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Badania  nad  językiem  zapisl(6w  niemieckich  z  cztór- 
nastego  wieku,  ogłoszonych  w  najstarszych  księgach 
i  rachunkach  miasta  Krakowa. 


Przez 

Dra  Maksymilijuna  Kawczyńskiego. 


W  rzeczonych  księgach  miasta  Krakowa  (Monumenta 
medii  aem  historica,  tom  4,  1878)  znajdują  się  także  dość 
liczne  zapiski  w  języku  niemieckim,  których  część  zawarta 
w  „Liber  resignationum  etc/',  a  pochodząca  z  lat  1300— 137ó 
była  już  przedmiotem  badania  dla  śp.  prof.  Janoty,  od  niego 
bowiem  pochodzi  słowniczek  do  wyrazów  tam  użytych  wraz 
ze  słowem  wstępnóm.  W  temże  wstępnćm  słowie  starał  się 
on  oznaczyć  fonetyczne  różnice  pomiędzy  językiem  tych  za- 
pisków a  ówczesnym  językiem  literackim,  tak  zwauym  mit- 
telhochdeuLsch  i  chociaż  naznaczył  te  różnice  w  ogóle  dość 
trafnie,  to  jednak  narzecza  ich  nie  rozpoznał.  Nie  jednę  or- 
ganiczną cechę  dyalektu  bierze  za  „proste  myłki  pisarskie" 
(237.  4.)  a  zboczenia  od  form  normalnych  za  „powiatowczy- 
znę".  Nie  wiemy  więc  dotąd,  czy  w  samćj  rzeczy  te  zbocze- 
nia są  tylko  myłkami  pisarskiemi  i  powiatowemi  różnicami, 
czy  tćż  narzeczem  ze  stałemi  cechami,  a  w  dalszćm  następ- 
stwie jakiem  narzeczem.  Być  atoli  może,  że  właśnie  z  języka 
owych  zapisków  będzie  można  wnioskować  o  pochodzeniu 
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osadników  niemieckich  w  Krakowie  i  Lwowie.  Z  tego  to  po- 
wodu podjąłem  ową  pracę  na  nowo  celem  dokładnego  ozna- 
czenia narzecza  tycliże  zapisków. 

W  ważnym  tóż  punkcie  odstępuję  od  metody  poprze- 
dnika, gdy  on  bowiem  wszystkie  latami  1300 — 1376  objęte 
zapiski  sumarycznie  badał,  postanowiłem  sobie  rozdzielić  te 
zapiski  na  poszczególnych  pisarzów;  ponieważ  zaś  inne  przez 
niego  nie  uwzględnione  i  to  obszerniejsze  zapiski  znajdają 
się  w  tychże  księgach  krakowskich  z  roku  1392 — 1422  więc 
i  te  zapiski  badaniu  poddać  należy.  Liczne  niemieckie  do- 
kumenta  mieszczą  się  nadto  w  aktach  grodzkich  i  ziemskich 
wydanych  we  Lwowie,  w  których  nietylko  dokumenta  mia- 
sta Lwowa,  ale  i  innych  miast  małopolskich  i  ruskich  znaj- 
dujemy, więc  i  tych  znamiona  postanowiłem  oznaczyć  w  dal- 
szym ciągu  tego  badania.  Nic  bowiem  nie  zapewnia  nas 
a  pnori^  czy  te  wszystkie  zapiski  i  dokumenta,  od  różnych 
pisarzów  z  różnych  miast  i  z  różnych  lat  pochodzące,  zga- 
dzać się  będą  w  języku,  czy  tćż  nie. 

Celem  tego  badania,  jak  się  powiedziało,  jest  oznacze- 
nie narzecza  tych  zapisków,  wiadomą  bowiem  jest  rzeczą,  że 
jeżeli  w  utworach  literatury  niemieckić}  średniowiecznćj  do 
pewnego  stopnia  pewien  ustalony  język  literacki  przeważa, 
chociaż  bynajmnićj  wyłącznie  nie  panuje,  to  różnice  dyjale- 
ktyczne  występują  wybitnićj  przedewszystkićm  w  lokalnych 
zapiskach  i  te  to  właśnie  kancelaryjne  akta  i  dokumenta 
służą  dzisiaj  niemieckim  badaczom  za  podstawę  do  badania 
dawnych  narzeczy  niemieckich,  ich  charakteru  i  granic. 

Potrzebną  będzie  tedy  rzeczą,  aby  się  przedewszyst- 
kićm rozpatrzeć  co  do  tych  narzeczy  owego  czasu  w  ogóle, 
aby  módz  rozpoznać  przynależność  naszych  zapisków  i  do- 
kumentów do  tego  z  nich  lub  owego.  Dyalektologija  nie- 
miecka jest  polem,  na  którćm  dotąd  dopićro  pracować  za- 
częto, to  atoli;  co  już  jest  zbadane,  wystarczy  nam  za  pod- 
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stawę  do  naszego  zadania.  Zniewolony  więc  jestem  słów 
kilka  ogólnych  o  tóm  powiedzieć. 

Narzecza  niemieckie  dzielą  się  w  ogóle  na  górno- 
niemieckie  (oberdeutseh)  i  dolnoniemieckie  (nieder- 
deuUch).  Pomiędzy  Jednemi  a  dmgiemi  ciągną  się  dłngim 
i  szćrokim  pasem  dopióro  od  niedawna  rozpoznane  środko- 
woniemieckie  (miUeld.euUcli),  które  atoli  z  charakteru 
swego  więcej  do  gómoniemieckich  należą. 

W  tój  ostatniój  nazwie  wyraz  mittel  ma  znaczenie  to- 
pograficzne, odnoszące  się  do  geograficznego  rozpołożenia 
nowych  narzeczy,  podczas  kiedy  w  nazwie  mittelhochdeutseh 
wyraz  mittel  odnosi  się  do  czasu  i  oznacza  narzecze  pośred- 
nie pomiędzy  althochdeuUch  i  neuhochdeutsch.  Będę  więc,  aby 
tę  sprawę  terminologiczną  choćby  tylko  dla  siebie  załatwić, 
mittelhochdeutseh  nazywał  językiem  średnioniemieckim,  mittełr 
deutsch  zaś  językiem  środkowoniemieckim.  Otrzymamy  w  ten 
sposób  dwie  trójki;  jednę  czasową:  język  staroniemiecki, 
średnioniemiecki  i  nowoniemiecki,  drugą  geograficzną,  a  mia- 
nowicie :  narzecza  gómoniemieckie,  środkowoniemieckie  i  dol- 
noniemieckie. 

Z  innego  jeszcze  punktu  rzeczy  tćj  przypatrzeć  się  na- 
leży, a  mianowicie  z  historycznego.  Dla  nas  nazwa  nie- 
miecki znaczy  przedewszystkićm  górnoniemiecki,  hoch- 
deutsch.  To  co  się  nazywa  niederdeutsch,  albo  platideutsch,  jest 
przedewszystkićm  narzeczem,  albo  językiem  Saksonów,  bo 
chociaż  należy  tutaj  nadto  narzecze  fryzyjskie,  to  ono  w  hi- 
storyi  bardzo  małe  tylko  ma  znaczenie  i  dzisiaj  z  każdćm 
dniem  ginąc,  na  lądzie  niemieckićm  już  prawie  wcale  nie 
istnieje;  zaś  dolnofran końskie,  także  tutaj  należące, 
osobną  nazwę  języka  holenderskiego  nosi.  Możemy  więc  bez- 
piecznie niederdeuŁsch  nazywać  językiem  saksońskićm,  przy- 
czćm  iia  to  tylko  baczyć  należy,  że  te  kraje,  które  się  dzi- 
siaj królestwem  saskiem  i  księstwami  saskiemi  nazywają, 
nie  są  jak  wiadomo  wcale  Saksoniją,  lecz  krajem  pićrwotnie 
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słowiańskim;  i  nawet  nie  prze?  Saksonów  zkolonizowan^m, 
tylko  że  było  w  posiadania  książąt  saskich,  otrzymał  ztąd 
językowo  mało  uprawnioną  nazwę ,  Obersachaen.  Jądrem 
saksońskićm  jest  Westfalija,  a  granice  tego  narzecza  nieba- 
wem będą  naznaczone^ 

Trzema  więc  pasami  wzdłuż  równoleżników  rozłożyły 
się  narzecza  niemieckie:  na  południu  w  Alpach  i  na  ich  pół- 
nocnych stokach  alemańskosz wabskie  i  bawarsko* 
austryjackie.  Na  północ  od  nich  narzecza  środkowo- 
niemieckiC;  których  jedność  w  tóm  leży,  że  wszystl^ie 
należą  do  plemienia  frankońskiego.  Są  to  więc  narzecza 
frankońskie  i  dla  nas  ta  historyczna  nazwa  będzie  naj- 
dogodniejsza. Na  północ  od  nich  panuje  narzecze  saksoń- 
skie, obok  którego  istniało  w  cztórnastym  wieku  fryzyj- 
skie wzdłuż  brzegów  morza  północnego.  Narzecze  to,  zbie- 
giem czasu  przez  saksońskie  wyparte,  utrzymało  się  dzisiaj 
tylko  we  Fryzji  holenderskiój,  na  wyspie  Walcheren  i  na 
wyspach  szlezwickich  aż  do  Helgoland.  O  języku  holen- 
derskim pomówić  nam  wypadnie  póżnićj. 

Znamieniem,  odróżniającćm  narzecza  północnoniemiec- 
kie  od  południowo  -  niemieckich,  czyli  dolno  od  górno -nie- 
mieckich jest  to,  że  tamte  pozostały  na  pićrwszym  stopniu 
permutacyi  spółgłosowćj  germańskićj,  te  zaś  podległy  dru- 
gićj  permutacyi,  to  znaczy,  że  gdy  się  wszystkie  germań- 
skie języki  oddzieliły  od  reszty  języków  aryjskich  przemianą 
mocnych  (tenues)  na  syczące  {spirantes)  oraz  słabych  (mediae) 
na  mocne  (tejiuen)  i  aryjskich  aspirowanych  na  słabe  (mediae)^ 
to  znowuż  właściwy  język  niemiecki,  czyli  narzecza  gómo- 
niemieckie  przemieniły  owe  ztąd  powstałe  mocne  (tenues)  na 
syczące  {spirantes)  lub  półsyczące  {affńcatae) ;  słabe  częściowo 
na  mocne,  a  niekiedy  nawet  syczące  na  słabe.  Całkowita 
przemiana  powtórna  dotknęła  tylko  tenues,  te  są  więc  naj- 
ważniejszćm  znamieniem  odróżniania.  W  narzeczach  gómo- 
niemieckich  każde  t  jest  przemienione  na  ss,  lub  z  (łz)  po- 


dhig  pewnych  prawideł,  każde  p  na  /  lub  pf,  każde  k  na 
eh]  w  języku  saskim  zaś,  holenderskim  i  narzeczu  fryzyj- 
skióm  t,  p,  k  pozostały  jak  były  po  pierwszej  permutacyi. 
Tylko  Dłocne  (tenues)  mogą  słu^.yó  za  takowe  znamię  star 
noweze^  ponieważ  przemiana  innych  chwilowych  (mommia- 
naś,  Verąchlu8daute)  nawet  i  w  górno  *  niemieckićm  nie  jest 
zupełna. 

Tak  odróżniwszy  górno -niemieckie  od  dolno  -  niemiec^ 
kich,  łatwi ój  nam  będzie  oznaczyć  znamiona  środkowo -nie< 
mieckich;  czyli  frankońskich  narzeczy,  które  okażą  się  nam 
w  dalszym  ciągu  badania  jako  dla  dokumentów  naszych  naj- 
ważniejsze. Stósownie  do  swego  pośredniego  geograficznego 
położenia  przemieniają  te  narzec/a  spółgłoski  słabe  na  sy- 
czące lub  pólsyczące,  liczą  się  przeto  do  górno  -  niemieckich, 
ale  nie  przemieniają  ich  wszystkich  w  każdóm  miejscu  wy 
razu  i  dla  tego  pośredniczą  pomiędzy  górno  -  niemieckióm 
a  saksońskióm,  jedna  zaś  część  nie  przemieniła  ich  wcale 
i  pozostała  całkowicie  na  pićrwszym  stopniu  permutacyi, 
przez  co  oddzieliła  się  zupełnie  od  reszty  narzeczy  frankoń- 
skich i  utworzyła  język  osobny  i  to  jest  właśnie  język  ho- 
lenderski. 

Ażeby  to  zjawisko  językowe  zrozumieć  należycie,  trzeba 
nam  określić  rozkład  geograficzny  plemienia  frankońskiego, 
przez  co  samo  i  granice  innych  narzeczy  w  ogólnych  rysach 
się  naznaczą. 

Frankońskie  plemię  zajęło  siedziby  wzdłuż  całego  Menu 
po  obu  jego  brzegach  od  Moguncyi  aż  do  Bamberga  i  No- 
rymbergi,  tj.  aż  do  rzćczki  Regnitz,  dalćj  wzdłuż  środko- 
wego i  dolnego  Renu,  począwszy  od  pobocznćj  jego  rzćczki 
Lauter  w  Alzacyi  (i  poniżćj  nićj  jeszcze  aż  po  Wissenburg 
włącznie)  aż  do  ujścia  Renu.  Jak  daleko  po  lewym  brzegu 
Renu  od  Wissenburga  ku  północy  licząc,  mówili  lub  mówią 
po  niemiecku,  tak  daleko  mówili  po  frankońsku.  Największa  « 
ich  część  zromanizowała  się  tam  na  Francuzów,  ale  po  pra- 
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wym  brzegn  rzekł  Saar  dotąd  mówią  po  frankońska.  Na 
północ  od  Mozeli  granica  frankońskiego  zbliża  się  ku  Renowi, 
oddalając  się  od  niego  ku  północy. 

Okazuje  się  z  tego,  że  Frankowie  nietylko  długim  pa- 
sem rozsiedlili  się  nad  Renem,  ale  zajmowali  nadto  szóroki 
pas  ziemi  w  Niemczech  ,  środkowych,  który  obejmuje  dzisiej- 
szą Frankoniją  bawarską,  Nasawiją,  flesyją  i  całą  Turyn- 
giją.  Piórwotnymi  mieszkańcami  Turyngii  byli  Hermunduro- 
wie,  których  jednakże,  tak  jak  Hattów  (Hessów^  do  Fran- 
ków zaliczyć  trzeba. 

Łatwo  się  domyśleć,  że  na  tak  szćrokićm  i  długićm  pa- 
sie ziemi,  przy  charakterystycznćj  u  Niemców  skłonności  do 
zmieniania  fonetyki,  która  do  dziś  dnia  działać  nie  przestała 
i  to  z  taką  siłą,  że  dziś  jedna  prowincyja  niemiecka  nie  zro- 
zumiałaby drugićj,  gdyby  nie  ich  język  książkowy,  i  Fran- 
kowie jedności  narzecza  nie  zachowali.  Pobudką  do  tego 
stała  się  właśnie  wspomniana  wyżćj  druga  permutacyja,  którą 
niemiecką,  w  odróżnieniu  od  pićrwszćj  germańskićj  nazwać 
należy.  Przemiana  ta  poczęła  się,  zdaje  się,  pod  koniec  siód- 
mego wieku,  ponieważ  nazwiska  niemieckie,  zapisane  w  kro- 
nikach łacińskich  jeszcze  w  środku  siódmego  wieku,  nie  są 
permutowane.  Poczęła  się  ona  w  alpejskićj  części  Niemiec 
i  posuwała  się  z  siłą,  w  miarę  dłuższego  trwania  i  dalszćj 
od  pićrwszego  początku  odległości,  coraz  slabniejącą,  tak,  że 
nawet  brzegów  morza  Niemieckiego  dosięgnąć  nie  mogła,  za- 
trzymując się  pomiędzy  61  a  52  stopniem  północnćj  szćro- 
kości  i  to  tam  właśnie,  gdzieśmy  granicę  frankońskiego  na- 
rzecza od  saskiego  naznaczyli.  Nietylko  więc  oddzieliło 
się  w  ten  sposób  frankońskie  plemię  od  saskiego,  ale 
nadto  frankońskie  rozczepione  zostało  na  dwie  nierówne 
części:  południową  permutowaną  i  północną,  mniejszą,  nie- 
permutowaną.  Holenderski  więc  język  jest  dolnofrankoń- 
skićm   narzeczem.    Granica   jego    sięga    ku  południowi 
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aż  do  Dusseldorfu^  odkąd  się  poczyna  narzecze  środkowo* 
frankońskie  (mittelfrdnkisch)  sięgające  aż  do  Mozeli  i  rzćki 
Lahn.  Odtąd  aż  do  rzćki  Lauter^  z  Moguocyją  jako  punktem 
centralnym  rozciąga  się  południowo  frankońskie  narzecze , 
u  Niemców  Bheinfrdnkkch,  a  tylko  w  południowym  skrawku 
przy  Weissenburgu,  gdzie  Otfried^swoję,  że  tak  powiem  Me- 
ssyadę,  najważniejszy  dokument  literatury  staroniemieckiej 
napisał;  zwane  Sudfrdnkisch.  Do  tegoż  zachodnio  frankoń- 
skiego narzecza  (Rheinfrdnkisch)  zalicza  się  ziemia  Nasaw- 
ska  i  Heska.  Na  okół  zaś  miasta  Fuldy  panuje  wschodnio- 
frankońskie  (Ostfrdnkisch)  przez  MttUenhoflEa  górno  -  frankoń- 
skićm  {Oberfrdnkisch)  zwane,  dla  tego,  że  ze  wszystkich  fran- 
końskich narzeczy  ono  najdalój  posunęło  swoję  permutacyją, 
tak,  że  już  w  Tatianie,  pomniku  pochodzącym  z  ósmego 
wieku,  współczesnym,  a  nawet  starszym  od  poematu  Otfrida, 
permutacyją  dalój  jest  posunięta,  aniżeli  u  weissenburgskiego 
scholastyka.  W  bezpośrednim  związku  z  wschodnio -frankoń- 
skióm  zostaje  turyngskie  narzecze,  nieco  atoli  w  permutacyi 
w  obec  tamtego  zacofane. 

Tak  się  w  rozpołożeniu  geograficznym  rozpatrzywszy, 
zdołamy  zrozumieć  ten  fakt  historyczny  i  jego  konsekwen- 
cyje :  że  się  plemiona  i  narzecza  niemieckie  w  ogóle  równo- 
legle do  siebie  ku  wschodowi  na  obszar  słowiański  posunęły: 
fydie  deuUchen  Sidmme  haben  im  ganzen  parallel  sich  nach 
OstetŁ  vorgeschohen*'  Winter^  Forscłtungen  zur  deutschm  Ge'- 
schichte,  1874,  s.  340.  Pod  tymi  samjmi  równoleżnikami  co 
wschodnia  Frankonija  i  Turyngija  leżą  marchie  Zeitz  i  Mi- 
śnieńska, tj.  dzisiejsze  królestwo  saskie,  leżą  północne  Cze- 
chy, Śląsk  cały,  a  w  dalszój  kolei  .Kraków.  Jak  już  same 
nazwiska  rajców  i  mieszczan  krakowskich,  wymienionych 
w  zapiskach  wskazują,  pochodziła  część  mieszczan  krakow- 
skich ze  Śląska,  dzisiaj  pruskiego  i  austryjackiego,  pocho- 
dziła z  Czech  i  z  marchii  Miśnieńskićj,  pochodziła  nawet 
z  Turyngfi,  a  we  wszystkich  tych  krajach,  jak  widzieliśmy^ 
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Franków  szukać  nam  wypada.  Bawarowie  po  swoich  równo- 
leżnikach się  posuwając  zkolonizowali  austryjacko  -  niemiec- 
kie ziemie,  Saksonowie  znów  na  północy  rozgnieżdzili  się 
w  ziemi  haweiskich  i  pomorskich  Słowian  i  tak  ją  zsakso- 
nili,  że  Wisław  rngijski  minnesangipo  saksońsku  pisał.  Ró- 
wnolegle do  jednych  i  drugich  posunęli  się  Frankowie  na 
ziemie  ślązkie. 

Dodać  tu  jeszcze  należy,  że  to  dokładne  scharaktery- 
zowanie obszaru  frankońskich  narzeczy  zawdzięczamy  Brau- 
nemu  {Zur  Kenntniss  des  Frdnkischen  und  zur  hochdeuŁscIun 
Laułverschiebung.  Paul  und  Braunes  Beitrdge  L  Band  187 8\ 
bo  do  niedawnego  jeszcze  czasu  szkoła  berlińska  nazywała 
narzecze  prowincyi  nadreńskićj  Niederrheinisch,  nie  wiedząc, 
że  tam  przeważnie  panuje  narzecze  środkowo -frankońskie, 
obok  niego  w  północnćj  części  dolno -frankońskie  (zobacz 
wyżćj  granice  narzeczy),  w  południowćj  zaś,  zachodnio-fran- 
końskie  (Rlieinfrdnldsch),  i  tak  pod  jedną  nazwą  trzy  różne 
narzecza  mieszając.  W  ogóle  bowiem  nowszćm  jest  także 
odkrycie,  że  narzecza  frankońskie  osobną  tworzą  całość.  Ja- 
KÓB  Grimm,  pisząc  swoję  gramatykę,  nic  jeszcze  o  nich  nie 
wiedział,  ale  brat  jego  Wilhelm  Gkimm  w  Akad.  beri.  czy- 
tając rozprawę  o  poemacie  zwanym  j^Ałhis  u.  Prophylias*^ 
^  roku  1844  zwracał  uwagę  na  odrębność  narzeczową  tego 
pomnika  (wydanego  1846),  nie  charakteryzując  ich  jednak 
dokładnie.  Dopićro  Fkanciszek  Pfeiffer  stanowczo  znamiona 
tego  narzecza  naznaczył  i  nazwę  dzisiejszą  „mitteldeutsch^ 
(środkowo-niemieckie)  do  terminologii  naukowćj  wprowadził  Na 
to  odkrycie  naprowadziło  go  badanie  mistyków  niemieckich, 
których  kazania  przeważnie  w  tym  narzeczu  są  pisane  (Deu- 
^die  Mystiker  1845)  przedewszystkićm  zaś  rymowanćj  kroniki 
krzyżackićj  Mikołaja  z  Jaroszyna,  przy  którćj  to  wydaniu 
najdokładnićj  spostrzeżenia  swoje  był  ogłosił  roku  1854,  zbi- 
jając oraz  zarzuty  Jakóba  Grimma  (ffaupu  Zeiuchnft  8.  644) 
odkrycia  tego  uznać  nie  chcącego. 
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Kreflika  rsiecsiooa  tsMe  jest  nansecsem  frankońskińm 
pisana/  a  pojawienie  się  tego  narzecza  na  dalekióm  pófaioe- 
vęm  wschodzie  zdaje  się  zaprzecżać  prawidła  równoległego 
posuwania  się  narzeczy  niemieckich  ku  wschodowi^  ale  ta 
s^eczność  jest  tylko  pozorna.  Krzyżaccy  rycerze  nie  byli 
te  si^seósey  eUopi  albo  mieszczanie  posuwający  się  ku 
wsehodowi  po  Unii  najbliższćj,  ale  raczej  izolowana  wyspa  osa* 
daiezą,  od  Saksonów  (ua  Pomorzu)  oddzielona  do  dziś  je- 
szcze polskimi  Kaszubami.  Rycerstwo  krzyżackie  w  pr/>ewa- 
żDĆj  Ucifibie  z  Frankonii  pochodziło,  tam  bowiem  najwięc^ 
było  szlachty  i  książąt,  o  czćm  najliczniejsze  tam  włatoie 
burgi  i  dwoiy  książąt  świadczą. 

Do  dalszego  wyjaśnienia  tego  pośrodkowego  pasu  ję- 
zykowego przyczynił  się  Mullenhofp  w  swój  przedmowie  do 
najdawniejszych  pomników  niemiecfciój  prozy  i  poezyi  (Denk" 
makr  deiUseher  Poem  und  Prosa  2  wyd.  1873)  następnie 
WnmEŁMBBAUNE  W  wzmiaukowanój  już  rozprawie,  a  naostatku 
Wbinhold^  który  narzecza  frankońskie  wciągnął  w  zakres 
swoj^  średnio  -  niemieckiój  gramatyki. 

Na  tóm  kończę  uwagi  ogólne,  w  których  wprawdzie 
»  daieka  zachodzić  byłem  zniewolony,  ale  w  ten  tylko  są- 
dzę sposób  dała  się  ta  kwestyja  z  pola  możliwych  przy- 
puszczeń sprowadzę  na  linię  historyczno  -  geograficznó)  kon- 
sekw«ncyi. 

II. 

Pr7.ystępując  do  rozbioru  gramatycznego  samychże  za- 
pisków, biorę  do  piórwszego  badania  następne  z  nich:  1 — 20; 
22—23;  25*— 28  ;  28*— 31  włącznie.  Pochodzą  one  z  lat 
1300 — 1305  a  pisane  są  przez  pisarza  Henryka  (zob.  Mo- 
num.  IV.  str,  3,;  nr.  2).  W  ogóle  zapisków  28,  jednostajnych, 
o  równych  prawie  wyrazach;  niedających  wiele  gramatycz- 
nego materrjału. 

Wydż.  filolog.  T.  X.  2 
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z  tych  zapisków  wyłączyć  nam  jeszcze  trzeba  pierw- 
szych wierszów  dwa,  te  bowiem  pisane  są  ręką,  „która  się 
nigdzie  już  więcój  w  księdze  nie  powtarza"  (1.  c).  Podaję 
je  tutaj  w  całości :  „  Yan  Christes  gebiirt  Tuseid  unde  drihundeti 
nnde  in  dem  ersłen  jahre^,  Piórwszy  zaraz  wyraz,  vaw,  dzi- 
siejsze i  średnio -  niemieckie  von,  wskazuje  nam,  że  nie  mamy 
tu  czystego  średnio  -  niemieckiego  języka  przed  sobą,  tylko 
coś  odrębnego.  Fan  zamiast  vo7i  jest  stałą  formą  środkowo- 
niemiecką,  czyli  frankońską,  ale  jest  to  forma  panująca  także 
w  saksouskióm  i  dolno  -  frankońskióm  narzeczu.  Ponieważ 
atoli  wszystkie  inne  wyrazy  mają  prawidłową  formę  średnio- 
niemiecką,  a  narzecze  holenderskie  i  saksońskie  zbyt  jest 
fonetycznie  od  górno  -  niemieckiego  odrębne,  wynika  więc 
z  tego,  że  to  jest  zapisek  średnio  -  niemiecki  po  frankońskii 
zabarwiony.  Prawdziwie  po  frankońsku,  czyli  w  narzeczu 
środkowo -niemieckim  brzmieć  on  powinien:  „Van  Ciistes 
gibori  Tudng  unde  drthundiri  unde  in  deme  erstin  jóre^*  Jest- 
to  więc  zapisek  człowieka  wykształconego  na  języku  lite- 
rackim średnio  -  niemieckim,  który  atoli  dla  tego,  że  był  Fran- 
kiem z  pochodzenia,  albo  tóż  długo  z  Frankami  przestawał, 
zatrzymał,  albo  przejął  niektóre  dyjalektyczne  frankońskie 
formy. 

Cośmy  zauważyli  na  zapisku  piórwszym,  to  samo  po- 
jawia się  z  większą  jeszcze  wyrażnością  także  u  pisarza 
Henryka.  Prawidłowe  formy  średnio  -  niemieckie  przeważają, 
ale  w  każdym  prawie  zapisku  napotyka  się  na  formę  praw- 
dziwie frankońską.  Z  tego  bardzo  ważne  możemy  wysnuć 
następstwo :  dotąd  spór  się  >toczy,  czy  był  język  literacki 
średnio  -  niemiecki,  czy  go  nie  było  ?  Są  tacy,  którzy  to  twier- 
dzą, są  którzy  temu  przeczą  (zob.  Paul  :  Qab  es  eine  mittel- 
hocMeutsche  Schriftsprachef),  TuisL),  gdzie  pisarzowi  miej- 
skiemu nic,  ani  blizkość  dworu,  ani  obecność  szlachty  nie 
stała  na  przeszkodzie,  aby  pisać  narzeczem  mieszczan,  stara 
się  pisać  językiem  literackim,  jakim  wówczas  lud  nigdzie 
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nie  mówił,  tyle  bowiem  wyjaśniło  się  wskutek  sporu  tego, 
że  ten  język  nie  jest  narzeczem  szwabsko-alemańskióin,  jak' 
mniemano,  i  jak  jeszcze  mniemają,  chociaż  się  na  nićm 
opiera,  ale  jest  językiem  do  pewnego  stopnia  sztucznym, 
konwencyjonalnym  (porówn.  oprócz  cyt.  broszury  Paula,  także 
Franciszka  Pfeiffer  FreieForschung).  Otóż,  chociaż  złoty  czas 
literatury  średnio  -  niemieckiój  kończy  się  w  środku  trzjua- 
stego  stólecia,  to  jednak  wpływ  i  powaga  tego  języka  utrzy- 
mywała się  jeszcze  na  początku  wieku  cztómastego,  słabnąc 
jednakże  na  całym  obszarze  Niemiec  z  każdym  rokiem,  co 
także  i  na  krakowskich,  oraz  lwowskich  zapiskach  oglądać 
będziem  mogli. 

Pomijając  formy  prawidłowe,  uwydatnimy  tylko  zbocze- 
nia i  to  w  porządku  gramatyczuym,  najprzód  co  do  samo- 
głosek, następnie  co  do  spółgłosek,  nakoniec  zaś  co  będzie 
należało  powiedzieć  o  fleksyi  i  o  składni. 

a  zamiast  o  pisze  mianowicie  w  wyrazie  sal  (zap.  5,  6) 
zamiast  soi  Starszćm  jest  tutaj  sal  (porówn.  goc.  skal  ang. 
shall)  z  którego  się  dopićro  o  pod  wpływem  l  zgrabiło.  Ta- 
kie a  ^nachodzi  się  na  całym  frankońskim  obszarze  zob. 
Weinholda  Mitłelhochdeutsche  Grarnmatik  §  22.  (Odtąd  cyto- 
wać to  dzieło  będziemy  w  formie  W.).  W  wyrazie  von 
pisarz  Henryk  wszędzie  używa  prawidłowćj  Tormy  zamiast 
frankońskiego  van. 

e  zam.  a  np.  wenn  (4.  10)  zam.  wanny  bederes  zam.  ba- 
deres  (10)  przegłos  ten  nieprawidłowy,  ponieważ  nie  spro- 
wadzony przez  żadne  następne  i,  dość  częsty  jest  we  fran- 
końskićm  narzeczu,  które  w  ogóle  prawidłowego  przegłosu 
unika.  W.  34.  35.  W  dzisiejszćj  niemczyżnie  istnieje  wenn 
obok  wann,  tj.  forma  frankońska  obok  górno  -  niemieckićj, 
wszelako  ze  znaczeniem  rozdzielonćm,  tak,  że  co  dawnićj 
wann  samo  wyrażało,  dzisiaj  rozdzielone  jest  na  te  dwie 
formy.  Takich  form  podwójnych,  z  dwu  różnych  narzeczy 
wziętych,  dość  dużo  jest  dzisiaj  w  języku  niemieckim. 
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i  zm*  e  9p.  u  (6)  zam.  eą  Pron.  p6r«.  i^.  e^dkien  (h) 

tft  wyiniftDą  we  fraokońaHiob  narzee«itofa  pospolita  i  twwf 
ieb  n»)wyl)it|iifós9Q  ztiikmię^  a  godnfim  nw^y  tę  pisarz  Hsif- 
^JW  tęgo  i  UDika.  D^ajczęi^fBiij  ojpopiada  om  dą^mem  i, 
|j|Ltf3iF0  w  innyoh  dyjalektach  w  «  przeszła*  Oij  się  eno  «e 
fi^^pkpńskićm  utrzymało  z  dawnych  c^asów^  esy  tćż  p&im^j 
narjieczowo  wytworzone  zostało,  rzecz  do  ro^strsygtięeia  pia 
trudna.  Najstarsze  frankońskie  pomniki  z  ósmegci  ^ieku  tega 
i  pie  mają,  ale  mają  je  pomniki  z  XII  wieku  jak  Annolied, 
AIe:^uderlied  i  inne,  co  za  póżniejszóm  wytworzenieoi 
przemawia. 

Rozróżnić  tu  wypada  i  w  rdzennych  zgłoskach  od'  ta- 
kiegoż i  w  przyrostkach  i  końcówkach,  w  obi^  miejsoaek, 
co  do  pićrwszego  zad  zwłaszcza  w  zaimku  is  zam.  es  narze- 
czom frankońskim  władciwe.  W.  40.  41.  460. 

i  zam.  ie  tylko  we  virtel  (14,  18,  22,  28,  29)  zam.  vier- 
Uffi,  vierteL  Niemieckie  vier  utworzyło  się  z  fdoor  przez  wjh 
rzncejiie  dv  i  ściągnięcie  we  Jior  z  czego  fier  czyłt  vi8r.  We 
firankońskićm  ie  ściągnęło  się  w  z,  to  zaś  następnie  skrór 
cone.  W.  40. 

i  zam.  iu  np.  lite  (9)  zsuń.  liulSj  sti/kint  (22)  z.  stiufkiui, 
di  zam.  diu  (6,  16).  Forma  ta  opićra  się  na  przegłc^sie^  po- 
nieważ lite  mogło  tylko  z  lute,  sti/kint  tylko  ze  stufkint  po- 
wstać. Weinhold  38.  przytacza  takie  formy  z  górno.-  niemiec- 
kich pisarzów.  Frankońskie  narzecza  nie  lubią  przegłaszać 
u  na  Hf  formy  te  po  frankońsku  brzmieć  powinny  lute,  stuf^ 
kint  Z  tćm  wszystkićm  formy  takie  znachodzimy  w  banko 
dawnych  utworach  frankońskich  np.  w  Summa  theologiae: 
3,  8  ;  beidi  zam.  beidiu  nom.  plur.  neutr,;  vir  zam.  viir  13^  9, 
W  Merigarto  64;  ibUo  zani.  ubUo  (dzisiejsze  abel)  i  wieie  ia- 
nych.  Z  tego  wynika,  że  przemianę  tę  za  właściwą  frankoń*- 
skLiemu  narzeczu  uważać  należy,  zwłaszcza,  że,  się  w  narze- 
czach ludowych  znachodzi  (zob.  Weinhold,  Dialeetfarschunę 
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4i).        tdj  fiamdj  pocUtewie  opiera  się  nom.  iing.  fem.  di 
diu 

a  lam.  a  mr  1@  zam.  f'ar  TL.  Fomna  ta  polega  na  tij 
wlaAoiwoim  frankońskiego  narzecza^  &e  chętnie  o  stawia  za* 
mfMt  u,  a  więe  takj^e  i  zamiast  a  W.  44.  Co  do  użycia  vor 
w  anae^enia  far  zgadza  się  frankońskie  z  dolno -tiiemiee- 
kfte  (WsiOAico^  DeuUekks  Worterbuch  I.  377).  Rój^niea  po- 
wędi^y  voT  a  fu^  jest  wyraźna,  vor  opióra  się  tia  formie  fura, 
fiir  na  fonnie  furl 

u  zam.  tio  np.  7o,uttr  (9)  zam.  mnoter,  bruder  (10)  za 
bruoder,  kunrat  (11)  zam.  kuonrat,  hubłi  (i 7)  zam.  kuobe,  echu 
(1)  zaqi.  &£Auo&«  Dwugłos  jest  rozczepieniem  giermań- 
skiego  óf  któr<e  jest  spotęgowaniem  samogłoski  a.  Narzecza 
frankońskie  iciągając  i  skracając  no  w  u,  sprowadziły  samo- 
głoskę d  do  raędu  u^  w  którćm  tćż  wyrazy  odpowiednie 
^  języku  nowo  -  niemieckim  podług  wzoru  frankońskiego  po- 
^ostsiy. 

u  zam.  tt  np.  wurehte  (1)  za  wUrcłite,  rnuie  (19)  ze^muley 
kwsśeeter  (11)  za  kuraenery  vumpten  (28)  za  yunften,  uber  (22, 
25)  za  fiiar  W.  54.  Pod  wpływem  samogłoskowego  albo  spół- 
gfeakowego  i  (j)  przegłaszają  się  samogłoski  niemieckie,  tak, 
z  ujurkjan  Staję  się  tourken^  z  mu/z  mu/f,  z  kurainarij  kur- 
senaere  z  tego  kursener'^  tego  to  przegłosu  unikają  narzecza 
frankońskie. 

u  zam.  u$  jest  ściągnięciem  i  skróceniem  zarazem,  gdyż 
dwugłos  iu  jest  spotęgowaniem  samogłoski  u.  Lupolt  (1) 
zamiast  Liutpolt.  Następny  pisarz  Rodger  ma  takich  przy- 
kładów więcój.  W.  50. 

u  zam.  e  w  untjinc  (3,  4,  5,  10)  zamiast  entfinc.  Takie 
irracyjonalne  u  pojawia  się  na  całym  obszarze  frankońskim. 
W.  52.  Pisarz  Henryk  ma  widocznie  skłonność  do  tój  formy. 
Dzisiaj  zamiast  entfinc  piszemy  empfing.  Rodowód  tój  formy 
jest  następny:  po  staro  -  niemiecku  in-fiang,  z  czego  przez 
osłabienie  samogłosek  en-fieng,  następnie  przez  asymilacyją 
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nósowćj  spółgłoski  do  następnej  wargowej:  em-fiengy  wskutek 
dalszój  asymilacyi  rozczepiło  się  nagłosowe  p  w  pf:  em-pfieng:, 
ponieważ;  zd^h  fangen  ma  we  wszystkich  językach  gienhań- 
skich  w  nagłosie  syczącą  f,  więc  p  przeszło  do  em  tworząc 
nowy  jakoby  .praefixy  emp.  Zamiast  tego  pisano  enły  mieszając 
ten  narostek  z  prawidłowem  ant  prwativum  (enł-ziehen^  0fit* 
fiiehen)  czyli  adversativum  {ant-worten).  Różnica  zaś  pOiiiię- 
dzy  ent  a  ant  na  tóm  polega,  że  ent-ziehen  akcentowane  jest 
jako  czasownik  na  głównika,  ant-wort  zaś  jako  rzeczownik 
na  określniku,  to  jest,  że  forma  ant  mając  akcent,  utrzymuje 
się  w  pełni,  bez  akcentu  zaś  osłabia  stę  na  ent. 

Co  do  spółgłosek  różnica  pomiędzy  językiem  pisarza 
Henryka  a  prawidłową  pisownią  średnio-niemiecką  nie  jest 
wielka.  Pospolicie  znachodzi  się  we  frankońskich  narzeczach 
więcój  mocnych  spółgłosek'  {mediae),  aniżeli  tutaj  (porówn. 
Friedberger  Christ  und  Antichrist,  Summa  theologiae^  Judith^ 
Salomonis  Lob,  Ąrmteiner  Marienleich).  Formy  jak  eldisten, 
bolde^  gehalden  i  podobne,  gdzie  media  po  płynnój  się  poja- 
wia, często  się  i  w  górno  -  niemieckich  narzeczach  znachodzą. 
Natomiast  pojawia  się  u  niego  inna  wybitna  cecha  narzeczy 
frankońskich,  a  mianowicie  odrzucanie  końcowych  spółgłosek. 
Już  śp.  Janota  zauważył,  że  odpada  tu  często  ^  l,  n,  f  bio- 
rąc to  za  „proste  pomyłki  pisarskie".  Z  takióm  przypuszcze- 
niem spieszyć  się  w  obec  tak  często  powtarzającego  się  fa- 
ktu nie  trzeba,  o  czóm  nas  przykład  niniejszy  przekona.  Czy- 
tamy bowiem  w  dziele  Hugona  von  Trimberg,  rodem  Franka 
z  pod  Bamberga,  pod  tytułem  „Renner"  w  wierszu  22,252 
i  n.  taką  gramatyczną  uwagę: 

„u?aw  Te  und  eN  und  eRe 

sint  von  den  Vranken  verre 

a7i  maneges  wortes  ende^ 
to  znaczy,  że  Frankowie  na  końcu  wielu  wyrazów  odrzucają 
<,  n,  r.  To  znachodzimy  takie  u  pisarza  Henryka,  a  miano- 
wicie odrzuca  t  pisząc:  gecouf  (16,  21)  zamiast  geconft. 
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Odrzuca  n  pisząc  tre;  de  (11)  zamiast  iren,  dtn  acc.  maae. 
sitig,]  odrzuca  r  pisząc  de  (8,  11)  me  (S)  zamiast  der,  m^. 
W  piórwszój  z  tych  form  właściwie  odrzutni  nićma,  tjlko  ar- 
chaizm,  ponieważ  de  jest  starsze  aniżeli  der  (po  staro-nie- 
miecku  thie,  po  staro-sasku  the)  które  otrzymało  swoje  r  po- 
dług analogii  er.  W  drugiej  formie  me  jest  prawdziwa  od- 
rzutnia. 

Oprócz  tego  odrzuca  A  . pisząc  shu  (1,  28)  zam.  schuoh, 
ten  głos  atoli  odrzucają  po  długich  samogłoskach  i  górno- 
niemieckie  narzecza. 

Do  innych  właściwości  frankońskich  należy  forma  za- 
imka osobistego  z  przydecbem  her  (13)  zamiast  er.  W.  225, 
dalój  wymiana  g  na,  d  np.  decouft  (18)  zamiast  gecouft.  Po- 
dobna wymiaua  znachodzi  się  i  w  śląskim  dyjalekcie  np. 
jaedern  zam.  ^at/em  polować,  zob.  Weinhold  Dialectforschungen 
85.  Sądzę  atoli,  że  na  utworzenie  formy  decouft  oprócz  skłon- 
ności do  wymiany  g  nsi  d  działała  także  skłonność  frankoń- 
ska a  nawet  górno  niemiecka  do  nagłaszania  przyrostka  er 
głosem  d,  tak  więc  mamy  w  tych  narzeczach,  a  następnie 
i  w  śląskićm  derfaren^  dermanen^  dirlangen,  dirleben^  dirsterben 
i  podobne. 

Widzimy  więc,  że  ortografija  pisarza  Henryka  jest  bar- 
dzo staranna,  kiedy  wszystkie  rzekome  omyłki  pisarskie  przy 
bliższym  zbadaniu  jako  narzecze  we  właściwości  się  okazują. 
Tćj  staranności  ortograficznćj  dowodzi  także  prawidłowe  uży- 
cie liter  /;  V  na  brzmienie  syczące,  zaś  w  na  brzmienie  pół- 
samogłoskowe.  Raz  tylko  jeden  pisze  uewulet  (6)  zam.  ver- 
v'Glety  gdzie  jednakże  u  jako  v  nie  jako  w  brać  należy. 
Równie  prawidłowe  jest  użycie  znaku  z  na  zębowe  i  sy- 
czące zmiękczenie  głosu  nie  mieszające  go  z  indoeuropejską 
syczącą  s. 

Wszystkie  powyższe  zboczenia  od  prawidła  średnio-nie- 
mieckiego  wskazują  na  to,  że  pisarz  Henryk  był  pochodzę- 
nia  frankońskiego. 
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Zboczenia  jego  od  ńredińo-iiiemieckiój  rQgvly  84  ozęste^ 
ale  Die  są  stałe,  jak  się  wyidj  powiedziano,  a  tata|  pl^sykła- 
dami  ma  być  poparte.  Nigdy  np.  ni^  pisse  van  tylkcf  voHą 
ale  zawsze  sal  a  nie  aoL  Wszędzie  pisze  iz  zamiast  es^  wszę- 
dzie hef^  zamiast  er  podług  frankońskiego  narzecza^  ale  unika 
najwybitniejszej  jego  ceeby,  to  jest  t  zaóaiast  e  w  prayrost- 
kacb  i  końcówkach,  cbociaź  raz  weszło  mn  ono  aż  do  ir&- 
dłosłowu  w  wyrazie  sinte  (21)  zamiast  s&nte  (sanetm).  Śre- 
dnio-niemieckiego  dwugłosn  uo  nigdzie  nłćma,  a  obociaż 
wyrazów,  w  którycb  ten  dwugłos  się  znachodzi,  maiło  jeiii 
w  jego  zapiskach,  to  jednak  w  tycb  dwu,  które  go  mieć  po- 
winny, a  które  się  powtarzają  kilka  razy,  pisze  stale  po  &an- 
końsku  bruder  zam.  bruoder  i  ahu  zam.  schuoh.  Natomiast 
nigdzie  nie  kładzie  frankońskiego  o  zamiast  u,  np.  geborł 
zamiast  geburt,  son  zam.  sun^  worchte  zam.  wurchłe. 

Frankońskie  narzecze  unika  przegłosu  u  i  tego  prze- 
głosu pisarz  Hensye  nigdzie  nićma.  Nigdzie  takoż  nie  używa 
prawidłowćj  formy  rodzajnika  diu  {nom,  sing.  fem*p  nom.  piur. 
neutr.).  Często  w  pogłosie  t  odrz^uca,  ale  często  tćż  zatrzy- 
muje (6,  15,  19,  26)  r  odrzuca  przy  der,  ale  częócićj  zatrzy- 
muje (1,  6,  7,  21,  22,  25).  To  wszystko  niech  posłuży  jako 
dowód,  że  chociaż  był  Frankiem  z  rodu  i  miał  skłonność  do 
używania  form  narzeczowych,  to  jednak  kształcony  jeszcze 
w  XIU  wieku  pod  wpływem  literaekiego  języka  średnio-nie- 
mieckiego,  starsi  się  używać  form  literackich,  co  mu  się 
w  znacznćj  części,  ale  nie  zupełnie  udało. 

W  badaniu  naszćm  możemy  się  posunąć  o  krok  daićj. 
Na  podstawie  zdania  Winterowskiego  powinniśmy  sądzić,  że 
Śląsk  zkolonizowany  został  prze/.  Franków.  Na  podstawie 
dyjalekta  śląskiego  udowodnioną  to  jest  rzeczą  przez  H. 
CKERTA  w  pracy  pod  tytułem:  Systematische  Darstellung  der 
sddesischen  Mundart  Zeitschrifi  des  Vereins  fHijr  6r.  urld  Al- 
terth.  Schlesieiis  tom  7,  8,  9.  11.  1866—70,  któremu  na  tóm- 
polu  Weinhold  w  swój  pracy!  Ufiber  df^ttsche  IHiklMfora^u/i^, 


1853  drogę  utorował.  W  dalszćm  następstwie  należsio  się 
spodziewać  frankońskich  kolonistów  w  Krakowie,  a  język  pi- 
sarza Heneyka  stwierdzp  to  najzupełniej.  Zdaje  się  atoli,  ja- 
koby niemieccy  mieszczanie  krakowscy  w  wyjątkowych  tylko 
razach  z  głębokich  Niemiec  *  przybywali  do  polskićj  stolicy, 
na  które  to  mniemanie  naprowadza  choćby  pobieżne  tylko 
rozpatrzenie  się  w  wykazie  przedniejszych  osób  tudzież  raj- 
ców krakowskich  (Mon.  IV.  209),  Obok  imion  chrzestnych 
noszą  oni  nazwiska  najczęścićj  od  miejsca  pochodzenia,  a  część 
tych  nazwisk  świadczy,  że  mieszczanie  krakowscy  w  części 
przybywali  do  stolicy  z  innych  miast  polskich  a  mianowicie 
z  Bochni,  Sącza,  Oświęcimia,  Olkusza,  Kalisza,  Pleszewa,  Tar- 
nowa, Pacanowa,  li^iślicy,  Korczyna,  Zawichostu,  a  nawet 
z  Warszawy. 

Inny  i  to  znaczny  szereg  nazwisk  wskazuje  na  Śląsk: 
mamy  z  Raciborza  nazwisk  13,  z  Nisy  9,  z  Kłocka  1,  z  Świ- 
dnicy 4,  «  Cieszyna  7,  z  Opawy  2,  z  Koźla  1,  z  Bytomia  2, 
z  Kluczborku  3,  z  Brzegu  11,  z  Wrocławia  3,  z  Warten- 
beięu  1,  z  Głogowa  4,  z  Wrocławia  3,  razem  około  60  na- 
zwisk ze  Śląska.  Inne  znowu  nazwiska  prowadzą  nas  do 
Czech  9,  do  górnćj  Saksonii  1,  do  Turyngii  6,  do  Hesyi 
a  dwa  nawet  do  Kolonii.  To  znaczy,  że  przeważna  część  na- 
zwisk niemieckich  wskazuje  na  Śląsk  a  mniejsza  część  na 
inne  kraje  frankońskie.  Ponieważ  zaś  wielu  z  tych,  którzy 
podają  się  jako  pochodzący  z  miast  polskich  noszą  imiona 
niemieckie,  przyjąć  można,  że  i  ci  pochodzą  pićrwotnie  ze 
Śląska,  tylko,  że  ze  zmianą  miejsca  zmienili  nazwisko,  przy- 
bywszy np.  z  Wrocławia  do  Bochni  nazywał  się  w  Bochni 
von  Bresla,  zaś  przesiedliwszy  się  z  Bochni  do  Krakowa  na- 
zwał się  tutaj  Bochner  albo  Buchner.  Należy  tćż  większą 
część  mieszczan,  których  imiona  są  niemieckie,  ale  miejsca 
pochodzenia  nie  oznaczające,  przyjąć,  jako  pochodzącą  ze 
Śląska,  bo  jeżeli  z  tych  nazwisk,  które  wskazują  na  miejsce 
pochodzenia,  największa  część  do  Śląska  należy,  więc  i  z  tycb^ 

Wydź.  filolog.  T,  X.  3 
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które  o  pićrwotaćm  pochodzeniu  nic  nie  mówią,  największą 
część  do  Śląska  odnieść  nale^.y.  Te  względy  więc  nakłaniają 
nas,  aby  porównać  obecnie  język  pisarza  Henktka  z  narze- 
czem śląskićm  i  językiem  dawnych  śląskich  dukacnentów, 
w  porządku  wyżćj  już  zastósowanćm. 

a  zam.  o  znachodzi  się  w  śląskićm  narzeczu  od  XIV  w. 
począwszy  aż  do  dzisiaj.  Dialectforschungen  24.  Ruckert.  YII.  18. 

e  zam.  a  pojawia  się  w  całym  ciągu  trwania  śląskiego 
narzecza.  Df.  30.  R.  VII.  21.3. 

i  zam.  e  w  śląskićm  pospolite  i  w  tćm  właśnie  narze^ 
czu  najwięcćj  rozpowszechnione. 

i  zam.  ie  w  wyipawianiu  choć  nie  w  piśmie,  w  książ- 
kowćj  niemczyźnie  pospolite  a  z  frankońskiego  narzecza  prze- 
jęte, od  wieku  XrV  aż  do  dzisiaj  w  śląskićm  narzeczu  panuje 
Df.  40.  R.  VII.  27.  Wytłómaczyć  należy  mi  się  jaśnićj: 
w  książkowćj  niemczyźnie  pisze  się  w  wielu  miejscach  ie, 
chociaż  to  ie  zawsze  się  tylko  wymawia  jako  powstało 
ono  albo  z  ia  np.  fiang  -  fieng,  skiad  -  schiedj  albo  z  iu  np. 
biutan  .  bieten ;  takie  ie  wymawiało  się  we  frankońskićm  z  r&su 
jako  długie  i,  i  ztąd  poszło,  że  na  oznaczenie  długiego  i  pi- 
sze się  często  w  książkowćj  niemczyźnie  ie, 

i  zam.  iu  w  źródłosłowie  i  we  fleksyi  pojawia  się 
i  w  śląskićm  narzeczu.  Df.  41,9  138.  R.  VII.  27,4  XI.  119. 

u  zam.  uo  trwa  w  śląskićm  od  najdawniejszych  czasów 
aż  do  dzisiaj,  jest  krótkie,  a  skrócenie  mogło  się  tylko  albo 
pod  wpływem  dolno-niemieckiegu^  albo  polskiego  języka  zda- 
niem Wbinholda  utworzyć.  Df.  55.  R.  Vn.  32. 

u  zam.  u  w  śląskićm  pospolite.  Df.  54.  R.  VII.  32. 

u  zam.  iu  w  dawnych  dokumentach  stale  się  spotyka, 
w  nowszćm  narzeczu  przechodzi  iu  w  cm,  oi,  ui^  albo  o.  Df, 
59",  4.  R.  Vn.  33.  Przejście  w  m,  z  tego  zaś  w  przegłoszone 
o  jest  dawne;  przejście  w  fw,  oi  stało  się  pod  wpływem 
książkowego  języka  niemieckiego,  który  je  przejął  z  połu- 
doiowo-niemieokiego, 
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u  zam.  e  znacbodzi  się  w  śląskiem  narzeczu  zwłaszcza 
w  przybrance  zu  zamiast  zer  Df.  66,  67,  io>  n  5  34. 

Co  do  spółgłosek,  mocna  po  płynnćj  pojawia  się  w  śląs- 
kiem pospolicie,  jak  u  Heneyka.  Df.  66.  R.  IX.  43. 

Odrzutnia  pogłosowego  <,  «,  r,  h  jest  pospolitą.  Df.  68, 
78.  R.  IX.  840. 

Zaimek  trzeciój  osoby  r.  m.  od  dawna  w  śląskióm  na- 
rzecza miał  nagłos  h,  tj,  her,  he  R.  XI.  118.  Df.  138. 

Zamiast  der,  pr,  m.  s,  n.  pisze  Henryk  de,  po  frankoń- 
skn,  ale  nawet  zamiast  dem  pisze  de  (Dat.  s.  m.)  a  to  już 
nie  jest  po  frankońsku,  tylko  po  śląsku,  na  Śląsku  bowiem 
używano  formy  de  na  wszystkie  przypadki,  wszystkich  rodzą- 
jów  obu  liczb.  R.  XI.  119,  nigdzie  zaś  indzićj  tćj  formy  do- 
tąd nie  znaleziono. 

Z  powyższego  przedstawienia  okazuje  się,  że  język  pi- 
sarza Henryka  zgadza  się  najzupełnićj  z  narzeczem  używa- 
nym podówczas  na  Śląsku,  to  zaś  zgadza  się  z  cechami  na- 
rzeczy frankońskich.  Ponieważ  zaś  de  zam.  dem  we  frankoń- 
skich narzeczach  się  nie  znachodzi,  tylko  w  Śląskićm,  mamy 
przeto  uzasadnione  prawo  mniemania,  że  pisarz  Henryk  był 
Frankiem  pochodzącym  ze  Śląska.  Przemawia  za  tóm  także 
i  skłonność  do  form  rozszerzonych,  jak  gecoufet  zam.  gecouft 
(7),  heinice  zam.  Heince^  która  to  skłonność  i  śląskiemu  na- 
rzecza jest  właściwą.  (Porównaj  u  Ruckerta  IX.  344.  bedackU 
zam.  bedeckt,  gekurit  zam.  gekert  i  inne). 


Kilka  słów  o  Elegijach  łacińskich  Jana  Kochanowskiego. 


w  badaniach  poczynionych  dotychczas  nad  łacińskimi 
elegijami  Jana  Kochanowskiego  starano  się  wykazać  wpływ 
lektury  elegików  rzymskich  na  utwory  łacińskie  Jana  z  Czar- 
nolesia.  Prócz  Owidyjusza,  Propercego,  Katulla  i  Ty- 
bulla  na  miejscach  wielu  słyszeć  się  daje  nuta  Wergilijusza 
i  Horacego.  Zdawałoby  się,  że  Muza  rzymska  przemówiła 
najsilnićj  do  Kochanowskiego  przez  usta  wymienionych  co 
tylko  poetów,  że  zatem  zakres  badań  co  do  wpływów  ob- 
cych z  rzymskićj  sfery  należy  ograniczyć  do  wspomnianych 
reprezentantów  tejże  Muzy  rzymskićj.  A  jednak  sam  Kocha- 
nowski broni  się  od  takiego  ograniczenia  nawodząc  nas  na 
ślady  szerszych  swych  studyjów,  choć  ślady  te,  nie  tak  wy- 
raźne ,  iżby  koniecznie  uwagę  czytającego  zwrócić  na  się 
miały.  W  elegii  10.  księgi  drugićj  spotykamy  ślad  tego  ro- 
dzaju. Krótka  treść  tćj  elegii  jest  taka :  poeta  narzekając  na 
obojętność  swćj  pani  postanawia  życie  swe  skrócić,  a  zara- 
zem po  śmierci  tak  dręczyć  nielitościwą  kochankę,  że  i  ta 
życiu  swemu,  choć  niechętnie,  kres  położy.  Gdy  tak  oboje 
umrą,  ona  jako  powód  jego  przedwczesnego  zgonu  powięk- 
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gzy  liczbę  potępieńców,  (jak  Tityos,  Syzyf,  Iksyjon),  on  za* 
„niewinny"  zstąpi  do  podziemia  w  ono  błogosławione  miejsce, 

„Nullus  ubi  auditur  luctua^  nulligue  labores^ 
y^Sed  choreae  et  cantus  et  loca  amoena  vigent; 
^Hic  denso  in  populo  auperała  Leucade  Sappho 
^Mellifluo  dulces  fundit  ab  ore  sonoB, 
„Ąssidet  huic  viridi  praecinctus  tempora  laur  o 
y,0rpheu8  et  citharae  fila  canora  movet 
f^Aasidet  et  T.atii  lumen  Lucretius  orbis 

„  Contra,  quam  chartia  prodidit  ipae  siiis  

(Eleg.  n.  10,  59—66). 
W  tćm  niebie  poetycki^m,  jako  najbardziej  czczone 
przez  się  powagi  stawia  nasz  Jan  ti-ójcę  poetów  z  różnych 
krain  i  epoki  różnój:  Safonę,  Orfeusza  i  Liikrecyjusza.  Nie 
tu  miejsce  zastanawiać  się  dla  czego  do  miejsca  dla  samo- 
bójców przeznaczonego  („fjui  manibus  debent  ultima  fatasuis^) 
wchodzi  Orfeusz;  do  wprowadzenia  tam  Lukrecyjusza  upra- 
wniało Kochanowskiego  ciemne  podanie  o  zgonie  twórcy  ^de 
rerum  natura'''.  Raczój  podziwiać  należy  śmiałość  z  jaką  nasz. 
Jan  do  miejsca  wiecznego  przybytku  wprowadza  człowieka, 
co  z  wyobrażeń  o  życiu  pośmiertnćm  szydzi,  dla  którego  ży- 
cie duszy  powstaje  z  życiem  ciała  i  ze  śmiercią  tegoż  się 
kończy,  wprowadza  go 

„contra  quam  cliartis  prodidit  ipse  si/w"  a  W  uwielbieniu 
swym  nazywa  go :  „lumen  Latii  orbis"  ! 

Już  przywiedziony  ustęp  z  elegii  Kochanowskiego  na- 
prowadza na  myśl,  że  musiał  on  znać  bliżej  Lukrecyjusza, 
skoro  o  dziele  jego  w  tak  niedwuznaczny  sposób  się  wyraża. 
Aby  pewność  w  tćj  mierze  uzyskać,  musimy  się  bliżćj  zapo- 
znać z  filozoficznymi  poglądami  naszego  Jana,  zwróciwszy 
się  głównie  ku  elegijom  jego  łacińskim,  które  oczywiście  naj- 
bardzićj  nieskażone  odbicie  swych  wzorów  nam  przechowały. 
Nie  rozchodzi  nam  się  na  razie  o  przedstawienie  systemu  fi- 
lozoficznego; jaki  sobie  Kochanowski  wyrobił,  ale  zależy  na 
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wykajsaniń  AżiĄ  2  jakicb  poglądy  owe  m6gł  ezerpać  i  do 
gwoich  per^ęć  safitoflowywad. 

W  y^Epigrammatum  libellus  '  wr.  114  (wyd.  z  r.  1612,  str* 
163)  nosi  napis  r  Sentenfia  Epieuru  Sentencjja  ta  ujęta  w  dystych 
jambiczny  naprowadza  ^czytelnika  na  źródło,  z  którego  zo- 
stała z^zerpniętą.  Źródłem  tóm  jest  ntwór  Cycerona  „de  na- 
turą deorum^,  jak  tego  dowodzi  następujące  zestawienie ; 


Kochanowski : 
Epigr.  lib.  IIŁ^  Sentenłia 
Epicurf : 
Qu0d  est  beatum  sempi- 
tehiumqm  id  negue 

Sibi  neque  alteri  eaJiiŁei 
negotium. 


Cicero : 
De  natura  Deorum  L  30^ 
85  s.  f. 
in  Utis  selecłis  eius  (sc. 
Epicuri)  brevtbusque  smtm- 
tiis^  guas  appellałts  xup(aę  Só^aę 
/ta«<?,  ut  opinorf  prima  sen- 
tentia  est:  „Quod  beatum 
et  immortale  est,  id  nee 
habet    nee    eahibet  eui- 
\quam  negotium. 
To  jedno  miejsce  wystarczałoby  do  udowodnienia,  że 
Kochanowski  czytał  Cycerona  utwór  „de  natura  deorum^. 
Mamy  jednak  i  inne  ślady  tój  lektury  Kochanowskiego.  Ele- 
gija  III.  księgi  czwartój,  do  którćj  jeszcze  wrócić  się  nam  wy- 
padnie zawióra  we  wstępie  opis  piękności  ziemi.  Kto  z  tym 
opisem  porówna  to,  co  w  Cic.  de  Nat.  d.  II,  XXXIX — ^XL1 
stoik  Q.  Łucilius  Balbus  o  takichże  pięknościach  ziemi  mówi, 
tego  bez  wątpienia  uderzy  pokrewieństwo  myśli  i  obrazów. 
Zestawiam  następujące  miejsca  do  porównania: 

Cic.  de  Nat.  d.  II.  XXXIX,  99 :  Quid  iam  de  genere  ho- 
minum  dicam  f  gui  quasi  cultores  terrae  constituti  non  patiun- 
tur  etc. 

Koch.  El.  IV,  3,  164 :  hominum  generi  terra  tuenda 
data  est. 

Nitój  o  słdAeu  i  księżycu:  Cic.  ib.  II.  40,  102  i  3 
2  Koeb.  El.  IV.  3,  39--44. 
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Następujący  u  Cycerona  opis  gwiazd  (II,  41,  103—115) 
znajduje  odbicie  w  Koch.  Elegiarum  IV,  3,  30  seqq. 

Cic.  1.  C.  105 :  duplici  de  ratdine  v€rteas  z  Koch.  1.  c. 
37.  cardine  verti. 

A  daićj  mówi :  Cic.  H,  133  ^guorum  i^tur  causa,  quis 
dioferitf  effectum  ease  mundum  ?  Eorum  scilicet  animantium^ 
quae  raiione  utuntur :  ratio  est  enim^  quae  praestet  omnibus^. 

Porównajmy  z  tóm  Koch.  El.  IV.  3,  85  i  nn. :  y,Non, 
ut  opinor  enim  hinc  hominem  appellare  soleinus,  quod  caput 
aut  humerosy  brachia  ąuodue  gerit,  »ed  ąuod  praeditus  est  ra' 
tione  Mague  magistra  et  veri  et  falsi  propria  signa  teneł.  Yir- 
iutem  a  vitioy  a  turpi  discernit  honestum^.  Z  tóm  ostatnióm 
zestawić  należy,  co  Cycero  mówi  o  oczach  II,  58,  145. 

Wykazaliśmy  tedy,  jak  się  zdaje  dostatecznie  ślady  le- 
ktury r,de  natura  deorum^ ;  już  sam  tytuł  dzieła  Cycerona 
przywodzi  na  myśl  inny  utwór  filozoficzny  „c/g  natura  rerum*'. 
Że  w  studyjach  filozoficznych  Jana  Kochanowskiego  i  on 
miał  swe  znaczenie,  zaraz  wykażemy. 

Luźne  wzmianki  świadczące  o  studyjach  Epikurejskiój 
nauki  znachodzimy  w  wymienionój  już  „sentencyi",  a  nadto 
w  dwóch  miejscach:  koniec  el.  11  ks.  I. : 

^Huc  tu  olim  exacti  venies  non  immemor  aevi 

^Et  tumulo  impones  annua  serta  mtiO. 

„Afułtague  cum  gelido  deserta  guerere  sepulchro, 

„Sed  misero  sen  sus  tum  mihi  nullus  erit^ 
i  El.  n,  IX,  19  i  nn. : 

Non  ego  tum  caeli  sublimes  metior  orbes 

Nec  studeo  rapidi  noscśre  solis  iter 

Nec  vaga  crescentis  contemplor  cornua  Lnnae 

Aut  mundum  ex  atomis  condo^  Epicure*  tuis^. 

Miejsca  te  pobudzają  do  głębszych  poszukiwań,  którym 
pola  przed  innymi  dostarcza  szczególnie  wspomniana  już  koń- 
cowa eiegija  ozwartój  księgi.  Cała  o  nastroju  poważnym,  fi- 
lozoficznym, najwierniój  przechowała  ślady  wpływów,  jakię 
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na  nią  dwa  filozoficzne  utwory  ^^de  natura  deorum^  i  y^de  na^ 
tura  rerum^  wywarły.  O  wpływie  pi  ćrwszego  już  mówiliśmy, 
ślady  wpływów  poematu  Lukrecyjusza  nie  mnićj  są  wyraźne. 

.Podziw  i  uwielbienie  dla  natury  wypełnia  początek  tój 
elegii.  Ale  widok  nieba  odrywa  od  ziemi,  pobudza  do  my- 
ślenia nad  sobą.  Po  kilku  ogólnych  spostrzeżeniach  następuje 
nagły  zwrot  myśli.  K.  dowodzi  Firlejowi  (któremu  elegija  ta 
poświęcona),  że  bajeczne  postacie  jak  Sfinxy,  Scylle,  Cen- 
taury nigdy  nie  istniały.  Oto  pićrwsze  miejsce  przypomina., 
jące  Lukrecyjusza,  jak  tego  zestawienie  odpowiednich  miejsc 
dowodzi  : 

Kochanowski. 
EL  IV,  UL  63  i  nn. 
„  Nec  vero  o  Firleu,  Sphingem, 

[Scyllartwe  biformem 
Aut  Centaurorum  monstra 

[stupenda  legens 
Hoc  genus  arbitrere  nnguam 
[portenta  fuisse: 
Namgue  haec  a   vp.ra  sunt 

[ratione  procul. 
Sed  tibi  adumbrari  potius  per 

[talia  rere 
Natur  ae  dup  li  cis  partici- 
[pantera  hominem^. 

Po  tym  dowodzie  o  podwójnój  naturze  człowieka  nastę- 
puje bliższe  wyjaśnienie,  na  czem  właściwie  różnica  między 
człowiekiem  a  zwiórzęciem  się  zasadza.  W  tóm  miejscu  mamy 
inne  reminiscencyje,  a  mianowicie  Cycerona  de  NaU  deorum, 
jak  to  powyżój. wykazaliśmy.  Przyjąwszy  jednak  owę  y^ratio^ 
jako  zasadniczą  różnicę  między  zwiórzęciem  a  człowiekiem, 
Kochanowski  nie  zgadza  się  z  całym  poglądem,  jakoby  lu- 
dziom gwoli  świat  został  stworzony : 


Lukrecyjusz. 
De  natur  a  rerum  V,  873  i  rm, 
Sed  negue  Centauri  fuerunt^ 

[nec  tempore  in  ullo 
Esse  gueunt  duplici  natura 

[et  corpore  bino 
Ex  alienigenis  membris  coM' 

[pacta  potestas  etc. 
nadto  :  IV,  730,  737  5  do  my- 
śli:  m,  lOllinn.;  V,  888, 
890;  do  języka:  V,  406. 


Digitized  by 


9( 


Ofpbem  atiUm  n0$Łra  fabr^adum  dieere  eausa, 

JBik!  vero  emnd  ma.  tciiom  potest. 

Nast^^je  łdiicize  azinsadmeBie^  dlaiC^ego  twierdzenie  ta- 
kie jest  mylućm^  ausasadnienieto  całe  zaczer- 
pnięta jast  z  L^kree^jnsza. 

Porządek  tjrlkO;  jajt  ca^em  naturali^e^  zmieniony:  do- 
wo^  iikc4ój  zei^wion^;  ezasem  ogóIn^LOi^e  wyrażenie  Lu- 
kra(;}jn9za  rozwinął  ^e?z^  Kocbanowski,  nie  jedno  znowu 
skrócił.  Ał6  ton  dowoctzema  j^uki,  kQlQt}?1  języka  zadzi- 
wiąląco  wiernie  zachowany. 

Oto  zestawienie  miejsc  odpowiednich  z  Lukrecyjusza 
i  Kochanowskiego.  (Różny  rodzaj  druku  uwydatnia  miejsca 
zbliżone  do  siebie) : 

Tekst  poematu  Lukrecyjusza  przytoczony  według  wy- 
dania Jakóba  Bemayęa.  (W  Lipsku^  u  Teubnera  1879  r.). 


Wydź.  filolog.  T.  X. 
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To,  00  Kochanowski  zaraz  potóm  mówi: 
jyHoć  propius  v€TO  est  mundi  artificemgue  patremgue^ 
Qui  sibi  suffieiens  non  eget  alterius 
Se  speeUisse  unum  et  aua  eommoda  tantum  agitasse 
Orbem  mm  magna  fingeret  Ule  manu^ 
jest  jakby  echem  Ltikrecyjuszowńj  nuty,  gdy  tenże  wyjaśnia, 
że  uważać  bogów  za  stwórców  świata  a  sam  świat  za  wie- 
kuisty 

jiCetera  de  genere  hoc  ad/ingere  et  addere^  Memmi, 
desipereat;  guid  enim  immortalibus  atgue  beatis 
gratia  nostra  gueat  largirier  emolumenti^ 
ut  nostra  guicguam  causa  gerere  adgrediantur  ? 

(V,  164  i  nn.)- 
omnis  enim  per  se  divom  natura  necessest 
immorłali  aevo  summa  cum  pace  fruatur 
semota  ab  nostris  rebus  seiunctague  longe,,. 
ipsa  suis  pollena  opibuSj  nil  indiga  nostri*^ 

(H,  646  i  nn.). 
Jeżeli  jeszcze  nadmienimy,  że  opis  przeznaczenia  krusz- 
ców (Koch.  El.  IV.  3,  165  i  ma,.)  odpowiada  podobnemu  opi- 
sowi u  Lukrecyjusza,  ks.  V,  ww.  1239  i  nn.  i  1279  i  nn.5 
to  wyczerpnęliśmy  zdaje  się  zasób  zapożyczonych  zwrotów 
i  myśli  z  Lukrecyjusza.  Pozostaje  do  wykazania,  że  i  słowni- 
ctwo tego  poety  nie  pozostało  bez  wpływu  na  język  elegij 
łacińskich  Jana  Kochanowskiego. 

Z  porównanych  wyżój  dwu  większych  ustępów  z  Lu- 
krecyjusza i  Kochanowskiego  zapożyczenie  się  nietylko  my- 
śH,  ale  zwrotów  całych  i  słów  pojedynczych  widoczne;  że 
tylko  przywiodę :  „gvod  superest  arvi^j  „obducere  sentibus^^ 
Y,ni  vi8  humana  resistat^^  „rupes  va8tasque  paludes^  etc.  Z  in- 
nych miejsc  zestawiam  następujące  przykłady : 
Koch.  El.  IV.  3,  27 : 
yfiam  si  templa  ragi  suspeaeris  aurea  caeli. 
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Lucr.  V.  ISM: 

nadto  V,  1434, 

Koch.  El.  IV,  3,  66 : 

„Namgue  haec  a  vera  sfunt  mticym  proeut^* 

Lucr.  ?,  406  (opr6c«  V,  28)  : 

f,quod  proeul  a  vera  nimis       ratione  repfdsum^. 

Koch.  El.  IV,  3,  6 :  daedala  gignit  humtiSf 

Lucr.  1.  6 :  daedala  tdlus. 

W  dwóch  miejscach  (El.  H.  11,  47  i  IV,  1,  32)  wspo- 
minając o  losie  Ifigenii  w  Aułidzie  Kochanowski  używa  na- 
zwy: r^Iphianassa"  rzadko  od  poetów  używanój;  jest  podo- 
bnóm  do  prawdy,  że  poszedł  w  tym  względzie  za  Lukrecy- 
juszem,  który  na  wstępie  swego  poematu  (I,  85  i  nn.)  wspo- 
minając o  ofierze  Ifigenii  także  ją  Ifianassą  nazywa.  (U  Ho- 
mera bowiem  znajduje  się  to  miano  tylko  w  dwu  miejscach: 
w  Iliadzie  9,  146  i  287  wśród  innych  nazwisk  bez  opowieści 
o  losie). 

W.  121  el.  3.  ks.  4.  zaczyna  się:  „ęwod  auperesl*^]  ta- 
kiego samego  zwrotu  na  pocz^ku  wiersza  używa  bardzo  czę- 
sto Lukrecyj  usz,  jak  np.  wspomniany  już  w.  206  ks.  V  a  nadto 
w  tejże  księdze  ww.  64,  91,  261,  769,  1239;  VI,  219, 
423,  906,  998  i  w  innych  księgach. 

Kochanowski  w  dwóch  miejscach  wspomnianój  elegii 
(ww.  93  i  191)  przy  kategorycznych  twierdzeniach  używa 
w  końcu  wiersza  zwrotu:    .,.  fateare  necesae  est^  : 
El.  IV,  3,  93 : 

Haec  propria  esse  hominis  Firleu  fateare  necessest 
El.  IV.  3,  191 : 

Nam  guoniam  deus  esty  iustum  fateare  necessest 
Otóż  takiego  zakończenia  nie  zdarzyło  mi  ^ię  isp^tkać 
u  innego  poety,  jak  tylko  u  Lukrecyjusza,  który  pragr  kon- 
kluzyi  swych  dowodów  zwrotu  tego  bardzo  często  używa; 
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nie  mówiąc  jni  o  samóm  „necesse  esf^^  z  któróm  na  każdej 
niemal  karcie  jego  poematu  spotkać  się  moina.  Co  do  pierw- 
szego podaję  kilka  przykładów : 
Lncretius,  I,  399 : 

Esse  in  rebus  inane  tamen  fateare  neeessest 


J^ię  można  zatóm  wąlpić  że  Kochanowski  znał  poemat 
„de  rerum  natura**.  Gdzie  i  kiedy  go  poznał,  trudno  nam 
oznaczyć  w  obec  braku  historyi  studyjów  Jana  Kochanow- 
skiego. Być  mo^e,  że  w  czasie  pobytu  swego  w  Padwie, 
chociaż  Papadopoli  w  swój  „HiaŁoria  Gymnętmi  Pataymi*"  ani 
przy  bijografli  naszego  Jana  (II.  p.  266.  n.  166),  ani  przy 
bijfligrafii  Eobortellego  (I.  318  n.  69)  nic  o  jakićmkolwiek 
studyjum  Lukrecyjusza  nie  wspomina.  Bądź  co  bądź  ślady 
tego  studyjum  wyraźne  jak  widzimy,  w  Elegijach  łacińsrkich 
Jana  Kochanowskiego. 

W  Krakowie,  dnia  19  Marca  1882  r. 


I,  624: 

Credere  poM  amrnum  metue  fatenre  neeesaest 
n,  513 : 


.  guod  ai  iam  fit^  fateare  necessest 
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o  ważniejszych  właściwościach 


JĘZYKA  RUSK  I  E  OO 


bojk,  —  właściwość  gwary  górskićj  u  Bojków. 

4paroM.,  Hapo4H.  npe4.  —  MajopyccKia  Hapo4Hi)ifl  npe4aHifl 

H  pascKasu.  ęB04i  MHxaHjia  4paroMaHOBa.  H34aHie  loro- 

3ana4Haro  0T4tja  HiinepaTopcKaro  pyccKaro  reorpa<i»HMec- 

Karo  oóu^ecTBa.  Kieai  1876. 
4yxH.  —  4o6po4tTejb  npeBuuiaeTi  óoraicTBO.  Hrpa  bx  Tpexx 

4tficTBiHxi  no   npocTOHapo4HOMy   HspeMeHiio  bi  nojiay 

Hapo4a  KapnaTO-pyccKoro  oti  AjieKcaH4pa  4yxH0BHMa. 

Bi  IlepeHŁimjH  1850. 
fojOB.  —  Hapo4Hua  ntcnn  ra^Hi^Koft  h  yropcKofi  PycM,  co- 

ópaHHua  fl.  0.  rojiOBaip«MMi.  Macib  I.  11.  III.,  a.  b.  (0x4*- 

jenie  I.  m  II.)  MocKBa  1878. 
JłfUcul  —  właściwość  gwary  górskićj  u  Hucułów. 
Upiop.  ntc.  —  HcTopHqecKifl^ntcHH  MajopyccKaro  Hapo4a  c% 

oóiHCHeuiHMH  Bj.  AHTOHOBHMa  H  M.  4paroMaHOBa.  Tomi 

I.  II,  1.  KicB*  1874.  1875. 
karp,  —  gwara  karpacka. 

Ka3,  Hfh,  —  KasKH  386paB:b  HrnaTift  31  HHKJOPH^b.  iliiQ6B:b  1861. 


przez 


Dra  Emila  Ogonowskiego. 


Ważniejsze  skrócenia. 
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KoTJi.  —  IlHcaHHa  H.  II.  KoTjapeBctKoro,  C.  IIeTep6ypri  1862. 
Kynq.  —  C6opHHK'E  ntceHi  óyKOBHHCKaro  Hapo4a.  CocTasHjii 

A.  jIoHaqeBCKifi.  Il3'E  HaTepbHJia,  40CTaBjieHHaró  F.  H.  Kyn- 

laHKOMi  BI  H)ro-3anaAHuil  014*^11  HMnep.  pycc.  reorpia4>, 

oóiąecTBa.  KicBi  1875. 
RbIt.  —  IIoBicTi  TpHropHa  KbItkh  (OcHOBiaHeHKa).  Tom  I.  IL 

nerepóypr-B  1861. 
lemk.  —  właściwość  gwary  górskiej  u  Łemków. 
jIeBq.  —  OnHTi  pyccKO-yKpanncKaro  cjioBapa.  CocraBHjrB  Mh-- 

xaiŁiŁ  JoBMOKKo.  KicBi  1874. 
Me  TI.  —  Hapó4HUH  loacHopyccKia  ntcHH.  Il34afiie  AMBpoci(i 

MeTjHHCKaro.  KieBi  1854. 
ilpaB.  —  IIpaB4a,  IIhci>mo  HayKOse  n  jfiieparypne.  Pomhhk  I — 

rV.  IlHCbMO  aiiepaiypHO-nojiiTHWHe.  Powhhk  V  —  X.  jIiibIb 

1867  —  1877. 

Py4i.  —  H.  fl.  Py4«ieHK0.  HyMai;KiH  Hapo4Hua  ntcHH.  KieBi  1874. 
CaMOB.  —  JtTonncb  CaM0BH4i^a  o  BofiHax'B  Eor4aHa  XBieii>HHi;- 

Karo...  MocKBa  1846. 
8t.  rtis.  — język  staroruski. 
8t.  shw.  —  język  starosłowieński. 

Tpy4H.  —  Tpy4M  aTHorpa<i»HqecKO-CTaTHCTHiecKOft  9Kcne4HąiH 
BI  3ana4H0-pyccKift  Kpaft.  —  IOro-3ana4Huft  0x4*1*.  Ma- 
repiajiu  h  H3Cji'b40BaHiH ,  coópaHHua  4.  mji.  II.  II.  MiyÓHH- 
cKHMi.  ToMi  I— Vn.  C.  neiepóypn  1872  —  1878. 

ttfer.  —  narzecze  ukrajińskie. 

ysKHH.  —  ysKHHOK  pi4Horo  oojiba  BHcraMHHHj  npai^ejy  M.  T.... 
MocKBa  1857. 

BejiH4.  —  JtTonHCb  coóbiTift  b-b  ioro3ana4HOft  Poccin  bi  XVII. 

b-Łk*.  CocraBHji  CaMOHjis  BejiHqKo  1720.  —  Kiesi  1848. 
w^g.-rus.  —  właściwość  gwary  górskićj  u  Rusinów  węgier- 
skich. 
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Kilka  słów 
o  narzeczach  i  gwarach  j^ka  ruskiego. 

W  języku  (mało)ru8kim  rozróżniamy  cztófy  narzecza: 
1)  czerwonoruskie,  2)  południowo-małoruskie  czyli  ukrajiń- 
skie,  3)  północno-małoruskie  czyli  narzecze  Polesia  i  4)  bia- 
łoruskie narzecze.  Każde  z  tycli  narzeczy  dzieli  się  znów  ną 
podrzędne  gwary  (rÓBopn),  mianowicie  narzecze  czerwońor 
ruskie  rozpada  się  na  trzy  gwary:  a)  podolsko-wołyńską,  b) 
galicyjską  czyli  naddniestrzańską  i  c)  górską  czyli  karpacką 
gwarę.  —  Narzecze  południowo-małoruskie  jest  bardzo  dżwię- 
cznC;  i  w  głosowni  odznacza  się  symetrycznym  układem  sa- 
mogłosek ze  spółgłoskami;  jako  tóż  przewagą  samogłoski  i 
pomiędzy  innómi  głoskami.  W  tóm  narzeczu  wyśpiewał  lud 
ukrajiński  najpiękniejsze  swe  pieśni  i  dumy,  które  w  dzie- 
dzinie ludowój  poezyji  słowiańskiej  tylko  serbskim  pieśniola 
co  d!o  wartości  epicznćj  ustępują.  Nie  dziw  tedy,  iż  najlepsi  pi- 
sarze ruscy  na  Ukrajinie,  jak  Kotlakewski,  Kwitka-Osnowu- 
NENKO  i  SzEWCZENKO  podnieśli  to  narzecze  na  stopień  języka 
literackiego,  torując  tóż  galicyjskim  pisarzom  drogę  ku  dal- 
szemu wykształceniu  mowy  macierzyńskiej.  Podczas  gdy  więc 
narzecze  południowo-małoruskie  w  głosowni  i  we  fleksyji 
właściwy  typ  języka  ruskiego  wykazuje,  spostrzegamy  w  na- 
rzeczu półuocno-małoruskióm  rzadkie  archaizmy  w  zakresie 
głosowni,  w  gwarze  zaś  górskiój  narzecza  czerwonoruskiego 
starożytne  formy  we  fleksyji. 

Mam  tedy  zamiar,  przedstawić  niektóre  właściwości 
języka  ruskiego,  mianowicie  w  gwarze  naddniestrzańskiój 
i  górskiój,  rozróżniając  w  gwarze  górskiój  właściwości  mowy 
Hucułów,  Bojków  i  Łemków. 

^)  Huculi  w  liczbie  107.610  dusz  zamieszkują  południowo- 
wschodnie  Karpaty  w  60  wsiach  i  6  miasteczkach  powia- 
t<}w  Kosowskiego,  Nadwómiańskiego  i  KołomyjskiegO;  i 
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Ponieważ  atoli  przedmiot  ten  opracowałem  obszerniój 
w  mojćm  dziełku  „Studien  auf  dtm  Gebiete  der  ruthenischen 
Sprache"^  (Lemberg,  1880),  przeto  niniejszą  rzecz  należy 
uważać  w  wieMćj  części  za  dopełnienie  odpowiednich  ustę- 
pów wspomnianej  rozprawy. 

A.  Uwagi  w  zakresie  głosowni. 

I.  Samogłoski. 

^  Przemiany  samogłosek. 

§.  1.  Samogłoska  i  =  pierwotn.  o,  e. 

1.  Między  samogłoskami  zasługuje  na  uwagę  samogłoska 
i,  która  powstaje  z  głoski  o,  t.  Wiadomo  bowiem,  iż  w  ję- 
zyku ruskim  głoska  o,  t  wtedy  się  na  i  zamienia,  kiedy  stoi 
między  dwoma  spółgłoskami  w  tój  samój  zgłosce;  n.  p.  boji, 
wół,  wymawia  się  bu,  jie4,  lód  —  aiAa,  *)   Jeżeli  zaś  spół- 

osiedli  tóż  w  16  wsiach  na  Bukowinie,  jako  tóż  w  22 
wsiach  węgierskiego  komitatu  Marmoroskiego.  —  Bojki 
(90.384  dusz)  są  zachodnimi  sąsiadami  Hucułów  i  miesz- 
kają w  Karpatach  między  rzóką  Łomnicą  i  źródłami  Dnie- 
stru w  132  wsiach  i  w  jednóm  miasteczku  powiatów  Tur- 
czaóskiego,  Stryjskiego,  Drohobyckiego ,  Dolińskiego,  Ka- 
luskiego  i  Samborskiego.  Zresztą  znajdują  się  tóż  Bojki 
sporadycznie  w  węgierskim  komitacie  Szatmarskim  i  Be- 
regskim.  —  Łemki  zajęli  cały  obszar  Beskidu  nizkiego 
w  powiatach  Liskim,  Sanockim ,  Krośnieńskim,  -Gorlickim, 
Grybowskim,  Jasielskim  i  Nowo- Sądeckim.  Oni  zamieszkują 
30.7  wsi,  3  miasta  i  4  miasteczka  w  liczbie  122.922  dusz, 
i  oprócz  tego  znajdują  się  jeszcze  w  północnych  Węgrzech 
w  komitacie  Spiżskim. 

Celem  dokładniejszego  przedstawienia  głosek  ruskich  uży- 
wam w  niniejszój  rozprawie  pisowni  ściśle  fonetycznój ,  pi- 
sząc n.  p.  Becbi^bJba  wesele,  cbBjaTńj  święty,  joró  jego..., 
i  nad  każdym  wyrazem  kilkuzgłoskowym  kładę  akcent, 
ażeby  uwydatnić  te  sylaby,  które  się  podnoszą  głosem  wyż- 
szym. 


Wydź.  filolog.  T.X. 
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głoska,  stoją^ca  za  taką  samogłoską,  do  następującej  przechodzi 
zgłoski,  natenczas  samogłoska  o,  e  zatrzymuje  pierwotne  swe 
brzmienie,  a  więc  sing.  genit.  Bo-jd,  Jie-Aj, 

Samogłoska  i  powstała  z  o,  e  wtedy,  kiedy  głuclia  sa- 
mogłoska -Ł,  b  na  końcu  wyrazu  o  tyle  była  osłabioną,  iż 
w  wymowie  mało  ją  słyszano ;  n.  p.  bojo,  kohc,  Jie40,  lub 
BOM,  KOHi,  jieAu,  ^)  W  skutek  tego  powstała  równocześnie 
potrzeba  przewrócenia  równowagi  między  dotyczącómi  zgło- 
skami przedłużeniem  samogłoski  o,  e.  Z  tego  więc  powodu 
zamiast  dawniejszego  bojo  (bojh)  wymawiano  najprzód  boj 
czyli  booj;  —  następnie  syoj,  (syj  i  Bjyj)  By  ej,  Byaj, 
Byij,  BHj,  BHJ,  bIj  Analogicznie  z  tą  genezą  głoski  i  z  da- 
wniejszego o,  przekształciło  się  tóż  e  za  pośrednictwem  je, 
jo  ną  dwugłoskę  jotowaną  jyo,  która  jużto  ściągniętą  została 
na  jy,  jużto  przeistoczyła  się  na  jyH,  jyi,  ji,  i.  Dowodem  ta- 
kiój  metamorfozy  głosek  o,  e  służą  następujące  wyrazy,  które 
podziśdzień  w  narzeczu  północno-małoruskióm  są  w  używaniu: 

^)  Samogłoska  e  wymawia  się  w  języku  ruskim  twardo,  bez 
względu  na  to,  czy  odpowiada  pierwotnemu  czyli  tóż 
pierwotn.  b,  n.  p.  cejó  st.  słow.  ceso  sioło,  jeTbiTH  st. 
słow.  iiETiiTH  lecieć,  hccó  st.  słow.  NE€ETb  niesic;  4eHB  st. 
słow.  ^hNb  dzień,  men  i  Miq  st.  słow.  Mb4b  miecz.  Nawet 
jotowana  samogłoska  e  stojąca  po  spółgłosce,  przeistacza 
się  na  twardą:  nóje  st.  słow.  mm  pole  (wszakże  w  przyp. 
II.  1.  p.  nÓJba),  K  HCMy  st.  słow.  ki  HieMoy  ku  niemu. 

^)  EiBŁi,  bób,  Jbi4U,  lód,  mówią  po  dziśdzień  w  Sokalszczy- 
znie,  t.  j.  i  (mianowicie  po  spółgłoskach  słabych)  wy- 
mawia się  tak,  jakoby  się  równało  czwartój  części  samo- 
głoski ŁI. 

®)  Forma  Byj  powstała  tym  sposobem,  że  yo  ściągnięto  na  y; 
jy  zaś  we  formie  Bjyj  jest  nieorganieznóm ;  porówn.  Jby4 
(t.  j.  jjy4)  =  Je4. 

*)  Łemki  powiatu  Liskiego  i  poniekąd  węgierscy  Rusini  wy- 
mawiają to  o  jak  niemieckie  U:  bUji. 
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Byoj^)  Byj,  ejyji  wół;  KyeHb,  KyiiHb  i  KyiHb  koń;  hhc,  hhc, 
Hic  nos;  —  npH-Bjyo3,  npH-Bjya,  npn-Bjyia,  npH-Bjis  i  npH-Bi3 
przywiózł.  Także  Rusini  węgierscy  przedłużają  samogłoskę 

0  poniekąd  na  y;  n.  p.  syjna  wojna,  pd4ycbTb  radość,  CHyn 
snop,  ny4y  pójdę,  3MyK  zmókł,  cryj  stój!  i  t.  p.     U  Łemków 

'  zaś  w  powiatach  Gorlickim,  Grybowskim  i  Krośnieńskim  sa- 
mogłoska e  zamienia  się  na  jy:  jiby4  lód,  Mjy4  miód;  Bjya 
wiózł,  jbyr  (pierwiastek  ner)  lęgł,  Hbyc  niósł,  njyn  piekł, 
pbjyK  rzekł,  B-TbyK  uciekł. 

Uwaga.  W  narzeczu  północno-małoruskióm  zamienia 
się  wyjątkowo  nawet  h,  t,  e,  y,  bi  na  dwugłoskę  ya;  n.  p. 
BjyaabKHj  =  BjriabKHj  bliski,  HyMSbKMj  ==  HiisbKHj  nizki  (Tpy4bi 
V,  38,  6.  7);  no-BjyHr  =  no-Btri  pobiegł  (Tpy4bi  II,  87,27); 
BepyH3Ka  =  BepÓ3Ka  brzózka  (Tpy4bi  III,  121,  4.  8);  MyHw  = 
Myac  mąż  (Tpy4H  III,  117,  16),  3a-MyH)KHHj  =  3aMy»HHj  zamę- 
żny (ibid.  121,  16);  cyHH  =  cuh  syn  (ibid.  440,  1).  W  gwa- 
rze górskiój  Rusinów  węgierskicłi  przeistacza  się  akcentowane 
e  na  y  w  wyrazie  ByjibKuj  =  BejrtKuj  wielki. 

2.  Wymieniona  geneza  samogłoski  i  z  samogłoski  o, 

1  przekonuje  nas,  iż  i,  utworzone  z  o,  cokolwiek  twardszćm 
jest,  niżeli  i,  urobione  z  c,  że  więc  i  =  e  poprzedzającą  spół^ 
głoskę  miękczyć  musi,  podczas  gdy  spółgłoska,  stojąca  przed 
i  =  o  zwykle  się  nie  miękczy;  n.  p.  4iM  =  40M,  Jbi4  =  jie4. 


Według  twierdzenia  prof.  Żyteckiego  w  dwugłosce  yo,  może 
być  przedłużoną  jnźto  pićrwsza,  jużto  druga  jćj  głoska, 
a  więc  yo,  yó  (O^epKi  3ByK0B0ft  Hciopin  majiopyccKaro 
Haptqia.  Kieai,  1876,  str.  114). 
*)  Od  tćj  przedłużonćj  samogłoski  y,  która  powstaje  w  sku- 
tek kontrakcyi  z  yo  (=o)  należy  rozróżnić  takie  y,  które 
wymawia  się  krótko  i  powstaje  z  nieakcentowanego  o.  To 
y  co  do  genezy  jest  nowszćm  i  mianowicie  w  Galicyji  lu- 
bianćm.  Tak  n.  p.  w  Lubieniu  koło  Lwowa  mówią:  JaK 
uiMO  By3bMÓ  Bynd  b  CByji  pynn,  ry  laK  BaM  HCHBĆHbKy 
3pÓBHT,  HbiKyjM  B34piTH  Jak  co  weźmie  ona  w  swoje  ręce, 
to  tak  wam  prędko  zrobi-  że  i  dojrzeć  nie  podobna. 
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AtoU  w  Galicyji  nawet  takowe  ^,  które  z  o  powstało,  miękczy 
najcz^śćićj  poprzedzającą  spółgłoskę.  A  więc  wymawiają  ttf- 
taj  najczęściej :  JibiHCKO  łóżko,  jibij  łój,  cbi;[b  sól,  zamiast  ńnum 
(jrfwKO),  jij  C^j),  cijib  (cMb),  a  nawet  cbibis,  cbąbiB'  stół, 
zaiń.  cm,  ciiB  (§.  14,  3). 

3.  Wszakże  nie  każde  o,  6,  które  stoji  między  dwoma 
spółgłoskami  w  tój  samój  sylabie,  zamienia  się  na  i.  Owo 
lifowiem  o,  e,  które  odpowiada  pierwotnemu  i,  b,  w  żyjącyitf 
języku  ruskim  zostaje  zwyczajnie  niezmiennóm;  n.  p.  coff 
st.  słow.  ciH-Ł  (a  więc  nie  cin),  4eHb  st.  słow.  ^bHb  (nie  4biHb). 
Również  nie  przecłiodzi  o,  c  w  i  natenczas,  kiedy  ono  odpo- 
wiadając pierwotnemu  i,  (ł)  stoji  przy  płynnycli  głoskacłi 
n,  |>  -f  cons.,  a  więc  cons.  4-  oji,  op  +  cons.,  łub  cons.  -ł-  po 
4-  cons.  =  st.  słow.  cons.  -f  m,  pi^  +  cons.,  —  cons.  -I-  ep  + 
cons.,  lub  cons.  -f  pe  +  cons.  =  st.  słow.  cons.  -I-  (i-ł  +  cons., 
n.  p.  40Br  st.  rus.  ^'^iirii,  st.  słow.  Ji^^^n^  dług  (a  więc  nie 
4iBr),  Topr  st.  rus.  npr^h  st.  słow.  Tpiri  (nie  lipr),  KpoBb  st. 
rus.  i  st.  słow.  KpiBb  krew  (tylko  na  Ukrajinie  sporadycznie 
KpiB),  nópBHj  st.  rus  nbpBuifl,  st.  słow.  npwuHi  pierwszy  (nie 
mpBHj),  xpecT  st.  rus.  KfibCTi,  st.  słow.  Kpicrb  krzyż  (nie 
xpieT)  i  t.  p.  Rzadko  spostrzegamy  wyjątki  z  tój  reguły,  n.  p. 
ripio  zamiast  rópjo  st.  rus.  ripjio,  st.  słow.  rpiiio  gardło, 
KplBliBHj  st.  rus.  i  st.  słow.  Kpwamik  krwawy,  Bipb3t  (Żege- 
stów)  st.  rus.  Bbpici,  st.  słow.  Bpiiiii  wierzch  i  t.  p. 

4.  Cliociaż  o,  e  tylko  przed  spółgłoską  w  tój  samćj 
zgłosce  zamienia  się  na  i,  jednak  mamy  przykłady,  że  tak 
o,  jak  i  E  przeistacza  się  na  i  nieraz  nawet  wtedy,  kiedy 
spółgłoska,  stojąca  za  nióm,  do  następującej  przecłiodzi  zgło- 
ski; n.  p.  43Bi-HÓK  dzwonek,  KaMi-HĆi^b  kamyczek,  cii-róąb 
stołek,  Bopi-ToiKa  {demin.)  wrota,  y4i-BÓHbKa  wdówka,  4opi- 
acĆHbKa  {demin,)  droga  i  t.  d.  Tutaj  odbyło  się  pfzedłtiżenie 

^)  Samogłoska  i,  chociaż  powstała  z  o,  miękczy  często  nie 
tylko  poprzedzającą,  ale  nawet  dalćj  stojącą  spółgłoskę; 
D.  p.  cbniBKa  spółka,  3bBi3b4be  (=  rB634b6)  gwoździe. 
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piórwotnój  samogłoski  o,  e  póżniój,  niżeli  w  takich  wypad- 
kach, w  których  po  tójże  samogłosce  następuje  spółgłoska 
w  tój  sam^j  zgłosce.  Nie  dziw  tedy,  że  w  przyimkach  samo- 
głoska o  =  st.  słow.  o  i  Tl,  osobliwie  przed  dwoma  spółgło- 
skami następującego  słowa,  zamienia  się  na  bez  względu 
na  to,  czy  przyimek  stoji  przed  odpowiednim  przypadkiem, 
czy  t^ż  postawionym  jest  w  słowie  złożonóm;  n.  p.  4i  C4i»i) 
JbBÓBa  zam^  40  JbBÓea;  31  (3i>i)  JbBÓaa  zam.  id  JbBÓsa  (3i, 
i3  =  st.  słow.  HSi);  Ha4i  MHÓjy  (Ha4i  =  Ha^ii)  nade  mną;  — 
4i-HC4aTH  doczekać,  si-ncoBAiH  (siz^ci)  zepsuć,  ni-cjiaTH  (ni= 
no)  posłać,  po3i-BpdTH  (posi  =  poso  st.  słow.  pas-)  rozebrać. 

5.  Samogłoska  e  zamienia  się  na  i  także  wtedy,  kiedy 
jest  jotowaną  i  znajduje  się  w  zgłosce  nieakcentowanćj. 
Dzieje  się  to  niekiedy  w  2,  3  osobie  liczby  pojedyńczćj 
i  w  1,  2  os.  liczby  mnogićj  czasu  teraźniejszego;  n.  p.  nn- 
Tdjim  zam.  nHTdjeui  pytasz,  nniaji  zam.  nai^je  pyta;  BirajiMO  zam. 
BirajeMO  biegamy,  Myjiie  zam.  Myjere  czujecie,  słyszycie.  Zresztą 
wszelkie  jotowane  e  może  zamienić  się  na  ji,  t,  jeżeli  jest 
nieakeentowanćm  i  stoi  na  początku  wyrazu  lub  sylaby: 
jiró  zam.  jeró  jego,  jiiny  zam.  jeny  jemu;  ji  czyli  jiji  ją  (sing. 
acc.  fem,)  zam.  jejć  ross.  ee  (jejó);  ji4eH  zam.  je4ĆH  jeden; 
ji4HdTH  zam.  je4HdTH  jednać,  godzić  i  t.  p. 

W  Galicyji  przechodzi  w  ji,  jn  także  owo  nieakcento- 
T^ane  jotowane  e,  które  powstało  skutkiem  kontrakcyji  z  przy- 
rostka -  Mie;  np.  34opÓBji  zam.  34opÓBije  zdrowie,  04BiHM 
zam.  04i>iHije  odzienie. 

6.  Samogłoska  e  osłabia  się  w  zgłosce  nieakcentowa- 
nćj na  i  (h),  chociaż  i  nie  jest  jotowaną;  cbijó  zam.  cejió 
sioło,  Tbi.ii>6  zam.  lejibd  (§.  4,  1)  cielę,  Bicbijbć  zam.  BecbUbć  = 
Becejije  wesele;  By4biM  zam.  By4eM  będziemy;  MHHbi,  MiHbi 
zam.  MeHbi  mnie;  BHJiiiKHj  zam.  BCjidKHj  wielki;  BH3Tft  zam. 
Be3T]4  wieźć;  By4H  zam.  By^e  będzie. 

Uwaga.  W  narzeczu  białoruskićm  i  północno-maloru- 
gkićm  samogłoska  e  zamienia  się  na  ja,  a  w  zgłoskach  nie- 
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akcentowanych,  a  w  narzeczu  czerwonoruskićm  odbywa  się 
ta  przemiana  w  zgłoskach  tak  nieakcentowanych ,  jako  tóż 
akcentowanych ;  n.  p.  biatorus.  shmjihśi  =  aejubd  ziemia,  »aHd 
=  menA  żona półn^-niałorus.  Bjapy  =  Bepy  biorę;  czerwono- 
rus.  B6qap  =  BĆqep  wieczór,  40  i;dpKBH  =  40  i;ćpKBH  do  cer- 
kwi ;  MHHĆ,  laBĆ,  caBC  =  mchó,  tcbó,  ccbó  mnie,  ciebie,  siebie; 
Hbaraj  =  Hexdj  niechaj  (rojiOB.  III,  a,  261,  262);  ipasa  =  ipĆBa 
potrzeba  i  t.  p. 

§.  2.  Samogłoska  i  =  pierwotn.  «. 

Samogłoska  %  wymawia  się  we  środku  i  na  końcu  wy- 
razu jak  miękkie  i,  na  początku  zaś  wyrazu  jak  ji;  n.  p. 
BiK  st.  słow.  K^Kii  wiek,  cy-cbi4  st.  słow.  cft-CKAi^  sąsiąd, 
B04bi  st.  słow.  BOA*  wodzie;  jixaTH  st.  słow.  *j««tm  (mjcaiM) 
jechać. 

Językoznawstwo  wykazuje,  iż  głoska  t  za  pośredni- 
ctwem długiego  e  przeistoczyła  się  najprzód  na  ie,  ije  (serb- 
skie ije),  bje,  je,  a  następnie  na  ji,  i.  Jakoż  istotnie  w  na- 
rzeczu północno-małoruskićm  samogłoska  «  wymawia  się  ije  *), 
Hje  (po  p  i  po  i;,  q,  w,  m),  bje,  je,  e,  rzadzićj  ji,  i;  n.  p. 
Bijćiep,  Bbjćiep,  Bjiiep  st.  słow.  wiatr;  rpHj6x  st.  słow. 

rjHŁ^Ji  grzech;  sing,  dat.  loc,  cecTpHjó  st.  słow.  cECTp^  siostrze, 
H03bi  st.  słow.  Hoięt  nodze,  pyi^ń  st.  słow.  ręce;  Be4a, 
Bje4a,  (Bja4^),  Bi4^  st.  słow.  b*a«  bieda,  biada.  W  Galicyji 
takowe  modyfikacyje  brzmienia  samogłoski  %  nie  są  znane; 
tylko  u  Łemków  w  Szlachtowćj  odpowiada  samogłosce  « jo- 
towana  samogłoska  u,  jak:  pbjuKa  =  ptKa  rzeka,  i;bBjbiT0K= 
iłBtTOKi  kwiatek.  Zresztą  w  Galicyji  i  w  północnych  Wę- 
grzech *  wymawia  się  poniekąd  jak  e,  je,  (w  Galicyji 
w  niektórych  wyrazach  jak  jH);]^n.  p.  węg.-rus,  sing.  loc. 

*)  W  dwngłosce  ie,  przeistoczonój  na  ije  przedłuża  się  we- 
dług uwagi  prof.  Zyteckiego,  jużto  pierwsza,  jużto  druga 
jći  głoska:  ije,  — ijó,  np.  Bijerpii  wiatry,  4bijĆBKa  dziewka 
(0«iepKx  3ByK0B0ft  HCTopiH  majiopycc.  Haptqia,  str.  91. 114). 
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jibecŁĆ  lesie;  sing.  dat  loc.  pyi^ó  i  pym>ć  ręce,  neBĆCTte  nie- 
wieście; galie.  lemk.  Bepa  (Besko  w  pow.  Sanock.),  nad- 
dniesłrz,  sjćpa  (ąjitpa)  =  Btpa  wiara,  Mjćpa  (mj^pa)  =  M-fepa 
miara. 


1.  W  narzeczu  czerwonoruskićm  wymawia  się  h  we 
środku  i  na  końcu  wyrazu  jak  polskie  y  a  rosyjskie  u :  po- 
BiiTH  robić,  XBajii  chwal.  W  ogóle  należy  zauważać,  iż  w  ję- 
zyku ruskim  między  samogłoskami  u  i  h  w  wymowie  zwykle 
nie  ma  różnicy;  wszelako  na  Ukrajinie  zbliżają  się  one  do 
podniebiennćj  samogłoski  i,  t.  j.  u  i  h  wymawiają  się  tam 
grubićj  niż  i,  a  miękcćj,  niż  polskie  y  i  rosyjskie  u.  U  Boj- 
ków samogłoska  u  ma  grube,  gardłowe  brzmienie.  Tak  np. 
rozróżniają  oni  bardzo  wybitnie  m  od  h  w  wyrazach  buk, 
B04H  {sing.  gen.),  BńTHCba  bić  się,  B04iiTH  wodzić.  Można  na- 
wet zauważać,  iż  m  w  mowie  Bojków  jest  samogłoską  długą. 
Wszakże  h  wymawia  się  nawet  w  Galicyji  poniekąd  jak  i ; 
mianowicie  spójnik  h  z=  i ;  również  samogłoska  h  na  początku 
wyrazu  wymawia  się  zwykle  jak  i ;  n.  p.  HMja  =  injd  imię, 
HAy  =  iAy  idę.  W  Radymnie  atoli  wszelkie  h  brzmi  jak  i, 
nie  miękcząc  poprzedzającćj  spółgłoski:  poBiii  robić,  Bajir 
cbe  wali  się,  Bijii  cte  bili  się.  Także  Łemki  około  Łupkowa 
mówią:  Kyniii  kupić,  ca4iTi  sadzić,  w  Szlachtowej  zaś:  Ky- 
nitTbi,  ca4^Tbi,  porówn.  hucuł.  poBriii  i  poBńibi  (Kossów)  i  t  d. 
Co  się  zaś  tyczy  narzecza  północno-małoruskiego,  to  w  tych 
jego  gwarach,  w  których  h  wygłasza  się  jak  i,  samogłoska 
u  nie  różni  się  w  wymowie  od  czerwonoruskiego  u. 

2.  W  Karpatach,  a  miejscami  nawet  na  Ukrajinie  sa- 
mogłoska bi  zamienia  się  niekiedy  w  i;  n.  p.  bojŁ  BiMHba 
zam.  BbiHja  (§.  15,  3,  c)  wymię,  Bi-4aTH  =  BU-4aTH  wydać; 
hucuł.  BicÓKbij  wysoki ;  ukr.  3  ropi  =  3  ropbi  (Tpy4H  V,  134). 

3.  Tak  akcentowane,  jak  i  nieakcentowane  h,  bi,  po  k, 
r,  X  zbliża  się  w  wymowie  tu  i  ówdzie  w  Galicyji  ku  e;  n.  p. 


§.  3.  Samogłoska  h,  u. 
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cKÓóa  zam.  cKd6a  skiba^  xć»ca  zam.  xum9i  chata ;  porówn.  st. 
góraoniemieckie  huz  (Haus),  4biBKbó  zam.  4biBKń  dziwki  (nom.pt) 
KÓHHKe  zam.  kóhhkh  koniki,  cyxćj  zam.  cyxwj  suchi.  A  ostatecznie 
może  H  przeistoczyć  się  na  e  w  zgłosce  nieakcentowanój  po 
jakiejkolwiek  spółgłosce;  n.  p.  galie,  4H6Be  =  4H6BH  dniowi, 
Byje  =  Bjm  byli ;  huków,  jŁysemb,  jibyBe  zamiast  ibyBHni,  Jiby- 
bh(t);  porówn.  pol.  dyjalekt.  prosiemy  =  prosimy.* 

Akcentowane  u  w  gwarze  karpackiój  zamienia  się  nie 
iylko  na  e,  ale  nawet  na  y ;  n.  p.  huków,  Kpej  Bóate  =  Kpwj 
Bóace  zachowaj  Boże !  węg.-rus,  ByjĄe  =  BHj4e  wyjdzie  (ro- 
lOB.  III,  a,  402,  8);  porówn.  w  narzeczu  północno-małoru- 
skióm  B^4y  =  BHj4y  wyjdę;  myjy  =  Biiajy  myję  (gubem. 
Mińsk.). 

4.  Bardzo  rzadko  zamienia  się  akcentowane  u  na  o, 
jak:  Korpój  =  KOipuj  (Machnowce,  pow.  Złocz.).  To  zjawisko 
jest  właściwóni  głosowni  języka  rosyjskiego.  W  górskićj  zaś 
gwarze  Eusinów  węgierskich  przeistacza  się  czasem  nawet 
nieakcentowane  bi  na  o;  n.  p.  Maoj  xjiónqe  =  MHiibij  xjiónfle 
miły  chłopcze!  (Fojob.  III,  a,  227,  9); RO»(ĆHbKbi  6ii[oji=HO?KĆHi>- 
KU  Bkbiji  nóżki  białe;  bu  By4eTe  Mńjoji  =  bu  sy^ere  wHmji 
wy  będziecie  miłe  (Fojob.  III^  a,  256,  15.  16). 

§.  4.  Jotowana  samogłoska  a. 

1.  Ta  samogłoska  wymawia  się  w  gwarze  naddnie- 
strzańskiój  jak  je,  jn,  ji,  i,  bez  względu  na  to,  czy  odpowia- 
da starosłowieńskiemn  ki,  czy  tóż  starosłowieńskiemu  a  (ę); 
n.  p.  BÓjibe,  BÓJibH,  BÓ^bi  st.  słow.  BOimi  wola,  KOHbó  (sing,  gen,) 
st.  słow.  KOHKi  konia ;  cbBiiiij  st.  słow.  cbatuh  święty ;  Bń-npir 
(st.  słow.  żródłosłów  npar)  wyprzągł;  porówn.  łemk.  Bu-npir 
i  t.  p.  Z  powodu  zaś,  że  po  zmiękczonych  spółgłoskach  q, 
»,  Ul,  (fflq)  w  języku  ruskim  zamiast  ja  często  a  stoi,  to 
takowe  a  w  gwarze  naddniestrzańskiój  wymawia  się  jak  e, 
H,  i;  n.  p.  4biBqó  zamiast  4biBqd  dziewczę,  japqii  zam.  japqd 
jagnię;  umicbibe  st.  słow.  uitactmk  szczęi^cie.  Ponieważ  atoli 
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spółgłoski  A;  T,  3,  c,  Hy  Ay  p  wpływem  jotowanycłi  samo- 
głosek miękczą  się,  więc  fonetycznie  piszemy  Bii4baTb,  Bii- 

Aiet  St.  słoW.  BH^ATb  widzą;  HÓCbaTb,  HĆCECT  St.  Słow.  HOCATh 

noszą;  KOHbd,  KOHbó  (sing.  gen,)  st.  słow.  kohia.  W  ogółe  za- 
sługuje na  uwagę  to  zjawisko,  iż  w  zgłoskacli  akcentowa- 
nych ja  zamienia  się  na  je,  jn,  a  w  nieakcentowanycli  prze- 
istacza się  w  ji,  i;  n.  p.  MHbćco  st.  słow.  maco  mięso,  njerb 
st.  słow.  HATb  pięć,  sesiJbii  st.  słow.  3em!Iki  ziemia,  i^apbirt  (sing, 
gen,)  st.  słow.  cćsarza,  króla,  BoraMrt  zamiast  Bora^d 

(sing,  gen.)  bogacza,  safijóayjy  zam.  saBjdayjy  zawięzuję;  — 
3ńjii;b  zam.  sdjai^b  zając,  nmeHirti^bi  zam.  nnieHiłi^ba  pszenica, 
rycbiia  zam.  rycbaia  gęsięta,  roBÓpii  zam.  roBÓpjar  mówią, 
ro^iócblT  zam.  rojiócbar  głoszą.  Zresztą  przemiana  jotowanój 
samogłoski  a  na  je  odbywa  się  poniekąd  nawet  w  gwarze 
Iiuculskiój,  rzadzićj  w  gwarze  łemkowskiój  i  w  narzeczu  pół- 
nocno-małoruskióm ;  porówn.  hucuł,  njóia  pięta,  cbBjóio  święto, 
BSbOB  wziął  i  t.  p. 

2.  Nie  przemienia  się  ja  na  je  (ji)  na  początku  zgłoski, 
mianoYricie  po  samogłoskacli  twardycli ;  n.  p.  ja,  jan,  j&ro4a 
jagoda,  nójac  pas,  Mojd  moja,  crojdTH  stać  i  t.  p.  Jednak 
Huculi  mówią  jen,  jćro^a  i  jńroAa,  jĆBjyKo  i  jźBiyKO  jabłko, 
CTojÓB  i  cTojtfB  stał  i  t.  d.  Zauważać  należy,  iż  nawet  pode 
Lwowem  zamienia  się  ja  na  ji  na  początku  wyrazu  jii;ć  = 
jaji;ć  jaje  (Lubień). 

§.  5.  Przemiana  samogłoski  y  na  i. 

W  mojich  studyjacli  w  zakresie  języka  ruskiego  powie- 
działem (str.  47),  iż  ta  przemiana  odbywa  się  nie  tylko 
wtedy,  kiedy  y  w  dotyczącym  wyrazie  stoi  przed  spółgło- 
ską w  tćj  samćj  zgłosce,  ale  tćż  i  w  tym  razie ,  kiedy  ono 
się  znajduje  na  końcu  zgłoski;  n.  p.  rijibrdj  zam.  ryjbiśj 
hultaj,  Kń4ifi  zam.  Kd4yB  =  Kd40BB  kadłub  (duża  beczka), 
4iBpÓBa  zam.  4yBpÓBa  dąbrowa.  Dodać  tutaj  winienem,  iż  po 

Wydż.  filolog.  T.X.  Q 
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gardłowych  spółgłoskach  stoji  w  skutek  tój  przemiany  samo- 
głoska n ;  n.  p.  3y  CTpaxit  zam.  30  CTpaxy  ze  strachu  (Lubień). 

§.  6.  Ulubiona  samogłoska  w  języku  ruskim  i  polskim. 

Z  zestawienia  poprzedzających  uwag  przekonujemy  się, 
iż  i  w  języku  ruskim  bardzo  ulubioną  jest  głoską.  Ta  bo- 
wiem samogłoska  odpowiada  nie  tylko  starosłowieńskiemu 
*,  ale  według  pewnych  zasad  fonetycznych  powstaje  z  sa- 
mogłosek e,  e.  Również  skonstatowano  ten  fakt,  iż  nie  iylko 
H  brzmi  czasem  jak  ale  że  tóż  U;  y  i  h  na  i  zamiepi^  się 
mogą. 

Co  się  zaś  tyczy  rozwoju  głosowni  polskiój,  to  pręiwdo- 
podobnćm  jest  to  zdanie,  iż  w  polskim  języku  samogłoską. 
e  nad  innómi  nabiera  przewagi.  Tak  1)  e  (je)  odpowiada 
często  starosłowieńskiemu  n.  p.  ctNb  sień,  twtk  tjęć; 
2)  e  zastępuje  nieraz  owo  starosłowieńskie  %,  które  stoji 
w  środku  wyrazu  tworząc  zgłoskę :  sen  cihi,  deptać  tmitatn; 
zawsze  zaś  odpowiada  e  starosłowieńskiemu  i  w  przypadku 
VI.  liczby  pojedyńczój  rzeczowników  deklinacyji  I.  ą,  II.  a  i 
IV*)  przed  zakończeniem  mi»:  wilkiem  (zam.  wilkena)  st. 
słow.  BAikKiMK,  słowem  CAOBikMb,  syucm  ciiiHiMb*  3)  w  dekli- 
nacyji złożonej  przymiotników  ściąga  się  oje  (o-e)  na  e  w  pr^- 
padku  II  i  ni  liczby  pojed.  rodzaju  męskiego  i  nyąkięgo, 
jak:  dobrego  (z  dobro  +  jego),  dobremu  (z  dobro -4- jemu), 
i  także  w  deklinacyji  zaimkowój  w  tych  przypadkach  stoji 
e  zam.  o;  n.  p.  tego  loro,  temu  tomoy;  4)  nieorganiczne  e 
zamiast  y  spostrzegamy  często  w  przypadku  VII  liczby  po- 
jed. przymiotników  i  zaimków  rodzaju  nijakiego,  jako  tóż 
w  przypadku  VI  1.  mn.  tychże  części  mowy  rod^^aju  żeńskiego 
i  nijakiego;  n.  p.  tóm  dolwóm  dzieckiem  zam,  tym  dobrym 
dzieckiem ;  tómi  wielkiómi  dziełami  zam.  tymi  wielkimi  dzie^ 

Obacz  podział  imiop  na  klasy  (Miklosics^  Yergl.  Wort- 
bildungslehre  der  slav,  Sprachen.  Wien  1876^  str.  9—44). 
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lami";  tómi  zielonćmi  dolinami  zara.  tymi  zielonymi  dolinami 
i  t.  p.  6)  nieorganicznym  jest  też  owo  które  stoji  zamiast 
y  w  wyrazach :  bohatćr  zamiast  bohatyr,  pasterz  zam.  pastyrz, 
s4r  zam.  syr,  cztćry  zam.  cztyry,  szćroki  zam  szyroki;  6) 
zamiłowanie  w  samogłosce  e  objawia  się  w  tćm,  że  słowa 
klasy  IV  w  osobie  pierwszej  liczby  mnogiój  zamiast  i  przy- 
bierają niekiedy  jotowane  e;  n.  p.  chwaleiny,  Inbiemy,  pro- 
siemy  zam.  chwalimy,  lubimy,  prosimy,  i  t.  d. 

§.  7.  Ślady  nosowych  głosek  w  języku  ruskim. 

Nie  podlega  wątpliwości,  iż  w  języku  ruskim  istniały 
niegdyś  głoski  nosowe,  wszakże  takowe  już  w  początkach 
historycznego  okresu  rozwoju  jego  wyszły  z  używania.  Za- 
chodzi tedy  pytanie,  czyli  te  nosowe  głoski  brzmiały  tak, 
jak  niegdyś  w  języku  starosłowieńskim,  i  jak  obecnie  wy- 
mawiają się  w  języku  polskim  (a  więc  st.  slow.  hacte  pol. 
część,  st.  slow.  AftBi  pol.  dąb  t.  j.  dęb  [a  ==ę,..*  =  9]),  czyli 
\Ąi  A  wymawiano  jak  ą  (an),  a  a  jak  \\  (un)  ?  Najprzód  na- 
leży zauważać,  iż  według  zdania  BOPPA  w  języku  starosłowień- 
skim A  brzmiało  jak  ą  (an),  a  a  jak  ij  (un)  ^).  Jeżeli  tedy 
ostatecznie  nie  jest  pewnćm,  czy  w  języku  starosłowieńskim 
wymawiano  a  jak  ę,  a  *  jak  q,  to  tćm  mnićj  kategorycznie 
można  twierdzić,  iż  w  języku  staroruskim  znane  były  tylko 
bruBienia  ę  (a),  9  (*).  Można  przypuścić,  że  w  tym  języku 
A,  lA  brzmiało  jak  ą  (an),  ją  (jan),  ift  zaś  jak  \\.  (un),  jij 
(jun),  gdyż  tylko  ą  (an),  ją  (jan)  po  utracie  nosowego  brzmie- 
nia mogło  się  zamienić  na  a,  ja ,  równie  jak  tylko  ą  (un), 
jij  (jun)  w  takim  razie  przekształciło  się  na  w,  ju;  porówn. 
i|MM:Tliie  (szczmistije)  —  i|iactni6;  mmia  (imjan)  —  hmki;  p^ka 
(ranka)  —         ;cBAii»  (chwaljun)  —  ^«aaio. 

Tak  też  w  języku  polskim,  który  z  pomiędzy  wszyst- 
kich języków  słowiańskich  sam  jeden  zatrzymał  dotychczas 

Yergleichende  Orammatik.  Zweite  Ausgabe^  1.  Band. 
Berlin;  1857;  pag.  135. 
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brzmienia  nosowe,  w  wymowie  ludu  ę,  9  zamienia  się  nieraz 
na  czystą  samogłoskę  e,  o;  n.  p.  bedo  zamiast  będq.  Zre- 
sztą w  mowie  słowieńskićj  przedhistorycznym  nosowym  gło- 
skom (ę,  q)  odpowiadają  samogłoski  czyste  e,  o;  n.  p.  p6ta 
st.  słow.  HATA;  SY^t  cBATi;  dób  bloditi  BHiftA^iTM.  Jeżeli 

tedy  w  języku  ruskim  wyrazom  starosłowieńskim  micih/ a&bi 
odpowiadają  formy  qacbTb,  Ay^,  a  nie  qecbTb,  40B,  to  staje 
się  prawdopodobnym,  iż  starosłowieńska  głoska  a,  ił  w  ję- 
zyku staroruskim  brzmiała  niegdyś  ą  (an),  ją  (jan),  podczas 
gdy  iR,  uk  jak  ij  (un),  jij  (jun)  bywało  wymawianćm.  Sądzę 
jednak,  iż  w  tym  czasie,  kiedy  nosowe  głoski  poczęły  po- 
woli ustępywać  samogłoskom  czystym,  stracono  już  poczucie 
pierwotnego  brzmienia  dotyczącej  głoski  nosowej,  w  skutek 
czego  jeden  i  ten  sam  wyraz  wymawiano  w  różnych  okoli- 
cach rozmaicie.  Tak  n.  p.  wyraz  tp^chta  (rodzaj  trąby  pa- 
stuszej) brzmi  obecnie  u  Hucułów  ipeMBiia,  a  u  Łemków 
jużto  TpyMBiia,  jużto  ipoMBiia. 

Są  tedy  tylko  niektóre  ślady  nosowego  brzmienia  sa- 
mogłosek, wykazujące  ostatni  okres  upadku  tych  głosek. 
W  wymowie  tychże  łączy  się  samogłoska  czysta  a,  e,  h,  o, 
y  z  następującą  spółgłoską  m  lub  h,  gdyż  właściwego  noso- 
wego brzmienia  nigdzie  już  nie  usłyszysz ;  porówn.  temk 
npó-BaHT  (temat  ba  a)  urwisz,  pędziwiater;  uJcr,  maHTbij  (pier- 
wiastek MhH)  matacz,  MaHTdqHTH  mataczyć;  galie,  xaH4Ó»|[TH 
chędożyó ;  łemk.  M^HTa  mięta ;  huków.  neHT0-Hb{»Ka  (nAT«  pięta) 
nazwa  owcy;  galie,  EiÓHbKaTHCba  hucuł,  BJieHAHgaTH  błąkać  się; 
ukr,  MiiHTyc  (mkh)  kawałek  cUeba  (Jcbm.  66,  6),  nepe-BĆH4ba 
(baa)  bywalec;  karp,  ipoMólia;  ukr.  KyH^ócHiH  ny^ójby  (te- 
mat KAft)  krzątać  się  koło  kądzieli  i  t.  p.  Uwagi  godnym 
jest  wyraz  galicyjski  aśjaneił  zając,  sing,  gen.  adjanąbi  (Pe- 
cenija,  pow.  Przemyślański),  gdyż  prawdopodobnie  utworzono 
go  z  adjanił  =  3AMi|b  wtedy,  kiedy  było  jeszcze  poczucie  brzmie- 
nia nosowego;  gdy  zaś  takowe  zatracono,  otrzymał  ten  wy- 
raz wsuwkę  e,  zwłaszcza,  że  w  tych  stronach,  w  których 
istnieje  ten  wyraz,  samogłoska  jotowana  a=5St.  słow.  A;  H; 
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wymawia  się  jak  je,  —  a  więc  starosłowieńskiemu  3aMi|b  od- 
powiadałby tam  wyraz  aójei^. 

Następnie  należy  tutaj  wspomnąć  o  rzeczownikach  de- 
klinacyji  VI,  4,  które  formując  się  przyrostkiem  jar  (st.  słow. 
•t)  przybierają  na  Ukrajinie  często  jeszcze  wsuwkę  en  przed 
jar  prawdopodobnie  jako  reminiscencyję  dawnćj  nosowćj  sa- 
.  mogłoski  a;  porówn.  wH4-eH-bd  (sing.  gen.  WHACHb^TH)  ży- 
dziątko,  naH-CHbń  paniątko;  Kaq-eHbd  kaczątko,  neĄBeA-enhŚL 
niedźwiedziątko  i  t.  d. 

Ślady  nosowego  brzmienia  samogłoski  a  mamy  też 
w  przyimkowych  formach  cin  (sih),  kin.  Według  badań  prof. 
Baudouin'a  de  Courtenay  ^)  należy  takowe  odnieść  do  pier- 
wotnych form  sarn^  an,  z  których  póżniój  (wszakże  jeszcze 
przed  rozwojem  języka  prasłowiańskiego)  utworzono  z  jednój 
strony  san,  an,  z  drugićj  zaś  sun,  un.  W  słowiańszczyżnie 
tedy  krótkie  o,  u  we  formach  san,  an,  sun,  un  przeistoczyło 
się  w  krótkie  o,  u  (i),  —  a  więc  son,  on,  —  s%n,  iw.  Takowe 
połączenie  samogłoski  o  z  nosową  spółgłoską  n  dało  po- 
wód do  zamiany  tych  głosek  w  nosową  samogłoskę,  a  więc 
son,  on==cA  (sę),  a  (9),  —  1  zaś  z  następującym  n  nie  mo- 
gło się  zamienić  na  głoskę  nosową;  przeto  końcowa  spół- 
głoska N  musiała  się  ulotnić:  ci»,  i  (ii),  przyczćm  i  (krótkie 
u)  celem  łatwiejszćj  wymowy  wydzieliło  z  siebie  spółgłoskę 
B,  a  więc  1  —  bi.  Jeżeli  zaś  przyimek  był  złożonym  ze 
słowem,  natenczas  końcówka  n  od  cin,  nn  mogła  być  ura- 
towaną, gdyż  w  wymowie  dała  się  łatwo  połączyć  z  samo- 
głoską zgłoski  następującćj ;  n.  p.  cin-hth  —  cl-hhth,  bih- 
MTM—  Bi-HHTH.  Ponicważ  zaś  przyimki,  stojące  przed  doty- 
czącymi imionami,  osobliwież  przed  zaimkami  w  składni 
rządu  stanowią  z  nimi  organiczną  prawie  całość,  to  w  takim 
razie  spółgłoska  n  od  cih,  bih  przyłącza  się  do  jotowanćj 
samogłoski,  którą  się  zaczyna  zaimek:  cLH^HMb  —  ci  NHMb, 


TwiOTTOJorHMecKia  aaMtiKH  Bo4y9Ha-4e  KypTeH9.  BopoHCWi 
1877,  Cip.  26  —  37, 
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KiŃ-i€Mb  —  BI.  NKMk.  Następuie  w  skutek  fałszywćj  analogiji 
ze  wspomnianymi  przyimkami  cl  ,  ki  wytworzyło  się  owo  h 
nawet  w  takich  przyimkaeh,  w  których  zupehiie  nie  ma  racyji 
hytu^n.  p.  j^o  Hicro,        NNUb  i  t.  d. 

Oto  wynik  badań  prof.  Baudouin'a  de  Courtestay  w  jego 
dziełku  „rjOTTOJorH^ecKia  saMirKH^.  Ja  zaś  pozwoliłbym  sobie 
tę  teoryę  cokolwiek  inaczój  przedstawić.  Według  mego  zda- 
nia z  pićrwotnego  sam,  an  utworzyło  się  najpićrwićj  san^  an 
i  sun,  unj  następnie  son,  on  i  sUn,  un,  w  peryjodzie  zań  roz- 
kwitu nosowych  brzmień  59,  9,  —  ij;  kiedy  się  atoli  no- 
sowe brzmienia  w  języku  ruskim  zairsidły,  to  59  (v)9  zamie- 
niło się  na  so,  vo,  a.  są  (v)ą  na  sUj  vu  —  sT>y  vi».  Wszakże 
ślady  nosowego  brzmienia  tych  głosek  przechowały  się  tylko 
we  formach  cln  (słh),  nn,  które  mogły  się  uwydatnić  jedy- 
nie wtedy,  kiedy  spółgłoska  n  przychyliła  się  do  samogło- 
ski wyrazu  następującego.  Do  wyżćj  wymienionych  przyimków 
dołączam  jeszcze  kin  =  pierwotn.  kam ,  prasłowiańskie 
pol.  ku;  a  wi^c  kin  kmoy  —  ki  iiteMOif. 

§.  8.  Samogłoski  b. 

Słabe  te  samogłoski  pojawiają  się  mianowicie  w  gwa- 
rze karpackićj,  a  to  w  połączeniu  z  płynną  spółgłoską  p  + 
cons.;  n.  p.  4P'BBa  drwa,  KiprAi^ba  kret,  Kipnliąba  krynica, 
Kp^bBaBuj  (KpbBaBuj)  i  KipsaBuj  krwawy,  npbCKaTH  pryskać, 
3a-qbpTH  zaczerpnąć,  xpbCTiiTH  i  pbCTiiTH  chrzcić  i  t.  p.  Tu 
należą  tćż  łemkowskie  formy  rupMHi  grzmot,  cujiaa  łza, 
xbipBeT  grzbiet  i  t.  p.  Zresztą  b  ma  tu  i  ówdzie  znacze- 
nie samogłoski  na  końcu  zgłoski,  a  nawet  na  końcu  wyrazu* 
Tak  w  powiecie  Stanisławowskim  około  Maryjampola  mówią 
i^ńpHCTBO  =  st.  słow.  ifA^bCTKO,  ąćpKByąbi  zamiast  i^ćpKB'bi^bi  = 
i^epKiBi^ba  cerkiewka.  Na  końcu  wyrazu  dawne  1  przecho- 
wało się  w  niektórych  stronach  Galicyji  jako  krótkie  u  lub 
o;  n.  p.  njii4u  płód  (Sokal),  qojioBiKO  (Matków). 
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§.  9.  Pełnogłos  (Volllauł). 


1  Nadei:  ważnćm  zjawiskiem  w  zakresie  głosowni  ru- 
skiej jest  pełnogłos,  kfóren  na  tćm  zależy,  iż  starosłowień- 
skim  zgłoskom  w,  pa,  pt,  stojącym  między  spółgłoskami, 
w  języku  ruskim  w  pewnych  wyrazacli  dwuskładowe  zgłoski 
oao,  opo,  epe  odpowiadają ;  n.  p.  st.  słow.  rma^  litew.  gałwa 
—  rus.  roaoBd  głowa;  st.  jsłow.  Bfia/^a  niem.  Bart  —  rus.  bo- 
po4A  broda;  st.  słow.  Ep^fL  (porówn.  niem.  Berg)  —  rus. 
B*per  brzeg.  Podobnie  starosłowieńskiemu  »*  odpowiada  ru- 
skie 010,  rzadziśj  ejie,  jak  st.  słow.  MiiiiNo  got.  miluks  — 
rug.  MOJOKÓ  mlóko,  porówn.  saMOJÓHcyBaTHCb  być  pochmumóm 
(o  niebie)  (JleBq.  99,  b)  ;  —  łemk.  nejróBcn,  nejiĆBHHK  komora 
na  plewę;  porówn.  st.  słow.  nntscAi  rus.  no;ióBa  plewa. 

Wszakże  nie  w  każdym  razie  zgłoskom  starosłowień- 
skim  ąa,  pa,  pt,  ht  odpowiada  w  języku  ruskim  pełnogłos; 
n.  p.  st  slow.  FMAi^Kik  st.  górnorniem.  glat  —  rus.  rjtó4Kig 
gładki;  st.  słow.  ^hhb-r  got  hlaifs rus.  xJbi6  chlćb;  st 
słow.  BpałfkB  $anskr.  bhratr  -—  rus.  Bpai  brat,  rpiiĄ^Ł  łac. 
^.n-do  TT-  rus.  rpa^  grad,  Z  przytoczonych  przykładów  wy- 
nika, iż  pełnogłos  w  języku  ruskim  wtedy  nińma  miejsca, 
Uedy  w  spokrewnionych  językach  indoeuropejskich  samo- 
^oflkA  po  /,  r  stoji. 

2,  Co  się  zaś  tyczy  genezy  owych  wyrazów  z  pełno- 
głosem,  to  nie  podlega  wątpliwości,  iż  prasłowiańskie  ich 
formy  brzmiały  roiiBA,  mouko  (z  mekko  got.  mil-u-ks),  Bopj^A, 
Bffkr^fc.  Z  tycliże  powstały  w  języku  polskim  w  skutek  me- 
tatezy :  głowa,  młoko  (porówn.  młoko-s  z  młoko-sos,  porówn. 
rog.  MOJOKO-cóc)  =  mlóko,  broda,  breg  (brzeg),  a  w  języku 
starosłowieńskim  oprócz  przestawki  odbyło  się  jeszcze  prze- 
dłożenie samogłosek  pierwiastkowych;  porówn.  tmeju,  muKOy 


Słowo  3a-M0Jió)RyBaTH0B  urobiono  prawdopodobnie  z  tematu 
ii0JiQ8H ;  porówn.  MOiiódiiBO  młost^  niem.  Biesłmilch, 
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Bpa^A;  B|i«rik.  Co  się  zaś  tyczy  odpowiednich  wyrazów  ru- 
skich, to  powstały  one  według  zdania  prof.  MiklOszycza 
z  prototypów  toubA;  mokko  (uBiiKo),  BOp^A;  EBpfi,  tym  sposobem, 
że  pomiędzy  płynną  »,  a  następującą  spółgłoską  wtrącono 
jeszcze  taką  samę  samogłoskę,  jaka  się  w  poprzedzającej 
zgłosce  znajdywała ;  a  więc  z  toska  powstało  rojioed,  z  moako 
—  MoaoKÓ,  z  fiopAA  —  BopoM,  Z  Bcpri  —  BÓperCi)  Nastą- 
piła zaś  takowa  zmiana  w  głosowni  z  tego  powodu^  iż  Sło- 
wianom w  ogóle  z  trudnością  przychodziło  wymawiać  płynną 
przed  inną  spółgłoską;  porówn.  prasłowiańskie  iiopai  (źró- 
dłosłów  Mcps) —  st.  słow.  upi\yL.  Że  taka  geneza  pełnogłosu 
realną  ma  podstawę,  można  się  tóż  z  tego  przekonać,  iż  np. 
obok  rzeczownika  nopocbi  st.  słow.  npACA  prosię,  łac.  porcusy 
u  Bojków  używa  się  przyxqp,ptnik  nopcHuj,  nopanuj  w  znacze- 
niu sprośny. 

3.  Porównawcze  językoznawstwo  wykazuje,  iż  pełno- 
głos  dopićro  się  w  zakresie  języka  ruskiego  rozwiń^,  —  że 
nie  jest  więc  ani  prasłowiańskim,  ani  nawet  praruskim 
zwłaszcza,  że  samogłoska,  stojąca  w  drugićj  zgłoece  owych 
połączeń  oko,  opoj  cpc  zwyczajnie  nie  zamienia  się  na  i,  cho- 
ciaż stoji  przed  spółgłoską;  n.  p.  rójoc  głos,  róp04  gród,  Be- 
pe4JińBHj  szkodliwy,  —  nie  rójic,  rópi4,  Bepi4-iiiBHj.  Ta  samo- 
głoska o,  e  ma  tedy  takie  same  -  znaczenie,  co  i  samogłoska 
0^  ę  =.  st.  słow.  -Ł,  b,  która  się  według  prawidła  głosowni 
ruskićj  na  i  nie  zamienia;  n.  p.  nóBHHj,  nie  niBHnj,  st.  słow. 
nn^LNi  pełny;  4eHb,  nie  4biHb,  st.  słow.  AhHb  dzień  (§.  1,  3.). 
Są  jednak  wyjątki  z  tćj  reguły;  tak  n.  j).  mówi  się  zawsze 
nopir  zam.  nopór  próg;  często  BĆpir  brzeg;  porówn.  34opiB 
zdrów  (FojOB.  II,  35,  5.  11).  Osobliwie  w  przypadku  II  1.  mn. 

MiKLosiCH,   Ueber  den   Ursprung  der  Worłe  von  der 
Form  aslov.  tret  und  trat.  Wien  1878,  8.  40  —  46. 
W  gwarze  Łemków  używają  się  często  formy  takie ,  które 
odpowiadają  dotyczącym  formom  starosłowieńskim ,  a  więc 
bez  pełnogłosu,  jak  ta&bsl  głowa,  BpA4a  broda,  Bper  brzeg. 
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rzeczowników  rodzaju  nijakiego  i  żeńskiego  (klasy  II.  JH) 
przetwarza  się  o,  e  na  i,  jak:  Bopli  zam.  Bopói  wrót  (pL 
nom.  BopoTó),  Eopi34  brózd  (sg.  nom.  Bopo3M),  4opir  dróg 
(sg.  nom.  4opóra),  ciopiH  strón  (sg.  nom.  CTopoaA),  —  Bepia 
zam.  Bepós  brzóz  (sg.  nom.  Bepóaa).  W  Galicyji  mówi  się 
nawet  BOJibiMd  wlec,  Bń-BOJibiKaTn  wywlekać  st  słow.  sntioTN 
grec.  FeXxeiv,  —  przeto  o  zamienia  się  na  i,  chociaż  po  nióm 
nie  następuje  spółgłoska. 

Uwaga.  Wprawdzie  istnieje  pełnogłos  i  w  rosyjskim 
języku,  jednak  nie  jest  on  w  tymże  tak  konsekwentnie  prze- 
prowadzonym, jak  w  języku  ruskim,  i  z  tego  powodu  w  ję- 
zyku rosyjskim  obok  form  z  pełnogłosem  napotykamy  często 
tóż  takie  wyrazy,  w  których  starosłowieńskie  zgłoski  aa,  it 
(ae),  pa,  p4  (pe)  są  w  używaniu. 

4.  Nieprawidłowym  i  zupełnie  nowym  okazuje  się  pełno- 
głos w  tych  wypadkach,  w  których  ojio  odpowiada  starosło- 
wieńskiemu  si,  opo  =  st.  słow.  pi,  epe  =  st.  słow.  (^i  {pk)y 
stojącemu  między  spółgłoskami;  n.  p.  qijiouHKd  t.  j,  uoiohhkH 
czółenka,  st.  słow.  haini  (roiOB.  U,  719,  22);  hucuł.  AOiÓBarn 
st.  słow.  ^(iiiBCTN  dłubać;  rypyóóK  pagórek  (Lubień)  st  słow. 
rfiiBi;  mćpem  cienka  kra  na  rzćce,  porówn.  st  słow.  cfki^ciKi; 
szorstki;  piKd  mepeniitTci>a  rzeka  pokrywa  się  cienkim  lodem 
(Stupnica  pow.  Sambor.). 


1.  Celem  ułatwienia  wymowy  kładzie  się  na  początku 
wyrazu  przed  dwoma  lub  trzema  spółgłoskami  samogłoska  h, 
i  (rzadko  e,  o),  w  narzeczu  białoruskićm  a,  o,  i;  n.  p.  H-Mid 
(i-MJid)  zam.  nrjia  mgła,  i-rpymi  grusze  (Tpy4U  V,  635), 
n-pwd  (i-pjKŚ.) ;  biatorus.  a-pHca  i  i-pacd  rdza,  o-^m&RiA]  rdzawy; 
hojŁ  H-pmqiHbe  i  er-pnmiHbe  zam.  xpbui4iHbe  chrzest;  b-I-btó- 
poK  z  o-BTÓpoK  białorus.  a-BiópoK  i  o-BiópoK  wtorek ;  h-mxo- 
BUj  ze  mchu  (roJOB.  II,  335,  5)o-ir&TH  łgać  (HcTop.  nic.  I, 
U  9)  i  t  p.  W  pieśniach  ludowych  znajdujemy  formy 

Wydz.  filolog.  T.  X.  7 


§.  10.  Nasuwka  (prothesis)  samogłosek. 
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H-ibBiB  Lwów  (FojOB.  III,  T),  114,  4;  109,  27.  28),  H-aŁBO- 
BjdHe  Lwowianie  (ibid.  129,  26)  i  t.  p. 

2.  Samogłoska  stawia  się  niekiedy  na  początku  wyrazu 
przed  jedną  spółgłoską;  n.  p.  o-cejie4ei;Ł  rosK  cejibAh  śledź. 
W  wyrazach  zaś  o-Bopir  bróg,  ó-weje4b  galie.  o-»ejiÓ4a  st. 
słow.  SRA^ftji^-HiiA  gołoledż,  jest  o  prawdopodobnie  przyimkiem. 

§.  U.  EUzyja  samogłosek  i  ściąganie  zgłosek. 

1.  Samogłoski  odrzucają  się  a)  na  początku  wyrazu; 
n.  p.  zamiast  oh-oh,  oh-oho  (podwojona  forma  zaimka  oh  on) 
mówią  w  Karpatach  hoh,  hóho  :  hóho  ce;ió  owe  sioło ;  również 
odrzuca  się  o  w  zaimku  OHufi;  n.  p.  3-3a  Hoj  ropu  =  s-aa 
OHÓj  ropu  z-za  owćj  góry  (Fojob.  II,  6,  24),  na  hux  jiyKdx 
Ha  HHX  mHpÓKHx  na  owych  łąkach  szórokich  (ibid.  II,  12,  21);  — 
b)  na  końcu  wyrazu:  qoM  zam.  qoMy  czemu?  tom  zam.  roMy 
temu;  ho  =  hot'  zam.  hotó  czego?  Hbiqó  zam.  Hti^óro  niczego; 
3a-iuq  zam.  aa-nmó  za  co  (rojOB.  II,  158,  10),  łemh  aa^b 
(ibid.  235,  6);  ciiHor  zam.  cóHoro  sinego  (ibid.  83,  8.  13), 
crtHO  zam.  cńHor  =  cflHoro  (ibid.  HI,  b,  71,  30);  buków,  bh- 
lUHÓBO  zam.  BHuiHÓBor  =  BHiuHĆBoro  z  wiśni  (Kynq.  146,  12); 
40K  zam.  4ÓKH  dokąd;  —  koji  zam.  kójo  około  (rojiOB.  II,  57, 
5);  —  c)  samogłoski  wyrzucają  się  we  środku  wyrazu:  Ąja- 
KjÓMe  zam.  ĄjaKyjÓMC  dziękujemy  (Fojiob.  II,  35,  7);  xqy,  xąy 
zam.  xoqy  chcę;  xóme  zam.  xóqeTe  chcecie;  ^ócia,  aoctb, 
40CT  i  40Cb  zam.  40  cHia  dosyć,  dość,  i  t.  p. 

2.  Ściąganie  odbywa  się  w  następujących  wyrazach: 
węg.-rus.  aaiH  z  adjarn  łajać;  łemŁ  Marna  zam.  Majóina  ma- 
jętna (roJOB.  II,  236,  1);  hucuL  ne  z  ne  je  nie  jest,  nićma 
(ib.  in,  a,  370,  16;  371^,^12);  —  Bbjej  z  Biraj  biegaj  (ib.  II, 
45,  29),  bIth  z  BijaiH  wiać,  poa-BliH  z  poa-BljaiH  rozwiać 
(ib.  m,  a,  199). 

§.  12.  Przydęch. 

I  .  /^yrazy,  które  się  samogłoską  zaczynają,  otrzymują  dla 
^|wi©^sz^j  wymowy  ęrz^dech,  t.;  j.  jedi^^  %e  spółgłosek  po- 
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wiewnych  b,  j,  r;  n.  p.  Bop{x  zam.  op{x  orzech,  bhho-kój 
zam.  HHO-KÓJ  częstokół  (Tpy4u  111,  201.  277),  bhho-xÓ4  zam. 
HH0-xÓ4  koń,  co  kłusem  biegnie;  porówn.  HN0X0AEi|k  (Cjiobo 
o  noany  Hrop.  YII);  jyipeHBi  zam.  yipeHba  jutrznia  (Lubień), 
jyaHuta  zam.  yjmąba  ulica,  łemŁ  rÓBqapb  zam.  0Bqdpb  owczarz; 
hucuL  3d-ro4HO  zam.  3a-04H0  wciąż.  Przytóm  zauważamy, 
iż  ten  sam  wyraz  każdą  z  wymienionych  spółgłosek  może 
5ię  zaczynać;  a  więc  mówi  się:  bobćc,  Jobćc,  fobóc  owies, 
Bopix,  jopix,  ropix  orzech;  BÓCTpnj,  jócTpnj,  rócipaj  ostry; 
jBoparH,  jopdiH,  roparn  orać  i  t.  d.  Jedna  z  tych  spółgłosek 
może  się  znajdywać  przed  początkową  samogłoską  nawet 
wtedy,  kiedy  dotyczący  wyraz  złożonym  jest  z  jakim  jedno- 
zgłoskowym  przyimkiem,  lub  kiedy  na  początku  wyrazu  stoji 
nasuwka;  n.  p.  B-y-»cńTM  zam.  o-hc^th  odżyć  (Zaszków  pow. 
Lwow.),  j-o-nycTiiTH  opuścić,  j-y-poBóiu  urobić  (fewi.),  uhr, 
r-i-pacaiH  rżać,  B-i-JbBOBCbKHj  lwowski  (YacKH.  19,  24). 

We  formie  imperatywu  bosmó  weź!  bo3mit  weźcie!  od- 
pada często  b  na  początku  wyrazu,  a  następnie  kładzie  się 
przydech  r ;  porówn.  buków,  r-03Mit  zam.  03Mń  =  B03Mń  (Kyn^. 
238,  24),  r-03MiT  (ibid.  113,  22).  Uwagi  godną  jest  łemkow- 
ska forma  róp4aH  zam,  0p4aH  z  Jop4dH  Jordan  (roaoB.  III, 


1.  Miękczenie  spółgłosek  gardłowych.  W  gwa- 
rze karpackićj  spółgłoski  gardłowe  często  wymawiają  się 
miękko  nawet  przed  samogłoską  twardą;  tak  n.  p.  Huculi 
mówią  40HbKbd  zam.  40HbKd  córka,  Beji^Kbnj  zam.  BeMKuj 
wielki,  BoXKbńj  zam.  BorKuj  st.  słow.  KairiK-b  wilgotny,  cyxbiij 
zam.  cyxHj.  —  Miękkie  k,  g  stoji  w  gwarze  karpackićj,  nad- 
dniestrzańskićj,  a  poniekąd  i  w  narzeczu  północno-małont- 
skićm  zamiast  miękkiego  t,  4;  n.  p.  Kbko  zain,  iiAm  cirfo, 
jibicTe^  zam.  Tbicro  ciasto,  Kberdp  zam.  fber&p,  Tbar^  oię^4c, 


b,  86,  1). 


II.  Spółgłoski. 
§.13.  Miękczenie  spółgłosek. 
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KkćuiKo  i  KhUmo  zam.  nćuiKo^  rhimKo,  Th&mo  dętko,  Kher-- 
Hym  zam.  TbernyTH,  TbarHyTH  ciągnąć;  ifie^TpeKbi  zam.  nis^^ 
Tpeibi,  niB-Tpeiba  pół-trzecia  (Lubień);  gblMMąj  zam.  AhiA^nj 
diabelski  (Abi4bK0  diabeł),  gbiidTH  zam.  4biiciTH  dzielić  (Lu- 
bień) i  t.  p.  Tu  należą  tćż  wyrazy  Ghhctćp  t.  j.  GbBbicićp 
zam.  4bHMCTĆp  Dniester;  łemk.  guec,  gHĆcKa  t.  j.  gbHbec, 
gbBbćcKa  zam.  AbHbec  (4Hecb)j  4b»becKa  dzi&iaj.  —  Mwrotnie 
tćż  wymawiają  w  powiecie  kołomyjskim  miękkie  t  (rb)  za- 
miast Kb;  n.  p.  40HbTbd  zam.  40HbKbd  córka,  MajĆHbtbij  zam. 
MajĆHbKbij  maleńki,  najĆHbTba  zam.  Majćflucba  maleńka,  MajiĆHb- 
Tbe  maleńkie;  no-MajĆHbTby  po-maleńku,  po-mału;  por6wn* 
nojiy-TbinoK  zam.  noiy-KbinoK  pół-kopek  (Bełz). 

2.  Miękczenie  spółgłoski  p.  W  gwarze  karpackićj 
wymawia  się  p  miękko  przed  gar(Hową  spółgłoską  k,  x;  n.  p. 
ripbKfl  górka  (demin.  od  ropa),  i^ćpbKOB  cerkiew,  Bbnpbx 
i  Bbpbx=:Bepx  wierzchołek  góry  i  t.  p.  Owo  pb  poniekąd 
tak  miękko  się  wymawia,  iż  przetwarza  się  na  j;  porówn. 
ąćjKOB  (Peczeniźyn) ;  ByftHHCTpoBe  zam.  BypbAiHCTpoBe  (CanoB. 
1846,  str.  i4,  b). 

§.  14.  Zmiana  spółgłoski  ji  na  b  (y). 

1.  Starosłowieńskiej  zgłosce  in»  (st.  rus.  lii)  +  cons. 
odpowiada  w  języku,  ruskim  ob  (oy)  --ł-  cons.,  n.  p.  st.  słow. 
BiiiKi,  st.  rus.  B'b2iKi»,  rus.  BOBK  (soyK)  wilk;  st  slow.  ^^i^ruA  st 
rus.  ^lArijAy  rus.  4ÓBrHj  (4oyrHj)  długi, —  a  nawet  rus.  qo- 
B-ć-H=st  słow.  MiiikNi  czółno,  nÓB-e-H=st  słow.  nAiiHi  pełny, — 
ze  wstawką  ruchomego  e. 

W  gwarze  karpackićj  w  zgłosce  ob  (oy)  wyrzuca  się 
niekiedy  spółgłoska  b  =  a,  czyli  raczćj  oy  ńciąga  się  na  długą 
samogłoskę  o;  n.  p.  temk.  ctoo  zam.  croyo  st  słow.  cTiii^ni 
słup;  40BaTH  st  słow.  j^n^fcecTH  dłubać  (Biliczna,  pow.  Gryb.); 
porówn.  ukr.  mob  =  MOBb  bu  diceres ,  ve1ut ,  sicut  (Jcbm.  148,  b)* 

2*  Także  w  n.  czynnym  imiesłowie  czasu  przeszłego, 
nżywanym  w  sposobie  oznajmującym  czasu  przeszłego,  za- 
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mienia  się  J  na  b  (y),  jeżeli  się  ni^m  kończy  zgłoska  t.  j. 
w  rodzaju  męskim  liczby  pojedyńczćj;  n.  p.  4aB  C4ay)  st. 
słow.  Aaiii  dał, — jednak  w  rodzaju  żeńskim  1.  p.  4aja,  w  ro- 
dzaju nijakim  1.  p.  4ajó,  w  liczbie  mnogićj  4ajiń;  porówn. 
pol.  dyjalekt.  chodziti  =  chodził,  miau  =  miał 

3.  Starosłowieńskie  i  staroruskie  iii,  a  poniekąd  tćż  al 
zamienia  się  w  Galicyji  i  na  Bukowinie  czasem  na  b  (y)  na 
końcu  imion;  n.  p.  bIb  st  słow.  boai  wół,  4iB  (i  4i>iB)  dół, 
RiB  kół,  KÓcbTWB  kościół,  opÓB  orzeł;  KywiB  zam.  KyncUb  ką- 
dziel; buków,  bIb  zam.  Bijib  biel  (Kyny.  94),  saKiB  zam.  sA- 
KMk  nim,  póki. —  Niekiedy  przeistacza  się  i,  na  b  (y)  na- 
wet we  środku  wyrazów  przed  spółgłoską,  jak:  roplBKa  go- 
rzałka, coniBKa  piszczałka,  kibk^  kołki;  KOHonÓBKa  zam.  koho- 
nćibKa  konop'  (Fojiob.  II,  77,  4),  BiBniąj  zam.  BLibiuHj  większy, 
kIbko  zam.  KijbKO  ile  i  t.  d.  W  wyrazach  roplB-o-qKa,  co- 
nlB-o-HKa,  Ky)KiB-o-qKa  (demin.)  zostaje  takie  b  niezmiennem 
nawet  przed  samogłoską,  t.  j.  przed  ruchomćm  o. 

Uwaga.  U  Łemków  powiatu  Krośnieńskiego,  miano- 
wicie we  wsi  Rostajnóm  i  w  okolicy  tójże ,  wszelkie  twarde 
I  zamienia  się  na  b  (y),  a  więc  wyrazy  aŚBKa,  ń]  łój,  id4H0 
ładnie,  Majuj  mały,  njuBaTn  pływać,  jiaHbJiby  łamię, wyma- 
wiają się  BdBKa  (właściwie  ydsKa)  sij,  Ba4H0,  naBuj,  nBUBŚTH, 
BdMbjby  i  t.  d.,  —  w  powiecie  zaś  Grybowskim,  osobliwie  we 
wsi  Bilicznie,  nieznanóm  jest  b  nawet  w  wypadkach  zmian- 
kowanych  pod  Nr.  1.  2. ;  mówią  tedy  tamże  bojk,  nÓJiHuj,  4aj. 


Dyjalektyczna  przemiana  spółgłosek  odbywa  się  jużto 
z  powodu  assymilacyji  lub  dyssymilacyji,  jużto  z  powodu  ła- 
twiójszćj  wymowy,  jużto  nareszcie  bez  jakiejkolwiek  jawnój 
przyczyny. 


L.  Malinowski,  Beiirdge  zur  ślav,  Dialecłólogie.  Leipzig 
1873,  Btr.  34. 


§.  15.  Przemiana  spółgłosek. 


1.  Assy milacyja;  n.  p.  iręg^-rus.  neuimj  zam.  «iep- 
jĆHuj  czerwony;  ghkmij  zam.  ĄbU^Hj  djabelski  (Lubień); 
KBiqqaTHj  zam.  KBimdiHj  kwiecisty:  KBiqqaTe  nóje  (y»HH.  43, 
2);  oabi^bd  zam.  omba  ojca  (Py4M.  Hym.  ntc.  191,  23), 
B  ^oqś,^b^bi  zam.  noqambi  w  początku  (Yjkhh.  6).  Inne  wy- 
padki zupełnćj  i  niezupełnej  assymilacyi  wykazane  są  w  mo- 
jóm  dziełku  y^Studim  a,  d,'Gpbiete  d.  rułh.  Spr.^,  str.  87 — 
89).  Do  przykładów  niezupełnej  assymilacyji  należy  tćż  wy- 
raz KbiMHHj  zam.  KblBHHj  =  TbifiHHj  Z  TbhbHHj  ciclny  (Lubień). 

2.  Dy ssy milacyja:  itUmf  zam.  priaiap  rymarz,  cplBjio 
zam.  cpiBpo  śrebro;  HacbiJiHHK  zam.  HacbinHHK  nasiennik  ogór- 
kowy; BitAHnj  zam.  B^HHHj  winny  (Nahujowice,  pow.  Drohob.). 
qHpHMHftj  zam.  qepeHHiij  trzonowy,  n.  p.  ząb  (Lubień);  węg. 
rus,  Kpajiuuj  zam.  Kpammaj  piękniejszy  (Fo-iob.  DI,  a,  256, 
22)  i  t.  p. 

3.  Łatwiejsza  wymowa:  a)  przemiana  Ąh  na  Ahi 
cBajbBŚ.  zam.  CBa^bEd  wesele  (Rożniatów,  pow.  Dolin.);  — 
4b  na  j:  jisep  zam.  4blBep  łac.  levir  brat  męża;  MOJÓji^bi 
zam.  Mo;iÓ4bUbi  mołojce;  węg.-rus.  noj  zam.  no4b  pójdź,  po- 
równ.  górno-łużyc.  pój  zam.  pójdź;  no-pdj  zam.  nopa^b  po- 
radź, i  w  skutek  analogiji:  pajiiH  zam.  pa^niH  radzić,  na- 
pdjyBaiH  (freąuent.) ,  Ha-pajaniij  poradzony,  nastręczony;  — 
b)  Hb — j  (mianowicie  przed  k):  MajKyi  zam.  Maubnyi  mańkut, 
włoskie  manca;  4biBÓjKa  zam.  4biBÓHbKa  dzieweczka,  cÓHbijhO 
zam.  cÓHbiHbKO  słoneczko,  cójauiHHK  zam.  cÓHbaniHHK  =  cÓHbiq- 
HHK  słonecznik,  BMÓjnij  zam.  BiJiÓHbKij  bialutki;  — .  c)  j — ub: 
Tu  należy  osobliwie  przemiana  joty  na  Hb  po  spółgłosce  war- 
gowój  M,  jeżeli  j  stoji  przed  a  (względnie  przed  e,  i),  i  to 
ja  starosłowieńskiemu  a  lub  ki  odpowiada;  n.  p.  seinHbś  (Ża- 
bie) zam.  acMja  st.  słow.  scmagi,  porówn.  rus.  acMjiba  ziemia; 

IMHbń,  iMHbit  st.  słow.  HMA  imię;   MHbÓCO,  MHbńCO  i   MHbico  st. 

słow.  MACO  mięso  i  t.  p.  —  d)  m  —  b:  saBKHi^  zam.  saMKny 
zamknę  (rojOB.  II,  232,  15),  łemŁ  bbIpo  zam.  mhIfo  =  mhófo 
wiele  (ib.  n,  124,  14);  —  e)  q — j:  Mpajlicba  zam.  MpaqiiTCba 
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prószy  dćszcz  (Przewoziec  pow.  Halic.) ;  —  f)  ^  —  m  (mianowi- 
cie przed  t:  nÓMiniHHK  zam.  nÓMiMHHK  pomocnik^  unApu 
zam.  q(o)TńpH  cztóry;  porówu.  pol.  dyjalekt.  sztóry,  słowac. 
śtyri; —  g)  UW  —  m:  hucuł,  luo,  mi»o  zam.  nmo  co;  buków. 

łemŁ  mi,  imi  zam.  jeumć  jeszcze;  hucuł.  Eopbuib  zam. 
Bopum  barszcz,  —  a  więc  »4  —  w:  hutuh  4oacŁ  zam.  405K4i» 
deszcz. 

4.  Przemiana  spółgłosek  bez  widocznój  przy- 
czyny: a)  j  —  j:  cbHbi^o-B{MH^ba  zam.  cbHbiro-BijHHi^ba  śnie- 
żna zawierzucha  (Przewoziec ,  pow.  Kałus.)  ;  j  —  ab :  jiberJiA 
zam.  jerjia  =  mm  igła  (Nadytycze,  pow.  Żydacz.) ;  —  b)  j  — 
pb:  hucuł.  cbBipbCbKiij  zam.  CBijcbKiij  swojski:  Kir  cbBipbCbK^j 
felis  domestica; —  c)  c  —  i^:  i^eaó  zam.  cejió  sioło;  hucuL 
npHUbdra  zam.  npHCbdra  przysięga ;  —  d)  ui  —  q  (przed  k) : 
łemk.  4ÓqKa  zam.  4ÓiiiKa  deska,  qKÓaa  zam.  uiKóia  szkoła,  a  na- 
wet niq  —  q:  4oqb  zam.  4omqb  deszcz;  —  e)  b  —  r:  ^opoBÓ^ 
zam.  BopoBÓi^b  wróbel ;  porówn.  BropoBÓi^b  i  FBopoBÓąb  (Bełz); 
FMep  zam.  BMep  umarł ;  —  f )  b  —  x :  łemk.  xndcTH  zam.  BndciH 
wpaść;  —  g)  K  —  g:  jdbgo  zam.  jaBKO  jabłko,  plur.  nom. 
jaBga;  rpyniga  gruszka,  plur.  nom.  rpymgi;  cjHBgi  śliwki; 
KopÓTgij  krótki  (Starzawa,  pow.  Mość);  —  h)  k  —  t:  hu- 
cuł. ayiaBHj  zam.  jyKdBuj  zły,  i  t.  p. 

§.  16.  Podwojenie  spółgłosek. 

1.  Wielce  zajmującym  w  głosowni  ruskićj  jest  podwo- 
jenie spółgłosek  przed  samogłoskami  jotowanSmi.  Ono  od- 
bywa się  mianowicie  u  rzeczowników,  utworzonych  przy- 
rostkiem HK  (klasa  n,  2),  a  to  w  skutek  procedury  następu- 
jącej. Samogłoska  m  w  przyrostku  -Mie  osłabia  się  na  k, 
a  następnie  jota  (od  k)  assymilnje  się  poprzedzającej  zmięk- 
czonej spółgłosce.  Tak  tedy  starosłowieńskiemu  BCccAHie 
odpowiada  ruskie  Becbljibjibe,  a  ponieważ  jotowana  samogło- 
ska e  (w  przyrostku  Nie,  t.  j.  ije)  bez  względu  na  akcentuacyję 
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zamienia  się  tóż  na  ja  (ta),  to  zamiast  Becbijifcjibe  mówi  się 
często  BecbiJbJba. 

Takie  podwojenie  spółgłosek  pojawia  się  osobliwie 
w  narzeczu  południowo-małoruskióm.  Zwyczajnie  podwajane 
bywają  tutaj  przed  je  następujące  spółgłoski:  h,  p,  4,  t,  c, 
m,  niy  q ;  n.  p.  sbiibiba  ziele^  KopiHbHba  korzenie,  nippja  pierze, 
3a4-06iAb4be  czas  od  wschodu  słońca  aż  do  obiadu  (==^  to  co 
Jest  z  tyłu  obiadu),  npyrbTbe  pręcie,  KO^ócbCbe  kłosy,  ni4- 
4ńnibmba  poddasze,  3Bi»cbxcba  zboże,  Kj[óqbqbe  kłaki  i  t  p. 
Atoli  w  narzeczu  czerwonoruskiem  to  prawi(Ho  należy  do 
rzadszych  zjawisk  głoskowych.  Tutaj  ściąga  się  przyrostek  ije 
na  je,  poczćm  się  poprzedzająca  spółgłoska  jotowaną  tą  sa- 
mogłoską e  zmiękcza,  —  a  więc:  Bccbiibć  z  Becejiije.  Przy- 
tóm  zauważamy,  iż,  podczas  gdy  w  narzeczu  czerwonoruskióm 
akcent  w  takich  wyrazach  na  ostatniój  tćż  zgłosce  stać  może, 
w  narzeczu  południowo-małoruskióm  takowy  zwykle  na  przed- 
ostatnią zgłoskę  pada,  gdyż  samogłoska  stojąca  przed  dwoma 
spółgłoskami  oczywiście  się  przedłuża;  porówn.  ukr.  Becbijb- 
jba  —  galie.  Becbiibó.  Wszakże  i  w  narzeczu  czerwonoruskićm 
przechodzi  je  często  na  ja,  chociaż  spółgłoska  nie  jest  po- 
dwojoną; n.  p.  Becbijibd  wesele,  rBi3b4ba  gwoździe,  minh&  życie, 
HacbiHba  nasienie,  umńcbTba  szczęście  i  t.  p. 

2.  Zmiankowane  podwojenie  spółgłosek  spostrzegamy 
tćż  w  przypadkach  ukośnych  (castts  obUąuii]  n.  p.  ukr.  sing. 
gen.  Becbiib^ba,  BOiócbCba;  <img.  dat.  sbiJbjiby;  instr.  npyibibeM 
lub  npyTbibaM;  porówn.  galie.  sbiibjibeM  (Sokal,  Rybno,  Sene- 
czoł);  ttkr.  sing.  loe.  HCHibTby  i  HCHTbTbi;  phir.  nom.  BawńHbHba 
życzenia;  gen.  BaHcdabHb;  instr.  EaHcśnbHbaMH  i  t.  d. 

3.  W  narzeczu  południowo-małoruskióm  podwajają  się 
spółgłoski  nawet  przed  przyrostkiem  -Hm,  którym  się  tworzą 
rzeczowniki  rodzaju  żeńskiego,  a  poniekąd  i  męskiego  (klasy 
ni,  2),  i  przed  przyrostkiem  -«  (kl.  III,  3),  a  nawet  w  przy- 
padkach ukośnych  rzeczowników  klasy  V,  2.  W  tym  osta- 
tnim wypadku  odbywa  się  podwojenie   spółgłosek  także 


w  narzeczu  czemonoruskićm.  PrzyUady:  cy4b4bi  st.  głów. 
CAAHKi  i  G«ANli  sędzia;  pubibd  st.  słow.  pamwL  rola^  sing.  loc. 
piibibi;  He4biibJiba  st.  słow.  nca^kkri  niedziela,  sing.  gen.  ne- 
4biibJbi;  —  Hbiq  st.  słow.  noditl  noc,  sing.  instr.  Hiqbqby, 
Hbiqbqby  i  Hiqqy;  cijib,  sól  sing.  instr.  ciibjiby  i  cbLibJby. 

§.  17.  Przjrsuwka  i  wsuwka  (wtrącenie)  spółgłosek. 

1.  Do  wyrazów,  zakończonych  na  samogłoskę,  często 
dodaje  się  jota  osobliwie  w  gwarze  górskićj ;  n.  p,  aqć-j  może, 
jiHdqe-j  i  jiHńqH-j  inacze-j,  tak^-J  i  raKÓ-j  jednak,  także,  TaKSKĆ-j 
i  TaK«ń-j  także,  T&mm-j  tam,  Tor4it-j  wtedy,  Ky4it-j  kędy, 
którędy,  Ty4ił-j  tędy ;  łpmk.  cślau-j  =  cby4H  tędy,  niem.  hierhin, 
TaMd4bi-j  =  TaM4H  Jtamtędy,  dorthin^  BCbd4Łi-j  =  BCby4bi  wszę- 
dzie, BĆpHi-j  zam.  BepHit  wróć,  lUH-j  idź,  n4bijTe  idźcie,  BÓ3Mi-j 
weź  i  t.  p. 

2.  Między  spółgłoskami,  które  się  używają  jako  wsuwka, 
wskazujemy  tutaj  tylko  na  p,  co  się  wstawia  między  samo- 
głoską a  jedną  ze  spółgłosek  xc,  q,  ni,  mq,  c;  n.  p.  galie. 
nHpH-cKa-p-xcitTH  zam.  nepeniKa4xciTn  przeszkadzać  (Lubień), 
cTi-p-qHTH  starczyć,  Md-p-uinna  maszyna,  ukr,  iie-p-inqij  zam. 
iieCT)niqij  prędzćj,  nó-nie-p-cbTb  (uib^)  zaraza  i  t.  p. 

§.  18.  Wyrzutnia  i  odrzntnia  spółgłosek. 

a)  Na  początku  wyrazu. 

1.  Spółgłoska  B  odrzuca  się  w  wyrazach  i  formach: 
octIk  zam.  boctók  wschód,  ociiKOBilj  Birep  wschodni  wiater; 
03bM]t  i  03Md  zam.  BOSbMit  (mm)  weź ;  osbMitB^cb  wziąłeś  (Fojob. 
I,  284,  4),  3a-03bMycba  zawezmę  się  (roJOB.  II,  208,  13). 

2.  4  (4b)  odrzuca  się  przed  h  (Hb)  w  wyrazie  Hbicrćp 
Dniester,  pol.  dyjalekt.  Niester;  HbicTpoBtfj  dniestrowy  (Foiob. 


III,  b,  146,  19). 

Wydz.  filolog.  T.  X. 
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b)  We  środku  wyrazu. 

1.  Spółgłoska  j  wyrzuca  się  w  gwarze  górskićj  między 
samogłoskami  a-y,  i-y,  y-y  w  1  osobie  liczby  pojed.  i  w  3 
os.  1.  mn.  słów  czasowych ;  n.  p.  no-3BHpa-y  zam.  no-3BHpajy 
pozbieram  (Fojob.  II,  74,  2),  rpA-yi  grają  (ib.  7,  9),  ropl-yr 
zam.  FopijyT  palą  się  (ib.  7,  10),  3Bl4y-yTCŁa  zam.  BBUyjyicba 
zwiadują  (ib.  m,  b,  47,  13). 

2.  T,  4  wyrzuca  się  po  samogłosce  przed  h  :  jenyTH  zam. 
leiHyTH  lecieć,  —  2.  plur,  imperat,  jieHbiTb  lećcie  (rojOB.  III, 
a,  179,  6),  no-FjńHyiH  zam,  oo-rjiÓTHyTH  połknąć  (j!eBq.  106, 
a),  po3-cbBiHyTn  zam.  poa-cbBiiHyTH  rozwidnieć  się  (ib.  138, 
a);  —  nÓBiHb  (=  no-B04  +  bHb)  powódź  5  porów.  bÓ4h  cba 
anoBeniiJiH  (Fo-iob.  II,  108,  15),  i  t.  p. 

3.  n,  b,  b,  m  wyrzuca  się  po  samogłosce  prżed  h: 
ąbaHyTH  zam.  i^bdnHyiH  kapnąć ;  porówn.  abane  (Fojob.  II.  23, 
22),  KdHe  (ib.  III,  b,  26,  27),  XjińHyTH  wylać  się,  porówn.  st. 
słow.  icKAKb  wodospad;  KJibyHyTH  zam.  KjrbyBHyrH  dzióbać;  no- 
cy-TĆHbiTH  zam.  no-cy-TĆMHbirH  ściemnieć  się  i  t.  p. 

c)  Na  końcu  wyrazu. 

Na  uwagę  zasługuje  odrzutnia  przyrostka  t  (ib)  w  3  oso- 
bie liczby  pojedyńczćj  czasu  teraźniejszego  nie  tylko  w  sło- 
wach I,  n,  V,  VI  klasy,  ale  niekiedy  nawet  w  słowach  IV 
klasy;  n.  p.  hccó,  ros.  hccct  (Bbecbór)  niesie,  KpitKHe  krzy- 
knie, nrtme  pisze,  Kynyje  kupuje;  —  hóch  nosi,  xÓ4h  chodzi 
—  zwyczajnie  HOCHT(b),  xÓAHT(b).  Także  odrzuca  się  t  (ib) 
razem  z  poprzedzającćm  c  w  3  os.  1.  p.  słowa  posiłkowego: 
je  z  jecbTb  jest.  W  gwarze  górskićj  odrzuca  się  r  (rb)  od 
przyrostka  Hib  tu  i  owdzie  (mianowicie  u  Hucułów)  nawet  w  3 
os.  liczby  mnogićj  słów  klasy  rV;  jak:  HÓcba  zam.  nócbar 
noszą,  xÓ4ba  chodzą,  i  HÓcbe,  xÓ4be.  W  północnych  Węgrzech 
odrzuca  się  t  w  3  os.  1.  mn.  niekiedy  w  słowach,  należą- 
cych do  innych  klas;  n.  p.  Hdj4y  najdą  (Fojiob.  III,  a,  246,  18), 
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4ajy  dają  (ib.  415,  3),  BÓ4ba  bolą  (ib.  422,  3),  KU,y  chcą  (ib. 
424,  2)  i  xą6jy  (ib.  414,  22)  i  t.  p. 


Krom  tych  wypadków  wyrzutni  i  odrzutni  spółgłosek 
mamy  jeszcze  takie  zjawisko  głoskowe,  że  spółgłoski  wraz 
z  otaczającómi  je  samogłoskami  wyrzucane  lub  odrzucane 
bywają.  Z  pomiędzy  licznych  przykładów  tego  rodzaju  wy- 
mieniamy następujące:  węg.-rus.  KHbaHÓjKa  zam.  KHbarHHÓjKa 
księżniczka;  bojk  40Mi  zam.  40MiB  =  4ómobh  do  domu  (Fojob. 
III,  b,  92.  93);  łenik.  cmo!  zam.  CMOipii!  patrz!  półn.  mało- 
rus.  rjiba!  zam.  rjba4ń!  patrz!  Z  wyrazem  o-KÓ-Ma  (Korsów) 
=  o  Korpiij  Mac,  kiedy,  porówn.  st.  słow.  bi  ki  hsce  (Miklos. 
Vergl.   WortbUd.j  48). 


Bardzo  często  przestawiają  się  spółgłoski  we  wszyst- 
kich narzeczach  języka  ruskiego;  n.  p.  KoióuHbi  zam.  kohó- 
njibi  konopie,  nÓJOBi^Ka  zam.  nÓBOJbiMKa  poszewka;  łemL 
3BajibńpHHK  zam.  3BapjajbHHK  beczka  na  ług  i  t  p.  Przyczyny 
tego  zjawiska  w  zakresie  głosowni  dotychczas  jeszcze  nie 
zbadano.  Nie  można  bowiem  twierdzić,  iż  przestawka  odbywa 
się  już-to  celem  łatwiejszój  wymowy,  już-to  zupełnie  samo- 
wolnie. Poniekąd  mogła  tu  mieć  wpływ  etymologija  ludowa; 
n.  p.  rzeczownik  Bop^b  zam.  BOJibdpb  (pastćrz  wołów)  zesta- 
wiono prawdopodobnie  ze  słowem  (B)opdTH  orać,  i  t.  p. 

B.  Uwagi  w  zakresie  etymologiji. 


a.  Masculina, 

1.  Między  wieloma  przyrostkami,  którymi  się  tworzą 
nomina  agentis,  zasługują  na  uwagę  następujące:  a,  ij)  ibij^ 


(i)  Elizyja  zgłosek. 


§.  19.  Przestawka  spółgłosek. 


§.  20.  Bzeczowniki. 
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pa,  yp,  jypa,  yc,  ym,  HTa,  ora,  aH,  aHb,  siaH,  yra,  yx,jyx. 
Imiona,  urobione  za  pomocą  tych  przyrostków  oznaczają  naj- 
częściej taką  osobę,  która  jest  godną  pogardy;  n.  p.  npó-j- 
4-a  (ma)  pędziwiater,  npo-acóp-a  (ajbp)  żarłok;  saB-ij  znie- 
wieściały^  Bpex-jbij  kłamca;  najil-jio  niezgrabny;  HbiM-pa 
niemy,  JÓB-yp  nicpoń,  Tanąbjpa  tancerz,  oB-AÓpi-ye  obdartus, 
BHipHK-ym  (ibp)  ten  co  wyciera  czyli  gasi  światło ;  BOjfOK-óia 
włóczęga,  jHx-ÓTa  nędzny  człowiek;  4bi4yr-dH  (zam.  4bi4yx- 
Ah)  dziad,  żebrak,  ropj-dnb  krzykun,  bci^-m^h  płaksa,  bojo- 
ąbyra  (z  BOJioiH-yra)  włóczęga;  Haj4-yx  znajda,  rHHjibyx  le- 
niwiec i  t.  p.  —  Przyrostkiem  yn  tworzą  się  często  takie 
imiona,  które  wyrażają  spotęgowaną  działalność  dotyczącej 
osoby,  jak:  Bpex-yH  kłamca,  ;iac-yH  smakosz,  ar-yn  kłamca, 
peroT-yH  ten  co  bardzo  lub  często  się  śmieje,  xBacTyH 
(z  xBaT-TyH)  samochwalca  i  t.  p. 

2.  Patronymica  tworzą  się  najczęścićj  przyrostkiem  chko, 
a  poniekąd  tćż  przyrostkami  jaH-HK,  aH-Hq,  iH-Hq;  n.  p. 
B40BHq-ĆHK0  syn  wdowy,  cTpńqaHHK  syn  stryja^  Byj^anHK  syn 
wuja,  BpaT-dH-Hq  brataniec,  cecip-iH-Hi  siostrzeniec. 

3.  Zbiorowe  imiona  ludzi  jakiójś  miejscowości  urabiają 
się  od  nazwy  t6jże  za  pomocą  przyrostka  bąb,  jak:  KHbirtf- 
HHHąH  ludzie  z  Kniehynina,  3arBi34ąH  ludzie  z  Zagwoździa, 
IlHbiBi^H  ludzie  z  Pniowia  i  t.  p. 


1.  Rzeczownikom  rodzaju  męskiego,  które  się  formują 
przyrostkiem  yn,  odpowiadają  rzeczowniki  żeńskie,  urobione 
przyrostkiem  yxa:  jiacyxa,  cbMixyxa.  —  Nomina  agentU  for- 
mują się  tćż  przyrostkiem  nąba:  cy4lM-Hi;ba  ta  co  drugich 
sądzi  (roJiOB.  III,  a,  379,  5),  TOBqrijbH-HHba  ta  co  tłucze  zboże 
w  stępie  (Tpy4H,  V,  134,  12). 

2.  Przyrostkiem  yjba  formują  się  z  imion  rzeczowniki 
rozmaitćj  kategoryji,  jak:  4biB-yjba  dzieweczka,  cHB-yjba 
krowa  siwćj  sierści,  cKyn-yjba  skąpica. 
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61 


3.  Z  imion  urabiają  się  przyrostkiem  Ihł,  cB-iHb  rze- 
czowniki umysłowe  (abstracta)'^  n.  p.  BHCOM-lHb  i  BHCoq-6B-iHb 
wysokość,  FjHB-lHb  i  rjHB-ĆB-iHb  głębokość,  40B9K-iflb  i  40bhc- 
ĆB-iHb  długość  i  t.  p. 

4.  Skombinowanym  przyrostkiem  HbaBa  (bHb-aBa)  for- 
mują się  z  imion  rzeczowniki,  które  wyrażają  spotęgowanie 
przeciągłćj  czynności;  n.  p.  ukr.  rpyKOiHbdBa  (t.  j.  rpyKOi-bHb- 
asa)  i  cTyKOTHbdBa  silne  dłuższe  stukanie,  lynoTHbdBa  prze- 
ciągłe tupanie  nogą. 

6.  Do  rzeczowników,  utworzonycli  przyrostkiem  b  (=i) 
należą:  Bucb  wysokość  (rojiOB.  III,  b,  120,  18),  sbBipb  fem. 
(nom.  collfcł.)  żwierzęta  (rojOB.  III,  b,  53,  6). 

6.  Niektóre  rzeczowniki  rodzaju  żeńskiego,  urobione 
przyrostkiem  a,  ja  przechodzą  do  kategoryji  rzeczowników 
męskich,  które  się  formują  przyrostkiem  -b,  ji;  n.  p.  npac 
(Tpy4Łi  V,  31)  =  Kpacś  piękność,  aasyjb  (rojOB.  I,  295, 17) 
=  dasyiba  kukułka. 

c.  Neutra. 

1.  Przyrostkiem  bo,  jio  (tjo)  urabiają  się  z  pierwiast- 
ków imiona:  4ij-BÓ  dojenie,  Jbir-BÓ  (wr)  łoże,  tkA-tjło  osia- 
dłość  (JeBM.  94,  b),  ipen-jió  wiosło  u  spław  (ibid.). 

2.  Przyrostkiem  jar  (st.  słow.  ai)  tworzą  się  często 
z  imion  rzeczowniki  dla  oznaczenia  młodych  istot;  n.  p.  mo- 
i04bń  młokos,  jaHrojbd  aniołek,  opnhŚL  młody  orzeł  i  t.  p. 
Wszakże  przed  tym  przyrostkiem  wstawia  się  często  jeszcze 
ch:  BopoH-CHbd  młoda  wrona,  uaH-eHbd  paniątko,  KypqeHbń 
kurczątko. 

3.  Przyrostkiem  nume,  H-ninue  (bHb-Huwe),  jaH-Hmqe 
(4H-Huiqe)  formują  się  rzeczowniki  dla  oznaczenia  pola, 
z  którego  zebrano  zboże,  nazwane  imieniem,  co  służy  za 
podstawę  do  tego  etymologicznego  tworu ;  porówn.  nnieHitqHmqe 
pszeniczysko,  »utTHHume  żytnisko,  BiBCbdHHume  pole,  na  któ- 
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róm  był  owies,  npocbaHHume  i  npicBKo  pole,  na  którćm  było 
proso  i  t.  p. 


Do  imion,  utworzonycli  przez  zestawienie  różnycli  czę- 
ści mowy  lub  przez  złożenie  należą  między  innómi:  hucuL 
Hbi-xTÓ-jHąe  nikczemnik;  fern.  Hbi-xTÓ-jiHi^bi  osoba  niemo- 
ralna C=  Hbi-XTÓ-JiHąba) ;  adiecL  Hbi-XTÓ-JHqHj  ;  galie.  Tbarnii- 
Bepeia  drab;  saBepHń-rojOBOHbKa  ten  co  drugiemu  zawraca 
głowę  crojoB.  I,  270,  9),  nepecKii^b-Bopoa^a  ten  co  ledwie 
brózdę  przeskoczy  (Kałusz);  —  cbHiro-BijHHi^bi  śnieżna  za- 
wierzucha,  BHipicKo-ÓKHj  ten  co  wytrzeszcza  oczy;  porówn. 
CTd40  cpiBJo-póre,  soJoio-rpńBe,  cpiBjio-KoniiTe  trzoda  mająca 
śrebrne  rogi,  złotą  grzywę  i  śrebrne  kopyta  (rojoB.  III,  b,  8). 


1.  Przymiotniki,  urobione  przyrostkiem  ea-Hnj  lub  en- 
HHj  wyrażają  jużto  ogromny  przestwór,  jużto  nadmiar  czyn- 
ności lub  stanu ;  one  formują  się  nie  tylko  od  przymiotników, 
ale  tóż  od  rzeczowników ;  n.  p.  ^OBWÓSHHj  i  40B5KÓHHHj  bardzo 
długi  (od  4ÓBrHj),  4ajeq6HHHj  bardzo  daleki  (od  4aji6KHj),  cbBi- 
TÓHHHj  bardzo  rozległy  (od  rzeczown.  cbBii):  janó  cbBiiÓHHbi. 

2.  Przymiotniki  przybierają  czasem  przyrostek  imiesłowa 
czasu  teraźniejszego  formy  czynnej,  t.  j.  y^wj,  jy^nj  i  w  ta- 
kim razie  oznaczają  najwyższy  stopień  dotyczącego  przymiotu; 
n.  p.  40Br-yqHj  bardzo  długi,  ciągły;  CKyn-yHnj  bardzo  skąpy 
(JeBM.  148,  b),  TOBCTbyqHj  bardzo  tłusty  czyli  gruby  (ib.  162, 
a).  Wszakże  w  imiesłowacli  na  yqHj  stoji  niekiedy  ten  przy- 
rostek zamiast  janaj  lub  zamiast  ajy^Hj,  jak :  no-cH4byMHj  zam. 
no-có4baqHj  lubiący  siedzieć;  TbaMyąaj  zam.  TbdmjaHHj  pamię- 
tający; —  BjaryqHj  zam.  BjarśjyqHj  błagający  (JIeBq.  168,  b), 
jbaKyqHj  zam.  JbaKdjyqHj  cba  lękliwy  i  t.  p.  Forma  He-nHTymqHj 
stoji  zam.  He-nbjyuiqHj  nie  pijący. 


d.  Compoaitti, 


§.  21.  Przymiotniki. 
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3.  Od  przyimka  cKpisb,  skróź^  przyrostkiem  bN^  tworzy 
się  przymiotnik  cKpisŁHbij  =  ten  co  jest  wszędzie  w  każdym 
zakątkn. 

4.  Równie,  jak  KpdcHnj  w  komparatywie  ma  formę 
Kpacmnj,  piękniejszy,  tak  tćż  i  jdcHwj  wykazuje  formę  jdcmaj, 
jaśniejszy;  porówn.  przysłówek  jacme  (Tojlob.  III,  a,  147,  10). 

5.  Do  rozmaitych  sposobów  opisania  stopnia  najwyż- 
szego należy  następujący  wyraz:  Bi4  cbBiia  AÓBpnj  bardzo 
dobry,  Bi4  cbBlia  KpdcHo  bardzo  pięknie  (pow.  Brzeżań.). 

8.  Szczególną  w  rodzaju  swojim  jest  forma  superlatywu 
Haj-KynŚBfflHj,  ten  co  najbardziej  czyli  najlepiój  się  kąpał 
(Tpy4M  III,  201,  20),  —  utworzona  tym  sposobem,  że  par- 
tykułę Haj-  postawiono  przed  imiesłowem  czasu  przeszłego 
formy  czynnój. 

§.  22.  Demintitiva. 

1.  Rzeczownik  aacTiBjtŚTOMKa  (fem.)  jaskółeczka  (rojoB. 
III,  b,  64,  8)  formuje  się  od  tematu  jacTiBjibaT  (przyp.  1.  1. 
p.  rodz.  nijak.  jaciiB-ibd)  przyrostkiem  oq-Ka. 

W  rzeczowniku  jińcbTbTbeHKo  listek  (KbIt.  II,  163,  11) 
widzimy  podwojoną  spółgłoskę  t  (§.  16),  chociaż  przed  nią 
stoji  jeszcze  spółgłoska  c.  Zresztą  w  narzeczu  południowo- 
małoruskióm  spółgłoski  po  samogłosce  podwajają  się  często 
wtedy,  kiedy  substantwa  demimitwa  za  pomocą  przyrostków 
aqK0,  Ce»iKo),  a»iKa,  chko,  iBHa,  Hna  urabiają  się  od  imion,  ma- 
jących przyrostki  ije  (wie),  ija  (mw),  ja  (ta);  n.  p.  Becbijibjiba^KO 
(z  BecbkbJibe)  wesele,  TUhUhmm  (z  rljbjibe)  gałązeczka,  He4bljb- 
jbOHKa  (z  He4bljiba)  niedziela,  cy4b4bÓHK0  (z  cy4b4ba)  sędziątko, 
cy4b4biBHa  sędzianka;  opywacrina  (z  opyacbwbe)  oręż  (Py4MeHK0, 
Myiiiaą.  ntc  55,  1). 

2.  Zaimek  nieokreślony  HbixTorlceHbKo  nikt  (JeBq.  84,  b) 
utworzono  z  HbixT0  (nh  ki^to)  nieregularnie,  gdyż  wzięto  za 
podstawę  formę  przyp.  II  1.  p.  HbiKoriceHbKO  (t.  j.  HbiKoro  + 
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ic-CHbKo),  a  więc  w  wyż  ^pomnianćm  HbixToriceHbKo  do  formy 
HbixTÓ  dodano  najprzód  końcówkę  przyp.  II.  1.  p.  -ro,  a  na- 
stępnie dołączono  przyrostek  ic-cHbKO.  Z  przyczyny  tedy,  że 
neułrum  HbiHorlccHbKO  nie  okazuje  namacalnie  formy  przyp. 
n.  1.  p.,  przybiera  ono  poniekąd  jeszcze  raz  końcówkę  tegoż 
przypadka,  w  skutek  czego  otrzymujemy  formę  HbiqoriceHbKoro 
niczego  (J[eBq.  161,  a);  porówn.  st.  słow.  heco-fo. 

3.  Do  przysłówków,  używanycŁi  we  formie  deminutim 
należy  między  innymi :  ^HBHÓceHbKH,  ^HBHbicTĆCHHbKH  i  4HBHbi- 
CTÓcHHbKy  wcale  dziwnie  (Lubień). 

4.  Wiadomo  jest,  że  niektóre  temata  bezokolicznika 
w  gwarze  ludowój  jako  deminutwa  występują;  n.  p.  jlcTKH, 
jicTOHbKH,  jlcTOWH,  jlcTi^bi,  jicTyHbi^baiH  =  jlcTH  jcść.  Na  Ukra- 
jinie  zaś  nawet  3  osoba  liczby  pojed.  ^łowa  posiłkowego 
może  przyjąć  formę  demihutivij  jak:  ne-MŚjeMKH  =  ne  MŚje, 
He  Md  nie  ma  (JeB^.  81,  a). 

§.  23.  Słowa  czasowe. 

1.  1.  Forma  bezokolicznika  uojióth,  pleć,  stoji  zamiast 
nojÓBTH;  porówn.  st.  słow.  nstTM  zam.  nntBTM;  w  czasie  te- 
raźniejszym zaś  używają  się  formy  nojby  i  nojiOBy,  —  pol. 
pielę,  pelę,  plewię;  st.  słow.  nAtBA.  —  Obok  peBTń,  ryczeć, 
ros.  pcBtib,  używa  się  u  Hucułów  forma  py-c-in,  głośno 
płakać,  ryczeć,  st.  słow.  pioTu;  porówn.  3.  sing,  praes.  pyje, 

P-  Pyj®  j^K  Byrdj ;  particip.  praet  act.  II.  pyB  =  pyJi. 

2.  Starosłowieńskim  formom  bezokolicznika  apiktm  drzeć, 
asptTN  żreć,  iiptTM  mrzeć,  (np«th  za-nurzeć),  TptTM  trzeć, 
w  języku  ruskim  odpowiadają  nie  tylko  formy  ^ćpiH,  »cćpTH, 

MĆpiH,  TĆpiH,  ale  tĆŻ  ACpĆTH,  MCepCTH,  MepĆTH,  HepĆTH,  lepĆTH. 

3.  Od  żródłosłowa  nm  istnieje  obok  imf  w  słowie  zło- 
żonćm  z  przyimkiem  błsi  jeszcze  forma  praesentu  jajy,  utwo- 
rzona ze  żródłosłowa  infiniu  (jaiH  st.  słow.  utm,  obok  ImH-th), 
a  więc  praeuens  verbi  perfect.  BSbćjy  (=B03bMy)  wezmę,  im- 
perat  B3bej  (=  BOSbMit)  weź ! 
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n.  1.  Słowa  3a-MKHyTH  (m-kk),  zamknąć,  3a-nxHyTH  (nh,x), 
zapchać,  mają  w  pariicip.  praet,  acU  II.  fonnę  3a-MÓK,  3a-nóx 
(Horożana,  pow.  Rudcz.). 

2.  Zasługują  na  uwagę  formy  ift/imtj  w  których  się 
wyrzuca  przyrostek  ny  (m«)  przed  końcówką  th  ,  a  więc :  30- 
Bjd-c-TH  (ze  wsuwką  spółgłoski  c)  zamiast  30-Bjd-Hy-TH  (ba^) 
zwiędnąć  ^leB^.  166,  a),  3-racTn,  norac-TH  zgasnąć  (ib.  Ió6, 
a),  3-4Óx-TH  zdechnąć  (ib.  168,  b),  uo-^óbk-th  pożółknąć 
(ib.  109,  b),  o-cjiaB-TH  osłabnąć  (ib.  93,  b) ,  npo-cóx-TH  prze- 
schnąć (ib.  131,  b),  npH-CTiirTH  dojrzeć  (ib.  153,  a),  npH-nax-TH 
zapaclmąć  (ib.  130,  b)  i  t.  p. 

3.  Od  BjanyTfi,  więdnąć,  urabia  się  fregiieidatwum  npH- 
eja-B-a-TH  (Meiji.  316,  17),  jakoby  od  tematu  sja,  podczas 
gdy  właściwym  żródłosłowem  jest  Bja4,  st.  słow.  baa* 

nr.  W  klasie  trzecićj  nie  robi  się  poniekąd  różnicy 
między  słowami  1.  i  2.  gromady;  n.  p.  BOJbljy  i  Bo;iby  wolę; 
bukoto.  s^eiblje  zam.  sjeiiiT  (Kynq.  161,  14).  Wielce  skom- 
plikowaną jest  formacyja  słowa  o-cto-^optłIth,  wielkie  obrzy- 
dzenie wzbudzić  (o  +  CTO  sto  +  qopT  czart) ;  porówn.  o-cto- 

BiCbiTH. 

IV.  W  klasie  czwartej  mamy  kilka  przykładów  wcale 
interesownćj  etymologiji,  jak :  o-Be3-cĆB-H-THCb,  hucuł,  o-bcs- 
cĆBjflTH  cbi,  stracić  przytomność,  niem.  ausser  sich  gtrathen 
(o  -1-  Bes  -f  ccBe) ,  'w  którćm-to  słowie  temat  zaimkowy  ccb 
służy  za  podstawę  formacyji;  —  HbiKÓJHTucb  nie  mieć  czasu 
(HblKom  nigdy)  i  t.  p. 

V.  1.  Bardzo  często  używają  się  na  Ukrajinie  słowa 
klasy  V,  1,  utworzone  z  tematów  komparatywnych ;  n.  p. 
no-BordimaiH  stać  się  bogatym  (BorńiuiHj  bogatszy),  B^ów^aiH 
zbliżyć  się  (BJiriWMHj  bliższy),  no-40BpijmaTH  stać  się  lepszym 
(40BpijmHj  lepszy),  rjńBuiaTH  być  głębszym  (rjńBniHj  głębszy), 
rpyBmaTH  być  grubszym  (rpyBuiHj  grubszy),  4ÓBuiaTH  być  dłuż- 
szym (4ÓBmHj  dłuższy),  ripmaiH  być  gorszym  (ripniHj  gorszy), 
pi4maTH  być  rzadszym  (pi4uiHj  rzadszy)  cjaBimauiH  i  cjaBuiarH 

Wydz.  filolog.  T.X.  9 
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być  słabszym  (ciaBijffląj  i  cidBrnąi  słabszy),  no-MOji04biniaTH  i 
no-MOJÓ4niaTH  być  młodszym  (M0Ji04ijniHj  i  M0JÓ4niHj  młodszy) 


2.  Do  słów  klasy  V,  1,  mogących  niektóre  formy  prae- 
sentia  i  imperativi  także  według  wzoru  gromady  2  tćjże  klasy 
uformować,  należą:  KondrH :  2.  sing.  imperat  Ha-Konjń=:Ha-Kondj 
(Kas.  HrH.  71),  KyndTHCba:  Kynjecba  =  Kyndjecba  (Fojob.  II, 
32,  3),  TpinaiH  trzepać:  ipćnjie  =  rpinaje  (Meu.  302,  13); 
xHTdTH  chwiać:  xitqe  =  XHTŚje  (Tojob.  III,  b,  50,  5)  i  t.  p. 

3.  We  formowaniu  biernego  imiesłowa  czasu  przeszłego 
w  klasie  V.  obok  przyrostka  wb  używa  się  na  Ukrajinie  nie- 
kiedy Ti:  B-BpdTHj  =  y-BpaHHj  ubrauy,  npit-4BaTHj  =np]t'4BaHHj 
pozyskany,  a-BjdaaiHj  =  a-BjdaaHHj  związany  i  t.  d. 

VI.  W  klasie  szóstćj  uwagi  godne  są  te  słowa,  które 
wyrażają  czynność  powtórzoną,  i  są  ufonnowane  tym  sposo- 
bem, iż  przed  przyrostkiem  OBa  wstawia  się  jeszcze  ob  ;  n.  p. 
po3-Kyn-ÓB-yBa-TH  rozkupowywać ;  upn-cayr-ÓB-yBaiH  przy- 
sługiwać się  (jIcbm.  126,  a)  i  t.  p. 


Do  przysłówków,  mających  zaczątek  nominalny,  należą 
między  innymi  także  następujące:  Kpa4kK0Mń  ukradkiem, 
jibarMd  i  jbiwMd  leżąc,  CH4bMd  siedząc,  no-BopiibMd  za  powro- 
tem (Jcbm.  88,  a),  cjbiuMd  ros.  o-cjtnbio  na  ślepo  (ib.  93,  b). 
Widocznie  mają  te  przysłówki  formę  przypadka  VI.  dual.  neułr. 

Między  przysłówkami,  które  są  imionami,  stojącćmi 
przy  przyimkach,  zasługują  niektóre  na  uwagę,  jak:  3  4Abhhx- 
4aB6H  a  3  nepBOBlKy,  3  noKOH-Btey,  3-nepBO-no»iaTKy  z  dawien 
dawna;  no-Hc-nÓBHa  z  pełna;  3  npe»cy,  3  nćpmy  z  dawna, 
z  samego  początku;  —  Ha-3l-naK  nazad,  wstecz  (Fojiob.  II, 
55,  24),  o-niyj-Blq,  y-jbiB0-pyq  na  lewo;  —  Ha-fflBH4Ky  na 
prędce,  Ha-qeKy  na  poczekaniu;  y  jeibaąKy  lecąc  (Jcbm.  146, 
a),  y  cH4baqKy  siedząc;  B-ibdMKH,  b-uómkh  pomnąc  (Jcbm.  99, 
a),  3a-;ibyBKń  chętnie  (Jcb^.  98,  a);  Hd-B-cbi4Kii  Ha-'B-CH4bńqKH 


i  t.  p. 
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siedząc  (JeBq.  146,  a);  Ha-nó-iuHnKM  szepcąc,  Ha-B-stfpHHKH 
dając  nurka,  Ha-B-3HaKft  na  znak;  ÓB-Hai^KH,  ÓB-ianKH,  nó-MaąKH, 
nó-ianKH  macając,  na  pomacku  (Jcbm.  98 ,  b) ;  no-u&m  mało, 
powoli  (rojoB.  II,  1,  7.  8)  i  t.  p. 


G.  TJwagi  w  zakresie  fleksyji. 


1.  W  przypadku  III.  i  VI.  1.  p.  rzeczowników  klasy  I, 
2.  3  i  n,  2.  3  jako  tćż  w  przypadku  V.  i  VI.  1.  p.  klasy 
in,  2.  3  zatrzymuje  się  w  narzeczu  czerwonoruskićm  po  j 
i  po  spółgłosce  miękkiej  samogłoska  o,  którą  się  zaczyna 
końcówka  przypadka,  lub  która  jest  znamieniem  przypadka, 
podczas  gdy  w  narzeczu  południowo-  i  północno-małoruskióm 
takowa  po  j  i  po  spółgłosce  miękkićj  zamienia  się  na  twarde 
e,  poczem  miękka  spółgłoska  przeistacza  się  na  twardą;  n.  p, 
czerwonorus.  przyp.  III.  1.  p.  kohbóbh  koniowi  (przyp.  I.  WHb), 
OFHbÓBH  ogniu  (przyp.  I.  ofóhb^  xjióni^bOBH  chłopcowi  (przyp. 
L  Móneąb);  —  cóhi^łobh  słońcu  (przyp.  I.  cÓHi^e),  MÓpbOBH 
morzu  (przyp.  I.  MÓpe);  —  przyp.  VI.  1.  p.  KpajÓM  krajem 
(przyp.  1.  Kpaj),  KOHbóm  koniem,  KopojibÓM  królem  (przyp.  I. 
KopÓJb);  —  nóJbOM  polem  (przyp.  I.  nóje),  cÓHbi^bOM  słońcem;  — 
przyp.  V.  sasyjbo  o  kukułko!  (przyp.  I.  aaayjba);  —  przyp. 
VI.  3HHjÓB  żmiją  (przyp.  I.  3MHjń),  sadyjbOB  kukułką,  i^apdąbOB 
królową  (przyp.  L  i^apńąba);  —  połudn,  maiorus.  kohćbh 
(KOHĆBi),  orHÓBH,  xjónąeBH ;  —  cÓHąeBH,  MÓpcBH;  —  KpajÓM, 
KOHÓM,  KopojiÓM;  —  nÓJOM,  cónącM;  —  aoayae;  aMHjójy, 
303yjeio,  ąapdi^eio. 

W  niniejszćj  rozprawie  trzymałem  się  podziału  prof.  Miklo- 


szYCZA  na  sześć  klas  imion  (czyli  deklinacyj)  z  odpowie- 
dnimi działami  podrzędnymi  (  V€rgL  Worłbildungalehre  d. 
8lav.  Spr.  Wien  187 6 f  str.  9  —  44). 
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2.  Rzeczowniki  rodzaju  nijakiego  klasy  II,  2,  które 
w  przypadku  I.  je  na  ja  zamieniają  (§.  16,  Ij,  zatrzymują  to 
ja  przed  końcówką  przypadka  VI,  chociaż  się  spółgłoska 
przed  ja  nie  podwaja:  galie,  BecbiataM  zam.  Becbijbóm  (=  Be-^ 
cejijeM),  ukr,  BCCbljibjbaM. 

3.  Imiona  rodzaju  żeńskiego  klasy  III.  kończą  się  w  przy- 
padku VI.  1.  p.  w  narzeczu  czerwonoruskióm  zwyczajnie  na 
-OB,  -CB,  fjoB)  [oy,  ey], -y,  u  Łemków  i  w  niektórych  innycli 
stronach  Galicyji  na  -om,  -cm;  w  pieśniach  zaś  ludowych 
galicyjskich  spostrzegamy  nawet  imiona  z  końcówką  -ojoB, 
-ojoM,  -OBjoB,  -oBjy  (zamiast  -ojy);  n.  p.  pyKÓB  (pyKoy),  pyKy, 
pyKOM  pyKÓjoM  pyKÓjoB  ręką,  rojiOBÓBjoB  głową,  ropÓBjy 
górą;  4yniÓB  (4ymey),  4ynibÓB,  4yniÓB  (4yuiey),  4yineM  duszą, 
W  narzeczu  zaś  południowo-  i  północno-małoruskióm  używa 
się  najczęściój  końcówka  -ojy,  -ejy :  pitBojy  rybą,  BÓJiejy  wolą; 
bardzo  rzadką  zaś  jest  końcówka  oj:  pyKÓj,  ros.  pyKÓft.  Nie- 
prawidłową jest  forma  seperójy  (rojOB.  III,  b,  94,  17)  zam. 
BÓperoM  brzegiem  (przyp.  I.  BÓper).  —  Także  rzeczowniki 
klasy  V,  2  mają  w  narzeczu  czerwono  ruskióm  końcówkę  -cb, 
-joB,  -joM  zamiast  njy,  ijy,  ejy,  bjy,  jy;  n.  p.  cwepiCB,  cMÓpibOB, 
zamiast  cMÓpiHjy,  cMÓpiijy,  CMÓpiby  śmiercią;  gójcb,  cijieB, 
cbijbOM,  cÓJbOM  i  cljbOM  zam.  có;iijy,  ckbjby,  cbtiby  solą; 
KpÓBbjoB,  KbepBÓB  zam.  KpÓBijy  krwią;  hó^cb,  HbiqoB  zam. 
HÓ^njy,  Hblqjy,  Hblqqy,  HÓqejy  nocą. 

4.  Przypadek  I.  liczby  mnogiój  rzeczowników  klasy  1, 1 
kończy  się  na  h  (st.  słow.  «)  ®),  rzadziój  na  -obc  i  tylko 
wyjątkowo  na  e,  podczas  gdy  w  klasie  I,  2.  3  w  tymże 
przypadku  końcówka  i,  niekiedy  -cbc,  używa  się;  n.  p.  naHń 


Formy  pyKOM,  4ynieM  używane  są  u  Łemków,  wszakże  t6ż 
w  powiecie  Skałatskim  i  Sokalskim  mówią  tu  i  ówdzie 
B04ÓM,  pyKÓM. 

^)  Porówn.  B04ÓjoM,  ro;iOBÓjoM  (Hleszczawa,  pcw.  Trębow.). 
^)  Końcówka  przypadka  IV.  h  (=  xi)  kładzie  się  więc  zamiast 
końcówki  przypadka  1.  h  (=  m). 
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panowie;  riia^ŁKÓBe  ptaszki,  cTOJÓBe  stoły,  xjbiBÓBe  chleby; 
ąardHe  cyganie,  peKpyie  rekruci ;  —  Kpaji  kraje,  kóhbI  konie, 
rocTÓBe  goście  (Fojob.  III,  b,  66,  24),  iKa^ÓBC  tkacze,  lucBi^ÓBe 
szewcy,  40>KqÓBe  deszcze  i  t.  p.  Końcówkę  obc,  ese  spoty- 
kamy najczęściej  w  pieśniach  ludowych,  w  których  tu  i  ów- 
dzie nawet  starożytne  zakończenie  h,  i  (st.  słow.  u)  rzeczo- 
wników klasy  I,  1  można  dostrzedz ;  n.  p.  bojk.  bóbi^h,  hucuL 
BÓBi^i,  ukr.  BOBi^i  wilcy  (Heiop.  n-fec.  I,  117);  łemk.  BopósH 
wrogi,  uapÓBi^H  parobcy.  Nieprawidłowymi  są  formy  1.  przyp. 

I.  mn.:  naHbśne  panowie  (Fojob.  II,  93,  5)  —  1.  przyp.  1.  p, 
naHbd  (kl.  VI,  4)  i  Typ^dHHHe  zam.  Typ^aHe  Turcy  (Fojob. 

II,  245,  11).  Bardzo  rzadko  pojawia  się  w  pieśniach  koń- 
cówka -a,  która  jest  właściwą  przypadkowi  I.  i  IV  duaLy  jak: 
przyp.  I.  buków,  rojoca  głosy  (Kyn^.  88  ,  24),  hucuł,  ipoji 
BepmeMKŚ  trzy  wierzchołki  (rojOB.  III,  b,  20,  25);  węg.-rus. 
TpH  ro4a  trzy  lata  (ib.  III,  a,  386,. 6);  —  przyp.  IV.  1.  mn. 
jbica  lasy  (Tpy4U,  V,  55),  cbJbi4a  ślady  (Fojiob.  III,  b,  41, 
27),  a  nawet  nepca  piersi  (ib.  42,  12).  —  W  klasie  III,  1 
kończy  się  przypadek  I.  na  n  (st.  słow.  w))  u  Bojków  na  m, 
jak :  pHBH,  puBM  ryby ;  —  w  klasie  III,  2.  3  na  i,  rzadko  na 
e:  3MHjl  żmije,  aÓMjbi  ziemie;  3Ópe  zorze  (Fojiob.  III,  b,  5, 
19),  —  w  klasie  V,  2  na  h  (i) :  kócth,  ukr.  KÓcbibi  kości,  — 
na  Podlasiu  niekiedy  na  e:  ryce  gęsi. 

5.  W  przypadku  II.  liczby  mnogićj  używa  się  koń- 
cówka iB  (ros.  OB,  cb)  nie  tylko  u  rzeczowników  klasy  I. 
ale  tóż  niekiedy  we  wszystkich  innych  klasach,  mianowicie 
w  klasie  IIL,  n.  p.  ^ópcBiB  zam.  4epÓB  drzew,  mcńB  zam. 
«}hc6j  liczb.  (kl.  II,  1);  BaslB  bab,  ceciplB  zam.  cecTÓp  sióstr, 
caealB  łez  (kl.  HI,  1);  canblB  zam.  caHńj  sań  (kl.  V,  2),  mś- 
lepiB  zam.  MarepHj  macierzy  (kl.  VI,  5)  i  t.  p. 

6.  W  pieśniach  ludowych  znajdujemy  czasem  w  przy- 
padku IV.  1.  mn.  końcówkę  obc,  cbc;  n.  p.  jbicoBC  lasy 
(FojIob.  III,  b,  4,  29),  pMBapÓBe  rybaków  (ib.  94,  18),  qepi;ÓBe 
mnichów  (ib.  32,  1^),  a  więc  przypadek  IV.  1.  mn.  wyręcza 
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się  tutaj  przypadkiem  I.,  podczas  gdy  przypadek  L  zastą- 
piony bywa  zwykle  przypadkiem  IV.,  n.  p.  bobkA  st.  słow. 
BAiiiN  wilcy.  Rządkiem  jest  zakończenie  e,  jak;  buków,  bo- 
jipe  bojarów  (KynM.  162,  18),  węg.-rus.  4B6pe  drzwi  CFojob. 
III,  a,  226,  8). 

7.  W  przypadku  VI.  1.  mn.  obok  zwyczajnej  końcówki 
-aMH,  -jaMH  dostrzegamy  tóż  mh,  łmh,  a  to  u  rzeczowników 
klasy  I.  n.  i  in.;  n.  p.  BiBHn  pol.  dyjalekt.  wołmi,  soBiibMń 
butami ;  —  nojiblHbMH  polanami,  KOjbicŁMń  kołami ;  —  cbibisMil 
i  cbibisbMtt  łzami  i  t.  p.  Starożytnóm  jest  zakończenie  u  (st. 
słow.  «)  i  i  (st.  słow.  m)  w  gwarze  górskiój:  Beperbi  brze- 
gami, brzegi,  bhkh  bykami,  bojeh  wołami ;  —  BopoiM  wrotami, 
cbBjaTH  świętami,  BCAepąbi  wiodrami  (sing.  nom.  Be4epi;ó);  — 
CJĆ3H  łzami;  —  lejibeTH  cielętami  i  t.  p. 

8.  W  przypadku  Vn.  1.  mn.  rzeczowniki  wszystkich 
klas  mogą  mieć  końcówkę  ex,  jox,  jix,  ix:  qÓBOTbox,  iobo- 
Tbix  —  przyp.  I.  1.  p.  qÓBiT  but;  BopOTbix —  przyp.  I.  1.  mn. 
Bopoid  wrota;  natóTbix  —  przyp.  1. 1.  p.  natóia  pałac;  rpy4ex, 
rpy4box,  rpy4bix  —  przyp.  L  1.  p.  rpy4b  pierś ;  TejibaTbix  — 
przyp.  I.  1.  p.  TCJbi  cielę.  Zwyczajną  końcówką  przypadka 
Vn.  1.  mn.  we  wszystkich  klasach  jest  ax,  jax.  —  Wpływem 
przypadka  I.  i  IV.  liczby  podwójnój  utworzono  w  przypadku 
Vn.  1.  mn.  nieregularną  formę  pyąbdx  rękach  (Jcbm.  65,  a). 

Uwagi.  1.  Niektóre  rzeezowiiiki  klasy  VI.  w  ukośnych 
przypadkach  liczby  pojedyńczćj  przechodzą  do  deklinacyji 
klasy  II;  n.  p.  iMja  imię,  sing.  gen.  iMja,  dał.  injy,  inśtr, 
imjeM  i  iigńM,  loc,  iuji  zamiast  iMene,  iMenn,  iMcneH,  iHenn;  - 
njÓMja  plemię,  sing.  gen.  niÓMja,  dat.  njósgy  i  nJbiMjy,  imir. 
MÓMjeM  i  njicMjdM  st.  pol.  plemyem  (Bibl.  Zof.  187,  a.  34); — 
4biBqA  dziewczę,  sing.  instr.  4biBMdM,  hucuł.  4biBqbńH  zam. 
4biBqdTeM;  rejibń  cielę  sing.  instr.  hucuł.  reibÓH;  i  t.  d.  Są 
też  przykłady,  iż  niektóre  rzeczowniki  klasy  VI.  przyjmują 
końcówkę  klasy  I,  n.  p.  iMja  sing.  dat.  iMeiiH);  ropHbd  garnu- 
szek, sing.  gen.  ropnbńTba,  dał.  loc»  ropnbitTby, 
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2.  Kzeczowniki  m^th  matka  i  AO^h  córka,  okazują 
w  przyp.  1.  1.  p.  także  formę  przypadka  IV. :  Miibipt,  4Óqepb 
(Tpy4H  V,  39);  zresztą  zamiast  mśth  znajduje  się  tćż  forma 
przyp.  1.  1.  p.  MSTb;  porówn.  przyp.  III.  1.  p.  m^th  (rojiOB. 
III,  a,  171,  11);  przyp.  VI.  Mdiee  (ibid.  II,  386,  17). 


1.  Starosłowieńskiemu  zaimkowi  wskazującemu  n  od- 
powiada w  narzeczu  czerwonoruskióm  roj  (ti  +  m)  ten,  idja 
albo  Ta  ta,  róje  albo  to  (ukr.  tc,  TĆje)  to,  i  tot  (ti  +  t-b), 
TOTd,  TOTÓ,  i  TÓ-TOT  (roioB.  II,  335 ,  7.  8).  Zaimek  tot  de- 
klinuje  się  tym  sposobem:  sing.  gen.  f.  TOTÓji;  dat  TOTÓMy, 
TOTbij;  acc.  /.  TOTyj  instr.  totiIm,  TOTÓjy  (totób)  ;  /<><?.  TOTbiM, 
TOTblj ;  —  plur.  nom.  TOTbl ;  gen.  TOTńx ;  dat  totiIm  ;  instr. 
TOTitMH;  loc.  TOTńx.  Odmienia  się  więc  w  złożonym  tym  za- 
imku druga  jego  część,  podczas  gdy  pierwsza  część  we  for- 
mie tematu  niezmienną  pozostaje.  Co  się  zaś  tyczy  znaczenia 
zaimka  Toj,  tot,  należy  zauważać,  iż,  gdy  w  narzeczu  połu- 
dniowo- i  północno-małoruskićm  Toj  wskazuje  na  dalszy,  cej 
zaś  na  bliższy  przedmiot,  w  narzeczu  czerwonoruskićm  tak 
Toj  (tot)  jak  i  cej  zwykle  do  bliższego  odnosi  się  przedmiotu; 
tutaj  więc  wskazuje  się  na  dalszy  przedmiot  zaimkiem  zło- 
żonym z  partykułą  tbm,  lub  tćż  podwojoną  formą  zaimka: 
TaM-TÓj  tamten,  hoh  (t.  j.  oh  +  oh  §.  11,  1). 

2.  Starosłowieńskiemu  zaimkowi  wskazującemu  ck  od- 
powiada dla  rodzaju  męskiego  cej  (cb  +  ji),  czyli  cecb 
(cb  -I-  cb) ,  —  cec,  ąecb,  i;ec ;  dla  rodzaju  żeńskiego  cba,  cecbd, 
ąecbń,  ąeca;  dla  rodzaju  nijakiego  ce,  cecbć,  cecć,  ąecć, 
^HCĆ,  —  i  złożony  zaimek  OT-cćj ,  oi;ćj  lub  oi;i;ćj ;  or-cbd , 
oąbś  lub  oi^bąbd  i  oąbi^bdja;  ot-cć,  oi;ć  lub  oąąć  i  oąi^ćje. 
To  o^ćj  powstało  z  or-cćj  wskutek  ściągnienia  spółgłosek 
TC  na  i;;  ori^ćj  zaś  utworzono  prawdopodobnie  z  OT-cćj  tym 
sposobem,  że  c  zajMeniono  na  (§.  15,  4,  c),  poczćm  za 
pomocą  assymilacyji  głosek  Ti;=:ąi;  powstało  oąi^ćj. 


§.  26.  Odmiana  zaimków. 
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3.  Odmiana  obu  tych  zaimków  loj  i  cej  nie  wykazuje 
w  narzeczu  czerwonoruskióm  takich  osobliwszych  form,  jakie 
się  znajdują  w  narzeczu  południowo-małoruskićm.  Z  tego 
więc  powodu  zaimek  loj  ma  w  Galicyji  w  przyp,  II.  1.  p. 
rodz.  ż.  tylko  formę  lóji,  rzadko  Tiiji,  roj;  w  narzeczu  zaś 
południowo-małoruskiem  używają  się  w  tym  przypadku  dla 
rodzaju  żeńskiego  następujące  forray:  loji,  Tojćji,  lejćji,  th- 
jóji,  Tijóji,  Tbijćji,  TŁÓji,  TÓji,  Tiji;  porówn.  przyp.  YII.  1.  p. 
Tlij.  Te  formy  polegają  na  rozszerzonym  temacie  ii-ja.  Ró- 
wnie i  cej  (cecb)  ma  w  Galicyji  w  przyp.  II.  1.  p.  rodz.  ż. 
c^ji?  ił^jij  cej,  —  na  Ukrajinie  zaś:  cejl,  cejćji,  CHjóji,  ctijóji, 
i^Mjóji,  i^tiji  (temat  cŁ-ja).  Zresztą  zwracamy  uwagę  jeszcze 
na  następujące  przypadki  narzecza  czerwono-ruskiego :  sing. 
daU  loc,  f.  lij  CTMj)i  Ti  (Tbi),  porówn.  loibij;  cbij,  Cbi,  i^bi; 
acc.  Oby,  cy,  cech%  cbicby,  ^y,  ^ec:^,  cbj^jy,  ^hfiy;—p^ur. 
nom.  Cbi,  cbicbi,  i^HCbl  i  t.  d. 

4.  Tak  jak  cej  deklinuje  się  tóż  secb  (jBÓcb,  Bsecb 
czyli  BCbij  (BCboj),  fem,  BCba  i  BCbaja  (Fojiob.  III,  a,  1 75,  20), 
neutr.  Bce  (BCbO);  —  aing,  acc,  f,  BCby,  ycb;^,  BCb;^jy;  —  sing, 
instr,  f,  Bcćjy,  ycbijójy,  ycb^jy;  bccb,  BCbOB,  BCbOM.  —  Tu  na- 
leży tćż  zaimek  Ham,  Barn.  Wyjątkowo  przyjmuje  tenże  w  przyp. 
I.  1.  p.  rodz.  męs.  formę  deklinacyji  złożonej :  Hdmi^  rocnó^apb 
nasz  gospodarz  (Tpy^H,  III,  231,  21).  —  Względem  zaimka 
uwo  (st.  słow.  MbTo)  należy  zauważać ,  że  zamiast  tćj  formy 
używa  się  mianowicie  w  Galicyji  także  nio ,  nibo ,  podczas 
gdy  u  węgierskich  Rusinów  komitatu  Zemplińskiego  lubianą 
jest  forma  i;o  i  co.  Tak  i;o  jak  i  co  powstało  z  Hbco  (przyp. 
U.  tegoż  zaimka). 

5.  Staroslowieński  wskazujący  zaimek  n,  ki,  i€  w  języku 
ruskim  nie  używa  się  w  przypadku  1.  1.  p.  i  1.  mn.,  i  za- 
miast owej  formy  istnieje  w  liczbie  pojedyńczój  Bin,  Boua, 
BOHÓ  on,  ona,  ono,  —  a  w  liczbie  mnogiój  bohó  dla  wszyst- 
kich trzech  rodzajów  (st.  słow.  m,  n,  »);  ros.  OHń  (m.  n.), 
OHt  (ż.).  Ale  w  przypadkach  ukośnych  obu  liczb  okazują 
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się  formy  dawne,  t.  j.  formy  zaimka  ji,  ja,  je;  n.  p.  sing. 
gen.  jeró  ukr.  joró,  jeji  czyli  jijl;  —  dat.  jeny  ukr.  joMy, 
jij,  ih  jeji,  jiji;  —  acc.  jeró  uhr.  joró,  jy,  jejy,  jeji,  jej,  jiji, 
ji,  ro?.  e6  Cjejó);  —  imtr.  hhm,  HĆjy,  jejy,  uh\  jlM,  jejy;  — 
loc.  HiM  ro8.  HCMi,  fiij,  ukr.  jiM,  jij,  ji.  W  przypadku  II.  III. 
i  IV.  liczby  pojedynczej  rodzaju  męskiego  w  narzeczu  czer- 
wonoruskióm  używają  się  tóż  formy  enklityczne :  ro,  My  zam. 
jeró,  jcMy. 


1.  Liczebniki  główne,  począwszy  od  njatb  do  46cbaTii, 
odmieniają  się  zwykle  według  wzoru  4Ba,  ipH;  n.  p.  gen. 
4B0x,  TpbOx  i  Tpox,  qoTHpŁÓx  i  qoTHpóx,  —  njaTbóx  pięciu, 
micbTbóx  sześciu,  cbiMÓx  siedmiu,  BicbMÓx  ośmiu,  4eBjaTbóx 
dziewięciu,  4ecbaTbóx  dziesięciu;  —  instr.  4B0Mń,  rpbOMń, 
qoTHp(o)Md,  njarbOBia  i  njarbMd,  luicTbOMń  i  micTOMń,  cbiMOnd 
i  t.  d.;  loc.  4B0x  —  cbiMÓx.  Te  więc  liczebniki  utraciły  cha- 
rakter rzeczowników  i  stały  się  przymiotnikami.  Atoli  uży- 
wają się  t^ż  rzeczownikowe  formy  tych  liczebników  we 
ftmkcyji  przymiotników;  n.  p,  mówi  się  oiói^b  c  njatbMd  CHHdMH 
i  OTĆi^b  c  njaTbjy  cHHdMH  ojciec  z  pięciu  synami. 

2.  W  języku  ruskim  wyraża  się  większa  liczba  roz- 
maitćmi  kombinacyjami ;  n.  p.  4Bi-c'oT-Kin  iHcbaM.  Jiby4y 
=  12,000.000  (y»HH.  24,  27);  cto-cot-kpot  =  10.000  (Ywhh. 
29,  23);  cbiM-coT  h  qoTilpe  =  bardzo  wiele  (Kynq.  175,  1); 
porówn.  cópoK  THCbaq  uimc  j  Moińpi  (Py4q.  ^yMai^.  ntc.  101,  9). 

3.  Liczebnik  porządkowy  formy  nominalnój  i  deklina- 
cyji  przymiotnikowo  -  złożonój  w  połączeniu  z  zaimkiem  can 
(we  formie  caiió)  wyraża  osobę  lub  rzecz,  która  jest  tą  z  rzędu, 
jaką  liczebnik  wykazuje;  n.  p.  caMÓ-4pyr  on  sam  i  jeszcze 
drugi,  właściwie:  on  sam  drugi;  fem.  caMo-4p^ra  (rojOB.  II, 
222,  4),  caMÓ-ipiib  on  i  jeszcze  dwaj  inni;  caMÓ-qeTBepTii. 
i  caMo-MCTBÓpTHj,  caMÓ-njaib  (Sołotwina  pow.  Bohorodcz.). 


§.  27.  Odmiana  liczebników. 


Wydz.  filolog.  T.X. 
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4.  Zamiast  zbiorowych  liczebników  4Bóje;  OBÓje,  rpóje 
ożywa  się  na  Ukrajinie  4BijKÓ ,  oboJkó  y  rpojKÓ ;  porówn.  pol. 
obojgo,  trojgo ;  —  TpójeqK0  tylko  troje  (JleB^.  163,  b).  Wszakże 
są  ślady  istnienia  zaimkowej  formy  4Boj,  ipoj ;  porówn.  rpóje 
HacbiHbHfca  trojakie  nasienie  (Fojiob.  IT,  39,  8),  ipóji  foctójkh 
trojakie  goście  (ib.  8,  24;  40,  16.  17),  ipóji  M0Ji04ąbi  trzej 
młodzieńcy  (ib.  81,  11),  rpóje  Bopomit  troje  wrót  (ib.  167,  14). 

5.  Zamiast  iiit  b  ABijsbi  {ring.  nom.  ABijra=4BijKa  dwój- 
ka), albo  iiJt  y  4box,  iść  po  dwóch,  mówi  Łemko  ńm  4bóhh  ; 
n.  p.  xÓ4Me  4BÓHH,  ipbÓMn;  wąg.-rua.  yxei>  jeHŁ  cipdTiu  bóai, 
mqo  opńiR  4BÓjMH  już  straciłem  woły,  co  orały  w  dwóch 
(Toiob  iii,  a.  246  ,  25.  26);  porówn.  węg.^-rus.  04  nac  rpÓMe 
xj[onu  PycHHŁi  noiiuit  40  IjepycaiiiHa  od  nas  trzej  chłopi  Bu- 
sini  poszU  do  Jeruzolimy  (list  w  rękopisie). 

§.  28.  Odmiana  przymiotników. 

1,  We  formie  deklinacyji  rzeczownój  używają  się  przy- 
miotniki rzadko,  chyba  tylko  w  pieśniach  ludoys^ęh,  i  to  nąj- 
częściej  w  przypadku  I.  liczby  pojedynczój  rodz.  męs.,  n.  p. 
Bccój  wesół,  4piBÓH  drobny,  sóiot  złoty,  chb  siwy,  lópen 
czarny  (roiOB.  n,  132,  19).  Tu  i  ówdzie,  mianowicie* w  na- 
rzeczu północno -małoruskióm,  używa  się  ta  forma  tćż  w  przyp. 
I.  rodzaju  nijakiego,  jak  bcjóho  zielone. 

W  innych  przypadkach  liczby  pojedynczój  forma  de- 
klinacyji rzeczownój  rzadko  się  używa;  porówn.  ńng.  gen. 
Kpyia  BÓpera  krętego  brzegu  (rojOB.  III,  b.  44,  10.  11),  se- 
iÓHa  BHH&  zielonego  wina  (ib.  66,  4),  buków,  cadia  ibysa 
swata  lubego  (Kynq,  224,  11) ;  eing.  lac.  Biiy  cbBliy  vbwiłyni 
świecie  (MaKCHMOBHib,  YKp.  nap.  ntc.  I,  85);  —  płur.  instr. 
4piBHĆHbKaMH  ci030HbK&Mn  drobuómi  łzami  (rojios.  1, 239, 14).  Sto-' 
sunkowo  częściój  spostrzegamy  wzmiankowaną  formę  w  przy- 
padku n.  i  DI.  liczby  pojedynczój,  połączonym  z  przyimkiem ; 
n.  p.  c-Tdxa  z  cicha,  po  cichu,  no  BCJtiKy  wielce  i  t  p. 

2.  Wzór  odmiany  przymiotnika  w  deklinacyji  złożonćj : 


Liczba  pojedyncza. 


Bodsaj  mfski 
Przyp.     I.  AÓBfnj 


4ÓBpa(ja) 
AÓBpoji 
46Bpij  *) 
4ÓBpy(jy) 


śeńBkI 


n.  4ÓBporo 
in.  4ÓBpoMy 


IV^  4ÓBpiij  i  4ÓBporo 

VI.  4ÓBpHM 


4ÓBpojy,   466poB|  temk. 
AÓBfon  •) 

4ÓBpij  ») 


n 


Vn.  4ÓBpiM  i  46- 


BpoMy 

nijaki 

Prayp.     L  46Bpe(je),  4ÓBpoje  *) 
„       n.  4ÓBporo 
„      m.  4ÓBpoMy 
„      IV.  4ÓBpe(je),  4ÓBpoje 

„        VI.  4ÓBpHM 

„    Vn.  4ÓBpiM  i  4ÓBpoMy 


Liczba  mnoga. 
Rodząj  n^ęski,  żeński  i  nijaki. 
Przyp.^     1.  4ÓBpHji,  4ÓBpiji,  4ÓBpi  łemk.  4ÓBpu 

„  n.  4ÓBpHX 

„      m.  4Ó6pn 

IV.  4ÓBpHji^  4Ó6piji;  4ÓBIH  temk  4ÓBpu,  i  4ÓBpHX. 
„      VI.  4ÓBPHMH 
„     Vn.  4ÓBpiix. 

^)  Inne  formy  przypadka  n.  1.  p.  rodz.  ż.:  4ÓBpeji9  4ÓBpą}i 
(białorus.  4ÓBpuje,  4ÓBpMji),  4ÓBpoj,  4ÓBpej,  4ÓBpij,  4ÓBpi, 
4ÓBpH;  porówn.  qopHĆHi»KH  (Tojiob.  I;  285;  2),  bówh  (ib. 
II,  243,  9). 

')  Inne  formy  przyp.  III.  i  VII.  1.  p.  rodz.  i.:  4<)Bpoj,  4ÓBpyj, 
4ÓBpyHj,  4ÓBpej,  4ÓBpHj,  4ÓBP11,   4ÓBpoji,  4ÓBpigi. 

•)  W  pieśniach  ludowych:  46BpojoB,  4ÓBpoBjoB,  4ÓBpoBjy; 
porówn.  §.  25,  3. 


*)  Łemk.  40Bpoj;  porówn.  sing.  acc.  cji&bhoJ  cńjo  (Tojob. 
I,  171,  3.  4). 
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Uwaga.  Ślady  liczby  podwójnćj  mamy  w  przypadka 
VI.  1.  mn. :  qópHHMa  oHflMa  czarnymi  oczyma  (rojiOB.  II,  230, 
19),  łemk.  q6pHUMa  BfOB&m  czarnćmi  brwiami  (ib.  II,  220,  4). 

§.  29.  Odmiana  słów  czasowych. 

a)  Końcówki  osobowe  czasu  teraźniejszego. 

1.  Końcówka  1.  osoby  liczby  pojedynczej  Mb  (mh)  uży- 
wa się  u  Hucułów  w  enklitycznój  formie  cmh  (cmc)  słowa 
posiłkowego  zamiast  jecHH,  jecMb;  n.  p.  KoiftcHe  th  HejikyBa, 
Byjió  Hba  He  BpdiH  kiedym  ci  nie  luba,  było  mnie  nie  brać 
(Kynq.  169,  6).  Ta  forma  cmh  czyli  cmc  służy  Hucułom  naj- 
częściój  ku  utworzeniu  czasu  przeszłego  w  połączeniu  z  II. 
czynnćm  imiesłowem  czasu  przeszłego;  n.  p.  aasys  cmh  ch 
zapomniałem  się.  Zresztą  przecliowała  się  ta  końcówka  także 
w  następujących  słowach  konjugacyji  bezwstawkowój :  ho-bIm 
powiem,  4aM  dam,  jiM  jóm.  Zwykle  tedy  spływa  końcówka  m 
z  poprzedzającą  wstawką  konjugacyjną  czyli  z  przyrostkiem 
czasu  teraźniejszego  o  (zamiast  e  przed  spółgłoską  nosową) 
po  utracie  nosowego  brzmienia  na  y:  necy  niosę,  XBajiby 
chwalę,  cbnifidjy  śpiewam.  W  gwarze  górskiój  atoli  przyjmują 
słowa  klasy  V,  1  końcówkę  m,  poczóm  wstawka  o  (=  e)  po- 
przedzającej samogłosce  a  po  wyrzutni  joty  assymiluje  się 
i  następnie  się  wyrzuca,  jak:  cbnlBaM  z  cbnifia-j-o-M.  W  pół- 
nocnych Węgrzech  istnieją  formy  utworzone  według  wzoru 
słowackiego;  nyjACM  pójdę,  bósMcm  wezmę,  xi^eM  chcę,  By43eM 
będę,  słowac.  budem,  i  t.  p. 

2.  W  3.  osobie  liczby  pojed.  słów  klasy  I.  II.  V.  VI., 
jako  tóż  w  3.  os.  1.  p.  słowa  posiłkowego  jecbM  jestem  i  Bjjiy 
będę,  —  a  więc  po  poprzedzającym  ej  —  odrzuca  się  koń- 
cówka T(b),  jak :  BCAÓ  wiedzie,  jihhó  (jict)  leci,  AhMje  działa, 
Kynyje  kupuje;  je  jest,  By^e  będzie.  Tylko  Huculi  mówią  tu 
i  ówdzie  hccót,  nrimei,  By4eT  i  t.  d.  W  3.  osobie  zaś  słów 
klasy  III.  i  IV.,  t.  j.  po  poprzedzającej  samogłosce  h  koń- 
cówka T(b)  zwyczajnie  się  zatrzymuje;  n.  p.  jieTiiT(b)  leci, 
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XBaitfT(i»)  chwali;  wszakże  w  niektórych  okolicach  Galicyji^ 
jak  w  Uhnowie^  mówią  tóż  hóch  nosi,  xÓ4h  chodzi,  odrzuca* 
jąc  T(b)  w  zgłosce  nieakcentowanój.  Po  odrzuceniu  tój  koń- 
cówki w  południowój  Rosyji,  niekiedy  tóż  w  Galicyji  i  na 
Bukowinie,  nieakcentowana  samogłoska  h  zamienia  się  na  e: 
rÓHC  z  rÓHH  zam.  rÓHHT(b)  goni,  póse  z  pÓBH  zam.  pÓ6HT(b) 
robi  i  t.  d.  —  a  wskutek  analogiji  mówi  się  nawet  w  2.  os. 
ibyseui,  pÓBCui. 

W  słowie  zwrotnóm  końcówka  T(b)  nie  odrzuca  się  na 
Ukrajinie  nawet  po  poprzedzającym  e,  t.  j.  w  klasie  I.  II.  V. 
YI.,  jak:  EjĆTbCba  bije  się,  ^BdrneTbCba  dźwignie  się,  nniueTbCba 
pisze  się,  KynyjeTbCba  kupuje  się.  Wszakże  c  zaimka  cba 
może  się  zamienić  na  :  BjÓTbi^ba ,  poczćm  wskutek  assymi- 
lacyji  głosek  Tbi^b  =  i^bi^b  formuje  się  Bjći^bi^ba,  a  nareszcie 
za  pomocą  elizyji  spółgłoski  i^b  (=Tb)  w  i^bi^b:  Bjói^ba.  Ta 
ostatnia  forma  znaną  jest  tóż  w  Galicyji  w  powiecie  Brodz- 
kim ;  porówn.  Be4Ói^bi  (Korsów).  Zresztą  w  Galicyji  końcówka 
T(b)  w  klasach  wzmiankowanych  przed  zaimkiem  zwrotnym 
Cba  zwykle  się  odrzuca,  jak:  Be4Ócba  i  Be4Ócb. 

3.  W  3.  osobie  1.  p.  słów  klasy  V,  1  wyrzuca  się  nie- 
kiedy j  między  a-e,  poczóm  e  (wstawka  czyli  przyrostek 
czasu  teraźniejszego)  poprzedzającemu  a  assymiluje  się  i  na- 
stępnie wyrzuconóm  bywa,  bez  względu  na  to,  czy  końcówka 
T(b)  stoji,  czyli  nie ;  n.  p.  gcdic.  cbniBar  i  cbniBd  zam.  cbni- 
BajeT  śpiewa;  węg.  rus.  KdpaTb  karze,  nocujiaTb  posyła,  ny- 
umaTb  puszcza.  Zauważać  należy,  iż  formy  z  końcówką  t  (cbnl- 
Bai)  używają  się  tylko  w  narzeczu  czerwonoruskiem ,  pod- 
czas gdy  formy  z  odrzuconćm  t  Cci>niB&)  istnieją  nie  tylko 
w  czerwonoruskićm ,  ale  tćż  w  ukrajińskićm  narzeczu.  Przy- 
tćm  zasługuje  na  uwagę  nagłos  (akcent),  który  w  owych 
formach  z  końcówką  t  zawsze  na  przedostatnią  pada  zgłoskę 
(40-rdHbaT),  podczas  gdy  we  formach  z  odrzuconą  tą  koń- 
cówką nagłos  stoji  na  właściwćm  sobie  miejscu;  porówn. 
BCMĆpba  zam.  Beqćpbąje(T)  wieczerza,  obiąbi  zam.  OBiąbśjeCT) 
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obiecnje.  —  W  Galicyji  samogłoska  a  może  się  po  wyrzutni 
joty  assymilować  nawet  następnjącemu  poczćm  ona  zostaje 
tóż  wyrzuconą;  n.  p.  noBi4Ć  zam.  noBi4&je  powiada^  ane  zam. 
3H&je  zna,  Kycó  zam.  Kyc&je  kąsa  (Erechów). 

Podobnie  w  3.  osobie  1.  nm.  słów  klasy  IV.  końcówka 
(H)Tb  w  Galicyji  i  na  Bukowinie  dość  często  się  odrzuca; 
U;  p.  Hócba  zam.  HÓcbar  noszą,  xÓAi»a  zam.  xÓ4i>aT  chodzą. 
Zamiast  HÓcba,  xÓ4ba  mówią  tóż  HÓcbe,  xÓ4be;  HÓCbH,  xÓ4Łh 
i  HÓcbi,  xÓ4i»i  (§.  4,  1.).  Końcówka  Ch)ti»  odrzuca  się  nieraz 
nawet  przed  przyimkiem  zwrotnym,  osobliwie  w  mowie  Hu- 
cułów, jak:  JbyBja  ce  lubią  się  zam.  jbysjar  ce,  pósji  cbi, 
robią  się.  Na  Węgrzech  istnieją  formy  H4j4y  zam.  Haj4yT 
znajdą  <rojoB.  III,  a.  246,  18),  4Ajy  dają  (ib.  415,  3),  Kąy 
(ib.  424,  2)  i  xąćjy  chcą  (ib.  414,  22). 

W  gwarze  naddniestrzańskiój  mówią:  xÓ4BeT  i  xÓ4i>iT 
zam.  xÓ4baT  chodzą,  Moe^bitT  zam.  mobh&t  milczą,  4tfBjiT  cbi 
zam.  4itBjaT  cba  patrzą  się,  a  nawet  Becbi4bÓT  zam.  BÓcM4yiOT 
mówią  (Opryszowce,  pow.  Stanisł.).  Nieprawidłowe  zaś  są 
formy:  »citjdT  zam.  MCHjyi  żyją,  ncyjdi  zam.  ncyjyT  psują 
(Lubień). 

b)  Czas  przeszły* 

1.  Czas  przeszły  wyraża  się  za  pomocą  II.  czynnego 
imiesłowa  czasu  przeszłego  w  połączeniu  z  odpowiednią  for- 
mą słowa  posiłkowego  jecbM.  Atoli  formy  1.  i  2.  osoby  1.  p. 
i  1.  2.  osoby  1.  mn.  okazują  się  skróconómi ;  mianowicie  uży- 
wają się  w  1.  os.  1.  p.:  jen,  jaM,  jiM,  iM,  hm,  m;  cmh,  cmc,  cmo, 
com;  w  2.  os.  1.  p.  [jecfl],  jecb,  jec,  jicb,  ic(b),  Hc(b),  Cb,  c,  mi; 
—  w  1.  os.  1.  mn.  cno  (cbMo),  CHe,  cmh,  m;  w  2.  os.  1.  mn. 
Ijecie],  cie  (cbie).  Co  się  zaś  tyczy  3.  osoby  1.  p.  i  1.  nm., 
to  urabiają  się  takowe  bez  pomocy  odpowiednich  form  słowa 
posiłkowego  (je,  cyib).  Przykłady:  1.  os.  1.  p.  rodz.  m.  po- 
E^B-jcH,  poBitB-jaM,  po6ilB-jiM,  poBfiBiM,  poEitsHM  robiłcm;  /m- 
cuL  poBiłB-CMH,  poBitB-cMe,  poBiiB-CMo;  węg.-TW.  nonpÓ4aj[  com 
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posprzedałem  (rojos.  lU,  a.  251,  9) ;  —  rodz.  ż.  poBtf ja-jaM, 
poBiiJia-M,  robiłam;  węg.-rus.  npooLia  mi  (=ci,  jectf)  przepiład 
(rojioB.  in,  a.  424,  18);  —  3.  os.  1.  p.  poBiiB,  poBitia,  po- 
Bńjo  robił,  -a,  -o;  —  1.  os.  1.  nm.  poBńj[H-cCb)MO,  łemk.  po- 
BHjiit-cMe,  poBiud-CMH,  hucul.  poBiUH-M  robiUśmy;  —  2.  os. 
1.  mn.  poBitjiH-c(i»)Te ,  ukr.  poBńjEH  jecTÓ  robiliście;  —  3.  os. 
1.  mn.  poBitjiH  robili. 

2.  W  górskićj  gwarze  Hucnłów  są  jeszcze  61adjr  aory- 
sta  słowa  posiłkowego  w  1.  os.  I.  p.:  jaK  bux  aasyie^Ka, 
B  j[i»icbi  Bux  KOB&ia  jak  bym  była  knknłką,  kułabym  w  lesie 
(Kynq.  242,  11.  12).  Zwyczajnie  stoji  forma  bux  w'  połącze- 
niu z  n.  czynnym  imiesłowem  czasu  przeszłego  dla  wyra- 
żenia sposobu  łączącego  lub  życzącego  nie  tylko  w  liczbie 
pojedynczej,  ale  nawet  w  liczbie  mnogiej ;  n.  p.  hucul.  4aB  bux, 
kobux  Mir  dałbym,  gdybym  mógł; — jaK  bux  ce  (mu)  hc  aty- 
biUh,  bux  ce  He  CKOAńsM  gdybyśmy  się  nie  lubili,  to  byśmy 
się  nie  schodzili  (Kyn^i.  224,  13.  14). 

3.  Wyjątkowo  znajdige  się  w  pieśniach  ludowych  je- 
den raz  forma  imperfektu  si  (3.  os.  1.  p.);  porówn.  Bi  MHoro 
było  wiele  (Fojiob.  III,  a.  193,  25). 

c)  Czas  przyszły. 

1.  Na  Ukrajinie  i  w  gwarze  górskiój  Hucułów  wyraża 
się  czas  przyszły  najczęściój  formą,  złożoną  z  czasu  teraź- 
niejszego słowa  iMy,  *My,  i  z  bezokolicznika  słowa  dotyczą- 
cego; lecz,  podczas  gdy  na  Ukrajinie  owo  'My  (w  którńm  i 
odrzucono)  dodaje  się  do  bezokolicznika  (a  w  słowie  zwrot- 
nćm  stoji  między  bezokolicznikiem  a  zaimkiem  ci»a) ,  u  Hu- 
cułów forma  *My  kładzie  się  przed  bezokolicznikiem  i  nie 
łączy  się  z  nim  w  jednę  całość;  porówn.  ukr.  1.  p.  1.  os. 
nHcAiHMy  napiszę;  2.  os.  nHcAiHMeui;  3.  os.  nHcAiHMe;  —  1. 
mn.  1.  os.  nncdTHMeMo;  2.  os.  nHcńrHMeTe;  3.  os.  uHcdTHMyTb; 
hucul.  1.  p.  1.  os.  My  KaadTH  powiem;  2.  os.  mcdi  roBoptfTH 
powiesz;  3.  os.  Mer  (mc)  uhcAth  napisze;  —  1.  mn.  1.  os. 
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MĆMO  jKiiTH  będziemy  żyć;  2.  os.  mćtc  XBajiriTH  będziecie 
chwalić;  3.  os.  Myj  xoaAth  będą  chodzić;  —  vkr.  3.  os.  1.  p. 
XBajńTHMeTBCba  lub  xBajiriTHMei^bąba  będzie  się  chwalił;  3.  os. 
1.  mn.  XBaiiiTHMyTbCba  lub  xBajitTHMyi^bi;ba  będą  się  chwalili 
i  t.  p. 

Wyjątkowo  łączy  się  na  Ukrajinie  fonna  My  z  przymiot- 
nikiem ,  zastępującym  miejsce  bezokolicznika;  n.  p.  BdpTHMyib 
będą  warci  =  zasłużą  (yjKHH.  354,  b). 

Czas  przyszły  słowa  posiłkowego  wyrażają  Huculi  nie- 
kiedy samoistną  formą  (i)My  t.  j.  bez  połączenia  z  bezoko- 
licznikiem; n.  p.  oj  apoBń  mh,  BiAie,  npABO,  naj  mh  ne  mct 
BŻHHO  zrób  mi,  wójcie,  po  słuszności,  ażeby  mi  nie  było  tę- 
skno (FojiOB.  III,  a.  213,  27). 

2.  W  języku  ruskim  wyraża  się  czas  przyszły  niekiedy 
przez  połączenie  czasu  teraźniejszego  tematu  xoTt  z  bezoko- 
licznikiem, tak  jak  w  języku  starosłowieńskim ;  n.  p.  sacjidB 
lyMŻK,  —  Ta  MBÓHb  xóqe  BMĆpiH  zasłabł  czumak  i  prawdo- 
podobnie umrze  (Py4q.  ^ymai^.  ntc.  155,  18.  19). 

3.  Przy  oznaczeniu  czasu  przyszłego  łączy  się  często 
w  narzeczu  czerwonoruskićm  forma  By^y  (By4y)  z  drugim 
czynnym  imiesłowem  czasu  przeszłego,  albo  tćż  z  bezoko- 
licznikiem; n.  p.  By4y  poBńB,  poBitin  By4y  i  By4y  pobiIth. 
Wszakże  w  powiecie  Jaworowskim  używa  się  tenże  imie- 
słów we  formie  rodzaju  męskiego  liczby  pojedynczćj  dla 
oznaczenia  wszystkich  trzech  rodzajów  i  obu  liczb,  przy- 
czćm  używają  się  formy  By,  bcui,  bc,  bcmCo),  bćtc,  Byi 
(zamiast  By4y,  By4em,  By4Ć  i  t.  d.);  n.  p.  mAth  bo  npjaB 
matka  będzie  prząść;  Tbijibć  Be  KopÓBy  ccaB  ciele  będzie 
krowę  ssało;  bh  bćto  poBiłB  wy  będziecie  robili.  Na  uwagę 
zasługuje  tutaj  forma  By,  gdyż  ona  prawdopodobnie  jest  da- 
wniejszą, aniżeli  By4y.  Jakoż  profesor  Jagić  mniema  iż 
w  języku  starosłowieńskim  z  pierwiastka  bu  powinno  się 
było  utworzyć  B'Lift  —  ba;  porówn.  [Kfi^m]  ross.  Kpóio  (pier- 


')  ArcJiW  f.  8lav.  Phiłologie,  VI,  5,  287  —  289. 
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wiast.  nfvi),  nkift  (hn);  gdy  atoli  zamiast  bx  używa  się  esłj^jł, 
to  możliwómjest;  iż  sylaba  aa  w  b^aa  powstała  w  skutek 
fonnacyji  analogicznój ;  porówn.  cta-ns  (pierwiast.  cia). 


D.  Uwagi  w  zakresie  składni. 


1.  Rzeczownik  przybiera  czasem  przy  dawkę  (aUri- 
butum)y  utworzoną  z  tego  samego  tematu ;  z  którego  on  zo- 
stał urobiony.  W  takim  razie  rzeczownik  wyraża  często  po- 
jęcie wielkości  lub  spotęgowanie  odpowiedniego  przymiotu; 
n.  p.  lug  HHjÓHHHj  duży  kij,  npyi  npyTÓHHąj  duży  pręt  (Woj- 
nilów),  TbMa  TbMyni^a  i  TbMa  TbMĆHHa  wielka  ciemność  i  bar- 
dzo wielka  ilość;  cyn  cyMÓHHąj  ciężki  smutek. 

2.  Przymiotnik,  będąc  przydawką  lub  orzeczeniem 
(praedieatum)  może  być  zast^ionym  składnią  wcale  skom- 
plikowaną. Tak  n.  p.  na  miejscu  takiego  przymiotnika  stoją 
juź-to  dwa  razem  złączone  rzeczowniki,  już-to  odpowiednie 
zaimki  i  przysłówki,  jużto  zaimki  w  przypadkach  ukośnych; 
niekiedy  zaś  pojawia  się  w  takim  lazie  osobne  zdanie  za- 
wisie; porówn.  ąba  4tfB0-piq  npśi^ba  ta  dziwna  praca  cy»cHH. 
40,  6);  MÓneąŁ  X0TB-Ky4ń  kobAk  chłopiec,  który  jest  dzielnym 
kozakiem  (Kotji.  1,  2);  HBiqóro-co6i  qojiOBiK  dzielny  człowiek 
(4paroM.,  Hapo4H.  npe4.  185,  19);  —  4yMKi  ii  He-a6ń-jaKl,  He 
mqo4ĆHi»HM  te  myśli  nie  zwyczajne,  nie  codzienne  (IIpaB.  YID, 
9,  4);  TaKtfj  ndpyóoK,  nwo  ly  njl  dzielny  to  parobek  (Lubień). 
Obok  takićj  składni  stoji  niekiedy  jeszcze  rzeczownik  za- 
miast przymiotnika  będącego  orzeczeniem;  n.  p.  4y6ń  TaKl 
rpy6ÓBiHi»,  iino  CTpax  6ó»Hft  dęby  są  nadzwyczaj  grube  (Woj- 
niłów). 

3.  Przymiotnik,  będąc  przydawką,  zatrzymuje  cza- 
sem nominalną  formę  żródtosłowa  nie  tylko  w  przypadku  I., 
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ale  tóż  w  przypadkach  ukośnych  1.  p.,  i  w  przypadku  1.  IV. 
1.  mn.;  porówn.  1.  p.  przyp.  I.  seróH  Ay6pÓBa  zielona  dąbrowa 
CrojiOB.  II,  84,  H);  —  przyp.  II.  a  tó  hiIhm  b  i^epięBi  hm 
acHBĆH  4yxa  ehm^!  a  to  dzisiaj  w  cerkwi  nie  ma  ani  żywego 
ducha  (Lubień);  cbBjaT  Bipe  świętćj  wiary  (yjKHH.  41,  9);  — 
przyp.  IV.  łemk.  JaHbi^Ka  HcoBTÓB^ac  Janeczka  żółtowłosego 
CrojiOB.  II,  227,  8);  —  przyp.  VI.  iiA  3a  cbBjaT  cBTbarÓM  iść 
za  świętym  sztandarem  (Y^hh.  12,  1);  hlójloa  K03aqĆHbK0M 
młodym  kozakiem  (roaoB.  III,  a,  325,  7);  —  przyp.  Vn. 
BÓpoH-KÓHby  czamćm  koniu  (ib.  133,  25);  —  1.  mn.  przyp.  1. 
4Ba  CHB  rójiyÓH  dwa  siwe  gołębie  (Foiob.  III,  b.  59,  28);  — 
przyp.  IV.  BÓpoH  KÓHbi  (Fojiob.  I,  297,  27). 

4.  Jeżeli  słowo  jest  orzeczeniem,  to  wykazuje  ono 
często  ten  sam  temat,  z  którego  podmiot  jest  urobiony;  n.  p. 
rpiiif  rpcMitTb  grzmi,  cbBiT  cbsiTdje  świta,  chh  CHb&TbCba  śni 
się;  porówn.  TpeMÓiiKń  TpeMÓiiajyib  brzmią  trąby  (rojOB.  II, 
355,  9),  i  t.  p. 

5.  Przymiotnik  lub  słowo  czasowe,  będąc  orzecze- 
niem, stoji  niekiedy  w  rodzaju  nijakićm,  chociaż  podmiot 
jest  rodzaju  męskiego;  n.  p.  TaKńj  bćmko!  a  to  wielki!  a  to 
BĆjiHKO  ffl^iynaKii !  a  to  duże  szczupaki !  (Nahujowice  pow.  Dro- 
hob.);  —  niHpÓMHio  jińc^be  4a  óyjn^j  Birep,  bhcó^hio  rńjibjibe 
4a  4pi66H  4ÓfflqHK  szórokióm  tworzył  liście  bujny  wiater,  wy- 
sokość zaś  gałęzi  spowodował  drobny  deczczyk  (Tpy4H,  III, 
158,  11.  12). 

§.  31.  Łiozba. 

Ślady  liczby  podwójnćj  okazują  się  tu  i  ówdzie  w  przy- 
padku I.  i  IV. ,  i  to  tylko  wtedy,  kiedy  rzeczownik  stoji 
w  związku  z  liczebnikami  głównymi  4Ba  (oBd),  4Bi  (obI), 
a  nawet  z  liczebnikami  ipH  i  qoTńpH;  n.  p.  4Ba  KOsaKd  dwaj 
kozacy  (Tpy4H  V,  103,  3),  4Bi  nbBliOHbUbi  dwa  kwiatki  (To- 
JOB.  III,  a.  145,  12),  ipH  KyBi^bi  trzy  kubki  (Fojiob.  III,  b. 
112,  4),  rpH  TpyBi^bi  trzy  trąbki  (Kynq.  88,  15),  ipi  cjÓBi 
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trzy  słowa  (ib.  161,  8),  qoTitpe  KÓai  cztóry  kozy  (Tojob.  III, 
a.  224,  22)  i  t.  p.  W  takiój  składni  stoji  przydawka  nieraz 
w  przyp.  n.  1.  mn.,  n.  p.  abox  jix  bujió  bÓ3khx  cbsjaTąbd  było 
ich  dwóch  bożych  świętych  (Toiob.  II,  146,  12).  Zresztą  przy- 
miotnik stoji  czasem  w  liczbie  podwójnej  nie  tylko  wtedy, 
kiedy  tćż  rzeczownik  położony  jest  w  tćjże  liczbie  (jak  oih, 
yniH),  ale  nawet  przy  rzeczowniku  w  liczbie  mnogiej;  n.  p. 
lemk.  miasL  ja  mAjiofo  3  qópHŁiMa  omtMa  miała  ja  kochanka 
z  czarnymi  oczyma  (Foiob.  II,  230,  19);  —  Bapyjcba,  4biBró, 
c  qópHŁiMa  BpoBdMH!  strzeż  się,  dzićwczę,  z  czamćmi  brwiami! 


1.  a  ma  znaczenie  partykuły  wskazującćj ;  n.  p.  a  ryr ! 
oto  tu!  (rojiOB.  II,  565,  9),  a-j  ryi!  (ib.  564,  15);  węg.-rus. 
&AAe  (a-Ti-4e)  oto;  4H4e  tam,  oto  (roaoB.  II,  548,  17),  AAiyj 
(a-T-B-iy-j)  tu,  AHiaM  tam  (rojoB.  II,  455,  5.  6). 

2.  Często  jest  a  partykułą  przechodową,  przed  którą 
kładzie  się  zwyczajnie  przydech  j :  b  Hamej  FaHąćjKH,  ipóji 
M0j[04i^i»i||;  ja  b  HÓji,  ja  b  HĆji  ja  b  H0j[0AÓjKij|{,  cif&Tm  ja  Jibl- 
Tejna  4iii>a  neji  u  naszćj  Hanusi  są  trzój  mołojcy;  u  niej-to 
u  młodćj  stracił  ja  lata  dla  niej  (Tojiob.  II,  81,  11—13). 

3.  a  w  związku  z  partykułą  »ce,  »(  (po  odrzutni  sa- 
mogłoski e)  wyraża  skutek;  porówn.  poł.  aż,  łac.  ut,  ita  uł. 
Wszakże  to  asK,  a%6  zasila  się  jeszcze  innemi  przybrankami, 
mianowicie  w  Galicyji,  i  przeto  mamy  następujące  formy 
tego  spójnika:  a»(ój,  minh,  a»(ĆHb-Ka-j[M ,  a»(ÓHŁ-Ka-j[b , 
a»(ÓHŁ-Ka-j. 

b)  Temat  n. 

1.  Od  niego  pochodzą  następujące  przysłówki,  które 
u  Łemków  są  w  używaniu  dla  oznaczenia  miejsca;  n.  p. 
40-Ta-jE  ukr.  4Ó-mb  naddniesłrz.  4Ó-th  dotąd;  ad-ia-jB, 


(ib.  220,  4), 


§.  32.  Zaimki. 

a)  Temat  Si. 
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3d-TJba,  nó-TjEba  dotąd ;  OT-Td-iiaiB  naddniestrz.  BU-raH  ztam- 
tąd;  TaM-Tń-4U  naddniestrz.  rm-jyAt  tamtędy,  TaHi-4U-j  tam. 


1.  Jako  pytajny  temat  zaimkowy  okaznje  się  k:b  w  na- 
stępujących przysłówkach,  używanych  u  Łemków:  Ke4,  Ke4i>, 
Ke43  kiedy?  K&m  naddniestrz.  ukr.  Ky/itf  kędy?  którędy? 
4Ó-Ka-jib,  4Ó-Kjii»a  ukr.  AÓKiih  naddniestrz.  4Ó-KH  dokąd?  3&- 
Ka-ib,  sd-KJiba  ukr.  3&-Kijib  naddniestrz.  3d-KH,  saK  dokąd? 
nó-Ka-Jib,  nó-KJiBa,  ukr.  nó-Kiib  naddniestrz.  nó-KH  pokąd? 

2.  Kb  służy  u  Łemków  do  formacyji  zaimków  i  przy- 
słówków nieoznaczonych,  jak :  któ-ch  ktoś\  Korpuj-cH  któryś; 
xói^-KT0  ktokolwiek,  xóq-mT0  cokolwiek ;  Kd-4H-j  kędy,  gdzie?; 
4a-Kd-4H-j  którędyś,  xoi^-Kd-4i«i-j  którędykolwiek,  HH-Kd-4H-j 
nigdzie ;  OT-KŻ-afc-CH,  xoĘ-ÓT-Ka-jii>,  OT-44-Ka-jb  zkądkolwiek. 

3.  Forma  zaimkowa  mqo,  qoM  (=  lOMy  przyp.  HI.  1.  p.) 
służy  za  partykułę  objaśniającą  (znacz,  to  jest);  n.  p.  jan 
Toro  nana  lBaHd|{mqo  CbBipróscbKoro  reTbMdHa,{{4a  jaK  sycypMdHH 
nijNdiH  jak  bizurmanie  tego  Iwana,  to  jest  hetmana  Świr- 
gowskiego  do  niewoli  wzięli  (MaKc.  YKp.  nap.  ntc,  71 ,  6 — 8). 
Oj  jid4baT,  jid4baT  ra  ^epsin  ca4>jdH,||rej  ra34HHĆHbąbi  qoM  y40- 
BÓHbE[bi  przygotowują  czerwony  safijan  gospodyni,  t.  j.  wdo- 
wój  (rojoB.  II,  47,  20.  21).  Niekiedy  jest  iiwo  partykułą 
wskazującą,  n.  p.  mno  y  ca4y  no4  4yjN»Kojy|{cH4biB  róayB  is 
FOjyBKojy  w  sadzie  pod  gruszą  siedział  oto  gołąb  z  gołąbką 
(Tpy4H  V,  33  Nr.  79).  Zresztą  bywają  wypadki,  że  mom  służy 
tylko  ku  wiązaniu  pojedynczych  wyrazów,  zastępując  miejsce 
spójnika  ra ;  n.  p.  Eyiejói;  obći;,  qoM  BaciuĆHbKO,  {jsanepesiBCba 
qópHOB  owiiHOB  pastórz  owiec  W  asyl  opasał  się  czarną  ożyną 
(roaoB.  III,  b.  52,  26.  27).  ni4Be4ii  CBojy  'iom  roaoBÓHbKy 
podnieś  swoją  główkę!  (Fojob.  III,  b.  14,  10). 

4.  Kh  we  formie  Ka  dodaje  się  do  niektórych  przysłów- 
ków: HUHbi-Ka  dziś,  Bqópa-Ka,  B^ópa-Ka-Jbi  wczoraj;  ryi-Ka, 
Tyr-Ka-jibi  i  Tyr-Ka-jEbe  tutaj  ;  TńM-Ka,  T&ii^Ka*jibi  i  T&ii-<-Kft-tte 


c)  Temat  k:b,  Hb. 
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tam;  ó-4H-Ka  (temat  e),  B-ó-4H-Ka,  B-ó-4ii-Ka-j[i>i  ,  óh-ac- 
KB;  B-óH-4e*Ka^ju>i  tam  (Lubień). 

d)  Temat  on. 

Na  podstawie  tego  tematu  urabiają  się  między  innymi 
następujące  przysłówki :  łemk.  HA-4U-j  (zam.  0H-4-4H-j)  tam, 
niem.  dorthin]  Ó4-Ha-iB  (zam.  OT-OH-a-ib)  ztamtąd  (Biliczna 
pow.  Crrybow.). 


Zaimek  can  używa  się  mianowicie  w  tym  celu,  by  ten 
wyraz,  przy  którym  on  stoji,  więcćj  uwydatnić,  lub  tóż  naj- 
wyższy stopień  przymiotnika  wyrazić;  n.  p.  3  cdMoro  nćpmy 
z  samego  początku  (Kyjibiin,  4opHa  Pa4a,  418,  4);  caH-caMi- 
cbKflj  samotny,  roj  caMiceHbKHj  ten-to,  ten  sam  (JIeBq.  163,  a); 
B  cŚMe  qac  w  sam  czas  (ib.  144,  b) ;  caM  MÓJ104  bardzo  młody 
(rojOB.  II,  53,  6),  cdMe-BiiBDi  najwięcćj  (Jcbm.  121,  a). 


Tu  należą  między  innymi  następujące  przysłówki:  łemk. 
4Ó-ca-ja»  ukr.  4Ó-cbijiB  naddniestrz,  4Ó-CH  dotąd  niem.  Ua 
hieher ;  xłT-ca-jB  ukr.  Bi4-ci»ijib  naddniestrz,  BI4-CH  ztąd  5  łemk, 
c4-4H-j ,  hucuł.  cy44,  cy4U,  ukr.  naddniestrz.  Cby4i  ^  ci>y4il, 
ukr.  cby4Ójy  tu,  tędy  niem.  hierhin. 


Szczególnćm  w  swojim  rodzaju  jest  połączenie  zaimka 
OBa  się  (st  słow.  ca)  z  niektórymi  przymiotnikami  w  rodzaju 
nijakim;  n.  p.  Bit4H0  CBa  lub  Bit4Ko  CBa  widać  się,  HeBtf4K0 
cba  nie  widać  się;  deminut.  BH4HĆjK0  CBa  (roiOB.  U,  79,  16. 
17),  HeBH4HĆjK0  CBa  (ib.  55,  7);  MjaKĆjKO  CBa  jest  miękko 
(FojOB.  I,  324,  16);  4UMH0  CBa  dymi  się  (Fojob.  II,  764,  17). 


e)  Temat  caM^B. 


f)  Temat  Ch. 


g)  Temat  cbi. 
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§.  33.  Niektóre  uwagi  z  nanU  o  przypadkach. 

a)  Przypadek  L 

1.  Gramatycznego  podmiotu  między  innymi  wypadkami 
niema  tóż  przy  takich  słowach,  którćmi  się  wyraża  stan  po- 
wietrza; n.  p.  40»c4)KdTb  pada  dćszcz,  m»hti»  (ubr)  prószy 
dćszczem,  cbHbisKńTB  pada  śnieg  i  t.  p.  Jeżeli  stan  powietrza 
lub  temperatury  wyraża  się  przymiotnikiem  w  rodzaju  nija- 
kim, lo  logiczny  podmiot  stoji  w  przypadku  m.,  jak:  HeHbi 
3itMH0  (cTy4eHÓ)  zimno  mi;  wszakże  zamiast  takowego  przy- 
miotnika może  tćż  stać  odpowiedni  rzeczownik:  lemk.  uenhi 
CTy4biHi>  zimno  mi. 

2.  Logiczny  podmiot  stoji  niekiedy  w  przypadku  Vn., 
złączonym  z  przyimkiem  Ha;  porówn.  na  MojiM  cep4ĆHJbKy  jaK 
HO»ĆM  npoBńTo  moje  serce  jakby  nożem  przebito  (Tpy4H,  V, 
50,  14).  Jakoż  w  latopisie  Wieliczki  z  początku  XVin.  wieku 
wyraża  się  ten  podmiot  przypadkiem  IV.  z  przyimkiem 
^epes^b;  n.  p.  ^epes^b  »(a4Hiix:B  TaTap'B  ero  ne  nocTepesKCHO 
żadni  Tatarzy  nie  spostrzegli  jego  (BejiHq.  II,  373,  19). 

b)  Przypadek  V. 

W  żywój  mowie  ludowej  stoji  nieraz  przypadek  V.  za- 
miast przypadka  I.,  co  się  mianowicie  w  pieśniach  zdarza: 
CHSĆHbKHj  roayBqHKy||Ta  ce4iłTb  na  4yBqHKy  siwy  gołąbek  sie- 
dzi na  dębie  (Mctji.  305,  13.  14);  oj  ji4e  hi^hh  (chb-kohhk&mh) 
Kpó^Huj  M0jiÓ4qe  jedzie  siwymi  końmi  żwawy  młodzian  (Tojiob. 
III,  b.  37,  2). 

c)  Przypadek  II. 

I.  1.  Zamiast  ho  Mirn  qacy  mówi  się  tćż  ne  m^th  kojiA 
nie  mieć  czasu,  t.  j.  przysłówek  kojiA  kładzie  się  zamiast 
formy  qacy. 
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2.  Z  ruskim  wyrazem  B-4ÓMa,  ĄÓm,  w  domu,  łac.  domi, 
porównać  należy  bułgarski  wyraz  y  4ÓMa. 

3.  Wcale  lubianóm  jest  przypadek  n.  udziałkowy  (gen. 
partitivtts),  który  wyraża  nie  tylko  część,  ale  tćż  całość;  n.  p. 
xo4^  3  HŚMH,  K03aKdMH,  HĆ4y,  BHHŚr  uAth!  chodż  Z  nami  koza- 
kami ^  pić  miód  i  wino!  (rojOB.  I,  5,  17);  porówn.  grec. 
x(v6tv  oiyoto  (Homer,  Od.  XXn,  11);  —  na  i^śpcbKiM  4Bopi 
TaKÓro  TaKÓro  ctoaIb  noHaKpi^Bano,  mqo  rócno4H!  mój  Boże!  na 
królewskim  dworze  tyle  stołów  ponakrywano!  (Py4i.  II,  163, 10). 

4.  Jeżeli  słowo,  złożone  z  przyimkiem  40,  rządzi  przy- 
padkiem U.,  to  może  tenże  jeszcze  bliżćj  tym  przyimkiem 
być  określonym;  n.  p.  3eBĆc  40  pćqH  cej  40iyBCba  Jowisz 
dosłyszał  tćj  mowy  (Kotj.  41,  22). 

n.  Przypadek  II.  z  przyimkami.  1.  3  =  Mai;  przyimek 
ten  może  być  podwojonym:  3-3i  JbBOBa  ze  Lwowa. 

2.  3a-3-4^e-ri4i»  i  3a-3-4iie-ro4H  wcześnie  za,  za: 
3a34ńjiero4H  miiBori  za  życia  [=  daleko  przed  śmiercią]  (Hcrop. 
ntc.  I,  117,  121). 

3.  Kpaj  przy,  nad.  Obok  formy  Kpaj  (przyp.  IV.)  stoji 
pleonastycznie  jeszcze  KpajÓM:  KpajóM  Kpaj  4yHajy  ipaBŻ  3ejie- 
Hblje  przy  Dunaju  trawa  zielenieje  (roaoB.  I,  248  ,  8).  Wy- 
jątkowo łączy  się  Kpaj  z  przypadkiem  Vn :  Kpaj  4opÓ3bi  przy 
drodze  (PyAn.  ^yiiai;.  ntc.  175,  1);  porówn.  Kpaj  4opÓ3H  (ib. 
210,  15). 

4.  Zamiast  npÓMi,  krom,  oprócz,  używa  się  tćż  ó-KpeM, 
KpiM,  o-KpÓMe,  KpeM  (w§g.  rtts.),  ó-KpoMja;  n.  p.  ÓKpoMja  cboró 
oprócz  tego  (npaB4a,  IX,  91,  15). 

5.  nópyq,  obok:  nocbi4^H  nópyq  KoB3it  posiadali  obok 
Kobzy,  lub  razem  z  Kobzą  (IIpaB.  IX,  133,  23). 

6.  ni4Jibi  =  no-AAiL  podle:  nó-ni4ibi  KOHbd  podle  konia 
(TojiOB.  II,  30^  3)  i  nó-niiba  KOHbd  (ib.  29,  15).  Zamiast  mjŁh& 
{ukr:  BUbd)  węgierscy  fiusini  używają  formę  uHjid,  podczas 
gdy  czerwonoruskiemu  ni-4Jibl  odpowiada  ukraińskie  gabi 
(jleBw.  107,  b);  porówn.  §.  13;  1, 
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7.  npj&MO,  prosto;  naprzeciw;  n.  p.  tbI]  HitjiHj  npjŚMo 
rajy  3  BóroM  noqHB&je  twój  kochanek  naprzeciw  gaju  z  Bo- 
giem spoczywa  (rojOB.  III,  a.  430^  7). 

8.  Cy-npoTH  (npóiH,  npoTitB),  naprzeciw,  z  przyp.  II. 
wyraża  porównanie:  CynpoTH  cboró  kohi»A  neiiA  Kp&cqoro  na 
ycBiM  Ba3api  nad  tego  konia  niema  piękniejszego  na  całym 
bazarze  (JeBq.  155,  b).  —  Ha-npÓTHB  przy  oznaczeniu  czasu 
może  stać  zamiast  nepó^:  BIh  cjLymtiB  Hanp<)THB  HÓHe  on  słu- 
żył przede  mną  (Lubień).  —  npÓTH(B)  łączy  się  czasem  z  przy- 
padkiem nL  tak  jak  w  języku  polskim:  Ja  Mymy,  xoTb  jaK 
Tpy4H0;  luitCTH  npÓTi  B04i»i  ja  muszę,  clioć  jak  trudno,  {dynąó 
przeciw  wodzie  (Tojiob.  I,  254,  9). 

9.  B-c-Tbdac  (wr)  w  przeciągu:  BcTi»a»  loró  H&cy  w  prze- 
ciągu tego  czasu  (J[eBq.  129,  a). 


L  Ważną  jest  konstrukcyja  przypadka  m.  z  bezokoli- 
cznikiem dla  oznaczenia  konieczności  lub  możliwości  czynu, 
przyczóm  nie  tylko  podmiot,  ale  tóż  orzeczenie  dotyczącego 
zdania  w  tymże  DI.  przypadku  bywa  położonćm;  n.  p.  JaK 
Oba  MeHbi  He  ^kch^th  ByBuiH  M0204ÓMy  jak  że  się  mnie  nie 
żenić  będąc  młodym  (Fojiob.  III,  a.  289,  7.  8).  W  tćm  zdaniu 
można  zresztą  wyraz  syBoiH  Hojo/ióiiy  uważać  za  konstrukcyją 
indesłowa,  zwaną  daiivu8  absolułusy  i  w  tym  razie  BysmH 
stałoby  zamiast  ByBmy.  Wszakże  J.  Schmidt  jest  tego  zda- 
nia, iż  takie  formy  imiesłowa,  które  się  kończą  na  h  (i), 
(By4ywH,  ByBfflH)  stoją  w  HI.  przypadku  1.  p.  (Dos  Suffia  des 
part.  perf.  acty  Zeitech.  f.  vergL  Sprachf.,  N.  F.  YI^  4.  8.  370). 
Yhcć  MeHbi  npńj4e  na  ci»Mix  róiiij  xo4^th  już  będę  musiała  na 
pośmiewisko  chodzić  nagą  (rojOB.  II,  238,  12). 

n.  Przyimek  k  (k^l)  z  przypadkiem  m.  oznacza  czas 
w  przybliżeniu,  a  więc  nie  zupełnie  dołdadnie:  JaK  He  sy^y 
HK  npeqitCTij,  llnpHjUy  k  HHKÓjEbi  jeżeli  nie  będę  około  uroczysto- 
ści Matki  Boskićj,  to  przyjadę  około  świętego  Mikołaja  (rojoB. 


d)  Przypadek  111. 


tn,  a.  305,  13.  i4).  —  Zamiast  k  kładzie  się  czasem  A;  t.  j. 
40  z  odrznconćm  o,  a  nawet  t,  nie  tylko  przed  twardemi, 
ale  nawet  przed  ndękkićmi  spółgłoskami.  A  ponieważ  owo  4 
stojąc  przed  spółgłoską  następującego  wyraża  przybićra  czę- 
sto przysawkę  to  i  t  (=4,  40)  może  takową  otrzymać: 
IIpHjmÓB  ajKb  H4  <iepBÓH0My  MÓpi»y  przyszedł  aż  ka  czerwone- 
mu morzu  (Ka3.  Hfh.  84,  27).  Peió  cmn6  a  t  KpóqHoj  ndHHbi 
przemawia  słówko  do  nadobnój  panny  (roaoB.  III,  b.  75, 25). 
IIoBepTŚje  (oni)  ht  ndMeTOBH  powraca  ona  do  namiotu  (ibid. 
74,  9).  —  U  Łemków  można  słyszeć  go,  gy  zamiast  ko,  Ky: 
Dp^meji  gy  nej  oproHitCTa  przyszedł  do  niój  organista  (Fojiob. 
III,  a.  248,  2). 

e)  Przypadek  IV. 

1.  Słowa  przechodnie  i  nieprzechodnie  łączą  się  często 
z  przedmiotem  tego  samego  tematu,  jak:  p&4y  pd.4HTH  grec. 
^ouA'}]v  ^ouXeóeiv,  0Bi4  0Bi4aTii  SaTia  3atv6vai  i  Sa(Tir]v  3a(vua3at 
(Homeb)  i  t.  d.  Niekiedy  taki  przedmiot  połączony  bywa 
w  języku  ruskim  z  przyimkiem,  lub  tćż  ma  przy  sobie  przy- 
dawkę,  która  urobiona  jest  poniekąd  z  tego  samego  źródło- 
słowa;  n.  p.  b  uiHpb  niHpńTH  b  blici»  BUcitTH  rozszerzać  i  wy- 
soko wznosić  (FoJiOB.  II,  17,  4);  —  j[i»iqBOHi>Ky  JoAmn  neaibi- 
qÓHyjy  liczyć  liczbę  niezliczoną  (Tojiob.  III,  b.  10,  17). 

n.  1.  Zamiast  ys  (st.  słow.  nz\)  używa  się  tćż  nó-ys, 
noB3,  niB3,  no3  i  ny3  (porówn.  Słudien  a.  d.  Geh  d,  rułh. 
Spr.y  178,  2);  n.  p.  ribdEy  nó-niB3  4Bip  spojrzę  wzdłuż 
dworu  (Py4i.  ^yMai(.  nic.  219,  14). 

2.  IIo  z  przypadkiem  lY.  może  oznaczać  porównanie: 
HeH&  no  34opÓBje  niema  nad  zdrowie  (Wojniłów). 

3.  Dpe  z  przypadkiem  IV.  odpowiada  polskiemu  pri;^(;;J 
i  używa  się  mianowicie  w  północnych  Węgrzech  zamiast 
npo  lub  qćpe3;  n.  p.  npe  totó  je4HÓ  cjlóbo  przez  to  jedno 
słowo  (Tojiob.  III,  a.  416,  8);  —  ne  By43eM  miu,  npe  tćbc 
(=qepe3  TÓBe)  nie  będę  żyć  przez  ciebie  (ibid.  420;  2). 

Wjdz.  filolog.  T.  X.  12 
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4.  lipo  w  połączeniu  z  poprzedzającym  wyraża  z  przy- 
padkiem IV.  powód  lub  przyczynę:  3a-npo  bIaj  ue  monnh 
4tfxaTB  z  powodu  biedy  nie  można  dychać  (Wojniłów). 

5.  Ilpes,  npo3,  npys,  przez,  »toji  zamiast  npo,  qepe3;  n.  p. 
npB3  MĆHe  =  npo  Mene !  niem.  meinetwegtn  (Lubień).  I4Ó  Bin 
npoa  KopóibCKHj  4Bopóąb  idzie  on  przez  królewski  dwór  [npoa 
=qópe3,  Kpi3b]  (Tpy4H  II,  32,  10). 

Zamiast  npea  używa  się  tóż  apes,  Be3 :  ImÓB  (jen)  spea 
KanycTy  szedłem  przez  kapustę  (roioB.  III,  a.  407,  17).  BriKij, 
AbiBMÓ,  Be3  nóje!  uciekaj,  dziewczyno,  przez  pole  (Fojob.  II, 
212,  21).  W  takim  razie  tą  konstrukcyją  oznacza  się  tóż  po- 
wód: Tbm-to  (b  i^ópKOBi^bi)  4biBqHHÓHi>Ka  663  uęBÓJby  uiibyB 
Bpajid  tam-to  dziewczyna  z  przymusu  ślub  brała  (Fojiob.  I, 
285,  26). 

6.  Kpisb  (st.  słow.  CKpo3«,  CKB0311)  z  przyp.  IV.  służy  tóż 
ku  oznaczeniu  czasu;  n.  p.  AbiTO-Kpis-ibiro  każdego  kbta 
JlesM.  67,  b).  Zamiast  Kpi3(b),  cKpia  w  narzeczu  półnoeno-ukrs^ 
jińskióm  używa  się  Kpy3b,  Kpy3,  a  u  Businów  węgierakiok 
Kpysiii. 

7.  ^ópe3  z  przypadkiem  IV.  wyraża  powód  lub  przyczynę: 
TenćpKa  qópe3  ńnmy  mchó  noKH4ńjem  teraz  z  powodu  iimćj 
porzucasz  mnie  (Foiob.  I,  263,  6).  Zamiast  qćpe3  pojawia  się 
tóż  qe3  (FoaoB.  I,  325,  17). 


L  Do  oznaczenia  miejsca  służą  następujące  przysłówki : 
cby4Ójy  tędy  niem.  hierhiuj  Ty4Ójy  tędy,  owędy  dorihin,  Ky- 
4Ójy  którędy,  kędy  wohiny  Hbi-Ky4Ójy  nigdzie  ning&ndhifiy 
ycbjAojy  wszędzie  uherallhin.  Te  przysłówki  mają  formę  przy- 
padka VL  1.  p.  rodz.  żeń.  i  uformowały  się  tym  sposobem, 
że  Oby 44,  Ty4i;  Ky4A,  ycb^4a  uważano  za  rzeczowniki  ro- 
dzaju żeńskiego  liczby  pojedynczy. 

n.  1.  Ha4;  nad,  z  przypadkiem  VI.  może  służyć  ku 
oznaczeniu  porównania;  n.  p.  ne  je  Ha4  MHÓjy  niemasz  takiegO; 
jak  ja  (FojOB.  III,  b.  136,  18). 


f)  Przypadek  71. 


9ł 

2.  UiAy  pod;  z  przyp.  VI.  wyraża  czas,  w  któiym  się 
coi  dzieje:  ietnL  Uia  iiicb&ąRoif  ji4ńHe,||ni4  coHĆjKOM  nfmjAine 
przy  miesiącu  jedsdemyi  za  słońca  przyjdziemy  (Foiob.  II^ 
133,  18.  19). 

3.  IIepe4;  przed,  z  przyp.  VI.  oznacza  przyczynę:  Cn4- 
TH  He  if03K  nepĆ4  hhm  spać  nie  można  przez  niego  (4yxH.  30, 
16);  porówn.  npe4'B  rycioto  crpejBoio  hhmofo  hc  CjftimajrB  z  po- 
wodn  częstego  strzelania  niczego  nie  słyszał  (FpaB.-EoBOJi: 
228,  1.  2). 

Zamiast  nepĆ4  przed  dwoma  spółgłoskami  następującego 
wyrazu  stoji  tćż  nepe4y,  równie  jak  i  zamiast  cćpe4  w  takim 
razie  mówi  się  cepe4y  (cepe4y  4Hba  śród  dnia);  n.  p.  nHpH4^ 
CMĆpTby  albo  ciiópTHB=  nepe4y  cnóprby  albo  CMĆpTeB  przed 
śmiercią;  porówn.  nHpH4;f  cMĆpiii  (Lubień). 

4.  C,  3,  st.  słow.  Cl,  z  przypadkiem  VI.  wyraża  towa- 
rzystwo. Następujący  przykład  jest  wcale  zajmujący  z  po- 
woda niezwyczajnego  układu  przydawek :  By4Ł,  cftHKy,  34opÓB|| 
—  3  Biii^ŹM,  3  M4iiKojy,||BceB  c  MejBŚ4Kojy  la  j  40M0BÓjy  by- 
waj zdrów,  synku,  z  ojcem,  z  matką  i  z  całą  domową  cze- 
IsOką  (FoioB.  III,  b.  116,  19  —  21). 

g)  Przypadek  VJL 

I.  Przypadek  Vn.  bez  przyimka  służy  do  oznaczenia 
miejsca  i  czasu;  n.  p.  ropi  na  górze,  ĄOJibi  na  dole;  ibirbi 
w  lecie,  shmI  w  zimie. 

n.  1.  Przyimek  b  (bi)  okazuje  się  czasem  we  formie 
yB,  yBo,  ysi,  bbo,  bbI.  Prawdopodobnćm  jest,  iż  y  przed  b 
wpłjrwem  tójże  wargowój  spółgłoski  zostało  utworzonćm,  po- 
czym y  w  B  mogło  się  zamienić.  Zresztą  ys  stoji  przed  sa- 
mogłoską, a  yBO,  yBi,  bbo,  bbi  przed  spółgłoską  następującego 
wyrazu;  n.  p.  yB  04Hblj  i^ćpKBi  syB  xpaM  w  jednój  cerkwi 
był  praźnik  (4paroM.  Hapo4H.  npe4.  156,  3);  yBÓ  TaKitx  xaTdx 
w  takich  chatach  (Tpy4M  II,  21,  9),  bbo  cbHbi  we  śnie  (Ky- 
jbim,  ^.  Pa4a,  31,  4),  yBi  cbHbi  (Rbit.  H,  37,  12;  134,  4). 
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Jeżeli  zaś  zwrócimy  awagę  na  tę  okoliczność^  iż  u  Łem- 
ków B  przed  słabemi  spółgłoskami  na  a  przed  mocnómi 
na  X  się  zamienia  (jak:  r  BÓ4i»i  w  wodzie^  x  nójbi  w  polu), 
to  można  przypuścić,  iż  we  formie  f-bo  przyimek  b  (n)  jest 
podwojonym;  porówn.  r-B0-4He  w  dzień;  —  a  więc  nie  jest 
wykluczoną  możliwość,  iż  tóż  we  formach  ys,  yso,  yBi,  bbo, 
BBi  przyimek  b  (n)  dwa  razy  jest  postawionym.  Tak  u 
Bułgarów  ten  przyimek  występuje  tćż  we  formie  bib  ;  porówn. 
butg.  c'BC==ci ;  węg.-rua  30-c  =  c  (Studien,  194,  b). 

2.  Przyimek  o,  ob  z  przyp.  Vn.  wyraża  czas  w  przy- 
bliżeniu; n.  p.  ob  HHKOJiBi  około  Św.  Mikołaja  (Tojiob!  m,  a. 
305,  16). 

3.  W  kompozycyji  no-ni4  zwykle  przyimek  na  drugićm 
miejscu  stojący  wywiera  wpływ  na  konstrukcyją,  jak:  općji 
jLhh&je  no-nl4  HCBeciMM  orzeł  lata  po-pod  niebiosa.  Wszakże 
bywają  wypadki,  iż  też  pierwsza  część  kompozycyji,  t.  j.  no 
rządem  kieruje;  n.  p.  niĄŻ  ni  rójoc  no-ni4  HeBecdx  pójdzie 
mój  głos  po-pod  niebiosa  (roaoB.  II,  59,  16);  —  yjKe  kosAk 
nó-ni4  KOHby  Bbjćcba  już  kozak  pod  koniem  wije  się  (Tojiob. 
m,  a,  163,  32). 

§.  34.  Partykuły. 

1,  Spójniki. 

1.  Do  rozłącznych  spójników  należą  między  innymi 
następujące:  BÓJbi  (bojł)  —  BÓJbi  (bojb)  łac.  vel — vel,  jićbo — 
aĆBO  lub  —  lub,  xoTb  (xoh)  —  xoTb  (xoq)  albo  —  albo, 
lub  —  lub,  n.  p.  BÓJbi  cbaK,  sóibi  raK  lub  tak,  lub  owak 
(Lubień);  węg.-rus.  ićbo  h!  bIbok  Bpaą,  ićbo  ni  ro  ańnjaą  albo 
mi  wianek  wróć  albo  mi  go  zapłać  (rojOB.  m,  a.  417,  14) ;  — 
xoTb  ni4y  yTonjib^cba,{{xoTb  o  KŚ.HiHb  posisbj^cba  albo  pójdę 
utopić  się,  albo  o  kamień  rozbiję  się  (Fojob.  ibid.  396,  13.  14). 

2.  Do  warunkowych  spójników  zaliczamy  tćż:  aq  (st. 
rus.  m,  st.  słow.  aiute)  i  m  (st.  rus.  assb,  aske^s  kske):  Aq 
He  npdj4y  aa  poK  sa  4Ba,||He  neK&j  iqa  Biibme  Hblr4a  jeżeli 
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nie  przyjdę  za  rok;  za  dwa^  nie  oczekuj  mnie  więcćj  nigdy 
(roaoB.  n,  545,  7.  8) ;  porówn.  inny  waryjant  tój  pieśni  (To- 
JOB.       a.  399,  17.  18),  gdzie  zamiast     stoji  a». 

3.  a)  Do  rozmaitych  sposobów  oznaczenia  pytania  poje- 
dynczego należy  tćż  wyraz  nrao-sa,  któren  poniekąd  uwa- 
żany bywa  jako  germanismus  yjwas  fur^ ;  porówn.  m^o,  Bó»e, 
sa  ro4dHa!  jakaż  to,  Boże,  godzina!  (Tojob.  II,  121,  10). 
Prawdopodobnie  należy  to  sa  zestawić  ze  staropolskićm  a-za. 

b)  W  podwójnćm  pytaniu  spójnik  ih  może  być  opu- 
szczonym tak  w  pierwszćj,  jak  i  w  drugićj  części  zdania: 
nopń4i»  HeHĆ  (KÓHby)  —  ||4e  hh  B:^4eH  ry  Hbi^Ky  HoqyB&TH?|| 
oj  qH  B  HHCTiif  nóibi,  npH  BńTij  4opÓ3i»i  ?  (=  npH  Btf rij  4opó- 
3i»i?)  poradź  mi,  koniu,  gdzie  my  będziem  dziś  w  nocy  no- 
cować, czy  w  czystćm  polu,  czyli  przy  bitym  gościńcu? 
(Tpy4H,  V,  33,  2  —  4).  3  kofó  aenHbi  ąapl  SBHpdjyrb  4aHtffly  ? 
3  cBojlx  chhIb  ,  qH  3  Mywto  ?  Xrólowie  ziemscy  od  kogo  biorą 
podatek?  od  synów  swojich,  czyli  od  obcych?  (EBaHr.  no 
GB.  Mai.  naBa  Xyn,  25.  UepeKJ.  yKp.  Bi4eHb  1871). 


W  języku  ruskim  wykrzykniki  używają  się  bardzo 
często.  Takowe  wyrażają:  1)  radość:  roj!  oj!  ej!  rej!  raj! 
rója!  ej-rój!  2)  boleść:  ex!  ox!  oj!  la-Bd!  hueuL  rjiŁd-Ba  = 
ma4^-Ba  niestety !  3)  zaklinanie :  Bir-HĆ !  Bir-MĆ-BÓ»e !  npó-Bi ! 
hucuł.  oc-npó-Bi  (ocŁ-npó  Bir)  prze  Bóg!  4)  wezwanie:  rdj- 
4a  dalej!  łemh  rć-je  i  rć-jie-re  chodź  tu!  rĆT-je  i  rći-ae- 
rei  idź  precz!  liczba  mnoga:  rći-ie,  rĆT-ie-Jie  i  rći-ie-je 
rĆTie  idźcie  precz!  i  t.  p. 


2,  Wykrzykniki. 


Bęłopis  titlii  Czestiej  2  uh  1476 


opis&t 


k8.  Ignacy  Polkowski. 


Z  wielu  znanych  bibliograficznych  źródeł  mamy  dowo- 
dy niewątpliwe  y  że  mało  który  naród  pochlubić  się  może 
taką  ilością  rękopiśmiennych  kodeksów  biblii  w  swym  oj- 
czystym języku,  jak  Czesi.  To  tćż  oddawna  bibliografowie 
ich,  troskliwie  zbiórali  wszelkie  wiadomości  dotyczące  da- 
wnych rękopisów  biblii,  gromadzili  je  starannie,  spisywali 
pilnie  i  opisywali  uczenie.  Troskliwość  ta  była  szczodrze  na- 
grodzoną, bo  odnaleźli  ułamek  ewangelii  Ś.  Jana  z  końca 
X  wieku,  i  całe  ewangelie  z  początku  XIV  wieku.  Z  tegoż 
wieku  pięć  całkowitych  psałterzów,  trzy  ułamki  tycliże  i  cztćry 
różne  cząstki  biblii.  A  co  najważniejsza,  że  z  końca  XIV 
wieku  chlubią  się  dwoma  całkowitymi  kodeksami  biblii,  z  któ- 
rych jeden  znajduje  się  w  Mikułowie  (Nicolsburg  w  Morawii) 
a  drugi  w  Ołomuńcu,  ostatni  pisany  w  r.  1391,  a  i  Lesko- 
wiecka  biblija  z  tćj  jest  prawdopodobnie  epoki.  Z  wieku  XV 
liczą  Czesi  całćj  biblii  aż  33  kodeksów  rękopiśmiennych; 
nowych  testamentów  28;  psałterzów  8,  i  niemało  jeszcze 
różnych  cząstek  tak  starego  jak  i  nowego  testamentu.  Na- 
koniec  z  XV  wieku  dwie  mają  edycyje  biblii  drukiem  ogło- 
szone w  1488  i  1489  roku.  (Porów  Dk.  Juhgmajnna  Historie 
Literatury  Ceskć.  w  Praze  1849  str.  90—96). 
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Mimo  jednak  tak  starannego  spisu  kodeksów  biblii; 

0  dwóch  znajdujących  się  na  ziemi  polskiój  nie  wiedzą  do- 
tąd. Z  tych;  kodeks  pisany  na  pargaminie^  nie  cały  wpra- 
wdzie, bo  kończący  się  na  księdze  psalmów,  pochodzi  z  XIV 
wieku  i  znajduje  się  w  bogatćj  biblijotece  Ordynackiój  hr. 
Zamojskiego  w  Warszawie.  Drugi  kodeks  całćj  biblii  pisany 
na  papićrze  w  XV  wieku,  moją  obecnie  jest  własnością. 

Szacowny  ten  rękopism  pisał  Jam  Zabłocki  w  Ka- 
mienicy między  rokiem  1476  a  1478. 

Według  wszelkiego  prawdopodobieństwa,  o  czóm  niżój 
obszemićj  nadmienię,  kodeks  ten  nie  jest  tłumaczeniem  Za- 
błockiego, ale  odpisem  przez  niego  dokonanym  z  innego 
wcześniejszego  kodeksu.  Z  jakiego?  tego  dotąd  dojść  nie 
mogłem,  a  lubo  rozpatrywałem  9  tylko  kodeksów  rękopi- 
śmiennych biblii  znajdujących  się  w  Pradze,  a  dziesiąty 
Łeskowiecki  znajdujący  się  w  Dreźnie  i  jedenasty  Warsza- 
wski hr.  Zamojskiego  znam  tylko  z  relacyi  —  na  pewno 
wszelako  powiedzieć  mogę :  że  rękopism  Zabłockiego  z  ża- 
dnego z  tych  jedenastu  kodeksów  odpisanym  nie  był. 

Dobkowski  i  Hanka  rozpatrując  wszystkie  znane  im 
kodeksa  biblii,  oznaczyli  takowych  cztćry  różne  tłumaczenia 
czyli  redakcyje.  I  tak  inna  jest  redakcyja  Leskowieckićj  bi- 
blii, inna  Letomereckićj  z  1411  roku,  inna  Mikułowskiej 

1  inna  nakoniec  Ołomunieckićj  z  1417  roku.  (Dr.  Jungm. 


Z  tych  cztćrech  redakcyj  powstały  inne  późniejsze  od- 
pisy, nieoznaczone  jednakże  ściśle,  który  mianowicie  kodeks 
z  którego^tłumaczenia  odpisany  został.  Gdy  jednakże  wszyst- 
kie cztćry  redakcyje  w  rozpatrywanych  przezemnie  kodeksach 
w  Pradze  znachodzą  się,  a  żadna  z  tycłiże  nie  zgadza  się 
z  rękopismem  Zabłockiego,  łatwo  przypuścić,  że  jest,  a  przy- 
najmićj  było,  piąte  jeszcze  tłumaczenie  biblii,  z  którego  Za- 
M^ocKi  kodeks  swój  przepisał.  Tłumaczenia  z  owych  cztćrech 
redakcyj  wchodziły  w  skład  drukowanych  biblij  Czeskich^ 


1.  c). 


z  piątem  spotkać  się  dotąd  nie  mogłem.  Leskowieckięgo  ko- 
deksu nie  mając  sposobności  widzenia  w  oryginale,  w  ten 
tylko  sposób  porównałem  tekst  kodeksu  rzeczonego  z  kode- 
ksem Zabłockiego.  W  Muzeum  Czeskióm  znalazłem  podo- 
biznę 1  rozdziału  zdjętą  w  Dreźnie  z  oryginału.  W  zabytku 
dawnćj  mowy  polski ćj  hr.  Działyńskiego  napotkałem 
psalm  136  super  fiumina  Babylonis  dosłownie  odpisany  z  te- 
goż kodeksu,  od  Profesora  Dra  Nehringa  dostałem  odfoto- 
grafowane  z  oryginału  psalmy  50,  61  i  78,  i  nareszcie  w  Wy- 
borze Literatury  Czeskiój  Dra  Jungmana  piórwszy  rozdział 
proroctwa  Izaijasza.  Te  cztćry  większe  ustępy  biblii  porówny- 
wając  z  rękopismem  Zabłockiego  do  tego  doszedłem  rezul- 
tatu, że  lubo  najpodobnićjszy  jest  tekst  Zabłockiego  z  bi- 
bliją  Leskowiecką,  nigdy  jednakże  nie  był  odpisany  z  ko- 
deksu rzeczonego. 

Z  Warszawskiego  ordynackiego  kodeksu  p.  Przyborowski 
przysłał  mi  podobiznę  z  początkiem  pićrwszego  rozdziału 
księgi  Joba.  Mały  ten  ustęp  porównany  z  kodeksem  Za- 
błockiego także  najwyrażniój  dowodzi,  że  Zabłockiego 
rękopism  nie  jest  odpisem  Zamojskiego  kodeksu,  a  jako  do- 
wód z  obu  kodeksów  odnośne  miejsca  przytaczam  dosłownie: 

Kodeks  Zamojski.      Kodeks  Zabłockiego. 

Bessę  rmi  w  aeme  hus  Biesse  muz  w  te  zemi  y 

gmenem  Job,  A  byl  gest  mu^  có  zlowe  hus,  gmenem  Job^ 

ten  sprostny  a  upssiemy  a  bo-  a  biesse  mu&  sprawedliwy  a 

ha  bogici  a  ot  deho  odstu-  prziemy  a  bogaci  se  boha  y 

pugici.   Y  urodilo  se  gemu  odhyluydseodzlehoyurodilo 

sedm  synouw  a  tri  dceri.  A  se  gest  gemu  sedm  synów  a 

było  gest  gmienie  geho  sedm  trzid^cery.  Abylogesłgmienie 

tysycouw  owec. . . .  gego  sedm  tysycow  owec. 

Miejsce  to  w  Wulgacie  tak  brzmi: 
Vir  erat  in  terra  HuSj  nomine  Job  et  erat  vir  Ule  sim- 
plex  et  rectus  ac  timens  Deum  et  reeedens  a  malo\  natiąue 
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sunł  ei  sepłem  filii  et  tres  filiae  —  et  fuU  possessio  ejus  se- 
płem  milia  ovium. 

W  dwóch  innych  kodeksach  Czeskich;  powtórzonych 
potem  drukiem,  początek  ten  księ^  Hioba  tak  czytamy — 
najprzód  w  Biblii  Czeskiój  z  r.  1549 

Muż  był  w  zemi  Hus  gmenem  Job  :  a  był  muż  dobry 
a  nprijmny,  a  boge  se  Boha^  o  wę^mge  se  rieho.  Y  narodiło 
se  gemu  sedm  Synuw,  a  tifi  Dcery  a  było  zbozij  geho  sedm 
tisycuow  owec. 

W  innem  tłmnaczenin  biblii  z  1613  czytamy:  Był  muż 
w  zemi  Uz,  gmenem  Job,  a  muż  ten  był  sprostny  a  uprjmy, 
boge  se  Bołia,  a  wystrjahage  se  zleho :  kteremnż  se  narodiło 
sedm  synń  a  tri  dcery:  A  mel  dobytka  sedm  tisyc  owec. 

W  polskich  znanych  tłumaczeniach  biblii  początek  ten 
z  księgi  Joba  tak  przekładano: 

Leopolita  z  r.  1561.  Był  mąż  jeden  w  ziemi  Hus 
imieniem  Job  a  był  to  mąż  uprzemy  a  prosty  który  się 
y  Pana  Boga  bał  y  złego  się  wiarował,  a  miał  siedm  sy- 
nów y  trzi  córci.  Maiętność  iego  była  siedm  tysięcy  owiec. 

Radziwiłłowska  Biblia  Brzeska  z  1563.  Był 
w  ziemi  Uz  mąż  niektóry  imieniem  Job  a  czło¥dek  then  był 
uprzeymy  dobry  y  pobożny,  a  chroniący  się  złości.  Y  uro- 
jdziło  mu  się  siedm  synów  a  trzy  eorki.  A  majętność  dobytka 
iego  była  siedjn  tysięcy  owiec. 

Biblia  Budnego  z  1572.  Był  w  ziemi  Hue  mąż  imie- 
niem Jiow,  a  mąż  ten  był  doskonały  y  cnotliwy  bogoboy- 

^)  Piórwsza  biblija  Czeska  drukiem  ogłoszona  w  Pradze  jest 
z  roku  1488.  Druga  na  Górach  Kutnych  1489.  Trzecia 
w  Benatkach  1506.  Czwarta  w  Pradze  1529.  Piąta  tamie 
1537.  Szósta  w  Norymberdze  1540.  Siódma,  z  którój  cy- 
tujemy początek  tłumaczyła  księgi  Hioba,  w  Pradze  1549 
i  ta  miała  aż  pięó  wydań  r.  1556,  1560,  i  1570  i  r.  1577. 
Kiedy  więc  u  nas  pojawiło  się  piórwsze  wydanie  Biblii  po 
polsku  r.  1561,  to  Czesi  mieli  już  9  edycyi  różnych  reda- 
kcyj.  Wydanie  zaś  z  r.  1613  jest  już  19te  z  porządku. 
Wydz.  filolog.  T.  X.  13 
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ny  a  chroniący  się  złości.  Y  urodziło  mu  się  siedm  synów 
a  trzy  córki.  A  majętność  dobytka  iego  była  siedm  tysięcy 
owiec. 

Biblija  Leopolity  z  1574  i  1577.  Był  mąż  w  ziemi 
Hus  imieniem  Job,  a  był  uprzeymy  a  prosty  on  mąż,  y  bo- 
iący  się  Boga,  y  złego  się  chroniący.  A  narodziło  się  iemu 
siedm  synów  a  trzy  córki.  Maiętność  iego  była  siedm  tysię- 
cy owiec. 

Biblija  Wujka  z  1599  i  wszystkie  późniejsze 
wydania.  Mąż  był  w  ziemi  Hus  imieniem  Job,  a  był  to 
mąż  szczery  y  prosty  y  boiący  się  Boga  odstępujący  od 
złego.  Y  urodziło  się  iemu  siedm  synów  a  trzy  córki.  A  ma- 
iętność iego  była  siedm  tysięcy  owiec. 

Bibliija  Gdańska  z  1622  i  wszystkie  jćj  prze- 
druki. Był  mąż  w  ziemi  Uz,  imieniem  Job:  a  ten  mąż  był 
doskonały  y  szczery  y  bojący  się  Boga  a  odstępujący  od 
złego.  Y  urodziło  mu  się  siedm  synów  a  trzy  córki.  A  miał 
dobytku  siedm  tysięcy  owiec. 

Z  tego  zestawienia  różnych  tłumaczeń  widzimy,  jak  ka- 
żdy tłumacz  odmiennie  przekłada  słowa  pisma  Bożego;  — 
inne  pomijając,  rozpatrzmy  one  słowa  Wulgaty :  „erat  vir  Ule 
simplex  et  recłus^. 

W  kodeksie  Zamojskim  z  XIV  wieku  przełożono: 

A  byl  gest  muż  ten  sprostny  a  upriemy. 

W  kodeksie  Zabłockiego: 

A  biesse  muz  sprawedliwy  a  prziemy. 

W  Biblii  Czeskićj  z  1549: 

A  był  muż  dobry  a  uprijmny. 

w  Biblii  Czeskićj  z  1613: 

A  muż  ten  był  sprostny  a  upijmy. 

w  Biblii  Leopolity  z  1561: 

A  był  to  mąż  uprzemy  a  prosty, 

w  Biblii  Brzeskićj  z  1563: 

A  człowiek  ten  był  uprzeymy  dobry  a  pobożny. 
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w  Biblii  Budnego:  z  1570: 

A  mąż  ten  był  doskonały  y  cnotliwy  y  bogoboyny. 

w  Biblii  Leopolit^  z  1574  i  1575: 

A  był  uprzeymy  a  prosty  on  mąż. 

w  Biblii  Wujka  z  1599: 

A  był  to  mąż  szczery  y  prosty, 

w  Biblii  Gdańskiój  z  1622: 

A  ten  mąż  był  doskonały  y  szczery. 

Jakże  więc  rozmaicie  one  słowa  Wulgaty  simplex  et 

rectus  n^^i  on  jak  jest  w  oryginale,  więc  właściwie 

TT:  T 

perfectum,  albo  integer  et  rectus  —  tłumaczył  sobie  każdy 
z  przekładaczów  biblii.  Najlepiój  określające  słowa  i  najbliż- 
sze oryginału  byłyby  te  może:  „A  był  to  mąż  doskonały 
i  prawy". 

Z  tego  co  dotąd  przytoczyłem,  z  porównań  które  czy- 
niłem, na  pewno  powiedzieć  mogę,  że  kodeks  Zabłockiego 
jako  niezgadzający  się  z  żadnym  mi  znanym  kodeksem,  jest 
odpisem  z  jakiegoś  nieodkrytego  dotąd  tłumaczenia,  które 
dla  nas  tym  większy  ma  interes,  że  z  onego  tłumaczenia  po- 
wstał nasz  jedyny  znany  kodeks  biblii  polskićj,  zwany  bi- 
bKjąkrólowćj  Zofii,  znajdujący  się  obecnie  w  Szaros-Patak'u 
na  Węgrzech.  W  braku  tedy  pićrwotnego  kodeksu  wierne 
rozpatrzenie  rękopismu  Zabłockiego  do  ciekawych  doprowa- 
dzi nas  rezultatów.  Ale  najprzód  nasuwa  się  pytanie,  dla 
czego,  kiedy  Czesi  do  roku  wyjścia  pierwszój  biblii  w  języku 
polskim  1561  mają  40  całkowitych  i  tak  wiele  ułamkowych 
kodeksów  rękopiśmiennych  biblii  a  9  ędycyi  tćjże  drukiem 
ogłoszonych,  my  jeden  zaledwo  mamy  defektowy  kodeks  Szaros- 
patacki  jeden  zaledwo  druk  ?  Na  to  smutne  pytanie  może  ta 
jedna  mogłaby  być  odpowiedź,  że  starodawny  język  czeski  tak 
był  podobny  do  języka  polskiego,  iż  Polacy  chętnie  posługiwali 
się  czeskiemi  tłumaczeniami  biblii  i  nie  czuli  potrzeby  tłu- 
maczenia pisma  S.  na  język  ojczysty  —  odczytanie  kilku  ustę- 
pów z  biblii  Zabłockiego  jako  tóż  i  z  innych,  które  poni- 
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źćj  przytoczę^  potwierdzi  słuszność  przypuszczenia  mego.  Albo, 
ponieważ  oświata  i  znajomość  pisma  S.  spoczywała  przewa- 
żnie a  może  i  jedynie  w  rękacłi  duchowieństwa;  duchowień- 
stwo to  przestawało  na  tekście  łacińskim^  nie  troszcząc  się 
wcale  o  tekst  w  ojczystym  języku.  Na  każdy  raz  fakt  pozo- 
stał, że  całkowitego  tłumaczenia  biblii  w  języku  polskim 
przed  bibliją  królowćj  Zofii  nie  było,  a  pićrwsze  wydanie  pi- 
sma Śgo  w  ojczystym  języku  ogłoszono  drukiem  w  1661  r. 

Przystępuję  teraz  do  bibliograficznego  opisu  biblii  Za- 
błockiego. 

Na  pićrwszćj  karcie  pismem  wieku  XVn  zapisano  w  ko- 
deksie naszym  „Ex  libris  ven€rabilis  CapitulL..  reszta  pisma 
wypełzła,  pozwala  się  jednak  domyślać  Cujaviensis  seu  Yla- 
dislaviensis.  Potem  ręką  Tadeusza  Czackiego  skreślone  są 
po  pplsku  te  wyrazy:  w  Wrocławku  (sic)  roku  1801 
dnia  23  Sierpinia  Prześwietna  kapituła  Kuja- 
wska darować  mi  raczyła  ten  rękopis.  T.  Czacki. 
Do  roku  więc  1801  szacowny  ten  kodeks  znajdował  się  w  bi- 
bliotece kapituły  Kujawskićj  i  w  tym  roku  przeszedł  na  wła- 
sność Czackiego.  Wiadomo,  że  po  śmierci  Czackiego  cała  bi- 
blioteka i  rękopisma  jego  nabyte  były  do  Puław,  ten  jednakże 
kodeks  tam  się  nie  dostał,  gdyż  w  żadnym  inwentarzu  nie 
znajduje  się  zapisany,  —  zdaje  się  więc,  że  jeszcze  przed 
zgonem  Czackiego  pozostał  u  kogoś  w  Petersburgu.  Tam  na- 
był takowy  profesor  Mucłiliński,  ale  od  kogo?  otćm  dowie- 
dzieć się  nie  mogłem.  Po  profesorze  Muchlińskim  ja  obecnie 
nabyłem  tę  bibliją.  Że  kodeks  ten  od  dawna  znajdował  się 
w  Polsce,  i  właścicielem  onego  od  XVI  przynajnmićj  wieku 
był  Polak,  to  znalazłem  na  to  dowód  przy  ewangelii  S.  Ma- 
teusza. W  tćj  ewangelii  w  rozdziale  V  wiersz  19.  Zabłocki 
snać  przez  nieuwagę,  opuścił  końcowy  ustęp  cytowanego 
wiersza.  Otóż  prawdopodobnie  właściciel  kodeksu,  a  na  ka- 
żdy wypadek  Polak,  dostrzegłszy  owo  opuszczenie,  dopisał 
na  dole  po  polsku  charakterem  wieku  XVI  następujące  wy- 
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tSLty:  „a  kto  będzie  czynił  y  uczył  then  wielki  bę- 
dzie nazwań  w  królestwie  bożym".  Godzi  się  nad- 
mienić,  że  te  słowa  co  do  litery  zgadzają  się  zbibliją  Leo- 
polity  z  roku  1561,  a  więc  po  tym  roku  prawdopodobnie  na- 
pisane albo  przepisane  zostały  z  rzeczonej  biblii,  albo  tłumacz 
biblii  polskićj  z  1561  miał  pod  ręką  kodeks  Zabłockiego 
i  on  właśnie  dopisał  te  słowa. 

Kodeks  cały  pisany  jest  na  białym  grubym  czerpanym 
papićrze,  noszącym  wodne  znaki  róży  sześciolistnój,  oprawny 
tegocześnie  w  półskórek  czarny,  ubogo  i  niedołężnie,  liczy 
niepaginowanych  kart  460,  format  papióru  wielkie  folio  wy- 
sokości 42  a  szerokości  bO  centimetrów.  Od  początku  do 
końca  pisany  jest  jednem  pismem,  jedną  ręką  i  jednym  cha- 
rakterem, w  dwóch  kolumnach  w  liniach  słabo  oznaczonych 
sepią.  W  każdćj  kolumnie  jest  wierszy  55.  Pićrwsze  cztóry 
karty  i  tyleż  ostatnich  przez  nieumiejętnego  introligatora  nie- 
godnie restaurowane  na  brzegach,  przy  pilności  dadzą  się 
w  części  restytuować.  W  górze  każdćj  stronicy  jest  tytuł  tćj 
księgi,  która  na  owćj  jest  karcie.  Wiersze  nie  są  oznaczane 
a  tylko  rozdziały  każdćj  księgi  rzymskiemi  liczbami.  Tekst 
cały  pisany  jest  inkaustem  czarnym,  ale  wszystkie  nadpisy, 
tytuły,  wszystkie  wielkie  głoski,  wszystkie  dodatki  pisarza, 
o  których  obszemićj  nadmienimy,  a  nawet  gdzieniegdzie  znaki 
pisarskie,  wszystko  to  odznaczane  jest  minią.  Naczelna  gło- 
ska każdego  rozdziału  rubrowana  jest  jednym  kolorem,  a  zno- 
wu każda  głoska  rozpoczynająca  księgę  ozdobiona  jest  mi- 
niaturowo różnymi  kolorami.  Pismo  w  ogóle  piękne,  wprawne, 
czytelne,  bez  myłek,  charakter  okrągły  z  XV  wieku  i  od  po- 
czątku do  końca  jednaki.  Eto  był  ten  Jan  Zabłocki,  który 
tę  szacowną  spisał  księgę?  Polak  —  Czech  czy  Morawiec, 
w  którćj  to  on  Kamienicy  pisał  ten  kodeks  nie  wiadomo. 
Z  własnoręcznych  tylko  zapisek  jego  dowiaduję  się,  że  księgi 
starego*  zakonu  rozpoczął  pisać  dnia  8  listopada  1476  roku 
w  piątek  przed  S.  Marcinem,  a  ukończył  całą  bibliją  6  Kwie- 
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tnia  1478  roku,  w  poniedziałek  po  drugićj  niedzieli  Wielka- 
nocy. Pisał  zatćm  cały  ten  kodeks  przez  półtora  roku,  co 
wypada,  że  przez  dzień  jednę  mnićj  więc6j  napisj-ł  kartę. 
Dwie  te  główne  zapiski  tak  brzmią: 

Fane  wssemoguci  racz  spomahati  poczet  y  konati  wedle 
wole  swe  swałe  amen  we  gmeno  bozie  amen.  Poczinagi  psałi 
knihy  Starego  zakona  genz  słowu  Bihlij  ruku  Jana  Zahloc- 
keho  leta  od  narożenie  syna  Bozzego  Tyskiego  czterzstego 
sedmdesatego  ssesłego  za  Krale  czeskego  krale  syna  Polskeho. 
Ten  patek  przied  swatym  Martinem. 

Ta  zapiska  zamieszczona  jest  przed  samym  początkiem 
Pentateuchu.  Na  ostatniej  zaś  karcie  po  skończeniu^  całój 
Biblii,  pisarz  nasz  te  napisał  słowa: 

Skonały  se  knichy  ruki  Jana  Zablockeho  genz  słowu 
Biblia  Leta  z  cztera  LXXVIP  bud  Bohu  chwalą  za  krato- 
wania madislawa  krale  czeskego.  W  poniedieli  po  druhe 
nedieli  wdikenod  a  to  w  Kamenici  Amen 

Pan  Buh  ma  nadiege  a  negina 

Neb  w  niem  a  strze  nieho  wssecky 

wiecif  gemuz  czest  a  chwalą  Na 

toieky  wieków  Amen. 

Oprócz  tycłi  dwócli  głównycli  zapisek  znajdujemy  u  na- 
szego pisarza  inne  jeszcze  zapisane  daty.  I  tak  piór  wszą 
księgę  Mojżeszową  ukończył  22  Listopada,  cały  Pentateuch 
4  Stycznia  1477  roku.  Piórwsze  księgi  królewskie 
21  Lutego,  czwarte  księgi  królewskie  22  Marca,  pier- 
wsze księgi  ParalipomenonSKwietnia,  —  Pieśni 
nad  pieśniami  31  Maja,: — Prorockie  księgi  12  Sier- 
pnia, a  cały  stary  testament  27  Sierpnia  zawsze  1477  roku. 
Przy  nowym  testamencie  na  końcu  dopióro  zapisana  jest  data 
jak  mówiliśmy  wyżćj  6  Kwietnia  1478  roku.  Ponieważ  ta- 
kiemi  szczegółowymi  datami  żaden  kodeks  czeski  pocUubić 
się  nie  może,  a  takie  daty  dla  wielu  kodeksów  byłyby  wielce 
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pożądane,  dosłownie  przytoczę  wszystkie  tego  rodzaju  zapiski 
skróślone  w  kodeksie  Zabłockiego. 

Więc  najprzód  po  ukończeniu  piórwszój  księgi  Mojże- 
szowej tak  pisze: 

Skonały  se  Tcnihy  prwnie  Moiziesaowy,  w  patek  przied 
Ś.  Kałerzynu:  O  Stworzeni  swieta^  o  pokoleni  żydowskem 
ruku  Jana  Zahlockego,  Foczinagi  se  druhe  knihy  Moiziessowy, 
genz  słowu  Eocodus^  tiez  chwUi,  tehoz  Jana  Zablockeho  jakoż 
pomedieno. 

Inne  księgi  Mojżeszowe  ogólnikowo  tylko  zaznacza,  do- 
pićro  po  ostatnićj  taką  zamieścił  zapiskę  : 

Skonały  su  se  patery  knihy  Moiziessowy  Genesis ,  exo- 
dus,  leviticuSy  numerus,  deułoronomium  j  w  suhotu  po  Boziem 
krztie  leta  tysicego  cztyrzsłeho  sedmdesatego  sedmego  za 
Krdle  Wladislawa.    Poczinagi  se  knihy  Josue  tak  rzeczene. 

Następna  notatka  jest  dopióro  po  pierwszój  księdze 
królewskićj. 

Skonały  su  se  prwne  knihy  kralowske  ruku  Jana  Za- 
blockeho  poczinagi  se  druche  knihy  Kralowske  w  patek  po 
prwni  Nedieli  w  poste. 

Inne  dalój  zapiski  tak  brzmią: 

Skonały  se  czttoery  knihy  strze  ruku  Jana  Zahłockeho, 
genz  słowu  Krałowske  w  Suhotu  przied  Matku  Bożu,  łeta 
jjf «  CCCC'  LXX''  nr  Poczinagi  se  knihy  genz  słowu  Para- 
lipomenon  w  tuz  hodinu  a  w  tyz  czas  dne. 

Skonały  se  prwne  kmhy  Paralipomenon  poczały  se  druhe 
knihy  w  Suhotu  przied  świętu  Nedełiu  łeta  M''CCCC''LXX'' VIP 

Skonały  su  se  knihy  Ezdrassowy  patery  ruhu  Jana  Za- 
hłockeho  łeta  M'  CCCC  LXX'  VU\ 

Pan  Bmh  ma  nadiegie  a  negina  kto  temu  nie  wierzy 
sam  se  kłama. 

Skonały  se  knihy  Johowe  we  czwartek.  Poczina  se  Zał- 
tarz  swatego  Dawida. 

Skonała  se  kniha  Załtarz  swatego  Dawida  poczinagi 
se  prwnie  knihy  Salomonowy  genz  słowu  Przysłowie  tahto. 
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Skonały  se  prunUe  knihy  Salomonowy  przislowie^  po* 
czinagi  se  druhe  knihy  Salomonowy  genz  słowu  Ekklezyasły- 
cus  —  l?a  omylił  się  nasz  pisarz  bo  powinno  być  Ekklezy- 
asteS;  —  tak  też  i  na  nagłówkach  tytułował  tę  księgę. 

Skonały  se  druhe  knihy  Salomonowe  genz  słowu  Ekkle- 
zyastes  —  Tu  se  poczinagi  trziecie  knihy  Salomonowy  genz 
słowu  Piesniczki, 

Skonały  su  se  czwrte  knihy  genz  su  mudrost  poczinagi 
se  pałe  knihy  Salomonowy  w  Subotu  przied  światu  Trogicu 
genz  ślouju  Ekklezyasticus. 

Skonały  su  se  knihy  patery  Salomonowy  w  srziedu  przied 
S.  Wiłem  leta  Jlf«  CGCC'  VIP  poczinagi  se  knihy  pro- 

rocke  naipriw  Izaiasse  proroka  ruku  Jana  Zahlockeho. 

Skonały  se  rzieczie  prorocke  w  utery  przied  Matku  boziu 
na  nehie  wzieŁie  a  poczinagi  se  knigy  Mahabeorum  dwoge 
tegoż  czasu. 

Zakończenie  starego  testamentu  tak  brzmi  Skonały  se 
knihy  starego  zakona  genz  sloiou  Biblia  skrze  ruce  Jana  Za- 
blockeho  spomoci  Ducha  swatego  genz  gt  boh  od  ktere  hozto 
bóstwie  wessken  swiet  pochodi  gemuzto  czesł  a  chwalą  na 
wieky  wieków,  A  to  se  dało  leta  tisycego  CCCC^  semdesatego 
VIP  w  utery  po  S.  Bartohyinegiy  —  w  nowym  trzy  tylko 
znachodzą  się  zapiski  bez  dat  oprócz  końcowćj  wiadomój 
już;  trzy  te  zapiski  tak  są  skróślone: 

Poczinase  Nowy  Zakon  w  niemze  se  wypisuge  żywot 
y  rod  y  trpiedliwost  wyswiedczeniem  cztyrz  Ewangdist:  Ma- 
tussCj  Marke^  Jana^  Lukasse  y  take  apostołów  a  urzędników 
Pana  Gezysse  krysta  swatych  lidi  bohu  milich. 

Skonali  se  rzieczi  czteni  cztyrz  ewangdist  ale  giz  po- 
czinagi se  epistoły  S.  Pawia. 

Skonały  su  se  kanonuchy  z  apostołów  niz  se  poczinagi 
knihy  zgiewienie  swateho  Jana. 
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Tyle  o  pierwszego  rodzaju  zapiskach  Jana  Zabłockiego, 
ssobaczymy  teraz  inne  ważniejsze  jeszcze. 

I  tak  na  pićrws  ch  kartach  przed  pentateuchem  w  miejsce 
zwykle  pomieszczanej  przedmowy  Ś.  Hieronima,  w  kodeksie 
naszym  znajduje  się  treść  ksiąg  tak  starego  jak  i  nowego 
zakonu.  Z  tą  oryginalną  a  ciekawą  treścią  w  żadnjmoi  widzia- 
nym kodeksie  rękopiśmiennym,  w  żadnćm  wydaniu  w  druku, 
nie  spotkałem  się.  Początek  tój  przedmowy  jest  taki: 

y^Toczina  se  prńedmluwa  na  knihy  Bibly  rzieczene  stary 
zakon  y  taJcło  zdatni  $e  dobre  a  welmi  użyteczne  wiedietiy  ze 
wssecke  swate  pismo  ^  na  htereź  se  mozem  hezpecznie  pode- 
przietij  Dwa  zakony  Stary  a  Nowy  toczy ste  to  sobie  dr  żyta: 
A  oba  tocziste  stary  a  nowy  we  trzy  rządy  se  dielita,  Prwni 
rzad  starego  zakona  w  sobie  drzy  tu  stranku  gto  gi  zyde  rzie- 
kagi  torat  rziekowe ;  a  latinice  penthateucus.  A  czesky  patery 
knihy  Moiziessowy,  toczis :  Genesis^  Exodus  ^  levitykus,  Nu- 
mery, Deutronomi.  Druhy  rzad  drzy  w  sobie  osmery  knihy 

prorocke  tu  w  kilku  wićrszach,  czego  już  nie  powtarzam, 

wymienione  są  księgi  jakie  do  tego  należą  działu  i  do  na- 
stępnego trzeciego.  Tenże  sam  podział  jest  i  nowego  testa- 
mentu. Następnie  podana  jest  treść  ksiąg  starego  testamentu 
aż  do  psałterza  włącznie.  Treść  ta  jest  dosyć  obszerna,  bo 
żaden  tu  rozdział  nie  jest  pominięty.  Dalćj  zaczyna  się  pra- 
widło czytania  epistoł  i  ewangelii,  na  każdą  niedzielę  i  święto 
i  dzień  powszedni,  od  adwentu  począwszy  na  cały  rok.  Cały 
ten  ustęp  zajmuje  kart  16,  na  ostatnićj  napisano  te  wyrazy: 

Hledag  prawidła  obecnych  Epistoł  a  czteni  po  knihach 
Ezdrassowych  przied  knihami  Judyth  nalezness^  które  też 
tam  rzeczywiście  się  znajdują.  Zatćm  ten  pierwszy  sextem 
pisano  po  ukończeniu  biblii. 

Ten  porządek  czytania  lekcyi  i  Ewangelii  pićrwszy  raz 
zamieszczono  przy  biblii  Leopolity  z  1561,  a  potćm  powta- 
rzano takowy  i  przy  innych  wydaniach. 

Wydz.  filolog.  T.  X.   '  14 
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Porządek  ksiąg  tak  starego  jak  i  nowego  zakonu  od 
przyjętego  powszechnie  w  Wulgacie  odmienny  jest  nieco 
w  kodeksie  naszym.  I  tak  aż  do  drugiój  księgi  Ezdraszowój 
porządek  jest  zgodny  z  Wulgatą  —  Pentateuch,  Jozue,  Sę- 
dziów, Ruth,  cztćry  księgi  królewskie,  dwie  Paralipomenon, 
piórwsza  Ezdraszowa  i  piórwsze  Nehemiasza  Po  tój  ostatniój, 
zwanój  zwykle  drugą  Ezdraszową,  we  wszystkich  wydaniach 
biblii  następuje  księga  Tobiasza;  tymczasem  w  kodeksie 
Zabłockiego  znachodzi  się  druga  Ezdraszowa,  odpowiada- 
jąca trzecićj  nie  kanonicznój  księdze  Ezdraszowój,  umieszczanój 
zwykle  w  biblijach  na  końcu  starego  testamentu,  z  tą  jednak 
różnicą,  że  znajduje  się  tu  nie  9  rozdziałów  ale  15  i  podział 
tu  odmienny,  tak  jest  dokonany.  Piórwsze  cztery  rozdziały 
trzeciój  księgi  Ezdraszowćj  rozdzielono  tu  na  9  rozdziałów, 
5ty  zatćm  rozdział  jest  już  w  kodeksie  naszym  lOtym,  6, 
litym,  7,  12ym  8y,  13ym,  a  ostatni  9y  rozdzielono  na  dwa, 
14  i  16.  Z  czwartój  nie  kanonicznój  księgi  Ezdraszowój  w  ko- 
deksie naszym  złożono  HI,  IV  i  V  księgę  Ezdraszową,  a  to 
w  ten  sposób,  że  z  pierwszych  dwóch  rozdziałów  powstała 
księga  HI  w  kodeksie  naszym,  podzielona  na  5  rozdziałów, 
z  rozdziału  3  do  14  powstała  księga  IV  o  16  rozdziałach, 
a  z  ostatnich  dwóch  rozdziałów  niekanonicznój  księgi  Ezdra- 
szowćj,  pozostała  u  naszego  pisarza  V  księga  Ezdraszowa 
o  pięciu  rozdziałach.  Po  tój  księdze  następuje  dalszy  ciąg 
lekcyi  i  ewangelii  o  którym  wyżój  mówiliśmy.  W  porządku 
jaki  się  znajduje  w  Wulgacie,  powinna  następować  księga 
Tobiasza,  tymczasem  tu  jest  księga  Judyth,  po  niój  Esther 
a  dopióro  księga  Tobiasza,  tę  ostatnią  pisarz  nasz  tak  zaczyna: 

Za  dawnich  czasuw  starego  mJconu  hiesse  geden  słucha 
a  przyietiel  Bozy  milosrdny  gemenem  Tobiass.., 

W  Wulgacie  i  we  wszystkich  tłumaczeniach  z  Wulgaty 
księga  Tobiasza  wprost  tak  się  zaczyna:  Tohias  ex  tribu  et 
civitate  Nephtali  —  a  tego  dodatku  przytoczonego  wyż^j 
wcale  nióma.  Natomiast  biblije  tłumaczone  z  oryginału  he- 


107 


brajskiego,  do  których  z  polskich  wydań  zaliczamy  Brzeską. 
Budnego  i  Gdańską,  mają  ten  dodatek  ale  jeszcze  rozcią- 
glejszy.  Potem,  to  już  dalszy  text  zgodny  jest  z  Wulgatą. 

Po  księdze  Tobiasza  zamieszczona  jest  księga  Joba, 
Zołtarz  króla  Dawida,  przysłowia  Salomonowe,  pieśni  nad 
pieśniami  nazwane  tu  Piesniczki.  Tój  ostatniój  księgi 
w  kodeksie  naszym  znajdujemy  ciekawe  rozdzielenie  textu 
na  chóry,  z  jakióm  w  żadnóm  wydaniu  biblii  nie  spotkaliśmy 
się;  w  chórach  tych  te  głosy  najczęściój  powtarzają  się: 
Mas  Jcrystów]  Mas  krysta  ¥  cerkwie  \  Mas  kry  sta  k' apostołom, 
hlas  krysta  K  synagogę,  Hlas  synagogy,  klas  synagogy  k' cer- 
kwie] Mas  cerkwie;  Mas  cerkwie  ¥  krystowij  Mas  cerkwie 
k' synagogę]  Mas  cerkwie  k'  genichom]  żenich  W  swe  choti; 
ienich  o  choti  mlowi ;  choi^  K  synahoge ;  chof  sama  k'  sobie 
hlas  protiw  kacerzom,  —  w  tym  ostatnim  głosie  to  tylko 
jedno  zaznaczono  miejsce: 

„Pojmajcie  nam  liszki  małe,  które  psują 
winnicę:  bo  winnica  inna  zakwitła".  II  r.  15. 

Po  pięciu  księgach  Salomonowych  następują  prorocy 
w  porządku,  jaki  jest  w  Wulgacie.  Tu  w  kodeksie  naszym 
przed  proroctwem  Izaijasza  taki  jest  wstęp: 

Jzaiass  w  gerumlemie  js  uslechtilego  pokolenie  narozen 
gest,  a  tu  prorokował  za  krale  Ożyasse  a  Joatana  a  Achaza 
a  Ezechyase  a  za  kraU  Manasessa  rozseczen  na  dwie  spranie 
y  umrziel  gest^  a  pohrzebien  pod  dubem  rzeczenym  rogel,  podle 
tekutie  wodnego  kterezto  biesse  dawno  kral  Ezechyass  zarzutil 
V  wizenym  prachem. 

W  proroctwie  Jeremiasza  tam  gdzie  się  rozpoczynają 
treny  tegoż  proroka,  taki  jest  nadpis  w  kodeksie  naszjmoi: 

Narziekanie  Gereniiasse  proroka.  I  stało  se  gest^  kdyz 
do  więżenie  weden  był  Izrahf  lski  łid  a  Geruzałem  skazen  były 
sedl  gest  Jeremias  prorok  płacze  a  kwiełił  gest  nerziekanie 
toto  w  geruzałemie  a  horzkie  myśli  wzdechł  a  kwiełiw  wece: 
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Ostatnim  szóstym  rozdziałem  w  proroctwie  Baruchowem  jest 
list  Jeremiasza  proroka  pisany  do  Żydów,  w  niewoli  Babi- 
lońskiej będących;  tego  listu  osobna  jest  intytulacya,  czego 
w  biblijach  nie  znachodzi  się  powszechnie. 

Po  dwunastym  rozdziale  w  proroctwach  Daniela  osobna 
zapisana  uwaga  w  tych  słowach: 

Ai  doiudto  Daniele  w  żydowskich  knikach  cztemcy  Gine 
wieci  kłerez  potom  do  końce  knih  z  Teodocyona  wysianie 
przielozeny  su. 

Na  tem  kończymy  ten  szczegółowy  bibliograficzny  opis 
kodeksu  Zabłockiego. 

Drobiazgowośó  ta  jednak  konieczną  była  dla  zewnętrznego 
poznania  samego  rękopisu.  Przystępuję  teraz  do  rzeczy  naj- 
ważniejszćj,  to  jest  do  pokazania,  że  nasza  jedyna,  jako  ko- 
deks rękopiśmienny,  biblija,  bibJija  królowój  Zofii,  Saroszpa- 
tacka  powszechnie  zwana,  nie  była  tłumaczona  z  Wulgaiy, 
ale  tak  tłumacz  j6j  X.  Andrzdj  z  Jaszowic  jak  i  pisarz  Piotr 
z  Radoszyc  i  inni  przepisywacze,  którzy  na  kodeks  ten  sWa- 
dali  się  pół  wieku  z  okładem,  tłumaczyli  tę  księgę  Bożą 
wprost  z  czeskiego  kodeksu,  albo  raczój  polonizowali  tylko 
przekład  czeski  i  to  z  takiego  samego  właśnie  tłumaczenia, 
z  jakiego  i  kodeks  nasz  spisał  był  Zabłocki. 

Znamienity  slawista  i  pisarz  czeski  Hanka  ,  który  pićr- 
wszy  rozpatrzył  naukowo  urywkowe  kartki  z  biblii  Saroszpa- 
tackiój,  orzekł  stanowczo,  iż  biblija  rzeczona  nie  jest  prze- 
kładem z  łaciny,  jak  rozumiano  powszechnie,  ale  z  czeskiej 
najdawniejsżój  biblii  nigdy  dotąd  niedrukowanój  a  znanej  pod ' 
imieniem  Leskowieckiój  w  Dreźnie,  o  czćm  dał  sprawę 
w  „Slawinie"  Dobrowskiego  w  r.  1834.  Profesor  Małecki 
w  wyczerpującej  rozprawie  Wiadomości  o  biblii  kró- 
lowej Zofii,  pomieszczonej  na  czele  dzieła:  Biblia  kró- 
lowej Zofii,  wydanego  we  Lwowie  1871  roku,  uważając 
odkrycie  Hanki  ża  wielce  ważne,  dodaje:  „Spostrzeżenie  to 
jest  najzupełniej  prawdziwe.   Początek  sam  biblii  naszej  jest 
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ta  dosłowne  i  niewolnicze  —  nie  powiem  tłomaczenie  ale  ra- 
czej tylko  spolonizowanie  form  i  zwrotów  owćj  czeskićj  sty- 
lizacyi....  do  tego  stopnia,  że  nawet  zdarzające  się  tu  i  owdzie 
w  tym  przekładzie  polskim  bezsensa,  tylko  w  porównaniu 
z  Czeskim  tekstem  wyrozumieć  się  dają! 

Otóż  gdyby  to  w  istocie  prawdą  było,  że  biblija  Szaro- 
szpatacka  jest  tłumaczeniem  z  biblii  Leskowieckiój,  to  kodeks 
Zabłockiego,  który  jak  to  pokażę,  niewolniczo  jest  zgodny 
z  bibliją  Szaroszpatacką,  powinien  być  odpisem  z  Leskowie- 
ckićj  biblii,  a  że  tak  nie  jest  stawię  na  to  dowody. 

Leskowieckićj  biblii  nie  widziałem  niestety,  nie  mogłem 
przeto  porównać  kodeksu  Zabłockiego  z  oryginałem  Dre- 
zdeńskim, ale  w  muzeum  Cześkiem  w  Pradze,  jak  już  wy- 
żćj  wspomniałem,  widziałem  pićrwszą  facsimilowaną  kartkę 
z  Leskowieckićj  biblii,  pićrwszy  mianowicie  rozdział  z  księgi 
Genezy;  ten  porównywając  ściśle  z  kodeksem  Zabłockiego 
znalazłem  różnice  nie  wielkie  wprawdzie,  ale  znaczące  — 
gdy  tymczasem  kodeks  Zabłockiego  porównany  w  tem  miej- 
scu z  biblią  Szaroszpatacką  zgadza  się  aż  do  wyrazu.  W  wy- 
borze literatury  Czeskiej  Jungmana  przytoczony  jest  pićrwszy 
rozdział  z  proroka  Izaijasza  podług  Leskowieckićj  biblii,  tekst 
ten  porównany  z  tekstem  kodeksu  Zabłockiego  także  zna- 
czne ma  wary  anty,  ale  tych  z  bibliją  Szaroszpatacką  zrównać 
nie  można  bo  tćj  księgi  już  nie  dostaje  w  rzeczonćj  biblii. 

W  zabytku  dawnćj  mowy  Polskićj  hr.  Dzia- 
łyńskiego  str.  57  przytoczony  jest  podług  biblii  Leskowieckićj 
psalm  137 ;  dosłowny  odpis  tego  psalmu  tak  z  Leskowieckićj 
biblii  jak  i  z  kodeksu  Zabłockiego  jasno  pokaże  nam,  że 
kodeks  Zabłockiego  nie  jest  odpisem  z  biblii  Leskowieckićj. 
Biblia  Leskowiecka.     Kodeks  Zabłockiego. 

Nad  rziekami  babiloński-  Nad  rziekami  babilonsky- 
my  tam  smy  sedyeli  a  pla-  mj  tut  sme  sedieli  a  płakali 
kali,  kdiz  spomienyecham  kdyz  sme  se  wzpominali  na 
siona.  syon. 
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u  wrbi  prostrzied  geho 
powiessychom  husle  nassie. 

Nebo  tam  tazali  nas  gyz 
yaty  wedli  nas,  słowa  piesny. 

Gyzto  prziwedli  nas  chwa- 
lił piety  nam  z  piesny  sion- 
skich. 

Yako  buudem  zpiewaty 
piesny  hospodinowy  w  zemi 
cyziey  ? 

Acz  zapomanu  tebe,  ge- 
razalem,  zapomanuty  dana 
buud  prawicie  ma. 

Przilny  yazyk  muoy  k  da- 
snom  mym,  acz  nezapomanu 
tebe. 

Acz  ne  wylozy  tebe,  ge- 
ruzalem,  na  początku  wesse- 
le  meho. 

Eozpomien  sie  hospodine, 
na  syny  edomske  we  dne 
geruzalem. 

Gyz  rziekate :  wyprazdny- 
ete,  wyprazdzyete  az  do  za- 
kłada w  nyem. 

Dcy  babilońska  hubena, 
blazeny  gyz  odpłaty  tobie 
odplatuu  twu,  gyz  gsi  od- 
platyl  nam. 

Blazeni,  genz  drziety  bun- 
dę y  zetrzse  maliczke  swe 
k  opocie. 


Na  wrbi  w  prostrziedie  ge- 
ho powiesylysme  husle  nasse. 

Neb  tam  tazali  su  nas  ti 
gto  su  nas  vwiezenie  wedli 
o  slowiech  pieśni. 

A  kterzy  su  nas  odwedli 
rziekli  su,  piesen  zpiewajte 
nam  z  piesny  Syonskich. 

Kterak  budem  spiewati 
piesen  bozy,  w  zemi  cizy? 

Zapomenuli  tebe  geruza- 
leme  dana  bud  k  zapomo- 
nuti  prawice  ma. 

Przylni  yazyk  moy  k  da- 
sniem  mym  ne  buduli  pom- 
nieti  na  tie. 

Ne  prziedlozym  li  geru- 
zalema  na  początku  wesele 
mego. 

Pamietliw  bud  hospodine, 
na  syny  Edom  w  den  ge- 
ruzalema. 

Kterzyz  diegi  wyprazdi- 
nete  wyprazdniete  az  do  za- 
kładów w  niem. 

Dcera  babilońska  hubena 
blazenu  kteryz  odplati  tobie 
odplatu  twu  kterzi  su  od- 
platila  nam. 

Blazeny  kteryz  drzeti  bu- 
dę a  obrazi  maliczke  swe 
o  skalu. 
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Jeszcze  jeden  przykład 
tu  psalm  m 
Tekst  z  biblii  Lesko- 
wieckićj. 

Smiluy  sie  nademnu  ho- 
spodnie  podle  welikeho  mi- 
losrdye  tweho  y  podle  mnoz- 
stwie  milosrdye  tweho  shlad 
zlost  mu. 

Wiecz  omy  mie  od  me 
zlosty  y  od  meho  hrziecha 
ocziscz  mno. 

Nebo  zlost  mu  yaz  znagi 
a  hrziech  moy  proti  mnye 
gest  wessdi. 

Tobie  samemu  gem  schrzies- 
sil  y  zle  przied  tobum  uczy- 
nił gsem  aby  sprawił  w  rzie- 
czecli  twycli  a  pomsty  kdiz 
tebe  posuudye. 

Owa  neb  z  wzlostech  gsem 
poczat  w  hrziessiech  pocza- 
la  gest  mie  matye  ma. 

Owa  neb  prawdu  gsi  mi- 
łował negisty  taynye  mudro- 
sty  twe  zgiewil  gsy  mnye. 

Pokropis  mie  hospodine 
yzopem  a  budu  czist,  umy- 
giess  mie  y  budu  nad  snyech 
biełegi. 

Słuchu  memu  dass  ra- 
doust  y  wessełe  y  wzdradu- 
gi  se  kosty  utyessenye. 


do  porównania,  podajemy 
anowicie  50. 
Tekst  z  biblii  Zabło- 
ckiego. 

Smiluy  se  nadenmu  boże 
podlę  welikeho  miłosrdenste 
twego.  A  podle  mnostwi  smi- 
łowani  twych  shlad  nepra- 
wost  mu. 

Wiec  mie  omyg  od  me 
neprawosti  a  od  hrziechu  me- 
ho oczist  me. 

Neb  neprawost  mu  ia  po- 
znawam  a  hrziech  mog  pre- 
ti  mnie  gest  wicky. 

Tobie  sem  samemu  schrzie- 
ssył  a  zle  przied  tebu  uczynił 
sem  aby  osprawedlen  był  w 
rziecziech  twych  a  prziemohl 
kdyz  bywass  suzen. 

Ai  zagiste  w  neprawostech 
poczat  sem  a  w  hrziessech 
mych  poczala  gest  miematie 
ma. 

Ai  zagiste  miłował  sy  pra- 
wdu negistoty  a  mudrosti 
twe  zgewił  sy  mi. 

Pokropiss  mie  hospodine 
yzopem  oczistien  budu  umy- 
gess  mie  a  biełegi  budu  nad 
snieh. 

Słuchu  memu  dass  radost 
a  wesele  y  wzradugie  se  ko- 
sti  ponizene. 
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Odwrat  obliczye  y  twouoy 
od  hrziessnych  y  wssie  me 
zlosty  shlad. 

Srdce  cziste  stwnorz  we 
mnye  buoze  a  duch  prawy 
obnow  w  mem  zywoutye. 

Ne  zawrhuy  mne  od  obli- 
cziegie  tweho  a  ducha  swa- 
teho  tweho  ne  odrwhuy  ode- 
mne. 

Nawrat  mi  wessele  spasse- 
nye  tweho  a  duchem  nay- 
wyssym  potrwdye  mie. 

Nauczym  zlostne  ciestam 
twoim  a  nemilostiwi  sie  k  to- 
bie nawratye. 

Wyproszcz  mie  od  hrzies- 
snykow  buoze  spassenye 
meho  a  wzwyssy  yazyk  muoy 
prawedlwost  twuu. 

Nebo  aczby  chtiel  obiet 
twych  byl  dal  wsseliki  offie- 
ri  nelibiss. 

Obiet  buohu  duch  smutni 
srdce  skrussene  a  utyessene 
buoze  ne  wzhrziey. 

Dobroty wie  uczyń  hospodi- 
ne  w  ulnej  wuoli  twey  sie- 
nu  aby  uczinyeny  byli  zdy 
geruzalemske. 

Tehdi  przigmess  obiet  pra- 
wedlenstwie  dari  y  offieri 
tehdi  wlozy  na  oltar  twouy 
telata. 


Odwrat  twarz  twu  od  hrzie- 
chow  mych  a  wssecky  ne- 
prawosti  me  shlad. 

Srdce  cziste'  stwórz  wemnie 
boże  a  duch  prawy  obnow 
strziewach  mych. 

Na  zamietai  mne  od  twa- 
rzy twe  a  ducha  swateho 
twego  neodgimay  odemne. 

Nawrat  mi  wesele  spase- 
nie  twego  a  duchem  przyto- 
nmieissym  potwrd  mne. 

Uczitit  budu  nemilostie 
cestam  twym  a  neprawi  k 
tobie  se  obratie. 

Wyswobod  mie  od  krwe 
boże  boże  spasenie  mego  a 
sradostit  zwiestowati  budu 
chwalu  twu 

Neb  by  byl  chtiel  obieti 
dal  byh  byl  zagiste  w  obie- 
tech  se  nekochass. 

Obiet  bohu  duch  zamuce- 
ny  a  srdce  sskrussene  boże 
nezhrzess. 

Dobrotiwie  uczin  hospodi- 
ne  w  dobre  woli  swe  syon 
aby  wzdielany  były  zdie  ge- 
ruzalemske. 

Tehdy  przygmiess  obiet 
sprawedliwosti  obity  tehdy 
wlozie  na  ołtarz  twoi  te- 
lata. 
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Zdaje  się  że  przez  czystą  omyłkę  17  wiźrsz  a  właści- 
wie 15  w  tekście  Zabłockiego  opuszczono,  który  w  biblii 
Łeskowieckićj  tak  brzmi :  ^Hospodine  rti  ma  otwuorz  a  usta 
ma  wzwiestugi  cliwalu  twu". 

Odczytanie  i  porównanie  obu  tekstów  pokazuje  nam  wy- 
raźnie ,  że  kodeks  Zabłockiego  nie  był  odpisany  z  biblii  Le- 
skowieckiój,  a  że  z  następnych  przytoczeń  tekstów  biblii  Sza- 
roszpatackićj  i  odpowiednich  miejsc  z  kodeksu  Zabłockiego 
pokaże  się,  jak  dosłownie  oba  się  zgadzją,  —  wniosek  oczy- 
wisty wypadnie,  że  biblija  Szaroszpatacka  nie  była  flumaczo- 
na  z  Leskowieckiój  ale  z  innój  zaginionój,  która  się  jednakże 
w  kodeksie  Zabłockiego  przechowała.  Do  porównania  biorę 
wszystkie  próby  pism  pięciu  pisarzy  biblii  Szaroszpatackiój. — 
P.  Dr,  Piekosiński  odpisując  kodeks  Szaroszpatackiój  biblii 
zwrócił  na  to  najprzód  uwagę  swą,  iż  kodeks  ten  nie  jest 
ręki  jednego  pisarza,  ale  aż  6  odmiennych  dopatrzył  chara- 
kterów, i  każdą  tę  odmiankę  pisma  fascimiliował  starannie, 
otóż  te  próby  pism  pisarzy  zamieszczone  w  podobiznach  przy 
biblii  królowój  Zofii,  biorę  do  porównania  z  bibliją  Zabłockiego, 
a  to  porównanie  wykaże,  jak  biblia  Szaroszpatacka  słowo 
w  słowo  była  tłumaczona  z  biblii  czeskiej  i  to  z  takiego  sa- 
mego kodeksu,  z  jakiego  Jan  Zabłocki  wierny  zdaje  się  spo- 
rządził odpis. 

Tekst  biblii  Szaro-        Teksst  biblii  Zabło- 
fizpatackićj.  ckiego. 

Genesis  Rozdział  I. 

Na  pocz()tcce  bog  stworzył  Na  początku  buoch  stwo- 

neybo  y  szyemę,  alye  sze-  rzyl  gest  nebe  y  zemi,  ale 

mya  bila  nyeuszyteczna  a  zemie  biesse  neuzyteczna  a 

proszna,  a  czmi  bili  na  twa-  prazdna,  a  tmy  biechu  nad 

rzy  przepaszczy,  a  duch  bo-  twarzy  propasti,  a  duch  bo- 

szy  na  sweczye  nad  woda-  zy  wznassiesse  se  nad  wo- 

my.  Y  rzeki  bog:  będz  szwy-  dami.  Y  rece  buoch  bud  swie- 

Wydz.  filolog.  T.  X.  15 
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atlo,  y  stworzono  szwya- 
tloszcz.  A  uszrzal  bog  szwy- 
atloszcz  ysze  gest  dobra  y 
roszdzelyl  szwyatloszcz  ode 
czmi,  y  nazwał  gest  szwya- 
tloszcz dnyem  a  czmi  noczę 
y  uozynyl  wyeczyor  a  syu- 
tra  dzyen  geden.  Lcpak  rze- 
cze: bog:  b()^)dz  stworzenye 
w  poszrzod  wod,  a  rozdze- 
lyl  wodi  od  wod.  Y  uczy- 
nił bog  stworzenye  y  roz- 
dzelyl  wodi  gęsto  bili  pod 
stworzenym,  od  tich  giesz 
bili  nat  stworzenym. 

Y  stało  sze  gest  tako. 

Y  nazwał  bog  stworzenye 
nyebem  y  stał  sze  wyeczor 
a  z  yutra  dzen  drugi. 


tło,  a  stworzieno  gest  świe- 
tle, y  widieł  gest  buoli  swie- 
tło  ze  gest  dobre,  y  rozdzie- 
lił swietlost  od  tmy,  y  na- 
zwał gest  swietlost  dnem  a 
tmi  noci,  y  uczinil  gest  we- 
czer  a  zytra  den  geden. 
Opiet  bouch  wece  bud  stwo- 
rzienie  w  prostrzied  wod  y 
rozdzielił  wody  od  wod  y 
uczinil  buoh  stworzienie  y 
rozdzielił  wody  gęsto  biechu 
pod  stworzieniem,  od  tiech 
giesto  biechu  nad  stworzie- 
nim. 

Y  stało  se  gest  tak. 

Y  nazwał  boh  to  stworzie- 
nie nebem,  y  stał  se  weczer 
a  zytra  druhy  den. 


Tekst  biblii  Taborskć  v  universitni  kniłiovne 
V  Praze  (XVn.  A.  10) 

Genesis  rozdział  I  (fol.  3  str.  1). 
W  poćatce  stwofił  boh  nebe  y  zemi  Ale  zemie  bieśe 
ńeyżetećna  a  prazdna  a  tmy  biechu  natważi  propasti ,  a  duch 
bożi  nosyesse  sie  nadwodami  Y  powiedie  boh  Bud  swietło 
y  stwożeno  gest  swietło  A  widiew  boh  swietlost  że  gest  jdobra- 
y  rozdzeli  swietlost  odetmy  Y  nazwał  gest  swietlost  dnem 
A  tmy  nocy  Y  vecien  gest  wećer  a  zytra  den  geden  Y  opiet 
wece  boh  Bud  stwrzenie  yprostżed  wod  a  rozdzeleny  budte 
wody  od  wod  Y  oczynił  b  stwrzenie.  Y  rozdiełił  wody  gto 
biechu  pod  stwrzenim  odtiech  gto  biechu  nadstwrzenim  Ystalo 
se  get  tak  Ynazwa  boh  stwrzenie  nebem  Ysta  sie  wećer 
a  zgitra  den  druhy. 
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Tekst  biblii  Dlouhovesk6  z  r.  1475  v  uniy.  knih. 
Praze  (XVn  A  37). 

Genesis  I  (fol  Ib  st.  1). 
Na  początku  stworzil  buoh  nebe  y  zemi  ale  zemie  biesse  ne- 
uziteczna  a  prazdna  a  tmy  biechu  na  twarzi  propasti  a  duch 
bozi  nosiesse  se  nad  wodami  Ypowiede  buoh  Bud  swietlo  y 
stworzeno  gt  swietlo  A  widiew  buoh  swietlost  że  gt  dobra 
y  rozdieli  swietlost  ode  tmy  y  nazwał  gt  swietlost  dnem  atmy 
noczi  Yvczinien  gt  weczer  a  zitra  den  geden  Yopiet  wecze 
buoch  Bud  stwrzenie  vprostrzed  wod  a  rozdieleny  budte 
wody  od  wod  y  yczinil  buoh  stwrzenie  yrozdielil  wody  gessto 
biechu  pod  stwrzeni  odtiech  gessto  biechu  nadstwrzeni  ystalo 
se  gt  tak  ynazwa  buoh  stwrzenie  nebe  ysta  se  weczer  a  zi- 
tra den  druhy. 


Na  poćatce  stwofil  bóh  nebe  y  zemi  Ale  zeme  była 
neżitećna  a  prdzdna  a  tmy  biechu  natwdfi  propasti  a  duch 
bożć  nosiese  sse  nadwodami.  Y  powiedie  bóh  Bud'  swietlo 
y  yćinieno  gest  swietlo  A  widiel  bóh  swietlost,  że  by  była 
dobrd  y  rozdelil  swietlost  odetmy  y  nazwał  swietlost  dnem 
a  tmy  noci  Y  vćinien  gest  wećer  a  gitro  den  gedęn  yopiet 
reki  bóh  Bud'  stwrzenie  yprostf  ed  wod  arozdiełeny  bud'te  wody 
odwód  Yycinił  boh  stwrzenie  a  rozdiełil  wody  ktereż  biechu 
nadstwrzenim  Ystalo  se  gest  tak  ynazwa  bóh  stwrzenie  ne- 
hem  Ystal  se  gt  wecer  a  gitro  den  druhy. 


Na  pocżatku  stworzil  buoh  nebe  y  zemi  zemie  pak 
biesse  neożytecżna  a  neplodna  a  tmy  biechu  po  wrchu  pasti 


Tekst  biblii  od  r.  1462  w  Museum 


(sig.  1  C.  3). 
Genesis  I   (fol.  1  st.  1). 


Tetst  biblii  tiśtene  od  r.  1488. 
Genesis  I  (fol.  5b  st.  2). 
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A  duch  parne  wznassel  se  nad  wodami  Y  rzeki  buocb.  bud 
gwietlo.  a  stało  se  gest  swietlo  y  vzrzel  buoh  swietlo  żeby 
było  dobre,  a  óddielil  swietlo  od  temnostij  a  nazwał  swietlo 
dnem.  a  tenost  noczij  Y  stal  se  gt  wecżer  a  gy tra  den  geden : 
rzeki  ge  take  buoh.  Bud  obloha  v  prostrzed  wod.  a  diel  wo- 
dy od  wod.  Y  Ycźinil  buoh  oblohu.  a  oddielil  wody.  ktereź; 
były  pod  obłobu  Y  stało  se  gest  tak.  Nazwał  ge  pak  buoh 
oblohu  neł>e  y  stal  se  gt  wecżer  a  gytro.  den  druhy. 

Tekst  biblii  Kutnohorskó  z  r.  1489. 
Genesis  I  (fol.  7a  st.  1). 
Na  poGźatku  stworzył  buoh  nebe  y  zemi.  zemie  pak 
biesse  nevżitecżna  a  nepłodna  a  tmy  biechu  powrchu  ppasti 
A  duch  pane  wznassel  se  nad  wodami,  y  rzekł  buoh  bud 
swietlo.  a  stało  se  gt  swietlo  Y  vzr6ł  buoh  swietlo  żeby  było 
dobre,  a  oddielil  swietlo  od  temnosty.  a  nazwał  swietlo  dne. 
a  temnost  noczy  Y  stał  se  gt  wecżer  a  gitro  den  geden. 
Rzekł  ge  take  buoh  Bud^  obloha  yprstrzed  wod.  a  diel  wody 
od  wod,  y  Ycżinil  buoh  oblohu.  a  oddielil  wody  ktereż  były 
pod  oblohu,  y  stało  se  gest  tak.  nazwał  ge  pak  buoh  oblohu 
nebe  y  stal  se  gt  wecżer  a  gitro  den  druhy. 

Czytając  uważnie  najprzód  oba  texta  biblii  krółowćj 
Zofii  i  biblii  Zabłockiego  widzimy  taką  ich  zgodność,  iż  z  je- 
dnego musiały  być  przepisane  źródła.  Jeżeli  tekst  biblii  Sza- 
roszpatackićj  pisany  był  przed  rokiem  1399.  jak  to  obszernie 
dowodzi  profesor  Małecki  —  mówimy  tu  jednak  o  początku 
tylko  biblii  i  o  miejscu  zwłaszcza,  które  przytoczyliśmy 
w  obu  tekstach  —  to  i  kodeks  ten  z  którego  Zabłocki  prze- 
pisywał, przed  tym  rokiem  powstać  musiał. 

Błąd  pisarza  polskiego,  który  wyraz  czeski  wznassiesse 
se,  wznassel  se,  unosił  się  podług  biblii  z  r.  1488,  prze- 
czytał na  szweczye,  najwymownićj  dowodzi,  że  nie  zaglą- 
dając do  Wułgaty  łacińskićj,  gdzie  najwyrażnićj  jest  ferebałur, 
tekst  tylko  czeski  miał  przed  oczyma,  a  i  ten  nieumiejętnie 
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odczytał,  —  wyrażenie  na  twarzy  przepaszczy  w  bi- 
blii królowćj  Zofii,  nad  twarzi  propasti  u  Zabłockie- 
go, toż  i  w  innych  —  w  pićrwszćj  drukowanćj  najlepićj  jest 
po  wrchu  propasti. 

Wspólny  błąd  w  obu  tekstach  stworzenie  zamiast 
stwierdzenie,  w  Wulgacie  firmamentum  —  w  innych 
odpisach  nie  jest  stworzenie  ale  stwrzenie  a  w  obu  dru- 
kowanych obloha,  obłoki,  —  jeszcze  wymowniój  potwier- 
dza, że  z  czeskiego  tylko  tekstu  przekładaną  była,  czyli  jak 
dobrze  mówi  profesor  Małecki,  polonizowana  biblia  Szaro- 
szpatacka. 

W  następnych  tekstach,  które  tak  samo  w  siedmiu  po- 
damy redakcyjach,  przekona  się  czytelnik  jak  niewolniczo,  czy 
tłumacz,  X.  Andrzej  z  Jaszo wic,  czy  tóż  pisarz  tylko,  trzymał 
się  tekstu  czeskiego. 

Początek  pisma  pisarza  drugiego. 
Tekst  biblii  królowej       Tekst  biblii  Zabło- 

Zofii.  ckiego. 
Kodeks  Szaroszp.  kart.  22. 
tekst  Lwowski  str.  41. 


Genesis  rozdział 
A  bil  w  nyey  szyw  szy- 
edm  naszczye  lyat.  I  bil  gest 
szjrw  wszech  swich  dny  sto 
a  cztyrdzeszczy  a  szedm  ly- 
at. A  gdisz  uznamy  onal 
dzeyn  szmyerczy  przyblysza- 
ycz(j)czsze,  zawołał  syna  swe- 
go Josepha  y  rzeld  k  nemu : 
Nalyasll  y  sm  myłoszcz  przed 
twyma  oczyma  polosz  r<)k9() 
8W(>  pod  byodra  ma  a  uczy- 
nysz  se  mn^  miloszerdze  y 


XLVn  V.  28  i  29. 

I  był  zyw  wni  sedmnaste 
let,  y  był  gest  Jakob  swych 
wssech  dni  sto  a  cztyrydceti 
a  sedm  let.  A  kdyz  uzna- 
mena  bliziece  se  den  k  smerti 
swe,  zawołał  syna  swego 
Josefai  rzekł  gest  k  nemu: 
Nalezli  sem  miłost  przed 
twyma  oczima  poloz  ruku 
swu  pod  bedro  me  y  uczi- 
nisz  ze  mnu  milosiderste  y 
sprawedliwost,  aby  mne  ne 
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sprawyedlywoszcz  abi  mj^    pohrzebowal  w  Egiptie,  ale 
nye  pogrzebl  n  Egipczye,    abych  spal  s  otci  mymi. 
alye  abich  spal  s'otczy  mimy. 

W  całym  tym  ustępie  jeden  jest  tylko  niezgodny  wy- 
raz, —  w  kodeksie  Szaroszpatackim  jest  wyraz  sisywj  sl  w  ko- 
deksie Zabłockiego  Jak  ob,  w  Wulgacie  miejsce  to :  facłiąue 
sunt  omnes  dies  viłae  illius,  to  Jakob  wtrącone  jest  tylko 
i  nie  znachodzi  się  go  w  żadnym  tekście. 

Tekst  biblii  Taborskć  v  uniyersitni  knihovne 
V  Praze  (XVn  A.  10). 

Genesis  rozdział  XLVn  v.  28  i  29  (fol.  29b  st.  2). 

A  byl  wnie  żiw.  XVn.  let  Y  byl  gt  żiw  wsech  swych  dni 
sto  a  XL.  a  sedm  let  A  kdysz  yznamena  den  bliżiece  sie 
k  smrti.  zawoła  syna  swe°  Jozefa,  yfekl  knie'^  Nalezlli  se 
milost  pred  twyma  oczima  poloż  rttku  swu  podbedro  me 
avćinis  semeny  miosrdenstce  y  sprawedlnost  aby  mne  nepo- 
hrebowal  wegiptie  Ale  abyh  spal  sotcy  mymi  aby  mie  wy- 
nesl  z  teto  zemie  a  polożil  mie  wlrrobie  mych  starost. 

Tekst  biblii  Dłouhovesk6  z  r.  1475  v  univ.  knih. 


Abyl  żiw  wni  sedmnadczt  let  y  vczinieni  gsu  wsiczkni  dno- 
we  żiwota  ge°  stocztyrzidczeti  a  sedm  let  A  kdyż  gt  poznał 
an  se  bliżi  den  smrti  powołał  gt  syna  swe°  lozefa  arzekl 
k  nie""  poniawadż  sem  nelezł  milost  przed  obłiczege  twy  po- 
łożiż  ruku  swn  pod  bedra  ma  arcziniś  milosrdestwie  a  pra- 
wda aby  nepochowawał  mne  wegiptu  ale  spati  budu  sotczy 
mymi  a  wyneses  mie  z  zemie  teto  apochowaś  mie  w  hrobu 
wietczich  mych. 


V  Praze  (XVn  A  37). 


Genesis  XLVn  28—29  (fol  18b  st.  2). 
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Tekst  biblii  od  r.  1462  w  Museum  (sig.  1  C.  3). 

Genesis  XLVn  28a  29  (fol.  26b  st.  1). 

Abyl  żiw  wnie  sedmnadete  let  Y  ycinieni  gsń  wśićkni 
dnowe  żiwota  ge°  sto  ctyridcieti  a  sedm  let  A  kdyż  widiel 
że  sie  pribliżuge  deń  smrti  powołał  syna  swóho  Jozefa  a  f  ekl 
k  niemu  Nalezli  sem  milost  predoblićegem  twym  poloż  ruku 
twii  podbedro  me  avćinis  mi  milosrdestwie.  a  prawdu.  aby 
mne  nepohfebowal  w  Egiptie.  Ale  af  bych  spal  sotci  mymi. 
a  aby  mie  wzal  z  tćto  zemie.  a  pochował  w  hrobie  wietcich 
mych. 

Tekst  biblii  tistenó  od  r.  1488. 

Genesis  XLVI'  28  a  29  (fol.  28a  st.  2  a  28b  st.  1). 
A  byl  żiw  wny  sedmnatczte  leth.  A  byli  su  wssyczkni 
dnowe  żiwota  geho  sto  cżtyrzydczeti  a  sedm  let.  A  kdyż 
widiel  że  se  przybliżuge  den  smrti  geho  powołał  syna  swe** 
Jozefa,  a  rzekł  kniemu:  nasselłi  sem  milost  przed  obłicżege 
twym.  włoż  ruku  swu  pod  bedra  ma.  a  vcżiniss  semnu  mi- 
łosrdenstwie  a  prawdu  aby  mie  ne  pochowawal  w  Egiptie 
ale  at  odpocziwam  s  otczy  mymi  a  wynesess  mie  z  zemie 
teto  a  pochowass  w  hrobie  starssich  mych. 

Tekst  biblii  Kutnohorskó  z  r.  1489. 

Genesis  XLVII  28  a  29  (fol.  30b  st.  2). 
A  bił  żiw  wnie  sedmnacte  let.  A  byli  su  wssickni  dno- 
we żiwota  geho  sto  cztyrzidceti  a  sedm  let.  A  kdyż  widiel 
że  se  przibłiżuge  den  srarti  geho.  powołał  syna  swe°  yozefa 
a  fekl  knemu  Nasselłi  sem  milost  przed  obliczegem  twym. 
włoż  ruku  swu^  pod  bedra  ma  a  vcziniss  semnu  milosrden- 
stwie  a  prawdu  aby  mie  ne  pochowawal  w  egiptie.  ale  at 
otpocziwam  s  otcy  mymi.  a  ivynesess  mie  z  zemie  teto  a  po- 
chowass w  hrobie  starssych  mych. 
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Pismo  pisarza  trzeciego. 


Tekst  biblii  Szaro- 
szpatackiój. 

Kodex  Szaroszp.  kart.  20. 
tekst  Lwowski  str.  54. 


Tekst  biblii  Zabło- 
ckiego. 


Exodu8  rozdział  Xn  v  1—4. 


I  rzeki  pan  bog  ku  Moy- 
szeszowy  a  ku  Aaronowy 
w  szemy  Egipskyey: 

MyeBZ()cz  tento  b()dze  wam 
poczy(>tek  myeszy<)cz()w  pir- 
wi  bodze  w  myeszypczc^ch 
tegoto  roku.  Mowczye  ku 
wszemu  zboru  synów  Izra- 
helskych  a  rzeczczye  gym: 
Dze8zy()ty  dzen  mye8Z()cza 
tegoto  węszmy  kaszdi  z  was 
barana  po  czyelyadzach  a 
po  domoch  swich.  a  pakly 
gest  mnyesze  czislo  lyczbi, 
yszebi  nye  bi  gich  doszycz 
ku  gedzenyu  baranka:  przy- 
my  8z<)8zyada  swego,  gen- 
sze  przyl()czon  gest  ku  do- 
mu gego,  polye  liczbi  dusz, 
geszto  bi  doszicz  mogło  bicz 
ku  gedzenyu  baranka. 


I  powiedie  hospodin  k  Moi- 
siessowi  a  k  Aronowi  w  zer- 
mi  Egipske: 

Miesec  tento  gt  wam 
początek,  miesiec  prwni  bu- 
dę w  mieseceh  rocznych. 
Mluwte  ke  wsemu  zboru  sy- 
nów Izrahelskych  a  rzecte 
gim :  Desaty  den  mesece  to- 
hoto  wezmi  każdy  berana 
po  czeledech  a  po  domiech 
swych,  a  pakli  gest  menssie 
czislo  pocztu,  zeby  ne  było 
gich  dosti  kgedeni  berana 
przygmi  sanseda  twego  genz 
przygednan  gest  podle  do- 
mu twego  podle  czisla  du- 
szy giz  to  by  mohlo  dosti 
byti  kgedeni  berana. 


Tekst  bibiii  Taborskó  v  uniyersitni  knihovn6 
o  Praze  (Vn  A  10). 

Exodu8  Xn  V  1—4  (fol.  37a  st.  2). 
I  powiedie  take  boh  k  Moyżiessowi  a  k  Aaronowi  wze- 
mi  egipske  Miesyec  tento  bude  wam  poćatek  miesiecow  prwy 
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bude  w  miesiecich  tohoto  roku  Mluwte  kewśemu  sboru  synów 
Izrahelskych  afcete  gim  desaty  den  młesiece  tohoto  wezmi 
każdy  zwas  berana  poćeledech  a  podomiech  swych  A  pakli 
get  mensie  ćislo  poćtu  żeby  nebylo  gich  dosti  kgedeni  be- 
ranka  pfigml  susieda  swe*  genż  pKgednan  gtdo^^ge®  podle 
ćisla  dussi  genżtoby  dosti  mohlo  byti  kgedeni  berana. 

Tekst  biblii  Dlouhovesk6  z  r.  1475  v  univ.  knih. 


Protoż  rzeki  gt  pan  kmoyżiessowi  a  kaaronowi  w  zemi 
egiptske  Miesiecz  tento  wa  początek  mlesieczow  prwńi  bude 
w  miesieczich  roku  Mluwta  kewsse""  sboru  synów  yzrahel- 
skych  a  rzczete  gim  dessaty  den  mlesiecze  tohoto  wezmi 
geden  każdy  beraka  poczeledech  adomiech  swych  Apakli  gt 
menssi  poczet  aby  nemohl  stacźiti  k  siedem  beranka  przigme 
suseda  swe®  kteryż  spogen  gt  kdomu  ge°  wedle  pocztu  dussi 
ktereżby  mohly  staczit  kgedeni  beranka. 

Tekst  biblii  od  r.  1462  v  Museum  sig.  1.  C.  3). 


Take  fekl  hospon  k  Moyżiesowi  a  Aaronowi  wzemi 
Egiptskó  Miesiec  tento  wdm  poćdtek  miesieców  prwni  bude 
wmiesieciech  leta.  Mluwte  kewśemu  zdstupu  synów  Israhel- 
sk^ch  arcete  gi  Desdty  den  miesiece  tohoto  wezmi  geden- 
każdy  beranka  poćeledeh  a  domiech  sw^ch  pakli  gt  mensie 
dislo  aby  nemohlo  staciti  k  gedeni  beranka,  prigme  suseda 
swćho  genż  pripogen  gt  domu  geho,  podló  poćtu  dusi  geśto 
by  staćiti  mohli  kgedeni  beranka. 

Tekst  biblii  tiśtenó  od  r.  1488. 
Exodu8  Xn.  2—4  (fol.  65  a  st.  1). 
Rzeki  ge  take  pan  k  Moyźiessowi  a  k'Aaronowi  w  zemi 
Egipske:  Miesyecz  tento  wam  pocżatek  Miesyeczuow:  prwny 

Wydz.  fil.  log.  T.  X.  16 


V  Praze  (XVn.  A  37). 
Exodu8  Xn.  1-4  (fol.  23  b,  st.  1). 


Exodu8  Xn.  1—4  (fol.  34a,st.  2). 
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bude  mezi  Miesyeczy  rocżnimi.  Mluwteż  kewssemu  zboru  syn- 
nuow  Izrahelskych.  a  rzczete  gim:  desateho  dne  miesyecze 
tohoto.  wezmi  geden  każdy  beranka  pocżeledech  a  domiech 
swych,  a  pakli  menssie  gest  pocżet.  żeby  nemohl  dostacżiti 
k  sniedeni  beranka  =  Przygme  suseda  sweho  kteryż  przypo-- 
gen  gest  domu  geho.  podle  pocżtu  lidy.  kterzyż  by  mohli 
stacżiti  k  sniedeni  beranka. 

Tekst  biblii  Kutnehorskó  z  r.  1489. 
Exodus  Xn,  1—4  (fol.  38  b  st.  2a  39a  st  2). 

Y  rzeki  gest  take  pan  k  moyźiessowi  a  k  aaronowi 
w  zemi  egipske.  Miesyecz  tento  wa  poćatek  miesyecow: 
prwnij  bude  mez^  miesyecy  rocznimi.  Mluwteż  ko  wssemu 
zboru  synów  yzrahelskyeh  a  rzcete  gim  Desateho  dne  mie- 
syece  tohoto.  wezmi  geden  każdy  beranka  po  czeledeh  a  do- 
miech swych  A  pakli  menssy  gest  poczet,  żeby  nemohl  do- 
stacżiti k  sniedeni  beranka:  przygme  suseda  sweho  kteryż 
przypogen  gest  domu  geho.  podle  pocztu  lidy,  kterzyźby 
mohli  stacziti  k  sniedeni  beranka. 

Tu  w  tekście  biblii  Szaroszpatackiej  wyrażenie  y  sze- 
bi  nye  bi  gich  doszycz  jest  zupełnie  niezrozumiałe 
gdy  tymczasem  w  kodeksie  naszym  żeby  ne  było  ich 
dosti  odpowiadające  Wulgacie  u t  sufficere  possit  jasne 
jest  i  zrozumiałe ;  w  Taborskiój  biblii  także  jest  jasne  żeby  ne 
było  ich  dosti,  toż  i  w  Dłuhoweskiej  i  w  drugiej  z  1462  dru- 
kowanych aby  nemohl  dostaccziti.  Wyraz  polye  uży- 
ty jest  w  biblii  Szaroszpatackiej  zamiast  podle  tak  jak  jest 
w  kodeksie  naszym  i  we  wszystkich  innych,  a  tylko  w  Dłu- 
howeskiej jest  wedle. 


A  gdisz  bil  osmy  dzyen,       A  kgdyz  był  osmy  den 


Próba  pisma  pisarza  trzeciego. 


Tekst  biblii  królowej 
Zofii. 


Teksst  biblii  Za- 
błockiego. 


Leyiticus  rozdział  IX.  1—5. 
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prziwola  Moiziess  Arona  a 
wietczich  rodem  z  Izraele  i 
powiedie  Aronowi :  Wezmi 
z  stada  telce  za  hrziech  a 
skopce  k  obieti  kadilne,  oba 
ne  posskrwniena  a  ofieruy 
przied  ho  spodem,  a  k  synom 
Izrahelskym  mluw :  'Wezmie- 
tie  kozia  za  hrziech  a  telce 
y  berana  roczniego  a  bez 
poskrwny  k  obieti  kadilne, 
wola  a  skopce  za  spokoine 
obiti  a  obietugte  ge  przied 
panem  w  swatyni  obietie, 
Wssechme  biel,  olegem  po- 
kropenu  ofierugice;  neb  dnes 
zgavi  se  wam  hospodin  was. 


wezwał  Moyszes  Aarona  y 
synów  gego  y  węc  z  s  z  i  ch  z 
Izrahela  rodem,  y  rzeczye 
ku  Aaronowy:  Weźmy  s  sta- 
da czyelcza  za  grzech  a  sko- 
pu  ku  obyeczye  kadzydlney, 
oba  nyepokalana,  oflfyeruy  ge 
przed  Bogem.  Asynomlzra- 
helskym  moy  Weszmy- 
czye  kosla  za  grzech  y  czyel- 
cza y  barana  rocznya  a  przez 
pokalanya,  ku  obyeczye  ka- 
dzydlney, wolu  a  skopu  za 
pokoyne  obyati  a  obyetuge 
ge  w  szwyoczydlny  obi- 
czayney  wszech  przed  panem. 
Byel  olegez  pokropyon(>  of- 
fyeruyczye,  bocz  dzysz  zya- 
wy  sy^)  wam  pan  wasz. 

Tekst  biblii  Taborskó  v  universitni  knihovne 
V  Praze  (XVn.  A  10). 
*Leviticus  IX.  1—5  fol.  59  a  st.  2), 
A  kdyż  by  osmy  den  pwola  Moy*  Aarona  a  synów  ge- 
ho  ywietsich  Izrahele  rodem  Y  wece  k  Aaronowi  Wezmi 
z  stada  telce  zahfiech  a  skopce  kobieti  kadielne  oba  nepo- 
skwrńena  aoffieruy  ge  pf ed  bohem  A  synom  Izrahelsky  mluw 
Wezmiete  kozia  za  hfiech  ytelce  yberana  roczńieho  abez- 
pośkrwny  kobieti  kadidlne  wola  askopcie  zapokojne  obieti 
a  obietuge  ge  wswatyni  obecne  wśech  pfedpanem  Biel  ole- 
gem pokropeno  ofiierugice  nebot  dnes  zgewi  sie  wam  pa  waś. 
Tekst  biblii  Dlouhoveske  z  r.  1475  v  univ. 
knih.  V  Praze  (XVn.  A  37). 
Leviticus  IX.  1—5  (fol.  36  b  st.  1). 
Akdyż  stal  se  osmy  den  zawołał  gt  moy"  aarona  asy- 
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now  ge°  y  wletcżicli  rodem  yzrahelskych  ywecze  kaarono 
Wezmi  z  stada  telcze  za  hrziech  a  skopcze  k  obieti  zapalne 
oba  neposskwróiena  a  obietuy  ge  przed  pane  a  k  synom 
yzrahelsky  mluw  weźmie  te  kozia  za  hrziech  a  telcze  ybera- 
na  roczńieg*  a  bez  posskwmy  k  obieti  zapalne  wola  a  skop- 
cze zapokoyne  obieti  a  obietuyte  ge  przed  pane  wposwatnu, 
obiet  wssech  biel  olege  skropenu  obietugicze  nebot  dnes  uka- 
że se  wa  pan. 

Tekst  biblii  od  r.  1462  v  Museum  (sig.  1.  C.  3). 
Leviticus  IX.  1—5  (fol.  55 b  st.  la  2). 
A  kdyż  by  vćlnlen  osmy  den  powołał  Moyżieś  aarona 
ysynÓY  geho  a  wietćich  rodem  ysrahele  Y  reki  k  Aaronowi 
wezmi  zstdda  telce  za  hfiech  a  skopce  k  spalenó  obieti  oba 
nepośkrwniena  a  obietug  ge  pfed  hospodinem  a  k  synom 
ysrahelskym  mluwiti  budeś  Wezmiete  kozia  zahfiech  a  telce 
y  beranka  roćnieho  abez  poskwmy  k  spdlene  obieti  wola  a 
skopce  zapokoyne  obieti  a  obietugte  ge  predhospodinem. 
wobieti  wśech  biel  olegem  pokropenu  obietugice  neb  dnes 
vkdże  sie  wdm  hospodin. 

Tekst  biblii  tistenć  od  r.  1488. 
Leviticus  IX.  1—5  (fol.  53 a  st.  la  st.  2). 
A  kdyź  byl  osmy  den  zawołał  gt  moyźies  aarona  a  sy- 
nuow  ge®  y  starssie  lidu  Izrahelske®  a  rzekł  aaronowi.  We- 
zmi z  stada  tełe  za  hrziech  a  skopcze  obiet  zapalnu  obee 
neposskwmiene  a  obietugź  ge  przed  pane  bohe:  k  synom 
pak  Izrahelskym  mluwiti  budeś.  Wezmiete  kozła  za  chrziech 
y  tełe  yberanka  rocżnieho.  a  bez  posskwmy:  Wola  pak  a 
skopce  wezmete  k  obieti  pokoyne.  a  obietugte  pfed  pane 
bohe  przy  obieti  każde®  zn'ch  przydaducz  muky  olege  skro- 
pene :  dnes  zagiste  pan  buch  okaże  se  wam. 

Tekst  biblii  Kutnohorskó  z  r.  1489. 
Le\iticus  IX.  1—5  (fol.  58  b  st.  1). 
A  kdyź  byl  osmy  den.  zawołał  gt  moyżiess  aarona  a 
synuow^  geho.  y  starssich  lidu  yzrahelskeho.  a  rzeki  aarono- 
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wi.  Wezmi  zstada  tele  za  hrziech.  a  skopcze  obiet  zapalnu. 
obee  neposskwmiene.  a  obietugż  ge  przed  pane  bohe  k  syno 
pak  yzrahelskym  mluwiti  budeś.  wezmiete  kozia  za  hrziech. 
y  tele  y  beranka  roeznieho  a  bez  posskwrny  k  spalene  obie- 
ti.  Wola  pak  a  skopce  k  obieti  pokoyne  a  obietugte  ge  przed 
pane  przy  obieti  każde®  z  nich.  przydaducz  muky  bielne  ole- 
gem  skropene.  Dnes  zagiste  pan  okaże  se  wa. 

Teksta  te  czytając  każdy  Polak  tekst  czeski  zrozumie 
doskonale,  gdy  przeciwnie  polski ,  z  biblii .  królowćj  Zofid, 
dla  popełnionych  błędów  tłumacza,  czy  przepisy wacza,  tru- 
dny istotnie  do  zrozumienia. 

I  tak  w  czeskim  tekście  było:  a  wietczich  rodem 
Izraela,  ac  majores  natu  Israel,  co  znaczy,  a  star- 
szych z  ludu  Izraelskiego,  y  starssie  lidu  Izrahelske- 
go,  jasne  jest  i  zrozumiałe;  polskie  zaś  tłumaczenie  y 
W(^czszich  z  Izrahela  rodem,  sensu  żadnego  nie  ma. 
A  synom  Izrahelskym  moy,  — w  tekście  polskim  któż 
to  zrozumie?  że  znaczyć  ma  „a  do  synów  Izraelskich 
mów"  jak  dobrze  jest  w  tekście  czeskim  a  kasynom  Izra- 
helskym mlow:  Et  ad  filios  Israel  loąueris.  Ale 
ostatnie  zdanie  niezmiernie  zaciemnione  wszelką  przechodzi 
krytykę.  Oto  jak  napisano  w  tekście  polskim  Szaroszpata- 
ckiej  biblii:  a  obietuge  ge  w  szwyoczydlny  obiczay- 
ney  wszech  przed  panem.  Byel  olegez  pokro- 
pyon^  offyeruyczye.  W  tekście  czeskim  Zabłockiego 
ustęp  ten  tak  brzmi:  a  obietugte  ge  przied  panem 
w  swatyni  obietie  wssechme,  biel  olegem  pokro- 
penu  ofiarugice;  „et  immolate  eos  coram  Dom  i- 
no  in  sacrificio  singulorum,  similam  conspersam 
oleo,  offerentes,  a  który  w  dosłownem  tłumaczeniu 
znaczy:  „a  ofiarujcie  je  przed  panem  wświętój 
ofierze  każdego,  mąkę  olejem  pokropioną  ofia- 
rując; —  a  więc  z  tekstu  czeskiego  można  wybornie  zro- 
zumieć co  znaczy  ten  ustęp  pisma  ś.  z  tekstu  polskiego  tego 
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niestety  nikt  nie  wyrozumie.  Miejsce  to  w  tekście  czeskim 
w  drukowanej  edycyi  z  r.  1488  jest  jeszcze  wyraźniej  od- 
dane w  tych  słowach:  a  obitugte  pfed  pan©  bohe 
przy  obiti  każde®  z  nich  przydaducz  muky  ole- 
ge  skropene. 

I  ten  trzeci  dhiższy  ustęp  przywiedziony  wyżój,  wyra- 
źnie przekonywa,  że  tłumacz  czy  pisarz  wprost  z  czeskiego 
tekstu  pisał  biblią  polską  niewolniczo  trzymając  się  wyrazów, 
nie  czując  jak  przez  to  zaciemniał  prawdziwy  tekst  pisarza 
bożego. 

Próba  pisarza  4go  k.  84. 
Tekst  biblii  królowój         Tekst  biblii  Za- 
Zofii.  ckiego. 
Leviticus  XIX.  r.  23—28. 
A  gdisz  wnidzecze  w  ze-       A  kdyż  wegdete  w  zemie 


my^,  a  rosplodzycze  drze- 
wey  w  nyey  owoczne;  odey- 
myecze  pirwe  gich  owocze 
Jablony,  kteresz  owocze 
rodz()  nyecisti  b(J)d^  wam. 
any  gich  bodzecze  geszcz. 
Ale  czwartego  lata  wszitky 
owocze  gego  poswyaczony 
bodo  slawney  panu.  A  py^- 
tego  lata  b(;)dzecze  geszcz 
owocze  szbiray^cz  y  iaplka 
geszto  s^  urosły. 

Ja  pan  bog  was.  Nye  bo- 
dzecze geszcz  my<)s8a  se 
krwy<)  Nye  bodzecze  guslicz 
any  dbacz  snow.  Ani  okrp- 
gle  bodzecze  strzicz  krczi- 
cze,  any  bodzecze  golicz 
brodi.  A  nad  umarlimi  nye  bo- 
dzeczye  rzazacz  czala  swego. 


a  rozplodite  nam  drziewie 
owocne,  odeimite  prwnie  gich 
owoce  jabłoni  ktere  owoce 
nesu,  neczysta  budu  wam, 
ani  gich  budete  gesti.  Ale 
ćztwrtego  leta  wsselike  o- 
woce  gego  poswecone  bude 
sławne  hospodu.  A  patego 
leta  gesti  budete  owoce  zbie- 
ragice  jabłka. 

Ja  hospon  buch  Was  Ne 
budete  gesti  masa  se  krwi, 
ani  tbati  snow,  ani  budete 
huzłiti,  ani  okruhłe  budete 
strzyti  ksstice  ani  hołity  bu- 
dete brady  a  nad  umrłyme 
ne  budete  rziezati  tiela  swe- 
go. 
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Tekst  biblii  Taborskć  v  universit.  knihoyne 


Kdyż  wegdete  w  zemi  a  rozplodite  driewl  e  owocne  na 
nie  Oteymiete  prwnie  gich  owoce  Jabłoni  gto'  owoce  nesu 
nećisty  budu  wam  aniź  gich  budete  giesti.  Ale  ćtwrteho  leta 
wssecko  owoce  geho  poswieceno  bude  sławne  pano  A  pate® 
leta  giesti  budete  owoce  zbieragice  yiablka  gto  su  zrostla. 

Tekst  biblii  Dlouhovesk6  ż  r.  1475  v  univ.  knih. 
V  Praze  (XVn  A  37). 

Leviticus  XIX  23—28  (fol.  40  b  st.  1). 

Kdyż  wegdete  dozemie  a  sstiepiti  budete  wni  drziewie 
owoczne  odeymete  obrziezky  gich  Jabłka  kteraż  plodie  ne- 
czista  budu  wa  ańiz  gich  budete  giesti  Ale  cztwrte®  leta 
wsselike  owocze  ge°  poswieczeno  bude  sławne  pa^  a  pate®  ' 
leta  giesti  budete  owocze  sbieragicze  yabłka  gessto  gsu 
wzrcstla. 

Tekst  biblii  od  r.  1462  v  Museum  (sig.  1,  C.  3). 

Leviticus  XIX  23—28  (fol.  62  a  st.  2). 

Kdyż  wegdete  dozemie  a  śtiepowati  byśte  winice  drie- 
wie  owocne  otegmete  pupence  gich  Jabłonie  kteróż  pled  wy- 
dawagi.  nećiste  budu  wa  aniż  budete  giesti  znich.  Ale  ćtwrtć- 
ho  leta  wśelikó  owoce  gich  poswiecenó  bude  chwalitebnó 
hospodinu  A  p^teho  leta  giesti  budete  owoce  sbieragiee 
yabłka  kterćż  wydś,wagi. 

Tekst  biblii  tiśtenć  od  r.  1488. 
Leviticus  XIX  23—28  (fol.  58  b  st.  1). 
A  kdyż  wegdete  do  zemie  sstiepiti  budete  wnij  stromy 
owocne  odegmete  a  neb  zawrżete  prwnie  owocze  znich  yabłka 


V  Praze  (XVII.  A.  10). 
Leviticu8  XIX.  23—28  (fol.  65  b  st.  2). 
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kteraż  wydadie  z  sebe  neczistat  budu  aniż  giesti  gich  bude- 
te.  Ale  cztwrte  leto  teprw  poświecono  bude  wsseczkno  owo- 
cze  bohu  a  bude  chwały  hodne.  W  pate  pak  leto  giesti  bu- 
dete  owoce  zberouc  ktereż  zrostu. 

Tekst  biblii  Kutnohorskó  od  r.  1489. 

Leviticu8  XIX  23—28  fol  63 b  st.  la  64 a  st.  1). 

Kdyż  wegdete  do  zemie  a  sstiepiti  budete  wnie  stromy 
owoczne  odegmete  prwnie  owocze  z  nich  yablka  kteraż  wy- 
dadie zsebe  neczistat  budu  aniż  giesti  gich  budete  ale  ćtwrte 
leto  tepruw  poswieceno  bude  wsseczkno  owocze  bohu  a  bude 
chwały  hodne.  W  pate  pak  leto  giesti  budete  owoce  z  beruc 
ktereż  zrostu. 

Tu  zwracam  uwagę  na  jeden  tylko  wyraz  drzewey, 
który  znaczy  pierwój,  dawnićj,  rychlój,  i  użyty  jest 
w  biblii  Szaroszpatackiej  niewłaściwie  zamiast  drzewa. 

Próba  pisma  pisarza  5go  k.  116. 

Tekst  biblii  królowój      Tekst  biblii  Zabło- 
Zofii.  ckiego. 

IV.  Księgi  królewskie  rozdział  XI.  w.  1 — 4. 

Zatym  Atałya,  macz  Oto- 
zyaszowa  wydz^cz  ysze  sin 
gey  umarł  wstawszi  y  zbyła 
wszitko  płemy()  krolewske. 
Tedi  Jozaba  dzewka  krołya 
Jorama,  syostra  Otozyasza 
krołya,  wzpwszi  Joaza,  sina 
Otoziaszowa,  ukradła  gy  z 
poszrzod  sinow  krolyowich 
gesz  zabyiano  y  s  pyastun- 
k^  gego  z  syeny  krołyowi 
y  przekriła  gy  przed  Atały^ 


Zatiem  Atałia  matce  Ocho- 
zyassowa,  wyduti  ze  gest 
geyi  syn  umrzeł,  wstawssy 
y  zabiła  gest  wsecko  ple- 
mię krałowo.  Tehda  Jozaba 
dcera  krałe  Jorama,  sestra 
Ochozyassowa  wzenssy  Joass 
syna  Ochozyassowa  ukradła 
gest  gi  z  prostrziedka  sy- 
nów krałowych  geżto  zabie- 
chu  a  piestunu  geho  z  syny 
krałowymi  y  przykriła  gi 
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abi  nye  bil  zagubyon.  Y  bil 
8  ny^  taynye  w  domu  bo- 
szem  szeszcz  lyat  a  Atalya 
krolyowala  nad  zemy^  A 
syodmego  lyata  posiał  Jo- 
yada. 


przed  Atali  aby  ne  byl  za- 
huben  Y  bydlili  su  tainie  w 
domu  Boziem  ssest  lat  a  A- 
talia  królowa  gest  nad  zemi 
a  sedmego  leta  posiał  gest 
Joyada. 


Tekst  biblii  Taborskó  v  universitni  knihovne 

V  Praze  (XVn.  A  10). 

IV.  Księgi  królewskie  XI.  v.  1—4  (fol.  211  a  st.  2). 

Zatiem  Atalia  matie  Otozyassowa  widucy  że  gót  syn 
gęgi  vmfel  wstawśi  yzbila  gt  wśecko  plemię  kralowe 
Tehda  Jezaba  dcy  krale  Jorama  sestra  Otozyaśe  krale  wzemsi 
Joasa  syna  Otozyaśowa  ukradła  get  geho  zpostred  sjrnow 
kralowych  geżto  zabigiechu  y  piestuny  ge®  z  syeni  kralowy 
Ypfekryla  ho  pfed  Atalij  aby  nebyl  zahuben.  ybyl  get  sni 
taynie  wdomv  bożie  sest  let.  a  Atalia  kralowala  get  nadzemi 
a  sedme®  leta  posiał  get  loyada  kniez  a  wzem  Centyryony. 

Tekst  biblii  Dlouhovesk6  z  r.  14  5  v  univ.  knih. 

V  Praze  XVIL  A  37). 

IV.  Księgi  królewskie  XI.  1—4  (fol.  128  b  st.  2). 

Ale  Atalia  matie  ahaziasso*  widuczi  mrtwa  sy*  swe® 
wstała  gt  a  zbiła  wsseczko  siemię  kralowske  Tehdy  wzemssi 
iozaba  dczera  krale  ioraa  sestra  ahaziasso*  ioas^  sy*  aha- 
ziasso*  ykradła  gt  ge®  zprostrzedku  sy'*''  kraloyeh  kterziz 
se  za  bigiechu  y  chowaczku  ge°  z  sieni  a  skryła  gey  od- 
twarzi  atałie  aby  nebyl  zabit  A  byl  sin  wdov  panie  tayńie 
ssest  let  Ale  atalia  kralała  gt  nadze  *  Tehdy  leta  sedme  °  po- 
słał gt  ioiada  a  przige  setniky  a  rytierze  vwedł  ge  k  sobie 
do  ehra'  panie  a  vcżil  sńi  słib. 

Tekst  biblii  od  r.  1462  v  Museum  (sig  1,  C.  3). 
IV.  Księgi  królewskie  XI.  1—4  (fol.  212  a  st.  2). 
Ale  Atalia  matie  ahaziaśowa  widucy  mrtwa  syna  8w6° 

Wyds.  filolog.  T.  X.  17 
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wstała  a  zabiła  wśecko  siemię  kralowskó  Tehdy  wzemsi  Jo- 
zaba  dcóra  krale  Jorama  sestra  ahaziaśowa  Joaz  sy*  aaha- 
ziaśoi^a,  ykradla  ge®  z  prostfedka  synów  kralowych,  ktefiż 
se  zabigiechu  ychowaćku  ge^  z  sceni  Y  skryła  geho  odtwkń 
atalie  aby  nebyl  zabit  A  byl  sni  w  domu  p4nie  taynie  se(8)t 
let  Ale  atalia  kralowala  gt  nad  zemi  TeMy  leta  osmćho  po- 
siał Joiada  a  prigem  centimony  arytiere  vwedl  ge  k  sobie 
do  domu  pAnie  vkazał  gim  syna  kralowa  a  prikazał  gim. 

Tekst  biblii  tiśtenć  z  r.  1488. 
IV.  Ks.  królewskie  XL  1—4  (fol.  179  a  st.  1). 

Atalia  matie  ochozyassowa  widuczy  że  vmrzel  a  zabit 
syn  gęgi :  wstała  a  zmordowała  wsseczky  syny  kralowy  teh- 
dy Jozaba  dczera  krale  Jorama  sestra  Ochozyassowa  wzala 
ge  Joas  syna  Ochozyassowa  ykradla  geho  z  prostfedku  sy- 
nuow  kralowskych  kterziż  mordowani  biechu  a  chowacżku 
ge*^  z  pokoge  kralowa  a  skryła  gey  pred  atałij.  aby  ho  ta- 
ke  nazamordowala.  Y  był  ge  s  ni  w  domu  bożim  taynie 
za  ssest  łeth  Atalia  pak  kralowala  ge  w  zemi  za  sedm  leth 
Letha  pak  sedmeho  posłał  yoiada  kniez  po  rytierze  a  odien- 
cze  a  starssie  z  lidu  yzrahelskeho  y  owedł  ge  k  sobie  do 
chra^  bożie®  a  ycżiniw  ymłuwo  s  nimi,  a  przysahu  ge  zawa- 
zaw  okazał  gim  syna  kralowa. 

Tekst  biblii  kutnohorskó  od  r.  1489. 


Atalia  pak  matie  ochoziassowa  widuczy  że  umrzel  a  za- 
bit syn  gęgi  wstała  a  zmordowała  wsseczky  syny  kralowy. 
Tehdy  iozaba  dcera  krale  iorama  sestra  ochozyassowa  wzala 
ge  ioas  syna  ochozyassowa  a  ykradla  geho  zprostrzedku  sy- 
nuow  kralowskych  kterziż  mordowani  biechu,  a  chowacżku 
ge^  z  pokoge  kralowa  a  skryła  gey  pfed  atałij.  aby  ho  take 
nezamordowala.  Y  łjył  ge  sni  w  domu  bożiem  taynie  zassest 


IV.  Ks.  kraloyskć  XI  1—4  (fol.  188  a  st.  1). 


leth.  Atalia  pak  kralowala  ge  w  zemi.  Letha  pak  sedme^ 
posiał  yoiada  kniez  porytiere  a  sełniky  y  vwedl  ge  k  sobie 
do  chra""  bozie  ^  a  vćiniw  vmluwu  snimi,  a  przysahu  ge  za« 
wazaw  ykazal  gi  syna  kralewa  a  prikazal  gim  rzka. 

Z  tych  przytoczonych  tu  ustępów  z  pięciu  kodeksów 
biblii  Czeskiój  przekonywamy  się  najdowodniój,  że  żaden 
tekst  nie  zgadza  się  z  odpisem  Zabłockiego,  przekonywamy 
się  że  musiała  istnieć  inna  jeszcze  redakcya  biblii  czeskiej, 
przechowana  szczęśliwie  w  kodeksie  naszym,  a  redakcya  ta- 
ka, z  którćj  tłumacze  i  pisarze  biblii  królowćj  Zofii  ułożyli 
tekst  polski  w  samym  schyłku  wieku  XIV. 

Aby  jeszcze  dokładniej  udowodnić,  że  tekst  biblii  Sza- 
roszpatackićj  jedynie  z  takiego  samego  kodeksu  bibli  cze- 
skićj  jest  wzięty,  z  którego  był  odpisany  nasz  kodeks  Za- 
błockiego, podałem  w  odpowiednich  miejscach  odpisy  tych 
samych  pięciu  przytoczonych  ustępów  z  biblii  królowej  Zofii. 

V  podług  tekstu  biblii  Taborskć, 

2^  podług  tekstu  biblii  Dlouhoveskć  z  r.  1475, 

3°  podług  tekstu  biblii  z  r.  1462, 

4°  podług  biblii  pierwszćj  drukowanćj  w  r.  1488,  * 

5®  podług  tekstu  biblii  Kutnohorskć  drukowanćj  w  roku 
1489,  które  w  porównaniu  z  kodeksem  Zabłockiego  jasno 
rzecz  całą  przedstawiają. 

Jakiż  jest  teraz  cel  tego  artykułu  i  jaki  pożytek  z  od- 
nalezienia biblii  Czeskićj  kodeksu  z  XV  wieku? 

Odpowiem  krótko.  —  Najprzód  jasne  a  dowodne  prze- 
konanie jako  w  istocie  biblia  Szaroszpatacka  nie  była  tłuma- 
czona z  Wulgaty,  ale  przerabiana  tylko  na  krój  polski  z  ko- 
deksu czeskiego.  Dalej  kto  czytał  biblią  królowćj  Zofii  w  wy- 
daniu Lwowskiem^  ten  dostrzegł  mnóstwo  miejsc  niezrozu- 
miałych, poprzekręcanych  widocznie,  a  na  każdćj  niemal  kar- 
cie przeróżne  uwagi  poczynione  przez  profesora  Małeckiego, 
z  których  najpospolitsze  te  się  spotyka:  ^tych  wyrazów 
nie  ma  w  Wulgacie  —  to  miejsce  inaczćj  w  Wul- 
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gacie  —  niezgodne  z  Wulgatą  —  całe  to  miejsce 
zepsute  —  myśl  pierwotworu  zupełnie  przekrę- 
cona —  tu  pomyłka  —  tudodatek  własny  pisarza 
lub  tłumacza — wyraz,  miejsce,  zdanie,  —  wiersz 
opuszczony  —  wyraz,  miejscCj  zdanie  niezrozu- 
miałe i  tym  podobne  przeróżne  inne  uwagi,  noty  i  ostrze- 
żenia. Otóż  ułomek  ten  biblii  Szaroszpatackićj  porównany 
troskliwie  wiersz  w  wiersz  z  kodeksem  Zabłockiego  do- 
zwoli nam  wszystkie  zepsute  i  błędne  miejsca  restytuować, 
wszystkie  braki  i  niedostatki  uzupełnić,  wszystkie  dodatki 
i  wtręty,  które  niewątpliwie  z  gloss  powstały,  odznaczyć. 
Miejsc  takich  setkami  naliczyćby  można,  ale  nie  tu  miejsce 
przytaczać  takowe;  w  swoim  czasie  systematyczna  w  tćj 
mierze  robota  dokonana  być  musi. 

Dla  języka  przez  porównanie  obu  tekstów  biblii  królo- 
wćj  Zofii  i  biblii  Zabłockiego  znajdzie  się  ogromny  zasób 
wiadomości,  który  pokaże  nam,  że  mnóstwo  wyrazów,  które 
w  biblii  Szaroszpatackićj  uważamy  za  dawne,  przestarzałe 
polskie  wyrazy,  niczem  więcćj  nie  będą  jak  tylko  źle  odczy- 
tanymi, żle  zrozumianymi  lub  przekręconymi  czeskiemi  wyra- 
zami. Dalćj  przez  porównania  takie  nie  bez  studyów  znajdzie 
się  niejeden  wyraz  wprost  urobiony  z  czeskiego  języka,  które- 
go żaden  z  późniejszych  pisarzy  polskich  nie  powtórzył  ni- 
gdy. Studya  takie  wobec  układającego  się  teraz  przez  Aka- 
demią starodawnego  słownika  języka  polskiego  po  rok  1550, 
do  którego  wejść  mają  wszystkie  wyrazy  z  biblii  królowćj 
Zofii,  niezmiernie  wielkie  przyniosą  korzyści,  —  owe  bowiem 
wszystkie  niezrozumiałe  wyrazy,  tudzież  wszystkie  przekrę- 
cone czeskie,  można  będzie  wyłączyć  z  kodeksu  Szaroszpa- 
tackiego,  odczytać  tak  jak  powinny  być  czytane,  oznaczyć 
dokładnie,  które  czeskie,  a  które  są  polskie  właściwe,  w  koń- 
cu wszystkie  niezrozumiałe  miejsca  zamienić  na  właściwe. 

Z  Wulgatą  więc  w  ręku,  z  biblią  Wujka,  albo  raczej 
z  bibliją  Leopolity,  bo  ta  ma  wiele  podobieństwa  z  Szarosz- 
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patacką  i  z  kodeksem  Zabłockiego,  trzeba  teraz  będzie  czy- 
tać bibliją  królowój  Zofii  wiersz  w  wiersz  i  zaznaczyć  umieję- 
tnie to  co  tłumacze  i  pisarze  biblii  Szaroszpatackićj  pobała- 
mucili  nieumiejętnie.  Materyał  bogaty,  praca  żmudna  i  ucią- 
żliwa, dla  języka  jednak  polskiego  pożyteczna  wielce. 

Nakoniec  odkrycie  to  kodeksu  czeskiego  biblii  z  XV  w. 
który  niewątpliwie  odpisem  jest  tylko  z  takiegoż  kodeksu, 
ale  na  każdy  raz  wcześniejszego,  pobudzi  może  gorliwych 
badaczy  do  odszukania  oryginału,  z  którego  Zabłocki  od- 
pisał szacowny  swój  kodeks,  taki  nierozerwany  stanowiący 
związek  z  najstarszym  zabytkiem  języka  polskiego  zachowa- 
nym w  biblii  królowćj  Zofii. 


pieSS  beeiaedtSska 


o  należytym  przestrzeganiu  dziesięciorga  przykazań  bożych, 
wiersz  polski  z  początku  w. 


Ubogo  dotychczas  przedstawia  się  poezyja  nasza  przed 
Eejem  i  Kochanowskim,  a  przynąjmnićj  oprócz  pieśni  „Bo- 
garodzica", legendy  „O  św.  Alexym"  i  kilkudziesięciu  dro- 
bniejszych, oryginalnych  i  thunaczonych  wierszy  i  wierszy- 
ków polskich,  nie  zdołaliśmy  dotąd  odszukać  i  ogłosić  wa- 
żniejszych utworów  poetyckich  z  owych  czasów,  któreby 
wyraźniejsze  rzuciły  światło  na  najdawniejsze  dzieje  poezyi 
naszćj,  jćj  pojawienie  się  u  nas  na  piśmie  i  dalszy  rozwój. 
Długo  tćż,  zdaje  się,  będziemy  jeszcze  czekać  musieli,  zanim 
zdobędziemy  się  na  wydanie  „Zbioru  starożytnej  poezyi  pol- 
skićj  do  połowy  w,  XVI",  jak  się  o  to  na  zjeździe  history- 
cznym im.  Długosza  dopraszałem  *),  i  dlatego  ośmielam  się 
podać  obecnie  do  wiadomości  wcale  zgrabny  oryginalny  wiersz 
polski  z  początku  w.  XVI,,  który  przed  kilkoma  laty  z  rę- 
kopisu z  owego  czasu  dla  potrzeby  własnćj  w  całości  i  wier- 
nie sobie  odpisałem. 

Wiersz  liczy  21  czterowierszowych  zwrotek  o  ośmio- 
głoskowych  trochejach  lub  rytmie  mieszanym,  i  został  wido- 

^)  Pamiętnik  zjazdu,  str.  118  i  nn. 


przez 


Dra  Wł.  Wisłockiego. 
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cznie  ułożony  do  śpiewu,  jak  to  z  jego  napisu  wnosić  się 
godzi:  „Cancio  de  ohseruacione  dehiia  decem  preceptorum  dei^^ 
niejako  „Dekalog  śpiewany"  czyli  „Pieśń  o  przestrzeganiu 
należytym  dziesięciorga  przykazań  bożych",  całkiem  jedna- 
kowoż różna  od  znanego  „Dziesięciorga  przykazań  bożych" 
z  w.  XV  i  XVI,  które  swego  czasu  ogłosili  W.  A.  Macie- 
jowski w  „Dodatkach  do  Piśmiennictwa  polskiego"  i  Z. 
Gloger  w  „Bibliotece  warszawskiej"  *),  i  którćj  kilka  odpi- 
sów znajduje  się  także  w  tomie  1.  „Sprawozdań"  Komisyl 
językowój"  ®),  umieszczonych  tam  przeze  mnie  i  przez  św.  p. 
Chomentowskiego. 

Rękopis,  w  którym  się  „Pieśń"  znajduje,  pochodził,  jak 
mi  się  to  wyśledzić  powiodło,  z  biblijoteki  jednego  z  klaszto- 
rów 00.  Bernardynów  w  Galicyi  zachodnićj ,  skąd  puszczony 
w  handel  antykwarski,  dostał  się  był  przypadkowo  także 
w  moje  ręce;  gdzieby  ostatecznie  ugrzązł  i  obecnie  znajdo- 
wać się  mógł,,  nie  jest  mi  wiadomo.  Byłto  maleńki  kodeks 
papierowy  z  samego  początku  w.  XVI,  w  16ce  miniaturowćj 

0  120  karteczkach,  bez  tytułu  właściwego  na  przodzie,  który 
został  wydarty,  widocznie  dla  zatarcia  śladu,  do  kogo  ręko- 
pis pierwotnie  mógł  należeć.  Treść  wszakże  kodeksu,  pisane- 
go po  łacinie  dosyć  wyraźną  większą  i  mniejszą  gotyką, 
miejscami  także  w  nagłówkach  i  literach  początkowych  ru- 
bro,  oddawał  wcale  dobrze  na  współczesnćj  oprawie  w  deski 

1  skórę,  choć  od  starości  i  starcia  zaledwie  już  dzisiaj  czy- 
telny wycisk,  położony  tam  nad  wyobrażeniem  męki  Pań- 
skiej:  y^Officia  patronowm^,  W  rzeczy  samćj  tćż  zawierał 
rękopis  ,jOfficia^,  hymny  i  modlitwy  na  uroczystości  św. 
Pańskich  i  męczenników,  dla  których  szczególniejszą  cześć 
zachowywali  i  zachowują  do  dzisiaj  jeszcze  Mniejsi  bracia 
nasi.  Szły  one  w  porządku  następującym: 

')  Str.  34  i  92—95. 

1874  r.,  m  329  —  330,  także  w  odbitce  str.  2. 
Str.  60-61  i  151  —  154. 
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^In  solemniłate  Seraphici  $,  Ffrancisci  offidum^y  karta  3; 
„  Jn  ffesto  Transfiguraaonis  domini  nostri  Ihu  Chrisłi^, 
k.  20; 

jyln  ffesto  s.  Trinitatis  ad  nocturnum  h^mnus^y  k.  21 ; 

jjln  ffesto  s.  Bernardini^y  k.  27; 

„  Jn  ffesto  s.  Ludovici  nostri,  epi  et  confessoris^    k.  45} 

„7n  ffesto  s.  Bonaveniure  officium^y  k.  64  v.; 

„In  solemnitate  s.  Anthony  nostri^ y  k.  82; 

„/n  ffesto  8.  Clare  virgims  offtcium^y  k.  95; 

„  In  ffesto  Stigmatum  divi  Seraphici  Ffrancisci^ k.  1 08  v.; 

yjAd  s.  et  Seraphicum  Franciscum  oracio  a  deuotis  fra- 
tribus  fadenda^y  k.  113  v.; 

„iw  ffesto  ss.  Qmnque  ffratrum  martirum  ordinis  Mino- 
rum  oracio^  ^)y  k.  117  v.; 

„2n  ffesto  ss.  Septem  ffratrum  martirum  ordinis  Mino- 
rum  oracio^ y  k.  118; 

„Zw  ffesto  ss.  Quinque  ffratrum  martirum  4n  Cag^miria 
occisorum  oracio^  %  k.  118  v. 

Między  officiami  tymi,  hymnami  łacińskimi  i  modlitwa- 
mi, odstępy  próżne  po  jednćj,  dwie  lub  więcćj  stronic,  wy- 
pełnił kopista  różnego  rodzaju  innymi  zapiskami  teologi- 
cznymi lub  receptami  lekarskimi,  jak:  y^F/ranciscus  sic  inter- 
pretatur^y  wierszyk  na  cześć  św.  Franciszka,  k.  2  v.;  „Z)6  recreor 
cione  religiosorum^y  k.  25;  y^Freseruatina  temporepestUencie^y  k. 
26;  „  Iste  sunt  X  Fperfecciones,  seruo  dci  necessarie^y  k.  120  v.,  itp. 

Tak  zresztą  te  oflRcia,  hynmy  i  modlitwy,  jak  zapiski 
teologiczne  i  recepty  lekarskie,  zapełnione  były  iym  samym 

charakterem  w  postaci  glos  dopisanymi  wyrazami  polskimi 

  / 

19  sierpnia:  s.  Ludovici  ord.  Minorumy  epi  Tolosani. 
*)  17  września:  Piętna  św.  Franciszka. 
')    6  kwietnia:  ss.  Beraldiy  Petriy  Accursiiy  Adjuti  et 

Ottonis. 

*)  12  listopada:  św.  Jana,  Benedykta,  Mateusza,  Izaka  i  Kry- 
styna, pomordowanych  w  Kazimierzu  wielkopolskim  za 
czasów  Bolesława  Chrobrego. 
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nad  tekstem  łacińskim.  Ale  co  ważniejsza,  w  liczbie  owych 
zapisek,  mianowicie  na  k.  22  v.  —  24,  czyli  razem  na  pięciu 
stronicach,  znajdowała  się  właśnie  także  „Pieśń  o  należytym 
przestrzeganiu  dziesięciorga  przykazań  bożych",  złożona 
z  czterowierszowćj  zwrotki  wstępnćj  i  20  innych  zwrotek 
czterowierszowych,  po  dwie  na  każde  przykazanie.  W  wier- 
nym odpisie,  z  zachowaniem  wszelkich  cech  charakterysty- 
cznych, śpiewany  ten  „Dekalog"  brzmiał,  jak  następuje*); 


Cancio  de  obseruacione  debita  X  preceptorum  dei. 


Słuchaj  tego  *  wshelyka  *)  glovo, 
napyss  to  w  swym  syerczy  slovo: 
pełny  boże  przykazanye, 
by  nye  wshedl  ®)  w  pyekyelne  Ikanye. 

1.  Thocz  iest  pyrwe  przikazanye 
yyemy  wshelky  chrzescyanynye  *  *)  : 
mylvy  stworzicyelya  twego, 

boga  oycza  wshechmocznego. 

Nadeń  nyemash  myecz  gynshego, 
bo  rozgnyevass  boga  twego: 
gusslnyczy  tego  nycz'')  nye  dbayą, 
dyabla  na  pomocz  wzyvayą. 

2.  Thocz  yest  wthore  przikazanye, 
Ihesu  Crista  mylowanye: 

Dodana  tu  i  ówdzie  *  gwiazdka  =  sic!  lub  tak! 
')  Dla  rytmu  powinno  być  „tego  wszelka"  lub  „to  wszelika". 

=  wszedł.  Pisarz  na^z  oddaje  przeważnie  brzmienie  sz  = 

§  przez  sh. 
*)  Dla  rytmu  powinno  być  „chrześcianie". 
*)  „nycz"  niepotrzebne. 

Wydjs.  filolog.  T.  X. 


MatheuB  xix:  Si  yis  ad  yitam 
ingredi,  seroa  mandata  dei. 
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gymyena  bożego  shonvy  *), 
darmo  go  nygdy  nye  myanvy. 

Przecyw  themv  wshiscy  grzeshą, 
czo  syą  kv  przyssyądze  spyeshą: 
yyarayą*  syą*),  przyssyągaią, 
o  swą  dnsshą  nicz  nye  dbayą. 

3.  Thocz  iest  trzecye  przikazanye, 
dncha  swyąntego  vzyvanye: 

dzyen  nyedzyelny  pomny  swyącicz, 
od  vyari  syą  nye  chcyey  lączicz 

Thego  drudzy  nycz  nye  dbayą, 
na  pichą  syą  vydavayą: 
cupye,  targy,  grzechy  stroią, 
a  na  dushą  nycz  nye  dbaią. 

4.  S  przykazanya  massh  czwyartego*, 
cczy  mathką,  oicza*)  twego: 

nye  czyn  gym  zadney  przicroscy, 
vychoualy  cyą  ze  zloscy. 

Thego  zle  dzyeczy  nye  dbayą, 
oyczv*)  y  mathcze  layą: 
thv  zlye  zyvyą,  nądznye  schodzą, 
pothym  do  pyecla  przychodzą. 

5.  S  przikazanya  mash  pyąnthego, 
nye  zabiay*  bratha  tvego: 


^)  =  szonnj  =  szEDuj,  niem.  schonen. 
■y=  wiarą,  religią  się  zasłaniają  przy  lada  sposobności. 
•}  „łączyć  się"  użyte  tu  w  znaczeniu  staropolskióm  =  roz- 
stawać się,  rozłączać  się. 
*)  Dla  rytmu  należy  czytać:  „o-i-ca",  „o-i-cu",  po  trzy  zgłoski! 
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slovem,  yczynkyem     any  radą, 
bo  syą  taczy  barzo  zdradzą. 

Nye  zarazay  plodv  thvego, 
nye  morz  głodem  ybogyego: 
poczyessh  w  smąthky  dushą  iego, 
tak  ykoyssh  yshechmocznego. 

6.  Tocz  yest  shoste  przikazanye, 
od  nyeczistosci  wstrzymanye : 
nye  czyn  grzechy  cyelyesnego, 
krom  vrządv  malzenskyego. 

Thego  nyeczisci  nycz ')  nye  dbaią, 
na  zloscy  syą  vydavają: 
grzechy  nyewymowne  płodzą, 
a  tak  do  pyecla  przichodzą. 

'    7.  Thocz  yest  syodme  przikazanye, 
brata  vyeme  mylovanye : 
nye  cradny  mv ')  nycz  yego, 
ziczy  mv  wshego  dobrego. 

Thego  nye  dbaią  lichvarze, 
zdraicze,  zboycze  y  costarze: 
svoye  blyzne*  zawzdi  skodzą, 
do  pyekla  s  tym  tako  wchodzą. 

8.  Z  ossmego  massh  przikazanya, 
vyaruy  syą  wshelkyego  Iganya: 
nye  mow  swyadecztya  krzyvego, 
ziczy  bratv  wshech*  dobrego. 


*)  =  wczynkiem  =  uczynkiem  t 
*)  „nycz"  wtrącone  bez  potrzeby  przez  kopistę. 
Powinno  być  dla  rytmu  Jemu". 


140 


Potyarcze  tego  nycz    nye  dbaią, 
swyadecztya  zle  vydavaią: 
cząsto  krzyvo  przyssyągaią, 
svoią  dusshą  zabyaią. 

9.  S  przykazanya  dzyewyąntego 
rzeczy  nye  ząnday  blyznego: 
osia,  slugy,  volv  iegO; 

boy  syą  ognya  pyekyelnego. 

Łakomy  *  tego  nycz  *)  nye  dbai% 
svoiey  voley  vzyvaią: 
nygdy  nye  chcą  bicz  *)  ssyczy, 
mvshą  pothym  w  pyeklye  byczy*. 

10.  Z  przykazanya  dzyessyąthego 
zony  nye  poząnday  ')  blyznego : 
dzyewky,  wdovy  anj^  mąza, 

boy  syą  pyekyelnego  vąza. 

Gyfaney  drogy  do  boga  nyemassh**), 
pełny  boże  przykazanye: 
Ihesu  Christe  panye  myly, 
day,  abich*)  s  tobą  zawzdy  byiy. 


Po  tój  j^Cantio^y  dosyć  biegłym,  jak  widzimy,  ułożonćj 
wierszem,  choć  w  odpisywaniu  trochę  przez  kopistę  pomylo- 
nym, i  zawierającćj  na  każde  przykazanie  w  pierwszćj  zwrot- 


*)  „nycz"  niepotrzebne. 

')  Dla  rytmu  powlDuo  stać:  staropolskie  „byci"  =  ówczesne- 
mu i  dzisiejszemu  być.  Gramatyka  histor.  porówn.  dra 
Małeckiego,  §.  235. 

Wystarcza  samo  „ząnday",  jak  w  przykazaniu  9. 
*)  Powinno  być  dla  rytmu  i  rymu  samo  „nye"  =  niemasz, 
niema. 

*)  Dla  rytmu  wystarcza  samo  „bich". 
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ce  omówienie  jego  treści,  w  drugim  zaś  cztero  wierszu  nad- 
mienienie, kto  przeciw  niemu  grzeszy,  następuje  jeszcze  na 
k.  25  suche  wyliczenie  w  języku  polskim  Dziesięciorga  przy- 
kazań, a  po  nićm  zaraz  zapiska  teologiczna :  „  De  recreacione 
religiosorum.  JReligiosis  viris  licitum  est  aliąuando  vti  recre 
acione  matura  et  honestay  vt  patet  de  s.  Johanne  evangelista 
et  de  s.  Anthonio  AerewiYa...".  Sam  tekst  Dekalogu  brzmi  tu 
jednak  już  całkiem  krótko : 

1.  Vyerz  w  boga  iednego;  2.  Nye  byerz  nadaremno 
gymyena  iego;  3.  Svyącz  dny  swyąte  y  nyedzielyą;  4.  Czcy 
oicza,  matką  i  starshe  tvoye;  5.  Nye  zabiay*;  6.  Nye  cra- 
dny;  7.  Nye  czydzolossh;  8.  Nye  mow  swadecztva  falshive- 
go;  9.  Nye  poząday  zony  tvego  bliznego;  10.  Any  zadney 
rzeczi  i^go/Matheus  XIX:  Si  vis  ad  vitam  ingredi,  serua 
mandata  dei. 

Na  zakończenie  pozwalam  sobie"  dorzucić  jeszcze  słów 
kilka  o  rozmaitych  w  kodeksie  glosach  polskich,  o  których 
wspomniałem.  Najważniejsza  z  nich  znajduje  się  na  odwro- 
tnej stronie  k.  44: 

^Beatus  Simon,  ąui  iacet  Cracouie,  dicit:  Si  vis  bene 
stare  in  religione,  obserua  hec  tria: 


Mowa  tu  o  bł.  Szymonie  z  Lipnicy,  od  r.  1457  baka- 
łarzu Uniwersytetu  Jagiellońskiego  który  wstąpiwszy  do 
zakonu  Bernardynów,  słynny  z  kaznodziejstwa  i  wierszy  ła- 
cińskich na  cześć  Bogarodzicy,  umarł  r.  1482  u  oo.  Bernar- 
dynów na  Stradomiu  w  Krakowie,  tu  pochowany  i  r.  1487 
i  1689  beatyfikowany.  Ta  specyalnie,  że  się  tak  wyrażę, 
bernardyńska  zapiska  łacińsko-polska  w  tćm  miejscu  kodeksu, 


^)  Coąuus,  kucharz. 

')  MuczKOwsKi,  Liber  promotwnum^  sir.  49. 


prelatuSy  nye  roskazvy, 
nm  sis     coąus     nye  prziganyay, 
medicuSj  nye  przebyeray". 
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wcale  charakterystyczna  a  skądinąd  mało  dotychczas  znana, 
w  zestawieniu  przytćm  z  okolicznością,  że  rękopis  do  naszych 
czasów  był  w  posiadaniu  jednego  z  polskich  klasztorów  ber- 
nardyńskich niedaleko  Krakowa,  rodzi  sama  przez  się  naj- 
przód pewnik,  że  kopistą  kodeksu  był  jakiś  Bernardyn,  a  po- 
wtóre  przypuszczenie,  że  autorem  całój  „Pieśni"  mógł  być 
prawdopodobnie  także  któryś  z  Bernardynów  polskich  przy 
końcu  w.  XV  lub  na  początku  w.  XVI. 

Inne  glosy  polskie,  z  należącymi  do  nich  Wyrazami  ła- 
cińskimi i  z  dodaną  cyfrą  arabską,  oznaczającą  kartę  kode- 
ksu, na  którój  się  mieszczą,  daję,  o  ile  zdołałem  je  sobie 
wypisać,  w  szeregu  następującym: 


byedrzenyecz,  pimpinella  *) 
63  V. 

boże  tego  nye  day,  absit  4  v. 
chwalebnosczy,  preconia  lau- 

dis  49. 
czescz,  decus  79. 
czvdy,  miracuUs  19. 
dowczipn  ż,  ioni  ingeny  58. 
ducha  vyvodzenye*,  spiritus 

spiraculum  21. 
dwomoscy,  honores  28. 
dzyągyl,  radix  angelica  26  v., 

63  V. 

nye  gnyyay*  syą  na  myą, 
nemo  miki  molestus  sit  17. 
yarzmo,  iugum  65  v. 
kupczicz,  negociari  9. 
kwythnąncz,  pullulans  21. 


kwythnye,  rutilat  64  v. 
Ishczy  syą,  rutilat  64  v. 
layąncz,  óbiurgans  10. 
myła  slushnoscz,  amenia*i.e. 

amenitudo  celestis  73  v. 
namyąthnoscz ,  supercilium 

34  V. 

naród,  stirps;  z  narody,  de 

stirpe  51 ;  narody,  nadones 

vel  posteritates  95. 
okrąg,  circuitus  mundi  34  v., 

circulus  65  v. 
okrassa,  cultus  56  decor 

65. 

olyeshnyk,  mevm  i.  e.  pesti- 

fuga 63  v. 
oman,  enula  ®)  63  v. 
wopactuo*),  comentus  15  v. 


Pimpinella  albo  phelladrion^  ziele. 
Meum  athamanta,  oleśnik  czyli  kopr  leśny,  ziele. 
Hellenium  albo  enula  campana,  ziele  używane  do  lekarstw. 
=  opactwo. 
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pąpaya,  tormenłiUa  *)  63  v. 
pochwalenyc;  preconia  laiidis 
49. 

pospólstwo,  conuentus  i-  e. 

congregacio  hominum  48  v. 
powscyągny  ona,  re/rena^a  73  v. 
prosso,  milium  64. 
przetworzony  yest,  transfor- 

matus  est  67  v. 
'rozmnozenye,  ahundancia  v. 

fecunditas  29. 
rozmnożył,  ampliauit  73  v. 
rostąka  syą :  gdy  syą  kto  ros- 

tąka*  abo  rozboleye,  cum 

guis  hahet  discrasiam  cor- 

poris  63  Vi 
rozynmy,  boni  ingenii  68. 
shvalenye  slusline,  gloriacio 

94. 

slayąthnoscz ,  magnificencia 
45  V. 

slawątliny,  famosus  65. 
slycznoscz,  pulcritudo  27  v., 

decor  66. 
spossobyl,  adoptauii  50  v. 
strony,  partis  96. 
yGzezyenye,magmficencia  45  v. 


yprzedza,  ante  ambułat  7;  v- 
przedzayącza,  preatnbulans 
101 ;  yprzedzony,  previus  v. 
providus  63  v. 

yaznye,  autentice  47. 

vazny,  dignus  i.  e.  honoratus 
54. 

yyelebnoscz ,  magnificencia 
45  V. 

yygnanyecz,  exul  10. 
yyobrazenye,  ffigura  16. 
vyslovyal,  erucłauit  voce  29  v. 
wzdyącznoscz*,  magnificencia 
45  V. 

wzyąty,  dignus  i.  e,  konara- 
ttis  64. 

zaczmyonym,  cdlignosis  31  v. 

zbor  V.  zgromadzenye,  conuen- 
tus i.  e.  congregacio  homi- 
num 48  V. 

znamyenythy,  insignis  71  v.; 
znamyenyte  yczynky,  ma- 
gnalia  32. 

znamyenytosczy,  preconia  lau- 
dis  49. 

zwyerzenya,  federis  i.  e.  pacti 
46. 


^)  Tormentilla  v.  septifolium,  pępawa  albo  siedmlist,  ziele 
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I. 


Ex  Ulorum  carminum  numero,  qaae  praeter  Bucolica 
Georgica  Aeneidem  Uergilio  partim  ab  antiąuis  grammaticis, 
partim  a  plerisąue  libris  mami  scriptis  tribuuntur,  cur  potis- 
simum  Aetnam  amplexus  sim,  de  qua  disputarem^  ne  quis 
miretur,  factum  primum  casu  praefabor,  ut,  cum  in  Eomano- 
rum  poesim,  quam  didacticam  nunc  dicunt,  inqoirerem,  in 
Aetna  diatias  commoratus,  etiam  atque  etiam  repetitis  studiis 
quaedam  animaduertere  mihi  uisus  sim,  quae  si  difficillimam 
de  poematis  illius  auctore  quae8tionem  non  absolucie,  at  certa 
planiorem  reddere  possent.  Atque  in  ipsam  Aetnam  eiu8que 
auctorem  declaraodum  impendere  stadium  eo  magis  profutu- 
rum  sperabam,  quod  cum  cetera  eiusdem  generis  poemata 
diuersis  et  in  ipsis  atque  refragantibus  saepe  uirorum  docto- 
rum  iudiciis  tamen  inter  uergiliana  uel  certę  in  uergiliano- 
rum  carminum  appendice  adhuc  in  publicum  edantur,  de 
Aetna  sola,  si  a  recentissimis  Munronis  atque  Baehrensii  sen- 
tentiis  recesseris,  inde  a  Wernsdorfii  tempore  quaestio  abso- 
luta  esse  uidebatur,  adeo  ut  nouissimi  litterarum  fiomana- 
rum  historici  {TeuffehSchwabe ;  Baehr;  Bernhardy)  poema 
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illad  Keronis  aetati  Lncilioąne  Joniori  confidenter  adscribere 
non  dnbitarint  (conf.  P.  Uergilii  Maronis  opera  ed.  Forbiger, 
pars  III,  edit.  4,  Lipsiae  1875;  dissertatipnis  de  Uergilii  vita 
et  earminibns  pg.  XIX).  Sed  ipsi  Munro  atqae  Baehrensius 
in  eo  aequieaerant,  nt  argtimenta;  quibns  Aetna  ad  Neroniana 
tempora  Lacilinmqiie  Juniorem  anetorem  referebatnr,  intiMa 
esse  ostenderint;  ceterum  de  auctore  nihil  certi  statnere  adsi 
smtj  nisi  qnod  Baehrensius  anetorem  illum  ignotum  saecuło 
Angffsteo  adseruit.  At  ego  et  augusteae  aetatis  esse  poema  de 
Aetna  monte  persuasum  habeo  et  nullum  esse  poetam,  cui 
st€qno  iure  atqne  ipsi  Uergilio  auctori  reddi  possit,  certis  ar- 
gonentis  deelaraturum  me  confido.  Sed  in  quaestione  tam 
peTplexa  atque  difficili,  omnia  mihi  ex  ordine,  quae  ad  rem 
pe#finent;  inde  ab  antiquissimis  ipsius  Uergili  temporibus 
enarraoida  atqu6  pereensenda  esse  uideo,  unde  et  ańtiquitatis 
testimonia  atqe  indieia  et  ipsum  argumentum  atque  formam 
poematts  ita  eomparata  esse  appareat,  ut  poema  ad  Uergi- 
limn  referri  auctorem  aequom  esse  agnoscatur. 


Jam  cum  satis  constet  Bucolicon  carmina  seripta  esse 
a  Uergilio  non  ante  uigesimum  octanom  uitae  annum,  uix 
addnci  qui8quam  potest,  ut  credat  eum  tum  primum  ad  car- 
mina componenda  se  contulisse  atque  ipsis  primis  iam  car- 
minibus  et  perfectum  euasisse  poetam  et  in  numero  poetaram 
relatum  esse  nonnisi  quattuor  carminibus  bucolicis  in  lucem 
ettiissis  (conf.  Bucol.  9,  32  sqq).  Et  sane  scripsisse  eum  iam 
ant^a  plnra  carmina  testantur  Donatus  Suetonium  secutus  et 
SerditM;  sed  cum  ea  testimonia  ne  Suetonio  quidetn  auctori 
aidMbtrla  ultra  primi  post  Ghristum  natum  saeculi  terminos 
redeant;  uidendum  est,  ne  ab  eis,  quae  et  ipse  poeta  de  se* 
et  eius  aequales.de  eo  meraoriae  prodiderunt,  abhorreant.  Atque 
ipse  quidem  Uergilius  uu.  564  sqq.  libri  IV  Georgicon  sola 

Wjdjs.  filolog.  T.  X.  I^ 
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pastornm  carmina  nuncupat^  qaae  Georgicon  libris  prae- 
luserity  Propertius  uero,  eius  aeąualis  (Eleg  El,  22  (34),  nu. 
61  sqq.)  inter  carmina  Uergiliana  tantam  Georgica,  Bucolica; 
Aeneidem  rettolit.  Eadem  tria  poemata  adscribuntnr  Uergilio 
sola  ąuattuor  uersicalis  Aeneidi  praemissis  et  epigrammate 
illo  sepulcrali  apud  Donatnm  (§  54,  pg.  63  Beifferscheidianae 
editionis  Snetonii  reliąuiamm,  Lipsiae  1860)  asseruato.  Qaae 
cnm  ita  sint,  tamen  neąne  Uergilium  inde  a  uigesimo  octano 
demom  aetatis  anno  carminibns  scribendis  operam  nanasse, 
neąne  Snetoninm  Donatnmne  ant  Serninm  temere  iHixis8e, 
qnod  nescirent,  inde  efFicitnr.  Immo  cum  exploratum  habea- 
mus  Uergilium  carmina  nisi  omni  numero  perfecta  atqne  ex- 
polita  suo  nomine  nolgari  nolnisse,  ita  nt  ipsam  Aeneidem 
qua8i  parum  limatam  moriens  aboleri  concupiuerit  (conf.  Do- 
nati  vitae  §  62,  pg.  63  Reiffer.;  Gellii  N.  A.  XVII,  10,  6; 
Plinii  Nat.  h.  Vn,  30,  31 ;  Macrob.  I,  24),  facile  adducimnr, 
ut  quae  praeter  illa  tria  maiora  poemata,  —  Bucolicon  Ge- 
orgicon Aeneidos  libros  dico,  —  a  grammaticis  antiqui8  codi- 
cibu8qne  Uergilio  tribuuntur  tribuique  possunt,  in  eorum  nn- 
mernm  referamus,  quae  cum  ipse  Uergilius  scripsisset,  tamen 
sibi  publice  adscribi  noluerit  certas  quasdam  ob  causas.  Ne- 
que  pro  certo  adfirmare  ausim,  ipsene  illa  minora  poemata 
sine  omnia  sine  quaedam  edidisse  et  postea  spreuisse  atque 
abiecisse,  an  potins  Uarius  et  Tucca,  qnos  ex  parte  heredes 
suos  fecit  quiqu6  Aeneidem  sibi  legatam  post  eius  mortem 
ediderunt  (Donati  yitae  §  56,  pg.  69  Beiffer.),  etiam  ipsa  in 
scriniis  mortui  poetae  reperta  i^lucem  emisisse  sint  putandi. 
Quidquid  igitur  fuit,  certę  elucet  et  faisse  praeter  Bucolicon 
Georgicon  atque  Aeneidos  libros  etiam  alia,  quae  Uergilius 
scripserit  et  in  ipsorum  numero  potuisse  exstare  etiam  poema 
de  Aetna  monte,  de  quo  aliis  omissis  iam  praecipue  agendum 
mihi  est. 
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m. 

Itaqne  primom  Senecae  philosophi  locum  illnni;  qui  est 
Epistalae  79  §  5^  excitabO;  qao  ąnamąnam  solo  Aetna  Uer- 
gilio  uindicari  neąnit^  tamen  aliis  rationibas  adiuto  atqne  fir- 
mato  ad  hanc  ąaaestionem  dissoluęndam  multum  proficitur. 
Nam  cum  Seneca  speraret  fore,  ut  Lucilius  ipsius  amicus 
Aetnam  carmine  celebraret,  adiecissetąue  idem  lam  deinceps 
a  Uergilio  Onidio  atąue  Cornelio  Seuero  faetnm  esse,  quid 
tandem  restat,  nisi  ut  nostrum  de  Aetna  monte  carmen  po- 
tissimum  Uergilio  reddatur^  praesertim  cum  esse  id  carmen 
aetatis  augnstae  multa  indicio  sint,  Ouidio  uero  aut  Cornelio 
Seuero  non  deberi  nunc  docti  uiri  consentiant  et  facile  de- 
monstrari  possit.  Nam  illud  prorsus  incredibile  est  tam  prae- 
stans  carmen  aut  non  innotuisse  Senecae  aut  uiUus  uisum 
esse^  quam  quod  nuncuparetur.  Adde  quod  Seneca  describen- 
dae  Aetnae  locum  a  Uergilio  impletum,  ab  Ouidio  atque  Cor- 
nelio Seuero  nonnisi  tractatum  dicit:  iam  concedes  Senecam 
implendi  uerbo  id  egisse  uideri,  ut  Uergilium  praeter  illos 
duodecim  Aeneidos  lib.  HI  (670 — 582)  uersus  ambitu  a  loco 
Ouidiano  (Metam.  V,  346—369)  haud  differentes  etiam  am- 
pliora  quaedam  de  Aetna  scripsisse  denotaret. 

Sed  diserte  primus  antiquorum  scriptorum  Donatus 
grammaticus  quarti  p.  Chr.  n.  saeculi  in  Uita  Uergilii^  quam 
paucis  quibusdam  mutatis  ex  deperdito  nunc  Suetonii  Tran- 
ąailli  libro  de  poetis  ex8crip8isse  doctis  uiris  uidetur,  testa- 
tur  a  Uergilio  praeter  illa  tria  maiiora  poemata  etiam  alia 
minora  composita  esse^  quibu8  ordine  nuni^upatis  ita  pergit: 
„Scripsit  etiam^  de  qua  ambigitur,  Aetnam".  Sic  certę  haec 
uerba  et  uolgo  eduntur  et  leguntur  in  libro  Reginensi  atque  Pa- 
risino,  illo  XI,  hocIX  saeculo  conscripto,  in  libro  tamen  Bernensi 
saeculi X ita  legi:  „Sćripsit  etiam  Aetnam,  de  qua  ambigitur" 
ex  critica  Reifferscheidii  adnotatione  perspicio,  neque  abest 
suspicioy  quiii  illa  uerba:  ,,de  qua  ambigitur''  potius  cuidam 


Digitized  by 


doeto  homini  posterioris  aeni  quam  ipsi  Donato  debeantnr. 
Sed  ad  hanc  rem  infra  redituras  nnnc  statim  addam  confir- 
mari  Donati  testimonian)  Seruii  aiusdem  saeculi  grammatici 
uerbiS;  qai  et  in  praefatione  commentario  Aeneidos  praemissa 
et  in  eiusdem  commentarii  adnotatione  ad  u.  571  tertii  Ae- 
neidos libri  adscripta  Aetnae  cąrmen  sine  uila  dubitatione 
Uergilio  tribuit.  Qaod  autem  A.  Gellios  Noct.  Attie.  1.  XVn 
c.  10,  cum  illam  Aetnaeae  eruptionis  descriptionem  Pindari- 
cam  cum  Uergiliana  tertio  Aeneidos  libro  assernata  compą- 
raret  carminis  ipsius  de  Aetna  monte  nullam  fecit  mentionem, 
id  pluribus  rationibus  explicari  atąue  excusari  potest.  Nam 
illo  loco  Fauorinus  philosophuS;  cum  id  egisset,  ut  declararet 
ea,  ąuibus  Uergilius  morte  praeuentus  supremam  maniim  im- 
ponere  non  potuisset,  nondum  satis  limata  perfectaque  esse, 
suo  iure  in  Aeneidos  descriptione  illa  acąuieuit,  Aetnam  aut 
in  carminibus  satis  limatis  habuit,  aut  potius  spreuit  utpote 
minus  claram  atąue  celebratam  aut,  id  quod  ueri  simillimum 
est,  non  reperiebat  in  hoc  carmine  locos,  qui  aeque  commo- 
do cum  illo  Pindarico  componi  perstringique  possent;  eisdem- 
que  rationibus  ipse  Gellius  ductus^  praesertim  cum  nibil 
aliud  nisi  alterius  uerba  sibi  referenda  esse  putaret^  de  suo 
nihil  addidit. 


At  Donati  Seruiique  testimonia  confirmantnr  librorum 
auctoritate  eorumąue  optimorum  atque  antiquissimonim  Can- 
tabrigensis  Stabulensisque,  qui  decimo  undecimoue  saeculo 
scripti  sub  Uergilii  nomine  Aetnam  seruauerunt  (conf.  Aetna 
reyisedj  emended  and  explained  by  Munro^  Cambridge  1867, 
pg.  32  5  BąehrenS;  Poetae  latini  minores,  vol.  II,  Lipsiae  1880, 
pg.  9  sqq.)  Qui  uero  fernntur  libri  Aetnam  aliis  auctoribus 
Petronio,  Cornelio  Seuero,  Claudiano  adscribentes  (conf. 
Węrnsdorfii  praefat,  uol.  IV  part  1  Poetarum  latin.  minorum, 
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Altenburgi  1785,  pg.  5  04q.)r  bos  omnea,  6i  ab  inoerta  ob- 
scaraque  uetustiomm  tempornm  &ma  recettBeriB,  illonim  aa- 
ctomm  oommibiłs  temere  inscriptos  esse  a  uiriB  doctis  eon- 
cedeS;  postąwm  accoratiorę  antiqaitatis  notitia  deperdita  tan- 
tom  ipsios  Uergilii  Propertiiue  mentioues  respicientibus  mi- 
noram  aergilianorum  oarminnm  aactor  incertiui  ex8titi8seŁ 
Cains  dubitationis  footes  primordiaqae  nsqae  ad  IX  nel  adeo 
Vin  post  Obr.  n.  saecnlnm  referenda  esse  nidentnr^  si  qai- 
dem  uerba  illa  in  łibris  Donati  Aetnae  adscripta  ^de  qiia 
ambigitnr^  interpolata  esse  recte  saspicatns  sum.  Certę  sae- 
cnlo  XIII  post  Ghr.  n.  Uincentius  BellonaeensiS;  cnm  Aetnae 
un.  633  8q.  snb  Petronii  nomine  proferret  (eonf.  Baehrensii 
Poet.  lat.  min.  uol.  n  adnotationem  hnic  uersn  adscriptam);  non 
codicis  alicuius  anotoritate  sed  indicio  suo  atqae  coniectora  nite- 
batar,  id  qaod  apparet  ex  eins  operis,  quod  Speculom  historiale 
inscripsit^  Ubri  YI  cap.  62  uerbis  his:  „  Yirgilius  tres  libros  tantum 
creditur  edidisse,  ut  in  epitaphio  eius  apparet,  nbi  dicitur:  Oe* 
eini  pascua  rura  duees,  per  quae  tria  signifieantur  Bucoliea 
Georgica  et  Aęueis.  Proinde  Yirgilius  de  Culice  et  Yu-gilius 
de  Aetna,  quo9  Aurelianenses  ad  ostentationem  et  iaotantiam 
circumferunt^  inter  auctores  apocryphos  separandi  sunt^.  Un- 
de  et  Petronius  Aetnae  auctor  quomodo  ezstiterit,  in  aperto 
est,  et  Aetnam  Uergilii  poema  saeculo  X1TT  uolgo  habitam 
esse  elucet. 


Sed  cum  iam  a]iquando  accidisset,  ut  Uergilii  Aetnae 
auctoris  nomen  indiciis  extrinseeus  petitis  in  dubium  uoca- 
retur,  reuatis  antiquitatis  studiis  cum  magis  magi8que  in  lit- 
terarum  Bomanarum  ipsa  argumenta  atque  formas  inquiri 
coeptum  esset,  opinio  praesumpta  de  Aetnae  incerto  auotore 
confirmari  uidebatur.  Nam  et  argumentum  Aetnae  a  Uergilio 
alienum  sil6eurrebat  et  argumenti  ipsius  abnormitate  traas- 
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scribentiam  aitiis  per  annoram  seriem  admodnm  anctis  ea 
poematis  forma  euaserat^  qnae  cum  nergiliana  componi  eon- 
sociariqne  non  posse  exi8timaretar.  Itaqnae  Inlius  Caesar 
Sealiger  Poetices  (Lngdnni  apnd  Antoninnm  Uincentiiim  a. 
1861  editae)  libro  YI  cap.  7  hoc  de  Aetna  indiciam  feeit: 
„Aetna  tanta  est^  nt  non  penitus  temere  Yirgilio  attribnta 
esse  yideatar.  Qaidam  tamen  Qnintilii  Yari  antumant :  gnibns 
nos  etiam  facile  inter  ea  assentimnr.  Nam  Maronis  non  esse 
maximnm  est  argmnentum^  qnod  nusąnam  ei  similis  est.  Id 
qnod  in  Diris  et  in  Ciri  piane  animadyertimns.  Nam  ne  Cu- 
licis  qnidem  ita  spreyit  omnia,  qnin  se  ipsnm  sit  imitatas . . . 
At  eomm  omninm,  qnae  in  Aetna  legontur^  ne  ollnm  qiddem 
in  tribus  operibns  extat  yestigium.  Qain  idem  argnmentam 
nbi  tractatnr^  tam  snnt  diyersa  phrasis^  nnmeri^  spiritus^  nt 
nihil  aliad  ad  testimoninm  opus  sit.  Toto  qaidem  poemate 
canitor  Aetna:  at  priyatim  illa  qnantam  distant  a  Yirgi- 
lianis : 

Pellitur  exnstae  glomeratim  nimbns  arenae 
Flagrantes  properant  moles;  yolyontur  ab  imo 
Fundamenta,  fragor  tota  nunc  mmpitnr  Aetna. 
Grandis  igitor  poeta  Qnintilin8  nec  temere  ab  antiqnis 
dilandatus.  Splendida  sane  oratio  et  non  yulgariS;  etiam  seh- 
tentias  qnaerens  et  inserens ;  nihil  tamen,  qnod  nos  detineat^. 

Qaod  niri  docti  iadicinm  num  neram  sit,  infra  appare- 
bit;  nnnm  tamen  iam  hoc  loco  monebo  hand  dissimilem  ni- 
deri  mihi  ipsnm  illnm  a  Scaligero  excitatnm  Aetnae  locum 
uergiliano,  qui  legitur  Aeneidos  lib.  III  uu.  571  sqq. 

Post  Scaligerum  autem  patrem  Josephus  filius,  cum 
Aetnam  commentario  suo  instructam  Lugduni  a.  1572  uel 
1573  ederet,  breui  praemissa  praefatione  auctores  Italos  se- 
cutus  Comelio  Seuero  hoc  carmen  uindicabat.  Neque  tamen 
quicquam  aliud  protulit,  cur  Uergilio  abiudicandaim  Cornelio 
autem  Seuero  tribuendam  esse  Aetnam  censeret,  nisi  locum 
Senecae  (Epist.  79,  5),  cuius  ratiooem  iam  supra  exposui, 


151 


onde  perspici  potest,  qaam  tenui  infirmoąue  filo  doctissimi 
niri  coniectora  pendeat  Accedit,  qnod  ne  oratio  ąoidem 
Aetnae  cum  stilo  fragment!  illins  Cornelii  Seneri  a  Seneca 
rhetore  in  Suasoriis  (VI,  §  26,  edit.  Teubner.  a.  Kiesslingio 
a.  1872  cnratae)  conseraati  connenit  (conf.  Marklandi  adno- 
tationem  adscriptam  ad  Statii  Siluarum  I,  1,  67,  edit.  auctior, 
Londini  1827;  Wernsdorfii  Poetar.  lat.  minor.  vol.  IV  p.  1 
praefat  pg.  7  8qq.). 

Sed  longam  est  percensere  atąne  refellere  uiromm  do- 
ctornm  sententias,  qni  modo  Manilium,  modo  qaendam  po- 
sterioris  aeni  poetam  atqae  christianam  auctorem  Aetnae  fa- 
isse  snspicati  snnt  (conf.  Marklandi  notam  snpra  ćit. ;  Baehry 
Oesch.  d.  roem.  Liter.  L  Bd.  4  Aufl.  Carlsruhe  1868  §  133)y 
nnius  tamen  Wernsdorfii  iudicium  (Poetar.  lat.  min.  yol.  IV 
p.  1  praef  ezplieatom)  non  est  silentio  praeterenndam,  qui 
cum  Senecae  Epistnlis  praecipaeqae  ipso  illo  loco,  qui  est 
Epistolae  79  §  5,  nisns  Aetnam  Lncilio  Juniori,  Senecae 
amico,  adsemisset,  mnltorum  nirorum  doctorum  nsqae  ad  no- 
stra  tempera  et  paene  commnnem  adsensum  est  consecutus, 
nuperrimeqne  Mnnro  denno  diligenter  hac  re  examinata  omnia 
et  in  epistnlis  Senecae  et  in  Aetnae  argnmento  ita  compa- 
rata  esse  confessns  est,  nt,  cnm  seriptnm  esse  hoc  poema 
a  Lucilio  nondnm  euincatnr,  tamen  posse  ita  esse  conceden- 
dum  sit  (pg.  b5  editionis  suae).  Sed  eam  rem  et  attigi  iam 
in  initio  hnins  dissertationis  et  nolim  qnaestionem  eo  dedu- 
cere,  nt  potius  a  Lncilio  Aetnam  non  esse  scriptam  probem, 
qnam,  id  qnod  rectius  est,  declarem  posse  eandem  relinqni 
UergiliO;  cui  detur  antiqnorum  testimoniis  librorumqne  aucto- 
ritate,  nnde  iam  hoc  certę  plannm  fiat  Lncilio  eam  tribui 
iniqnom  esse. 

Itaqae  enarrata  iam  snmmatim  Aetnae  historia  ita  di- 
spntationem  meam  institnam,  nt  primnm  argnmenti  huins  car- 
minis,  deinde  formae  eam  esse  indolem  declarem,  qQae  ab 
animo  Uergilii  einsque  carminibus  minime  discrepet. 
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VI, 

Prinuim  omniam  merito  qaaeri  potest,  fiieritne  Uergilins 
ea  Skiłiae  ipsinsąne  Aetoae  montis  notitia  eaqa6  philosophiae 
scientia  imbutoS;  qua8  earmea  illud  in  anctore  sno  infdisse 
diserte  lestatar.  Nam  enoi;  qni  Aetnam  scripsit,  tttm  non  so- 
Inm  ernptioDis  imaginem  plnribns  locis  accnrate  niuideqae 
expre886rif^  sed  etiam  montis  naturani;  lapidnm  emsdem  ge- 
nera  atqne  indoles^  ignei  illins  flaminis  speciem  forma8que 
płane  cognita  babnerit;  necesse  est  non  solnm  oculis  sais 
nidrsse  flagrantem  montis  emptionem  sed  etiam  dintins  in 
Sicilia  prope  Aetnam  commoratum  esse  (conf.  Aetnae  nu. 
190-207;  333—366,  390  sqq.;  451—610).  Idem  fere  exi- 
głtnr  de  Campania  imprimisque  de  ora  maritima  regionis  Ne- 
apoiitanae,  quam  familiarem  Aetnae  auctori  fuisse  declarant 
426  sqq. 

lam  de  Uergilio  scribit  Donatus  secnndnm  Uenetam  a.  1568 
iK)lgataTnqne  editionem  (conf.  Suetonii  reliqniaram  editionem 
Beifferseheidianam  Lips.  a.  1860  in  Ineem  I.  em.  pg.  55)  enm  pri- 
nmm  Cremonae  didicisse,  deinde  Mediolani,  tom  Neapoli,  deniqne 
Romam  se  contnlisse;  enndemqae  fere  stndiomm  poetae  cnrsum 
atqne  ordinem  refert  Seruius  in  praefatione  Aeneidos  commenta- 
rio  praemissa.  At  in  Donati  nita  etiam  haec  prodnntar  de  Uergi- 
lio :  „possedit  prope  centies  sestertium  ex  liberalitatibus  amico- 
rnm  babnitqne  domnm  Romae  Esquiliis  iuxta  bortos  Maecenatis. 
qaamqaain  secessu  Campania e  Siciliaeque  plnrimnm 
uteretur".  Fraeterea  Uergilium  et  Tarenti  fnisse  et  Neapoli 
degidse  edocemnr  ipsius  testimoniiS;  qaae  ex8tant  G^orgicon 
lib.  IV.  nu.  125  8qq.  569.  Qiiid  nero  ?  Nonne  uidetnr  ipse 
coram>  atqae  saepios  Aetnae  emptionem  obsemasse,  qai  Ge- 
orgieofi)  L  I  u.  471  sq.  baee  scripserit: 

.  .  .  QliotieQ8  Gyełopnm  effernere  ia  agros 
Uidimns  undantem  mptis  fornaeibas  Aetnam ! 
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Sed  ne  ratio  qnidem  atqae  illa  philosophica  doctrina;  qua 
Aetnae  eruptio  explicatur,  a  Uergilio  abhorret.  Maximam  esse 
nim  spiritus,  qno  excitaretur  propagareturque  omnis  uita  omnis- 
qae  motns  et  animalium  et  inanimorum  docebant  aiitiqni  phi- 
losophi  impriiBisque  Stoici,  qiiorum  doctrinam  L.  Seneca  in 
libris  Katnralimn  qnaestiontim  exposuit  Neque  tamen  illam 
doctrinam  ab  Epienreornm  ratiane  alienam  ftdsse  declarat 
Lueretii  carmen,  cuing  I.  VI  uu.  535  8qq.,  639  8ąq.  teiranim 
motns  Aetnaeque  eruptiones  eodem  modo  illus^antnr.  De 
Uergilio  autem  Donatns  in  eius  Uita  neneta  editionc  nolgata 
(pg.  68  Reiflterscb.)  baec  memoriae  prodit:  „Audinit  a  Sirone 
praecepta  Epicnri,  cuins  doctrinae  socinm  babnit  Uarium. 
Quamm8  dinersomm  pbilosopbomm  opiniones  libris  snis  in- 
seruisse  de  animo  maxime  uideatur,  ipse  tamen  fuit  acade- 
micns.  Nam  Platonis  sententias  omnibus  aliis  praetniit".  Adde, 
qnae  leguntui  in  uita  poetae  a  Ualerio  Próbo  descripta  (pg. 
53  Beifferscb.):  „uixit  pluribus  annis  liberali  in  otio  secutus 
Epicuri  sectam".  In  uita  Uergilii  denique  a  Phoca,  gramma- 
tieo  urMs  Romae  uersibus  edita  baec  exstant  (pg.  70  Reiffersch.): 
^Tum  tiM  Sironem  Maro  contulit  ipsa  magistrum  Roma  po- 
tens^.  Quae  licet  sint  perexigua  neque  satis  certa,  tamen  si 
ne  exstarent  quidem,  haud  dubium  esset,  quin  Uergilius  ut 
quiuis  eruditus  Romanus  illius  aeui  accuratam  philosopbiae 
gracae  notitiam  hausisset  (conf.  Georg.  II,  475  sqq.),  eius- 
qne  pbibsopfaiae  doctrinas  non  ad  singularum  sectamm  an- 
xie  descriptas  nonnas,  sed  ex  animi  sententia,  prout  uitae 
u»us  ipsiusque  natura  ferret,  bac  illac  immutatas  inter  se 
censoeiasset.  Atqui  restant  in  poematis  eius  clara  uestigia, 
qirae  femiliarem  ei  fhisse  illam  de  late  diffiisa  potentissima- 
ąue  spiritus  ui  doctrinam,  ut  Aen.  1.  VI,  724  sqq.: 
Principio  caelum  ac  terras  camposque  liquentis 
Ł'ucentemque  globum  lunae  Titaniaque  astra 
Spiritus  intus  alit  totamque  infusa  per  artus 
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Mens  agitat  molem  et  magno  se  corpore  miscet  cett. 


Conf.  Georg  IV,  219—227. 

Hnc  aceedit,  qnod  tota  illa,  in  Aetnae  meinia  ab  ipso 
Uergilio  band  temere  ezeogitata,  species  antri,  qao  Aeolns 
nentos  eoereet,  non  alinnde  flimsse  uidetur;  qnam  ex  eadem 
explicandaram  procellamm,  terramm  motnnm  montinmąne 
igne  nomentinm  ratione,  qna  anctor  Aetnae  ćonstanter  ntitar. 
Etenim  baee  snnt  Uergilii  Aen.  lib.  I  nn.  52  sqq.: 
.  .  Hic  (se.  in  Aeołia)  nasto  rex  Aeolns  antro 
Lnctantis  nentos  tempestatesqne  sonoras 
Imperio  premit  ac  ninclis  et  careere  frenat. 
Uli  indignantes  magno  cnm  mnrmnre  montis 
Circnm  claustra  fremnnt:  eelsa  sedet  Aeolns  arce 
Sceptra  tenens  mollitqne  animos  et  temperat  iras; 
Ni  faciat,  maria  ac  terras  caelnmqne  profundnm 
Quippe  ferant  rapidi  secnm  nerrantqne  per  anras. 
Getemm  et  apnd  Uergilinm  ratio  illa^  qna  origo  mnndi 
explicatur  (Bucol.  VI,  31  sqq.),  et  apnd  Aetnae  anctorem 
ipsnm  illnd,  qnod  a  deis  astromm  facie  indntis  hnmana  en 
rari  negat  (nn.  32  sqq.),  ex  Epicnreomm  doctrina  repetenda 
snnt. 


Sed  ne  singnlis  qnidem  locis  qnicqnam  reperias,  qnod 
ant  aliis  temporibns  ant  non  a  Uergilio  soriptam  esse  Aetnam 
indicet.  Wemsdorfins  (Poetae  lat.  min.  nol.  IV  p.  1,  praef. 
pg.  9  sqq.)  commemorato  Tritone  (Aetnae  nn.  294  sqq.)  Ae- 
tnam Clandii  Neronisne  imperatoris  temporibns  nindicari  pn- 
tanit,  cnm  nocato  in  anxilinm  Snetonii  Uitae  Clandii  cap.  21 
bydraulicnm  illnd  organnm  Clandii  imperatoris  demnm  tem- 
poribns innotnisse  contenderet;  sed  neqne  locns  ille  Snetonia- 
nns  quidquam  alind  declarat,  nisi  Clandio  imperante  machina 
hydranlica  in  Tritonis  speciem  formata  naualis  proelii  com- 
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mittendi  signum  qaondam  esse  datum^  et  Manro  commentarii 
soi  pg.  60  docuit  eandem  machinam  iam  tertio  a.  Ghr.  n. 
sa^culo  Heroni  Alexandrino  notam  ab  eodem  ac^orate  de- 
sc.iM. 

Fntile  ac  fluxnm  est  etiam  illnd;  quod  inde  a  XY  8ae- 
colo  dootis  niris;  ut  Badio  Ascensio  (1468—1636)  fidem  fa- 
ciebat  Aetnam  non  esse  Uergilii:  aperte  enim  impngnari  et 
reici  ab  Aetnae  anctore  fabnlas  illas  poeticas,  qiiibas  montis 
natura  igneusąue  impetus  illustrarentur^  Uergilium  uero  tam 
longe  abesse  ab  ea  ratione,  ut  etiam  libenter  eisdem  perte- 
xeret  omaretąue  sua  poemeta,  ut  Georg.  I,  471  sąą.,  278  sąą.; 
Aen.  ni,  679  są.,  VI,  696.  Sed  neąue  Uergilius  ab  illa  ex 
ipsa  rerum  natura  petita  explieandi  ratione,  qua  Aetnae  car- 
men nititnr,  pmnino  abhorret  in  suis,  ubi  res  ipsa  inuitat 
(conf.  Georg.  I,  416  sqq.),  et  Aetnae  auctor,  licet  abiciat  fa- 
bulas  lepide  excogitatas  in  eis,  quae  ratione  sunt  tractanda, 
tamen  et  distinguit  eisdem  partes  illas  intextas,  quae  in  po- 
etica  descriptione  uersantur  (uu.  203  sqq.,  684  sqq.);  et  ipse 
docet  (u.  91)  deberi  carminibus  istam  libertatem.  Geterum 
cum  etiam  in  dicendi  genere  Aetnae  auctor,  id  quod  notnm 
est  et  infra  demonstrabo,  medium  quoddam  tenet  inter  Lu- 
cretii  atque  maiora  tria  Uergilii  carmina,  facile  adducor,  ut 
credam  ipsum  Uergilium  quondam  recenti  epicureae  doctrinae 
notitia  imbutum  Lucretiique  carminum  auctoritatem  in  simili 
materia  secutum  fortius  impugnasse  fictas  illas  historias,  prius- 
quam  aetas  uitaeque  usus  impetum  illum  iuuenilem  retardas- 
sent  nimiumque  studium  temperassent. 

Alia  quidem  persimilis  sunt  argumenti  in  Aetna  atque  in 
certis  Uergilii  carminibus,  ut  aureae  aetatis  descriptiones  (Aetnae 
uu.  9  sqq.;  Georg.  I,  125  sqq.,  II,  538  8qq.),  Gigantomachiae 
fabulae  (Aetnae  uu.  43  sqq.;  Georg.  I,  278  sqq.;  Aen.  IX, 
716)  certę  utrimque  similius  enarratae,  quam  apud  Ouidium 
(Metam  I,  151  sqq.),  opiniones  de  diuina  astrorum  natura 
(Aetnae  uu.  34  sq.  51 ;  Gteorg.  1, 5  sq.,  32),  Aetneaae  Uolcani 
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officinae  Bpecies  (Aetnae  ou.  57  8qq.;  Aen.  Yin,  41&  &ąą.y 
440;  Georg,  lY^  170  sqq.);  sententiae  de  eraemosa  terrae 
fitraotura  (Aetnae  uu.  94  sqq.;  Aen.  DI,  674;  Georg,  IV, 

363  8qq.),  ipsius  Aetnae  flagrantis  imagines  (Aetnae  na. 
199  sqq. ;  Aen  HI,  570  sqq.;  Georg.  I,  471  sqq.),  loci  de  ra- 
tione,  qaae  intercedit  inter  corpomm  caelestium  motas,  tem- 
pera anni  aliaqae  praecipna  signa  atque  inter  aeris  tempe- 
riem  (Aetnae  uu.  228  sqq.;  Aen.  I,  740  8qq.;  Georg.  I, 
137  sqq.,  207  8qq.,  234  8qq.,  424  8qq.,  488),  de  agromm 
arborumque  oultu  (Aetnae  uu.  265  sqq.;  Georg.  I,  53  8qq.), 
mentiones,  quae  fiunt  de  siluarum  mcendii8  (Aetnae  uu. 

364  sqq., ;  Georg.  II,  305  sqq,),  de  igne  in  lapide  molari  afr- 
que  in  silice  recondito  (Aetnae  uu.  400  sqq.;  Georg.  I,  135), 
de  cometarum  ui  fatali  (Aetnae  u.  242;  Georg.  I,  488;  Aen.  X, 
272),  de  Encelado  sub  Aetna  iacente  (Aetnae  u.  72;  Aen. 
m,  579  sq.),  sub  qua  Ouidius  (Metam.  V,  uu.  347,  353)  Ty- 
phoea  locąuit.  Qnae  autem  paululum  differunt  neque  redeunt 
in  utraque  parte,  potius  non  ezscripisse  poetam  8ua  seruilem 
in  modum  quam  alium  es8e  Aetnae  auctorem,  alium  Bucoli- 
eon,  Georgicon  atque  Aeneidos  librorum  fidem  faciunt.  Neque 
illud  uereor,  ne  illo  loco  (Aetnae  uu.  467 — 475),  ubi  erum- 
penti8  Aetnae  species  ruinaque  ignis  ui  facta  cum  deuicti 
pro8tratique  esercitus  imagine  componitur,  Aetnae  auctor  non 
solum  artis  militaris  Uergilio  peritior,  8ed  etiam  ipse  miles 
in  castris  pro6lii8que  uersatus  (conf.  Munronianae  edit  pg. 
35)  cuiquam  satis  probetur.  Qua8i  uero  neque  Uergilius,  cum 
militiae  pugnarumque  usum  nullum  habuisse  uideatnr,  proelia 
libenter  commodeque  descripserit  (Aen.  IX,  504  sqq.,  X, 
354  8qq.,  XI,  597  sqq.;  Georg.  II,  279  sqq.,  IV,  70  sqq.), 
neque  Aetnae  auctor,  quem  Sallustii  studiosnm  fuisse  ex  ner* 
su  225  coUegerim  (conf.  Sallust.  de  coni.  Cat.  c.  1),  pugna- 
rum  a  Sallustio  tanta  arte  ueritateque  depictarum  recordatio- 
ne  commotus  iUa  scribere  potuerit  nuUo  militaris  artis  ubu 
perpępto.  Quod  si  a  Uergilio  in  Aeneide  certamina  et  qua- 
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damtenng  aliter  et  minus  niiiide  deseribi  uidentor,  inde  illnd 
repetendnin  esse  puto,  qiiod  antiqiia  illa  tempor«  alia  eaqae 
Homerica  ratione  sibi  tractanda  esse  poeta  censnerit. 

Sed  priii8qiiam  hane  partem;  ąnae  ad  argnmenta  resqve 
ipsas  spectat^  absolnam,  dnos  locos  proponami  ąni  Aetnae 
carmen  ante  a.  63  post  Chr.  n.  atqiie  ipsa  angostea  aetate 
scriptnm  esse  probent,  ąnod  ąnantnm  faciat  ad  Uergilinm  eim 
carminis  anetorem  declarandum^  praesertim  cum  Seneca  tres 
tantom  angostei  aeni  commemoret  poetas^  qai  Aetnam  descri- 
pserint;  nemo  est;  qnm  perspiciat.  Quorum  locomm  alter,  qni 
est  inde  a  426  Aetnae  nersn^  testatur  eo  tempore^  qno  carmen 
scriptnm  est,  Campaniae  nim  igneam  exstinetam  imprimisque 
regionem  Gnmis  Neapoliqne  nicinam  mnltis  iam  annis  frigi- 
dam  inertemqae  iacnisse^  nnde  iam  pridem  docti  uiri  coUe- 
gerunt  carmen  de  Aetna  monte  ante  a.  79  post  Chr.  n.  eom- 
positom  esse,  quippe  qao  Uesauii  celeberrimae  illins  emptio- 
niS;  qna  eodem  anno  Pompei  Herculannm  Stabiae  obruta  es- 
senty  nolla  facta  sit  mentio ;  nnnc  uero  recte  statuit  Baehrensius 
(Poet  lat.  minor.  noI.  II  pg.  30  sq.)  ne  id  quidem  eoneedi 
posse  scriptam  esse  Aetnam  post  annum  63  nostrae  compu- 
tationiS;  cum  inde  ab  hoc  anno  subterraneos  Campaniae  ignes 
denuo  moneri  terrae  motibns  (conf.  Taeit.  Annal.  XV;  22. 
Sueton.  Nero  29)  proderetar. 

Alter  locas  est,  qao  signa  tabQlaeqtte  Graecorum  artifi- 
cmn  eommemorantur  (Aetnae  nu.  594  sqq.).  Atque  cetera  qai- 
dem  huius  loci  non  adeo  sunt  certa^  nuncupari  tamen  apparet 
et  Coam  Uenerem  ab  Apelle  pictam,  quam  'Ava§uoiJLĆvt]v  uoeanti 
et  uacoam;  celebratissimmn  illud  Myronis  signum.  De  uacca 
illa  nonnisi  id  certo  cognitum  habemus^  eam  illo  temporis 
spatio;  quod  inter  Ciceronis  atque  Antonini  Pii  imperatoris 
aetatem  intercessit;  Athenis  ex  forO;  ubi  eam  Cicero  uidit; 
Pausanias  uero  iam  non  reperit;  Bomam  translatam  esse  et  in 
^Pacis  templo  constitutam,  ubi  etiam  Procopii  temporibus  ui- 
sebatur  (Procop.  de  bello  Goth.IV  (VIII);  21);  at  Coam  Apel- 
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lis  Uenerem  iam  ab  Augusto  a  Gois  emptam  et  Bomae  in 
templo  Caesaris  propositam  esse  aiitiqui  testantur  (Strabo 
XIV;  667;  Plin.  Nat.  hist  XXXV,  91).  Quae  cum  ita  sint, 
auctor  Aetnae;  si  post  Augusti  tempora  carmen  suum  sri- 
psisset,  uix  potuit  Goae  Ueneris  tabulam  in  Neorum  numemm 
referrC;  quae  uisnris  Romanis  longa  itinera  eaque  transma- 
rina  conficienda  erant  (conf.  uu.  569  sąą.,  600). 


Sed  de  argumento  satis  mihi  dixisse  uideor,  iam  accedo 
ad  formae  indioia  recensenda,  quae  et  difficilius  notantur  at- 
que  aestimantur,  et  uiros  doctos  Badium  Ascensium  (1468 — 
1635),  Julium  Scaligeram  (1484—1558),  Casparnm  Barthium 
(1587—1668)  (conf.  Wemsdorfii  Poet.  lat.  min.  uol.  IV  p.  2 
pg.  59 — 63)  praecipue  mouisse  uidentur,  ut  Aetnam  Uergilio 
abiudicarent.  Quod  tamen  sciam,  si  a  Wemsdorfii  animaduer- 
sionibus  et  ipsis  perpaucis  atque  leuibus  (pg.  9)  recesseris, 
omnes  ne  eis  quidem  ezceptis,  qui  difficili  molestoque  resti- 
tuendi  teztus  munere  sunt  functi  de  Aetnae  forma  ita  indi- 
carunt,  ut  quamuis  diligenter  attenteque  lecto  carmine  affecti 
sunt,  singula  quaeque  ratione  quadam  ac  uia  non  indagaue- 
runt;  quum  antem  plus  trecenti  Aetnae  loci  etiam  nunc  tam 
małe  se  habeant,  ut  quid  poeta  scripserit,  dubius  incertusque 
haereas,  quid  mirum,  si  in  uniuersum  aestimantibus  Aetna 
Uergilii  ingenio  haud  digna  uidebatur?  Atque  cum  propter 
ipsas  illas  corruptelas  saepe  ne  nunc  quidem  certum  iudicium 
facere  liceat  non  solum  de  singulis  uerbis,  sed  interdum 
etiam  de  totarum  sententiarum  uersiiumque  nexu  atque  stru- 
ctura,  id  quod  praecipue  in  ipsas  didascalicas  carminis  partes 
cadit,  diligenti  cautione  di8tinctioneque  locorum  mihi  opus 
esse  perspicio,  ne  huic  argumentationi  instituendae  certa  fir- 
maque  desint  ftmdamenta.  Componam  autem  prae  ceteris 
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Uergili  Oeor^ca  cum  Aetna,  qnoniam  ntramque  poema  ex 
eodem  est  genere  poetico. 

Si  igitnr  ad  prima  formae  fdndamenta  snmmaque  linea- 
menta  animam  conuerteriS;  facile  mihi  dabis  et  Aetnae  et 
Oeorgicon  argamentom  qaamquam  adeo  dinersum,  simili  ta- 
men  et  eadem  fere  disponendarum  partium  arte  tractari.  Nam 
et  in  atrinsque  exordio  re  tractanda  summatim  definita  dei 
sollemniter  inuocantar  et  paribas  fere  ntrimque  interuallis  a 
proposita  rectaqne  docendi  nia  aliqaaDtam  disceditnr  ad  res 
deseribendas  enarranda8qne;  quae  cum  samma  ntriusque  poe- 
matis  ratione  nnllis  arctioribus  uincnlis  cohaerent,  ut  Aetnae 
uu.  42—73,  224r-282,  569-600,  605-646;  Georg.  1,^121— 
154,  311—334;  H,  156—176,  323— 3i5,  458-^;  0,^219— 
241,  339-  383,  478—566;  IV,  116-124,  315—558.  Quin 
ipsa  ratio,  qna  anctor  Aetnae  ad  illnstrandam  carminibus  hu- 
ius  montis  natnram  se  dnci  profitetur  (uu.  9  sqq.),  consentit 
cum  ratione  illa  Uergiliana,  qua  liber  de  pecorum  cultu 
(Georg,  m,  3  sqq.)  excusatur  atque  oommendatur.  Blae  au- 
tem digressiones,  quas  modo  attigi,  cum  in  uniuersum  hoc 
omnes  agunt,  ut  legentium  animi  subtili  illa  inuestigandarum 
diseendaramque  rerum  ratione  fatigati  reficiantur  atque  recre- 
entnr,  tamen  in  Aetna  aeque  atque  in  Lucretii  de  rerum  na- 
tura carmine  maximam  partem  ad  notanda  uitia  exhortandos- 
que  ad  sapientiam  atque  uirtutem  animos  referuntur,  in  Ge- 
orgicis  nero  potius  quadam  pulchritudinis  specie  effingenda 
delectant,  Est  etiam  alterum,  quo  auctor  Aetnae  proprius  ac- 
cedit  ad  Lucretium  quam  ad  Uergilium:  impetum  illum  ma- 
iorem  in  tractandis  rebus  dico,  qui  ei  cum  Lucretio  fere 
conmiunis  est.  Sed  artem  et  facilitatem  quandam  rerum  com- 
ponendarum  et  Lucretio  et  Uergilio  maiorem  quam  Aetnae 
auctori  concesserim.  Atque  Uergilius  et  quietiore  mitioreque 
utitnr  oratione,  et  nihil  proponit,  nisi  quod  diligenti  medita- 
tione  ex  re  esse  artique  conuenire  deliberatum  persua8umque 
habet^  Aetnae  uero  auctor  potius  obsequitur  rerum  describen- 
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darom  flomini  quam  imperat^  id  qnod  potissimiim  in  ipsartim 
digressionum  ratione  animadnertituT;  ita  at  Uergilius  regnie- 
seendi  causa  óigredi  a  reeta  nia^  anctor  Aetnae  pleromąne 
in  auia  rapi  nideatar.  Ulthni  tamen  embolii  et  in  Aetna  et 
in  Georgicon  libro  lY  eadem  ratio  eademąue  est  natura. 

Haec  habni;  qnae  de  dispositanim  Aetnae  partinm  ra- 
tione dicerem.  Qaam  qaod  enm  Georgieis  Uergifii  potissimnm 
eomparani^  feei  ita  non  qma  nescirem  et  exordia  einsdem 
modi  et  digressiones  similes  etiam  aliis  poetis  Lncretio  Oni- 
dio  Gratio  Manilio  soUemnes  esse^  sed  qnia  apnd  nallnm 
aKnm  poetam  reperi  aeqne  similia  ant  certę  similiora  et  nn- 
mero  et  spatio  et  genere^  qnam  apnd  Uergiłinm.  Qaod  autem 
in  hac  parte  quadamtenu8  Lucretio  similior  aut  Uergilio  Lu- 
cretioque  inferior  Aetnae  auctor  deprehenditur,  id  aeque  ae 
eetera  similia  non  impedit;  quin  a  Uergilio  Aetna  scripta 
esse  putetur;  nam  iuuenem  Uergilium  Lucretii  studio  imbu- 
tum  admirationeque  elatum  neque  tamen  satis  peritum  poe- 
tam ita  scribere  potuisse  faoilis  oritur  suspicio.  Unde  etiam 
illud  explicauerim,  quod  Aetnae  auctor^  dum  persuadere  uolt 
ipso  spiritu  eondensando  conterendoque  elici  ignem  in  fanci- 
bus  montiSy  siluamm  incendia  nitro  arbomm  ramis  inter  se 
uento  tritis  eioriri  Lucretio  (I,  897  8qq.)  temerius  credit 
(Aetnae  u.  364)^  quae  ipsa  Uergilius  rectius  igne  ab  incantis 
pastoribtts  relicto  excitari  monet  (Georg.  II,  303  sqq.). 

IX. 

Transeo  ad  singula,  in  quibus  componendis  Aetnae  au- 
ctor neque  a  Uergilio  ita  discrepat,  ut  ab  altera  ratione  ad 
alteram  nuUus  aditus  detur,  et  interdum  Lucretii  uestigia  se- 
qui  uidetur.  Lnjprimis  nero  illud  saepenumero  et  apud  Lu- 
cretium  et  in  Aetna  fieri  uidemus;  quod  fortasse  ab  ipsa 
trsustaiidairani  rerum  materia  pendet,  ut  nera  rerum  ratione 
pfoposita  argumentisque  confirmata  falsae  temerariaeque  opi*- 
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moneS;  qttae  opponi  poBsint,  deinceps  impngnentur  atqae 
discutiantur  oratione  nitro  ad  eum,  qui  legit,  conuersa  atque 
directa.  Itaąae  Aetnae  anctor  his  potissimum  loeis  euni;  qnem 
ttolt  edoceri;  ąaasi  praesentem  alloąnitar:  uu.  135  »q.y  140y 
144,  158,  160,  161,  178,  190,  307,  308,  312,  331,  341,  344, 
367,  370,  402,  403,  404,  40  >,  421,  426,  453,  466,  506,  612, 
520,  523,  543,  549,  552,  565,  .601,  602,  rarissime  autem  aut 
de  absente  sententiae  suae  aduersario  di^atat  (un.  28,  119, 
509),  ant  nelnti  commlmem  secnm  legentibas  sensum  oSin- 
gens  prima  ploralis  numeri  ntitur  persona  (nn.  257  sqq.,  572). 
Altemsd  illud  &cit  item  Lucretins  innumerabilibns  fere  locis, 
aeąniore  tamen  condicione,  quippe  qni  non  fictam  qnandam 
pemonam  sed  Memminm,  oui  carmine  es^ponit  rerum  naturam, 
alloquatur.  Prae  ceteris  nero  hic  Aetnae  locus  (uu.  158  8flq ): 
Sed  annunis  ai  forte  putas  accersere  (?)  caulis,(?) 
Tuntnm  oprm  et  subitis  alimentuin  uiribus,  orą 
Quod  patula  in  promptu  cernis  uą8tosqae  ręcessu^, 
Falleris  et  nondum  ceirto  tihi  lumine  res  est  —  rę^iocąt 
in  memoriam  plerosque  similes  caripinis  Luore^ani,  ut  ^u.  I, 
770  sqq.,  915  sqq.;  II,  80  sqq.,  91  SMiq.,  225  3qq.,  739  sq.; 
m,  531  sqq. ;  V,  22.  Raro  autem  etiąip  a  Lucretio  absentis 
adnersmii  persona  indueitur,  ut  uu.  I,  665  sqq. ;  ^,  225  sqq., 
9&1  8qq.;  IH,  360  «qq.;  IV,  467  8qq. 

Simili  genere  dicendi  etiam  Uergilius  utitur  Georgicon 
libris,  sed  parcius  secundam  illam  adhibet  personąip,  ąpiat 
<$nim  cUltiorem  illam  uarietatem  orationis,  qua  modo  narrat, 
qnod  plerumque  fieri  uidemus,  modo  laudat,  quod  optimum 
iafiki  patat,  modo  cum  agricola  quasi  coram  coUoquitur  £a4^- 
liariter,  modo  interrcgat,  exclamat,  praecipit  imperatque  simul 
tenifKorum  locorum  .p^rsonarum  numeromm  rationibus  commo- 
do imnmtandis. 

Gomparationum  fonoae  et  in  Aetna  et  apud  Uergili^m 
.persittiles  aunt  Nąm  et  iUustr/^^^^^rum  ręrąm  qausa  pr^po- 
sitae  imagines  interdum  res  ipsas  descriptas  sequontur  cum 
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in  Aetna  (uu.  364  sqq.;  474  sq.),  tnm  apud  Uergilium  (Georg. 
I,  201  sąą.,  206  są.^H,  105  sąą.;  m,  196  8qq.,  237  sqq., 
364  sqq.;  IV,  261  sqq.,  312  sqq.,  511  sqq.),  et  imagines  illae 
cum  rerom  descripta  specie  uolgo  nocnlis  qualis,  nelut  (Aetnae 
uu.  105  sqq.,  294,  321,  521,  607;  Uerg.  Georg.  H,  279  sqq.; 
in,  99  8q.;  IV,  433  sqq.)  ant  etiam  nerbis  hund  fnon)  aliter 
qnam  (Aetnae  nu.  364,  474;  Georg.  I,  201)  coninnguntur. 

Dlnd  praeterea  et  apnd  Lncretium  (I,  101 ;  609;  n,  224; 
V,  199;  VI,  238;  269  8q.)  et  in  Aetna  (74,  185  sq.,  212, 
218,  358,  385,  566  sqq.)  toties  fere  qnotie8  apud  Uergilium 
(Georg.  I,  82,  320;  H,  352,  425;  HI,  112)  fieri  uidemus,  ut 
latin8  iam  descriptae  rei  summa  ratio  breui  enuntiato  uoculis 
8ic,  hic,  tantus  instructo  eomprehęnsa  cum  quadam  ui  repe- 
tatur. 

Cum  Aetnae  auctor  tum  etiam  UergiBus  in  Georgicon 
libris,  praesertim  ubi  docet  atque  praecipit,  orationem  suam 
construit  persaepe  breuibus  enuntiatis  eisque  saepius  inter  se 
coordinatis  atque  partieularum  indiciis  priuatis,  quam  subor- 
dinatis  atque  copulatis  (Aetnae  uu.  8,  15  sq„  23  sq.,  34,  37, 
40,  49,  75,  76,  92,  188  sqq.  cet;  Georg.  I,  11  sq.,  46  sq., 
49,  54,  56,  60,  73,  77  8q.,  79,  82  8q.,  101  sqq.,  109,  111  cet.). 

In  interrogationibus,  quas  uocant,  indirectis  inuenias  in 
Aetnae  carmine  aut  modum  uerbi  coniunctiuom  (uu.  2  sq., 
26,  88,  92  sq.,  386  8qq.),  aut  indicatiuom  nonnunquam  in 
eodem  coordinatarum  sententiarum  nexu  cum  coniunctiuo  prae- 
cedente  consociatum  (uu.  197, 2^0  8qq.,  229  sqq.,  276, 181  sq.), 
cuiu8  structurae  uestigia  quaedam  exilia  ne  a  Uergilio  ąiń- 
dem  aliena  (Bucol.  2,  66;  4,  52^  5,  69;  8, 106;  10,  68;  Aen. 
n,  739)  apud  Lucretium  frustra  quaesiui. 

Sententiarum  continuatae  orationi  mediae  interpositarum 
siue  interiectionum  formae  frequenter  occurrunt  et  in  Aetna 
et  apud  Uergilium  (Aetnae  uu.  43,  73  sq.,  286  sqq.,  315, 
407  sq.,  411,  421,  428,   606,  588  sq.j  Uerg.  Georg.  I; 
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34  sqq.,  479;  U,  4  sąą.,  30, 186  sąą.,  204,  227  8qq.,  239  8q., 
301,  369,  434  8qq.,  609  ceŁ). 

Singnlaris  sabiecti  nnmerus  nominnm,  qaae  dicantar, 
coilectiaorom  interdum  et  apnd  Uergiliam  et  in  Aetnae  car- 
miBe  cum  numero  plnrali  praedicati  consociatnr  (AetDae  .nn. 
62  8q.,  185;  Uerg.  Georg.  IV,  37a;  Aen.  m,  676,  V,  119). 

Qnamuis  particala  in  Aetna  semel  emu  coninnctino  mo- 
do coniongitur  (u.  333  8qq.),  itemm  cum  indicatiuo  (u.  433), 
qood  ntrnmqae  etiam  apnd  Uergilinm  animadnerti  potest  (Bncol. 
3,  84;  2,  16;  Georg.  I,  38;  m,  120  8qq.). 

Particulae  ennntiatornm  rationes  indicantes  locnm  ennn- 
tiati  primnm,  qni  eis  ex  sollemni  nsu  debetur,  cnm  nlteriore 
commntant  saepennmero  et  in  Aetna  et  apnd  Lncretium,  sae- 
pissime  nero  apnd  Uergiliam  (Aetnae  nn.  15,  36, 129, 192  8q., 
197,  308,  309,  429,  444,  608  sq.,  624;  Lncret.  I,  4;  33;  62; 
84;  100;  111;  117;  129;  134;  H,  916;  IV,  917,  976;  Uerg. 
Bncol.  1,  73;  2,  16;  9,  6;  Gerg.  I,  4;  6;  7;  17;  21;  43; 
48;  66;  68;  93  sq.;  104;  116;  H,  228;  IV,  489;  Aen.  V, 
6;  VI,  97). 

Formae  qnaedam  a  snpinis  aerbomm  primitinomm  de- 
rinatae,  qna8  grammaiici  freqnentatiaas  nocant,  passim  occur- 
mnt  eadem  fere  freqnentia  et  in  Aetna  (nu.  10,  56,  69,  131, 
139,  154,  183,  166,  176,  210,  293,  337,  363,  354,  361,  362, 
368,  377,  386,  437,  491,  490,  667,  616)  et  apud  UergiUnm 
(Georg.  I,  62,  71,  74,  81,  86,  96,  119,  165,  272,  285,  336, 
367,  368,  376,  377,  386,  400,  413,  449,  486,  496);  quibu8 
Lncretius  dimidio  paene  pareins  ntitar  (I,  14,  66,  68,  116, 
267,  275,  279,  356,  492,  642,  658,  694,  787,  812,  875,  877, 
890,  962,  983,  1026). 

X. 

At  in  genere  dicendi  exomando  maiore  diligentia  maio- 
reqae  arte  praestare  Uergilinm  Aetnae  anctori  et  supra  monui 
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et  faełłe  cDti^ed^j^^  śi  uel  eenititii  uerstts  Aetóae  at^ue  Oe^- 
gicon  in  ipsis  rerom  rationibns  iłliis1a'todis  doctodisątne  oden^ 
p^tos  inter  ^fd  comparaiieris>  id  ątiod  praedpne  ad  s^tentia- 
mm  %Uras  pertinet 

Cfum  eidm  a  43  usąue  ad  176  uersum  Georgicon  libii 
I  tiicied  fere  uarietnr  docendi  forma^  quippe  quae  mutmdiB 
Tń  nicem  personanim  nnmeronmiqne  ratiombns  exhortandi, 
eipHoaiidi;  enarrandi;  interrogandi\  ezdamandi,  dubitandi  ^p^- 
ćites  deincepid  indnat:  eodem  Aetnae  spatio  (uu.  94 — 231)  in 
simili  materia  idem  fit  daabus  fere  partibus  rariiis  atąue  ita^ 
nt  taonnisi  mntao  ant  diserte  agat  poeta  sno  nomine  cmn  eo, 
a  qno  carmen  snom  legi  cnpit^  aut  in  uniuersnm  sine  tdkt 
-seribentis  legentisue  notatione  rerum  explieet  rationes,  łiac 
illac  comparationum  luminibus  orationem  suam  illustranc^  m- 
rius  etiam  interrogationum  formis  distinguens. 

Atqid  cum  illiS;  ut  dici  possunt  ex  rhetorum  cotisuellt- 
ditie,  ^ententiarum  luminibus  praestet  Uergilianum  dicendi  ge- 
nfns  quo  Aetnae  carmen  eBt  compositum,  tamen  uerbortaa 
figuris  haud  multum  ab  eodem  differt.  Nam  in  utroque  fire- 
qtienl}ssimae  sunt  uerborum  cum  ui  qnadam  repetitoHim  dis- 
sdlutó]1imque  enuntiatorum  forinaC;  quae  repetitiones  agjnide- 
taque  tiocantur,  nisi  quod  apud  Uergilium  accedunt  ad  easdem 
etiam  illa  schemata^  quibus  coordinatarum  sententiarum  tjllir- 
'tes  cdmparcis  eodetn  aut  contrario  ordine  inter  se  compo- 
nuntur. 

Idem  fere  dici  potest  de  tropis,  in  quibus  usurpandis 
in  uniuerśutn  aestimanti  Aetnae  auctor  fere  aeqtie  frequen8 
cśt  ac  UergUius.  Neque  tamen  eadem  ubique  eśt  troporum 
ratio,  quam  si  ex  illis  duobus  locis;  ąms  supria  designaui 
(Uerg.  Georg.  I,  43 — 175;  Aetnae  uu.  94—231)  confeceris, 
facile  Uergilio  palmam  dabiS;  quippe  qui  ibidem  dimidio  sae- 
pius  Aetnae  auctore  utatur  cum  nominibus  substantiuis  adiecti- 
tlisque  ^t  uerbis  ex  aliis  rebus  in  alias  exomandae  orationis 
gfaiila  trlEkiislatiS;  tum  etiaiii  epithetorum  nitidis  flosculis.  Sed 
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aliki  Oeoi^ieoB  locts  ipse  Uergilins  tam  parciis  est  in  oratio- 
ne  illis  translationnm  modis  excoIenda;  ut  concedat  pArtes 
jHiores  Aetaae  asacboń]  nee  non  AeneidoB  lod  dinersi  differant 
inter  se  Ula  ratione  Bimiliter,  Bneolicon  nero  carmina^  ą^i^m- 
admodnm  fert  ipsomm  natura^  omatiora  sunt  ceterU  in  eoi^m 
Iroportun  genere.  Unnm  tamen  in  hao  parte  et  Ba^  obser- 
aatnr  in  Georgioon  oratione  et  fere^  deBiderator  in  A^tsti^ 
carmine:  artem  ilłam  dico,  qua  species  illuatres  atqua  em- 
E^enae  digertins  designandae  rei  cansa  pro  generibns  obsen- 
rioribos  atque  remotis  proponnntur. 

Addiderim  etiam  frequentiore8  eBBe  eomparationnin  :for- 
mas  in  Aetna^  ąnai  in  GeorgiciB  et  pa^ne  tam  frotuentes; 
ąam  in  Aeneide,  id  qaod  ex  ipso  Aetnae  argnmento  pwdeff^ 
uidetnr;  qao  rerom  rationes  minime  uolgares  atqae  perspi^6jBi»ę 
comprehensae  mx  commodins  illufitiari  poterant^  cpma  earmn 
sHnilitndinibnB  iniaginibnsqne  in  rerom  natnna  locide  iexpres- 
sis  adponendis. 


Transeo  ad  singolamm  locotionom  oocomąne  praeoym- 
aram  Aetnaei  carminis  rationem  iłbistrandam.  Qufikrum  pars 
plorima  redit  apod  Uergiliom  aot  eadem^  aot  certę  perśiintti 
forma^  ot: 

ropti  caois  fomacibos  ignes  .Aetn.  1 ;  Uer^.  ^org.  iy 
473:  nidimoB  ondantem  roptis  fomacibos  Aetnam;:Qi9Qrg.  III; 
1-85:  nołoere  ignes;  Aen.  Jly  706:  ooloit  aestos  inomdia. 

premere  imperio  Aetn.  3 ;  Aen.  J; 

nescire  (ignorare)  Aetn.  9 ;  Georg.  HI,  5. 

prohibere  oentnris  firogibos  malas  Imim  Afitn.  11; 

Aen.  1,  234:  prohibere  a  nanibus  ignes;  Bocol.  r7,  46: 
prohibere  solstitiom  pecori. 

Bacchos  floit  soo  pede  Aetn.  13;  Georg.  II,  191:  Bac- 
<Ao'floentes  oites. 
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gratia  ruris  Aetn.  15;  Georg.  1/83:  gratia  inaratae 
terrae. 

cedit  mihi  nosse  Aetn.  16;  Aen.  KU;  148  :  Parcae  sine- 
bant  cedere  res  Latio;  Aen.  III;  333:  cessit  regnonun  pars 
Heleno;  Aen.  II;  12:  animus  meminisse  horret 

spargere  in  semina  dentem  Aetn.  20;  repetere  uirea  in 
proelia  Aetn.  369;  Aen.  YII;  13:  urit  odoratam  noctuma  in 
lamina  eedrum  ;  Aen.  V;  234:  dinos  in  uota  uocare. 

mens  carminis  haec  est  Aetn.  28 ;  Aen.  I;  676 :  qiia  fa< 
cere  id  possis,  nostram  accipe  mentem;  Aen.  I,  304:  accipit 
mentem  in  Teucros  benignam. 

'  euro  tractare  Aetn.  35,  nituntur  scandere  Aetn.  60,  eru- 
buere  attingere  Aetn.  635;  Georg.  I,  39;  Aen.  III,  451; 
Bucol.  6,  2;  2,  43  cet. 

fortis  in  uerbera  Aetn.  38;  Aen.  V,  147. 

turpe  et  sine  pignore  carmen  Aetn.  40,  sine  fine  niinae 
Aetn.  139 ;  Aen.  X,  636 :  tennem  sine  niribus  nmbram. 

agger  construitur  montibus  Aetn.  48;  Bucol.  I,  69:  ce- 
spite  congestom  cnlmen. 

Inpiter  nalidos  ignes  increpat  Aetn.  63;  Aen.  IX,  504: 
tuba  sonitum  increpuit;  ibid.  X,  830;  Xn,  532. 

gurgite  Trinacrio  Aetn.  71 ;  Georg.  IV,  387 :  Carpathio 
gurgite. 

audit  nobile  carmen  Aetn.  75;  Aen.  VII,  196:  auditi- 
que  aduertitis  aequore  cursum. 

subtiles  animo  duce  percipe  curas  Aetn.  144;  Aen.  IX, 
190:  percipe  porro;  Aen.  IV,  602:  concipere  mente  fdrores; 
Aen.  XI,  519:  concipe  curam  ducis.  Gonf.  Lucret.  d.  r.  n. 
n,  731. 

tellus  conferta  in  solidum  Aetn.  131,  conferta  in  pon- 
dus  Aetn.  157;  in  densum  coUecta  Aetn.  211;  Aen.  I,  281: 
consilia  in  melius  referre;  Georg.  II,  154:  colligere  se  in 
spiram;  Aen.  XII,  862:  colligere  se  in  figuram  alitis;  Aen. 
XI,  599:  compositi  in  turmas;  Aen.  VII,  546,  XI,  292:  coire 
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in  ąmicitiam;  in  foedera;  Aen.  631:  congrediin  proelia; 
Georg.  Uly  524:  ad  terram  flnit  deaexo  pondere  ceniix. 

uolnere  profiindo  Aetn.  211;  G^org.  I,  275 :  nrbe  repor- 
tare;  Aen.  III;  577:  ftindo  esaestaat  imo. 

festinare  arna  Aetn.  264:  Aen.  YI,  177:  festinare  inssa. 

magnum  commurmurare  Aetn.  301;  Aen.  Vn,  400:  tor- 
Qom  clamare. 

terąue  quaterque  Aetn.  322;  Georg.  II,  399;  Aenn.  I,  94. 

ingeminant  fluetus  Aetn.  323;  Georg.  I,  133;  Aen.  V,  227. 

pax  innoxia  fapti  Aetn.  358 ;  Georg.  I,  276 :  felix  ope- 
rum;  Georg,  ni,  498:  infelix  studiormn. 

cessata  speetacula  referre  Aetn.  385 ;  Bneol.  7,  10 :  ces- 
-sare  si  quid  potes;  Aen.  XI;  288:  eessatum  est  ad  moenia 
Troiae. 

diseurrere  montem  Aetn.  394;  Aen.  V,  235,  862:  cur- 
rere  aeąuora. 

scintillare  Aetn.  405;  Georg.  I,  392. 

exsadare  pretimn  Aetn.  547;  Georg.  I,  88:  exsudat 
inntilis  humor. 

sacer  in  bellum  numerus  Aetn.  581 ;  Aen.  ly,  647 ;  quae- 
situm  in  usus  munug;  Georg,  m,  32:  diuersa  ex  hoste  tro- 
paea. 

xn. 

Alia  Aetnaei  earminis  desiderantur  quidem  in  .  illis  tri- 
bus cęleberrimis  Uergilii  poematis,  commUnia  tamen  sunt  Lu- 
eretio  atque  Aetnae  auctori,  ut  momen  Aetn.  213,  306 ;  Lucr. 
d.  r.  n.  n,  220,  1169;  IH,  144,  188,  189;  IV,  174,  1060;  — 
ad  uitam  (=ad  uitam  sustentandam)  Aetn.  100;  Lucr.  d.  r.  n. 
in,  397;  —  priuos  Aetn.  315;  Lucr.  d.  r.  n.  II,  685;  HI, 
372,  378,  380,  389,  721;  IV,  258;  V,  564,  731;  —  clueo 
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Aeto.  626;  Lucr.  d.  r.  n.  I,  449,  480,  680;  II,  526,  791 ;  III, 
208;  IV,  46;  —  praesto  esse  Aetn,  373;  Luer.  d.  r.  n.  II, 
1068,  1099;  IV,  796;  —  collectas  aąuae  Aetn.  295;  Lucr. 
d.  r.  n.  IV,  412;  —  foramen  Aetn.  285,  567;  Lucr.  d.  r.  b. 
IV,  936;  V,  457. 

Sunt  etiam  quaedam  Aetnaeo  carmini  ita  propria,  ut 
neąue  apud  Uergilium  neąue  apud  Lucretium  reperiantur,  ot 
ignes  irrigui  u.  28;  —  abstrahere  fidem  occulti  manifestis 
rebus  145;  —  res  est  certo  lumine  161;  —  ixL  paruo  aut 
tenui  discrimine  esse  189;  —  emugire  296;  —  glomeratim 
199;  — confluuium  121;  328; — perbibere  322;  introspectus 
342;  —  uentilare  352;  —  stolidus  367;  —  corripere  moram 
880;  —  sucosior  535;  —  eflPumare(?)  601;  —  lentitięs  544. 
Quibus  indiciis  siquis  fortasse  maiorem  in  constituendo  Aetnae 
att(M;orae  uim  tribuere  nełit,  is  reputet  etiam  Bucolicon  nec 
non  Georgicon  atąue  Aeneidos  carmina  singularibus  quih.:s- 
dam  eius  generis  proprietatibus  inter  se  differre,  cum  ab  uno 
tamen  profecta  sint  auctore  (BucoL :  ardere  aliquem,  cantare, 
atque — secunda  enuntiati  sede  6,  38 — ,  cuium,  distentare,  festi- 
dire,  motare  eet;  Georg.:  munimen  ad  imbres,  dedere  neci, 
enedłs,  «iffemere,  mersare,  sointillare  cet. ;  Aeneid. :  stant  lu- 
mina  flamma  6,300,  gestamen,  capessere,  cassis  cet.). 

Metrorum  deniąue  rationes  hoc  loco  examinare  inutile 
et  superuacaneum  mihi  uidetur;  neąue  enim  quicquam  certi 
atque  meae  rationi  repugnantis  inde  concludi  posse  et  alii 
uiderunt  (Luc.  Mtiller,  De  re  metrica  poetarum  latinorum, 
Lips.  1861,  pg.  42,  52,  143,  200  sq.,  221,  258,  285,  290  sq. 
339,  378,  384;  Teuffel,  (^esshichte  der  roem.  Liter.  2- At^. 
§  302,  1,  pg.  670;  Baehrens,  Poetae  latini  min.  II,  pg.  31), 
et  ego  perspicio,  cum  et  plura  sint  incerta  in  tradito  uerbo- 
tnim  eoiitextu,  quam  quibus  subtilis  et  tenuis  obseruatio 
eitts  modi  nitatur,  et  ea,  quae  certa  sunt,  a  communi  augu- 
)jtae  aetatis  poeftsirum  usu  uix  difEerant. 
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Unum  tameo;  priusquam  munere  suscepto  perfungar,  in 
uniuersum  monuerim  eam  esse  compluirum  locorum  impri- 
misqae  eoruiU;  qai  Aetnae  eruptionem  describant,  et  in  Aetnae 
carmine  et  apud  Uergilium  rationem ,  ut  alterutri  ex  alterorum 
imitatione  profeeti  esse  uideantnr  et  simul  Aetnae  loci  infe- 
riores  esse  'Uergilianis  agnoscantur  (conf.  Aetnae  uu.  1  sqq., 
25  8qq.,  169  8qq.,  190  8qq.,  360  sqq.,  381  sqq.,  467  sqq., 
006  sqq.,;  Uerg.  Aen.  570  8qq.,  Georg.  I,  471  8qq.  ).  lam 
cum  ingenium  Aetnae  auctoris  ipso  argmnento  maius  fortius- 
qae  elnceat^  quam  quod  seruiliter  maleque  imitando  conten- 
tmn  fuisse  credatur^  sequitar  Uergilium  potins  faisse^  qui  po- 
ematis  de  Aetna  monte,  quod  iuuenili  aetate  seriptum  publi- 
co  usu  ipse  non  tradidisset^  luminibus  imagiDibasque  prae- 
stantisimis  in  unum  fortius  coUeetis  illas  duas  erumpentis 
montis  descriptiones  posterioribus  poematis  suis  inseruisset. 

His  igitur  potissimum  rationibus  addnctus  sum^  ut  Uer- 
gilii  esse  poema  de  Aetoa  monte  putarem ;  eeterum  in  quae- 
stione  difficillima  grauioribus  argumentis  eorum;  qui  aliter 
censebunt;  libenter  iudicium  meum  coneedam,  dummodo  s  i  n- 
gula  locorum  rationibus  firmata  diserte  propo- 
nantur,  quae  Uergilio  Aetnam  tribui  non  posse  euincant. 


Seripsi  Cracouiae  a.  d.  IV  Nom  Decembr. 
a.  MDCCCLXXXn. 


Wyd2.  filolog,  t.  X 


Gwara  zakopańska. 


Studyjum  dyjalektologiczne. 


Przez 


Ad.  Ant.  Kryńskiego. 


Na  południe  od  Bj-akowa  pod  samymi  Tatrami  od  strony 
ich  północnej  leży  Zakopane.  Rozległa  ta  wieś,  na  ćwierć 
mili  szćroka,  a  milę  przeszło  długa,  wyniesiona  nad  poziom 
morza  na  2600'  do  3200  stóp,  i  otoczona  od  południa  wień- 
cem wspaniale  piętrzących  się  Tatr,  zamieszkała  jest  przez 
ludność  polskich  górali,  w  liczbie  półtrzecia  tysiąca  przeno- 
szącćj.  Podczas  pobytu  w  tćj  pięknćj  miejscowości  przez 
kilka  letnich  tygodni  1878  roku,  miałem  sposobność  przy- 
słuchywać  się  codziennie  mowie  tego  ludu  tak  w  samćj  wsi, 
jak  i  w  górach  w  czasie  wycieczek,  i  zapisywałem  z  ust 
jego  wyrażenia,  zwroty,  pojedyńcze  wyrazy  i  formy,  w  któ- 
rych dostrzćc  się  dały  jakiekolwiek  znamiona  charakterysty- 
czne tćj  mowy.  Na  podstawie  tak  zebranego  materyj^  języ- 
kowego skrćśliłem  podane  tu  właściwości  gwary  zakopańskićj: 
fonetyczne,  morfologiczne  i  leksykalne,  oraz  niektóre  osobli- 
wości z  zakresu  składni  i  prozodyi.  Właściwości  te  mowy 
zakopańskićj  obce  są  ogólnemu  językowi  polskiemu;  w  zna- 
cznćj  zaś  części  istnieją  w  gwarach  ludowych  innych  także 
okolic  ziemi  polskićj^  a  niektóre,  w  dzisiejszym  języku 
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ogólnym  nieznane^  spotykają  się  między  cechami  staropol- 
szczyzny,  przechowanej  w  najdawniejszych  jćj  zabytkach 
piśmiennych. 

Przedstawiona  w  tym  studyjum  charakterystyka  języka 
zyskałaby  bez  wątpienia  na  ścisłości  i  dokładności,  gdyby 
spostrzeżenia  nad  niektórymi  z  zaznaczonych  tu  zjawisk  języ- 
kowych poddane  być  mogły  raz  jeszcze  sprawdzeniu  na  miejscu 
i  pomnożone  szczegółami  niezauważonymi  lub  za  piórwszym 
razem  pominiętymi.  Z  obawy  jednak,  by  wyczekiwanie  moje 
na  dogodną  ku  temu  porę  nie  przeciągnęło  się  na  czas  zbyt 
długi,  podaję  rzecz  skróśloną  z  materyjału,  pod  piórwszym 
wrażeniem  gromadzonego,  pozostawiając  uzupełnienie  swój 
pracy  komukolwiek  z  badaczów  dyjalektologii  polskiój. 

Właściwości  fonetyczne. 

Samogłoski.  W  mowie  górali  zakopańskich ,  oprócz 
dźwięków  samogłoskowych  otwartych  a,  o,  zachowały  się 
także  ścieśnione  czyli  pochylone  d,  ó,  e. 

d  pochylone  ma  brzmienie  średnie  między  a  i  o,  czę- 
sto bardzo  bliskie  o,  a  nieraz  niczym  się  nie  różni  od  samo- 
głoski o.  Słyszymy  je  zarówno  w  piórwiastkach,  w  środku 
wyrazów,  jak  i  na  końcu,  lub  przed  ostatnimi  spółgłoskami 
różnych  sufiksów;  n.  p.  prawda,  zobAcył,  krśjAć,  p^lił, 
scepin  nie  cygańcie,  maśtónka,  co  j^  wyznał  (zaznał) 
męki,  kawa  by  sie  odgrzAłA,  p^n,  cós4rz,  od  cós4rza,  sprze- 
daż, gospodarz  itp.;  w  słowach  na  końcu,  gdzie  d  powstało 
ze  ściągnięcia,  jak  np.  dobrze  sie  ksykA,  sikdk,  otwióri,  wy- 
mjky  weglądś.,  mkme  (mamy),  m^m  troje  jacy  bedła,  st^ć 
obok  stojóć  i  stojić,  przepras4m,  g4dam,  wit^j;  w  imiesło- 
wach: ódebrś.ł,  sukAł,  odebrAł^,  mkklk,  gAdAł,  krzycś.ł,  skk- 
kił  itp.  Stale  znajduje  się  d  w  końcówce  mianownika  rodz. 
żeń.  przymiotników  okróślnych  i  zaimków ;  gdy  tymczasem  a 
w  zakończeniu  rzeczowników  i  zaimków  nieokróślnych  zawsze 
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jest  otwarte ;  słyszymy  tedy :  cała  ta  kosodrzewina,  kura  %yyfky 
woda  ziinnky  perć  przykr^,  trawa  psiarka  suM,  potrzebni, 
wesok^,  kazd^,  takś,,  krótsa  itp. ;  zaś :  ta,  sama,  jedna,  wszy- 
stka, lub  wsytka  oraz  wsyćka  itp. 

Istnienie  d  pochylonego,  jak  wiadomo,  było  niegdyś  cha- 
rakterystycznym znamieniem  staropolszczyzny  zarówno  ustnćj 
jak  i  w  pomnikach  pozostałej,  W  dobie  obecnój  pozostało 
ono  wspólną  właściwością  gwar  ludowych  na  całym  etnogra- 
ficznym obszarze  mowy  polskiej.  Nie  mniój  użycie  d  pochy- 
lonego z  brzmieniem  równym  o  zachowało  się  w  całój  pełni 
w  gwarach  kaszubskich:  np.  czarny,  nalepi  (najlepiej),  nie 
ma,  d^,  óswiecś,,  chcś-łem,  zgadnąć,  up&d  (upadł),  podAwał, 
lecil,  cerpi^ł,  mesl4ł  nier&z  itp. 

e  pochylone  zbliża  się  brzmieniem  swoim  do  i  luby 
bardziej  niż  w  ogólnopolskim,  np.  mlóko  brzmi  jak  mliko, 
podobnie :  bióda,  wiórzba,  kobióta,  nasój=nasy,  jćj=jij  lub  ji, 
lepiej  =  lepi,  cystój  =  cysty,  prędzej  =  prędzy,  w  mojój  = 
w  moji  itp.  Prócz  tego  e  istnieje  nie  tylko  w  tych  razach, 
w  których  e  pochylone  zachowało  się  w  języku  ogólnym  pol- 
skim, ale  i  w  takich,  gdzie  w  języku  ogółu  słyszymy  e  czyste 
,  np.  córwony,  cósńrrz,  jóno=jino,  jódzenie=jidzenie,  kazdómu, 
poswojómu  =  poswojimu  itp.  W  tych  razach,  gdzie  gwara 
zakopańska  różni  się  od  języka  ogólnego,  zgadza  się  nato- 
miast z  innymi  gwarami  mowy  polskiój  (porówn.  L.  Mali- 
nowskiego Oppelnsche  Mundart,  §.  38,  40  i  45;  Zawiltń- 
SKiEGO  Gwara  brzezińska,  str.  11  i  12;  Kolberga  I,  Sando- 
miórskie^  str.  267;  K.  Kozłowskiego,  Lud  Mazow.  czersk., 
str.  22  i  wiele  in.).  Tak  od  ogólnego  polskiego,  jak  i  od 
gwar  ludowych  różni  się  w  tym  razie  co  do  e  pochylonego 
mowa  kaszubska,  w  którój  ogólnopolskiemu  e  pochylonemu 
odpowiada  bądź  i  bądź  e  przeciągłe :  chtób,  stirfe  babć  (sta- 
rój),  bióda,  świeczka,  sfec  pód  ławą,  Ifega,  nic  nie  wife,  itp. 

6  pochylone,  jak  w  dzisiejszym  ogólnopolskim  wy- 
mawianiu, równa  się  w>  np.  sól,  głód,  góra,  wół,  wó3&ek,  mróa, 
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pndźemy  (pójdziemy),  skrócimy  itp.  Prócz  tego  góral  zako- 
pań&ki  zachował  6  w- tych  razach,  gdzie  było  ono  właściwością 
Btaropolszczyzny  jeszcze  wieku  XVIgo,  a  dziś  przerodziło  się 
w  języka  ogólnym  na  samogłoskę  o  czyste,  jak  np.  w  wy- 
razach :  dóm,  do  dóma,  ón,  óua,  óni,  drógę,  imióna,  okróm  itp. 

Samogłoska  i  lub  y  piórwotna  w  gwarze  zakopań- 
skiój  tak  samo,  jak  i  w  ogóle  w  gwarach  lądowych  polskich, 
w  pewnych  wyrazach  nie  uległa  zmianie  na  ć  lub  e,  lecz 
zachowuje  dotąd  swoje  dawne  brzmienie,  np.  syr,  stsł.  syrB, 
siekira,  stsł.  sSkyra,  styre  lub  ćtyre,  stsł.  ćeiyrije.  Właściwość 
ta  tym  dziwniej  odbija  przy  innój,  bardzo  wybitnćj  właści- 
wości tój  gwary,  polegającój  na  zastępowaniu  ogólnopolskich 
samogłosek  i,  y  samogłoską  e  otwarte.  Zamiana  ta  ma  miejsce 
nie  tylko  w  pierwiastkach,  we  środku  wyrazów,,  gdzie  w  sta- 
rosłowiańskim jest  iy  y  lub  ale  także  we  fleksyi  czyli  w  koń- 
cówkach deklinacyjnych  i  fcf  njugacyjnych ,  np.  reba,  befflo, 
bicesko  (biczysko),  płetko;  g"os  '^ozlega  śe  ślecnie;  gospo- 
deni,  pod  Sadową  beło  ciepła  i  demu  (dymu)  dość;  kiedy  dem 
go  podkurzy;  jakby  hćeli  mlćka^  to  be  me  dały;  tu  be  nas 
nikt  nie  znalaz,  ożenił  beś  sie  zMareną;  powiedzieli,  żebym 
seł  do  tego  pana  co  w  tele  (w  tyle),  słuzeł  tele  casu,  tu  tele 
drzewa,  telo  (tylko)  lub  telko,  kielko  (kilka  \  kielo  jest  gruntu 
(wiele),  słesycie,  }k  słesał,  ón  meśli,  męceć  sie,  znizeło  sie, 
"ospocenać,  spętajcie  sie,  gdzie  co  nadebies;  s**odzieli  sie 
juhasi  na  tę  dolinę  i  tańceli;  jedzie  na  Łesą  (idzie  na  Łysą- 
górę),  woda  płenie;  nie  widać  Nowego  Targu,  bo  zakrewa 
Nosił.  W  końcówce  mian.  1.  mn.  rzeczowników  i  przymiotni- 
ków: anglik  kupił  se  dwa  pse  góralskie  po  12  reńskich; 
taki  małe  (mały)  nie  kurzy  fajki  (obok:  zielony  Staw  itp.), 
przeniesie  (y)  kobićty  z  inego  sałasu;  kiedy  mie  te  panie 
prosiło;  taki  ostre  nós  (nóż).  Zakończenia  formy  zaimków 
iwy,  wy,  oraz  zakończenie  my  1-ćj  osoby  1.  mn.  oddawane 
najczęścićj  przez  me,  we;  np.  me  mówime  całkę  poswojimu; 
nie  palime  fajki;  siedzime  dziesięć  tyżni,  psydzieme  itp. 
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Przyimek  wy  w  złożeniu  z  innymi  wyrazami  ^  zawsze 
ma  brzmienie  wey  np.  ani  jedny  weeiecki  nie  zrobili;  to  by 
me  sie  webawili,  beło  wedane  od  ećsirza^  nie  wegoniła,  wemćj 
Jasiek  śklś;nkę9  wepić,  wepłukać;  nogi  weprostować,  wepro- 
wadzać;  j4  werosnę,  westarcy,  ,tu  wewićra  woda  ze  źródła, 
wewalić,  weżremy  (wyjrzemy),  westawiony  itp. 

Z  pomiędzy  wszystkich  gwar  polskich  zakopańska  naj- 
bardziej właściwością  tą  zbliża  się  do  mowy  Kaszubów  ^ 
u  których  samogłoska  e  stoi  na  tych  miejscach,  gdzie  w  ogól- 
nopolskim jest  iy  y  lub  ti,  jak  np.  medło,  glena,  szedło,  zema 
(zima),  brzedki,  set  (syt),  wszescy,  Łesigóra,  koreto  (koryto), 
beł,  bele  (byli),  otwórzcie,  do  zgubę,  do  wode,  w  noce,  ocze 
(oczy),  do  sąsednó  wse,  czarce  (czarci),  wrócec,  webiec,  we- 
wrócec,  wecerac,  jezdzec,  z4krec ;  chto  d&ł  zębó,  d4  ó  co  do 
gębó;  pósznfe  słówka  a  wicy  nic;  insze  kraje  chwalómó, 
a  w  swojich  sedzómó,  itp.  # 

W  języku  staropolskim  spotykamy  podobnież  dyjalekty- 
cznie  i  w  niektórych  zabytkach  formy  z  samogłoską  c,  odpo- 
wiednią ogólnopolskiemu  i  dzisiejszemu  i,  y 


^)  Np.  w  księ.  ziems.  poznań,  pod  r.  1415  mamy:  tha  kar- 
czma 89  bela  dostała  paskowi  (Przyborows.  Vetust...); 
kyelko  iest  dnyow  slugy  twego  Psałt.  puław.  119,  84, 
str.  488;  będziess  telo  pośćił,  Opeć.  1522,  100v.,  telko 
Op.  6  V,  27  r.,  kielko  Opeć  26  v.;  Chryst.  ćierpiał  zk  nas, 
pośćieł  zk  nas;  Wujek  Postyl.  1579,  str.  355;  Węgrzyn- 
kowic  w  Rozważeniach  Lud.  Pontana  pisze  „o  jestności 
bożey",  str.  9,  czę.  6,  Jarosł.  1622;  żeby  od  żiemie  nie 
gnieły,  Kącki,  Pasiek.  1631,  s.  17;  w  OhrościAskiego 
przekładzie  Pbarsalij  Lukana  czytamy:  jak  szata  prochem 
y  pełem  przypadła,  str.  243,  X,  w  Oliwie  1690.  W  Otwi- 
nowskiego  tłumaczeniu  Przemian  Owid.  czytamy  bardzo  czę- 
sto :  brćła,  brełę,  str.  433,  428,  sieła  wieńców  (siła)  176,  beło, 
paieło,  181,  bek,  nasyćieł^  180,  miełuie  s.  596,  sprawiał, 
pozbawieł  176,  goleń  przeszeł,  pospieezeł  186,  wierzeł, 
uderzeł  188,  i  u  wielu  innych  pisarzów. 
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Również  ogólnopolskie  u  odpowiednie  starosłow.  %  w  wy- 
razie południe  w  gwarze  zakopańskiój  ma  brzmienie  e :  psy- 
dzieme  na  połednie;  jak  słońce  nad  Eośeielcę  (góra);  to  je 
połednie. 

Samogłoski  nosowe  §  i  9  spotykamy:  1)  w  tych 
samych  wyrazach  (w  temacie  i  w  zakończeniu),  co  i  w  ję- 
zyka ogólnopolskim,  np.  ręka,  kęs,  prędko,  więcój,  ja- 
gnięta, gąsienica,  górę,  tę  grotę,  za  wodą,  bądźgdzie  usiądę, 
widzę,  rzucają,  idą  itp. ;  2)  charakterystycznym  prócz  tego 
zjawiskiem  w  mowie  górali  zakopańskich  jest  nosówka  ę  na 
końcu  wyrazów,  pochodzenia  późniejszego,  powstała  z  samo- 
głoski czystój  i  spółgłoski  nosowój  m  Inb  w,  tj.  na  miejscu 
grup:  em,  en,  a  niekiedy  ym,  im.  Najczęściój  ma  to  miejsce 
w  narzędniku  licz.  pojed.  rzeczowników  męskich  z  tematem 
pierwotnym  na  a,  ja^  «,  np.  pod  Zawratę  z  będłę  nocowali, 
pod  smrekę,  poza  Kościelcę,  sed  za  konię,  casę  (czasem), 
byłby  posed  razę,  potłuk  go  obuchę  od  ciupagi ;  w  zaimkach 
z  tematem  twardym,  np.  za  tę  brzeskię  (za  tym  ..rzeżkiem); 
a  potę  nocą  wracać;  tamtę  p&n  (tamten  pan)  itp.  Podobnie 
w  narzędniku  liczby  pojed.  rzeczowników  nijakich  z  tematem 
piórwotnym  na  a:  pod  siodłę,  za  śkłę,  za  oknę,  itp.  Góral 
szczawnicki  mówi  również:  stanc^ja  z  piecę;  ściany  poute- 
kane  melię  (mchem);  psed  po°ednię  itp.  Toż  samo  ma  miejsce 
w  gwarach  śląskich  (Porówn.  L.  Malinowski  Oppeln,  Mundarłj 
§.  64,  2;  Stttdyja  śląskie,  str.  16,  34  i  in.).  Właściwość  tę 
posiada  w  całćj  pełni  mowa  Kaszubów.  Kaszub  np.  mówi: 
Chłopa  nife  miferzy  sę  anife  korcę,  anife  łokcę.  Chto  na  cę 
kamifenię,  na  teho  tć  cUebę  i  t.  p.  (Porówn.  Ad.  Ant.  Kb- 
O  nosowych  zwuk.  w  sław.  jazykach,  str.  97). 

Tak  samo  za  pomocą  nosowćj  samogłoski  §  wymawia 
lud  każde  en  we  środku  wyrazów  obcych,  jak:  dętysta,  la- 
męt,  haręda,  rejimęt  (regiment),  w  momęcie,  itp.  Ma  to  miejsce, 
jak  wiadomo  i  w  mowie  ogólnopolskićj :  en  brzmi  jak  f ,  zaś 
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on  lub  om  jak  ę:  Walęty,  Wincęty,  studęt,  adwęt,  kąsylijarz, 
kąserwy,  kąsumęt,  kąponować,  kąpanij^  itp. 

3)  na  miejsca  ogólnopolskiego  zakończenia  ym  lub  im 
w  narządniku  1.  pojed.  deklinacyi  złożonćj  przymiotników 
w  gwarze  zakopańskiój  słyszymy  tc  lub  f/c  nosowe,  np.  pod 
Wielgie  Kościelcę,  psy  carny©  stawie,  na  dłu^  bicesku  (na 
długim  biczysku),  Roj  słuzeł  psy  sóstyc  rejimęcie  ułanów  pod 
Benedekię  itp. 

Godną  także  zaznaczenia  jest  nosówka  §  w  słowie  leęć 
ze  znaczeniem  ogólnopolskiego  wejść,-  forma  ta  powstida 
z  win+jić=w'Bńić,  a  po  zesamogłoskowaniu  in  =  ę  i  opu- 
szczeniu i,  pozostało  węć.  Przez  upodobnienie  zaś  do  tój  for- 
my, utworzyły  się  także:  przęć  (przejść),  °ozęć  się  (rozejść 
się),  obęć,  nadęć  (nadejść)  itp. 

W  przysłówku  miejsca :  h§ń  lub  hąń  (tam),  np.  hęń  na 
Nosal  (górę),  nosowa  §  lub  ą  powstała  wskutek  asymilacyi 
samogł.  elub  a  do  następującćj  spółgłoski  nosowćj  n;  zaś  9 
lub  ą  w  przysłówku  tę,  tą  (tam)  powstały  z  samogłoski  czystćj 
a  i  spółgłoski  nosowćj  m. 

Wprost  przeciwne  temu  zjawisko  zależy  na  zastępowa- 
niu samogłoski  §  w  1-ćj  osobie  1.  pojed.  cz.  teraź.  samo- 
głoską czystą  i  spółgłoską  nosową,  tj.  końcówką  em,  np. 
śpiem  (śpię),  widzem,  hodzem,  kcem,  zedrem,  nie  bedem, 
mogem.  Formy  te  jednak  należą  do  zjawisk  morfologicznych; 
powstały  bowiem  przez  upodobnienie  do  form  wiem^  jestem^  jem. 

Zastąpienie  ą  przez  zgłoskę  óm  zauważyłem  tylko  w  3-ćj 
os.  licz  mn.  słów:  sóm,  kupióm,  łapióm,  (to  sóm  równiny; 
poziómek  nie  kupióm,  obok  kupią"";  óni  go  złapióm). 


^)  Konsekwentnie  tćż  fonetycznój  zasad^r  w  tym  razie  trzy- 
mają się  małopiśmienoi ;  na  ulicy  np.  Św.-Jańskićj  w  War- 
szawie czytamy  na  szyldzie  „Dęłysłka^ ;  pomiędzy  ręko- 
pisami tego  ródzaju  znajduję  przy  nazwisku  objaśnienie: 
uczeń  kąserwatorium ;  na  pewnym  rachunku  czytam:  ser- 
delki dla  słtUlgtów.,.  itp. 
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Za  to  częścićj  daje  się  słyszóć  w  3-ój  os.  1.  mn.  po 
nosowój  samogłosce  ą  jeszcze  przygłos  spółgłoskowy  w,  np. 
jus  niesą"  (niosą>;  do  pie^^oty  nie  bierą*°  itp. 

Od  tematów  słów  klasy  II  z  sufiksem  na  ną,  jak  cią- 
gnąć, minąć,  w  imiesłowie  czasu  przeszł.  miejsce  sufiksu  t 
z  poprzedzającą  samogłoską  ą  lub  §  (ciągnął,  ciągnęła),  za- 
stępuje zgłoska  on,  niekiedy  ąn^  podobnie  zamiast  ęła,  ęłę 
i  ęli  mamy  ena,  eno,  ęna,  ęno,  oraz  eni  lub  ęni.  Zamiana 
dźwięków  q^  na  on  polega  na  przeniesieniu  podczas  wyma- 
wiania nosowości  samogłoski  ą  na  następującą  spółgłoskę  ł. 
W  zastąpieniu  zaś  q^  przez  ąn  mamy  analogiczną  na  podo- 
bieństwo poprzednićj  zamianę  ł  przez  «,  z  pozostawieniem 
prócz  tego  samogłoski  ą  bez  zmiany.  Toż  samo  przy  zamia- 
nie ęZa,  ęli  na  ena,  eni  i  ęna,  ęni.  Do  form  tych  upodabniają 
się  również  imiesłowy  od  tematów,  jini-,  ćb»-,  phn-...  na 
spółgłoski  nosowe  min  słów :  wziąć,  zacząć,  piąć,  pomimo 
że  słowa  te  nie  mają  sufiksu  ną  i  nie  należą  do  poprzednićj 
kategoryi.  Np.  stanąn  pićrsy,  zacon  (obok  zacął; ;  juhasa  wzion 
na  mowę ;  Jasiek  wzionbyś  tę  sosnę,  miałbyś  na  cebuk  do  fajki ; 
zawzienibyśmy  (zabralibyśmy);  jesceśmy  nie  minęni;  juz  go 
ujęni;  pocąn  uciekać.  Właściwość  ta  wspólna  jest  i  wielu 
innym  gwarom  ludu  polskiego. 

Dźwięk  nosowy  pośtedni  między  ogólnopolskim  ą  a  lu- 
dowym an  w  gwarze  zakopańskićj  słyszymy  w  wyrazie  tcągle. 
zamiast  ogólncipols.  węgle  (stsł.  &glb),  oraż  wyraźniejsze 
nieco  an  w  wyrazie  tcąntty  ze  znaczeniem  słaby,  chory  (stst 
*tłi  perforatus),  np.  nie  p**aj  tam  tech  wągli;  on  je  barzo 
wąntly. 

Zatracenie  brzmienia  nosowego  w  samogłosce  ę  wyraźne 
w  pićrwiastku  będ :  będzie ;  we  formie  zaimka  się :  będziemy 
»ie  grzebać  dó  góry ;  i  w  1-ćj  osobie  licz.  pojed.  czasu  teraź.  : 
ji  źrobie  na  połednie;  jk  bede  "ozdawś.ł  itp.  W  każdym  je- 
dnak z  tyćh  3-oh  wypadków,  obok  form  z  samogłoską  e  śły- 

Wydz.  filolog.  T.  X.  ^8 


Digitized  by 


ł.78 


szymy  je  także  dość  CEęsto  z  nosówką  ę  (będzie^  bedę.  śpiesę, 
wrócił  się  itp.). 

W  wyrazie  piękny  na  miejscu  ogólnopolskiego  ę  w  gwa- 
rze zakopańskiój;  podobnie  jak  i  w  innych  gwarach  polskich^ 
jest  samogł. »:  pikny,  pikniejsy,  piknie.  Yorm  piękny^  piehnie...y 
używanych  w  innych  okolicach  zarówno  przez  lud  jak  i  war- 
stwy ukształceńsze,  nie  słyszałem  u  górali  zakopańskich. 

Zamianę  nosowego  (j  na  u  mamy  w  słowie  duć  (Vdim), 
mianowicie  we  formach:  duj,  duje:  wiatr  zimny  duje;  duj 
w  samowar,  będzies  potóm  zaś  jad.  Formy  te  do  gwary  za- 
kopańskiój  przybyły  od  Słowaków. 

Spółgłoski.  Charakterystycznym  znamieniem  mowy 
górali  zakopańskich  jest  tak  zwane  mazurowanie,  którym  od- 
znacza się  nie  tylko  lud  Mazowsza,  ale  wszystkich  prawie 
zakątków  ziemi  polskiój.  W  gwarze  tedy  zakopańskiój  sły- 
szymy: 

c  zam.  ogólnopolsk.  czi  do  camógo  stawu  będzie  cas; 
cłowiek;  g"os  "ozlega  sie  ślecnie  (ślicznie),  cysto,  bacyć, 
paś6#  konicki,  cubek  kolcysty,  spocywać,  nacco  (naczczo),  cy 
(czy),  cwarty,  do  ceskiego,  wcora,  zacął,  westarcy,  jus  po- 
macali zęby  (pomaczali),  naucony,  kupcyć,  póckajcie  no, 
cćrwony,  itp. 

c  zam.  cz  wymawia  lud  w  nazwie  Ćorśtyn,  pomimo: 
cort  (czort),  tudzież  ćtyre  obok  śtyre  (śtyre  tyżnie). 

z  zam.  z\  żebrak,  zyd,  zona,  zyto,  żytni,  słuzóć,  bez 
kozuba,  powiedzieli  mi,  żebym  seł,  włożyć,  zelzóć,  nie  mo- 
żna, duzo,  itp. 

z  lub  s  zam.  i^z:  dobze  sie  ta  ksyk^i;  tsecićgo  roku; 
kuć  tseba  lub  tsa  konia,  bobe  se  zdar  nogi  po  kolana;  psy 
(przy),  psydzie,  psysli,  pse^^odzi  (przychodzi),  psepaści,  obok 
przepaści,  psedawać  itp.  Wskutek  zatraconego  w  wielu  ra- 
zach poczucia  różnicy  etymologicznćj  między  f  i  ź  oraz  f  i  S 
w  grupach:  kf=kś,  p?==pś,  tr=tś,  mamy  w  tćj  gwarze 
odpowiednie  im:  ka,  ps,  ts. 
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s  zam.  S0  i  i:  palas,  pikniejsy,  drogsy,  śli  ńa  Pesną 
(Pyszną  górę),  wsytko  (także  wsyćko  i  syćko),  ciesyć,  słesćć, 
prosę,  przeprś^sto,  śpiesyć,  sukał,  panie  sły,  żebym  seł  do 
tego  pana;  jus  (już),  za  ty^  brzeskię  (za  tym  brzeżkiem),  jak 
te  ścieski  itp. 

ś  zam.  sz:  śklanka,  kośula,  Gorśiyn,  do  Śmeksu,  za 
ślakę  (szlakiem),  mudem  (muszę),  nie  straśnie  tęgo,  śli  (szli), 
psyśli,  maśerować,  grześnik,  do  hareśtu,  reśta, 

ś  zam.  s:  Rośtoka. 

ś  za  cjs:  o  śtyre  iyżnie. 

SC  za  SZC0:  do  scytu,  jesee^  desę  [za  deżdż],  coś  ma 
kropnąć  dćseem,  puscać;  Scepto,  na  Waksmundzką  jćdzie 
sie^bez  Jascórówkę. 

r  zjawia  się  niekiedy  z  brzmieniem  pierwotnym  na 
miejscu  ogólnopols.  rz:  nabieremy  kosodrzewiny,  ón  zabiere, 
jus  my  tu  zabieremy  wsyćko,  jak  sie  to  zedrę  (zedrze) ;  niech 
ón  se  trochę  nogi  przydre;  rucił  do  stawu,  zrucił,  pódź  i  bier. 

W  grupie  ir  spółgłoska  r  zachowuje  pićrwotne  nie- 
zmiękozone  brzmienie,  np.  ter&z  sie  obeżrćć  (niedok.  obżćrać), 
pożreli  do  ziemi,  zażreli,  nie  użre  (nie  ujrzy);  borówek  jez 
bez  miary  kiedy  zeżreją,  weżremy,  podeźrany ;  formę  użremy 
słyszałem  obok  uźrzemy.  W  polszcz}  żnie  książkowćj  wieku 
XVIgo  zwykle  grupie  źr  odpowiada  źrz,  jrz  (yrz),  gdzie  przed 
zmiękczoną  rjgr  spół^oska  i  zastąpiona  spółgłoską  ;\  albo  tćż, 
i  to  najczęścićj,  spotykamy  grupę  jźrz^  w  którćj  obok  j*,  po- 
wsts^ćj  na  miejscu  i,  nie  usuwano  i  tćjże  zastąpionćj  spół- 
głoski i.  Tak  np.  pićrwotna  forma  poźreći,  odpowiednia  sta- 
Fosłow.  pozreti,  ulegała  kolejnym  przeobrażeniom:  poźrćć, 
pożrzćć,  pojrzćć  i  pojźrzćć.  Przyczyną  tego  osobliwego  zja- 
wiła w  staropolszczyźnie  jest  z  jednćj  strony  niezatracone 
poczucie  y/^źr  w  podobnych  wyrazach  i  towarzysząca  mu  chęć 
uwydatnienia  tego  zapomocą  dźwięków  (żrz);  z  drugićj  zaś 
jednoczesne  pominięcie  faktu  fonetycznego,  polegającego  na 
zastąpieniu  brzmienia  ś  spółgłoską  ;  (przed  rz). 
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W  Rękopisach  wieku  XV  i  w  drukach  z  początku  w. 
XVIgo  spotykamy  jeszcze  niekiedy  grupę  lub  ir  zamiast 
powszechnego  w  wyrazach  podobnych  źrz.  (Rzecz  prosta, 
powyższe  uwagi  nie  odnoszą  się  do  wyrazów:  wzrok,  źre- 
nica, przezrocze  itp.). 

W  gwarach  ludowych  obok  źr  do  dziś  istnieje  też  jźr, 
np.  w  Sandomiórskiój :  dożrała,  dojżrala  (Kolberg  I,  str.  117), 
a  także  formy  od  tegoż  pierwiastka  ir,  w  którym  dźwięki 
uległy  przestawieniu :  rż^  np.  dorźała  (tamże  str.  122),  sporżę, 
sporź^ł,  przerżić  (Kozłows.  Lud,  Mazow.  czera.,  str.  22,  s. 
269,  281). 

Dźwięk  ch  w  gwarze  zakopańskiój  rzadko  kiedy  słyszóć 
się  daje  z  brzmieniem  właściwym  ogólnój  polszczyźnie.  Na- 
stępują go  3  odmienne  od  siebie  brzmienia:  1)  lekki 
przydech  A,  często  uchem  nieujęty,  który  w  wyrazie  wy- 
mawianym sprawia  tylko  przedłużenie  sąsiednićj,  tj.  poprze- 
dzającej lub  następującej  samogłoski,  np.  sować  pićniądze, 
hieb  s5waj  (schowaj)  5** lodzić,  do  pie^oty,  ksiądz  tu  prze- 
**5dzą,  przechodzili,  sodzieli  sie,  wy**ódzili,  sodzą  sie  owce, 
nie  p**fij,  śpary  me**ę  poutekal,  jak  tu  ja^^ać  wozami;  wjefił, 
wcora  jaał=rjał.  Formie  ja^ać  odpowiada  staropolskie  jachacy 
ogólnie  używane  w  XVI  wieku,  a  często  w  XVn  i  XVni 
do  dziś  dnia  zaś  wszędzie  prawie  w  języku  ludowym  For- 
my używane  powszechnie  przez  Zakopian:  jaał=jał,  pojaał 
itp.  znane  są  i  w  staropolszczyźnie  z  rękopisów  w.  XVgo*). 


^)  Np.  weiry  okyem  miłosyerdzya,  Trzycieski,  powssednya 

spowyedz  1632  (?);  weżry  prossę  cię  na  głowę  moię,  Opeć 

1622,  97v.  obok  weżrzy.  ib. 
*)  Zi4ch41iśćcie  się  w  imię  pańskie,  Skarga  Eaz.  1600,  s.  273; 

odjachawszy  Skar.  276.  Oeho  trzeci  przij^chał  na  odpust, 

Wiyek.  Postil.  1679,  I,  609. 
*)  U  Mazurów  w  Prus.  wscb.:  przyjachał,  pojacbał,  przeja- 

chał.  Kętrzyń.  str.  68,  s.  81,  itd.  « 

W  księg.  ziems.  poznańskich  pod  r.  1413,  33  mamy:  iaco 

ten  ptasnik  viyal  %  mego  domu  na  mem  wosze  na  mich 
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2)  .  Zamiast  ogólnopols;  ch  górale  zakopaiiscy  wymawiają 
dźwięczne  h  zwykle  na  początku  wyrazów,  często  także  i  we 
środka ;  np.  hlób  s5waj;  hleba,  hłodek,  hłodne  miescC;  nie 
hciał  harbaty  jino  wina,  hłop  (mąż),  w  Cihój  (dolinie),  nie 
hodzę,  Kruposki  miehuje  do  browaru  (dmie  w  samowar),  uho, 
kohanka,  eho,  hycife  (chwycić)  itp*  Porówn.  L.  Malinowski 
Oppeln.  Mund.  §.  73). 

3)  Końcowe  ch,  a  niekiedy  i  na  początku  wyrazów  za- 
mienia góral  zakopański  (i  szczawnicki)  dźwiękiem  k:  dak 
(dach),  jakiś  duk  (duch)  przyseł  do  niego;  wirk  lub  wirch 
(wiórzch,  wiórzchołek,  góra),  Siodło  (góra)  hąń  jest  przy  pa- 
8tórz4k,  przy  stawek,  było  dwuk  bratów,  do  dziewuk:  Mnik 
(Mnich;  skała  nad  Morskim  Okiem),  Jasiek  wzionbyś  tę  sosnę, 
miałbyś  na  cebuk  do  fajki;  ón  Zosi  nie  kce,  to  sie  juz  mu 
odniekce;.  ón  nie  kciał  jiść;  siano  osknie  (osclmie);  wino 
jidzie  bez  moc  wód,  to  musi  być  okrzcone  itp. 

W  gwarze  ^akopańskiój  pozostały  do  dziś:  resztki 
aorystu  od  słowa  być  we  formach :  1-ćj  os.  1.  p.  bych 
i  1  08.  1.  mn.  bychmyy  oraz  na  podobieństwo  ich  powstałe 
z  imiesłos^u  na  t  formy  takie  jak:  włozełech  (włożyłem), 
widziałech  itp.  Tak  w  jednych  jak  w  drugich  formach  koń- 
cowa spółgłoska  ch  bywa  często  zamieniana  spółgłoską  k; 
stąd  słyszymy  u  górali  zakopańskich  formy  czasu  przeszłego 
w  1-ćj  08.  1.  p.  zakończone  na  k;  jak  np.  tu  je  s**ody,  nie 
mógek  jich  wep^trzćć,  hoć  byk  (bych,  bym)  i  miał,  to  ci  nie 
dim;  musiałek  tu  przejeać;  nicek  nie  robił  (nic-em  nie  robił;, 
sełek  se  pod  Zawrat  itp.  Te  same  formy  czasu  przeszłego 
na  h  znajdują  się  i  w  mowie  górali  szczawnickich. 

Naodwrót,  spółgłoskę  k  przed  t  górale  zakopańscy  za- 
mieniają dźwiękiem     w  zaimkach:  chto,  chtóry,  nicht:  pies 

konech;  pod  r.  1416,  98:  pyotr  Urbanowsky  ne  yąl  na 
GrodncJ)...  dzićdzin<);  w  księ.  pyzdrskich  pod  r.  1420,  243: 
yako  pan  lascz  nyeyal  samoczwartb  s  dobrimi  itd.  Przy- 
bórowski.  Yetustiss.  adject,  declin. 
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tę  (ten)  nic  nie  robi,  choćby  mu  na  ogónie  chto  atal.  I  ta 
zamiana  k  hsl  ch  wspólna  jest  mowie  górali  szczawnickich 
i  wieln  innym  gwarom  polskim. 

Spółgłoskę  0  obok  di  słyszymy  w  wyrazie  tydzień: 
w  tyżniu  albo  w  tydźniu;  „po  góralsku  śtćry  tyźnie,  a  nie 
tygodnie",  tak  mię  wyraźnie  objaśnił  jeden  z  górali. 

0  pierwotne  zachowało  się  w  przysłówku  bargo,  znanym 
powszechnie  w  jęz.  staropolskim  Xiy  i  XYgo  wieku,  a  od 
XVIgo  oprócz  dawniejszćj  i  we  formie  bardzo;  w  stopniu 
wyższym  i  najwyższ.  góral  mówi  barźejy  n^barżój  i  bafij: 
będziemy  barżój  śpiesyć;  nogi  baWj  bolą  z  góry,  bo  pre  do 
palcy.  Forma  bałej  znana  jest  także  i  w  innych  gwarach 
ludowych,  jak  np.  w  mazowieckiój  (na  Woli  pod  Warszawą). 
Powstała  ona  pod  wpływem  asymilacyi  morfologicznej  do 
form  przysłówków  gorzój,  sporzój. 

Spółgłoska  r  w  przyimku  ro0  na  początku  wyrazów 
znika,  a  na  jćj  miejscu  zjawia  się  samogłoska  fi  krótkie:  g"os 
"ozlega  sie  ślecnie;  "ozłącone  Hawrań  i  Murań;  ręce  "ożdżóra 
jak  jaki  święty;  jk  bede  °ozd&w&ł  harbatę;  "ozgotowane, 
napalime  ognisko  ''ogrzejemy  i  "ospuściómy.  Niekiedy  owo  u 
jest  tak  krótkie,  że  nie  słyszymy  go  wcale  jako  odrębnego 
dźwięku,  lecz  jako  przedłużenie  następującej  samogłoski  o, 
czasami  bardzo  nieznaczne  np.  nie  dzetnies  siekirą  tego 
oscepka  (sóra);  po  śniegu  ózwilzą  sie  buty;  az  kamienie  sie 
óspryskują;  ościeli  mu  g^^owę.  Podobne  zjawisko  istnieje 
w  gwarach  śląskich  {Oppeln.  Mund.  L.  Malinowski  §.  90). 
Toż  samo  w  mowie  ludu  innych  okolic:  ozlecii^  sie  siwe 
gołębie;  ozoieść,  ozdaćitp.  (Kolberg  I,  47;  lY,  285;  Vin,  296). 

W  miejsce  spółgłoski  l  niekiedy  góral  zakopański  wy- 
mawia samogłoskę  u  krótkie,  jak  np.  g'os,  głośno,  g^^ownia, 
młodzian,  w"asne.  W  innych  razach  owo  ł  nie  wymawia 
się  zupełnie,  zostawiając  ślad  swego  pierwotnego  istnienia 
w  przedłużeniu  samogłoski  następnój,  np.  w  wyrazie  pcha 
(pchła).  Wyraz  ten  we  formie  pcha  istnieje  tóż  w  języku  łu- 
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iyckiniy  obok:  bka^  tka  i  tkha  (Patrz  Słownik  łnSiski  Pfiila 
str.  461,  2i  i  738). 

PrzyUad  zastąpienia  spółgłoski  t  przez  6  mamy  w  za- 
imku wsyóko :  woda  wsyćka  tak&  je ;  obok  wsytko  i  wszyscy 
(zam.  wszytcy).  [Nowe  objańnienie  powstania  formy  wszystek 
w  języka  staropols.  zamiast  wszytek^  podaje  L.  Malinowski 
w  rozpr.:  „O  pochodzeniu  wyrazów  iće^  iće  itd.".  Rozpr. 
Akad.  Um.  t.  IX  i  osobne  odbicie  str.  11—14].  Podobnie 
w  grupie  łk  przykład  zamiany  t  u&  ś  lub  ć  przedstawiają 
formy :  nijakućko  (nijak,  wcale  nie),  pomalućku,  okrągluśkie, 
caluńki,  itp. 

g  ZSL  k  w  wyrazie  wielki :  przed  tą  wielgą  górą ;  ón  beł 
wielgi  p&n. 

^'  za  ^  w  ¥ryfazaoh  obcych;  rejimęt:  Roj  słuzeł  psy 
86sty„  rejimęcie  ułanów.  W  ogólnopols.  podobnie :  rejent,  re- 
jestr, jenerał,  jeograf,  lojika  itp. 

j  za,  h  w  wyrazie  historyja:  on  takie  jistoryje  wepro- 
wadz&ł. 

k  przed  k  trudne  w  ogóle  do  wymówienia,  w  wyrazach 
lekki  i  miękki  fstsłow.  Ibgiki,  mikiki),  zarówno  w  gwarze 
zakopańskiój  jak  i  w  innych  ludowych  zamienia  się  dźwię- 
kiem t:  letki^  miętki]  w  ogólnopolskim:  albo  pićrwsze  k  nie 
wymawia  się,  wyw(^jąc  natomiast  silniejszy  nacisk  i  długość 
poprzedzającój  samogłoski  (liki,  mięki) ;  albo  tćż,  jak  w  mo- 
wie ludowój,  1-sze  k  zastępuje  spółgłoska  t.  Ostatnia  ta  za- 
miana jest  właściwością  nietylko  nowszfej ,  ale  i  starój  pol- 
szczyzny. (Porów.  Linde,  t.  2  i  3).  Forma  miętki  powstała, 
zdaje  się,  pod  wpływem  asymilacyi  do  giętki;  do  niój  zaś 
upodabnia  lud  sandomierski  i  wyraz  letki,  mówiąc:  lentki^ 
lętki  (Kolb.  I,  262). 

Odwrotnie:  spółgłoska  t  w  gwarze  zakopańskićj  bywa 
zamieniana  na  /r  w  wyrazach:  kwardy,  krzeźacy  (ogólnopols. 
twardy,  trzeźwy).  Wyrazy  te  wraz  z  pochodnymi  ze  spółgłoską 
k  znane  są  i  w  gwarze  szczawnickiej,  w  mazurskiój  i  innych. 


Digitized  by 


184 


Oprócz  tych  dwu,  wyraz  czerstwy  mieszkańcy  Woli  pod  War- 
szawą wymawiają  cerhwy ;  znaczenie  jego:  rzeżwy,  krzepki. 
W  polszczyżnie  wieku  XIV,  XV,  a  niekiedy  nawet  XVI 
i  XVngo,  w  wyrazach  pochodnych,  utworzonych  z  tegoż  pier- 
wiastka, co  i  przymiotnik  twardy y  stsł.  twridi,  (jak:  twier- 
dzić, twićrdza  itp.)  dźwięk  t  spotykamy  często  zmiękczony 
na  c  ;  w  wieku  jednak  XVtym  przejawia  się  już,  a  w  XVI 
stanowczy  następuje  powrót  do  piórwotnego  dźwięku  twar- 
dego t Dźwięk  ten  w  ogólnopolskim  do  dziś  istnieje  wy- 
łącznie, dyjaleklycznie  zaś,  oprócz  dźwięku  k  w  powyżój 
wskazanych  wyrazach,  istnieje  i  zmiękczone  d,  poćwirdzać, 
ćwirdza. 

Wypadnięcie  t  w  wyrazie  pastcisko  (znane  w  staropol- 
skim np.  w  wyrazie  rozpusny,  Petrycy  Polit.  Arystot.  s.  176, 
lub  w  nowszój  polszcz  w  rosnę^  odpowiednim  stpols.  rostę), 
wartko,  warcój  [terftz  warcój  pójdą].  Wypadnięcie  t  na  końcu 
słowa  jest  i  jednoczesna  zamiana  spółgłoski  s  0  wskutek 
następującej  dżwięcznój  6,  d,  /y,  np.  borówek  jez  bezmiary; 
a  nawet  w  lymże  słowie  jest  obie  bezdźwięczne  st  ulegają 
zmianie  na  odpowiednie  dźwięczne  isd  przed  dźwięczną,  np. 
tam  jezd  dóm  nieskońcony.  W  tójże  formie  jest  obie  ostatnie 


^)  W  rękop.:  „Porządek  prawa  bartnego"  Skrodzkdbgo  1616  r. 
czytamy:  z  cwierdzi  puszczony,  str.  15,  do  czwierdzi  17 
i  Ib,  z  cwierdzi  wypuszczona  19  itd.  Potym  gi  poćwier- 
dził.  Opeć  1622,  22  v. 

*)  W  Psał.  flor.  szczwerdzona  b(Jd2  r([)ka  twoia  88,  14;  w  ps. 
puław,  stwyrdzy  szye  st.  364,  we  flor:  czywerdzc)  88,  39, 
w  puł.  czwyerdzo  st.  369;  we  flor.  sczwirdzi)  31,.  10,  puł. 
ztwyrdzę  st.  120;  we  flor.  nechaycze  zaczwerdzacz  sercza 
wasza  94,  8,  w  puł.  nyezaczwyrdzaycze  szyercz  st.  378,  itd. 
W  modlit.  Wacława:  chwalcye  gi  w  czwirdzi  moci  iego 
Ps.  142  r.  Na  szczególną  uwagę  zasługuje  forma  potcz- 
wyrdzy ,  wydrukowana  *  tak  na  końcu  książeczki  z  wieku 
XVIgo  „Parvus  Catechismus  Mały  Catechismus  dla  po- 
spolitych plebanów  y  kasnodzyeyow".  Inne  przykłady  z  dru- 
ków patrz  u  LiNDEOo. 
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spółgłoski  st  często  nie  wymawiają  się  wcale,  podobnie  jak 
w  innycłi  gwarach  ludowych,  łip.  chto  je  niecierpliwy,  to  se 
i  przeklina;  woda  wsyćka  taka  je;  ón  je  podeżrany  itp. 

Wypada  d  przed  ł  w  imiesłowie  czyn.  czasu  prze- 
szłego od  tematów  słownych  z  ostatnią  spółgłoską  d,  np.  że- 
bym seł  do  tego  pana;  posd;  na  kośbę.  Zwykle  jednak 
w  tymże  imiesłowie  rodz.  męsk.  wypada  po  spółgłoskach 
sufiks  t:  wesed  (wyszedł),  nased,  jad,  spadeś,  wegmót  do 
reśty,  powiós,  przyniós,  przyl^,  zawar,  umar,  zdar,  pozosta- 
wiając przed  r  samogłoskę  a  otwartą.  Właściwość  ta  jest 
w  mowie  ludowój  powszechną,  nie  obca  tćż  była  i  staropol- 
szczyźnie :  Gdy  przyssed  do  rzóki  Jordana ;  Opeć.  1522,  24  r., 
possed  ku  źiemi  żydowskiey,  Opeć.  19  r. 

Wypada  pospolicie  w  przed  s  w  wyrazie  pićrsy  i  imio- 
nach przymiotnych  utworzonych  od  tematów  imiennych:  za 
pomocą  przyrostka       kraposki,  krakoski,  liptoski,.  zydoski. 

Zaznaczymy  tu  także  miękczenie  spółgłosek  6,  w  w  paru 
wyrazach,  które  w  ogólnopolskim  zmiękczenia  tego  nie  mają; 
mianowicie  wybiornie  (wybornie)  i  ^świebodnie  (swobodnie). 
Wyraz  wybiornie  z  miękim  b  winien  swój  byt  asymilacyi 
morfologicznćj  do  form:  biorę,  wybiorę  itp.;  świeboda,  świe- 
bodnie,...  znane  są  w  staropolskim :  Jeronym  Yiyetor  w  przed- 
mowie do  Rozmów  Salomona  z  marchołtem  1521  r.  pisze: 
„zięt  (zjęty)  śwyebodnoscyą  iiemye  tey  polskiey  zjiimieni- 
tey  itd.",  u  Stryjkowsk.  mamy  świebody]  podobnie  u  Pe- 
trycego  w  Polit.  Arystot  r.  1604,  S..349,  u  Kochanows. 
w  Zgodzie^  24;  w  Wielkopolsce  jest  tćż  miasto  Swiebodzyn. 

Wypadnięcie  spółgłoski^',  pozostałćj  z  yj~ jid  w  ogólno- 
polskim w  rfowach:  pójdę,  pójdziemy,  przyjdę,  znajdę  itp. 
jest  właściwością  gwary  zakopańskićj  i  wszystkich^  ludowych; 
słyszymy  tedy  formy:  pójdę,  pójdziemy,  psydziemy,  pódi; 
pętali  sie  cy  nie  pódą  do  Stasecka,  przydżcie  ilp.  Zj«awisko 
to  znane  i  w  staropoiszczyźnie  z  rękopiśmiennych  i  druko- 
wanych pomników  (Psałt.  Flor.  np.  ma:  podzmi,  weselmi  se 
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gospodnu  94,  1;  podzicze  a  sliszice  65,  .15;  podż  y  ty 
snimi,  Opeć.  1522,  18  v.,  pódźmy  do  miaslA  Op.  108  v.; 
podżmyż,  Górnic.  Dworz.  1639,  b,  v. ;  przydżeie,  Kochanowski, 
Psałt.  1579,  ps.  34,  25,  przydą  Odpr.  posł.  458  z  r.  1585, 
Fraszki  1612,  20,  i  w.  in.). 

^  Spółgłoski  A,  lub  j  wymawiają  górale  zakopańscy  na 
początku  wyrazów  przyswojonych,  zaczynających  się  od  sa- 
mogłoski a :  np.  zyd  ma  w  harędzie,  hanicka  (aneczka,  anna), 
przywieźli  jantałek  piwa;  jadamek,  jagna,  jędruś,  itp. 


Deklinacyja.  Dopełniacz  licz.  pojed.  rzeczowników 
męskich  z  tematem  piórwotnym  na  a,  zachowuje  niekiedy 
dawniejszą  końcówkę  a,  w  tych  razach,  gdzie  w  dzisiejszym 
ogólnopolskim  mamy  u:  ogroda,  łasa,  śnióga  nióma. 

Celownik  ma  niekiedy  u  (w  a-temat),  gdzie  w  ogól- 
nopols.  owi :  tak  sie  idzie  ku  Zawratu ;  ku  wiecoru,  ku  obiadu. 

Wołać  z  na  gdzie  w  ogólnopolskim  et  witaj  stawu 
camy! 

W  narzędniku  końcówka  ogólpols.  em  rzeczowników 
męskich  i  nijakich  (z  tematem  piómot.  a  i  ja)  w  gwarze 
zakopańskiój  zwokalizowała  się  w  nosówkę  § :  pod  Zawratę, 
s  ty„  panę,  óbuchę^  ze  zćgarę,  za  ślakę,  krokę,  paskę,  spodkę, 
pod  smrekę,  Boj  beł  pod  Benedekę ;  śpimy  tą  rządeckę ;  kóń 
zacą*  zadkę  fikać;  pod  Kościelcę,  chodził  z  jedny„  miemcę, 
głosę,  kawa  z  mlókę,  śklanka  z  winę,  z  masłę,  posed  s  pań- 
stwę  itp. 

Miejscownik  na  e  mają  nietylko  z  tematem  piórwot 
a,  jay  ale  także :  dom,  syn,  piórwotnie  w-tematowe ;  przy  jćj 
domie,  przy  synie. 

Znaczenie  miejscownika  mają  także  formy :  doma  i  dołu, 
używane  zamiast:  w  domu,  na  dół,  dołem;  np.  bez  M^orę 
lepić  jić;  potćm  dołu;  dohi  posed;  ostał  sie  dóma.  Obie  te 
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formy  znane  w  tym  znaczeniu  w  języku  starosłow.,  w  cze- 
skim i  słoweńskim;  doma  w  staropolskim  i  innych  słowiań- 
skich. 

W  liczbie  mnogiej  mianownik  rzeczowników  ż  tema- 
tem pierwotnym  na  a  rzadko  bardzo  zjawia  się  z  końcówką 
sobie  właściwą  i  (wilcy) ;  zwykłą  jest  tu  końcówka  y  wła- 
ściwa piórwotnie  biernikowi  1.  mn.  (języki  (y),  ślady).  Od 
rzeczownika  or^eł  w  mianown.  obok  oriyy  słyszymy  formę 
or^ty  (dwa  orzły  nad  Granatem),  powstałą  pod  wpływem 
mianow.  liczby  pojedyńczój;  dopełniacz  zaś  i  dalsze  przy- 
padki mają  r:  orłów  itd. 

W  dopełniaczu  zakończenie  ów,  właściwe  rzeczo- 
wnikom z  tematem  piórwot.  na  u  (synów,  domów,  wirchów), 
służy  także  i  a-tematom:  lasów,  gadów,  pagórków  itp.  Za- 
kończenia to  słyszymy  również  we  formach  bratów,  roków, 
obcych  ogólnopols.  językowi;  np.  było  dwuk  bratów,  przy- 
cynia  jó  roków  (przydaje  jój  lat),  chłopak  słuzeł  u  Stasecka 
p^re  roków.  Mówiący  objaśnił  przytym:  „mówime  i  laty  ale 
cęściój  rokóiv  postaroświecku".  Zwykle  też:  będę  słuzóć 
siedem  rocków  itp. 

Biernik  i  mianownik  1.  mn.  niekiedy  zamiast  zakoń- 
czenia y,  właściwego  ogólnopolskiemu,  ma  zamieniającą  je 
samogłoskę  e :  anglik  kupił  se  dwa  pse  góralskie. 

Narzędnik  rzeczowników  z-tematowych  ma  właściwą 
końcówkę  mi :  ludźmi ;  Ja-tematowe  używają  się  w  dwojakiój 
formie :  pastórzami  i  pastórzmi ,  koń  tylko  końmi ;  inne  jak 
w  ogólnopolskim. 

W  miejscowniku  1.  mn.  końcówka  ach  ma  d  pochy- 
lone i  często  brzmieniem  swoim  nie  różni  się  od  zakończenia 
och,  właściwego  w  staropolszczyżnie  tematom  miękkim,  a  przez 
asymilacyją  i  innym  (krajoch,  konioch,  uczynkoch);  góral 
tedy  mówi:  po  tech  głazach,  w  sałasach,  w  stawach  itp. 
Często  znowu  zamiast  ch  końcowego  słyszymy  k,  np.  przy 
pastórzak,  przy  stawak  (porów,  przy  właściwoś.  fonetycz.). 
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Rzeczowniki  żeńskie  z  tematem  pierwotnym  o  mają 
w  mianowniku  1.  pojed.  a  otwarte:  zona,  Jziewncha^  g6ra, 
śklanka;  podobnie  i  ja  tematowe.  Z  pomiędzy  tych  ostatnich 
eiemia  używa  się  i  we  formie  ziem:  az  sie  ziem  strzęsła; 
toż  samo  w  bierniku  w  wyrażeniu  po  pod  ziem :  przechodzone 
popod  ziem. 

W  dopełniaczu  ł.  p.  zachowała  się  końcówka  od- 
powiednia starosłow.  ik,  nie  tylko  w  rzeczownikach  z  tematem 
pierwotnym  na  ja^  ale  przez  asymilacyją  i  w  rzeczownikach 
żeńskich  a-tematowych  i  innych  ;  np.  rękaw  od  kosiule,  od  tć 
tumie,  nie  tracić  paśnie,  widać  ze  Świnice ;  strzelali  z  fuzyje, 
zielonćj  lelije;  idą  do  grotę,  trza  wode  mało  pić,  rzucił  do 
wode;  nie  zaznałeś  ojca,  nie  zazn^is  macierze.  Właściwość 
ta  wspólna  jest  innym  także  gwarom  ludowym  polskim.  Po- 
siadała ją  również  i  polszczyzna  aż  do  wieku  XVn,  dopóki 
formy  dopełniacza  rzeczowników  żeńskich  a-tematowych  i  i- 
tematowych,  tj.  z  końcówkami  y,  i,  nie  otrzymały  ostatecznćj 
nad  pozostałymi  przewagi. 

Biernik  rzeczowników  żeńs.  a-tematowych  ma  zakoń- 
czenie ę:  óna  m^  córkę,  wezmę  ciupagę,  poseł  na  kośbę  itp.; 
często  jednak  zamiast  nosowego  ę  słyszymy  e  czyste,  jak 
pospolicie  w  wielu  gwarach  polskich,  jako  tćż  i  w  języku 
potocznym  warstw  ukształceńszych  (na  góre,  przez  ulice,  na 
rękę  itd.).  Niektóre  z  rzeczowników  żeńskich  z  tematem  pićr- 
wotnym  na  ja  zachowały  w  mowie  górali  dawną  końcówkę 
biernika  ą:  przyseł  na  wieccrzą,  wewióz  na  rolą;  podobnie 
jak  i  asymilowanc  do  nich  na  yjdy  ijd  rzeczowniki  przyswo- 
jone: baliją,  porcyją,  komedyją  itp. 

Narzędnik  rzeczown.  żeńskich  tak  a-tematowych  jak 
ja-  i  i-tem.  zachował  końcówkę  nosową  ą:  przed  tą  wielgą 
górą,  za  Magorską  Kopą,  ze  skórą;  prócz  tego  niekiedy  po 
samogłosce  ą  w  gwarze  zakopańskićj  słychać  jeszcze  wyra- 
źny pogłos  wargowo-nosowy  m :  inną  drógąm,  z  całą  torbąm, 
z  siekivąm  itp.  Tę  ostatnią  właściwość  posiada  także  mowa 
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Ślązaków,  Sandomłerzan ,  i  in.  (Porówn.  StudyjA  śląskie  L. 
Malinowskiego,  str.  48  i  in.). 

W  miejscowniku  rzeczow.  żeńskich  a- tematowych 
słyszymy  niekiedy  formy  staropolskie,  jak:  przy  0enie  (ogól- 
polsk.  dzisiejsze:  żonie,  obok  wiara  wierze),  nieasymilowane 
jeszcze  w  piórwszćj  zgłosce  (że)  do  form  pozostałych  przy- 
padków :  żona,  żony,  żonę  itd. ;  podobnie :  po  siesłrze  itp. 

W  mianowniku  licz.  mnogićj  rzeczowniki  żeńskie 
a-tematowe  mają  końcówkę  y  (rzeki,  góry,  żony),  ;«-tema- 
towe  końcówkę  e  (owce,  dusze),  jak  w  ogólnopolskim.  Po 
dobnie  tćż  żeńskie  z  piórwotnym  tematem  na  ?,  jak:  nić, 
kość,  przepaść,  mają  z  ogólnopolskim  w  mianowniku  ?,  nie 
zaś  e,  jak  w  innych  gwarach  (koście),  tudzież  u  Polaków 
w  prowincyjach  litewskich:  przepaście,. złoście.  Formy  te  na 
i  u  górali  nie  uległy  jeszcze  sile  asymilacyi  do  jfa-temato- 
wych,  jak  się  to  stało  z  innymi,  np.  nocy  i  noce,  wsi  i  wsie. 

W  dopełniaczu  1.  m  niektóre  rzecz,  żeńskie  a-  i  ja- 
tematowe,  pod  wpływem  asymilacyi  do  męskich,  mają  zakoń- 
czenie ów :  muchów,  ćmów,  myszów,  podobnie  jak  i  w  wielu 
innych  gwarach  ludu  wiejskiego  i  miejskiego.  Rzeczownik 
pcha  (pchła)  w  mowie  górali  zakopańskich  ma  formę  płech 
(stsł.  błiha):  bardzochmy  tu  płech  nabrali. 

Liczba  podwójna  w  szczupłym  bardzo  zakresie  po- 
została w  mowie  górali  zakopańskich.  Oprócz  szczątków  uży- 
wanych do  dziś  w  ogólnopolskim  języku,  jak :  ocy,  usy,  ręce 
w  mian.,  biem.  i  wołaczu;  ocu,  usu,  paru,  ręku  w  dopeł- 
niaczu i  miejscow.,  i  ocyma,  usyma,  rękoma  w  narzędniku 
(tylko)  [w  celowniku  są  formy  liczby  mnog.],  rzadko  dają 
się  słyszćć  takie,  jak:  dwie  krowie,  obu  byku  1.  t.  p. 

Zaimki  osobowe  jdy  ty  mają  w  mianowniku  licz.  mn., 
obok  my,  wy^  często  używane  formy  me,  ive,  podobnie  jak 
w  mowie  kaszubskićj.  Dopełniacz  i  bier.  1.  m.  nas,  was  z  wy- 
raźnym d  pochylonym. 
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W  deklinacyi  zaimka  ji,  ja,  je  zasługują  na  uwagę 
fonny  je^  ji  i  ńe,  ni  dopełniacza,  celownika  i  miejscow.  1.  poj. 
rodz.  żeńskiego,  używane  często  obok  ogólnopolskłcli  j^^  niej] 
np.  on  sie  do  ńe  obzewa;  popić  te  wody,  co  sie  z  ńe  jeść 
kce;  teraz  widać  Magorską  kopę,  owce  na  ńi  jest;  przy  cynia 
je  roków  itp.  Biernik  liczby  mnog.  ma  formy:  ńich^  ńe,  je] 
w  rodz.  nijakim  biernik  równy  mianownikowi  jCy  ńe,  co 
w  innych  gwarach  nie  zawsze  ma  miejsce,  góral  mówi :  orły 
sie  na  ńe  (jagnięta)  rzucają! 

Zaimek  ten,  ta,  to  często  w  rodz,  męskim  ma  formę  t§: 
pies  t§  nic  nie  robi ;  tamtę  pdn  na  Świnicy  beł,  bez  Zawrat 
sie  wrócił.  W  dopełniaczu,  celowniku  i  miejsc,  liczby  pojed. 
rodzaju  żeńsk.  słyszymy  formy :  te  lub  te,  ty,  zamiast  ogól- 
nopolskićj  tej]  np.  06,  tć  tumie;  s  tamtć  strony;  s  tć  doliny; 
na  ty  skale,  co  to  prost  takk  końcysta.  Forma  te  w  dopeł- 
niaczu znana  jest  w  staropolszczyżnie.  Patrz  Hanusza  Mate- 
ryjały,  I,  8  i  37.  Narzędnik  rodz.  męzk.  i  nij.  ma  formę  tymj 
a  obok  tego:  ty^  lub  t§:  we*'odzi  się  tym  żlebem,  za  tę  brze- 
skię  s  ty^  panę.  Miejscownik  posiada  też  same  formy  co  i  na- 
rzędnik na  r.  męs.  i  nij.,  a  prócz  tego  formę  z  końcówką  em, 
właściwą  staropolszczyżnie  wieku  XIV  i  XVgo :  potym  i  po- 
tćm.  Dopełniacz  i  miejscownik  liczby  mnogićj  prawie  stale 
ma  formę  ^€cA,  odpowiednio  ogólnopolsk.  tych:  do  tech  gór, 
po  tech  głazach,  w  tech  worckdch  itp. 

Forma  biernika  zaimka  zwrotnego  się  często  bardzo 
wymawiana  jest  bez  dźwięku  nosowego :  śe ;  właściwość  ta 
wspólna  jest  wszystkim  w  ogóle  gwarom  ludowym  i  mowie 
potocznćj  warstw  ukształceńszych.  Forma  ś§  jako  enklityka 
ściśle  związana  z  wyrazem  poprzedzającym,  do  którego  się 
odnosi,  oddawna  w  języku  bez  brzmienia  nosowego  była 
w  użyciu.  Wyraźne  dowody  zacićrania  się  nosowości  §  w  tćj 
formie  mamy  już  w  polszczyżnie  wieku  XIV  i  XVgo,  gdzie 
rękopisy  posiadają  w  tym  razie  najczęścićj  samo  e  (rado- 
wacz  se,  powysszylo  szye,  obroczyly  sze,  wyesszyelicz  szie. 
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poczęl  g6sm  sie);  druki  staranne  XVIgo  wieku  (sye,  sie, 
obok  się)  są  świadectwem  nie  małój  wartości,  na  potwier- 
dzenie, że  stan  taki  trwał  i  w  dalszym  ciągu  życia  języka. 

W  celowniku  zamiast  ogólnopolskiej  formy  sobie  naj- 
częściej użjrwają  górale  formy  enklitycznćj  se:  anglik  kupił 
se  dwa  pse  góralskie ;  niech  ón  se  trochę  nogi  przydre ;  wo- 
dził se  konicki  pojić.  W  tym  samym  znaczeniu  forma  se 
znana  jest  i  w  innych  gwarach  ludowych. 

Deklinacyja  przymiotników.  Mianownik  1.  poj. 
rodź.  żeńsk.  deklinacyi  okróślnój  przymiotników  ma  końcówkę 
d  pochylone,  powstałe  ze  ściągnięcia  a  ja :  wesokś.  góra,  przy- 
kra dróga,  woda  głęboki  itp.  Dopełniacz  rodz.  żeń.  1.  poj. 
oprócz  na  ej  często  kończy  się  na  e',  lub  i:  s  kościeliskowó 
gromady;  z  miemiecki  mowy;  z  niźni  strony;  jak  jus  od  Ba- 
bie góry  jest  cysto,  to  desc  nie  psydzie  tak  nagle.  Narzę- 
dnik  rodz.  męskiego  i  nijak,  obok  zakończenia  ym,  im,  ma 
także  «/c  =  lub  ic  =  «„  zbliżone  do  ^:  wolnyc  krokię, 
baranic  głosę,  za  każdym  razę.  Miejscownik  r.  męs.  i  nijak, 
ma  często  formę  z  {)iórwotnym  zakończeniem  em,  jak  w  sta- 
ropolszczyźnie  wieku  XIV  i  XV;  prócz  tego  częstsze  są  for- 
my nś.  ym  lub  yc  ic,  powstałe  przez  asymilacyją  do  form  na- 
rzędnika:  psy  Carny^  stawie  będzie  cas,  psy  sóstyc  rejimę- 
cie,  w  gęstym  lesie,  w  starem  serdaku.  W  narzędniku  liczby 
mnogiój  obok  zakończenia  imi,  częściój  nierównie  sły- 
szymy emi  na  wszystkie  3  rodzaje:  za  temi  białemi  wir- 
chami,  z  węsołemi  góralami. 

Liczebniki  W  deklinacyi  liczebnika  dwa,  oba  formy 
dopełnia  za  są:  dwu,  dwuk  lub  dwok:  dwa  bracia,  dwuk 
bratów. 

Liczebnik  cztery  przez  górali  zakopańskich  używany 
jest  we  formach  ótyre  lub  śtyre. 

Liczebniki  pięć,  seść,  siedem^...  dziesięć  itd.  mają  dekli- 
nacyją  staropolską,  jako  rzeczowniki  żeńskie  z  tematem  pier- 
wotnym na     a  więc:  d.  pięci,  c.  pięci,  b.  pięć,  n.  pięcią^ 
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m.  pięci,  np.  od  pięci  stawów,  od  dziewięci  owiec,  było 
dziewięci  bratów. 

Konjugacyja.  Fórmy  konjugacyjne  słowa  w  gwarze 
zakopańskiój  przedstawiają  osobliwości  ogólnopolskiej  mowie 
nieznane,  a  utworzone  pod  wpływem  siły  bezwiednego  upo- 
dabniania jednycłi  form  do  dnigich.  I  tak :  spółgłoska  nosowa 
w  l-6j  osoby  cz.  teraż.,  właściwa  w  ogólnopolskim  języku 
piórwotnie  tylko  słowom:  dam,  wióm,  jóm,  jeśm  (jestem), 
a  przeniesiona  potjm  wskutek  asymilacyi  i  do  słów,  które 
temat  czasu  teraźn.  miały  na  je,  jo,  jak:  znam  (znaję),  ko- 
cham, działam...,  w  gwarze  zakopańskiój  spotyka  się  ł  w  za- 
kończeniu em  1-ój  os.  czasu  teraź.  innych  także  słów,  które 
w  ogólnopols.  języku  mają  na  tym  miejscu  § ;  jak :  jk  śpiem, 
widzem,  hodzem...^)  (og.pol.  śpię,  widzę,  chodzę...),  np.  dosyć 
j^  widzem,  ja  w  sianie  śpiem,  nie  hodzem,  ja  mogem  (mogę) 
to  zrobić,  ja  kcem  (chcę) ;  j4  tam  nie  pójdem,  gdzie  nie  wićni, 
siedzem  ja,  se  pijem,  jk  se  przechodzeni,  ja  jidem,  nie  be- 
dem  (będę)  przepełnić,  jk  zedrem,  prosem  (proszę)  siadś-ć, 
ja  strzelem,  ja  musiem  (muszę);  wolem  ci  jk  wolem  w  lesie 
syski  zbićrać  j^ko  sie  Janieku  s  tobą  poniewiórać.  We  formie 
musiem  zam.  muszę  (góralskie  musę)  mamy  jeszcze  przykład 
innćj  asymilacyi:  z  form  dalszych  osób  tego  słowa  (musisz, 
muśi,  muśimy...)  przeniesiono  miękkie  ś  i  do  osoby  1-ćj :  mu- 
sem. Podobnie  formy  "ozedrę  i  "ozedrą  wpłynęły  na  utwo- 
rzenie się  formy  "ozedresz. 

Osobliwością  jest  tćż  zjawisko  wprost  przeciwne,  pole- 
gające na  ujiodobnieniu  form  1-ćj  osoby  z  końcówką  ogólnie- 
polską  em  lub  am  do  form  z  końcówką  ę ;  słyszymy  np. :  co 
ja  powię  (upodob.  do  mówię),  ja  pana  zatrzymę  (upodob.  do 
wezmę,  wyjmę,  przyjmę)  itp. 


')  Formy  1-ćj  osoby  na  em  powstały  pod  wpływem  narzecza 
słowackiego,  gdzie  końcówka  ta  jest  zwykłfj:  nesem,  bu- 
dom; berem. 


m 


Obok  dość  częstych  form  1-ćj  osoby  z  wyraźną  koń- 
cówką §y  Zgodnie  z  ogóLpols.  ę,  słyszćć  się  dają  niekiedy 
i  tafcie^  w  których  końcówka  ta  utraciła  swą  nosowość,  i  wy- 
mawiana jest  jako  e  czyste,  np.  ja  zrobię,  pojadę,  przyde  itp. 
Właściwość  ta  wspólna  jest  i  innym  gwarom  ludowym  polskim. 

W  tematach  słownych  na  a,  równych  tematowi  trybu 
bezokolicznego,  formy  1-ćj  os.  1.  poj.  mają  końcówkę  dmzd 
pochylonym:  wołim,  słuhim,  grim,  czytim,  zamykim,  ko- 
h&m;  podobnie  md^m,  dd.m,  przed-. 

Końcówka  my  w  1-ćj  os.  licz.  mn.,  wskutek  charakte- 
rystycznćj  u  górali  dążności  zamieniania  samogłoski  y  na  e, 
zastępuje  się  zakończeniem  me:  palime,  siedzime,  me  mówi- 
me,  pod  Zawratę  pocekame,  potćm  sie  spóźnieme,  m&me 
casu  bez  dwa  dni  itp. 

W  3-ćj  osobie  1.  mn.  zgodnie  z  ogólnopolskim  końcówka 
ą  najczęścićj  jest  wymawiana.  Zdarza  się  jednak  słyszćć  formy, 
w  których  samogłoska  końcowa  ą  zamknięta  jest  jeszcze 
nosowym  pogłosem  m:  nie  bierą",  nieh  śpią",  kupią™  itp. 

Od  słów  drgSć,  przeć  w  3-ćj  os.  1.  mn.  słyszymy  formy 
i^o^ją^  prają  i  preją  (w  znacz,  pcłiają,  spieszą) ,  przez  upo- 
dobnienie do  form  dają,  znają,  stają. 

Od  słowa  pisać  3-ą  os.  1.  m.  tworzą  od  tematu  trybu 
bezokolicznego  pisa-,  nie  zaś  od  tem.  pis-jo,  jak  w  ogólno- 
polskim; góral  tedy  mówi:  o  jus  pisają  (zam.  piszą):  nie^ 
tego  nie  pisają,  co  j4  powię. 

Formy  liczby  podwójnćj  w  konjugacyi  rzadko  sły- 
szćć się  dają  w  gwarze  zakopańskićj ;  dla  1-ćj  osoby  istnieją 
formy  z  końcówkami  w(n  lub  ma.  Końcówka  ma  powstała  ze 
zmieszania  dwu:  końcówki  my  licz.  mnog.  i  końcówki  wa 
liczby  podwójnćj.  Dla  2-ćj  ta:  |¥idziewa,  przydźta;  zebyśta 
wiedzieli;  napijma  sie  wódki,  bo  cas  jus  jes  krótki  itp. 
Formy  te  używają  się  tćż  zamiast  form  liczby  mnogićj. 

Słowo  być  w  mowie  górali  zakopańskich  przedstawia 
w  swćj  konjugacyi  kilka  form  osobliwych.  Naprzód  tryb  bez- 

WydJt.  filol<.g.  T.  X.  26 
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okoliczny,  wskutek  zaznaczonej  poprzednio  dążnońci  ogólnćj,  ma 
formę  beć;  np.  tak  beć  nie  moze.  Owo  e  utrzymuje  się  również 
i  we  formach  utworzonych  z  tegoż  pićrwiastka  by  {be\  a  więc: 
w  imiesł.  czyn.  cz.  przeszłego:  beł,  beła,  beło  *),  beli,  beły 
i  bełe;  w  imiesł.  zaprze,  bemy  (bywszy)  i  w  słowach  po- 
chodnych: bewać,  bewujemy. 

Czas  teraźniejszy  od  pierwiastka  jes  ma  formy,  jak 
w  ogóLpol.:  jestem,  jesteś,  jest  itd.;  w  3-6j  os.  najczęściej 
używają  formy  je]  we  formach  zwykłych  obu  liczb  spółgłoski 
bezdźwięczne  sł  zamieniają  się  niekiedy  na  dźwięczne  ed: 
jezdem,  jezdeś,...  (tam  jfzd  dóm  nieskońcony) ;  w  3-ój  os. 
1.  m.  obok  są  mówią  także  sóm. 

Formy  od  piórwiastka  b§d  w  mowie  zakopańskiój  za- 
chowują lub  utrącają  nosowość  samogłoski    są  one  następujące: 

1.  pojed.:  1-os.  będę,  bedę,  bede,  bedem; 

2.  będzies,  bedzies; 

3.  będzie,  będzie; 
1.  podw. :  2.  bedzieta. 

1.  mn.:     1.  będziemy,  będziem,  będziemy,  bedziem; 

2.  będziecie,  będziecie; 

3.  będą,  bedą,  bedóm. 

Czas  przeszły.  Od  słowa  być  przechowały  się  wmó- 
wię górali  zakopańskich  resztki  aorystu  w  1-ój  os.  1.  poj. 
i  mn.  we  formach  bych,  bychmy;  forma  by  w  3-ój  os.  1.  poj. 
jest  znana  i  w  ogólnopolskim;  np.  musiałbych  sie  wracić; 
bobychmy  hąń  prześli,  chcielibychmy  spocnąć  trochę;  ubli- 
żyłaby sobie  na  zdrowiu. 

Charakterystyczne -końcówki  eh,  chmy  tego  czasu  do- 
stały się  drogą  asymilacyi  morfologicznej  i  do  form  czasu 
przeszłego  złożonych,  na  miejsce  w,  śmy,  takich  jak:  widzia- 

Właściwość  ta  dyjalektyczna  znana  jest  i  w  staropolszczy- 
żnie  we  wszystkich  wiekach  począwszy  od  XIV.  Zazna- 
czono wyżćj  przy  wykazie  właściwości  fonetycznych,  pod 
samogłoską  t. 
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łem,  przysełem,  hodziliśmy;  wskutek  czego  powstały  formy 
czasu  przeszłego  z  końcówkami  aorystycznymi :  widziałecłi, 
przysełech,  łiodzilichmy  itp. 

Spółgłoskę  zaś  eh  w  tyełi  formacli  w  gwarze  zakopań- 
skiój  zamienia  często  spółgłoska  A,  dając  przez  to  początek 
nowym  formom  czasu  przeszłego,  jak:  widzlałek,  zrobiłek,. 
nie  mógek,  nalazek,  przysełek  itp.  Końcówka  ta  -eh^  podo- 
bnie jak  -ew,  przyczepia  się  nie  tylko  do  imiesłowu  na  ł, 
ale  do  każdego  innego  wyrazu  w  zdaniu,  np.  jesce  jźik  nie 
słysał  (=*=  ja-m....),  dałabyk  ci  syrka  owcego,  bywałek  nieraz, 
miałby k,  "^ozweseliłbyk  sie,  nie  samek  się  żenił,  ludzie  mię 
żenili.  Właściwość  tę  posiada  również  mowa  górali  szcza- 
wnickich. ' 

We  formach  czasu  przeszłego  iprzysełem,  przysełeś), 
złożonych  z  imiesłowu  na  ł  i  zakończeń  osobowych  (od  jeśm, 
jeś,  jeśmy,  jeście),  nie  zawsze  lud  zakopański  uwydatnia 
końcówki  osobowe  m  (eh,  ij,  ś,  śmy  (chmy\  ście]  często 
używa  samego  tylko  imiesłowu  bez  owych  zakończeń,  do- 
dając natomiast  wyraźne  znamię  osoby  w  postaci  zaimka  oso- 
bowego jdy  ły,  my,  wy;  np.  jk  przyseł,  ja  do  wojny  jeał  (je- 
chał), zar^  ja  poznała,  ty  przyseł  jiną  drógąm;  zebrali  me 
sie  na  Wesoką,  ale  przysed  desc  i  my  sie  wracili;  pośli  my 
Kjzywań,  sprowadziliby  óay  do  Zakopanego,  lasy  nase 
my  odkupili  ód  Homulaców  itp.  W  ten  sposób,  obcy  ogól- 
nemu językowi  polskiemu ,  wyrażać  się  zwykł  i  lud  wielu 
innych  okolic  Polski > 


^)  Takie  formy  czasu  przeszłego  istnieją  i  w  gwarach  śląskich: 
w  opolskićj  (patrz  Oppeln.  mundart  L.  Malinowskiego 
§.  112),  *w  gwarze  rybnickiój,  pszczyńskiśj ,  cieszyńskićj 
i  in.  Gdybych  ji  był  swojskim  synem.  KiejcHmy  się  łączyli, 
obachmy  płakali.  Jakech  do  was  chodżował,  dawałech  itd. 
Roger  Pieśni  ludu  w  Gór.  Szląsku,  str.  258  n.  528; 
8.  202  n.  415;  s.  259  n.  633;  s.  202  n.  415,  s.  35  n.  65... 

')  Ze  znakomitych  pisarzów  naszych  dosyć  częsta  używał  tego 
rodzaju  wyrażeń  Zygm.  Krasiński.  Oto  kilka  z  licznych 
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Tym  sposobem  w  mowie  górali  zakopańskich ,  oprócz 
resztek  aorystu  istnieją  4  odmienne  formy  czasu  przeszłego, 
odpowiadające  ogólnopolskiemu  złożonemu  z  imiesłowu  na  t 
i  końcówek  osobowych. 

Urabianie  tematów. 

Tematy  rzeczownikowe.  Gwara  zakopańska  obfi- 
tuje w  rzeczowniki  zdrobniałe ;  szczególniój  widoczne  to  w  pie- 
śniach. Tematy  rzeczowników  zdrobniałych  tworzą  się  za  po- 
mocą sufiksów  pojedyńczych  i  złożonych.  Sufiksy  ekj  ik 
(stsł.  Tikb,  hk%,  hk-h,  ik'B)  tworzą  rzeczowniki  zdrobniałe  r.  męs. : 
owiesek,  lasek,  listek,  bucek  (buk),  rocek,  mlesiącek,  janośik, 
pałaśik.  Siuf.  złożone:  acek  (og.pol.  aćek),  ecek  (o.p.  ećek), 
icek  (o.p.  ićek)  stsł.  acŁki,  ićbki,  ŁĆbki:  wojacek;  wianecek, 
rócecek  [dwa  roceckij,  Stasecek,  ptasecek,  zbójecek ;  janicek, 
kotlicek,  wirsycek  (wiórzchołek) ,  paholicek,  hodnicek.  Suf. 
asek  (og.pol.  aśek):  wilcasek,  mój  wilcasku. 

Sufiksy  koy  ecka,  ieka  (og.poL  eóka,  icka)  tworzą  rze- 
czowniki zdrob.  rodz.  żeńs.  odróbka  (przysł.  odróbkę),  wo- 
jenka, kostka,  nocka,  dziówecka,  samecka,  capecka,  sieki' 
recka,  frajerecka,  rącecka,  trocinecka  (trocha,  troszka),  mu- 
zycka;  koza  kozicka,  turnia  turnicka,  duda  dudzicka,  wodą 
Wodzicka,  ciemnica  ciemnicka,  itp. 

Sufiksy  kOy  ecko,  tworzą  rzeczow.  zdrobniałe  r.  nijak.; 
żytko,  licko,  latko,  siodełko,  okienecko,  slonecko.  ; 


przykładów:  Na  ich  stopach  kładł  skronie  i  podrywid 
ku  nim  dłonie.  Poez.  1863,  III,  94.  I  odczłowieczon  ja 
spadł  tak  głęboko,  III,  168.  By  ty  znikła,  ty  zbawczyni, 
III,  27.  Jlfy  jaśnieli ,  choć  umarli,  III,  31.  My  u  żró^a 
życie  pili  Hi,  110. 

Wy  życia  mego  mi  wzięli  ostatki, 

—  Ach !  czy  ja  ojca,  albo  własnój  matki 

Nie  zamordował  gdzie,  kiedy,  przed  laty,  III,  179— 80  itp. 


Digitized  by 


19T 


Sufiksy  uś,  uśa  tworzą  zdrobniałe :  kubuś;  wałuś,  kasprud, 
matusia,  Jagusia,  mrusia. 

Sufiks  ina  tworzy  rzeczowniki  bądź  nieznane  w  ogólno- 
polskim, bądź  t6Ł  z  odmiennym  znaczeniem :  dziedzina  (wieś), 
gadzina  (drób),  żłabina  (wklęsłość  na  wićrzchu  góry),  żywina 
(bydło  rogate). 

Sufiks  izna  tworzy  rzeczownik  równizna,  og.pols.  ró- 
wnina :  będziemy  sie  dr&pać  równizną.  Obok  tego  z  sufiksem 
ina:  równina:  to  sóm  równiny,  takie  paswiska. 

Rodzaj  rzeczowników.  Niektóre  rzeczowniki  z  te^* 
matem  piórwotnym  a  są  w  gwarze  zakopąńskiój  rodzaju  żeń- 
skiego, w  ogólnopolskim  zaś  języku  r.  męskiego:  ta  cuha, 
og.pol.  ten  czub:  ta  cuba  to  Kościelec  (obok  ten  cubek  r. 
męsk. :  jak  ten  cubek  lasu  widzą);  weróba  og.pol.  wyrób: 
nasa  nie  taka  jez  weroba;  sąga  og.pol.  sąg,  sąień:  dwie 
sągi  drzewa  8  róńskich. 

Tematy  przymiotnikowe.  Sufiks  ov'h  od  tematów 
rzeczownikowych  tworzy  przymiotniki  dzierżawcze:  staśków,- 
jaśków,  stasecków,  sobków  (Sobków  staw),  wieprzków 
(Wieprzków  źlebek  psy  Gąsienicach).  W  przymiotnikach  rodz. 
żeńskiego  utworzonych  zapomocą  sufiksu  ot;a,  końcowe  d 
jest  poohyloiie,  gdyż  md  powstało  ze  ściągnięcia  owa  +  ja: 
kondratowa  (kopa,  tj.  góra,  czub),  bucynowi  (turnia),  kasprowi, 
goryckowi,  miętusowi  (skała)  itd.,  oprócz  królowa. 

Sufiks  m  tworzy  od  tematów  rzeczownikowych  przy- 
miotniki niźny  i  niiniy  og.pols.  niski,  niższy,  i  wyżni  lub 
wyśni,  og.pols.  wysoki,  wyższy,  np.  niźnla  królowa,  wyżnia 
królowa  (nazwy  gór);  niżnia  i  wyżnia  Szczawnica. 

Sufiks  isth  tworzy  przymiotniki:  końcysty  (kończaty, 
ostro  zakończony),  kumaslsty  (z  dużymi  rogami). 

Sufiks  Uli  tworzy  przymiotnik  osobity  (osobny,  oddzielny). 

Sufiksy  Tcb^  m  itd.  tworzą  przymiotniki  formy  nieo- 
krćślnćj  po  części  jak  w  ogólnopolskim:  dalek,  dopełniacz 
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z  daleka;  z  wysoka^  dawien;  z  dawna^  zwolna^  z  węgierska^ 
godzien,  winien,  pełen  itp.;  po  góralsku,  po  staroświecku, 
potrzeżwu,  pomału,  pomalućku  itp.  miejscowniki  na  ti;  przez 
asymilacjją  zaś  do  nich:  póswojimu  (po^swojćmu),  podawne* 
ma  itp. 

Stopniowanie  przymiotników  i  przysłówków. 

Sufiks  ogólnopolski  szy  przy  tworzeniu  form  stopnia 
wyższego  przymiotników  ma  w  gwarze  zakopańskiój  brzmie- 
nie sy:  starsy,  cięssy  (cięższy),  nissy  (niższy),  krótsy,  pi- 
kniejsy,  a  także :  drogsy  (fonet.  droksy)  og.pol.  droższy,  dtugsy 
(fonet.  dłuksy)  og.pol.  dłuższy.  We  formach  żeńskich  koń- 
cowe d  jest  pochylone :  krótsi  dróga,  bo  sie  idzie  tam  spodkę'; 
pikniejsś.  pogoda;  lepsŚL  wecieeka  itp. 

W  przysłówkach  stopień  wyższy  ma  sufiks  e  otwarte 
lub  ścieśnione,  także  ejy  w  którym  pochylone  e  często  w  wy- 
mawianiu nie  różni  się  od  *  (y) ;  np.  powyse  ^)  kościoła,  wyse 
od  Zawratu ;  my  teriz  tuta  jest  wyse  jak  Giewónt ;  zeby  pili 
więce,  toby  sie  powracali  hęń;  sować  (schować)  hlób  będzie 
lekcój,  warcój  pójdą,  terś,z  barżój  Ciorśiyn  widać,  tego  roku 
będzie  lepi  jak  łoni,  sło  sie  świebodnićj,  tam  je  percićj  (stro- 
mićj,  przykrzćj). 

W  stopniu  najwyższym  tak  w  przymiotnikach  jak  w  przy- 
słówkach dodaje  się  do  stopnia  równego  prefiks  nd  (z  k  po- 
chylonym) zamiast  ogólnopolskiego  wcy;  np.  nipikniejsy,  ni- 
nisse  przecięcie ;  zacął  bitkę  nipierwćj ;  aby  zaść  j^  na- 
prędzć;  a  owsa  niwięcy  zazywame  (używamy)  itp. 


')  Formy  nowopolskie:  wyżej,  wyższy  zam.  staropolskich 
wysszój  lub  wyszćj  i  wysszy  powstały  przez  upodobnienie 
do  form:  niżśj,  niższy;  bliżój,  bliższy. 
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Tematy  liczebników. 

Od  liczebnika  dwa  lud  zakopański  tworzy  liczebnik 
główny  dwanaście  i  porządkowy  dwanasły,  og.pol.  dwunasty. 

Liczebnik  ogólnopolski  dwieście  ma  w  tój  gwarze  formę 
dwiesta  (np.  na  dwiesta  kroków)*  Tu  część  druga  ście^  będąca 
mianownikienj  liczby  podwójnój  od  stOy  zastąpiona  została 
przez  formę  liczby  mnogićj  sta  (dwie-sta).  Forma  ta  powstała 
pod  wpływem  asymilacyi  do  form  trzysta,  czterysta. 

Przy  liczeniu  na  dziesiątki  i  jedności  górale  kładą  na 
pierwszym  miejscu  jednostki,  a  na  drugim  dziesiątki  ze  spój- 
nikiem i  lub  bez  niego,  np.  śtyre  i  trzydzieści.  Jasiek  ile 
ma  lat?  będzie  s  pięć  ze  dwadzieścia  lat;  jeden  się  w  trzech 
lat  dwudziestu  zeni  itp. 

Przy  rachubie  pićniężnćj  obok  setnych  części  guldena 
czyli  centów,  jest  w  użyciu  u  górali  zakopańskich  i  szcza- 
wnickich, a  zapewne  i  wszędzie  w  Galicyi,  sósika  (szóstka), 
mająca  wartość  10  centów.  Podług  dawnego  podziału  gul- 
dena na  60  krajcarów,  szóstka  znaczyła  szóstą  część  guldena; 
dziś  znaczy  10-tą.  Na  szóstki  liczą  do  dwu  guldenów,  np. 
12  sóstek  =  l  guld.  20  centów.  Dziesięć  szóstek  stanowią 
guldena,  który  w  bilecie  bankowym  nazywa  lud  papirkiem 
(ćtyry  papirki=4  guldeny);  piątką  nazywają  bilet  pięcio- 
guldenowy,  dziesiątką  dziesięcioguldenowy. 

Tematy  słów. 

Niektóre  tematy  słów  częstotliwych  w  gwarze  zako- 
pańskićj  zachowały  w  trybie  bezokolicznym  dawniejszy  sufiks 
owa  (u  +  a),  odpowiedni  ogólnopolskiemu  w  tych  słowach 
ywa:  zapisować,  popłakować,  obiecować,  łazować,  spasować. 
Przez  asymilacyją  do  form  podobnych  tworzą  także  temat 
czasu  teraźniejszego  słowa:  bewać,  uważać  (bewu-,  uwazu-)^ 
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np.  syćkiego  nie  trza lapisować,  co  jk  powię;  co  umtó  po- 
między skały  lazować;  zyda  obiecowali  zabić;  my  tam  psy 
stawie  spowali  (sypiali);  powyse  kościoła  bewujemy  (bywa- 
my); my  tak  uwazujem,  ja  sobie  uwazuję  itp. 

Słowa  z  tematem  trybu  bezokol.  na  -i  w  mowie  zakop, 
często  mają  ten  temat  na  -e,  i  w  trybie  bezokolicz.  zjawia 
się  eć  zamiast  og.pols.  ić:  męcćć,  kalecćć,  wełozćć,  hwalćć, 
bacćć,  dręcóć,  np.  lepi  powoli  jak  potćm  zaś  m^ęcóć  sie,  nie 
mog  sie  nahwalćć,  itp. 

Od  piórwiastka  sied  (w  słowie  ogól.polskim  sieśćj  oraz 
późniejszym  siąść,  z  sięści)  w  gwarze  zakopańskićj  powsze- 
chnie używana  jest  forma  siednąó^  powstała  na  wzór  słów 
urabiających  temat  trybu  bezokolicznego  od  pierwiastka  przez 
dodanie  sufiksu  ną^  np.  odpocynek  mały  zrobić,  chto  słaby 
usiednąć;  w  cieniu  siednąć,  nogi  weprostować;  niech  siedną; 
podobnie :  przycupnąć,  śrajbnąć  (zapisać).  Pod  wpływem  słów 
tćjże  kategoryi  powstała  forma  spocnąć,  odpowiednia  ogólno- 
polskićj  spocząć,  V~  ći»n. 

Imiesłów  czasu  teraż.  odpowiedni  ogólnopols.  formie  na 
ąc  (starosłow.  r.  żeńs.  ąiti,  §iti)  ma  w  gwarze  zakopańskićj 
sufiks  §cy :  pomalućku  odpocywajęcy,  co  robięcy,  nic  nie  mó- 
więcy  itp. 

Imiesłów  czasu  przeszłego  czynny  na  fe,  ła,  to,  w  ro- 
dzaju męskim  traci  sufiks  t  w  słowach,  których  temaly  za- 
kończone są  na  spółgłoskę :  rzek,  zewlók,  przystrzyg,  posed, 
przyniós,  nalaz,  jk  nased  (śed  +  ł),  cy  będzies  jśd,  ón  juz 
zjś,d;  potłuk  go  obuchę  od  ciupagi;  ogromny  śnićg  przesed; 
kuć  trzeba  konia,  boby  se  zdar  nogi  po  kolana;  zeby  sie 
chtó  potłuk  abo  spś,d,  jesce  sie  to  nie  stało.  Niekiedy  tćż 
w  imiesłowie  od  tematu  i  y/^śęd  sufiks  ł  w  wymawianiu  po- 
zostaje, a  spółgłoska  d  znika  przed  nim:  Wala  poseł  za  ślakę; 
jakiś  duk  (duch)  przyseł  do  niego ;  powiedzieli  mi,  żebym  seł 
do  tego  pana,  co  w  tele  (w  tyle),  przysełem.  W  rodzaju  żeńs. 
i  nij.  1.  poj.  oraz  we  wszystkich  rodzajach  1.  m.  stale,  jak 
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w  ogólnopolskim,  używają  się  fonny  skrócone:  sta,  słoy  sli, 
sły  (szła,  szło,  szli,  szły):  óna  podesła  pod  sdm  wirk;  sło 
sie  świebodnićj,  ze  sie  pieniądze  nasły,  itp. 

Imiesłów  cz.  przeszł.  na  H^Ja,  ło  od  tematów  trybu 
bezokolicznego  na  -ną  (ciągnął,  dźwignął),  tudzież  od  tema- 
tów na  spółgłoski  nosowe  min  (wziął,  zacął,  V~  jini,  ćłu)  ma 
zakończenie  on,  ena,  eno  lub  ąn,  ęna,  §no:  drygnął  lub  dry- 
gnon,  zacon,  rozpiena,  zawzion,  zawzienibyśmy  (zabralibyśmy), 
jesceśmy  nie  minęni,  juz  go  ujęni,  wepocęni  (wypoczęli)  itp. 
(Patrz  samogł.  nosowe). 

Imiesłów  czyn.  czasu  zaprzeszłego  od  tematów  spółgło- 
skowych tworzy  się  zapomocą  sufiksu  sy  (og.pol.  S0y)  to 
rzeksy,  wymogsy,  przysiadsy,  zanióssy,  wyjadsy;  od  tematów 
samogłoskowych  zapomocą  sufiksu  (w-szy):  napiwsy, 
nabrawsy,  kupiwsy,  napłakawsy  sie,  posłuchawsy. 

Imiesłów  czasu  przeszłego  bierny  na  i  wy  w  gwarze 
zakopańskiój  tworzą  słowa  nieprzechodne  pod  wpływem  takich- 
że  imiesłowów  od  słów  czynno-przechodnych;  np.  umarły, 
zgnity,  "ozleziony,  upadniony,  pbrośniony  (na  podobieństwo: 
rozdarty,  znaleziony  itp.) ;  a  także  ogrzaty  (og.pols.  ogrzany) : 
ogrzate  ma  ręce;  owce  "ozlózione  po  górach. 


1.  Przysłówki  będące  pewną  formą  skłonnikową  rze- 
czowników; a  mianowicie: 

a)  Powstałe  z  biernika  1.  pojed.  rzeczowników:  przód, 
TkŁ,  zar&z,  teriz,  tera,  wcora,  kawałek,  trochę  lub  trochę, 
trocineckę,  odróbkę,  pogodę  itp.  było  rag  dwuk  bratów;  teraz 
barziój  Ciorśtyn  widać:  nie  dam  tera  mikomu  wina,  pókiój 
chto  nie  osłabnie;  teraz  sie  obeźreć  gdzie  my  byli;  wcora 
jał  (jechał);  gdzie  my  wcora  przerodzili;  weżremy  jino  ka- 
toałek,  jak  Giewónt  wyglądA;  spocnąć  trochę,  trochę  zelżeć 
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(zwolnić  chodu),  ho  fea  wailko;  niech  se  trochę  liogi  {nr^re 
(Jasi^);  to  h4ń  jest  Ciortlyn,  jak  pogodę^  to  go  uwidzę. 

b)  Powstałe  z  nareędnika  licz.  pojed.:  spodkę  (spo- 
dem,  u  spodu),  śłakę  (szl^iem);  duchem,  duskiem,  rządeckę, 
całkię™,  rażę,  gwałtem,  casę  itp.  śpimy  tu  retfćlee^]  ferMsA 
droga,  bo  sie  jldzie  tam  sp$dkę\  całkię""  widok  będzie;  me 
mówime  ealkę  pói^wojimu ;  byłby  poleciał  raz^y  n&piiirwój ;  on 
kce  gwdttem  winę  na  nas  wewalić;  zatańoiije  n&m  ta  cas$\i)p. 

c)  Z  miejscownika  1.  pcged.:  lecie,  zimie;  wtete 
(w  tyle,  z  tyłu,  jak  w  mowie  Kaszubów) :  powiedzMi  od^  te- 
bym  seł  do  tego  pana,  co  ttftele'^  zimie  i  lecie  serdaki  nosime. 

d)  Za  formy  dopełniacza  uważać  Baleiy  przyśtómid: 
doma,  dołuy  toni  (czes.  loni,  lAni,  łuż.  loni ;  rxp.  nie  ostali  sie 
doma]  dołu  posed;  bez  Mi^orę  lepićj  jiść,  potćm  dołu\  te^o 
roku  będzie  lepi  jak  łmi, 

e)  W  przysłówkowym  znaczeniu  używsne  są  takie  rze- 
czowniki: moc  i  ^iłay  odpowiednio  ogólnopolskim:  moM^ 
wiele,  np.  wino  jidzie  bez  tnoć  wód,  to  musi  hyi  ^okreeone; 
siła  za  wase  kirpce?  kosodrzewiny  barao  moe^  itp. 

2.  Przysłówki  powstałe  z  przymiotnikt&w  fontrfUK- 
okrćślnój;  a  m. 

a)  z  biernika  r.  nijak,  zakończone  na  o:  pilno  (ogól- 
nopols.  prędko),  płetko  (j^tko),  zę^artko,  nieskoro  (późno), 
mało  (ledwie),  nacco,  późno,  tęgo  (prędko),  niedużo,  barzo 
pośrednio  (pośroflku) ,  oliwo  t»obióra  cJowiefcit")^  :prośto  lub 
prost,  cysto,  itp. :  widzieli  sie  niesh^^'?  maio  igo  wńad  :(łedwie 
go  poznitć);  nie  Matnie  tęgo  jideie  Seepdn;  nie  wtSgą  pilno 
zbacyć  (prędko  sobie  pitiiyi^otnnaćó) ;  zielony  Staw — pamdtd^'; 
barzo  wegodny;  barzoby  49ię  s^dak  loiętolił;  iiabiertnn|r  ico* 
sodrzewiny,  j^t  j^j  barzo  moe;  tr  ^kaie^  oo  ^st  taki 
końcystŁ:  jak  jus  od  Babie  góry  jes^cys^o,  ^  dese  nie  pńj^ 
dzie  tak  nagłe. 

b)  powstede  z  form  tni ej scó wnika,  zako&czone  na 
^  lub  w:  ślecnie  (ślicznie),  straśnie  (bardzo),  prawie  (zupeł- 
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nie,  odpowiednio,  całkiem),  bezpiecnie,  wybiornie,  śwlebodnie, 
zwekle,  dobze;  pomataćkn,  poetero^wiecku;  pogóralsku,  wkrąju, 
(na  brzegu)  itp,:  gaos  °ozlega  sie  ślecnie]  nie  sfraśnie  tęgo 
jidzie  Seep&n;  buciki  prawie  do  tych  skał;  zima  na 

nogi  prawie  do  wetrzemania :  do  Ceskiego  toby  było  wyhior- 
nie  iić ;  sło  «i6  świebodniej  (porówn.  świebodność  w  Marchołcie, 
a  Stbyjk.,  Potbyc.);  piersy  dzień,  jak  zwekh,  męcy  sie; 
d€^ze  Aq  tu  ksyki;  ako^zit  pomąluóku,  odpocywajęcy;  mó- 
wimy i  lat,  ale  cęścićj  roków,  postaroświeckWy  pogóralsku 
itery  tyźme,  a  nie  tygodnie ;  czy  w  stowacb  głęboko?  w  kraju 
ptetko. 

Ta  takie  zaznaczyć  nąleży  formy  przysłówków  w  sto- 
pniu wyższym,  utworzone  od  tematów  imiennych:  od  tem. 
wys  step.  wytosgp:  wyse,  ohck:  me^  (og.pols.  wyżój);  od 
tem.  harz  (stsł.  brBZi)  hałej  i  harźej]  od  tem.  lep  (stsł.  ISpi), 
hpiej  i  hpi ;  o4  ^ya.  męty  więc,  stop.  wyi.  więce  lub  więcej 
(stsł.  węśte),  od  tem.  leg,  pr^yfd.  lekko,  letko,  stop.  wyż. 
lekcęf]  od  tem.  rzeczown.  perć  (zaułek,  strome  przejdcie) 
step.  wyż.  p^dej  (strom^Sj,  przykraój) ;  np.  wyse  do  Zawratu 
fauw  prisyki)^  dróg$;  my  ter&z  tuta  jest  wys^  jak  Oiewónt; 
powyse  kościoła  bewujemy ;  wezój  na  tym  zakręcie ;  nogi  bai^j 
bolą  Mę6ity,  prą  ^  p^}^  (pr«;ypićra,  ciśnie);  będziemy 
barźój  spiesyć;  lepi  powoli  jak  potóm  zaś  męcóć  się;  zęby 
pili  więce  wina,  toby  pę^vrąf3^di  bęĄ;  owsa  ndwięcej 
TMIwum^:,  sowi^ć  im\m^)  hlób,  będzie  lekcej\  t%m  jes 
percią/. 

0)gó}iM)|)K)k»ki  pi«ysłópfd(  czmi  wmt  W  ustach  górali 
zakopańskich  ma  brzmienie  hneł,  hned,  hnęiziMęieńkOy  czes. 
hned,  łuż.  hned,  hnyd:  np.  będzie  obiad  hned;  pół  śklanki 
łmed  wepiją  (w  staropol.  znana  jest  forma  chneł,  Kochan 
Monom.  77).  Przysłówek 'iniejsca  precz  ze  znaezeniem  daleko, 
ma  br^jpienie  precy  obok  og.pol.  precz  (stsł.  proć,  czes.  preć, 
pryć,  łuż.  preć  (prejć),  słowi^A.  JWO/S  i  preć,  lit.  prić,  aprić) 
np.  zobicył  ze  my  nie  prec ;  zar4  za  tą  kopą  juz  nie  precz. 
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Do  przysłówka  gdzie  dodawane  okrćślniki  nieoznaczone 
bądź  i  kolwiek  w  ogólnopols.  języku  stoją  po  przysłówku, 
mówimy:  gdziebądż;  w  gwarze  zakopańskiój  przeciwnie: 
bądź  zajmuje  piórwsze  miejsce :  hądźgdzie :  np.  odpocąć,  bądź- 
gdzie  siednąć. 

Podobnie  przy  zaimku  taki  okróślający  go  bliżój  zaimek 
sam  kładziemy  na  miejscu  drugim :  łakisam ;  góral  zakopański 
wymawia  te  wyrazy  w  porządku  odwrotnym:  z  niżni  strony 
jest  sama  taka  osobit4  kopa. 

3.  Przysłówki  utworzone  z  tematów  zaimkowych 
jij  tli,  ka  i  in.  za  pomocą  różnych  sufiksów:  jeno,  jino,  jacy^) 
ze  znaczeniem  tylko :  jój  hłop  ni6  juhasi,  jeno  poseł  na  kośbę; 
nie  hciał  harbaty,  jino  wina;  jino  tak  kołese  z  boku  na  bok; 
żebym  jino  miał;  mkm  troje  jacy  bedła;  nióma  co  widzieć 
jacy  tę  grotę. 

jako  w  połączeniu  z  ano,  abo:  ano  j|ko  (a  jakże),  abo 
jako  (i  jak  jeszcze)  np.  cy  bedzies  jad?  —  ano  jako.  Cy  ta 
krowa  bodzie?  abo  jakó. 

nijakućko  =  mjak,  wcale  nie:  nijakućko  nie  umió  gadać. 

jinędy =imi%  drogą:  pódzies  jinędy,  jest  tam  baran 
na  łące. 

kie  =ilńeAy:  kie  zaś  jak  hłodne  miesce,  to  bieda  bez 
kozuchi. 

nik€j  =  nigdzie:  tu  nikej  sie  nie  posili. 

pokiej,  pokield= pokąd  y  dopokąd:  nie  dam  teri  nikomu, 
pokićj  chto  nie  osłabnie. 

kielo  ==ile:  kielo  jest  gruntu,  (znany  w  staropols.  np. 
Opeć.  70,b  1522). 


^)  Użycie  tego  przysłówka  spotyka  się  w  XVI  w  Powieści 
o  Urbanie  (przy  Agendzie  z  r.  1514):  A  zadny  gyemu 
natho  nycz  nyeodpowyedzyal  yaczy  gyeden  z  duchownych 
Caplan  thegosch  papyeza:  Mr.  1. 
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ii6Zfco= kilka:  przy  jćj  domie  jest  kielko  hłopaków 
w  steropols.  Psał.  flor.  73,  4;  77,  3,  Ps.  puŁ  119,  84,  s.  488, 
puł:  78,  3,  st.  306  itd.). 

i/eZa = kilka,  kilkoro :  jesce  ma  kiela  gości  ić  pod  Zawrat. 

pocemu  =  dla  czego :  a  pocemu  sie  nazywa  Karcyma 
(ta  polana). 

ian  =  dokąd:  panowie  kan  idą?  do  Morskiego  Oki? 
łam  jak  w  ogól.pols.:  Roj  beł  pod  Sądową,  łam  belo 
ciepła ! 

łele=tylQ:  tu  tele  drzewa,  a  oni  we  wsi  biedzą;  ón 
mi  tele  pióniędzy;  tele  casu. 

łelOf  ^rffo)=tyle,  tylko:  zeby  go  telo  przykrzesal;  telko 
beł  ksiądz  Sutor. 

^edy  =  wtedy:  wepije  góral  ^raz  kielisek,  a  ón  (zyd) 
dwa  razy  śrajbnie,  a  potym  licy:  łedy  go  wepił,....  tedy, 
tedy  i  łedy,... 

tu  haw= ta  właśnie:  nie  naśli  hustki,  ja  nased  tu  baw. 

potem,  połę,  połym:  potóm  sie  spóźnime;  a  potę  nocą 
wracać  bez  las;  duj  (dmuchaj),  będzies  potóm  zaś  jad;  lepi 
powoli  jak  potóm  męcóć  sie. 

łuta,  łułajy  łutach =tatsij:  my  ter&z  tuta  jest  wyse  jak 
Giewónt;  ale  zaś  tuta  mamy  dobrze. 

hańf  hąńf  hęń,  %eń=tam,  ot,  oto:  Siodło  bań  jest  przy 
pastórzak;  to  bań  jest  Ciorśtyn,  tam  łiań  nie  można  węść; 
ta  Babii  góra  hąń,  co  widać;  za  tę  brzeskię  bań  tędy  jak 
te  ścieżki. 

hanj  używa  się  jako  przysłówek  twierdzący  w  znacze- 
niu tak;  podobnie  i  no;  obok  tego  no  jest  i  przysłówkiem 
nalegania:  pócekajcie  no! 


Ogólnopolski  spójnik  ze  w  ustach  górali  zakopańskich 
brzmi  ze:  nie  można  doświadcyć  (dowićść),  zem  co  pedziił 
(powiedział) ;  ta  mowa  miemiecka  jest  taka,  ze  sie  zapomina, 


Spójniki. 


206 


jak  ńe  nie  mówi.  Buty  geby  mi  zedrzały  (zdarły)  skórę;  Die  m4g 
takićj  praepaioi,  neby  sie  w  głowie  skręc^o;  ssębym  ino  m&h 

ag,  aze  og.pols.  aZy  aze :  będzie  pogo(}ii  taka^  ze  ąz  psy 
będą  ziajały;  to  aze  śmierdzi* 

&a=IecE|  ale;  tylko^  obok  ah:  nie  powió  Gierlach ,  ba 
Giewoń. 

jsaś-y  ale  £rai= ale  jednak:  zad  pódziemy  upłazem;  ale 
zaś  tuta  mamy  dobrze;  irzeba  ióć  pod  górę  kawałek  i  zaś 
na  dół.  Często  zaś  znaczy :  znowu,  potym,  jak  w  staropolskim. 

fiłoro=kiedy,  skoro:  skoro  tam  mój  ociec  pse^^odził, 
to  i  ja  kcem. 

kicy  *ig=? kiedy,  gdy:  kkj  ji  dołu  jadę  (kiedy  nadół 
schodzę,  zjeżdżam). 

i!»c6y=  jakby,  żeby  :y kiedy  dem  go  podkurzy,  to  kieby 
dklankę  kawy  wepił ;  kiehy  sie  nie  stul^  we  wodę  (stoczył)^ 

cy=czy:  pętali  sie,  cy  nie  pódą  do  Stasecka;  cy  jik 
jem  cy  nie  jem,  to  nacco  nie  rad  ś^iem. 

alboy..  albo :  wrazi  sie  albo  do  powroza,  albo  we  worek. 

ioc= chociaż,  choć:  hoć  do  Śmeksu,  to  my  jest  gotowit 

Cząstkę  by,  oznaczającą  warunek,  wymawiają  góifide 
be:  jak  be  chcieli,  to  be  me  dały;  tu  be  nas  nikt  nie  znalaz; 
trza  wode  mało  pić,  bo  be  sie  w  stawie  jmizeło. 

Bardzo  często  w  mowie  górali  zakopańskich  używana 
jest  partykuła  enklityczna:  ta  w  znaczenia  ogólnopolsldc^: 
oty  oto  lub  też:  Zatańcuje  nkm  ta  casę;  jak  się  ła  zeńdziemy; 
przewodnik  się  ta  obzierać  (oglądać  się)  nie  dał. 


bez  w  znacz,  przez:  mame  cas  bez  dwa  dni;  bez  dwa 
lata  byłem  na  Miemcak;  bez  Zawrat;  bez  Magorę;  nocą  wra- 
cać bez  las;  idzie  sie  bez  Jascórówkę. 

psy  obok  przy :  Wieprzków  żlebek  psy  Gąsiejjioach ;  psy 
Camym  Stawie  będzie  cas ;  Roj  wesłuzeł  trzy  lata  przy  wojsku. 

ponad:  ponad  Waksmudzką  jest  dobrę  śdezki. 


Frzyimki. 


j 
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popod:  prteohodśone  pópod  ziem;  weź  tam  popod  ucho 
uwiąż. 

poza:  poza  Eościełoę. 
o=za:  o  Styry  tyźHie  =  za  4  tygodnie. 
jsra==  przez,  podczas:  pogoda,  jakeśmy  mieli  jsra te  dwa  dni. 
wedle = obok:  Camy  Staw  seroki  głęboki,  wedle  ciebie 
stoi  Kościelec  wesoki. 

poprsseciw:  zar&z  poprzeciw  jego  dómu. 

napospr^^A;  =:wpoprzek:  stanęni  rzędę  napośprzek  drógi. 

SUadnia. 

W  budowie  zdania  w  gwarze  zakopańskićj  dosyć  często 
sł}'szóć  można  niezgodność  orzeczenia  jest  z  podmiotem  w 
liczbie;  mianowicie  przy  podmiocie  w  liczbie  mnogićj  orze- 
cBeióe  to  kładzie  się  w  liczbie  pojedyńcaćj ;  np.  tu  je  s^ody 
(ta  są  s^ody);  ponad  Wafemund^ką  (doli&ą)  jest  dobre 
ścieżki;  jes  (^ir  jest)  tam  lepsi  cliłopcy;  sukał  piniędzy,  ae 
tam  jest  (są) ;  lioć  do  Śmeksu,  to  my  jest  gotowi ;  my  teriz 
tota  jest  w^se  jak  Giewónt;  <>wt5e  na  ńi  jest  (na  nićj,  tj.  na 
górze);  w  lesie  lisy  jest  itp. 

Przeciwnie  przy  niektói^ch  rsecaownikack,  jak:  pan, 
pmi,  ksiądz  j  nżytycłi  jako  podmioty  w  Hczbie  pojedynczćj, 
iń^etoenie  kładlie  się  w  licdb^  mnogićj.  Podmiot  pan  lub 
pani  w  zdaoiu  może  nitwet  me  być  wyrażo&ym.  Mają  pan 
apetyt?  —  ja  jus  syt,  ale  ze  p&n  dają,  dziękuję;  poziómek 
nie  kupią?  —  ksiądz  tu  przerodzą;  jak  ten  cubek  lasu,  wi- 
dsaj?  itp. 

W  składni  rządu  godzien  zaznaczenia  biernik  wy- 
rażający czaa^  znany  także  i  w  ogólnopolskim  języku,  w  pe- 
wnych jednak  wyrażeniach  właściwy  tylko  gwarze  zakopań- 
ski^  5  np.  chodzime  cały  disień ;  wiecór  przydzieme ;  jak  po- 
goSę,  to  go  (Ćorśtyn)  uwłdzę  (^.  w  czas  pogodny,  podczas 
p6gody). 
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Na  pytanie  jak  długo,  dla  wyrażenia  przeciąga  czasu, 
w  którym  czynność  pewna  się  odbywa,  w  ogólnopolskim  uży- 
wamy tóż  przyimka  przez  z  biernikiem  (przez  tydzień,  przez 
lato,...);  w  gwarze  zakopańskiój  zwyczajny  jest  w  tym  razie 
przyimek  za  z  biernikiem;  np.  pogoda,  jakeśmy  mieli  za  te 
dni;  za  pięć  latek  nosił  pikę. 

Na  pytanie  jak  długo  połym,  od  chwili  obecnćj,  w  ogól- 
nopolskim Uadzie  się  przyimek  za  z  biernikiem  (za  rok,  za 
godzinę,...) ;  w  gwarze  zakopańskićj  rolę  tę  pełni  przyimek  o 
z  biernikiem;  np.  o  śtyre  lyżnie  =  za  cztóry  tygodnie. 

Dopełniacz  czasu  na  zapytanie  jak  dawno  przed- 
tym,  lub  kiedy?  Na  podobieństwo  ogólnopolskich  wyrażeń: 
jednego  roku,  przeszłego  roku,  zaprzeszłego  roku  itp.  góral 
zakopański  używa  także  dopełniacza  i  w  wyrażeniu  trzeciego 
roku  w  znaczeniu  ogólnopolskiego:  przed  dwoma  laty  albo 
dwa  lata  temu;  np.  tseciego  roku  chodziłem  s  ty„  panę  na 
Wesoką  =  przed  3-ma  laty  chodziłem  z  tym  panem  na  Wy- 
soką (górę). 

Podobnie  mówią:  jednego  casu  na  podobieństwo  ogól- 
nopolskich: jednego  razu,  pewnego  razu  1.  t.  p.,  np.  brali 
granit  jednego  casu. 

Przy  oznaczaniu  ilości  zapomocą  liczebników,  złożonych 
z  dziesiątków  i  jedności,  w  mowie  zakopańskićj  jedności 
kładą  się  przed  dziesiątkami  ;  np.  jeden  sie  w  pięciu  lat 
dwudziestu  zeni;  będzie  s  pięć  ze  trzydzieści  lat  itp. 

Przy  słowie  służyć,  oznaczając  miejsce  na  pytanie  gdzie, 
kładziemy  miejscownik  z  przyimkiem  w:  służyć  w  wojsku, 
w  komisyi,  w  zakładzie  itp.;  w  mowie  zakopańskićj  zwykły 
jest  w  tym  razie  miejscownik  z  przyim.  przy :  wesłuzył  trzy 
lata  przy  wojsku;  przy  piehocie,  przy  konnicy  (niem.  beim 
fussvolk,  bei  der  reiłerei). 

Charakterystycznym  w  mowie  zakopańskićj  jest  użycie 
spójnika  zaś.  W  ogólnopolskim  dzisiejszym  języku  spójnik 
ten  łączy  zdania  spółrzędne  przeciwstawne  i  stoi  zwykle  na 
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2im  miejscu  w  zdaniu  następnym.  W  gwarze  zakopańskiój 
używa  się  go  również  w  zdaniu,  wyrażającym  myśl  przeciw- 
stawną zdaniu  poprzedniemu,  kładzie  się  jednak  na  miejscu 
3im,  często  nawet  obok  drugiego  spójnika  bądź  przeciwsta- 
wnego afe,  bądź  łącznego  i;  np.  lepi  (lepićj)  powoli  iść,  jak 
potćm  zaś  męcćć  sie;  duj  (dmuchaj)  będzies  potóm  zaś  jad; 
tseba  iść  pódgórę  kawAłek,  i  zaś  (potym)  nądół;  —  droga  hylk 
przykrś,,  ale  zaś  (znowu)  tuta  mamy  dobrze  itp. 

Akcent. 

Prosta  w  ogólnopolskim  języku  zasada  wymawiania 
wyrazów  swojskich  z  akcentem  na  przedostatnićj  ich  zgłosce, 
jakkolwiek  jest  cechą  główną  i  gwary  zakopańskićj,  jednakże 
dwie  charakterystyczne  jćj  właściwości  stanowią  pod  tym 
względem  ważny  wyjątek,  a  mianowicie: 

1.  W  zdaniach  pytających  wyraz ,  na  którym  głównie 
spoczywa  pytanie,  położony  na  końcu  zdania,  wymawia  góral 
zakopański  z  akcentem  na  zgłosce  ostatnićj;  np.  panowie 
kan  idą?  do  Morskiego  Okś,?  —  widzieli  sie  nie  skoró? 
słesycife?  (czy  słyszycie?);  —  idziecie  jesce  do  dómt?  macie 
mlćkó?  —  a  syra  jesce  nie  robicife?  —  sifedzieli  pod  smrekę? 
na  Królowfej  ?  (górze),  itp. 

2.  Wyrazy  trzyzgłoskowe  swojskie  mają  akcent  nie  na 
2-ćj,  lecz  na  3-ćj  zgłosce  od  końca,  ile  razy  na  nich  spo- 
czywa myśl  główna  zdania  twierdzącego ;  tak  samo  rzecz 
się  ma  i  z  niektórymi  przyimkami  jednozgłoskowymi,  które 
ze  swoim  skłonnikiem  stanowią  pod  względem  akcentu  jeden 
wyraz;  np.  sifedzime  i  fajki  pś,lime:  bez  Migorę  lepi  iść; 
p6ckajcie-no ;  bfespiecnie  iść ;  do  pie**oty  nifebierąm;  plkniejsy, 
w  Krakowie,  pógoda,  ni  górę,  dole,  póswojimu  (na  4-ćj 
zgł.  od  koń.),  albo  tćż:  sifedzieli  pod  smrekę?  (gdzie:  sid- 
Azieli  jest  proparoxytonon,  a  pod  smrekę^  do  którego  odnosi 
się  głównie  pytanie,  oxytonon);  itp. 

Wjd*.  filolog.  T.  X.  27 


Digitized  by 


Natomiast,  wyrazy  przyswojone  na  ija  i  yja,  wyma- 
wiane w  ogólnopolskim  języku  z  akcentem  na  3-6j  od  końea 
i  z  czystym  a  końcowym  np.  kolónija,  relłgija,  históryja, 
pret6nsyj&...);  w  gwarze  zakopańskićj  mają  na  końca  d  ście- 
śnione i  wymawiają  się  jak  swojskie  z  akcentem  na  przed- 
ostatniej zgłosce;  np.  batallj^,  religlj^,  kompanij^,  komisja, 
best^^,  Francyj^  itp.  Tę  samę  właściwość  posiada  mowa  lodu 
w  ogóle  (Porów.  L.  Malinows.  Oppelnsche  Mundart  §.  71, 
R.  Zawileński  Gwara  Brzezińska  §.  19,  Miklosić  Lantl.  str. 
536,  L.  wyd.  1879  r.). 


1.  Zachowanie  d  ścieśnionego  brzmieniem  zbliżonego 
do  o,  podobnie  jak  w  mowie  luda  polskiego  w  ogółe^  cz^ 
dzisiejszy  język  ogólnopolski  nie  posiada,  np.  pr&wda,  ji,  zo- 
b&cyć,  gMknij  p^,  dóm,  woda  zimn4,  takji,  Kacprowi,  Mię- 
tusowi, batallji,  kompanlja,  bestii  itp. 

2.  Używanie  samogł.  e  zamiast  ogól.polskich  i,  y  tak 
w  pićrwiastkach  wyrazów  jak  i  w  zakończeniach;  np.  reba, 
bedło,  bicesko,  ślecnie  (ślicznie),  gospodeni,  wepił,  słesycie, 
taki  ostre  nóz,  me  mówime  całkę  póswojimu,  nie  palime  fajki, 
na  te  (zam.  na  tój  =  na  ty),  tech  itp.  Wybitną  tę  właściwość 
ma  gwara  zakopańska  wspólną  z  gwarami  kaszubskimi. 

3.  Zastępowanie  dźwięku  czystego  e,  e,  i  lub  y  z  na- 
stępującym nosowym  m  lub  n  na  końcu  wyrazów,  samogłoską 
nosową  ^  »c  hib  Vc  5  np.  z  bedlę,  pod  smrekę,  sed  s  konię, 
obuchę,  tamtę  pAn,  jęsy  (inszy),  j4  powię,  ji  nie  wię,  ji  tu 
hodziłę,  na  długie  bicesku,  psy  Camyo  stawie  itp. 

4.  Zatracenie  częściowe  dźwięków  nosowych  ogólnopol- 
skich w  środku  niektórych  wyrazów,  jako  tćż  na  końcu 
w  pewnych  formacli  deklinacyjnych  i  konjugacyjnych;  np. 
będę,  obok  będę  i  bede,  będzie  i  będzie,  się  i  sie,  na  imię 
i  na  imie^  wzięła  i  wziena,  wzioD;  wyjon  itp. 


Charakterystyka  gwary  zakopańskiój. 
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5.  Zastępowanie  spółgłosek  przyciskowych  6,  i,  ł  i  ź 
twardymi  c,  s,  Zy  czyli  tak  zwane  mazurzeuie;  co  jednak, 
szesególniój  co  do  f,  nie  jest  u  górali  cechą  ogólną  i  stałą; 
np.  cirny,  cas,  ślecnie,  westarcy,  zedrzeły  skórę,  przysełem, 
przewodnik,  żebrak,  zyd,  zona,  zelżeć,  nie  można,  śli  na  Pe- 
sną  (Pyszną),  ciesyć  sie,  słesóć,  prosę,  dobze  sie  tu  ksykd, 
tseciego  roku,  do  scytu  jesce  itp. 

6.  Używanie  zamiast  spółgłoski  ch,  jednego  z  trzech 
odmiennych  dźwięków,  a  mianowicie: 

a)  lekkiego,  zaledwie  słyszanego  przydechu  h  z  prze- 
dłużeniem sąsiedniój  samogłoski;  np.  o  ^'lodzić,  do  pie*'5ty, 
prze^^ódzą,  nie  p^aj  (pchaj),  itp. 

b)  ogólnopolsk.  dźwięku  gardłowego  h :  hlćb  sówaj,  hłó- 
dek,  hodzę,  uho,  ełio... 

c)  dźwięku  k]  np.  dak  (dach),  duk  (duch),  przy  pastórzak, 
psy  stawak,  było  dwuk  bratów,  cebuk  do  fajki,  nie  kee,  byk 
(obok:  bycłi,  bym),  choćbyk  i  mi^ł,  to  ci  nie  ddm,  musiałek 
(obok:  musiałech,  musiałem),  tu  je  s^ody,  nie  mógek  ich 
wepatrzćć  itp. 

7.  Zamiana  przyimka  roz  na  ""oz  lub  oz  np.  "ozlega  sie, 
"ozdzióra,  "ozłącone,  "ozgotowane,  nie  ozetnies,  ozwilzą  się  itp. 

8.  Zacliowanie  resztek  formy  aorystu  na  ch  w  słowie 
bych  (oraz  w  postaci  byk),  tudzież  we  formach  analogicznie 
na  jego  podobieństwo  utworzonych;  np.  j^  widziałech  i  wi- 
działek,  przysełech  i  przysełek  itp. 

9.  Obfitość  w  mowie  rzeczowników  zdrobniałych  np. 
owiesek,  rocek,  rocecek,  dwa  rocecki,  hłopecek,  Stasecek, 
hodnicck,  kotlicek,  paholicek,  siekirka,  sikjrecka,  rącecka, 
trocinecka  (troszka),  turnicka,  sarnecka  itp. 

10.  Tworzenie  słów  częstotliwych  na  ować:  zapisować, 
łazować,  spować,  obiecować,  powyse  kościoła  bewujemy,  my 
tak  nwazujem,  ja  sobie  uwazuję  itp. 

11.  Używanie  formy  imiesłowćj  na  ęcy:  odpocywajęcy, 
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jadęcy,  co  robięcy,  nic  nie  mówięcy  itp.  (właściwe  mowie  ludu 
polskiego  w  ogóle). 

12.  Używanie  spójnika  zaś  na  3im  miejscu  w  zdaniu, 
oraz  pleonastyczne  użycie  obok  niego  innego  jeszcze  spójnika 
np.  lepi  powoli;  jak  potćm  zaś  męcćć  sie  (patrz  wyż.). 

13.  Akcent  na  końcu  wyrazu  w  pytaniach  np.  słesyciż? 
nie  robicife?  itp.,  oraz  na  3-ój  zgłosce  od  końca  w  pewnych 
wyrazach  trzyzgłoskowych  np.  sifedzime  i  fajki  p&lime,  bez 
M&gorę,  bfespiecnie  itp. 


SŁOWNIK  WYRAZÓW. 


a6o=albo;  abo  jakb=i  jak  jeszcze.  Czy  ten  wół  bo- 
dzie? —  Abo  jakó. 

awo  =  a;  ano  jako?  a  jakże?  Czy  będzies  jad?  —  Ano 

jako? 

aze^  az  (as)  =  aż. 

hdca^  pastórz  owiec  (madźar.  hdcs)  owczarz,  przełożony 
podczas  lata  nad  juhasami,  zarazem  gospodarz  w  szałasie. 

Idcówka  osada  w  hali:  chatka  pastórska  w  górach, 
w  którój  nocują  pastórze,  wyrabiają  sór  i  żętycę. 

bania  kopalnia  rudy. 

banować  kogo = niepokoić,  zaczópiać;  napełniać  tęsknotą. 

barzo  forma  staropols.,  dziś  bardzo:  kirpce  barzo  we- 
godne;  stopień  wyższy:  barźej  i  bałej:  nogi  bafój  bolą  z  góry, 
bo  pre  od  palcy. 

bez  =  przez ,  per :  bez  Zawrat  śe  wrócił ;  wracać  bez 
las;  z  anglikę  hodził  bez  tydzień;  mame  cas  bez  dwa  dni. 
Także  bez  w  znaczeniu  dzisiejszym  w  języku  ogólnopolskim 
=sine:  bez  kija,  bez  pićniędzy. 
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biednieć =hieAę  cićrpićć:  tu  tele  drzewa,  a  oni  we  wśi 
biedzą. 

bitka  b&jka,  bijatyka:  zacął  bitkę  nipićrwćj. 

6raw,  granica:  od  tćj  brani. 

bugańce  kajdany:  okowali  go  w  żelazne  bngańce. 

c«^amc= kłamać:  Scepin  nie  cegAńcie;  cegdńsłwo  oszu- 
stwo: zrobili  cegiństwo. 

cetnecka  kadź  do  przechowywania  żętycy.       '  ^ 

cerpak  kubek  drewniany  z  uchem,  używany  przez  ju- 
hasów do  picia  żętycy. 

cesta  droga,  ścióżka  (stsł.  cesta,  czes.  cesta). 

cJiodaj  chodm  droga,  ścićżka  wydeptana :  ón  beł  na  tćj 
chodzę. 

chycić  L  Ay(»(5  =  chwycić. 

ciemiereyca  bi^a  i  czarna  (verałrum  album  v.  nigrufn)y 
ziele  rosnące  nad  Zielonym  Stawem;  proszek  z  jćj  liścia 
drażni  silnie  skórę;  wsypany  do  nosa  wywołuje  gwałtowne 
kichanie;  w  pewnych  okolicach  lud  zwie  to  „ciemiężycą". 

ciupaga^  kij^^laska,  na  jednym  końcu  ostro  okuty,  na 
drugim  opatrzony  rączką  w  postaci  toporka;  ozdobniejsze 
ciupagi  nabijane  są  wzdłaż  ^goździkami  mosiężnymi  wraz 
z  kółeczkami  ruchomymi,  do  nich  poprzyczepianymi. 

cliwOy  tęskno,  nudno,  markotno. 

cnić  si§f  przykrzyć  się:  cńe  śe,  cni  się  czego  =  tęskno 
do  czego. 

cuba  czub,  szczyt:  ta  cuba  to  Kościelec. 
cudować  się,  dziwić  się:  ludże  śe  cudują,  cudowałby 
śe  tćz. 

cupić  siedzieć  w  kuczki,  przysiąść. 
doty,  doliny,  ziemie  zdała  od  Tatrów  położone. 
domsyćf  dokończyć  utykania  mchem,  „dop^^ać  mehę". 
doświadcyćy  dowieść:  ńe  możni  doświadcyć,  zem  co  pedźał. 
drobić  nogami,  tańczyć  góralskiego;  taniec  ten  polega 
na  zręcznym  przebićraniu  nogami  czyli  drobieniu. 
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dukać  dmnchać  (stsł.  d^Bchi)  dąć;  wiater  zacon  dnhać. 
dyć  przecież ,  wszak :  dyć  go  znacie ;  dyćek  zaliibiła 
jednćj  matki  sena,  bodajby  go  była  bystra  woda  wziena. 
dziedzina^  wieś. 
dsisiay  dzisiaj;  dziś. 

frajerka  1.  frajirka,  frajerecka^  kochanka  (cf.  franlein). 
frajers,  kochanek. 
fujawica,  zamieć  śoićżna. 

gadzina  ptastwo  domowe^  drób:  kury^  kaczki,  gęsi. 

gadzikorzm  ziele  na  górze  zwanćj  Kopą  (6000')  nwa* 
żąne  za  sknteezne  przeciw  konwolsyjom. 

gakty  skopki  do  dojenia  mlćka. 

gazda  gospodarz,  góral. 

gęśle,  gąsiotka,  gąsiotek,  narzędzie  muzyczne. 

giosie  odzywać  się:  Strynicka  śe  głosi.  Cemu  śe 
nie  głośicie? 

grań  1.  grań^  krawędź,  wązki  grzbiet  skały ;  zdrob.  gra- 
nik:  owce  hęń  graniem  idą. 

grapy  grzbiety  skaliste  (tamie)  razenf  ze  sobą  połączone. 
gróle  ziemniaki. 

gunia,  guńka  odzienie  wićrzchnie,  kroju  palta  lub  al- 
gierki,  z  sukna  grubego,  koloru  brunatnego  lub  białego. 
Zwykle  góral  1.  góralka  noszą  gunię  zawieszoną  na  ramio- 
nach jak  płaszcz ;  czasami  wdzićwają  na  rękawy. 

hahryka  tytoń  mocny,  bardzo  nieprzyjemnego  zapachu. 

łiaj  lub  hemj^taik,  o  haj  o  tak, 

hala  pastwisko  na  bokach  gór  lub  między  górami: 
„hala  je  to  wsystko,  gdzie  sie  pasie  bedło".  Halami  nazywają 
tćż  wysokie  łyse  góry,  nad  granice  lasów  wybiegające.  Gó- 
rale u  stóp  tych  hal  mieszkający  zowią  się  Podhalanami 

halny  wiatr  silny  wicher  południowy,  wiejący  z  południa 
od  hal  zwykle  jesienią,  i  sprawiający  spustoszenia  w  dobytku 
góralskim. 
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hałdy  kupy  kamieni  dobyte  z  głębi  ziemi  (w  dolinie 
Kościeliskiej). 

hamry  1.  kaźniee,  huty  żelazne  w  Zakopanym. 


haw  właśnie;  tu  hato  ta  właśnie. 
hawiarz^  hamarzysko^  górnik,  robotnik  górniczy  (niem. 
Hauer). 

heba  cłiyba. 

hned^  hnedaiumiiko,  wnet,  prędko,  prędziutko :  pół  śklanki 
faned  wepiją  (podobnie:  chneł  obok  wnet  w  staropols.). 

jacy  tylko:  mim  troje  jacy  bedła;  ta  ńe  ma  co  wi- 
dzieć jacy  tę  grotę. 

jahać  1.  jaać,  jdó,  jechać. 

jagnięciniec  pastwisko  dla  jagniąt,  „gdże  wegańają  ja- 
gńęta  i  one  śe  tam  pasą^. 
jar  wiosna; 

jary  młody,  silny,  rzeżki. 

jarce  1.  jarzec  jęczmień  jary;  jąrcany  jęczmienny:  ^Ićb 
jarcany.  Jarcem  nazywają  tćż  górale  skamieliny  (numulity) 
wchodzące  w  skład  skały  wapiennćj  dolomitowćj  w  dolinie 
Kościeliskićj. 

jasion  jesion. 

jedła ,  jedlica y  jedlicka y  jodła:  Na  wysokićj  jedli  gołą- 
becek  śedżał,  Jaby  će  ko*'ała,  kieby  nikt  nie  wiedział. 

jino  (obok:  jeno)  tylko:  zeby  jino  miał,  jino  kawałek. 

jinędy  jiiidzićj :  pódzies  jinędy. 

jiny=iimy:  przenicdłe  kobićty  z  inćgo  sałasu. 

juhas  pastćrz  owiec,  owczarczyk  (xnsidż.juhdsz]juh  owca). 

juhasić  paść  bydło :  jćj  hłop  ńe  juhaśi,  jeno  poseł  na  kośbę. 

kfty  kaj,  kany  kany  i  kandy  gdzie;  kan  dokąd:  panov(ie 
kan  idą?  do  Morskiego  Okk? 

kapecy  1.  m.  kapce  buty  z  białego  filcu,  w  niektórych 
okolicach  używane  (np.  w  Liptowie). 

kie^  kiejy  kiedy,  gdy;  kiehy  gdyby. 


hań  tam:  to  hań  jest  ćorśtyn. 
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kielo  1.  kiela  wiele,  stpoL  kilo  Jesee  ma  kiela  gości 
iść  pod  Zawrat. 

kierdel  stado,  gromada  owiec  od  kilkadziesięciu  do  kil- 
kaset; kierdotek  stadko,  gromadka  owiec. 

kira  polana  czyli  łąka  górska  zewsząd  lasem  otoczona: 
Miętusi  I  kira,  w  dolinie  Kościeliskiej  za  Bramą.  . 

kirpce  trzewiki  góralskie,  składające  się  z  kawała  skóry, 
owiniętej  około  stopy  i  rzemykami  przywiązanej. 

klog  żołądek  cielęcy,  dodawany  do  mlćka  dla  oddziele- 
nia z  niego  sóra  od  serwatki,  czyli  żętycy. 

kocis  woźnica,  furman. 

koliba,  kolibka  schronienie  pod  skałą,  pod  wielkim  zło- 
mem granitu,  przed  dószczem,  burzą,  lub  w  czasie  nocy. 

końcysty  =  kończaty,  ostro  zakończony :  Na  ty  skale,  co 
to  prost  tak4  końcyst&. 

kopa  góra = widać  Magorską  kopę;  Kopa  królowćj  itp. 

kopertać  się  kręcić  się,  pluskać  się:  reby  sie  kopertały. 

kosodreew,  kosodrzewina  1.  kosodrzewina  gatunek  sosny 
bardzo  smolnćj,  krzewiasto-rozłożystćj,  nie  wyrastającćj  w  drze- 
wo, lecz  w  krzaki  do  12  stóp  wysokie;  rośnie  nad  granicą 
drzew  od  4200  stóp  nad  poziomem  morza  (pinus  mughus) 
Zejsz.  28.  Górale  nazywają  także  to  drzewo  kosówką :  „w  Sta- 
wiańskićj  dolinie  zawiele  kamieni,  A  nS>więcćj  sie  tam  ko- 
sówki zieleni". 

koszar  ogrodzenie  czworoboczne  pod  otwartym  niebem 
dla  owiec  (madż.  kos  [wym.  kosz]  baran). 

koilicek  kociołek. 

kozica  dzika  koza,  żyjąca  w  Tatrach. 
krzesanice  skały  nieprzystępne,  bardzo  strome  lub  pro- 
stopadłe. 


Jeden  dobry  rychley  zepsować  się  może  niżli  kila.  Kaz.  Sk. 
303,  więtsza  mądrość  jest  w  kilu  rozumach  niżli  w  jednym 


307;  u  kilu  osób  382. 
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Krzywań;  tak  nazywają  górale  górę  Krywań  (7600'), 
leżącą  w  południowój  stronie  ziemi  Spiskiój  (przez  upodo- 
bnienie do  wyraża  krzywy). 

kumasisłyj  o  wielkich  rogach;  owieeki  same  knmasiste. 

kurząc  dymnik  L  chata  dymna,  knrna ;  założyli  po  piątce 
(5  guldenów)  od  kurząca. 

limba  (pinus  cembra)  drzewo  podobne  do  sosny,  rośnie 
na  granicy  drzew,  a  takie  wśród  kosodrzewiny,  rodzi  szyszki 
wielkości  pięści  z  jądrami  smaku  orzecha  laskowego. 

lump,  pijak,  nicpoń,  (niem.  lumpen,  gałgan). 

łani  przysł.,  zeszłego  roku :  tego  roku  będzie  lepi  jak  łoni. 

maotemy = matczyn. 

9iit>f}ice==  Niemcy:  Bes  dwa  Uta  byłem  na  Miemcak. 

fniemiecki=^ niemiecki:  a  ta  mowa  miemieckd  jest  tak&. 
ze  aie  zapomina,  jak  sie  nie  mówi. 

tniesce  for.  dawniejsza,  późniejsza  i  dzisiejsza  miejsce. 

miętolić  mią6^  gnieść :  barzoby  się  serdak  od  niego  (tłu- 
moka)  miętolił. 

młako  lub  młaka  1.  mn.  młaki^  bagniska  cz.  moczary; 

młoduska  panica  młoda 

nmkal  placek  owsiany,  pospolity  chlćb  góralski,  zdrob. 
moskalicek. 

moC|  mocM  przysł.  wiele:  kosodrzewiny  jest  barzo  moc, 
wino  idzie  bez  moc  wód. 

nagodzićj  nadarzyć  co,  obdarzyć  czym :  jak  p.  Bóg  dzieci 
nagodzi. 

namatoa,  przedstawienie,  przełożenie,  projekt :  raz  przysła 
namowa  od  gromady,  zeby  założyli  po  piątce  (5  guld.)  od 
kurząca. 

naposprzec  napoprzek. 

naić  (tj.  najść)  nachodzić  i  znaść  (znajść,  Vjld  i  chód, 
szed),  nalćść :  nie  naśli  chustki,  jk  nased,  obok  znalaz ;  jesce 
by  sie  nasło  wyssę  drzewo;  pićniądze  sie  nasły;  jednego 
górala  my  tu  znaśU. 

Wjdji.  filolog.  T.  X.  26 
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nikejy  nic,  wcale:  nikej  sie  nie  posili. 

niSniy  niski,  niższy:  z  niżni  strony;  Niźńa  Królowa. 

wo=tak,  tak  jest. 

obońka  naczynie  drewniane  zamknięte ,  rodzaj  faski 
niskićj;  szćrokićj,  do  przewożenia  mlćka  na  koniu. 

oblewać  się  =  odzywać  się :  obzewam,  obzewas,  obzewa 
sie:  jak  sie  obezwał,  zrobiło  sie  eho. 

oćecj  jak  wszędzie  u  ludu  w  formie  staropolskiej,  pó- 
źniejsze ojciec  (już  w  Psał.  puł.  obok  ociec  jest  oyczowye 
95,  st.  379). 

odnieść,  wynieść  :  tak  sie  widzi  blisko,  ale  zaś  to  daleko 
odniesie. 

ogłobió  kliny  zabijać,  zacieśnić,  obtykać  w  koło:  nogi 
ogłobić. 

okltpce,  sidła  żelazne,  zastawiane  dawnićj  w  Tatrach 
do  łapania  kozic. 

oscepek  gomółka,  baryłka  sćra  owczego  z  wyciskanymi 
ozdobami. 

osobity  osobny,  oddzielny. 

pa^ołekf  parobek:  pa^ołek  zjedni  śe  na  cały  rok,  zdr. 
pa^olicek  Janicku,  Janicku  sfórny  pa**olicku,  Hej  ty  wićs  po 
borach  o  każdym  hodnicku.  Zej.  s.  169. 

palenka  wódka,  gorzałka  (słowac),  barełka  s  palenką; 
zdrob,  palćnecka. 

petć  tratew  (na  Morskim  Oku),  z  grubych  kloców  zbi- 
tych, opatrzona  poręczami. 

perć  1.  m.  perci,  zwykle  ścićżka  przykra,  ścićżyna  stroma 
po  bokach  gór  (madź.  bertz  gói^a). 

perciej  przjsl.  w  stop.  wyż8z.  =  stromićj,  pochylćj,  przy- 
krzćj  (o  drodze):  tam  jest  percićj. 

piargi  żwirowe  usypiska  z  odłamów  skał,  u  stóp  gór 
nagromadzone. 

pilno  prędko:  nie  mogę  pilno  zbacyć=  prędko  przy- 
pomnićć. 
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plony =Aaby:  kto  ma  płonę  oko,  to  nie  oźre  Ćorśtyna, 
podać,  padać  =  powiadać. 

pobekiwać  =  co  chwila  beczyć:  te  owiecki  pięknie  po- 
bekują. 

pocytać  policjsyć,  porachować:  juhasi  owce  pocytają 
(stsł.  poćisti,  poćbtą,  poćbteSi,  numerare). 

Podhalanie  górale  zamieszkujący  podnóże  Tatr. 

podhale  kraj,  ziemia  leżąca  u  podnóża  Tatr,  ze  zna- 
cznym wzniesieniem,  o  powićrzchni  falistćj,  właściwie  dzieląca 
Beskidy  od  Tatr. 

podkamionki  ptaszyny  czarnogłowe  (saxicola  rubicold), 
dość  rzadkie,  przechowują  się  w  górach. 

podoba  osoba  lub  rzecz  upodobana,  piękność. 

pokiej,  pokiela  póki,  dopóki,  dokąd,  pokąd :  dobrze  mu 
pokiela  młody;  jiść,  jiść  pokiela  hłodao;  nie  dam  tera  niko- 
mu ^'leba  pokićj  chto  nie  osłabnie. 

polana  łąka  (niekiedy  ogrodzona)  wśród  gór  lub  lasów, 
przeznaczona  na  skoszenie  i  siano. 

poprgfciw =n2i]przeciw:  zarAz  poprzeciw  jego  dómu. 

póśó  tj.  pószć,  pójść:  cy  nie  pódą  do  Stasecka?  Zaś 
pódźemy  upłazem. 

pośrednio  pośrodku:  zielony  staw  jest  pośrednio. 

pozenąćy  pożenąć,  pogonić,  pognać:  kiedy  mnie  pozeną 
do  białego  Sąca,  nie  żałuj  dziewcyno  talarów  tysiąca. 

poir6c  =  pojrzćć  \/żr,  ogólnoludowe  i  staropolskie,  obok 
pożrzćć  i  pojżrzćć. 

po0Ór  nadzór,  baczenie :  zbójniku,  zbójniku,  mas  frajerkę 
ładną,  Dajze  pozór  na  nią,  bo  ci  ją  ukradną.  (Zej.  169). 

pozwać  zawołać,  przywołać. 

praM;i6= zupełnie,  stósownie,  odpowiednio,  w  sam  raz: 
buciki  mam  prawie  do  tych  sk^ł. 

pree,  precz,  daleko:  juz  nie  precz  =  już  nie  daleko;  zo- 
bacył,  ze  my  nie  prec. 
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prać  sie,  cisnąć  si^;  spieszyć;  biću  prędko:  I  prać  sie 
naprzód  z  państwę;  preją =lecą  prędko. 

prjefeć= uciskać,  gnieść,  uwićrać:  nogi  barzćj  (bafćj) 
bolą,  jak  śe  idzie  z  góry,  bo  pre  od  palcy. 

przegihy  skały,  formą  zewnętrzną  przypominające  siodła. 

przełęc  wąski  pas  ziemi  lub  skały,  łączący  dwie  góry*. 

pr£ieśc  =  przeszć,  przyjść:  ogromny  śfiićg  przesed  z  turni 
i  zrucił  dak. 

psiarJcay  trawa  niska,  przy  ziemi  rosnąca :  trawa  psiarka 

psota  słota,  dćszcz  ze  śniegiem  i  mgła. 
psyśc=przyszć,  przyjść:  psydziemy  do  upłazu. 
puciery  naczynia  drewniane  do  udoju:  Baca  pobiją  puciery. 
pytać  i  pętać =pT0&i6  i  pytać. 
rąbanisko  las  wyrąbany. 

regle  góry  niższe  lesiste  wstępne  przed  głównym  grzbie- 
tem, stojące  u  wejść  do  dolin  (regle:  Nos^l  3745',  Krokiew 
4264'  itd.j. 

robić  siano,  przeschłą  nieco  trawę  rozrzucać  i  przerzucać 
bezustannie  dla  przyspieszenia  jej  wyschnięcia. 
równia  równina. 
rychtar  wójt  (niem.  richter). 

rypa  1.  m.  rypy  wielkie  rumowiska  skał,  burzami  zwa- 
lone w  nieładzie. 

rzepa,  rzepecha]  w  niektórych  miejscowościach  tak  na- 
zywają ziemniaki. 

sałas,  szałas,  szopa  w  górach,  zbudowana  z  okrąglaków, 
schronisko,  mieszkanie,  w  którym  juhasy  nocują,  warzą  żę- 
tycę i  wyrabinją  sćry  (madż.  szdllas  mieszkanie,  gospoda). 

sidter,  1.  m.  sidtry:  „co  bedło  stoji,  siilrami  wołają". 

sąga=sąg,  sążeń:  dwie  sągi  drzewa  8  rćńskich. 

seJcucyjd  egzekucyja :  przydzie  tu  sekuc^ja,  a  fenika  nie 
ma  (u  Mazurów  shucyja.  Kętrzyn,  str.  90). 

5^<?j^==  kamienie. 
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skidać^TpsiAa&:  kiedy  wielki  śnióg  skida. 

śklimć  obełgiwać,  tdmanić  a  razem  szydzić  z  dobrodn- 
szDOŚci  słuchaczy,  fran.  hlaguer 

smrek  świćrk,  zdrob.  smrecek. 

sohace  resztki  gałęzi  pozostałych  przy  drzewie. 

sopkay  szopa 9  obora:  Zawićramy  bedło  w  sopce;  hań 
mieskam  w  sopce. 

spiorcyć  śe  postrzępić  się,  ponaddzićrać  się,  podrzćć  się 
w  strzępki :  Kruposki,  spiorcyły  sie  i  w4m  kirpce. 

sporo  prędko;  chodź  sporo. 

statek^  bydło  domowe ;  statek  gruby^  bydło  rogate ;  statek 
drobny  owce,  nierogacizną,  iwinie« 

stracelina  łopuch  z  kwiatem  różowym. 

strąga  miejsce  w  górach  ogrodzone  żćrdziami,  gdzie 
doją  owce, 

strcniki  ściany  prostopa^e. 

stryk  stryj;  stryna  stryjna,  stryjenka,  zdrob.  aiiywcka 
Wojtkowi  psydzie  stryk  (wypadnie  stryj). 
stryłd  piorun. 
stryiki  I.  strssyiki  owce. 
stulaó  9ie  stoczyć  się. 
suć  sypać,  nasuó  nasypać. 

suhare  drzewo  suche,  na  pniu  stojące,  często  bez  kory, 
swadźba  wesele. 

swdmyj  sworny^  dzielny,  zręczny:  sWorne  chłopcy. 

świetlica  izba  w  chacie  góralskićj,  w  którćj  przecho- 
wują odzież  i  majątek,  tudzież  obchodzą  uroczystości  rodzinne. 

świstak,  świszcz  lub  bobak,  małe  zwićrzę  górskie,  żyjące 
w  Tatrach  (ar domy s  alpinus,  murmelthier),  łeb  ma  podobny 


*)  Wyraz  ten  podajemy  za  Oazetą  warsz.,  która  użyła  go 
jako  ludowy  zakopański  w  łamach  swoich  we  formie  „szkli- 
wić" (Gaz.  war.  N.  39,  r.  1880,  18  lut.  „Pan  Disraeli 
umie  szkliwić"). 
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do  myszy,  tułów  do  niedźwiedzia,  pokryte  włosem  długim 
jak  szop;  szczekanie  jego  przeciągłe,  podobne  do  świstu; 
ztąd  nazwa. 

sumny,  smmny  piękny,  urodziwy. 

śwagier  swak,  swach. 

tamo  1.  łam^  tamók^  tamują  przysł.  tam. 

tera,  teraz. 

turnia,  skała  starcząca  naga,  bez  roślinności  (fr.  aiguille, 
niem.  korn) :  las  od  tó  turnie ;  s  turnie  owce  s  turnie,  do  zie- 
lonej równie;  zdrob.  turnicha  ostra  skała. 

^M^a  =  tu,  tutaj. 

ubliżyć  ponieść  szkodę,  uszkodzić  sobie:  zeby  sobje  na 
zdrowiu  ubliżyła. 

uhoCy  uhocz  bok  góry,  spadzistość,  zielenią  pokryta. 

upłaz  miejsce  po  bokach  gór  bujnie  porosłe  trawą  $ 
!  nazwę  tę  nosi  także  jeden  z  7-u  szczytów  „Cerwonycłi  Wir- 
ehów",  najbardzićj  na  południe  od  Giewontu;  nazywa  się 
Upłaz  dla  tćgo,  ze  cały  gładki"  objaśnił  góral;  1.  m.  upłazy , 
zdrob.  upłazki, 

uradzić  śp,  dać  sobie  radę:  A  óo  śe  uradził  z  biceskiem. 

uwidzieć  ujrzćć,  zobaczyć :  Uwidzimy  psy  (przy)  stawak. 

uznać  poznać:  mało  go  uznać = ledwo  go  poznać. 

uźreć  i  uźrzeć  ujrzćć,  zobaczyć :  uźremy,  jak  psydziemy 
do  upłazu. 

wągle  węgle:  nie  p^aj  tam  wągli. 

webaivić  zabawić,  zatrzymać. 

icekroty  (wykroty)  drzewa  wyrwane  z  korzeniami  przez 
burzę. 

wekrociska  miejsca,  gdzie  leżą  drzewa  burzą  wywrócone. 

wera,  were  pewno,  zaprawdę ;  stpols.  wierę, 

weroba  wyrób:  nie  taka  jest  weróba 

wetrąbus  (t.  j.  wytrąbus)  pijak,  ladaco : 

nie  pójdę  za  ciebie  stary  wetrąbusie, 
bo     sama  jedna  u  swojćj  matusie. 
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wewierac  wypływać,  wytryskać:  tu  wewićra  woda  ze  źródła. 
wewiersysho  miejsce  śród  głazów,  skąd  się  dobywa  woda. 
węśóy  wyśój  wyńść  =  wyjść:  można  stąd  węść;  o  wyń- 
dżemy. 

wiedzieć  =umi6i:  on  wiedział  śpićwać. 

wirch  lub  wirJc  wićrzcli,  wierzchołek,  szczyt  skały,  w  ogóle 
wysoka  góra;  Kozi  wirk. 

wirsek,  wirsyceh  wićrzchołek:  wirsycka  nie  widno ;  wir- 
sycek  zielony,  dołu  pochylony. 

wołać  nazywać:  sopy,  gdzie  bedło  stoi,  si^trami  wołają. 

wprzód  przyjim.  =  przed:  wprzód  nas  =  przed  nami. 

wrazić  schować,  włożyć:  to  sć  wraźi  albo  do  powroza, 
albo  we  worek. 

wydać  się  za  kogo=jiść  za  mąż;  pozwydać  sie= powy- 
chodzić za  mąż.  Nie  płac  frajerecko,  o  cobyś  płakała.  Ja  sie 
nie  ożenił,  ty  sie  nie  wydała. 

wyradzić  namówić:  on  go  wyradził  jić  (jiść). 

wyznać  zaznać,  doświadczyć:  co  jk  wyznał  męki. 

wyźńi  1.  wyśni  wyższy:  Wyśńa  Królowa  (nazwa  góry). 

za  przez,  z  biern:  za  pięć  latek  nosił  pikę;  pogoda, 
jakeśmy  mieli  za  te  2  dni  (przez  te  2  dni). 

zabrać  się  wybrać  się,  udać  się  dokąd:  Zabrali  me  sie 
na  Wesoką,  ale  przysed  desc  i  my  sie  wracili. 

zacinanie  =  zastawianie  drogi  lub  ścieżki  wiodącćj  do 
miejsca  górami  otoczonego,  zamkniętego;  juhasi  spędzają  do 
takich  miejsc  owce  dla  sprawdzenia  ich  liczby. 

zakosy  zakręty,  zygzaki:  ścićzka  idzie  w  zakosy. 

zapas  fartuch,  zdrob.  zapasek, 

zara  zaraz;  używane  przez  lud  w  wielu  okolicach. 

zażywać  używać,  spożywać:  A  owsa  n^więcy  zażywamy. 

zbdcyć  przypomnićć:  nie  mogę  pilno  zb^cyć  (prędko 
przypomnićć). 

zbawić  zabawić;  zająć,  zatrzymać  kogo:  zbawi  na9 
z  godzinę. 
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ebój  rozbój:  jiśó  na  zbój;  brać  się  na  zbój.  Mali  cbłopcy 
mali,  kićj  się  na  zbój  brali,  jesce  nie  porośli,  kiedy  na  zbój 
pośli. 

zbójnik  rozbójnik,  opryszek;  zdrob.  zhójniceh. 

zbójnicki  zbójecki,  znany,  wiadomy  zbójowi:  Nie  będę 
j4  gazdą,  nie  będę  rolnikiem,  jino  będę  bodził  zbójnickini 
bodnikiem. 

zbójować  trudnić  się  rozbojem,  rozbijać:  Jesce  nie  zbó- 
jował, dopióro  próbował. 

zbyrkaćf  zbyrcić  brzęczćć:  zbyrc^i^y  ua  nogach  kajdany. 

zelseć  zwolnić,  pofolgować:  trochę  zelzćć  bo  zawartko 
jidziem. 

zenąć,  ienąć  gonić,  pędzić:  Zawdy  rekruta  do  Sąca  zeną. 

żętyca,  żętyca  serwatka  z  mlćka  owczego^  ściętego  za 
pomocą  żołądka  cielęcego. 

Ziobro  żebro,  zdrob.  zioberko,  zioberecko. 

zjednać  się,  zgodzić  się,  ugodzić  się:  pahołok  9jQd]»&  sie 
na  cały  rok. 

źUb,  ślebek  skalisty  parów  z  boku  góry  lub  między 
dwoma  górami,  którym  woda  spływa;  w  ogóle  rów  kaoaieni- 
Sty  wyrobiony  przez  strugę  wody  spada^cćj;  up.  wehodji 
sie  tym  żlebem  pod  górę. 

żłobimy  iłabina  wklęsłość  na  wićrzohaeh  gór. 

znaść  (znajść)  znalćść:  Jednego  gor&l&  my  ta  znaśli. 

zucajny  zwyczajny. 

zwerknąć  się  usunąć  się,  wywrócić  się:  Kamień  się 
zwćrknął  pode  mną. 

zwyska  pokojik  na  górze  w  domach  dla  gości  budo- 
wanych. 

zywina,  źywina  bydło  rogate. 


WarMawaf  to  kwietniu  1889  r. 
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Zestawił 
WŁADYSŁAW  EOSIŃSEI. 


Rzecz  niniejszą  opracowałem  przeważnie  na  podstawie 
spostrzeżeń  p.  Andrzeja  Chramca.  W  słowniczku  oprócz  wy- 
razów zaczerpniętyck  bezpośrednio  z  ust  ludu  umieściłem 
także  takie,  które  znalazłem  w  dziełacli  niżćj  przytoczonycli'; 
w  tój  części  pracy  korzystałem  tćż  z  zapisków  dostarczonych 
mi  przez  pp.  Wojciecha  Tylkę,  Ludwika  Potocznego  i  Szcze- 
pana Łasia.  W  układzie  przedmiotu  poszedłem  za  poprze- 
dnikami prof  L.  Malinowskim,  (Uiber  die  oppelnsche 
Mundari),  S.  Matusiakiem  (gwara  lasowska),  K.  Zawiliń- 
SKiM  (gwara  ropczycka). 


Skrócenia. 
Czar.  Z)m?.  =  Czarny  Dunajec. 

Elj.  =  Szkice  z  podróży  w  Tatry,  skreślił  Walery  Eljasz. 
Poznań,  Kraków  1874. 

Shw.  =  słowniczek  wyrazów  góralskich  umieszczony 
w  t^mźe  dziełku. 

Wydz.  filolog.  T.  X.  29 
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Goszcz.  =  Dziennik  podróży  do  Tatrów  przez  autora 
Sobótki.  Petersburg  1853. 

Jan.  Zap.  =  Dr.  E.  Janota.  Zapiski  o  zaludnienia  dolin 
Dunajca  i  Popradu.  Kraków  1864. 

Jan.  Kość.  =  Br.  £.  Janota.  Dolina  Kościeliska  (w  „Szki- 
cach z  podróży  w  Tatry"  Eljasza). 

Mczerw.  =  Międzyczerwienne. 

Now.  Koź.  =  \h.  M.  Nowicki.  Kozica^  1868. 

Now.  Swi8.=- Dr.  M.  Nowicki.  O  świstaku.  1865. 

Pien.  =  Pieniążkowice. 

Zubs.  ==  Zubsuche. 

1.  &łosowiiia. 

J.  .Samogłosjci. 

A>  Samogłoski  otwarte. 

§.  1.  Wyrazy  zaczynające  się  w  *języku  ogól.  pol.  od 
a  mają  w  gw.  zakop,  na  początku: 

a)  a  n.  p.  a  (spójn.)^  ale^  aze  obok  jaze,  ani^  amor 
(nazwa  psa). 

b)  ja:  jaze  (obok  aze),  jabrys,  jadvent. 

c)  ha:  hatłas,  halabaster,  hapelować. 

Og.  pol.  a  przechodzi  w  gw.  zak.  w  e:  trefić,  pritre- 
fiło  śe,  grejcńr,  bełko  (białko)  tudzióż  w  imperat  słowa  dać: 
dej,  dejće,  bodej  (pierwotnie:  bóg — daj!). 

§.  2.  Samogłosce  i  odpowiada  w  gw.  zakopiańskićj : 

a)  a:  z&lać  śe  zam.  żalić  się,  belać  śe,  zam.  bielić  się 
w  pieśni: 

ł)e^es  śe  matuśu,  bedżes  śe  żńlała, 
Ue  ii  śe  ńe  bede  y  ogródku  Belała. 

b)  e  lelujń  (lilija),  tudzież  w  gen.  sing.  rzeczowników 
l^eńskich  na  —  ja:  do  żeihe,  z  pośćele  i  t.  d.  (zob.  dekli- 
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nacyją,  §  28);  wreszcie  w  particip.  praet.  act.  II.  od  kapić, 
przed  suflF.      kupeł,  kupełbyk. 

c)  u:  ćelusek  (kieliszek),  leluja. 

d)  6:  w  particip.  praet.  act.  II.  przed  suflF.  „ł,  ta,  to" 
n.  p.  prośół,  złażół,  poroftół  i  t.  d.  (zob.  konjag.  §  31); 
obok  tego  kn^et  (zob.  wyżćj  b). 

e)  i  dodają  na  końcu  przysłówków  i  zaimków  nieokre- 
ślnych  we  wszystkich  przypadkach:  jakośi,  hnedźutki,  kańfii 
i  kaśi;  cośi;  jaćiśi,  v  jaKimśi  kańśi  leśe,  cośi  —  kaśi  (ni 
ztąd  ni  zowąd ;  niby  to,  niby  owo) ;  „fto  kogo  rdd  vidżi,  abo 
}&  kogośi,  —  bo  mi  śe  na  głove  cupryna  podnośi." 

§  3.  Samogłosce  e  odpowiada: 

a)  a:  trapnąć  (trzepnąć),  śtudant,  ycaśny.  Zubs. 

b)  ę:  agręst 

c)  i:  siminaryjd.  Zubs. 

d)  o:  yelo,  ńe  felo  myśląci,  tfoma,  v  studźonce. 

e)  y:  a)  w  zaimkach:  tyn,  (zob.  deki.  §*  30),  tygo, 
tymu  (także  w  znacz.  dlatego)J,  samygo,  cymu,  cymu  ńe 
śp6vaće? 

P)  w  wyrazach  luźnych:  cyrvony,  śrybło,  śrybny  i  sry- 
belny  (srebrny),  śtyry,  scyfe,  do  ćesyńe,  półkvatyrek,  za- 
kvatyrovali  śe,  ozyńił  śe,  zyńacka,  vyj  obok  vej  (partyk. 
oznaczająca  podziwienie),  yafyha,  Mczerw.  smynt&f,  Zubs. 
syroki. 

y)  w  końewce  comparat.  (yjsi/  zam.  ejay) :  mądfyjse  ku- 
rcę,  aniżeli  knra. 
e  dodają: 

a)  w  nominat.  tematów  na  r  z  poprzedzającą  spół- 
głoską: peter  (Piotr),  vater:  vater  ifie  oduje  (=  owieje). 

b)  w  genet.  i  dalszych  przypadkach  niektórych  tema- 
tów jednozgłoskowych :  póśćelali  se  mea^u  pod  głovy. 

c)  w  spójniku  ize,  og.  pol.  iż,  tudzież  w  przyimkach 
v(e),  <tf),  roz{e),  w  wypadkach  takich,  gdzie  się  w  jęz.  og. 
polskim  UJ,  z,  roz  używa  n.  p.  jom  saboiii  «evlekli'  z  pośćeM, 
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ozezaxiy  (rozżarty);  pfebórd  jak  śyińa  ve  kfóśće.  Zubs.  po- 
dług tćj  analogii  yef órka  zam.  wiewiórka. 

Pierwotne  e  przechowało  się  w  wyrazach :  bedro,  peron 
peter,  yesna,  jeno  (w  gwarze  jurkowskićj  ino). 

e  ginie  w  wyrazach:  mairun  (majeran),  freirka  obok 
frejerka,  pińązki,  pockać  (poczekać),  dockać  śe  (doczekać 
się),  pudżis!  (=  pójdziesz!  —  wołając  na  psa),  nadto  w  ne- 
gacyi  ńe  w'  połączeniu  z  czasownikami  mam  i  mogę:  ńim& 
(npn  habet  —  i  non  est),  ńi  meli  co  gyafić,  iń  móg  śe 
rusić,  ńi  m&ł  fto  zastać  pf  i  statku. 

§.  4.  Ogólnie  polskiemu  o  odpowiada  w  gwarze  zakop. 

a)  u:  hunefut,  du  domu;  (w  innych  połączeniach  nie 
używa  się  prawie  przyimka  do,  tylko  się  go  zastępuje  przez 
ku,  zob.  niżej  §  32  a.),  puńcohy. 

b)  pierwotniejsze  e  w  wyrazach:  fesna,  bedro  i  t.  d. 
zob.  wyżćj  §  3. 

c)  ó:  yóISl  (wola)  i  v61eć  (woleć):  do  vóle,  v61ą  mim, 
vóle  śe  utopić. 

o  dodają  na  końcu  wyrazu  jako,  og.  pol.  jak. 

Na  początku  wyrazów  słychać  przed  o  niekiedy  war- 
gowe brzmienie  (u)  n.  p.  "oćec,  "okrył,  ale  równie  często 
słychać  czyste  o  n.  p.  oto,  opovadAł,  ohota,  olca,  oberco- 
ńóvka  (nazwy  dwóch  polan)  i  t.  d. 

§  5.  Samogłosce  u  odpowiada: 

a)  a:  znova  (znowu),  zob.  deklin.  §  29.  b. 

b)  e  (odp.  stsł  ł)  po  połedńu,  dobre  połedńe  (jak  w  gw.  . 
opol.  brzeź.). 

c)  ę:  vnęk,  ynęcka  (Zubs.  vnynk). 

d)  o:  ńe  trobuj  śe  (=  nie  turbuj  się). 
§  6.  Samogłosce  y  odpowiada: 

a)  y:  drobny,  mały,  doliny,  jedyńica  (jedynaczka),  ve- 
dźałabyk,  cupryna,  kebyś  była  pfisła  i  t.  d, 

b)  ei  ył  wyrazach:  telo  (tyle),  teli  (tyli,  tak  wielki),  te- 
loćby  (byleby,  jakgdyby),  heba  (chyba). 
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c)  o:  rerba  iteratira  kończące  się  w  języku  og.  pol. 
w  infin.  na  i/waó  mają  w  gw.  zak.  ovać:  fiozpytować,  kazovać. 

d)  iy  po  następujących  spółgłoskach  podniebiennych 
i  zębowych ;  c  (og.  pol.  c  i  6),  5  (og.  pol.  a  lub  s),  z  (og.  z 
lab  ż),  f  i  dz  — przyczóm  poprzedzająca  spółgłoska 
nie  ulega  zmiękczeniu: 

(c)  yilci,  pecicku  (vocat.  od  pecicek,  piec),  xłopci,  v  noci, 
ciganka,  citryna,  —  cim  dal6j,  cije  dźóvce  śumne,  tdńci,  ci 
(czy),  ciśće  ńe  słyseli?  krzęci  (krząka),  beci,  cisto,  ucić 
(uczyć),  kupcić,  słysiće  vy  ci  ńe?  ciśće  już  duzo  dutkóv  na- 
zbórali?  toci  se,  v  żelonój  uboci,  dżeycinka  do  feci,  pfisła 
tilcica,  dyscik,  cepcisko  (czepiec) ,  oci  jój  yyłupił,  yyrośli  na 
tęgik  xłopcikóv. 

(s)  pdńezus  nagodźił  im  sinka;  nimóg  śe  rusić,  bo  mu 
góra  ogon  pfiscipła;  starsi  brat,  głupsi,  usi,  piórsi  obidd 
(na  woseln),  sink  (szynk),  sinkńrka,  „ozkrusi,  sićkik,  sićki 
(wszystek),  słysiće  wy  ci  ńe  ? 

(f)  dźecko  pH  ńićj  zabił,  pHhodzom,  pfitrefiło  śe,  pfi- 
seł  ku  ńim,  tfimdł,  gvaKć,  trohe  pogvaf iii,  zakufimy  se,  prł- 
śęzny,  kfizovA  dróga,  tovafisko  moja,  ostfizony,  pfiśtać  kuH, 
na  skfipkak. 

(z)  V  zivoće,  moja  matka  ńebozicka,  nazbćrdł  zivice, 
dźer-zi  śe  (trzyma  się),  zidżi,  zivność,  pfebatozić,  zito. 
{dz)  międzi  nimi. 

niekiedy  po  innych  spółgłoskach:  ystępńi  (wstępny): 
Ystępńń  środa.  Zubs. 

B.  Samogłoski  pochylone. 

§  1.  d  pochylone  zbliża  się  swćm  brzmieniem  do  o 
\  występuje  mnićj  więcćj  w  tych  samych  wypadkach,  jak 
w  innych  gwarach,  mianowicie : 

I.  Z  przedłużenia. 

1)  a  wzdłaża  się  w  d: 
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a)  w  yerbach:  a)  durativach:  tdńcić,  palić,  ugydfaó  (roz- 
mawiać), pokdzać,  kdrrńić,  stóńeć  (w  gwarze  jurkow.  sta- 
nieć): statek  stdńał  teraz  (bydło  staniało). 

p)  iteratirach :  d4vać,  povyd4vały  śe,  pisała,  trśpili  śe, 
(strApony),  pozjadał. 

b)  w  nominacli  yerbaliacli :  kdzaue. 

c)  w  przysłówkacli :  dźlśdk,  dźiśAj;  tutdk,  tutdj;  hoćaz, 
lioćAj. 

S)  o  nsi  d: 

a)  verba,  gddać,  povtdfać: 

b)  nomina:  gdik. 

3)  e  nsi  d:  zdl  śtrsł.  źelja. 

4)  analogicznie  przedłuża  się  tćż  u  na  a:  trńya;  por. 
gw.  opol.  §  12. 

Pićrwotne  -hr-  przechodzi  w  -dr:  cdmy,  cńrńdk,  cśr- 
ńdcy  (nazwa  rodowa).  R.  Zawil.  §  10. 

d  pochylone  występuje  w  suffiksach: 

'dk:  krdk,  svś,k,  parobcdk;  w  nazwach  rodowych:  car- 
ń&k,  petrdk,  jacdk,  kożańdk^  maryśak,  sobcdk,  yalcdk,  caddk, 
kułAk;  vavfcakóv  (nazwa  polany),  varyj4k(zam.  waryjat;  Zubs.). 

'dc:  plugdc,  sohAce. 

-dsek:  kubdsek,  sobńsek  i  sobcdsek  (Sebastyjan). 

-dl:  kordl,  moskdl,  gordl  (goralicek),  koY&h 

'dt:  pfidźdł  (przedział),  pryncypAł  (figlarz,  człowiek 
przebiegły) : 

a  ]k  sobe  pryncypił,  co  na  pecu  oryvał, 

na  nńlepe  nayrac&ł,  kaśke  y  pecu  namacńł. 

-Ol':  w  wyrazach  przyswojonych  przez  całą  deklinacyją: 
hafdf,  kacmdr  —  nadto  w  nazwach  rodowych  i  nazwach 
polan:  marusdr  (marusAre),  paroćar  (paroćdfe);  kroyśfisko 

-ar:  talAr,  grejcAr  —  tylko  w  nominatiyie  —  ale  po- 
lana: moć&myx. 

'drka:  sańArka  (nazwa  owcy). 
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'dn:  zako^An;  przyswojone:  parkńD;  śumldn  (nazwa  psa). 
d  pochylone  mają  przyimki  na^  za,  w  złożeniu  z  tematami 

a)  rzeczownikowymi:  zagłóvek,  na  ndlepe. 

b)  liczebnymi:  jedyndśće,  trinaśće. 

c)  na  i  naj  W  złożeniu  z  przymiotnikami  dla  oznaczenia 
superlatiyu:  ndśumńejse  dż6vce,  ndlepsi,  ndjmlodsi  i  t.  d. 

n.  d  pocŁyłone  wywołane  następstwem  spółgłosek 
występuje : 

a)  w  nominntiyie  tematów  na  -a-  męzkich,  zakończo- 
nyQh  na  spółgłoskę  dźwięczną :  rdz,  zardZ;  terdz,  rdd,  obrócił 
V  zdd,  pdn,  jdz,  upłdz,  droBdzg,  sdm,  dżdł,  dundj. 

W  przymiotniku  J  anovd  (córa)",  jest  pierwsze  a  otwarte, 
bo  ten  przymiotnik  nie  pochodzi  od  nieużywanego  tutaj  imie- 
nia jdn  (zam.  czego:  jaśek,  jańik)  ale  od  jano;  tak  na- 
zwano górala,  który  przebywał  długi  czas  na  Śpiżu,  gdzie 
zam.  jan  mówią  jano: 

ej  te  yecorecki,  te  miłe  yecory, 

te  jd  se  ucęscdł  do  janowój  córy.* 

b)  w  particip.  praet  act.  II.  na  -h,  przed  tymże  suffi- 
ksem:  zabrdł,  byvdł,  zjdddł,  stdńdł,  kdzdł,  pedżdł,  davdł, 
Ś4d  (siadł),  oról,  pojehśł,  patfdł,  uryrtdł  śe  (obracał  się, 
śpieszył  się),  ale  trzas  ma  a  otwarte  tudzież  uozezar  śe. 

w  tematach  przed  suffiksami: 
-hda:  prdvda. 
'bn:  ddvńiój,  zdden. 

'^ka:  jdrka,  gofdłka  (gofalecka),  stajdnko  (stajdnecko). 
-ek:  td,nek,  kaYdłek  (kavałecek),  zdmek. 
f[)  w  gen.  i  dat^  plur.  zaimków :  ^nds,  vds,  ndm,  vdm. 
ej  w  pron.  pers.  jd  i  praepos.  Id  (dla), 
^^w  imperatiyie:  yitdjće,  pockdjće,  odprovddż  me,  za- 
płdć,  zagrdjće,  navracdj,  cdf  śe. 
m.  ze  ściągnięcia. 

a)  w  Środku  wyrazów  ściągniętych  z  -oja,  -ija,  -jeja^ 
'jija,  'fja:  gfdć  śe,  bdli  śe,  odźdć  śe,  spodżdć  śe,  i  t.  d. 
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b)  W  słowach  z  tematem  słownym  na  -a-;  a  tematem 
praes.  na  -aje-,  we  wszystkich  osobach  z  wyjątkiem  3  os. 
plur.,  która  nie  ulega  ściągnięciu:  mamrd,  tfimdmy,  gidś, 
yyżórim,  zaóp6v4m,  ufóće. 

c)  w  rzeczownikach  żeńskich  piórwotnie  na  -^a  zakoń- 
czonych :  ńevolś,  śććrńś,  jedlA  (jodła),  i  w  collectivaeh :  braćń. 

Analogicznie  z  powyższymi  mają  d  pochylone  także 
wyrazy  przyswojone  z  łacińskiego  na  -zo,  -la:  reberyja  łać. 
rebellio. 

d)  w  genit.  subst.  verbal.  na  -ńe,  -óe,  powstałych 
z  -nijCy  'tijey  -ije:  zićd,  kdzańd., 

e)  w-nominat.  sing.  femin.  adjectirów  i  participiów  od- 
mieniających się  według  deklinacyi  ściągniętej:  yelgń  rosa, 
sołtyśd  córka,  była  jakiśi  fajni  dżcYcinka,  na  karcihe  śe- 
dżała  jakdsi  bogat&  kacmńrka,  horń  była  bardzo  umęcooś 
i  usnena,  złd,  bozi  męka,  ładniejsi,  pśd  yara  (przekleństwo), 
łysi  kobyłecka;  —  tu  należą  nazwy  kur:  łapati,  śemeńati, 
śodłati;  sańati  (owca)  i  t.  d. 

Wyjątek  stanowi  rada,  mające  a  otwarte:  jak  śe  poda 
na  ojca,  to  go  bedże  rada  vidźała. 

/;  Oprócz  tego  mają  d  pochylone  przez  całą  deklina- 
cyją  następujące,  przeważnie  obce  wyrazy:  cii,  bile,  pod- 
biło, podhilańe,  pićórki,  pire  dni,  pilenka,  kirpel,  kirpe- 
lóvka  (polana),  stil,  podstilić,  półkvirćina.  —  Djabli  ma 
a  otwarte. 

Uwaga.  Mylnie  przeto  pisze  Goszczyński  (na  str. 
129.  i  nast.)  przez  a  otwarte  wyrazy :  hale,  podhalanin,  pod- 
hale, upłaz,  jedla,  sobace,  karpel,  moskal,  hava§,  palenka, 
zagłówek,  jaz,  dawniój  —  i  na  odwrót  przez  d  pochylone: 
pałdsik  [S.  274)  zam.  pałaśik, 

§  8  ^  pochylone  zastępuje  się  w  gw.  zakop,  przez  y 
w  wyrazach :  dyscyk,  tyz  (obok  tez),  scyry,  fyka,  pastyrecka. 

§  9.  Ogólnie  piskiemu  6  odpowiada  w  gw.  zak.  o  otwarte : 

a)  w  zaimkach:  coz,  ftoz  (któż),  ftore  (które),  kogoz, 
coześće  taci  podufali?  cozbyśće  śe  tez  ta  o  to  tripili? 
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b)  w  wyrazach:  gorśA,  góralski;  ockorek  (odskórek); 
rożny:  rożne  teci;  dvok  (dwóch):  baba  ifiala  dwok  xłopcóv, 
i  w  imperatiyie  od  pójść:  poće  lub  podźće,  podź  obok  pój- 
dze,  podżmy; 

pójdze  podż;  pójdze  podż, 

pójdze  ifie  odprov4dż 

przez  to  c&me  pole, 

poćeseńe  moje! 
Odmiennie  od  og.  pol.  języka  występuje  ó  pochylone 
w  part.  praet.  act.  II.  przed  suflF.      -^a,  -to:  pfemeńół,  po- 
robół  i  t.  d.  zob.  wyżój  §  2.  d.). 

6  pochylone  występuje  jeszcze  w  wyrazie  gróń  (wzgó- 
rze i  t  d.)  w  innych  gwarach  groń*);  i  lóg  se  zamiast 
lógł  sobie. 

C.  Samogłoski  nosowe. 

§  10.  Samogłosce  ą  odpowiada  o: 
a)  konjugacyi: 

a)  w  3.  08.  plur.  praes.  przyczćm  po  o  słychać  spółgło 
skę  m  (om):  majom,  gddajom,  zyońom,  pijom,  ś^om,  robom. 

Obok  tęgo  mówią  jednak,  zwłaszcza  w  mowie  potocznćj : 
robą,  prihodzą,  gddają  —  podczas  gdy  w  pieśniach  używa 
śe  przeważnie  końcówki  om: 

iń  m&s  to  jako  juhasom,  ^ 
ńic  ńe  robą  jeno  pasom, 
w  particip.  praet.  act.  n.  w  tematach  mających  przed 
suff.      nosówkę  ę,  występuje  w  gw.  zakop.  zam.  ął,  on 
n.  p.  vżon  (vźął),  prasnon  (prasnął),  zacon,  "  oźćon  (rozciął) 

b)  w  deklinacyi: 


N.  p.  w  gw.  pisarzowickićj ;  w  okolicy  Jabłonkowa  na 
Śląsku  (  L.  Malinowski,  Stndyja  Śląskie;  Rozpr.  Wydź. 
filol.  t.  X.  8.  368);  w  Sopotni  (w  Żywiecczyźnie)  i  t.  d. 
po  słowacku  grune. 

Wjdz.  filolog.  T.  X.  30 
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a)  w  accnsat.  sing.  przymiotników  i  zaimków  femin.: 
malom  rącke  (małą  rączkę),  vyvlók  jom,  hnetki  jom  znafieł, 
8Vojom  dźćvke.  Kównież  om  zam.  ą  mają  w  accus.  sing. 
żeńskie  rzeczowniki  zakończone  w  nominat.  sing.  na  d  po- 
chylone: knpeł  se  ten  hdlom  (tę  halą). 

w  instrumentalu  sing.  rzeczown.  i  przymiotn.  żeń- 
skich: hnetći  śe  ześli  nad  jakomśi  rykom,  pódem  medzom, 
pfed  sumom,  zabrdł  ze  sobom  rożne  feci,  zapfyj  śe  sloga- 
nom z&porą; 

ćek  małń  byvała, 

kroyic^ik  pdsała, 

za  malom  góreckom, 

z  mojom  kaśineekom. 
Uwaga.   Iw  tym  wypadku  mówią  jednak  często  ą 
nie  omy  swłaszeza  w  deklinacyi  rzeczowników: 

za  malom  górecką 

z  mojom  kohanecką. 
§  11.  Samogłosce  nosowój  ą  odpowiada: 
a)  e: 

a)  w  1.  08.  sing.  praes.  —  po  którómto  e  następuje 
mniój  lub  więcój  wyraźnie  wymówione  wargowe  m:  musem 
iść,  bedem,  pudem  (pójdę),  uyidzem,  hudobńe  śe  nosem; 

bojem  JŚL  śe  bojem,  aze  jd  śe  tręsem, 

ze  jń  śe  ńe  yyddm,  zestafeć  śe  musem. 

P)  w  aftcusat.  sing.  rzeczowników  żeńskich  (z  wyjąt- 
kiem tych,  o  których  wspomniano  w  §  10.  b.  a.):  „ozpdlili 
yatre,  na  drozke,  na  pdre  dni,  króleyne,  kapkę,  dźeyce,  za 
gorecke  zasła,  nalazła  malom  rącke.  W  accus.  sing.  fem.  za- 
imka terły  tudzież  w  środku  wyrazu  święty,  blychać  po  e  spół- 
głoskę ti :  ten ;  kupeł  se  ten  halom  (kupił  se  tę  halą),  śyenty. 

y)  w  accusat.  sing.  zaimk.  osobowych)  w  formach  skró- 
conych: ihe,  će,  śe,  pfeće  (przed — się),  i  w  wyrazie:  pekńe. 

b)  i:  żyink,  dźwięk.  Zubs. 
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c)  y  nosowe  w  wyrazach :  rynkdv,  ku  dżevcynću,  nyśći, 
cynsto  gymba,  postanynyśće  (postanęłyście) ,  zacyni  obok 
zaceni;  pykńe,  pryndko.  Zubs.  , 

d)  ą  odpada  w  wyrażeniach:  na  żem,  o  iemi  prasnon 
ńim  o  żem  (rzucił  nim  o  ziemię);  na  moj  duśu  (zaklęcie: 
na  moję  duszę;  pod  wpływem  sąsiedniój  słowaczyzny). 

§  12.  Ściąganie  Samogłosek. 

eĄ-a  =  a:  tfa  powstało  z  tf e(b)a. 

e-\re  =  e\  keś,  ke(j)eś,  zdroze  zam.  zdroze(j)e,  zob. 
konjug.  §.  31.  coześ  zam.  coze(j)eś : 

ńek  će  djabli  veznom  z  tvojom  pfećivnośćom, 
coześ  mi  dźevcine  śókćreckom  "ośćon. 

2.  Spółgłoski. 

A.  Spółgłoski  gardłowe. 

§  13.  Zakopianie  nie  odróżniają  w  wymowie  x  od  h 
używając  wszędzie  tylko  dźwięcznego  hy  zwłaszcza  że  ogól. 
pol.  X  przechodzi  tu  prawie  zawsze  w  h 

h  wymawiają  zam.  g:  kohutecek  zapił,  (zob.  Słowniczek). 

g  odpowiada  og.  pol.  d:  grabinka. 

h  dodają  na  początku  nietylko  przed  a,  e  (hatłas,  hape- 
lować),  ale  także  przed  samogłoską  u :  w  wyrazie  huzda  (uzda). 

h  zam.  og.  pol.  w  wymawiają  ze  słowacka  w  wyrazach: 
hnet;  hnetki. 

X  przechodzi  w  v  (f):  tvóf  (tchórz). 

g  zam.  ć :  dygek  =  dy-ći-jek,  dyćjek  (w  gw.  jurkow.  dy- 
dżem)  ći  gddała  (wszakżem  ci  mówiła). 

k  przechodzi  w  /:  fto,  ftoz,  ftory  (kto,  któż,  który). 

k  przechodzi  w  g:  felgi,  grejcdr. 

k  odpowiada  og.  pol.  j :  dżiśdk. 

k  odpowiada  og.  pol.  x: 

a)  na  początku  wyrazów:  kćeć:  to  samok  će  śe  kćAł 
spytać;  po  kfiii  (po  chwili);  kfóst  (chwast) :  pfeBćrA  jak  śvińa 
ye  kfj^śće. 
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b)  W  środku:  ryk  tyk  (=  istotnie!  z  niem.  richtig),  ry- 
ktować  (przysposabiać),  uskoąć. 

c)  na  końcu: 

a)  w  genit.  accusat.  i  locat.  plur.  wyrazów  kończących 
się  w  jęz.  og.  pol.  na  x :  mądryk,  tfek  braći,  dvok  młodsik, 
sićkik,  SYoik,  dyśty  ńe  povińen  moik  myśli  yedżeć,  ćisa- 
vyk  konikÓY,  rdz  zbójnici  dostali  takik  palcóv,  v  tój  karcme 
nocoYało  duzo  ludżi  i  bogatyk  i  bódnyk,  tyk  bratóy,  e  duzo 
m&će  tyk  kroyąt?  zjej  ta  trojecko  z  tyk  starsik!  y  dżurak. 

P)  w  innych  wyrazach:  ńek  (niech),  zdek  (zdechł), 
rańtuk  (rańtuch). 

Ic  odpowiada  ogól.  polskiemu  m,  Particip.  praet  act. 
na  przybióra  zam.  og.  pol.  końcówki  osobowej  -wi,  -etw, 
zakop,  -fc,  lub  -eh  (stósownie  do  tego  czy  przed  suflF.  -ii  stoi 
samogłoska  lub  spółgłoska) ;  to  -ii;  {-ok  lub  -ek)  łączy  się  nie- 
tylko  z  participinm  lecz  i  z  innymi  wyrazami  w  zdaniu, 
szczególnićj  z  partykułami  n.  p.  byłek,  hodżiłek,  kńzAłek, 
słuzyłak,  końickik  pdsała,  jdbyk  śe  zyerboyńł,  alek  jesce  mały; 
ćek  ji  był  pahołćem  (ke-jek,  kiedym),  bok  śe  zatrd^ił;  kek 
małi  byyała,  kroficli:ik  p&sała;  bolała  me  głoya  —  kek  se 
była  ydoya;  dygek  (dyć-ek  =  dy-ći-jek)  ći  pddała,  ihałak  ko- 
haneckóy  —  jazek  śe  im  śmdła;  pekńek  śe  zatrdpił  —  co- 
jek  tak  nćekdł;  takjek  pfebćrała,  rozumuk  ńimała;  mozes  ye- 
dżeć xłopce,  zek  će  ńe  kohała. 

Także  1.  os.  sing.  praes.  słowa  jestem  przyjmuje  tę 
samę  końcówkę  (-fc)  n.  p.  aZeA==alem=ale  jesm;  ioft=bom  = 
bo-jesm :  nic  ńe  robę ,  bok  słaby ;  jdbyk  śe  zyerboyś.ł,  alek 
jesce  mały. 

X  (zakop,  k)  ginie  niekiedy  w  wyrazie:  po/cź/tó  zam. 
i  obok :  pokfalić,  yypnąć  (wypchnąć) ;  soyać  (schować). 

B.  Fodniebienne  j. 

§  14.  j  dodają  na  początku  niektórych  wyrazów  za- 
czynających się  od  a:  jaze  i  aze,  jabrys,  jadyent 
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j  nie  występuje  w  wyrazie  ^o(^ec  st.  pol.  ociec. 
j  przechodzi  w  ś:  bodaśjaki  zam.  bodajjaki. 
j  z]  poprzedzającćm  n  zlewa  się  w  ń:  pdńezas:  pAńe- 
zns  nagodżił  im  siaka. 

j  odpow.  og.  pol.  ź:  hoćAj     obok  hoć&z: 
hoćaj  j4  se  hoćdj  malntkd  hłopina, 
ale  mi  śe  tfęśe  na  głoye  cupryna. 
spieddj  zam.  sprzedaż,  pod  wpływem  analogii  ze  sło- 
wem ddj^ 

ginie:  vcora,  nd  obok  ndj  przy  superlatiyie:  ndstarsi; 
w  wielu  formach  czasowych  tematu  słownego  id:  podź,  po- 
dźmy,  podźće  obok  poće,  pfydże;  zdroze  zam.  zdrożeje;  tu- 
dzież w  wielu  formach  powstałych  z  połączenia  spójnika 
i  słowa  jestem  (w  formach:  jesm,  jeś):  keó  =  Ke-jeś:  jakże 
će  ńe  kohać,  keś  peknd  dżevcyna;  coześ  =  coze-jeś: 

ńekće  djabli  weznom  z  tvojom  pf ećivnośćom ,  coześ  mi 
dżeycine  śćkereckom  uośćon;  ke  zam.  Kej;  ka  zam.  kaj. 

C.  Spółgłoski  językowe. 

§  15.  Gwara  zakop,  jest  mazuska  tj.  spółgłoski  pod- 
niebienno  językowe  dź,  ź  brzmią  tutaj  jak  dzj  Sy  z  n.  p. 
plugde,  poćkśjće,  ycora;  jaros,  słysełi,  nase,  nimd  kosulęća; 
ze,  juz,  duzo,  zdl,  dałoz  ydm! 

dz  występuje  zam.  ć:  na  pozdorędźu. 

i  zam.  t\  źandar. 

U  zam.  z6\  juśćić. 

^6  zam.  §d:  ćeśće  śó. 

A  zam.  U :  pf iśli,  naśli  (nadeszli,  znaleźli),  poślę,  hnetki 
śe  ześli. 

A  zam.  zV\  ślećeć.  śległa  baba. 
zam.  ST\  śrybło,  śrybny. 


')  Podobnie  wymawiają  często  w  Wojniczu. 
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ś\  zam.  Sv:  śvarc. 

śt  zam.  k:  zreśtą,  śtuka. 

śt  zam.  st:  śtudant. 

śł  zam.  6t:  śtyry. 
zam.  śń:  straśńe. 
zam.  ć;i:  jajeśnica. 

ś  rozdwaja  się  w  k-\-c:  sukcy  =  suszćj.  Zubs. 

ś  zam.  S  na  początku  śumny :  cije  dżóvce  śumne  (ładne)  ? 
śelma,  i  w  wyrazie  śićka,  śićko  obok  sićka  (wszystko). 

ś  zam.  z:  beśpecńe  śmeśćió  śe,  tudzież  w  połączeniu 
zzaimkiem  3.  osoby:  śńego,  śńom,  śńik,  śńimi. 

ć  zam.  ł :  śićko,  sićkik  (wszystko),  prośćućko,  varćućko, 
yarćućki  obok  varćutki  (zwinny). 

óć  zam.  có:  poććiyosć. 

ć  zam.  dźó:  poće  zam.  i  obok  podźće. 

ć  odpada:  iś  obok  iść,  puśze  (puść  że). 

c  dodają  na  końcu  wyrazu:  juścić. 

ń  zam.  j:  kańśi. 


l  ginie:  abo. 

/  wymawiają  czysto  jak  w  języku  og.  polskim:  łaska, 
vołać,  łaźić,  zrobół,  motoyidło,  „ozlećały  śe. 

t  ginie  w  wyrazach :  dugo  obok  długo,  jabko  —  tudzież 
w  particip.  praet.  act.  II.  tematów  na  spółgłoskę  zakończo- 
nych: pds  (pasł),  lóg  se  (Ićgł  sobie),  zdek  (zdechł). 

ł  wym.  jak  l:  zolmćf.  Zubs.  (podob.  koło  Jordanowa). 

ł  i  l  przechodzi  w  n  w  tćmże  particip.  w  tematach  na 
spółgłoskę  nosową  m  lub  n:  zacęny  (zacęli),  postanynyście 
(postanęłyście)^  zacon,  „ozćon,  pf evyrtnon,  prasnon  ńim  o  żem, 
zacyna  mu  śpćvać. 

r  przechodzi  w  i:  śmefć,  do  śmerći. 

r  przechodzi  w  o,  które  w  takim  razie  ma  zwykle  przed 
sobą  wargowe  brzmienie  („o),  w  przyimku  roz,  gdy  jest  zło- 
żony z  verbami:  bucki  śe  „ozvijajom,  „ozlećały  mi  śe  ko- 
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żlęta,  osłozyła  motofidło,  uOzpdlili,  „oześli  śe,  smok  „ozpa- 
jedzoiiy  (=rozdrażiiiony)  vylećdł  z  dźury,  zacon  śe  „ozpytorać. 

T  ginie:  kacmżr,  kacmarka,  śrybny. 

T  odpowiada  ogól.  pol,  f :  vćrh  (wierzch,  czes.  i  siwek. 
vrx) ,  na  verku,  yćrba,  v6rbami  (wierzba,  słow.  i  czes.  vrba)j 
zora  (siwek,  i  czes.  zora)  zam.  zorza  w  pieśni,  tudzież 
w  praes.  i  imperat.  słowa  biorę :  beres,  bere,  zaber,  zaberće  se*). 

śfećłła  mi  zora,  vcora  do  yecora, 

terdz  mi  ńe  bedźe  ani  do  kosdra. 

f  zam.  rśy  gafć. 

f  zam.  rś:  buftyn. 

r  zam.  r  +  z:  bafo  zaip.  bar-zo  (po  wytrąceniu  środ- 
kowego d:  bardzo). 

D.   Spółgłoski  wargowe. 
§  16.  f  zam.  k  wymawiają  w  wyrazach ;  fto,  ftoz,  ftory 
(kto,  który). 
w  ginie: 

a)  na  początku:  sićko,  śićka  (zob.  deki.)  =  wszystko, 
stązecka. 

6)  w  środku :  objesom  (obwieszą),  hyćić,  (zob.  §  24)  pćrsy. 
w  brzmi  jak  /  po  A  (powszechn.) :  po  kfili,  pok&lić. 


§  17.  d  ginie: 

a)  na  początku:  Id  (=dla);  nadto  nie  występuje  w  wyra- 
zach: zYońić,  zYonecki,  żvink  (dźwięk.  Zubs.)  strsł.  zYoni,  zyęki. 

6^  w  środku :  jeno  zam.  jedno,  bafo  =  bardzo,  barój  (bar- 
dzićj),  garło,  pf eće  (przedsię),  w  particip.  praet  act.  II.  seł : 
poseł,  naseł,  vyseł,  pfiseł  ku  ńim. 


*)  Porówn.  L.  Malinowskiego  „Kilka  uwag  nad  mową  lu- 
dową w  Zebrzydowicach".  Rozpr.  Wydż.  filol.  Akad,  Um,  . 
tom  IX.  B.  223. 


E.   Spółgłoski  zębowe, 
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c)  wreszcie  nie  występuje  ,  jak  w  jęz.  og  pol.  w  sło- 


n  przechodzi  w  w  skutek  asymilacji:  pambóg  za- 
płdć!  —  zolmćf,  iżimer.  Zubs. 

n  pojedyncze  zam.  podwójnego:  iny  (inny):  patfdłbyś 
inój  roboty,  bana  =  banna,  anna,  i  na  odwrót  2  rumńnny  =  ru- 
miany. Zubs. 

n  zam.  m  występuje  w  wyrazach :  naće !  (=macie),  Czar. 
Dun.  Pieniążkowice.  vońity:  zeby  me  strasne  vo6ity  pomły; 
veznę,  yeżńes,  na  wzór  słów  dźwignę,  zetnę,  zginę  i  t.  d.0 

n  ginie:  iźiiiier. 

n  miękczy  się:  zońaty  pod  wpływem  analog,  z  wyr. 
bańaty. 

t  ginie:  nik  (nikt). 

t  przechodzi  w  k :  varyjdk  (waryjat),  pod  wpływem  ana- 
logii z  wyr.  myj4k,  pijńk... 

z  wtrącają:  na  pozdorędżn. 

z  nie  miękczy  się:  żarno,  zarko,  (ziarno);  próżny. 

z  ginie: 

na  początku:  oalazła. 
b)  w  środku:  rostajne  drogi. 
8  zam.  ż:  vys6j  (wyżój). 
8  zam.  z:  osłozyła  (rozłożyła),  srąb  (zrąb). 


wie:  sjąć,  sjąn  i  t.  d.  (dziś:  zdjąć)  =z-jąć,  strsł.  msatn. 


Assymilacyja. 


§  18.  m  przed  b  przechodzi  w  m:  pśjnbóg  zapłść! 
m     „     z  „  n:  weznę. 

^     „     l  „  ś:  pKśli,  poślę,  śległa. 

z     „     ń  „  ś:  śńego,  śńom,  ś  ńiińi- 

z     „    fh         „  ś:  śmeśćić  śe. 

ć  przed  ó  przechodzi  w  6:  poććivy. 


')  Zob.  uwagę  do  §.  16. 
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§  przed  6  przecbiodzi  w  ś:  ćeśće  śe. 
i     jj    ń         „  ś:  straśńe: 


Zlewanie  clę  spółgłosek. 


§  19.  ó  +  ź=^dz:  puśdze  (puśćże). 

d  +  8  =  c:  ockorek  (odskórek), huncftit (hundspfote). 
dź+ź  =  dz:  pójdze. 
n  +  j=z fi:  pdńezus. 

r  +  z  =  r:  bafo  zam.  bar-zo  (bardzo),  bafćj. 

r  +  ś  =  f:  buftyn. 

r  +  rf  =  f:  gafć,  peJćonek.  . 


§  20.  h  i  j  zjawiają  się  na  początku  wyrazów : 

przed  a:  hatłas,  hapelować,  halabaster,  jaze,  jabrys, 


§  21.  aj  na  początku  wyrazów  ginie: 
d:  Id,  ZYonecki,  zvońić,  żyink  (dźwięk),  ale  zob.  §  17  a. 
r  w  przyimku  roz:  „ozpajedzony  (rozdrażniony),  „oze- 
zariy;  ^ozei^li  de  i  t.  d. 
w:  sićko,  stązecka. 
z:  nalazła. 
b)  w  środku; 

d:  huncfut,  jeno,  bai*o,  pfeće,  poseł,  zaseł... 
j:  podż,  podźće,  podźmy;  zdroze  (zob.  §  12.  i  31), 
„oćec,  (§14)  coześ=cozejeś  (zob.  §  12  i  31),  ićeś  (kiejeś). 
dż:  poće  zam.  i  obok  podźće. 

Wyd«.  filolog.  T.  X-  31 


Zjawianie  si^  spółgłosek. 


jadyeni 


przed  u:  huzda. 

ó  na  końcu  partykuły:  juśćić. 


Znikanie  spółgłosek. 
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x:  pofślić  ztoi.  i  obok  pokfdlic  (pochwalić),  vypnąć 
(wypchnąć),  80vać  (schować). 

/:  abo;  ł:  dugo  (i  długo),  jabko. 
n:  iny  (inny),  hana  (anna). 
r:  kacm&f. 
p:  hancftit. 

w:  pedżdł  (pofedżdł),  hyćić,  pćrsy,  objesom. 
z:  rostajne  drogi. 
c)  na  końcu: 

j:  vcora,  n4  obok  n^j:  ndlepsi,  ndstarsi. 
ć:  iś  obok  iść,  puśze  (puśćże). 

ł:  w  particip.  pBaet.  act.  II.  po  spółgłosce:  lóg  (Ićgł), 
zdek  (zdechł)  zob.  §  15  i  31. 
t:  nik  (nikt). 

Hetathesis. 

§  22.  jedb4vny,  prosecyjd.  Zubs. 
ńe  tróbuj  śe  =  nie  turbuj  się;  uyyrtać  śe  (vrt)  og.  pol. 
vrot,  obrót,  yracać,  obracać;  skalp ćf,  skaplerz. 


§  23.  r — r  przechodzi  w  r — l:  srybelny  (srebrny). 
aiv  w  i/:  po  kfili,  kfóła,  kfólić. 
ik  ^  ćk:  sićko,  prośćućko,  varćućko 
kt  w  ft:  fto,  ftoz,  ftory. 
ct  w  śt:  śtyry. 
k  w  śt:  śtuka,  zreśtą. 
j—j  w  ś—j:  bodaśjaki 
6ń  w  śń:  jajeśńica 
źó  w  ść:  juśćić. 
zp  w  śp:  beśpecny. 
zł  w  sł:  osłozyła. 


Dyssymilacyja. 
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zl  w  sl:  slećeć. 

ta  w  tv:  tyóf. 

rź  w  rdz:  skardzyć.  Zubs. 


U.  Morfologija. 


A.  Tematy  słów. 

§  24.  Od  tematu  brus  urabia  się  słowo  bruśić. 

Od  tematu  duch  (strsł.  ^^i^)  urabia  się  dukać  (dąć) 
a  od  tematu  du  urabia  się  praes.  duję:  yater  duje]  infinit.  jest 
nieużywaDy. 

Od  tern.  ćęp  —  ćępeć. 

Od  tern.  kupc:  kupció. 

Od  tern.  ogrdta]  ogrdtdó  śe  (ogarnąć  się). 

Od  tern.  vyrta  (ynti) :  uvyrta6  śe. 

Od  tern.  kotv:  kotyió  śe. 

Od  tern.  pajed:  ^ozpajedźić. 

Od  tern.  poruca:  porucaó. 

Od  tern.  zda:  pozdajać 

Od  tern.  scip:  pfiscipnąć. 

Od  tematów  na  -u:  słyhu;  zabacu,  kazu^  tworzą  infiin. 
na  'Ovaó:  słyhovac,  zabdcovać,  kazovać. 


§  25. 8uff.v  -ińec :  zajęcińec  (polana). 

suff.  -dn  (og.  pol.  anin):  podbdlan,  zakopan. 

suff.  -dga:  maćdga.  (macićj). 

suff.  -us:  yykrętus:  stary  yykrętuśe. 

snff.  -oń:  kavoń,  śivoii  (woły). 

suff.  'ik:  jańik,  gróńik  (polana). 

suff.  -ńik:  zbójnik,  bucńik  (polana). 

suff.  -óo   toporóY,  sobcikóY  (polany). 


B.    Tematy  rzeczowników. 
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soflF.  -•b:  tłok,  smrek,  hasen,  kyrdel. 

suff.  -ur:  ihexur. 

suflF.  'oha:  jędroha  (jędrzej). 

Feminina : 

suflF.  -tca:  jedyńica  (od  tematu  jeden  =  jedyn),  belica 
(nazwa  owcy),  kotelńica  (nazw.  polany),  kvaśńica. 
suff.  -acka:  zyńacka. 

suff.  'ka:  ciganka,  śivka,  uherka,  spiska,  śutka  (na- 
zwy owiec),  cuska  (zam.  cużka  od  temat,  cuh  —  cug),  jir- 
ka,  Yojenka,  cisarka,  zośka  i  zofka,  tereska  i  tereśka. 

suff.  -ecka :  kosulecka,  kaśinecka,  kobyłecka,  godżinecka, 
zbójecka  (rozbój):  trudni  śe  zbójecką. 

suff.  'lina:  zdehlina. 

suff.  'Ovd:  gutova  (polana). 

suff.  'óvka:  skibóyka,  yilkóyka  (polany).  ,  • 

suff.  'drka:  sańdrka  (nazw.  owcy), 
suff.  'ija:  jedld,  śćórM. 
suff.  -h:  uboc  od  tem.  bok. 
suff.  -a:  vanta. 

Neułra : 

suff,  -isko:  descisko,  budyncisko,  kerpcisko,  dercisko, 
hancisko,  kubisko;  krofarisko  (polana). 

DeminuŁiva : 

Masculina.  suff.  -ek\  kapelusek,  bucek  (tem.  buk):  ho- 
dżił  po  za  bucki. 

suff.  -ecek:  zagłóvecek,  dżadecek:  do  dźadecka  (do 
szczętu). 

suff.  'icek:  goralicek,  końicek,  taćicek,  yersicek  (od 
yerh,  wierzchołek),  ogńicek  (ogień),  pecicek,  liodńicek,  jańicek. 

suff.  -M.4:  pesuś,  kotuś,  murcuś  (nazw.  kota),  bartuś, 
pavłuś,  sobuś  i  t.  d. 
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suff.  'dsek:  kubdsek  sobdsek,  i  sobcdsek  (Sobestyjan). 
Neutra,  suff.  -cętki  kosulcę ^  kosolcęća:  po  kosulcęću 


suff.  'Uhl  krofę-krovęća:  e  duzo  mdće  tyk  krofąt? 
suff.  -ąłko:  hudźątko. 

Nazwy  krów  urabiają  się  za  pomocą  suff.  -twa,  -ula, 


'ina:  baryina^  kopliua^  łyśina. 

-wZa;  bavula,  bocula',  bfezula,  ćisula,  gf  azdula,  kavula, 
kyatula;  mazula,  płoYula,  rogula,  śiyula^  śńógula^  sobula^  śro- 
dula,  ytorula;  —  owce:  cepcula,  murcula;  —  kura:  cubula. 

suff.  -uha:  bałuhd;  cńrnuha. 

-oha:  buroha,  bystroha,  cvdrtoha,  małoha,  pętoha,  ve- 
loha^  finoba. 

-ana :  hoYana^  judana,  koźana,  kropana^  rośana^  śutana; 
śpizana^  tyrana. 

C.  Tematy  przymiotników. 

§  26.  Od  tematu  óern  urabia  się  za  dodaniem  suff.  -t 
przymiotnik:  óemy,  og.  pol.  ćerńisty;  od  tematu  ht/m:  hyrny 
(zob.  słown.). 

Od  tematu  óisav  urabia  się  przez  dodanie  surf.  -uśki 
przym.  ćisayuśki. 

suff.  -uóU:  temat  vartk:  yarćućki  obok  yaróutki  (po  wy- 
trąceniu k). 

suff.  'Tyti-h :  temat:  hudob,  hudobny  (bićdny) ;  tem.  sreber: 
srebelny  i  srybelny  w  skutek  dissymiiacyi  zam.  sryberny: 
srybelne  podkóvki : 


suff.  -aty:  sańata  (owca);  łapatd,  śemeńata,  śodłatd  (kury). 
ranny  (matutinus)  ma  w  comparat.  rańsy.  Zubs. 


majom. 


-uńa^  -oha  i  -ana\ 


matko  moja  matko, 
serce  mi  śe  zamUo, 
sukśjće  od  ńego 


kluca  srebelnego. 
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Comparatiyusod  przysłówka yysoko  jest  v^sSj,  Zubs. 
§  27.  Za  pomocą  suff.  -ecko  tworzą  od  tematów  troje, 
pęćoro  —  liczebniki:  trojeckoj  pęćorecko. 
Zam.  dyadżeśća  mówią  dvaśćn. 

Jak  w  innych  gwarach,  tak  i  w  gw  zak.  Uadą  się 
przy  liczeniu  jednostki  na  pierwszóm ,  a  dziesiątki  na  drugióm 
miejsca  bez  spójnika: 

śtyry  dvaśća  spodnie  ńała, 

a  jesce  śe  ńe  yydała. 

III.  Fleksyja. 

A.  Deklinacyja  rzeczowników. 

§  28.  Tematy  na  -ja  femin.  kończą  się  w  genet.  sing. 
na  e:  u  matuśe,  do  stajńe,  kaźńe,  do  kesyńe,  do  żerne,  ńe 
do  vóle,  z  pośćcie. 

Podług  tój  analogii  mówią  tóż :  z  yysokćj  jabłońe. 

meh  ma  w  gen.  mehu. 

palec,  gen.  palica ;  nom.  plur.  palice.  Zubs.  i  odpowiada 
tutaj  strsł.  h  (palbCb). 

rano,  gen.  do  rańa  zam.  do  rana. 

Dativussing.  od  subst.  hłopec  jest  hłopcovi  (w  pieśni) . 

Ąccusat.  sing.  Tematy  na  -a,  -ja  femin.  mają  e 
otwarte:  zivice,  rane,  ćele,  fyke,  dż6vke,  babe,  kapecke. 

źerha  ma  w  accus.  źem  zam.  żemę :  pokładli  śe  na  źem ; 
prasnon  nim  o  ź^im,  jak  w  czeszcz. 

Tematy  na  -yjd,  -ijd  kończą  się  w  accus.  na  om :  kupeł 
se  ten  hdlom  (kupił  sobie  tę  halą). 

Przysięgając  i  zaklinając  się  mówią:  na  moj  duśul  zam. 
na  moję  duszę  —  pod  wpływem  sąsiedniój  słowaczyzny. 

^)  Miki.   Wortbildungalehre,  348.  2.  wyd. 
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Nazwy  pi<^.niędzy:  dvlcdt,  taldr  i  t.  d.  używają  się 
w  acGUS.  w  formie:  dukdt,  taJńr:  dałabyk  dukńt,  og.  pol. 
dukata. 

Podobnie  mówią  w  aceus.  moskdl  zam.  moskdla  (^placek 
owsiany)  w  pieśni: 

idże  voda,  idźe,  na  poły  dirńami, 
vyber-ze  se  jaśu  babe  z  korńlaihi, 
ńe  tak  z  kordlami  ale  ze  zębami, 
coby  ći  uznła  moskal  z  otrębaihi.  Pien. 
Locatiyus.  Dom  ma  doma  i  v  doma:  jego  duzo  doma. 
ńe  byyało;  yersik  (^wierzchołek)  ma  w  pieśni  często  na  fer- 
sku  zam.  na  yersiku.  Zubs. 

Instrumentalis.  Wszy  stkie  feminina  kończą  się  w  in- 
stramentalu  na  om:  pfed  sumom,  z  huzdom  (z  uzdą). 

Pluralis.  Nominativus:  Sługa:  sługoye.  —  Kok  ma 
w  nom.  i  accus.  roJdy  iły  roki 

ColleCtiyum  akdile  (kamieniej,  ma  w  lokatiwie  skdlak: 
lóg  se  na  skdlak 

brat  genit.  i  accus.  brałóv:  było  dvok  bratóv. 

B.  Beklinacyja  przymiotników. 

a)  Ściągnięta. 

§  29.  Locatiy.  i  instrument,  singul.  tudzież  instrumen- 
talis pluralis  kończy  się  naymz,  im,  ymi,  irni:  v  scyrym  polu 

b)  Szczątki  deklinacyi  przymiotników  nieściągniętćj. 
Nominat.  sing.  neutr.  rado: 

pódżemy,  pódżemy  ka  śe  voda  leje, 
dadzom  ndm  tam  dżćyce,  co  śe  rado  śmeje. 
N  o  min.  i  accus.  sing.  velo,  telo:  ńe  yelo  myśląci; 
ńe  mamr^łby  telo  (nie  gadałby  tyle). 

Genit.  sing.:  z  noya  obok:  na  z  noya  =  znowu;  po- 
równ.  łaciń.  denuo  =  de  noyo. 
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C.  Beklinacyja  zaimków. 

§  30.  Zaimek  wskazujący  ten  w  gw.  zakop,  tt/n ;  dativ. 
tymuy  locat.  i  instram.  tym^  tamtym, 

Femin.  genit.  tyj]  accusat.  te''  (  =  tę);  plural.  nomin. 
i  accus.  tł/j  n.  p. 

ćesom  ci  me  ('esom,  ty  turńicki  ćesom, 
ke  ihe  ńe  zabili,  to  me  ńe  pofesom. 
ku  tymu  ogrodofi,  uććk  z  tamtym  końem;  ka  śe  ty  po- 
dżały,  co  pekńe  śfićvały?  kupeł  se  te°  halom. 

Zaimek  ji-  ma  w  singuL  accus.  femin.  jom^  instrument, 
mom;  accus.  neutr. '^o  zam.  je;  plural.  accus.  iky  takie  dla 
imion  nieosobowych  zam.  je:  kedy  ik  obuje  yyleźe  jój  pęta 
(mowa  o  trzewikach);  jom  samom  zevlekli  z  pośćcie;  jeden 
pophnon  dfevo  i  prevyrtnon  go  bez  fyke. 

co  ma  w  gen.  cygo  (i  cigo),  dativ.  cymu  (i  cirnw),  in- 
stri-m.  cim?  n.  p.  je  o  dm  tak  gyariće? 

sióki  (wszystek)  ma  w  pluralis  sićka  i  śićka  (wszyscy): 
bodej  će  sićka  djabli  vżeńi! 

Zamiast  i  obok  sobe  użyva  śe  se.  Inne  przykłady:  na 
samym  yćrhu;  na  jakimśi  zdmku;  takego  samygo  jak  i  tyn', 
na  jakimśi  dercisku;  jam  samom  zeylekli  z  pośćcie;  dśł  mu 
svojom  dżćvke  za  babe,  hnetki  jom  znaseł,  maće  cim  zapła- 
ćić?  ci  i  vy  o  tym  vćóć?  o  tyj  gofdlce,  o  tym  vojtku. 

JD.  Zosjugacyja. 

§  31.  Pićrwsza  os.  singul.  praes.  kończy  się  na  e,  po 
którćm  słychać  lekko  wymówione  m:  bede",  nose",  prose"", 
póde",  zostaye"  i  t.  d.  zam.  będę,  noszę,  proszę. 

3.  08.  plur.  praes.  i  fdturi.  kończy  się  na  om  zam.  ą: 
robom,  douesora,  majom,  pódom;  obok  tych  są  jednak  w  uży- 
waniu formy  na  ą:  robą,  mają,  gddają;  w  pieśniach  używa 
się  przeważnie  końcówki  om:  (zob.  niżćj  przykłady). 
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w  particip.  praet.  act.  II.  na  -hh  zjawia  się  przed 
tymże  suff.  6  zam.  og.  pol.  i:  puśćół,  prośół,  zaprovadźół, 
poradżół,  poroBół,  sprafół,  hyćół  go,  pfemeńół,  pfehodżół, 
zlepół  i  t.  d. 

Zamiast  6  występuje  niekiedy  e:  ku^eł,  kupełbyk.  Ten 
sposób  mówienia  pojawia  się  częścićj  koło  Pieniążkowic : 
trafeł,  zrobeł,  „ozpuśćeli  śe,  zaprośeł,  zabeł  i  t.  d. 

W  innych  wypadkach  tworzy  się  participium  regularnie, 
jednak  tematy  zakończone  na  spółgłoskę  tracą  suff.  -h  (zob. 
§  15):  zdek  (zdechł),  „ozdar,  spdd,  ale:  gaddł,  gvarił,  śpó- 
vdł  i  t.  d. 

Słowa  kończące  się  w  infin.  praes.  na  ąó  zamieniają 
w  particip.  praet.  act.  II.  suff.  -ł,  -ła,  -lo,  na  -n,  -na,  -no; 
również  w  licz.  mnog.ł  przechodzi  Z  w  n:  usnena,  pophnon, 
pfeyyrtnon,  zacena  i  zacyna,  posneni  (posnęli),  jeden  po- 
phnon dfevo  i  pfeyyrtnon  go  bez  fyke,  prasnon  jeno  przed 
śe  górę,  postanynyśće,  vźeńi,  ^ozćon,  yygineńi,  yźonby  me 
jańicek. 

Jako  iteratiya  z  infin.  praes.  zakończonym  na  -ovać 
używają  się:  słyhovać,  zabdcovać  (ale  i  zabacić),  zvalovać 
(obalić),  kazoyać,  „ozpytoyać.  Odmieniają  się  według  słów 
z  tematem  słownym  na  -u  (kupuję):  ńe  zabacuj  o  mńe,  sły- 
howdł,  kazovdł,  zabAcuje,  pozabacovały ; 

płyńe  voda,  płyńe,  ńika  ńe  nocuje, 
Yojtuś  o  Yiktuśi  pekńe  zabdcuje; 
słyhoYńł,  ze  ta  kańśi  ńe  precki  (nie  daleko)  była  jakdśi  fajnd 
dżevcinka. 

W  szczególności  zasługują  na  uwagę  następujące  verba : 
terąy  beres,  berę  zam.  bierzesz,  bierze;  imperat:  ber, 
berće;  zaber  se  dżeći  (jak  w  gw.  zebrzyd.); 
cofnąć  ma  w  imperat.  cofće  śe! 

idą  występuje  W  formach:  podż  obok  pójdze;  poće  zam. 
i  obok  podżće;  futurum:  pódźe,  pfidże;  praeteritum:  (temat. 

Wydz.  filolog.  T.  X.  32 
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ded) :  seł,  pHseł,  naseł^  znas^  i  nadeseł,  naóU;  poseł;  odeseV 
sełby  j4. 

jestem  ma  w  3  os.  sing.  niekiedy  je  zam.  jest;  jesmb 
występuje  w  formie  jek:  cojek  śe  nahodźił,  obok:  cok  śe 
nahodżil;  zidnójek  ńe  tidżdł;  pytałabyk  boga;  kebyk  jd  ye- 
dżała;  ańibyk  ta  ńe  sła;  bok  se  sama  jedna  =  bom  =  bo- 
jesm;  ćek  mató  byvała  zam.  Ke  (kiedy)  -jesm  =  ^em. 

Zasługuje  tu  na  uwagę^  że  rerbum  jesmy  jeś  łącząc  się 
czyto  z  particip.  czy  tćż  z  innym  wyrazem  w  zdaniu ,  nie 
zawsze  się  skraca  jak  w  języku  ogól.  pol.  lecz  owszęm 
często  występuje  w  pełnój  formie^  mianowicie : 

w  1.  os.  sing.  jek  zam.  jem  (powstało  z  jesm), 

w  2.  08.  sing.  jeś]  n.  p.  ńerdz-jek  ta  juz  słysdl;  ta^gek 
śe  pfeląk,  cojek  az  ućekńł; 

dyójek  ći  g&dała  v  śeńi  na  grabince, 

ze  ći  óe  ddm  gęby,  heba  na  pefynce.  Zubs. 

Niekiedy  ściąga  się  jesmh  z  partykułą  ie  w  jednę  ca- 
łośdj,  przez  co  powstaje  końcówka  ^zem^  -ześ  (zam.  -zejesm^ 
'zejeś)y  łącząca  się  z  różnymi  wyrazami  w  zdaniu: 

ńek  će  djabli  yeznom  z  tyojom  pfećiynośćom, 
coześ  (co-ze-jeś)  ihi  dźevciue  śćkóreckom  „ośóon. 

Uwaga.  Goszczyński  *)  podaje  mylnie,  że  fliturum 
od  być  jest  bude  (zam:  bede"),  co  zapewne  słyszał  po  stronie 
węgierskićj. 

myrdaćśe  (rzucać  się):  3  os.  l.  poj.  czasu  teraź.:  myrdześe. 
temat.  ISg:  part.  praet.  act.  II.  lóg:  lóg  se  na  sk&Iak. 
zam.  poickaó,  doiekaó  mówią:  pockać,  pockdjće,  ńe 
dockds  śe. 

vidzę  ma  W  2  os.  plur.  iióe  zam.  yidżiće. 
zam.  wezmę,  yeźifieś  mówią:  veznę,  ve£ńe8,  i  t.  d.  part. 
praet.  act.  II.  vżąn,  vźena,  vźęńi  *). 


Dziennik  podróży  do  Tatr  str.  274. 
Zob.  §  17.  i  uwagę  do  §.  16. 
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zam.  złapać  mówią  ztapió. 

zdrożeć:  3  os.  sing.  fat.  zdroze  zam.  zdrożeje:  hoć  ta 
statek  stdńdł  kapke^  to  ńe  na  długo,  on  ta  zaś  zdroze  po  kyili. 

Zwroty  mowy  na  uwagę  zasłngtijące. 

§  32.  a)  wyrażenia  pleonastyczne. 

Myśleli,  ze  ańi  śladu,  znaku  śńego  ńe  zostańe  (jeden 
z  dwn  wyrazów  „śladu"  lub  „znaku"  jest  zbyteczny). 

Nie  rśz-jek  ta  juz  słysdł  rożne  reci  o  tyk  zbójńikak, 
ale  ono  pfeće  zayse  cośi  strasne  feći  robili  (zam.  „stra- 
sne  feci"  albo  „cośi  strasnego"). 

No  juśći  dobre  óe  baf  o  (wyrazy  „ńe  bafo"  są  tutaj 
zbyteczne,  bo  zwrotu  tego  używają  w  znaczeniu:  a  więc 
dobrze !). 

Bardzo  często  używa  się  pleonastycznie  zaimka  ae  (za- 
miast sobe): 

edyć  8e  oyecki,  ńó  sićKeśće  moje, 
pfidże  osadzeńe,  każdy  yeżńe  sroje. 
napijmy  śe  vód]^i 
bo  se  juz  cas  krótći. 
Zamiast  i  obok  znova  mówią  na  znam]  lud  straciwszy 
poczucie  tego,  że  „znova"  jest  genet.  (zob.  §  30)  z  przyimk. 
Zy  dodaje  jeszcze  często  drugi  przyimek  na.   Podobne  temu 
jest  wyrażenie  na  pośród  aJbo  v  pośrodku: 

će  }&  se  zaśpÓYdm  na  pośród  polany, 
teloćby  zagrały  v  kośćele  organy, 
posadżili  jom  v  pośrodku  porfiędzy  trupy. 
b)  Przykłady  ze  składni  przypadków. 

hoćby  }&  jańicku  gr ej  cara  ńe  stAła, 
to  śe  ty  ńe  dockds,  bym  po  će  posiała, 
(„stoję"  z  genet.  użyte  w  znaczeniu :  jestem  wart  czego). 

j&  śe  vds  ńe  bfydz^  (Zubs.)  —  w  pieśni  zam.  ja 
się  wami  nie  brzydzę. 
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małak  kohaneckóY;  jazek  śe  im  dni&ła  (Zubs.  w  pieśni 
zam.  do  Dich;  z  nich). 


c)  Niektóre  przyimki. 

ku  używa  się  nierównie  czędciej ,  niż  w  języku  ogólnie 
pol.  i  zastępuje  prawie  zawsze  og.  pol.  do  n.p.  f ilk  pfiseł 
ku  vatre; 

ńe  pudem  ku  tobe  żelony  gdicku, 
pudem  ku  frejerce,  stoi  na  hodńicku. 
—  ińeśącek  zahodżi,  słouecko  yyhodźi, 
poYÓdze  ińi  maryś,  fto  ku  tobe  hodżi; 
ku  temu :  do  tego,  oprócz  tego :  Kebyś  mała  rozum  i  ku  te- 
mu zdańe. 

bez  zam.  pfez:  śpeydł  bez  godżine;  idźe  Yoda  bez 
gołe  boisko. 

do:  on  jest  do  bitki  =  pochopny  do  bitwy,  bitny. 
od:  ładnyś  ty  janicku,  ładoyd  ty  od  cudu  (cudownie 
piękny). 

na:  na  karcriie  śedźała  jakdśi  bogatd  kacmńrka  (dzier- 
żawiła karczmę  —  albo:  była  właścicielką  karczmy). 
skróś,  dla,  z  powodu  —  z  dativem: 

o  dydy,  o  dydy,  sićkoć  to  od  bódy, 

od  bódy,  od  płacu,  skróś  tobe  plugdcu. 

d)  Niektóre  spójniki: 

coby  wyznaczeniu,  aby,  żeby:  pedźdł  mu,  coby  tego 
końa  ńe  brdł  z  huzdom;  odjehali  yarćutko,  coby  ik  ńik  ńi- 
móg  liyćić;  pfikazali  jój,  coby  ńic  o  tym  ńe  gddala; 


dźeycino  kohdm  óe, 

ńikomu  ńe  dam  će, 

jedno  telo  sobe, 

bo  jd  kohńm  tobie  (Zubs.) 


bodej  tobe  hłopce  taći  zdl  nadeseł, 


cobyś  na  yersicku  oyeclri  odeseł.  Pien. 
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śtyry  godżinecki  pytdł  frejerecki, 
coby  mu  nasuła  końickoyi  śecki. 
jeno    omal  że^  bez  mała  że: 

ćisaye  końicki,  ćisaTudke  były, 
jenoś  ibi  dźevciny  v  polu  ńe  zabiły. 
Partykuła  no,  no  j^iśói,  a  więc  —  w  opowiadaniu:  za- 
Iićało  mu  śe  zyńacki ,  no  jaśći  jak  śe  zyńić,  to  śe  zyńić; 
zakyatyroyali  śe  do  karcmy,  no  i  śedzom  se  ta  spokojńe, 
no  juśćić  posełj  do  ńój  i  t.  d. 

e)  Przysłówkowe  wyrażenia: 
do  dźadeckay  zupełnie,  całkiem. 
kapkey  troclię,  niewiele. 

na  znovay  znowu. 

z  pźroocasu,  z  początku. 

f)  Pod  względem  szyku  należy  zanotować  stałe  wyra- 
żenia: młody  pduj  młoda  pańi]  w  jęz.  og.  pol.:  pan  młody, 
panna  młoda. 


WZORY  JE^ZYK^. 

A.  Proza. 

Bozmowa  kilku  górali  po  sumie  przy  kościele. 

A.  Yitdjće  kumotfe! 

B.  F&m  Bóg  zapłdć;  vitśjće  i  vy  ty  z. 

A.  Bóg  zapłdć.  E  cozta  u  vds  słyhać?  e  zdroviśće  ta? 

B.  Z^eć  ta  kvała  Bogu;  a  vy  tyz  ta? 
Eć  de  ta  tfimńmy  i  my  po  kąńdku. 

B.  A  stard  dzier-zi  de  ta  jesce? 

A.  Zeć  ta  i  ona  kręći  śe  ta  jako  tako  po  hałupe. 

B.  E  ci  je  tu  jest  pry  kośććle  ? 

A.  Zje  ba  jćj  tu  ńi  ma,  bo  viće  pry  statku  ńi  ifiał  zaś 
yto  zostać. 
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B.  E  duzo  mdće  tyk  krofąt? 

^.  Z  jej  ta  trojecko  z  tyk  starsik,  a  ta  zaś  drobidzgu,  to 
ta  jest  cośi  pęćorecko.  Zje  ale  to  z  tego  fel^ego  hasnu 
ńi  mis,  bo  to  jeno  krzęci,  beci,  kebyś  'sićko  pfy  tym 
cępól,  a  inćj  roboty  ńe  patMł  a  tyma  jeno  sićko 
zryć  davdł. 

B.  Zje,  ale  jak  ta  zaś  odliovd,  to  by  na  grajedr  bedże. 

4.  Ej,  bodejće  ta!  zjeć  ciśće  ńe  słyseli,  ze  statek  ztdtół? 

B.  He!  dejće  pokój,  kumotfe,  hoć  ta  ztdńdł  kapkc,  to  ńe 
na  długo,  on  ta  zaś  zdroze  po  kvili.  E  ciśće  to  ńe  sły- 
seli ze  yojna? 

A.  E  ka? 

B.  Zjeć  śe  nas  z  moskdlem  bije.  Hy,  hy,  liyl  ma  tyz  to 
nas  yojska!  raty!  cisto,  pekńe,  by  ty  turńicki  nase 
pfysuło.  Jeno  pockdjće,  hnet  tu  bedże  slyhać,  jako  go 
stfepe. 

Ej  bo  to  pśd  fara  tyn  moskdl.  Tam  to  dopćro  zidźi 
majom  by  de,  bo  im  cisto  icki  kdzńł  poobćindć,  ńeba 
popdlić,  jim  samym  to  jeno  dozvolił  kvaśńicom  kupcić. 
B  E  bo  tyz  to  bestyje  te  zidżiska!  —  E  ciśće  ńe  słyseli 
ze  vcora  Yojtka  od  Jarosa  yybrało? 

A.  Zje  yera!  E  raty!  raty! 

B.  O!  hetki  mu  sićko  zabrało,  do  dżadecka,  cisto,  pekńe, 
tak  ze  on  i  ona  i  dżeći  po  jednym  kosulcęću  terdz 
jeno  majom. 

A.  No  yiće,  ledvo  śe  tyz  ta  ogratdł,  bo  ta  bćddk  kupeł  se 
i  ten  hdlom  i  budynciska  postawił  i  tyk  bratóv  pospła- 
c4ł  i  terdz  se  tyz  ta  posprafdł  i  to  i  ovo  i  tak  go  tyz 
Pdm  Bóg  nkdrdł. 

B.  No  dyć  vyj  tak;  co  mds,  to  jesce  ńe  tvoje,  bo  pfydże 
zły  cłek  i  veżńe. 

(Przyłącza  się  do  nicłi  trzeci  C). 

C.  E  coz  ta  talłego  ugydfdće?  Yitdjće  svdku! 
B.  Bóg  zapłdć! 
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C.  Yitńjće  i  vy  tyz,  Józefę. 
A.  Bóg  zapłAć! 
C.  Coz  ta  u  v4s  słyhać? 
A.  Zje,  ńic  takego.  A  u  vd8  ta  co  novego? 
C.  Zjej  ta  tyz  mc  takego.  E  zdroyiśće  hań  ? 

A.  Zjeć  śe  ta  jesce  tHmdmy. 

C.  Ej  ta  kvałaBogu;  bo  ta  jeno  to  zdrove  to  zav8e  ndlepse. 

B.  Pockdjóez  kumotfe,  to  może  Maćku  potćs  lepij  o  tym 
'    Yojtku  od  Jarosa,  boś  i  blizój,  jako  tyz  to  ta  było? 
G.  Zje  ci  juz  1  vy  o  tym  v6će? 

B.  O  bale,  zeć  h&ń  ludźe  dońesom. 

C.  Zje  yybrało  i  yybrało  no  i  ńic  ńe  zostatiłoj  vtoz  vó, 
co  dalój  bedże? 

A.  E  coz  md  dalej  być? 

B.  No  hej!  to  samok  će  śe  kćdl  spytać. 

C.  Zje,  to  bedże,  ze  juz  jednego  majom. 

A.  Zje!  kogóż? 

C.  Hy!  ańibyśće  ńe  zgadli.   Zeć  v  feci  gazda  i  to  hyrny. 

B.  No  vtoz  pjeće? 
a  E  Kuba  z  Gróńa! 

B.  No!  naśći  tobe!  to  mu  jesce  mało  było. 

C.  Zje,  ale  co  ndm  do  tego,  pódźmy  racyj  do  Kopka! 

A.  No,  privda,  zakufimy  se  i  pogyarimy,  zakelta  jesce 
ńespór  bedźe.  (Idą  do  karczmy). 


(7.  No  śaddjćez  8vdku  i  tyz  i  vy  Józefę! 

B.  Zjeć  ta  pomału. 

C.  Kopek!  dajće  półkvatyrek  palenki! 
K.  ZarAz. 

C.  K!ek  służył  pri  vojńe,  to  jak  my  priśli  ka  do  karcmy, 
to  jeno  kacmdf  słuhdł,  skoro  sinkfas  bedźe  mdł  po  izbę, 
a  tak  śe  uyyrtńł,  co  tam  z&dnemu  ńe  pedźdł  „zarńz^^ 
bo  mu  jeno  davdł. 


(W  karczmie). 
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A.  Zeć  ta  i  vtedy,  ke  reberyjd  była,  to  tyz  tak  kacmdfe 
koło  rebelantóY  śe  kręćili,  keby  śe  śideł  najedli. 

B.  Cośi  dżiśdk  kśądz  g&dśA  na  kdzańa  o  tyj  gofńłce,  zje 
ale  vtoby  ta  słuhdł. 

C.  Zeć  my  tu  duzo  ńe  pijemy,  a  co  tyz  ta  yypije  cłek  po 
pół  kydrćińe,  to  jakośi  vesel6j.  A  ze  ta  kśądz  gddd, 
zje.  bo  mu  goMłki  za  młodu  ńe  davali ,  ale  keby  ón 
pfi  Yojsku  był,  toby  on  ta  telo  ńe  mamrał. 

B.  No  dyć  hej!  Dobre  gvaris. 

A.  E  vćće  vy  co?  zeć  gddajom,  ze  bedom  kośćół  naśi  stayać. 

B.  Zje,  vtoz  tak  gdddł? 

A.  Zeć  pfiśęzny  gvafył  jesce  pfed  sumom. 

C.  Ze  dałozby  nam! 

B.  E  boby  ono  lepćj  było,  bo  yiće  (widzicie)  zeć  tu  tyn 
juz  stary,  desciska  oblatujom*,  parkdn  śe  hnetk'i  zvali, 
znoya  go  tra  popratać,  cośi  kaśi,  i  oń  tyz  dość  kostoyńł, 
a  tak  toby  juz  i  nase  dżeći  i  vnęki  ińały  zavse  dobry. 

4.  No  hej!  Dobfe  gyafiće.  Zeć  pśd  juha  Kopek  ńe  dał 
jesce  goMłki! 

C.  Zje  bo  pińędzy  ńe  yidżi.  Kopćk  słysiće  vy,  ci  ńe? 
K.  Zaraz,  zardz !  a  mdće  cim  zapłaćić  ?  bo  yiće  hań  na  śćańe 
karta,  ze  ńe  vdrto  borgoyać. 

C.  Hy  dałoz  v4m  tyz;  naśći  tobe!  zeć  ći  juz  by  ten  ihe- 
hur  zastayem. 

K.  E — j&  YŚLB  ifiehura  ńe  pytdm!  Jak  ńi  micie  pińędzy, 

to  ańi  do  mńe  ńe  gydfće! 
O.  Coześće  tacy  podufali  ?  ciśće  juz  duzo  dutkóy  nazbćrali? 
C.  Hej  Kopek!  dejće  yódki!  (idzie  Kopek).  Zje  to  podżmy 

na  ńespór,  bo  juz  zyońom,  k'e  Kopek  ńe  kce  zborgoyać. 

(Odchodzą). 


25? 


O  zbojńicbi. ') 

Ńe  T&z  jek  ta  jaz  słysdł  rożne  feci  o  tyk  zbójńikak^ 
ale  ono  pfeće  zayse  cośi  strasne  feci  robili  ^  bo  i  oto  moja 
matka  ńebozicka  cęsto  opotadała  o  jednym,  co  kańśi  na 
Liptote  byvil.  Z  peryocasu  hodźił  se  tak  jako  parobcik  po 
za  bncćiy  ale  ma  śe  to  hnetki  apfykfyło,  i  zahćało  ma  de 
zyńacki.  No  jnśći  jak  śe  zyńić  to  śe  zyńić;  słyhovdł,  ze  ta 
kańśi  ńe  precki  była  jakdśi  fajod  dźeycinka;  i  dość  do  feci ; 
no  jaśćić  poseł  do  ńićj  i  zabrdł  ze  sobom  rożne  spodńice 
i  korile  i  buftyny,  no  i  hnetlći  ta  matka  na  vesele  pfy- 
stała,  boć  dżćyka  ńimała  zńdnćj  ohoty  yydayać  śe  za  zbój- 
ńika.  Ale  ke  jaz  tak  padło,  to  darmo. 

No  jaśćić  żyli  ta  potem  dość  dobre,  jaze  Pdńiezas  na- 
godżił  im  sinka.  Jego  dnzo  doma  ńe  byyało,  a  ona  hndżątko 
sama  śe  ćesyła  dzecćem,  i  pfyśpćyyyała  ma  różne  posenecći, 
jako  zyycajńe  matki  dźećom  śpćyajom.  Jaze  rdz  na  ńescęśće 
zacyna  ma  śpćyać,  zeby  takim  ńe  był,  jak  oćec  jego,  bo 
Keby  tedżala,  ze  takim  bedźe,  toby  go  zardz  yolała  zabić. 
A  dotedżała  śe  znoya  o  syoim  hłope,  ze  śe  zbójecką  tradńi, 
jak  rdz  pfetfąsała  dźady  y  skfyńi  i  nalazła  y  haśće  małom 
rącke  ze  złotym  piefćonćem  na  palca,  a  nayet  pozuała,  ze 
to  rącka  jćj  ndjmłodsego  brata. 

No  jaśćić  ke  se  tak  śpeyd,  pfihodżi  hłop  tak,  ze  ona 
hndżątko  ńe  Vidźała  go  i  hoćdz  ta  jaz  pfeinacyła  posneckę, 
„ze  jak  śe  podd  na  ojca,  to  go  bedże  rada  yidżała  i  ye 
yińe  kąpała",  on  fiozezarty  yjnrlók  jom  na  rostajne  drogi 
i  tam  jćj  oci  yylapił  i  dźecko  pfi  ńićj  zabił. 


Zob.  „Dziennik  podróży  po  Tatr"  przez  autora  Sobótki; 
str.  277—280. 
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O  trnpik  palcak. 

GidajoiU;  ze  palce  odćęte  dźeckii^  ytoreby  umado  bez 
kHu  śtentego,  jakby  je  zaśyócił;  Ke  ludźe  śpom,  to  telo  ik 
bedźe  spało  tak,  ze  śe  ńe  obndźi,  kelo  śe  bedże  paleóv 
ŚYÓćiło. 

Rdz  tyz  zbójńiki  dostali  takik  palcóy  i  napadli  śńimi  na 
jakomśi  karcme.  V  tćj  karcme  nocovało  duzo  Indźi,  i  boga- 
tyk  i  bódnyk/  a  na  karcme  śedźała  jakdśi  bogatd  kacm&rka. 
No  juśćić  jak  śe  ońi  ykradli  do  izby,  zaśtććili  telo  palcóv, 
kelo  było  ludżi;  ńe  zaśvććili  jeno  palca  Id  kacmdrki  samćj. 
Potem  sićkik  wybili  i  pińądze  jalce  znaleźli  pri  ńik,  zabrali; 
samćj  kacmarce  tyz  vźeńi,  co  jeno  riiała,  a  jom  samom  ze- 
ylekli  z  pośCele,  pobabrali  kr^ą  i  dali  jćj  śćkćrę  v  gafć, 
i  posadźili  jom  v  pośrodku  poihędzy  ty  trupy  ;  saifii  potem 
ućekli. 

Rano  pfihodzom,  jak  zyycajńe  do  karcmy,  ludźe  i  za- 
stajom  telo  trupóv,  a  v  pośrodku  pokrvavonom  kacmdrke 
ińędzi  niini.  Zardz  źandary  pryśli  i  jom  zabrali  i  pono  po- 
teśili,  bo  myśleli,  ze  to  óna  ik  pozabijsda  i  pozabćrała 
pćńądze. 

Valig6ra  i  V3rrvidąb. 

Rdz  pritref  iło  śe,  ze  y  jaćimśi  kańśi  leśe,  śległa  baba 
i  iłiała  dyok  hłopcóy.  A  ze  była  bafo  hord,  ńimogła  śe  rusić 
i  tak  była  umęcond,  ze  usnena.  Tymcasem  pfisła  vilcica 
i  ńedźtedźica  i  zabrały  po  jednemu  dźecku  do  syoik  małyk, 
i  kdrrfiiły.  No  juśćić  dobre  im  było  bafo,  hłopci  śe  tyz  ta 
boyali,  a  dobre  im  było,  bo  śe  jedno  gfdli  od  małyk,  a  po 
dru^e  kdrihili  śe  dobrym  mlćkem.  Ale  boyali  śe  juśćić  tak, 
ze  jeden  o  drogim  ńe  vedżał. 

K'e  juz  tak  podrośli  na  tęgik  hłopcikóy,  ukotyiło  (sprzy- 
krzyło) im  śe  śedźeć  y  dźurak  i  umyśl'iri  sobe  iś  y  śvat 
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Ko  jnśćić  dobfe  ńe  bafo  i  yyśli.  Ale  śe  jako6i  hnetći 
ześli  nad  jakomśi  fykom,  co  im  ją  prihodźiło  prehodźić. 
Ale  ta  hnet^i  jom  pfeśli,  bo  jeden  pophnon  df-ero  i  pfevyr- 
tnon  go  bez  fyke  i  po  ńim  se  dobfe  preśli  na  dragom  stronę. 
No  i  tak  idom  dalój,  jaze  pfiśli  tak,  ze  im  wypadło  preho- 
dźić pfez  jakomśi  góre.  Ale  jeden  ńe  felo  myślonci  zapar 
śe  do  ńój,  (przystywił  się  do  niej,  oparł  się  o  nię)  i  ode- 
płmon  na  stronę,  a  s4m  z  drugim  pteseł  vartko  i  dobre  po 
próżnym  placu.  Ale  hoć  im  tak  było  dobre,  ono  zavse  śe 
trohe  potrdpili,  i  no^  im  dość  dobre  zadrżały,  jaze  śe  i  po- 
kładli na  żem. 

K'e  se  tak  odpocyrajom  uyidżeli  jako  z  daleka  lećdł 
na  jaćimśi  derciska  jakiśi  cłek ;  straśńe  im  śe  to  spodobało 
i  na  scęśće  pfiseł  on  ku  ńim.  Zacon  śe  ik  uozpytovać,  co 
ońi  som  za  jedńi,  skąd  idom  i  kany?  Ońi  mu  gddajom  sićko 

0  sobe,  i  ze  saińi  ńe  vedzom  kany  idą,  ale  tez  juz  i  nogi 
ik  bolom.  „O!  cozbyśće  śe  ty  z  ta  rfieli  trdpić,  ze  vds  no^ 
bolom;  j&  tu  mdm  take  tfeyiki,  co  krok  to  mila,  a  co  skok 
to  dve,  a  ke  śe  v4m  kce  tak  precći  po  śyeće  hodźić,  to  se 
ik  veźće,  to  vdm  bedże  le^ćj".  Ći  mu  ty  z  bafo  podźękovali 

1  jesce  trohe  pogyafili  i  uoześli  śe.  Terdz  im  juz  było  o  ćelo 
sporyj  iść,  jaze  tyz  hnetki  pryśli  do  jakegośi  ińasta,  kany 
król  ńćsk&ł.  Zakyatyroyali  śe  do  karcmy  no  i  śedzom  se  ta 
spokojńe,  bo  ńiiheli  co  gyarić,  bo  ńikogo  ńć  znali. 

Jaze  će  śe  juz  duzo  poshodżiło  ludżi,  zaceńi  słuhać, 
co  ońi  tyz  to  gyafom  i  doyedźeli  śe,  ze  kańśi  ńe  precći  od 
tego  ifi-łsta  był  jakiśi  smok,  co  ludźi  i  bydło  zjdddł  i  tak 
juz  sićKim  dokucył,  ze  król  ogłośił,  ze  yto  go  zabije,  to  mu 
dd  svojom  dźćvke  za  babe  i  po  śmefći  oddd  mu  całe  kró- 
lestyo.  Ći  rano  yyśli  z  karcmy  i  pośli  ku  tymu  smokofi. 
Ale  on  jakośi  ńe  yyhodżił  z  dżury.  Ale  Yyrfidąb  porydł 
hnetki  jakegąśi  tęgego  smreka,  i  zacon  rusać  tom  górom,  co 


^)  Zwrot  używany  często  w  toku  mowy,  znaczy :  a  więc  dobrze. 
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V  ńćj  śedżil.  A  tymcasem  yaligóra  tfimśł  góre  na  pozdo- 
rędżU;  jak  smok  yyleći,  zeby  go  ńą  pfytłak.  Jak  zacon  tam- 
ten rusać  smrekem,  smok  ozpajedzony  (rozdrażniony)  yylećdł 
z  dżury  i  yaligóra  tak  śe  go  pfeće  ptestrasył,  ze  prasnon 
jeno  pfedśe  góre  i  sdm  odskoeył  na  2  ihile  ze  strahu. 

Po  kyili  dopćro  ześli  śe  i  pomalatku  pfiśli  do  smoka; 
tyn  na  scędće  śedżał  i  ńimóg  śe  rasić;  bo  mu  góra  ogon 
pHscipła ;  hnetki  go  tyz  df eyaihi  i  yantami  zaMi.  Pf ihodzom 
potem  do  króla  i  opedźeli  mu^  ze  smoka  zattUi;  a  on  śe  tak 
straśńe  nradoydł,  ze  jednemu  zardz  z  jedyńieom  yesele  spra- 
yół  i  po  śifiefći  królestyo  syoje  oddił. 


B)  PIOSENKI. 

1.  Ucyła  me  matka  ś^óyać  i  tańcoyać, 
fiOćec  ifie  zaś  ucył  ukraść,  dobre  shoyać. 

2.  Yerbujom,  yerbujom  ńedaleko  B'ały, 
JAbyk  śe  zyerboyśł,  alek  jesce  mały. 

3.  Muśałyśće  dźóyki  pod  hilarfii  byyaó, 
K'eśće  śe  tak  ładńe  ńaucyły  śpóyać. 

4.  Śeje  śe,  śeje  śe 
Drobny  mak  po  leśe, 
Śeje  śe  tatarka 
L&  mego  kohanka. 

d.  Ni  mńs  to  jako  juhasom, 
Nic  ńe  robą  jeno  pasom, 
Poźórają  do  doliny. 
Ci  śe  pasom  ty  zdehliny. 

6.  Tańcoyała,  ńe  uifiała, 
Az  jój  maćer  pokdzała: 
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Vpraf  iła  jój  v  varkoc  pórko, 
Tak  se  tańcuj  moja  córko. 

7.  Bojem  jś  śe  bojem^  a  ze  j&  śe  tfęsem. 
Ze  j&  śe  ńe  yyd&m,  zestafeć  śe  mnsem. 

8.  Ka  śe  ty  podżały^  co  pókńe  śpówały, 
Povyd4vały  śe,  pozabacovały. 

9.  Ćesom  ći  ihe,  ćesom,  ty  tarńicki  ć^som , 
K'e  me  ńe  zabili,  to  ifie  ńe  objesom. 

10.  Moja  matośicko,  ci  j&  to  ńe  yasa, 
Gośće  me  posłali  z  kroyami  do  łasa. 

11.  Śpeyałabyk  j&  se,  yedżałabyk  jako, 
Ale  mój  Jańicek  odemńe  daleko. 

12.  Za  górecko  zasła 
Kerpciskami  tfasła, 
Yit&jze  tu  gor&licka , 
K'e  j&  će  ta  nasła. 

13.  Pójdze  podż,  pójdze  podż, 
Pójdze  mńie  odproyddż 
Pf  ez  to  c4me  pole, 
Poćeseńe  moje. 

14.  Hoyalaś  ińe,  matko,  jak  pSeńicne  żarno, 
Terdześ  ifie  dała  Jańickoyi  darmo. 

15.  Hoć&j  j&  se,  łioćdj,  malntkń  łiło^ina, 
Ale  iM  śe  tł*ęśe  na  głoye  cnpryna. 

16.  Ńe  pudem  do  dżńła,  małok  śe  odżdła. 
Jeno  y  zńpaseckę,  bok  śe  ńe  spodżała. 

17.  Spałyby  ihi,  spały,  moje  śiye  ocka, 
Bo  śe  ńe  yyspały,  mał&  była  nocka. 


18.  Ńe  bedem  j&  śe  yydarać  tego  roku  jesce 
Cóz  ifii  za  ńeyoUy  k'ed7  me  ńik  ńe  kce. 


19.  Hoó&z  }&  hadobnń^  hndobńe  6e  noseiU; 
P&ćórki  za  pasem,  o  zbayeńe  prosem. 

20.  Zabili  Jańieka  y  źelonój  uboci, 
Jeno  śe  od  ńego  kapelnsek  toci. 

21.  K^ebj  j&  to  ihała,  co  ihi  mama  dała, 
Śtyry  zdgłóyecKi,  ]^ąty  obecala. 

22.  Eożicka  yetula,  ućekła  do  grońa, 
Jakże  ją  tu  złapió,  ke  ńi  m&  ogona. 

23.  Idże  yoda,  idźe,  bez  gołe  boisko, 
Dobre  ći  śe  paśe,  moja  toyafisko. 

24.  Ćeliś  moja,  ćeliś,  kez  ifii  śe  iioćelis, 
Yeoraś  śe  bekała,  dźiś&k  poytifała. 

25.  Dana  jeno  dana,  ńe  kcą  końe  śana, 
Yolałyby  śecki,  bo  pojadą  precKi. 

26.  Juhaśi,  pajtaśi,  złd  noyina  na  yńs, 
Stryśti  posnęły,  povadają  na  yds. 

27.  Zabili  Jańieka  pod  żeloną  turńą, 
A  Yiktuśa  płace,  aze  góry  dudńą. 

28.  K'ek  jś  był  parobk'em^  mdłek  śtyry  sadła, 
Skorok  śe  ozyńił,  sićke  baba  zjadła. 

29.  Oj  ńima  to  ńima,  jako  pod  łiilaiM, 
Naucom  śe  dżćyki  śpóyać  za  kroyaifii. 

30.  Hodżiłek  se  ]^ćryćj  po  tym  leśe  ćernym, 
A  terdz  yyźórdm  oKeneckem  ćemnym. 

31.  K'e  jd  se  zaśpćydm  na  pośród  polany, 
Teloćby  zagrały  y  kośćele  organy. 
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32.  Dyć  86  jeno  dana^ 
Słnzyłak  n  pana, 
Słnzyłak  tfy  roći 
Za  rańtak  seroći. 

33.  To  moje  8erdask%  tyarde  jako  skała, 
Vto  ifii  go  zasmućił,  ćeby  jd  tedźala, 
K'ebyk  jd  f  edźała,  vto  ifii  go  zasmućił, 
Pytałabyk  Boga,  zeby  śe  ńe  vróćił. 

34.  Jęcom  góry,  jęcom, 
E'e  Ja&icka  męcom, 
Jesce  ńe  tak  bedom, 
K'e  go  dźćrgać  bedom. 

35.  Ćisavy  końieek  bedże  r-zdł  bedźe  r-zdł, 
Tćj  mojćj  Maryśi  bedże  zśl,  bedże  z&l. 

36.  Śivy  koń,  śivy  koń,  śodełecko  ńeśe, 
Poek&j  ifie  Maryśu  pfy  żelonym  leśe. 

35.  Poznać  jeno  poznać  hłopca  podhślana, 
Eosula  po  pępek,  cnzka  po  kolana. 

38.  Ćisayy  końieek  uAełi,  ye  vrota, 
Paśze  ifie  Maryśn,  bo  ińe  bije  psota. 

39.  Zagrdjće,  zagrdjće  temu  Jańiekoyi, 
Jeno  se  zatdńći,  pódże  ku  Sąeoyi. 

40.  Płyńe  yoda,  płyńe,  ńika  ńe  nocuje, 
Yojtuś  o  Yiktnśi  pekńe  zabdeuje. 

41.  Ej  te  yecorecki,  te  ifiiłe  tecory, 
K'e  '}&  se  ueęscdł  do  Janovćj  córy. 

42.  A  jd  sobe  pryncypdł. 


Co  na  pecu  oryydł. 
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Na  hile^  nayracdł 
V  ^cu  Eaśke  namac&ł. 

43.  Cemnześ  ty  Kaśka  ńe  doiła  kozy; 
Pfydźe  Bartek  z  pola,  to  će  prebatozy. 

44.  K&z&łek  se  koy&Ioti  ?ćk'ćrke  podst&Iić, 
Bo  ifie  Zakopańe  obecali  zabić. 

45.  K'eby  jd  se  była  sama  jedyńica. 

Ej  byłaby  na  mńe  jedv4bnd  spodńica. 

46.  Idom  se  oyecki  koło  polanecći; 
Ńe  yidno  pastófa  ańi  pastćrecki. 

47.  Navracdj,  nayracdj  po  uboci  byrki, 
K'edyś  se  zapomMł^  ńicpońu,  śóćórći.  . 

48.  Paśće  śe  mi  kroyy,  po  żelonym  tłoka, 
Bo  yds  pńs  ńe  bedem,  jeno  tego  roku. 

49.  Paśće  śe  mi,  jdrlci,  po  żelonćj  śććrńi, 
Bo  yds  pńs  ńe  bedem  jeno  tćj  jeśeńi. 

50.  K'ek  mal&  byyala, 
Eroyiekik  pddała, 
Za  małom  górecką 
Z  mojom  Eaśinecką. 

51.  Tańcoydłby  drużba, 
Ale  ćasnd  izba, 
Cofće  śe  do  śeńi. 
To  śe  rozpf-estfeńi. 

52.  Pocośće  tu  pfysly  i  postanynyśće, 
K'ebyśće  mały  z  ćim,  tańcoyałybyśće. 

Yojenka,  yojenka,  yojenka  ifii  służy, 
K'eby  ńe  frejerka,  yojoydłbyk  dłuzćj. 


265 


Dodatek. 

Nazwy  rodowe. 

Zakopane:  Bahledżi,  (Bahleda);  CapkofC;  Hramcove, 
Hrapkove,  Hycofe,  (Hyc),  Ćipkoye  (Ćipka),  Ćulac,  CArMcy, 
(CdrńAk),  CadAĆi  (Cudik),  Cućer,  Fedro,  Galicoye  (Galica), 
GraboYScy,  G'evont,  Gołof  e  (Goła),  Gutoye  (Gut),  Gąśeńieoye. 
Hrapkoye,  Jac&ki,  Jafąbkove,  Eaducy  (Kaduk),  Kaspruśe  (Ka- 
spruś),  Eluśoye  (EIuś),  Eotelńiecy,  Eożańdk,  Kręty  (licz.  poj.). 
Królote,  Królickove,  Kubaiislii,  Kujon,  KułAk,  Łośoye,  Mary- 
śńći,  Maślany  (1.  mn.  Maślani),  Migel,  MroYCoye  lub  P^e- 
kare,  Nędzo ve,  Obrokta,  Paroćife  (ParoćAf),  Pelider,  Picońe 
(Picoń),  Piscorof  e,  Płaza,  Rybkoye  (Rybka),  Samkoye,  Slioc- 
koye  (Shocek),  Sobcdkove>  SobcAki  (Sobc&k),  Staho&e,  Sustek, 
Tatafy,  Toporoye,  Trebońa,  Ustupscy  (Ustupski),  Yalcdći, 
Yalkośi  (Yalkos),  Yavfcdki  (Yavfc4k),  Ynękove,  Zyijacote, 
Zeglińofe  (Zegliń). 

Kościeliska:  Bańecki,  Batyja,  Bojasoye,  BukoYScy, 
Cajkoye,  Kfeptoyslłi  (Kfeptovscy),  MaruśAfe  (MaruśA?),  Ma- 
tejofe  (Mateja),  Mocarny  (1.  poj.),  Nędzofe  (Nędza),  Pają- 
koye,  P'etfaki,  (P'eti"ak),  Pitońoye  (Pitoń),  Sayiclłi,  Śikońofe, 
Śiyamy  (Śivarńi),  Sobfynoye  (Sobfyn),  Stopkoye  (Stopka), 
Stosele  (Stosel),  Tyrałoye. 

Z  tych  okolic  pocliodzą  także  nazwy :  Bystf dn,  Janośik, 
Kaspfdk,  Mihdł  z  Bfegu,  Bdj,  Śecka,  Yandyga,  BorkoYsći 
z  Grońa.  (Now.  Koż.  232  i  in.). 

Nazwy  polan. 

Zakopane:  BahledóYka,  Bogóyka,  Bncńik  lub  Topo- 
róY,  Burdel  albo  Garale,  Bystre,  Hłabówka,  Hramcóyka  lub 
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KroyAfisko,  Hrube  albo  Goł6vka,  HycÓYka,  CAińAkóy,  Cudi- 
kóv,  Cyrla  Toporova,  Galicóyka,  Garale  albo  Obercońóyka 
albo  Burdel,  Gąśeńicóv,  Gąśeńicóv  Potok,  Goł6vka  albo  Mrov- 
cóv  albo  Hrube,  Gróńik,  Gutova,  Haręda,  HrapkóY;  Huty,  Ja- 
cdkóv,  JafąbkóY,  Jascoróyka,  KaspruśóY,  K'ełb4s6vći,  Klu- 
śóyka,  Eokosóyka,  Eotelńica,  Eróloyanóy,  ErofdKsko  (zob. 
HramcóYka),  Krupóvka,  B[feptóvka,  Łoś6vka,  Maryśdkór, 
Mrovcóv  (zob.  Hrube),  Obercońóyka  (zob.  Garale),  Olea  i  Bur- 
del, P'icóyka,  P^iscoróy,  Podregle,  Pordołóyką,  Potok  Gą- 
śeńicóy,  Rybkóy  na  Harędże,  Samkóy,  Shockóyka,  Simo- 
skoya,  Simuńi,  Skibóyka,  Sobcikóy,  Spyrkóyka,  Stahońóyka, 
Stard  polana,  Stary  Młyn,  Tataróy,  Toporóy,  Toporóyka, 
Ustup,  Yaledkóy,  Yalkosóy,  Vayf cAkóy,  V'ilkóyka,  Vójćikóvka, 
Vyćvicóvka  lub  Yojdyłóyka,  Zajęcińec,  Zićańske,  Z^jacóyka. 

Kościeliska:  Blahóyka,  Bojasóyka,  Bndzóyka,  Caj- 
kóvka,  Dźaduśóy,  Florkóyka,  Gróń,  Kdrpelóyka  lub  Yojdy- 
łove,  Kerpcóyka,  Mocdmyh,  Nędzóy,  Pająkóyka,  P'itońóyka, 
Prędóyka,  Rysułóyka,  ŚikoAóyka,  Siyame,  SobickoyA,  Sobfy- 
nóyka,  Spyrłóyka,  Stoselóy,  Tyrałóyka,  Vojdyłove. 


baryina,  cała  jednój  maści,  z  plamką  na  czole  biał^ 
podobną  do  listka  barwinku;  bavula^  z  rozłożystymi  rogami 
i  wzrostu  wielkiego;  bałuhay  białą;  bocula^  ubarwienie  sierci 
na  pół  białe,  na  pół  innego  koloru,  tak  iż  zwykle  środkowa 
część  tułowiu  jest  jednego  koloru,  tylna  zaś  część  oraz  szyja 
z  głową,  innego;  błezula,  grzbiet  i  brzuch  biały,  zresztą  inna 
barwa;  por.  Miki.  breza,  yacca  maculis  albis  sparsa;  burohOf 
koloru  burego;  bystroha,  zob.  bayula;  camuha,  czarna;  diniZa, 
barwy  orzechowćj;  cvartoha,  „ulągła"  się  we  czwartek;  ^a- 
zdulay  z  gwiazdką  białą  na  czole;  hovana\  jtidana]  ifcaZtna, 
biała;  kavula,  maści  kawowćj;  koplina  (por.  w  słowniczku 
wyraz  „koplina")ł  mająca  barwę  podobną  do  tój,  jakićj  na- 
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bićrają  przedmioty^  gdy  się  dymem  okopcą;  koźana,  mająca 
sierć  podobną  do  kożój ;  kropana  ^  która  ma  kropki  innćj 
barwy;  kiatula^  tćm  się  różni  od  „kropiany",  że  ma  po 
sobie  wielkie  płatki;  tytina  z  głową  lub  przynajmniej  ca- 
łćm  czołem  białćm ;  mahha  małego  wzrostu ;  mazula,  bardzo 
łaskawa y  idąca  do  każdego  na  zawołanie;  pętoha^  urodzo- 
na w  piątek;  płovtda,  barwy  cielistój;  rogula,  z  wielkimi 
rogami;  rośana,  jak  „kropana",  tylko  z  bardzo  małymi  krop- 
kami, śutanay  bez  rogów  (zob.  w  słown.^w^y);  ^Wa,  siwa; 
Reguła  jak  „l)ałuxa";  sobula,  urcrdzona  w  sobotę;  śpizdna, 
pochodząca  ze  Śpiżu;  środula  od  dnia  ulągnięcia;  tyrana, 
wzrostu  wielkiego;  ieloha,  jak  „tyrana";  winoha-,  vtorula,  uro- 
dzona we  wtorek. 

Sposób  nawoływania  krów:  na  ćeliśl  na  śćil  odpędzania: 
kśól  łsyl  wyrazem  ścejze  zachęcają  bydło  do  pasienia  się.  Zubs. 

Nazwy  wołów. 

Byma,  Kimbo,  kavoń,  śivoń,  morys.  (Na  woły  wołają 
het\  hełtal  w  prawo). 

Nazwy  owiec. 

BaKeaka]  Selica,  biała;  cepcuła,  mająca  na  głowie  ubar- 
wienie inne,  niż  na  całóm  ciele;  ciganka]  kurnuła]  liskajka, 
z  ubarwieniem  podobnćm  do  lisiego,  murcułaj  z  czarną  głową 
i  pyskiem;  okajsta,  z  czarną  plamą  na  czole;  sańdrka  albo 
sańatd  z  rogami  zakrzywionymi  w  łuk,  śutka,  bez  rogów, 
Hvka ;  spiska  ze  Śpiżu  sprovadzona,  uTierka  z  węgier  pochodząca. 
Nawoływanie:  prś^  ne,  beel  odpędzanie:  heóa,  ful 
Kozom  nie  nadają  nazwisk;  starsze  nazywają  w  ogóle 
vetulamty  inne  po  prostu  „kożickami„.  Nawołują  i  odpędzają 
je  w  tensam  sposób  jak  owce. 

Ku  ry  nazywają  się  rajczęściój:  cArnA,  cubula,  łapata, 
pulda,  śeiheńati,  śodłati,  zółtd.  —  Nawołują  je:  óipl  óipl 
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óipeeka\  także  w  liczb.  mn.  óipóel  óipuxny\  Pieniąik;  {cipa 
cipka  po  słowacku  i  po  czesku  kura)  śpal  śpal  —  odpę- 
dzają: hejśil  w  Zubsuchem:  śi\  eHl  hu  śi\  he  śi\ 

Gęśi  nie  mają  nazwisk  podobnie  jak  i  kozy;  przy- 
wołują je  wykrzyknikiem:  liva\  ltva\  albo:  la,  la^  lal 
Króliki  przywołują  wyrazem:  truśl  truśl 
Eonie  popędzają  wykrzyknikami:  hejtal  (na  prawo!); 
"tiatal  w  Pieniążk.  yikael  iiksoBel  (w  lewo). 


SŁOWNICZEK. 


agręst,  agrest. 

ańi  gvary  ańi  spary,  nie  ulega  wątpliwości. 
ańi  krameiky  ańi  kłtyy  ańi  islŁerki,  ani  troohę. 
ańi  na  ząb^^m  kramcik. 
aprędovaó,  uwzględniać  eo^  obawiać  się. 

ba,  partykuła,  właśnie:  e  ci  tu  jest  starA  pfi  kośćele?  — 
zje  ba  jćj  tu  ńima ;  ba  jakoż,  heba  jako,  ną  je  heba  jako :  jakże 
inaczćjy  a  więc  jakże  inaczój?  Zakop,  ba  i  co  to,  ba  i  pra\el 
Pieniążkowice. 

baba  1)  kobieta;  2)  akuszerka. 

babka  1)  maie  kowadełko  służące  do  klepania  kosy,  sier- 
pów i  t.  p.  2)  garnek  niski  a  szeroki. 

babrać  się,  walać  się;  dźecko  rozbabrane,  mazgajowate. 

baca  (węgier.  baes,  baesa,  bacsó]  słować.  baia,  „naczelnik 
osady  pasterskićj  na  hali".  Elj.  Sł.  Goszczyński  łączy  ten  wy- 
raz niewłaściwie  ze  słowem  bałz,  znaczącćm  u  Szwajcarów :  mo- 
neta miedziana. 

bdció,  pamiętać;  baczyć. 

haódk,  bacik. 

bacovaó  (słowac.  baiovat*),  być  bacą,  sprawować  obo- 
wiązki bacy;  ,,baca  nas,  baca  nas,  ty  n4m  żle  bacujes"  (z  pie- 
śni) ;  „bacoYdł  vtedy  na  mętuśćj  hali  klimas  ihętus".  Ełj.  68. 

baeóvka,  ^zagroda  pasterska  na  hali".  Elj.  Sł.  ^Baeóvka 
albo  koliba  czyli  sałasz  pasterzy  góralskich  w  polanach  Ta- 
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trzańskichy  zbudowany  zwykle  z  nieoeiosanyeh  krąglaków,  dra- 
nicami kryty,  w  którym  latem  przed  burzą  i  w  nocy  chronią^ 
się  pastćrze  góralscy."  Schneid.  Enc.  II.  237. 

btihółf  1)  przezwisko  małych  a  tłnstych  dzieci|  2)  żołądek 
Now.  Eoz.  79. 

bahrOf  plnr.  bahraf  dzwono  u  koła. 

bajdikf  torbeczka.  Now.  Koż.  103. 

bajtoój  nie  (w  odpowiedziacli). 

bańdurOf  człowiek|  który  gada  od  rzeczy. 

bańdżowj  dziecko  małe  (pogardl.  lub  iartobl.). 

bai^fiL  „kopalnia,  rada  żelazna^  Goszcz,  kopalnia  £y.  8ł. 
Miki.  pod  wyr.  baiga  pisze  między  innymi  „ćecli.  \AxA  magy. 
b&nya  metalli  fodina''  po  słwck.  bana. 

barańee^  (słwck.  baranec),  łmran  (w  pieśni):  barańce  fe- 
zali.  Znbs. 

&ai^O|  bai^^  bardzo,  bardziśj. 

barłóg  tyle  co.  idd  (zob.  t  wyr.).  Zubs. 

baśdky  tytnń  węgierski,  słwck.  baSlak,  gatunek  tytonia; 
węg.  pasadoh&ny. 

bartłordejski  (roz.  się  miesiąc):  sierpień.  Now.  Koż.  30. 

baźe  plnr.  jestto  wiązeczka  gałązek  wierzby  biał^,  okwi- 
tłśj,  którą  święcą  w  niedzielę  palmową. 

bąkj  dziecko  nieprawego  łoża. 

bedlOf  bedeiecko.  bydło. 

Segaó  śe,  o  zaspokojenia  popędu  płciowego  u  krów: 
ćeliś  moja,  ćeliś, 
kez  mi  śe  ^oćelis? 
ycoraś  śe  begała, 
dźiś&k  poYtśiała. 
Selaó  śe,  bielić  się: 

vyjde  na  yersicek,  bedem  śe  belała, 
uf  idze  Jańicka,  bedem  go  yołała. 
—  bedżes  śe  matuśu,  bedżes  śe  z&lała, 
ke  ći  śe  ńe  bede  v  ogródku  be  lała.  Zubs. 
bełko,  głębokie  miejsce,  wir. 
MkOf  białko. 
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Kde.go  ńa  grcMiif  mówiąc  o  chorym;  coraz  mn  gorsśj^ 
coraz  słabszy. 

berka,  zob.  byrka. 
Itesag^  zob.  bisagi. 

beskufyjdj  przekl(&ń8tw0|  podobnie:  heakurdyjdj  beskurOf 
beakureyjd. 

bęśf  1)  brzuch;  2)  małe  dziecko. 

bez^  przez;  bez  sumeńdl  rodzaj  zaklęcia. 

IHcofiskOf  rączka  n  bata,  biczysko. 

inbie^  zie  (powinno  być:  zje)  odpowiada  czasem  mazur- 
skiemu dt/ó;  niekiedy  polskiemu  ba^  Goszczyński;  — jednak  bie 
tutaj  nie  mówią,  tylko  koło  Babiój  góry,  Jordanowa  i  t.  d.). 

Keagi,  plur.  kościec.  Now.  Kóz.  96.  Kościec  w  Tatrach 
Bisagami  zwany.  Now.  Koz.  127. 

blotńikiy  (słwck.  blatnik)^  gwoździe  do  zatykania  osi,  aby 
koła  nie  spadały;  zob.  loniki. 

bo  bogal  wykrzyk  podziwienia  lub  niechęci.  Pień. 

bobdk,  straszydło.  Pieniąż. 

bocańf  1)  bocian;  2)  patrzący  z  ukosa,  dąsający  się. 
bocgó  śe,  spoglądać  gnićwnie ;  często  także  o  krowach  i  wo- 
łach, gdy  chcą  kogo  pobóść. 
bodaśco,  cobądż. 

boleó,  mówiąc  o  ziemniakach:  gnić,  psuć  śe;  gnde  boleją, 
zbolaly\  0&o2a&  =  zepsute. 

borovaiiznaj  (boromea,  sosna;  borovina  las  sosnowy 
po  słówek.)  „miejsce  bagniste  w  górach,  zarosłe  mchem  i  kozo- 
drzewiem,  a  niebezpieczne  stąd,  że  przebiwszy  tę  powłokę, 
można  utonąć  w  bagnie,  które  jest  pod  nią."  Goszcz. 

bośkaó  całować;  słwck.  boskat';  czes.  boskati. 

brać  len,  wyrywać  go  z  korzeniami,  gdy  już  dojrzeje. 

brańiea  (słwck.  brdnica  drzwi  kratowe),  rodzaj  płotu  rucho- 
mego, służący  za  drzwi  do  obejścia  i  t.  d. 

błeóastyy  o  bydle:  czerwony,  płowy  z  pręgą  białą  na 
grzbiecie. 

błeseeó  (czes.  bfeStćti,  wyć)  beczeć.  Now.  Eoż.  84. 
brehaó,  szczekać  (strsł.  breaatij  słwck.  brexat',  czes.  bfe- 
XBti) :  j&  z  Krakoya  jeh&ł,  ^esek  na  mńe  breh&ł.  Zubs. 
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bieźaty  albo  bieźasty  patrz:  bfećasty;  porówn.  nimnń. 
hrhaaU  Miki. 

biąeeó  mówić  wiele  a  nie  do  rzeczy:  biąci  jak  atard 
krovaf  baba. 

biąkj  mówiący  niedorzecznie,  rozwlekle;  zwykle :  stary  biąh 

broda,  broda. 

brońikj  gwoźdź  do  brony. 

bruśióy  ostrzyć  na  brasie. 

brusy,  ga  tanek  sórków  owczych.  No  w.  Koż.  104.  zob.  pa- 
feńica,  oscypek,  plećeńica. 

bryja,  bryjka,  » potrawa  z  mąki;  na  gorącą  wodę  wsypaną 
żytnią  (lab  owsianą)  mąkę  mięsza  się  i  gotaje  tak  urobienie 
ciastO;  które  potem  zalane  mlćkiem  lub  maślanką  jedzą,  łyżkami 
odkrawając,  jakby  klaski  z  mlekiem.^  E^j.  Sł.  Należy  jednak 
dodać;  że  ta  potrawa,  jeźli  jest  gęstą,  nie  nazywa  się  już  bryją 
tylko  klóską  lub  sapką.  Zubs.  Now.  Koż.  119. 

błyzek  (zdrobn.  od  brzóg  1)  brzćg,  2)  w  ogóle  miejsce 
wyniosłe,  pagórek,  porówn.  Elj.  52. 

bucny,  tęgi. 

budyncisko,  budynek. 

buhnąó,  uderzyć. 

buksę,  okucie  osi  z  drzewa,  zob.  poduski,  peski. 
buła,  (słwck.  bida)  gała,  1)  kula,  gałka.  Now.  Koż.  126; 
2)  naróść  na  ciele. 
bufa,  wrzód. 

bnńtoyaó,  hałasić,  tłuc  się. 

bursa,  zabawa  składkowa  w  zapusty.  Goszcz.  Now.  120. 
wyraz  rzadko  używany. 

byóar  1)  człowiek  niezgrabny;  2)  rodząj  przezwiska. 

byrdźió,  mieszać  jakiś  płyn,  rozpuszczać  go  wodą. 

byrka  (węgier.  birka  owca,  birke  owieczka;  słwck.  bira), 
zwykle  w  1.  mn.  byrki,  berki,  owce,  które  mają  krótką,  strzy- 
żoną wełnę;  także  owce  w  ogóle: 


uayracśj,  navrcdj  po  uboci  byrki^ 
Kędyś  se  ńiepoóu  zabdcył  śekćrk'i. 

bi/źa,  zdrobn.  wyrażenie  zam,  byrka. 
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óapa  (czes.  tdpa  j  człowiek  głupkowaty);  człowiek  do 
niczego  niezdatny  (tak  o  mężczyźnie  jak  i  kobiecie). 

caporekj  „Strzelcy  nazywają  samicę  starszą  (mowa  o  ko- 
zicach) kozą,  samca  capem,  młodego  capiorkiem^ ,  Now.  Koż.  61. 

ćdraó  śe  (słwck.  (Sara,  handel  zamienny;  czes.  ćarunek, 
zamiana;  węgier.  csere,  caerebere,  zamiana,  cserel,  zamieniać), 
zamienić:  €drdjmy  śe  z  fajkami,  zamieńmy  sobie  fajki;  Goszcz.: 
eiaraó  mieniać. 

c^co,  cejńeco,  cobądż. 

óekavy,  pilny,  chętny  np.  do  roboty,  do  książki  i  t.  d. 
Goszczyński:  „ciekawy"  zlodziój  (?). 

celadńik  (słwck.  ^eladnik,  młodzieniec,  chłopiec),  1)  sługa, 
robotnik;  2)  człowiek  w  ogóle  n.  p.  óesył  śe,  ze  jego  sin  nd- 
słarei  talii  (ęgi  celadńik  (=  chłopak,  parobek). 

celegrdf,  telegraf. 

óelętńik  macica  krów.  Now.  Koż.  126. 

óemęga  przezwisko  człowieka  powolnego,  flegmatycznego. 

cent,  cetnar,  jak  po  czesku  i  słowacku. 

(centyr  cmentarz  (?)  Goszcz.). 

óerny,  ciernisty: 


ćerpdłka  „figura  święta  przy  drodze".  Now.  Koż.  119. 
Elj.  8ł.  Goszcz,  (rzadko  używ.). 

ćert,  czart:  idź  do  ćertal  (słwck.  czes.  iert). 

óeślica  (słwck.  teslica,  czes.  teslice)  siekiera  służąca  do 
ciesania  drzewa;  „siekiera  ciesielska  spodeiń  zakrzywiona"  Elj. 
ST.  Cieślica,  rąbanica,  sićkićra  zwyczajna.  Goszcz. 

c  sta  (czes.  i  słwck.  cesta)  xodza,  droga.  Goszcz. 

cetyna,  coUect.  szpilki  drzew  iglastych.  Janota  twierdzi,  że 
Chetene,  Czetene  (las  w  części  podtatrzańskiej  doliny  Popradu, 
o  którym  już  w  13.  wieku  jest  mowa),  jest  czeskie  ćetina,  śetina 
a  góralskie  cetyna  (Zapis.  str.  12  nota  31). 

Wyd«.  fiU-log.  T.  X-  35 


hodżiłek  se  pćrvćj  po  tym  leśe  óśrnym, 
a  terdz  yygląddm  okeneckem  ćemnym. 
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cerfeńały,  czerwonawy.  Now.  Koż.  61. 

eępeó  ólęczeć,  pilnować:  cg^eó  pN  atadm,  pilnować  bydła. 

dna,  cena 

cisarka  (słwck.  cisdr,  cesarz;  cisdrka,  gat.  gruszki  lub  muchy), 
1)  gościniec  bity  (cesarski);  2)  służba  wojskowa  n.  p. 
jesce  ihe  matuśa  v  zivoće  nośiła, 
kedy  mi  cisarka  sablicke  bruśiła. 
cisdt,  cesarz  (czes.  cisaty 
cistyf  czysty, 

elenief  wypoczynek ,  rozrywka,  leczenie  się;  o  przybywa- 
jących w  góry  mówią,  że  pryjezdzają  na  cleńe ;  pojehdt.  do  ką- 
pól  na  cleńe. 

ómdkj  ciemno;  po  ómdku  po  ciemku. 

co  cud  zwrot  złnżący  do  wyrażenia  wysokiego  stopnia 
jakiegoó  przymiotu  n.  p.  „było  tam  ludu,  co  cud:  taki  dobry, 
co  cud".  Elj.  Sł. 

córek,  miejsce  pod  piecem,  gdzie  zwykle  kury  siedzą ;  klatka 
na  kury:  tłeba  kury  zavłyó  do  córka, 

óocony  zam.  ciotcony,  ciotczyn,  cioteczny. 

ćpać,  dużo  jeść;  pakować  wiele  w  usta.  Zak.  Pien.  por. 
słwck.  6pef,  kąsać. 

cubłyćj  targać  za  włosy. 

ćuómdk,  człowiek  do  niczego,  niezdara. 

cudzy  cłowekj  obcy,  nie  krewny. 

cuha  (węgier.  csuha,  suknia,  gunia ;  koło  Jordanowa,  Żywca: 
cuga)  zdrobn.  cuzka,  guńka  góralska  z  grubego  czarnego  sukna. 
óuka,  pysk,  usta  (pogardl.). 
cukry,  cukierki. 
óupaó,  rąbać. 

óupaga,  toporek,  którego  używają  górale  do  obrony  i  do 
podpiórania  się;  „mała  sićkićrka^  zowią  ją  także  wachlarz^  {?). 
Goszczyński. 

cupeó  zob.  cępieć,  siedzieć  skurczywszy  się.  (czes.  6upeŁ% 
siedzieć  po  turecku). 

cupkaó  kopać  nogą  o  ziemię.  Now.  Eoż.  69. 
cupnąif,  usiąść  w  kuczki. 
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euzka  zdrobD.  od  euha: 

poznać  ói  to  poznać  hłopca  podh&lana^ 
kosula  po  pępek,  cuzka  po  kolana. 

cvdrtynek  zob.  iiokrajek.  Zubs. 

cyrpdky  (słwck.  6rpaky  naczynie  do  czerpania"!;  „wielki  dre- 
wniany knbek  z  uchem  do  nabiórania  żętycy.^  £lj.  Sł.  Zubs. 

r>. 

da(^  z  inf.  pozwolić;  da(f  poiór^  baczyć,  zważać  na  cp. 
daJiy  jedna  część  wagi  u  wozu. 

ddvka,  składka,  podatek  (słwck.  i  czes.  ddvka,  dar,  po- 
datek) :  na  nowego  króla  yybór&my  ddvke, 

jak  nńm  ńic  ńe  ddće,  veżńemy  v&m  cśpke.  Zubs. 

„ddvniij,  prędzćj"  (?)  Goszcz. 

der^is  1)  łajdak,  niegodziwiec;  2)  przezwisko. 

despet,  tylko  w  zwrocie:  robić  na  despet,  dokuczać. 

do  imentu,  zupełnie  całkiem. 

do  jedna,  razem.  Now.  Eoż.  107. 

do  kity,  zupełnie,  całkiem;  zob.  do  imentu. 

do  ^ostatka,  do  końca. 

do€ecj  dójść  do  czego,  osiągnąć  co:  doiik  juz  do  8vojego 

tdeba. 

doglądek,  opieka.  Pien.  słwck.  doMiadka,  czes.  dohlidka. 
dokdzaó  z  datiy.  wyrównać  komu. 
dold(f  sey  opić  się. 

dół  1)  piwnica  niemurowana,  dołek  służący  do  przechowy- 
wania ziemniaków;  2)  dół  lub  padół,  mała  studzienka,  którój 
wody  używjyą  tylko  do  pojenia  bydła. 

dołu  (słwck.  dołu,  czes  doli),  na  dół,  na  dole.  „Jużći  mój 
yńnecek  dołu  wodą  tońe^  (pieśń).  Zubs. 

domowizna,  ruchomości  domowe.  Pien. 

dopaś,  pochwycić:  tyn  dop&d  ze  złości  śek'ere.  Pien. 

„dośela,  dotela  dotąd"  Goszcz.  —  wszakże  „dosiela"  tu- 
tą} nieużywane. 
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dostać  1)  zostać:  dost&ł  kóędzera;  2)  dostać  kogo  po- 
chwycić kogo. 

drdza^  drdz<x^e<^,  rdza,  rdzewieć.  Pien. 
droUdzgy  drobne  dzieci,  drobny  statek,  drób. 
drózisko,  stara  droga. 

druzcecka,  druzka^  druchna:  druzcecki,  druzcecki,  cymu 
ńe  6póv&će?  Zubs. 

drygamy  podskakiwać;  drygdnt^  łajdak. 

drm,  dawnićj.  Elj.  Sł.  Goszcz.  Now,  Koż.  106. 

du  domuy  do  domn. 

dudratf,  robić  coś  powoli,  sznkać  czegoś  niedbale. 
duAa<f,  dąć,  wiać  (siwek.  duxa(): 

vtedy  me  śe  bedże  dżevcina  spodż6vać, 
kedy  z  tyk  h&l  bedże  żimny  ^ater  duhad. 

duherriy  1)  koniecznie;  2)  prędko. 

dujcy  dmie;  watry  dują^  dmą.  No  w.  Koż.  31. 

durkaifj  uderzać.  No  w.  Koż.  89. 

dusnotaj  kaszel  (słwck.  dv!knot<i). 

dy^  dydy  partykuła  :  wszakże,  przecież. 

dyhaYicay  choroba  piersiową. 

dygaj  długie  a  cienkie  drzewo. 

dyktyhy  dobrze. 

dyl  1)  niewielka  belka  zwykle  tylko  z  dwóch  stron  ocio- 
sana; 2)  okrajek,  czyli  jedna  z  dwóch  desek  skrajnych  otrzymy- 
wanych przy  rznięciu  tramów  na  deski;  1.  mn.  dyU],  podłoga 
z  dylów,  jakiój  używają  w  stajniach,  piwnicach,  komorach,  ale 
nie  w  izbach  mieszkalnych. 

dylinay  zob.  dyl ;  dylovać ,  robić  podłogę  z  dylów. 
.  dymy,  mgły.  Elj.  Sł.  Mgły  czyli  dymy  rozróżniają  górale 
na  suche  i  wilgotne :  •suche  dymy  i  mokre  dymy. 

dynkoy  przykrywka  drewniana,  (denko). 

dyrda€  śe,  bi4c  szybko  potrząsając  sobą. 

dźady,  dźadki,  kopy  siana  na  pola  złożone.  Elj.  Sł. 

dźdł,  pochyłość  góry  zwykle  nad  potokiem,  gdzie  gazdowie 
miówają  grunta  i  owce  pasą. 
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dźergaif,  wiószaó  na  szubienicy: 

jęcom  góry  jęcom, 

Ke  Jaticka  męeom, 

jesce  ńe  tak  bedomi 

Ke  go  dźergaif  bedom. 
dźerzid  śe,  trzymać  się,  mieć  się:  a  starń  dżerzi  śe  ta 
jesce ?  =  trzyma  się  przy  zdrowiu? 
dzSvkaf  córka. 

dźSzkay  naczynie  do  przechowywania  masła  lub  mąki  — 
tudzież  do  zarabiania  mąki  na  chlób. 

dźiśdk  1)  dzisiaj;  2)  prędko  (przy  imperativie) ;  pójdze 
dziś&k! 

dżivad  śe  (słwck.  di  vat'  sa ,  przyglądać  się ;  czes.  divati 
se)y  przypatrywać  się.  Now.  Koż.  112. 
dźivaśkay  d£vaśkanyy  gdzieniegdzie. 
dźiyiznay  dźive  ińąeo,  gangrena. 

dżyórki^  (słwck.  dvierka),  drzwiczki:  st&łeś  za  dżyćrkaiiii; 
biłeó  śe  z  mydlaifii.  Zubs. 
dźyźł,  zwierzę. 

dź^yłłey  drzwi.  Zakop.  Zubs.  Elj.  Sł.  czes.  dvSłef  słwck.  dvere). 


fif  €<f,  partykuła;  na  początku  zdań  w  pytaniach  i  odpo- 
wiedziach bardzo  często  używana:  e  cozta  u  vd8  afyhaif?  e  zdro- 
^iś<fe  taf  e<f  śe  ta  iiimdmy  po  końdku.  JE  coz  ta  taliego  ugvd' 
fdće  f  coz  ta  u  vd8  ełychad  ?  Zje  nic  taliego . . . .  «  zdro^iś<fe  hań  ? 
edy<f,  partykuła;  zaiste;  zaprawdę: 

edy<f  se  Ae  yedżśł  mój  ifiiły  taćicek; 
ze  ihe  bedże  nośił  ćisayy  końicek. 
—  edyd  se  oyecki  ńe  sićkeśće  moje! 


fabryka^  tytnń;  zob.  habryka. 
fąfldkj  człowiek  dobr4[j  tuszy.  Zubs* 
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fafrai  (słwck.  fafrat\  bazgrać),  mówić  niezrozumiale. 

falfOi  pręt  żelazny  przy  kołowrotku,  na  którym  się  znaj- 
duje walec,  służący  do  zwijania  nici. 

fatesnoś^  (słwck.  falc&nosi! ;  czes.  falf&nfy  obłudny),  fałsz, 
obłuda : 

Kelo  atramentu  na  b&łym  papćre, 
tyle  faiemości  v  każdym  kavalći*e.  Zubs. 
fizohf  fasola;  po  czesku  Jizolf  bób. 

folus  1)  przyrząd  do  zgęszczania  sukna;  2)  zabudowanie 
całe  służące  do  tego. 

fomdly  żelazny  gwóżdż  na  końcu  dyszla. 

fołty,  podłoga  z  desek  w  przeciwieństwie  do  di/lów  Zakop, 
lecz  także  fofły  =  djle,  podłoga  w  ogóle.  Mczerw. 

JrąKe^  taśmy  długie.  Now.  Koż.  104. 

frajSrka  (Elj.  firajrka)  kochanka;  na  fraj  ' hodżiify  za- 
loty chodzić,  słwck.  frajerka,  czes.  fryiika. 

frejirj  fryił,  kochanek ;  cze  s.  /r^tr,  słwck.  fnger : 

posłńł  ihi  Jańicek  na  końcu  papćra, 
cobyk  se  sukała  inego  frejóra. 
. —  niała  j&  frejćfy  jak  w  pfetakn  dżnrek.  Zut>s. 
frejirkaj  frejźrecka,  kochanka  (zob.  frajerka): 

ńe  pudem  ku  tobe,  żelony  g&icku, 
ino  ku  frySrcBy  stoi  na  hodńicku. 

—  ńe  bój  śe  roboty,  moja  frej^reeko, 
ńim&m  ći  j&  pola  jeno  staj&necko. 
fruhańec^  furmańee  gościniec  bity  (?).  Gtoszoz. 
fryiki,  (słwck.  /WSiy,  fr&ko)  szybki ;  (Goszcz,  fryazki),  fry- 
śko=^vartkOf  prędko.  Pien. 

fryśnyy  szybki;  fryinOj  szybko. 

fujaiica,  zawierucha,  słota;  zawierucha  śniegowa;  słwck. 
fujamea,  czes.  fujak. 

fucka,  zob.  bryja,  sapka. 

fto,  ftoz^  ftori/f  ftorędyy  kto,  któż  i  t.  d. 

fukną6j  skoczyć,  w  znaczeniu  pomknąć.  Elj.  Sł. 

futra&j  żywność  zwłaszcza  dla  koni;  w  Pieniążkowicach 
zwykle  futro  > 
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g(icek^  1)  nietoperz ;  2)  przezwisko :  ty  góralski  gacku !  Zabs. 
gacopłr,  gacek. 
gdd,  wąż. 

gddkay  bajka,  powiastka. 
gadżina,  drób,  ptactwo  domowe. 
gajdy y  spodnie,  hajda wery.  Gośzoz. 
gajsy  nafta. 

galeta^  tak  pisze  Goszcz,  mylnie  zam.  ^deia]  zob.  ten.  wyr. 
gdła,  zob.  bola. 

gazda  (słwck.  i  czes.  gazda),  gospodarz ,  kmieć.  Zakop. 
Elj.  Sł.  Goszcz,  gazda  szałaśnt/y  ptak^  lusciola  tithys.  Now. 
Świs.  15. 

gazdova<S  (słwck.  gazdovaif),  gospodarować;  dobfd  g.,  żle 
gazdovać:  mieć  się  dobrze  Inb  żle.  Zubs. 

gażdźind,  gospodyni.  Elj.  Sł.  po  słw.  i  czes.  gazdina, 

^deta  y  ^eletka  y  ^elatkoy  (słwck.  gdeta  y  gelełka  y  czes. 
gdetay  niem.  gelte)  naczynie  mające  kształt  faski,  używane  na 
mlóko  przy  dojeniu  owiec.j 

^emzi6y  zwykle  tylko  w  3  os.:  ^em£y  ^emźdły  powoli 
chodżić;  słwck.  hemzat^  czołgać  się. 

gevonty  „słup,  belka  lub  coś  podobnego  stojącego  pionowo.^ 


gęśley  skrzypce.  Zubs.  Mczerw.;  słwck.  huale]  czes.  hausle. 
glajedfy  krajcar. 

głovńiky  niespokojny  chłopak:  ty  głoYńiku,  co  jeno  ćą- 
gle  broisi 

gtuhy  peCy  piec  służący  do  gotowania,  a  nie  do  ogrzó- 
wania.  Czarny  Dunąjec. 

gndt,  gndteky  kawał  drzewa,  pniak. 

gndtkiy  plur.  krótkie  mocne  sanie,  służące  do  zwożenia 
tramów,  lub  jako  przednia  część  większych  sani,  do  którćj  się 
przyczepiają  tak  zwane  vł6Vii, 


Elj.  Sł. 
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godńe,  wiele,  dosyć:  dej  ihi  godńe  pińędzi,  zebyk  siókego 
naknpił. 

godńiky  styczeń.  Now.  Eoż.  30. 

godźińikj  Mczerw.  godźeńik  zegar;  Goszczyński:  „godziny 
zegar",  po  słwck.  hodiny. 

gońbuj  gonitwa!  słwck.  czes.  honba. 
gońec^  chłopiec,  Now.  Koż.  29. 

górova(^  nad  ktm,  mieć  nad  kim  przewagę,  panować  nad 
kim.  Czarny  Dunajec. 

grajedij  krajcar,  cent;  zob.  glajcńf. 

grań,  (słwck.  czes.  hrana,  róg,  kant,  strsł.  grant),  ostra  kra- 
wędź góry,  Elj.  Sł.  Krawędź  jakiegobądź  przedmiotu  n.  p.  słup 
na  śtyry  ^ańe.  Zubs. 

grapttj  miejsce  spadziste,  urwisko;  „ozlećały  mi  śe  koźlęta 
po  grapę".  Zubs.  Goszczyński  pisze  drapa  zam.  grapa,  jak  mó- 
wią w  innych  stronach  (Rabka,  Skawa). 

gróń  (słwck.  grune)  wzgórze,  góra;  „brzeg  góry"  Elj.  Sł. 
małe  podniesienie  ziemi,  wićrzch.  Goszcz. 

„grońik,  wierzchołek.  Podobieństwo  z  polskiem  gran,  za- 
chowanem  w  wyrazach:  czworogran,  sześciogran  i  t.  d."  Goszcz. 

grula  (Goszcz.)  zwyle  w  1.  mn.  grule  ziemniaki. 

grysj  ryż. 

gryzuloy  (także  Vdłd  {*epa.  Zubs.)  rzepa:  najśd  śe  gryzule 
jaz  mu  bfux  rozpęcńśł. 

giądźel,  dyszel  u  pługa,  osadzony  na  tak  zwanćj  „słupicy". 

gvara,  mowa,  język,  gadanie.  Ańi  gvary,  ańi  spary  (przysł.), 
bez  wątpienia,  ani  mowy! 

gv<Ai6y  mówić;  e  coz  ta  ugvśHće?  o  czemże  rozprawiacie ? 

H. 

habryha,  tytuń. 

hąj  lub  hej,  wyraz  potwierdzający:  tak. 

hajdukova(f  (słwck.  hajduxovat',  węgier.  hajdu  módjdra 
tdncol)y  tańczyć  cygańskiego. 

hdld  plur.  hdle,  (słwck.  i  czes.  /lo/a,  miejsce  otwarte  i  t.  d.) 
dolina,  pastwisko  pod  Tatrami  lub  same  Tatry.  Sposoby  mó- 
wienia: do  hólf  na  niższe  pastwiska^  nalióle^  na  wyższe;  z  hóL 
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halaburda,  kiepska  kawa,,  herbata^  wódka  i  t.  p. 
AalarmnMiyi  eteiii6Btarz.< 

hdlny  albo  hdlski^  z*  kal  pochodzący,  do  hal  należący. 
hamrt/y  kn&nice* 

Iiań^  liańokf  hańoj,  hwńtęd^f  Iśm,  famlędy.' 
hai^iS      wstydiió  m^i,  7Ms.  słwck.  himbii^  »ai 
handr^ćffó  śe/  8pbzecżii6       targować  się* 
lmp€lovaó  śe,  kłócić  się. 
harcUny,  piękny* 

hdrka<fy  1)  łakomie  jeść;  3)f  pliić;>  3)f efafw)N»ć' coś" ohtiwie. 
liarny,  zarteHiniały.' 

hasen,  zysk;  ńe  felgi  bedżes  liidł  z  tegoi  liaseA;.  z  tego 
ńitauf  yel^^  hltsnu  ;  hfsiśnava<f,  zyskiwać ;  Goszcz.' 

ihator  piistwisko.  Gk>szdz.'  wyrto  ni^eii^waifty  w  Zaiko|[).  po- 
róv'n.  węgier:  haUdrfi  grtmica ;  słwek.  jBoidr,  obrę^. 

havy  havoJf  tutaj ;  haotędt/,  tędy. 

kmydłf  («lwck«<  havi<iryyW^^f.  ftevłr\  górhik.  (IGoćizożyński 
mylnie  „hawiasz);  proch  hayarskij  gruby  proch-  (etr^eldicżyOi 
hej,  tak  j^t!  zobt  haj.;  siwek,  hi^ 
hejłf  hejttal  tafe  wol^ą  na>  koniC;  by  szły  w  prawo. 
hereśtf  areszt. 

hetki,  predi,  zupełbie :  hetki  mu  dlóko*  zabrali. 
h^ipkańe^  skakatiiei 

{Jdadżi6  upatrywać,  pożićrać.  Goszcz,  wyraz  od  Zakop, 
nieużywany;  słwck.  hliedat',  ross.  gljadeth), 
hłodndy  febra:  mk  hłodną*. 

hnetj  hnełki  wnet;  słwck.  hned,  czes.  hniid,>  hnedk^ 
hodńikj  ócieżka  (nietylko  „po  nagich  górach;^ ,  jak' pisze 

Goszcz.);  czes.  i  słwck.  aeidfdk. 

łioih^f  otesM,  (WłMdeiwie  mtą)^  drógar  Goszcś:  słwck. 

x6dza,  chód. 

hodżiif  na  fraj,  chodzić  w  zaloty.  Goszcz.  Elj.  Słown. 
hok,  cent,  krajcar.  Mczerwi-  Zak. 
holofićy  hołoty  roPi(^  krzyczeć,  mówić  niewyraźnie. 
homęt,  homątOj  humął,  chomąt  na  koni^ 
-  1ioiŃ)i^j  cłłbrdtói 
hrubo,  grubo;  hrubośif,  grubość;  słwck.  hrUf^* 

W^ds.  filolog.  T.  36 
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hruby  (czes.  i  słwck.  hruby)  gruby. 
hrypkai  rne(^  hrypkę  ną  kogo,  czychaó  na  kogo^  aby  się 
na  nim  pomścić,  w  gw.  jurk.  mie€  xrapką.  , 

huhyj  plur.  grzyby;  słwck.  huha\  czes.  hubdń. 
hudoba,  dobytek.  Elj.  Sł.  ubóstwo. 

hudobny  (słwck.  i  czes.  hudobnf)  ubogi;  hudobńe^  ubogo. 

hudźątko,  biódactwo:  coz  liudżątko  liiało  robić! 

huka<f  śe,  broić,  hałasić. 

hurday  lura;  złe  mlóko,  piwo,  wódka. 

husła,  prześcieradło,  płachta. 

huźaif,  chuótać,  cliwiać;  w  gw.  jurk.  huśą(^. 

huzdoj  uzda. 

hybać  (słwck.  hybat\  poruszać)  iść;  hybdjl  idż,  ruszaj! 
hyJSa^y  niedosta^ać;  cośi  mu  hybś  i  posed  do  doktora. 
hyce  vyrdffać  (z  niem.  hetze)  skakać,  broić.  Pien. 
hy<S(ff  chwycić. 

hyrba  i  hyrbo  (czes.  i  słwck.  Ar&a,  kupa)  dużo,  mnóstwo: 
'  h.  ludzi,  h.  śana  i  t.  p. 

hymyy  (słwck.  xfrny,  osławiony;  Ayr,  pogłoska;  węgiers. 
h{meveSf  h{m6v\  zamożny,  bogaty:  hymy  gazda. 
hyskatff  skakać. 

hytry,  rączy,  prędki.  Goszcz,  ciekawy,  skory  do  roboty. 
Pien.  (czes.  słwck.  xyłry:  zwinny,  przebiegły). 


interaSf  interes, 
iwy,  inny. 

iśiSe,  iśńe,  rzeczywiście,  prawdziwie. 

iś<fizna,  kapitał  (czes.  jistina,  słwck.  istina).  Zubs. 

izBy  iż;  ize  jeno,  o  mało,  bez  mała. 


jabryś,  abrys. 

jadvent  także  zam.  grudzień.  Now.  Koż.  30.  w  Pieniążk, 
jandyent,  adrent 
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jagnusek,  medalik. 
jagoda^  poziomka. 

jcJco,  jak:  hnet  bedżeće  słyseć  jako  go  stfepe. 

jakóbkay  ziemniak  podłużny.  Czar.  Dan.  zob.  rożek;  sulka. 

jańiceky  Jan,  Jaś. 

jankorj  smatek,  żal,  zmartwienie. 

japtykof  apteka. 

jaTj  lato  Elj.  Sł.  wiosna.  Now.  Koż.  106 ;  —  słwck.  i  ezes. 
jar^  jaroj  wiosna. 

jdrek  (słwck.  jarok,  węgier.  drok,  rów,  strumyk),  mały  po- 
toczek. Zubs.  jdrki,  także  hdńory  głębokie  miejsca  w  wodzie. 

jdrka  (słwck.  jarka  jagnię),  owca,  która  nie  miała  jeszcze 
jagniąt.  Zakop.  Zubs. 

jaruga,  błoto. 

jafec  (czes.  i  słwck.  jarec),  jęczmień  ,  Elj.  Sł.  Znbs.  stąd 
jarcany,  jęczmienny.  Znbs. 
jdjcy<^  śe,  iskrzyć  się. 

jata,  budka  obita  deskami,  przystawiona  do  izby  lub  sto- 
doły na  umieszczenie  różnych  sprzętów  i  narzędzi  gospodarskich. 

jel  służy  do  oznaczenia  niechęci,  ociągania  się. 

jedldj  jodła.  Goszcz.  Zubs.  na  vysokój  jedli  gołąbecek  śe- 
dż&ł ;  słwck.  jedla  czes.  jedle. 

jedyńecj  jedyńak,  jedynśk  (czes.  i  słwck.  jedinec) : 

dej  me  matko,  dej  ihe,  kany  s4m  jedyńec, 
syrokń  obora,  velgi  kyrdel  oyec. 

jedyńica  (serbs.  jedinica)  jedynaczka: 

keby  jś  se  była  sama  jedyńica, 

ej  byłaby  na  mńe  jedbśvn4  spodńica. 

jeno,  1)  tylko;  2)  o  mało: 

ćisave  końicki,  ćisavuśće  były, 
jenoś  ihi  dżeyciny  y  polu  ńe  zabiły. 

julias,  owczarczyk,  pasterz;  węgier.  juhdszy  owczarz. 
juha80va(fj  być  pasterzem. 
jscicay  czczyca.  Zubs. 
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ko,  gdzie,  dokąd;  kabądz,  gdziebą^ż,  dokądkolwiek;  ka- 
byta,  kabytezia,  gdzieżby  t<St. 

kabdt.  snrdut,  bluza  żołnierska;  słwek.  i  ezes.  kabdt. 

kcueelf  piec  do  pieczenia  c/faleba.  Pien. 

kaj  tyle  co  ka]  kajta  Aro;  =  gdzież  tam. 

kandzoa,  brzuch  (wyraz  pogardl.  rzadko  używany). 

kanyj  gdzie,  dokąd;  kany  łant/,  gdziekolwiekbądż ;  kanyti^ 
kanyiiky  gdzieś. 

kapcey  buty  sukienne.  Mozerw. 

kapica,  skóra  na  Wjaku  i  dzierżaku  u  cepów;  czes.  ka- 
picej  czapeczka.  ^ 

kapka,  kapecka,  kapuśa,  odrobina,  odrobhieezka. 

kar  (por.  dtrsł.  kariti,  lugere  i  t.  d.  Miki.)  uc^ta  w  domu 
zmarłego  po  pogrzebie.  No  w.  Koż.  120. 

kara,  przednia  lub  tylna  część  wozu  o  dwóch  kołaeh^  ezes. 
i  słwck.  kara. 

kamunay  uczta  przy  zabiciu  świni.  No  w.  Koż.  120;  ozefl. 
i  słwck.  karmina  w  tćmsamćm  znacz,  lub  iakże  uczta  pogrzebowa. 

(kamava  pisze  mylnie  Goszcz,  zam.  kurńava]  zobacz 
ten  wyraz). 

kdzańica,  kazalnica,  anrbona. 

Kf,  Jjiez,  kkdy. 

\teby,  żeby,  gdyby,  jak  gdylyj, 
kelty  jak  wielki  ? 

Melka,  kilka;  podobnie:  kelkaniśće,  kelkadżeśąt  i  t.  d. 
kelusek,  kieliszek. 

kehko  adv.  ślisko.  iNow.  Koż.  36.  -słwck.  klzkf,  slizki. 

kSfdel  lub  \ierdel  stado  omm  kó^^  l^cfs  tę^k^ę  krów 
i  t.  p.  Czes.  i  słwck.  Icrdjsl. 

kerńd,  kprfiicjcą,  nąrzynie  do  ro})ienią  m^sła;  słwck.  kerna 
rynna;  czes.  krne. 

kernoźid  śe,  broić,  figle  wyprawiać. 

kerpce,  kyrpce,  obówie  góralskie  wykrojone  z  jednego  ka- 
wałka skóry,  rzemykami  u  mężczyzn,  sznufkami  czarnymi  weł- 
nianymi u  kobiet  wiązane.  Elj.  Sł.  Now.  Koż.  102, 
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za  góceęke  aasla  —  kerpmskanii  traieła. 

kery  1)  fctóry;  2)  sakno  oaerwx>fle^  słidbąGie  d.o  o^hy 
przy  iilioms|taeh. 

kępa,  kupa  kamieni  zarosłych  zielskiem. 

kvaśńica  (słwck.  kvaśńicay  czes.  kvasrmiR,  ki^ni^ify^f  Aroi- 
M),  «m4a  kwttśna  z  kapustj. 

kva8y  nieład,  nieporządek. 

kida€  (Awęk.  kydatf)  wyrattcąć  nawx3z  widfami. 

iijdnką,  krótka  dessoeiAka  s  rąc2;ką,  słn^oa  do  prania 
baczny. 

Ktlofj  plur  \LUofy:  daie  Ł^e,  x  jednego  kolioa  w  k^atałcia 
wielodcianu  okrzesane,  z  drugiego  okrągłe,  alożące  (do  tłuczenia  lnu. 

Ćtry  plur.  tak  aazywają  .'dolinę  K^cielieką  'n*  p.  poseł 
na  Kiry]  jest  7ia  kirach  Zak.  Iftoaersr.  Junota  H7>  91.) 

i  Eljasz  (224)  używają  tego  wyrazu  w  Iteb.  poj^.  „do  Mię- 
tnflMj  jUryi;  Miętasią  4»rę:;  na  k8re^» 

KtifCt/ć  śey  kisieó. 

KiMi^cf  1)  akinąć;  2)  zdeębaąfi.  Jfczonw. 

klag  „podpustka  do  mlćka,  aby  się  zaraz  akwsftiło^  po- 
(ftiodzi  ona  '.z  żołądka  zabitego  delęcia^.  Elj.  Sł.  czea.  i  ałwck. 
Uag,  tiełęey  iołądek,  podpnstka. 

Jęlagad^  aór  robić,  fur^ez  dodaoie  Jdagu  czyli  ^podpustki 
de  'jaAAsL0 

kigbffo^^ka,  naczynie  w  któróm  aię  ml^ko  ^klaga''.  E^*  3h 
klapną(ff  spaść. 

tldiio,  fkyótki  dyaoeł  u  kolec  w  płagn. 
kłakf  garatka,  wiąaecaka  u.  p.  kłak  ałomy,  khk  siana. 
Czarny  Dimfljao. 

htiĄups  (ftłwek.  klobĄhj  czas  UobmiU)  kapełusz. 
kndpj  tkacz;  kndp8tv0f  tkactwo. 
itowy  koBBiin;  6łw(dr.  kost, 

koliuł  (koliutf  kohiiłUc,  słwck.  kohaut,  czes.),  1)  kogut:  kor 
łiotecek  z^pAI.  SSubs.  2)  cie^ew  (tetra  tekoii).  ^ow.  Koż.  49. 

kolęa  ^oaes.  kolce^  albo  feołesa^  (czes.  i  słwck.  koiłiB  koło) 
płoF.  mały  wózeczek  o  2  l^ółkach,  do  któMgo  przywii^ują  pług 
pny  orania. 
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koliba  (czes.  i  8łv7ck.  koliba ,  chata)  „miejsce  schronienia 
w  górach,  czy  to  szałas,  czy  jakaś  szopa,  czy  lada  zachyłek 
przed  deszczem  pod  pochyłą  skałą  lab  wielkim  głazem."  Elj.  Sł. 
Now.  Koż.  111. 

kolera^  cholera. 

kołomaźńica  (słwck.'  kolomainica ,  czes.  kolomaznice)  na- 
czynie na  maż.  Mczerw. 

koplina.  (może  w  związku  ze  starosł.  kopbno,  terra  conti- 
nens,  t.  exsiccata^  czes.  kopno  w  tćmże  znacz.)  miejsce  wyniosłe 
wolne  od  śniegu.  „Koplinka  czyli  kopno  jest  miejsce  w  zimie 
od  śniegu  wolne".  Now.  Koż.  130.  88. 

koreCf  skorek  (owad). 

kopyrttiiy  zob.  zwrot:  stafać  kopyrtki. 

korona,  górny  gzyms  około  pieca. 

korytko  1)  niecki;  2)  rowek. 

kosdk  (słwck.  i  czes.  kosdk),  1)  sierp;  2)  nóż  do  krążania 
kapusty. 

kosdłka  (węgier.  koadrka,  koszyczek),  koszyczek  ręczny 
podłużnego  kształtu. 

kosdr  (czes.  koMr)  i  kosdij  „zagroda  z  żórdek  lub  deszczek 
zrobiona^  gdzie  się  owce  zapędza  na  nocleg  i  do  dojenia".  Elj.  Sł. 

kośkad  śe,  (czes.  koikovati)  sprzeczać  się,  kłócić  się. 

kosmiy  muszelki  drobne ,  białe ,  naszy wane  n^  rzemyku 
i  jak^  ozdoba  na  kapeluszach  noszone.  Zak.  Mczerw.  Elj.  Sł. 

kosulcę,  koszulka. 

kotdsj  wyrko,  łóżko;  por.  czes.  kotec,  schowanie,  stajnia. 
kotecKty  kwiaty  wićrzby,  zwane  także  baźaniu 
kotłova€j  1)  hałasić,  broić;  2)  powoli  się  zbićrać. 
kotŃić  mścić  się,  wyrządzać  przykrość,  k.  soł)e,  przykrzyć 
sobie.  Elj.  Sł. 

koźombki  i  koźom\Liy  poziomki  Elj.  Sł.  lub  maliny  zie- 
lone. Zubs. 

krężel,  drewniany  stożek,  wydrążony  w  grubszym  końcu, 
około  którego  się  len  owija,  przywięzuje  i  na  przęślicę  wUada. 

krocaj,  krok.  Now.  Koż.  113.  słwck.  kroMj,  czes.  kroiej. 

króźlikj  okrągłe  drewniane  naczynie  na  masło,  koło  Czchowa 
jdscykem  zwane. 


287 


ksi  kći!  eksi  e  k(fil  wykrzyknik  służący  do  odpędzania 
nierogacizny. 

kuy  do:  vto  ku  toBe  hodżi? 
kuharka,  służąca. 

kulik  1)  kół,  żćrdka ;  2)  żórdka  zwykle  z  dwoma  na  krzyż 
stórczącymi  końcami  do  suszenia  siana,  żyta  i  t.  d. 

kupiny,  trawa,  którój  krowy  jeść  nie  clicą.  Mczerw.  Zak. 

kureky  zatyczka  żelazna,  która  przytrzymuje  witkę,  spaja- 
jącą grządziel  z  kolcami. 

kurńava^  zawierucha,  zamieć  śniegowa. 

kufiy  (3  os.  sing.  praes.),  dnióg  pada. 

kyrdel  zob.  kerdel;  kyrpee  zob.  Kerpce. 


lahj  mieszkaniec  równin. 

lamenty  żal;  laTnentova(^t  narzókać. 

laj^etkuy  przezwisko  panów. 

larytas  (z  łaó.  raritas)  cod  osobliwszego. 

lątajkay  wahadło  u  zegara.  Mczerw. 

latośy  adv.  tego  roku;  czes.  letos. 

lejbuś,  ladaco,  urwisz,  łotr. 

lixvay  procent. 

lońiky  gruby  gwóżdż,  który  się  wtyka  do  osi,  aby  koło 
nie  spadło. 

lufty  przeciąg. 

luśńuy  drążek,  który  się  jednjrm  końcem  za  pomocą  stóso- 
wnego  okucia  na  od  nawdżiówa,  a  drugim  końcem  wkłada  do 
„fitki",  przytwierdzonój  do  lytrj/y  aby  wozić  zboże,  siano  i  t.  d. 

lytry  są  to  wielkie  drabiny  wozowe,  używane  przy  zwo- 
żeniu siana,  koniczyny  i  t.  d. 


łahyy  odzież,  ubranie. 
łdta(^y  bić. 

łoi<(f  wyłoidy  przeioi<f,  bić;  wybić;  uderzyć. 
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/oć^ik^  zwi^  aioi^  mający  20  pitetti» 
/oiii,  przeszłego  roku;  czes.  /oni,  Zunt,  v  Zunt. 
łońakiy  przeszłoroczuy ;  za  tehksKent)  trzecią  roku. 
tozńicay  tyfus. 

tfćuk  fyśońr  fy^ońf  1)  włtfczęgu  ;  2)-  prj^zwiskoł 
łt/źniky  deszcauWfiS*  przybita  d»  śeiany^  opatrzona  dziurkami 
w  które-  tif  wkłada^  łyi^ki  do  praechowtoin. 

mamiły  matka:  pdi^maćóf!  (przekleństwo) f  tańcoYała,  t% 
uibała  —  az  jój  maóóf.  piokśzała. 
mairufiy  majeran.  Zubs. 
majcec,  miauczeć  (o  kocie). 
majki,  pączki  na  świćrku.  Zakop.  Mezerw. 
mdłf  mieszanina  wszelkiego  nodzajn,  ptinaowisko. 
malińdkf  krzak  maliny^ 

mamlad,  vymamla6  coś,  wygadać,  wydać*  ]ęj^  ti^^nicę. 
mamra^f  mdwfe'  wteMi 

mamunay  jakiś  ducł^  kMry  człowiek-  y^.vódii",i  spro- 
wadza na  błędną  drogę.  Gzlu^  I^uni 

mańory  me(f,  mieć  chętkę  iofc  bUodbość  db*  czegdó  złego. 
Zubsuche. 

Tun^mot^f  nędzfti^  Pien;  cz^si'  ii  słWoki  mar*9ta,  bttgiltelka, 
znik^fflość. 

maśliiS  Se,  płakać. 

mcgidj  16  snopdiw  lub  intoych  rzeczy:  k&zMek  zv^ć  zito 
do  modeli;  w  Pieniążic  także  męAd. 

ińędli^y  oczyszczać  len  z  twardych  części'  łodygi,  za  po- 
mocą tak  zw.  rnędlicy, 

rnehur  (słwck.  meanir),  pęcherz,  w  ktdrym  zwykle  górale 

tytuń  noszą. 

merenda,  {Now.  mirenda)y  zapas  żywności. 
?werendza<f  przeżuwać;  praes.  Aerendże,  merendżają;  praet 
ifierendzały.  Now.  Koż.  62.  69.  80. 

rneśar  lub  spyrcdi,  handlujący  słoniną.  ZnbBi 
mięsopmtńiky  luty.  Now.  Koż.  30i 
mihąhki,  wrzesień.  Tenże. 


Digitized  by 


289 


rnincyr  (koło  Jordanowa  vincyf),  przeźmian  (waga).  Zubs. 
mętelf  motyl. 
mldcy  mlecz. 

mZe<f  uozoremy  mówić  szybko  a  dożo. 

młaJca^  plur.  młaki,  moczary.  Goszcz,  mylnie  młako;  słwck. 
i  ezes.  wlakaj  kałuża. 

mocydłoy  miejsce,  gdzie  się  len  moczy. 

modzele  (strsŁ  mozolb,  vibex,  scabies,  Miki.;  czes.  mo- 
zol; ros.  mozólB,  nagniotek),  nagniotki  na  rękach  od  ciężkićj 
pracy  pochodzące. 

moskcUj  moBkdlec,  placek  z  mąki  owsianój;  do  płaczącego 
dziecka  mówią  z  przekąsem :  ńe  płac !  ńe !  pf ydże  matuśa  z  pola, 
pfyńeśe  6i  moskśla! 

móHóy  czasem  móH6  na  ksązce^  modlić  się  z  książki. 

murovańicaf  kamienica.  Mczerw. 

mmec,  pćrz.  Zubs.  (słwck.  muSec). 


na  deapet  roBi€y  dokuczać.  Mczerw. 

na  hyrhok  bra<ff  wziąść  na  plecy.  Mczerw. 

na  izUe,  na  strychu. 

na  moj  dv£u\  dalibóg  ("zaklęcie). 

na  poły,  na  pół. 

na  pośród,  w  środku. 

na  pośrodek,  na  środek :  poseł  na  pośrodek. 

na  j^ozaist,  na  seryo,  w  istocie;  słwck.  ozaj^  ozajstne. 

naćwidó  śe ,  najeść  się.  Zubs. 

nagodzić,  użyczyć,  dać  (gdy  mowa  o  Bogu):  pońehśł  liie 
w  kyrpcach,  v  butax  ku  mAe  hodżi  —  jesce  mi  pśn  Jezus 
V  tfetickak  nagodzi.  Zubs. 

ndhodiió  na  kogo,  naprzykrzać  się  komu. 

ndjśiSy  znaleść. 

nakońce,  końce  postronków  zawikłane  stósownie,  aby  się 
megfy  uirzymać  na  końcach  „orcyka^;  (słwck.  nakonec,  czes. 
ndkonUy  ostrze,  sznurek). 

Wy.dz  filolog.  T.  X.  37  , 
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nalepa,  miejsce  murowane  przed  piecem^  na  którćm  się 
jeść  gotuje. 

napra<f,  narzucać,  napakować  wiele. 

ndremńe  f siwek,  ndramne),  nagle,  gwałtownie. 

ndremńica,  nawałnica,  ulewny  deszcz. 

ndremny,  gwałtowny,  porywczy,  nagły,  (czes.  i  słwck. 
ndramnj). 

nastyrmai^y  na  kupę  zwalić  wiele  rzeczy. 

ndvłoUiy  rzemienie,  których  używają  kobiety  do  przywię- 
zywania  kierpców. 

ną  dy^  ną  dy6  partykuła  wyrażająca;  1)  potwierdzenie, 
2)  niedowierzanie. 

'fidia€y  zostawić,  zaniedbać.  Zubs. 

ńehara4nyy  brzydki. 

ńe  pei^y  nie  żarty,  strach :  jak  uvidżdł,  ze  ńe  peć,  tak  uććk. 
ńepildk  albo  iiepiliy  1)  niekrewny;  2)  obcy,  nieznajomy 
człowiek. 

ńeporaday  nie  można,  nie  ma  ochoty :  ńe  porada  ihi  tam  iść. 

ńewastay  synowa.  Elj.  Sł.  Goszcz. 

ńev8tyday  niewstydnik. 

ńikay  ńikanyy  nigdzie. 

nimócy  (praes.  ńimogę),»  chorować,  Mczerw. 

ńi£ńiy  niższy.  Goszcz. 

nogi,  sochy  u  pługa. 

nohaHce  (Zubs.  nogavice),  spodnie.  Elj.  Sł.  słowackie  i  cze- 
skie nohamce. 

nośiiS  ŚBy  przyodziówać  się :  „hudobńe  śe  nosem'' :  ubogo 
się  ubićram. 

nozBy  plur.  szatkownica. 

nukać  (słwck.  nukat^,  namawiać,  przyniewalać. 

o. 

„o  cet!  cyt,  uspokój  się  (do  płaczącego  dziecka).  Zubs. 
„o  ^okrusiney  okruszynę,  trochę,  nieco:  „o  „okrusine  mnićj 
mdmy  pola  jak  vy.  Zubs. 

y^ojoj!  nO  jojoj!  wykrzyk.  boleści,  przerażenia.  Zubs. 
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^obhodźi  słoneckoj  wschodzi  sloAce.  Zubs. 
^obdaśńica ,  dach  stórczący  daleko  dla  ochrony  miejsca 
przed  domem.  Elj.  49. 

j^obddłny,  trochę  daleki.  Zubs.  adv.  obddlńe. 
^obecadło,  obietnica.  Zubs. 

^obegna<^  JSedę^  opędzić  się  bićdzie,  przeżyć  ciężkie  czasy 
z  trudnością. 

^oberva<f  co,  dostać  co  (w  dobrem  i  złćm  znaczeniu). 
^oUeśj  nicpoń. 
^obetka^  śe^  najeść  się. 

^obldńkaj  sznurek  kolorowy,  włóczka.  Zubs.  Mczerw. 

j^oblik,  obmowa,  przezwisko,  oczernienie.  Zubs. 

^oblizańecy  pochlebca;  ńe  ^oblizana,  niewstydnica.  Zubs. 

obloder,  szeroki  rzemień  przechodzący  przez  grzbiet  ko- 
niowi a  przytrzymujący  postronki.  Zakop. 

obońka  (czes.  obońka)  naczynie,  w  którćm  górale  zwożą 
z  hal  mlóko  lub  żętycę ,  przywięzując  po  dwie  obońki  do  jed- 
nego konia.  Elj. 

oboraj  podwórze.  Zak.  Zubs. 

oftr^cki,  okucie  na  dyszlu. 

obru8ova<ff  1)  okopywać  ziemniaki  po  raz  pićrwszy;  2)  także 
o  napadzie  wielkićj  choroby  mówią :  obrusuje  gOy  obru80vało  go, 
Zubs.  ztąd  rzeczown.  obru80vańe  w  tychsamych  znaczeniach. 

^obswka,  kołnićrz  i  mankiety  u  koszuli. 

obuseky  mała  siekićrka  na  długiój  lasce.  No  w.  Koż.  102. 

obvdł,  śnieżnica.  Ibid.  131. 

^obycdj,  cienka  drewniana  oprawa  przetaka.  Zubs. 

obyrła(^y  obracać,  obyrłnąć  se,  obrócić  się.  Mczerw. 

^obyrttiSj  człowiek,  zwłaszcza  młody,  chłopak  zbyt  żywy, 
zwinny;  2)  głupkowaty  i  taki,  który  miejsca  długo  nie  zagrzeje. 

y^obyjśćey  dom  z  gruntem  gospodarza,  w  którym  on  sam 
jednak  nie  mieszka,  mając  więcej  domów.  Zubs. 

^obytem,  ciągle.  Zubs. 

^obzartuh,  pijak.  Zubs. 

^o<fa(fka(f  se,  opić  się.  Zubs. 

^odpać  śe,  objeść  się.  Zubs. 

^ohlióy  trzyć;  ^ohlić  ^ozorerriy  gadać  wiele  a  prędko.  Zubs. 
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^ohmdliiSy  uderzyć. 

^ocieko,  oczko. 

^o€pa6  śCy  najeść  się.  Zabs. 

^Oifyaray  człowiek  gruby  a  brzydki,  zwykle  o  kobićcie.  Zubs. 
od  całay  od  początku. 

oddai^  lub  odebraiSj  wziąóć  do  wojska:  oddali  mi  sina. 
^odecknąć  śe,  obudzić  się. 

^odliśiiS  śe,  odstręczyć  się,  odzwyczaić  się  (o  ptakach). 
Czarn.  Dunaj.  Pieniążk.  Zubs. 
oduify  owiać  (zob.  duje). 

odvodii%icay  „drążek,  u  którego  za  pośrednictwem  klucza 
wisi  kocioł  nad  ogniem.*'  Elj.  Słow. 


od'żomek  1)  pień;  2)  mały  człowiek.  Zubs. 

^ofadi6y  ztofa^Uy  ubezwładnić  n.  p.  rękę  lub  nogę  w  doi- 
tek  silnego  uderzenia.  Zubs. 

^ogarekj  1)  mały  kawałek  czegokolwiek,  2)  przezwisko  ma- 
łych chłopców.  Zubs. 

^oglfdiinyy  pierwsza  wizyta  u  panny  młodej  ^  poprzedza- 
jąca t.  z.  namóyiny.  Zubs. 

^ogńicekf  ogień: 

na  h&li,  na  h&li  —  ^ogńicek  śe  p&li.  Zubs. 

^ogońaty  w  zwrocie:  !iogońat&  spodńica,  nierówao  uszyta. 
Zubsuche. 

ogrdtaó  śe,  ogarnąć  si^,  przyjść  do  siebie  (z  bićdy). 
^okłocekf  wiązanka  słomy.  Zubs. 
^okopisto,  z  czubem  n.  p.  naihćfać  zbozń  doko^isto. 
Zubs.  okopistyy  pełny. 

^okręglicay  wielki  kamień,  turnia.  Zubs. 
olvaka,  ozdoba  z  włóczki  u  uzdy.  Czar.  Dun. 
-omatoUiS  albo  j^omatuU^y  dobrze  ubrać.  Zubs. 
^oMlaCy  plotkarz. 

^omilaify  1)  plćść  plotki;  2)  robić  ze  zboża  krupy.  Zubs* 
^OTiiiskaćy  spóźnić  się. 

onycdskay  onycka,  czes.  onueey  słwck.  onica. 

^opacńdk,  człowiek,  który  wszystko  robi  na  opak.  Zubs. 

nOpipcy<f,  zrobić  coś  niedołężnie.  Zubs. 
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^opoYŹdif  zapowiódż. 
^opyrhdtj  przezwisko. 

^oraiińdcekf  mały  garnuszek,  (pl^rwolhiie  garnaszek  z  Ora- 
wy sprowadzony).  Zubs.  Mczerw. 
^oreł,  orzeł.  Zubs. 
^oMndać^  oszczędzać. 

^ozcukrańecy  1)  człowiek  z  pomierzwionymi  włosami, 
2)  przezwisko. 

^osejfpAf  plur.  ^oscypki  8&*ki  owcze  mi^e  kształt  ma- 
leńkiój  beczułki.  Znbs.  Elj.  Sł.  Now. 

^oskrąJSinaj  łupina  z  oskrobanego  ziemniaka. 

^oskoartk^  mały  kawałeczek  wytopionśj  słoniny;  w  gw. 
jurkowskiój:  ahoarek. 

osłony f  plur*  deski  boczne  na  wozie,  niywane  przy  wożeniu 
gnojU;  kamieni  i  t.  d. 

^oireba({  ie,  opić  się.  Zubs. 

oairmka  (słwck.  08trVj  ostwa  j  czes.  ostreo)  y  Mrdka  około 
ly,  «%&nia  wysoka,  z  gałęziami  starczącymi  na  stopę  wokcrfo; 
ostreykę  wbijąją  w  ziemię,  a  koło  niój  gromadzą  siano,  aby 
łatwiój  wyschło. 

ośffcelinOf  święcone. 

ctafuf  ^  zielenić  się. 

„ o^{2?»o, ^adverb.  strasznie. 

ozeeryć      rozgniewać  się. 

ozpajedśić ŚBf  rozgniewać  się;  ńwck.  pcgedit'  sa,  czes.  pa- 
jediti  86^  gniewać  się. 

ozyora ,  dyszel  u  tylnćj  części  wozu. 

pcufkaiff  dużo  jeść.  Zubs. 

pacyć  śe,  giąć,  wykrzywiać  się:  stół  śe  spacył. 

pajłaś,  (węgier.  pajtdsy  towarzysz)  plur.  pajtałiy  pąjłaśhiy 
małe  chłopaki.  Zubs. 

pdha€y  (czes.  pdxati,  słwck.  paxat')  pracować  ciężko;  on 
p&hA  i  pihd  ale  on  yyp&hi  (zaszkodzi  sobie).  Zubs. 
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pakcy^S  Se :  ovce  śe  pakcą  jak  jes  gorąc  =  gromadzą  się 
dla  wypoczynku.  Mczerw. 

palenka^  gorz^dka^  węgier.  pdlinka,  słwck.  i  czes.  palenka, 
pdlislcoy  drzewo  na  opał. 
pałuba,  stara  baba.  Zabs. 

pdneveckay  rądelek  służący  do  topienia  masła  lub  słoniny. 
Mczerw.  Zuhs. 

papcońy  człowiek  niezgrabny.  Mczerw. 

paplać  j  papldk  y  paplała ,  papluga  ,  1)  człowiek,  który 
coś  poplami;  2)  gaduła. 

paprackaj  czas  deszczowy  i  błotnisty. 

papiycaj  otwór  w  kamieniu  żarnowym,  do  którego  się 
wsypuje  ziarno. 

papura,  (czes.  papule,  słwck.  papula)  pysk.  (pogard!.). 
Zubsuche. 

paiądka,  szczypiórek. 

pałeńica  1)  sór  ugnieciony  w  kształcie  serca  (zob.  „oscy- 
pek); 2)  wyszycie  na  sukniacłi,  zwłaszcza  na  spodniach  około 
kieszeni.  Zakop.  Zubs. 

paśaty,  mający  po  sobie  pasy:  padate  portki.  ^ 

paśeka,  pastwisko  dla  bydła.  Zakop.  Zubs. 

paślivy  albo  pd8tevnyy  niewybredny  w  jedzeniu  (o  bydle); 
w  gwarze  jurk.  zćrny.  Zubs. 

pastórka,  1)  kołek  wbity  w  polu  do  ziemi,  do  którego  przy- 
więzuje  się  krowę  lub  konia;  2)  witka  żelazna,  służąca  do  po- 
łączenia dwóch  powrozów.  Zubs. 

patoręcnyy  niezgrabny.  Zubs. 

pazdravy  lub  pazgravy,  łakomy,  Zubs. 

pazdur^  pazur.  Zubs. 

pecka  (czes.  pecka),  1)  kamień  położony  umyślnie  na 
miedzy;  2)  kamień  podłożony  pod  węgieł,  gdy  się  nowy  dom 
stawia.  Zubs. 

pelffiymy  przezwisko,  Zubs. 

peśó,  Peszt.  Zubs.  Mczerw.;  słwck.  peh\ 

peatieńy  pestronek,  1)  pierścień;  2)  obręcz  żelazna  przy- 
trzymująca kosę  do  kosiska.  Zubs. 

pęder  1)  wrzód  na  ustach;  2)  wrzód  na  grzbiecie  u  bydląt. 
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pępayicay  czysta  trawa. 

pęłrOf  1)  strych  w  stodole,  gdzie  się  przechowuje  siano, 
koniczynę,  owies.  Zubs. ;  2)  gumno.  Zakop. 
pikuła,  pół  centa.  Zubs. 

pipazur,  piposor,  pipareky  piporas,  cybuszek  do  fajki;  wę- 
gierskie pipaszdr*^  słwck.  pipasdr, 
pipcićy  palić  fajkę. 

piskuf)  (słwck.  piskoTy  czes.  piskor,  piskor),  piszczałka  dla 
dzieci.  Zubs.  Mczerw. 

pistolec,  pistolet.  Now.  Koż.  107.  Zubs. 
płaśenka,  równiuka.  Jan.  Kość.  121. 
plekaó,  dawać  ssać,  karmić. 
pleni,  plenny,  o  roślinach  i  zwierzętach. 
pliśó  do  vorka,  gadać  głupio.  Zubs. 

plosek  lub  plosko  mały  dół,  w  którym  znajduje  się  woda. 
Zubsache. 

ploso  (czes.  i  słwck.  pleso),  głębokie  miejsce  w  wodzie, 
gdzie  jest  nagły  spadek.  Zakop.  Zubs.  Mczerw. 
płuca,  płuca.  Zubs. 

plugdc  1)  djabeł;  2)  człowiek  niechlujny;  3)  bezwstydnik, 
blnżnierca;  także  jako  przezwisko  w  ogóle. 

płazy,  plur.  grube  drzewa  przerżnięte  na  pół.  Zubs. 

ptóódnMiy  płóćdnec\Lij  plur.  spodnie  płócienne.  Mczerw. 
Czar.  Dun. 

płókańina,  1)  pomyje;  2)  zła  wódka.  Zubs. 

płonoj  kiepsko.  Zubs.  Mczerw.  ptony^  lichy. 

płoscica,  (słwck.  ploMca,  czes.  ploltice)  pluskwa. 

piuzndf  deska  na  samym  spodzie  pługa,  do  którćj  się 
przytwierdza  lemićsz. 

po  próźńe,  po  próźńici,  po  próźńu,  napróźno,  daremnie. 
Zubsuche. 

po  pśarskuy  po  głupiemu,  źle. 

po  razu,  zaraz,  odrazu.  Zubs. 

pocdfy  lekarz,  który  szczepi  ospę.  Zubs.  Nowy  Targ  (z  niem. 
pocke,  ospa). 

poeta,  podarunek.  Zubs. 

podewai  śe,  podjąć  się  czego.  Zubs, 
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podkóvci&y  ten  co  ma  buty  okute  podkówkami,  więc:  mie- 
szkaniec równin  w  przeciwieństwie  do  górali,  noszących  ićerpce 
(kyrpcśfy):  zwykle  w  połączeniu:  laky  podkóvcdłe, 

podkresac  se^  zatańczyć  sobie.  Zubs. 

podlizocacy  (słwck.  podlizać),  pochlebca;  podlizovaó  ŚPy 
przychlebiaó  się.  Zubs. 

podlaźńik,  1)  plecionka  ze  słomy,  mająca  kształt  małój 
tarczy,  do  którój  się  w  wigilią  Bożego  narodzenia  przywiesza 
świat  z  opłatków;  2)  ten,  który  chodzi  z  powinszowaniem  No- 
wego roku.  Zubs.  Mczerw. 

podłoży f  zwyczaj  chodzenia  po  domach  w  Boże  narodzenie 
1  Nowy  rok  i  rzucania  na  mieszkańców  owsem.  Zubs. 

podj^erśńik,  łańcuszek,  który  się  zakłada  na  dyszel. 

poduhovaó  (zob.  duhaó),  powiówaó. 

podvdłkaf  szew;  zeszycie  dwóch  lokajów  płótna  bez  obrąbka 
tak,  iż  się  nici  snują;  2)  robić  co  na  podwdłkę,  rzucać  na  kupę^. 
Zakop.  Zubsuche. 

pograć  kogo  lub  grać  na  ktm,  ciągle  się  na  kogo  gnie- 
wać. Zubsuche. 

poliarń€<^f.  stać  się  dumnym.. 

pohybaó,  iść  prędko. 

pojedźinka,  worek  używany  do  noszenia  trawy.  Nowy 
Targ.  Zubsuche. 

pokiy  (niem.  pocken;  zob.  poc&f)  1)  ospa;  2)  ólady  szcae^ 
pienia  ospy.  Zubs.  Mczerw.  NTarg. 

po\Łelf  polŁU,  poHelay  dopóki,  aż.  * 

pokehnąó  śe,  pośliznąć  się;  zob.  k'ełzko. 

pokłęba,  człowiek  natrętny.  Zubs. 

pokronyy  pokróś,  skrony,  z  gen.  dla,  z  powodu. 

pokuldovaó^  kuleć  na  jednę  nogę. 

pokuśńik,  kusiciel,,  djabeł. 

pokvaśió,  pomieszać,  popsuć. 

poleńj  subst.  fem.  dwa  stragarze  przymocowane  obok  siebie 
pod  powałą,  wzdłuż  jednćj  ściany,  na  które  zazwyczaj  kładą 
drzewo,  aby  schło.  Zak.  Zubs. 

policko,  niekiedy  zam.  policzek,  lico,  twarz.  Zubs. 

połovńiky  owies  na  lepszćm  połu  zasiany.  Znhą. 
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póttordky  duży  garnek  gliniany  =  raSdk.  Mczerw. 

pomdgac,  pomocnik. 

pomurcaćy  pobrukać.  Zubs. 

pońehać,  zapomnieć,  zaprzestać  czegoś. 

pońektort/,  niektóry. 

popańatj/y  ubićrający  się  niby  z  pańska.  Zubs. 
poperdasy  człowiek  bez  charakteru.  Zubs. 
poruCaćy  pomiatać,  porzucać:  sićk^  .(=  wszyscy)  ńim  jeno 
tak  porucali. 

porypa(^  se,  pojeść  sobie  (rzadziój).  Zubs. 
postuiyćj  popchnąć.  Zubs. 

potargane  gat^e^  potargańecy  przezwisko  (w  pię^śnl).  Zubs 

potłomeń  (zam.  podpłomeń),  placek  upieczony  na  tpocze- 
kaniu,  niejako  na  próbę,  przed  pieczeniem  chleba.  Zubs. 

potoky  dolina  Obrośnięta  drzewami.  Zubs. 

potura<^y  spoturadfy  poniewiórać :  spońetćrAłeś  jke  A  j&  će 
spoturdmi  Zubsuche. 

potytolid,  powalać,  Zubs. 

poiiherj  l)  gwałtowny  wiatr ;  2)  ęzłowi^k,  który  nie  może 
usiedzieć  długo  na  jednćm  miejscu. 

pozdająif,  poskładać  riizem  części  należące  do  siebie  (do  ja- 
kiójś  całości). 

pozór j  uwaga;  dać  pozór  ną  coy  baczyć  na  co. 

pracf  śBy  zob.  mćrdać  się. 

pre  lub  pre  (3.  os.  1.  poj.) :  gorąco  dopićka. 

prec,  preckiy  daleko.  Zak.  Zubs.  Now.  Koż.  109. 

prógovaó,  próbować.  Zubs. 

pryncipdły  1)  człowiek  dziwaczny.  Mczerw.  2)  człowiek 
nieladajaki,  filut. 

.prebałoziiff  obić. 

pfegońisko,  droga  polna  między  gruntami,  którędy  się 
bydło  przepędza. 

preklaśńica y  kobieta  wybredna  np.  w  ubraniu,  jedzeniu. 
Zubs. ;  pieMaśny,  wybredny. 

piehopyrtnąóy  przewrócić.  Mczerw.  Zubs. 

p\ekuca(^  kogo,  dokuczać  komu,  karcić  kogo.  Zubs. 

pieakroha^y  obić. 

W7dc.  filolog.  T.  X,  33 
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prespańicaj  cudzołożnica.  Zak.  Zubs. 
pietyrmańióy  zniszczyć. 
preunacić,  zmienić,  przerobić. 

pvevyrtną6,  przewrócić.  Zak.  Zabs. :  pvevyrtną6  śe  w  prze- 
nośnym znacz,  także:  zachorować.  Mczerw. 

preżiradłoy  preźrddkoy  żwierciadło.  Zak.  Zubs.  Mczerw. 

pHkolankovaó,  przycisnąć  kolanami  do  ziemi. 

piyó  śe  cegoy  zapićrać  się  czego.  Zubs. 

piycdky  zagon  poprzeczny.  Zubs. 

pHdidły  przedział  we  włosach. 

pftfsłrygaif  śe,  przybliżać  się  ukradkiem.  Zubs. 

płi/taraśidy  przystąpić,  przygnieść. 

pryzyńU  śe,  ożenić  sfę  z  kobietą  mającą  swój  dom  i  mie- 
szkać w  jój  domu. 

pśdrkttj  1)  owoc  niewydarzony  lub  niedojrzały;  2)  przezwisko. . 

pśkaćy  śmiać  się  bardzo.  Zubs. 

pucatyj  mający  nabrzmiałe  policzki.  Mczerw.  Zubs. 

puiferay  puóef,  naczynie  (cebrzyk)  z  nogami,  w  któróm 
się  mlóko  klaga  na  sór  i  żętycę  przechowuje.  Zak.  Mczerw.  Zubs. 

puckay  pałka,  tłuczek. 

pucydy  gnieść,  przygniatać.  Mczerw.  Zubs. 

pukną<fy  pęknąć:  o  mało  ńe  puknął  od  śihóhu.  Zak. 

pur,  gen.  pura  (czes.  p&ra),  taczki,  wózek  o  jednćm  kółku 
Zak.  Mczerw. 

purdOf  nieporządna,  niedbała  dziewczyna.  Mczerw. 

puzdrdky  wyżłobienie  w  dyszlu  tylnego  półwozia. 

pyr€  (słwck.  i  czes.  pH)y  ścieżka  w  Tatrach  wydeptana 
przez  owce. 

pyrseeóy  pryskać:  voda  pyrscy.  Zubs. 

pytacy  drużba:  pied  ślubem  hodzą  pytace  pytać  na  vesele. 

pyta<f,  prosić;  po  pytańu  lub  pjrtacce  hodzić,  chodzić  po 
prośbie,  po  żebraninie  Elj.  Sł. 


rąbańiskoy  miejsce,  gdzie  lari  wyrąbano.  Zubs. 
rahytle^  race.  Czarny.  Dunaj. 


Digitized  by 


299 


rajvaxy  rajvak  lub  rapas,  niespokój,  hałas.  Zubs. 

rakiy  wyszywanie  z  włóczki  na  przodzie  spodni ;  zob.  kfe- 
siwa.  Mczerw.  Zubs. 

raty!  wykrzyknik  oznaczający  podziwianie  lub  przerażenie. 

rąbanica,  wąska  siekiera  do  rąbania  drzewa.  Zak.  Zubs. 

reberyjd  (z  łać.  rebelii  o),  rewolucyja,  bunt. 

reberyjdnty  powstaniec.  Czarn.  Dun.  Zubs. 

rećica  gen.  rei^iccj  rzadki  przetak :  pfelećało  jak  bez  rećice. 

redykatf  śe,  iść  ze  statkiem  do  hói  albo  z  h<Si;  Zakop. 
Zubs.  Mczerw. 

reksy  obyczaj.  Zubs.  Czar.  Dun. 

remaj  katar.  Elj.  Sł.  zob.  ryma. 

repeći(fj  naprawiać  coś,  biedzić  się  z  czóm.  Zubs. 

repet  kłopt;  narobił  nńm  repetu.  Zubs. 

reś,  albo  rek  (zam.  rekt,  recht)  zwykle  z  negacyą  ńe  reś  ói 
albo  ńe  rek  ći?  czy  ci  krzywda? 

reśpekta,  lorneta.  Zubs.  Mczerw. 

rną(^^  rznąć,  uderzyć. 

rośtokaj  roztoka j  mały  strumyk  górski,  porośnięty  lasem. 
Zubsuche. 

rovas:  mńm  rovas,  mam  kłopot.  Zubs. 
ro^buhad  śe,  być  rozpustnym,  swywolnym. 
rozekf  ziemniak  żółty,  podłużny,  zwany  iuaczćj  sulką  lub 
jakóbką.  Czar.  Dun. 

rozgibady  rozszczypać,  rozchylić. 
rozmamlaify  rozgadać  coś.  Zubs. 
rozporądeky  rozporządzenie. 

roztopefyćy  rozcapeiy6j  nozcap.  rozłożyć,  rozpostrzóć.  Zubs. 
rozunacyó ,  rozebrać,  rozbić,  roztrząść  i  t.  d. 
ruhała,  przezwisko  żartobl.  Zubs. 
ry/f  łokieć,  dziś:  metr.  Zubs.  Mczerw. 
ryktyk!  (z  niem.  richtig)  prawda,  istotnie. 
rymoj  featar  (strsł.  rema,  fiuxio;  czes.  ryma). 
repa,  ziemniaki.  Zubs.  Mc2erw.  Czar.  Dun.  fepisko,  miejsce 
w  roli,  gdzie  były  ziemniaki.  Zubs.  . 
łęsa,  kłos.  Zakop.  Zubs. 
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re^ftcka,  przyrząd  służący  do  rznięcia  sieczki  lub  koni- 
czyny. Zubs. 

fomńe,  dużo. 


sdd^dj  areszt. 

sdldiij  osznst;  sahUryif,  oszukiwać,  kłamać.  Zubs. 

sajta,  kawał  drzewa  na  opał,  polano. 

scUay  obrączka  żelazna,  służąca  do  spojenia  tylnćj  ozęóioi 
wozu  z  przednią. 

scUenkat  perkalowa  chusteczka  na  głowę.  Zubs. 

sapka f  gęsta  potrawa  z  mąki,  (prażuch),  zwana  także  brt/jąf 
fuckąj  kltiską.  Znbs.  Mczerw. 

aarapata,  bióda.  Zubs. 

sdrgaó  ssj  chodzić  po  błocie,  chlapać  się. 

adrga,  pogardl.  przezwisko  dzićwki.  Zubs. 

sargus  lub  śarga^  człowiek  obdarty  lub  zachlapany.  Zubs. 

saroaky  hałas,  niespokój. 

sądekj  naczynie,  beczka:  sądek  vódki.  Zakop. 

śiSd  albo  śMdf  szpilki  drzew  iglastych  służące  na  pod- 
ściółkę  bydłu,  albo  jako  nawóz.  Zubs. 
*       scelinaj  scypaj  kawi^ek  drzewa^,  trzaska. 

seepina,  polano  drzewa. 

śćiśldc  albo  ś<fiśldkj  człowiek  oszczędny,  skąpy.  Zubs* 

8CUĆ  na  kogo,  oczerniać  kogo,  starać  się  komud  zaszkodzić. 

scyrbdcj  przezwisko  człowieka  niemającego  zębów;  adje- 
ctivum:  scyrbaty. 

serddk,  kożuszek  krótki  l>ez  rękawów^  zimą  i  latem  no- 
szony przez  górali  i  góralki.  Elj.  8łow.  Zubs.  Mczerw. 

ftfonnkj  gwóźdź,  którym  kołowrót  i  rozwora  przytwierdzone 
są  do  przodu. 

śąpi(f,  używane  nieosobowo:  śąpit  także  śi^pi,  drobniutki 
dćszcz  pada. 

śedlackay'  szufla  do  wiania  zboża.  Zubs.  Mczerw. 

śer<^dk  albo  śełódky  powróz  sBezeeiną  przeplatany.  Zubs. 


Sól 


sióki,  cały,  każdy,  plur.  sićka,  wszyscy;  sióka  śe  s  ńego 
śmśll    zśby  riie  si(fka  djabli  vżęńi ! 

Mkoj  1)  wszystko;  2)  zawsze;  3)  wszędzie. 

dgndrka,  mała  wieżyczka  na  koSciele.  Zubs. 

śodłatyj  tak  nazywają  ptaki  mające  ciemniejszą  barwę 
na  skrzydłach. 

śuh  (niem.  schnh),  6  cali.  Zak.  Zubs. 

śurrinyj  1)  piękny,  2)  zdatny,  3)  dobry. 

śupa<ff  siedzieć  (do  dzieci). 

śu8ta(^  śBy  zamieniać:  susUj  śe  ze  mnom  na  fajki.  Zubs. 
śutyy  bez  rogów:  Suty  barńn. 

colleći  kamienie,  głazy.  Zak.  Zubs.  Mczerw. 
skareda,  coś  szkaradnego ,  niewydarzonego.  Zubs.  Mczerw. 
8\Łicka6  śe,  zachlapać,  zabłocić  się.  Zubs. 
śkldnka  (Zubs.  śklónka^j  wszystko,  co  ze  szkła,  więc  naj- 
częściej flaszka.  Elj.  8ł.  Zubs.;  śkldnecki,  ampułki. 
składdk,  nożyk  składany. 
sko(fkany,  pijany.  Zubs. 

skoeułi(f  śe,  pozwijać  się :  tak  śe  sićko  skocufiło,  ze  ńe- 
porada  tego  terdz  yyprośćić.  Zak.  Zubs. 
skowoźny,  wesoły. 
skrabaCy  miotła  stara.  Zubs. 

akróś  z  genet.  dla,  z  powodu:  śkróś  ćebe  me  mątuśa  bije. 
Zttbs.  Zakóp^ 

skrótność,  napomnienie,  nauka:  tfa  mu  dać  skrótnośi 
(=ukara6  go).  Zulte. 

skiyzdlj  także  skfyzdłka,  płyta  kamienna,  pokrywka  na 
garnek  z  cienkiego  kaniienia. 

skudina,  1)  szczecina;  2)  coś  małego  w  ogóle,  n.  p.  mały 
człowiek,  małe  zboże;  3)  przezwisko.  Zubs. 

skumośf  niby,  na  pozór. 

skrneelinaj  l)  niepogoda f  2)  liche  zboże;  Zubs. 

ślebodńe,  łatwo,  swobodnie.  Elj.  Sł.  Zubs.  Mczerw.  śle- 
bódiio :  wolno.  Goszcz. 

ślSptdk  1)  człowiek  skłonny  do  płaczu;  2)  mający  słaby 
wżrok.  Zubs. ;  śUptać,  płakać. 

ślufa^  obręcz  żelazna  u  orczyka. 
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słupica,  gruba  deska  łącząca  lemiesz  z  górną  częścią  pługa. 

8mdga(^y  1 )  mocno  padać  ( mówiąc  o  deszczu) ;  2)  iść 
prędko.  Zubsuche. 

amalcdkj  kij,  drąg,  gałąź.  Zubs. 

smardZy  żartobl.  nazwa  małego  dziecka. 

smatoy  smatka,  sma(fe  1)  chustka  na  głowę;  2)  kawałek 
płótna.  Zakop.  Zubsucłie,  Mczerw.  Elj.  Sł.  smatecka^  cłiustka  do 
nosa.  Zubsucłie. 

śrherstecko  albo  śmertecka,  śmierć. 

śmerć,  śmierć.  Zakop.  Zubs. 

smoldkj  przezwisko  (drab).  Mczerw.  Zubs. 

smrek  {smyrek,  Zubs.  Mczerw.),  świćrk.  Elj.  Sł.  No  w.  Koź. 
Zubs.  stąd  nazwy:  smreczny  vćrh  (Jan.  Zap.  6.),  smreczny  po- 
tok. (Tamże.  21).  Goszcz,  smerek. 

smyk,  włóczęga.  Zubs. ;  8myka(f  śe,  włóczyć  się. 

smyrgnąć  albo  smargnącf,  rzucić,  Zubs. 

smyłla<f,  szukać  czegoś^  przewracać  coś  z  szelestem.  Zubs. 

śńdr,  sennik. 

śńicey  ramiona  dyszla,  za  pomocą  których  przytwierdzony 
jest  do  osi. 

snurka,  zdrobn.  snurecka,  wstążka.  Zubs. 

sohdce,  suche  gałęzie  u  rosnącego  drzewa.  Elj.  Sł.  Goszcz. 

sofiiki  lub  suńiki,  ściana  międży  oknami.  Zubs. 

3osrąbt  belka  podtrzymująca  powałę.  Zubs.  Mczerw.  Czarny 
Dunajec. 

spągaj  trzaska:  zrąbńł  to  na  same  spą^i.  Zak.  Zubs. 

spełłek,  mała  laseczka  lub  kij. 

śpigło,  śpigełko,  żwierciadło.  Zubs.  Mczerw.  . 

spólńik,  sąsiad;  spólńica,  sąsiadka.  Zubs.  8pólstvOj  sąsiedztwo. 

śpryh  meć  do  cego,  mieć  spryt,  zdolność.  Zubs. 

sprąźńiky  gospodarz  łączący  się  z  drugim  do  wspólnćj 
pracy,  aby  mając  tylko  po  jednym  koniu  —  mogli  razem  parą 
koni  pracować.  Zifbs. 

spulacf,  1)  zwijać  nici  na  cewkę;  2)  iść  powoli:  muśi 
spulać,  bo  go  noga  boli. 

spujUf  spuńteky  korek  do  zatykania  jakiego  naczynia, 
zwłaszcza  obońki. 
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srebelny^  srebrny  (w  pieśniach) :  podkóvki  srebelne,  kluc  sr. 
słaruneky  kłopot:  Im  me    dłużój  hoyńs,   yęksi  starunek 
m4s.  Znbsuche. 

statekj  bydło ;  rozróżniają  zwykle :  hruby  statek  t.  j.  krowy 
drobny  statek^  owce.  Zakop.  Zubs. 

8łaya<f  kopyrtkh  przewracać  koziołki.  Zubs.  siwek,  koprcat^  sa, 
stępkap  narzędzie  do  tłuczenia  i  przechowywania  soli.  Zubs. 
stela,  stąd.  Zubsuche. 
stolec,  stołek.  Mczerw.  Zubs. 

stolica,  zdrobn.  stolicka  (słwck.  stolica^  stoliczka,  stołek) 
ławka.  Zak.  Pien. 

strąga,  koszar  na  owce;  Mczerw.  Zubs.  ogrodzone  miejsce 
do  dojenia.  Now.  Koż.  92.  bok  koszara  z  powycinanemi  oknami 
na  przepuszczanie  owiec  przy  dojeniu.  Elj.  Sł. 

stroi<f,  robić,  przyrządzać  coś:  stroić  głupstva. 

stryśka  (koło  Now.  Targu  siryśka'^  Goszcz,  mylnie:  strzyżka), 
owca;  wyraz  zwykle  tylko  w  pieśniach  używany  n.  p. 
juhaśi,  pajtaśi,  z\k  notina  na  vś.S; 
stryski  poginęły,  poyadają  na  vds. 

strynd^  stryjenka.  Zubs.  słwck.  strynd, 

stua,  garstka  lnu  rozłożona  stożkowato,  aby  schla.  Zubs. 
(koło  Jordanowa  stufa). 

stuad  albo  stuha(f,  rozkładać  len  po  wymoczeniu. 

stuka,  stucka,  także  plur.  stu^i,  kawałek  mięsa.  Mczerw. 
Zubsuche.  Pien. 

śiuldać  lub  śtyldać,  chodzić  kulawo  i  powoli.  Zubs. 

śturudaj!  wykrzyknik  używany  często  w  pieśniach,  zwła- 
szcza przy  tańcu.  Zak.  Zubs.  Mczerw. 

8tvora  w  połączeniu :  dźivd  stvora,  cudowna  rzecz,  dziwo. 

stvordk,  coś  dziwnego  (człowiek,  zwićrzę.).  Zubs. 

sucić,  zwykle  nieosob.  suci,  przystoi,  należy  do  czego,  przy- 
lega do  czego.  Mczerw.  Zubs.  Goszcz. 

suhdj,  (słwck.  suhaj,  węgier.  suhanc,  młodzieniec)  parobek. 

sulać,  miąć,  ściskać. 

sulka  1)  gałka  z  ciasta  (n.  p,  do  karmienia  gęsi)^  2)  ga- 
tunek żiemniaków  żółtych,  podłużnych,  zwanych  także  jakóbkami 
lub  rożkami.  Mczerw.  Zubs.  Czar.  Dun, 
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sumar,  przeżwisko  pogardliwe.  Zubs. 
8uś<feó^  szeledcić,  szumieć. 
susfdłek,  zawiniątko.  Zak.  Zubs. 

8vajeo,  szydło  wielkie,  używane  przeważnie  do  szycia 
kierpców.  Zak.  Zubs. 

Bvdk,  mąż  ciotki;  stryj  lub  wuj. 
Ąoąrnt/y  zdatny,  ładny,  tęgi.  Zubs.  Mczerw. 
ŚYidrovatt/y  zózowaty. 
8yjmova<fj  zdejmować. 

śym  niekiedy  zam.  siedm;  podobnie:  óymndśće,  17. 
aypoli^y  niewyraźnie  mówić.  Zubs. 

syrynka  1)  ścierka.  Czar.  Dun.  2)  szerokość  jakiój  ma- 
teryi.  Zubsudie. 


ta^  partykuła  służąca  do  uwydatnienia,  pewnega  wyrazu 
lub  całego  zdania:  e  duzo  mdće  tyk  krotąt?  —  żjej  ta  trojecko 
z  tyk  starsik,  a  ta  zad  drobśzgu  to  ta  jest  codi  pęćorecko. 

tarasj  1)  nieporządek;  2)  kłopot;  taraHó  śe,  ^ broić,  robić 
hałas.  Zubs. 

tedy  -  ovdyy  kiedy  -  niekiedy. 

tęgiy  bogaty:  ten  jest  tę^i  gazda,  co  md  poła  duzo. 
tell,  tyli;  telo,  tyle;  teloćby,  jak  gdyby. 
tldrkay  zbutwiałe  drzewo. 

tłoció,  nie  orać  pola  przez  dłuższy  czas,  zostawiać  je  odło- 
giem. Zakop.  Zubs. 

tłok,  ugór.  Zak.  Zubs.  Mczerw.  tłocm,  tłoki,  pastwiska,  mu- 
ra wniki  halskie.  No  w.  Koź.  27. 

ttuk  1)  człowiek  niezgrabny;  2)  człowiek,  który  nigdzie 
długo  miejsca  nie  zagrzeje,  tylko  się  tluce  (włóczy)  po  świecie. 
Zubsuehe. 

tocko  1)  małe,  wypukłowklęsłe  naczyńko,  wkładające  się 
podczas  robienia  masła  na  maślnicę,  aby  się  śmietana  nie  roz- 
Opryskiwała  (w  gwarze  jurk.  prdvda).  Zakop.;  2)  maglownica, 
^'tibsuche. 
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toporek  lub  toporka^  laska  zaopatr2ona  na  końcu  podziur- 
kowanym krążkiem  służącym  do  robienia  masła.  Mczerw.  Zak. 
truhłay  trumna.  Zubs. 

trupiój  używa  się  nieosobowo:  trupi  me,  strupilo  nie, 

dreszcz  mię  przechodzi,  zimno  mi.  Zubs. 

łruśj  królik;  przywołując  króliki  wołają:  truś!  truól 

tiy  po  tryy  a  po  zddnym  ńic  dodają  do  wyrazów:  mó^, 

gńdś,  pleće,  dla  oznaczenia,  że  ktoś  mówi  nic  do  rzeczy.  Zubs. 

Zakopane. 

turac,  człowiek,  który  się  wiele  iurd  (włóczy)  po  świecie. 
Zubsuche. 

łulaćj  obracać,  toczyć. 

tyra€  kogo,  gromić,  łąjać.  Zubs. 

uboc,  femin.  1)  pochyłość  góry,  mała  górka;  2)  dział, 
wierzchowina  n.  p.  zabili  jańicka  v  żelonćj  uboci'^  navracńj  po 
uboci  byrki! 

ugvdia6,  gwarzyć,  mówić:  e  coz  tu  taKego  ugvśHće? 
uherski,  niekiedy  zam.  węgierski.  Zubs. 
ujnd,  wujenka;  porów,  strynń.  Zubs. 
uMetznąć  śe,  pośliznąć  się. 
umolńdkj  natręt.  Zubs. . 

upłdzj  upłdzek,  miejsce  porosłe  trawą  po  wićrchach.  Elj 
Słow.  równina  między  skałami,  bok  góry.  Zak.  Zubs. 

uadrga^  lub  uśdrgaó  śe,  zmoczyć,  zachlapać  błotem.  Zubs. 

usi,  żelazne  kółka ,  za  pomocą  których  przytwierdzone  są 
do  liomętu  postronki.  Zak. 

utępa,  bićda,  kłopot.  Zubs. 

uyidźeój  ujrzyć ;  mv.  ie?,  spodobać  się :  ón  śe  jćj  jakośi  ba- 
fćj  ufidżśł,  jako  ońi. 

uvyrta(iy  uvirta<fśe,  uwinąć  się  prędko.  Elj.  Słow.  krzątać  się. 
uzdaó  ie,  spodobać  się.  Zubs. 


Wydt.  filolog.  T.  X. 


39 


Digitized  by 


306 


vreciy  na  pozór,  podobno. 

V  śyat  mó^^ićf  mówić  od  rzeczy.  Zubs. 

V  znacki  leżeć,  na  wznak  leżeć. 

vantay  głaz  wielki.  Elj.  Sł.  kamień.  Zak.  Zubs. 
vantulay  złom  skał;  vantule,  miejsce ,  gdzie  dużo  wielkich 
głazów  naniesionych  burzą.  Elj.  Sł. 

vargula,  1)  kobieta  mająca  duże  wargi;  2)  przezwisko: 
dś,vno  ty  vargulo  kfyvo  na  mńe  patfys.  Zubs. 

var8alj  gzyms.  Zakop. 

vartKif  szybki,  prędki;  przysłówek:  vartko,  varćuiko  lub 
var6u<lko» 

varthula  albo  varcula^  kołowrotek  do  przędzenia. 

vartogtoyecy  przymiotn.  varłogłovf/,  szaleniec.  Zubs. 

{pataszka,  zob.  ćupaga.  Goszcz.  —  wyraz  nieużywany 
w  Zakopanem). 

vatra,  ognisko.  Ooszcz.  dodaje:  ognisko  w  polu;  wyraz 
znany  na  Ukrainie  i  znaczy  ogień  w  piecu. 

vcale^  może.  Zak.  Zubs. 

ve)l  lub  vyj!  partykuła  potwierdzająca  lub  uwydatniająca: 
ną  dyć  vyj  tak!  Zak. 
irącyl,  więcój. 

\eraj  yera  tak^j  Yeraześći,  zje  \eral  partykuła:  tak  jest! 
ależ  istotnie. 

werboy  ferUina,  wierzba.  Zubs.  Mczerw.  Czar.  Dun. 

vereda,  veredńdky  brzydota,  rzecz  lub  osoba  brzydka.  Zubs. 

"^erhoiecj  wićrzchołek  drzewa.  Zak.  Zubs. 

werk,  genit.  yerhn,  wićrzch. 

yerńiky  yerńicek  (zam.  verxńik)  zob.  tocko. 

iersiky  '^ersicek^  wićrzchołek,  wićrzchołeczek :  uf  iła  bnkećik, 
yersik  mu  uryała;  na  yersku  (zam.  na  yersiku)  dva  domy;  — 
na  syrokim  yersku  stoi  dąbek  bńły.  Zak.  Zubs. 

vetula,  koza  dwuroczna,  tyle  co  jałówka.  Now.  Eoż.  61. 
koza  jałówka.  Ooszcz.  koza  jednoroczna.  Elj.  Sł.  w  ogóle 
przeciwstawienie  do  starszych  samic  zwanych  „kozaihi,  kożickaihi^. 
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yidyńdk,  gatunek  owsa. 
Yilffnoy  wilgotno.  Zubs. 
tizytka,  lekki  kaftanik.  Zabs. 
v]iidaif  śe,  wepchnąć  się.  Zubs. 
vłdśćiznay  własność.  Zubs. 

vłÓKi  albo  vlacuhyj  tylna  część  sani  wiejskich,  składanych ; 
przodek  zwie  się  gndtka.  Zubs. 

v6jłovaćj  dowodzić,  rozprawiać.  Zubs. 
vrazovaó  śe,  wtrącać  się. 

wodńdky  człowiek  nieprzyjemny,  brzydki;  przymiot.  vrodny\ 
vrodźić  ŚBy  mieć  wstręt  do  czego.  Zubs. 
vśćupny  zam.  i  obok  wściupski. 
tse,  zawsze.  Zubs. 
vybli8ca6  iioct,  wytrzeszczać  oczy. 
vybra€  kogo,  okraść. 
vycitadf  wymawiać  komu  coś. 
vygvamyj  rozmowny.  Zubs. 
vyhetłaćy  zrobić  otwór  w  czćm.  Zubs. 
vy\Łidaóy  wysypać,  wylać.  Zubs. 
vykoći€  śBy  wybrać  się,  wyjść. 
vykrętu8y  wykręt. 

vykrot,  drzewo  burzą  powalone.  Elj.  8ł.;  vykro6ić,  wyła- 
mać drzewo  z  korzeniem.  Zubs. 

vykroći8kOj  miejsce,  gdzie  drzewa  od  burzy  powalone.  Elj.  Sł. 

vynokfićj  wynalćść  coś  nowego,  wymyślić. 

vylećeć,  nieosobowo:  yylećało,  vylatuje:  wypadło,  zdarzyło 
się.  Zubsuche. 

vymovaf  dożywocie.  Zubs.;  vyniovńicay  osoba,  która  ma 
zapewnione  dożywocie. 

vynukćić  lub  vy8nokćić,  zwąchać,  zwietrzyć  coś.  Zubs. 

vyp\i€ićy  wystawić. 

vyraźić  komuś  coś,  wytrącić. 

vyrceć  na  kogo,  łajać  kogo. 

vysciray  człowiek,  który  się  lubi  z  kogo  naśmiewać.  Zubs. 
vy8ciiad  śe,  wyśmiewać  się. 
vyźdźeitHky  ryźdźelńica,  szyderca.  Zak. 
vyzka,  pokój  mi^  na  piętrze.  Zubs. 
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Z. 

Z  preckay  z  daleka.  Elj.  Sł. 
zabdcićy  zabdcovać^  zapominać. 

zagibaćj  zagiąć,  założyć;  zdgibka^  zakładka  u  sukni. 
zdgioba,  strapienie,  kłopot.  Zubs. 

zahvl)ic,  zagubić.  Elj.  Sł.  zepsuć.  Zubs.  zapomnieć  (?).  Goszcz. 

źajaój  1)  ziewać ;  2)  wpatrywać  się  w  coś  bardzo.  Mczerw. 

źajdkj  człowiek  wpatrujący  się  w  coś  ciekawie, 

za\Łel,  zanim :  pogyafimy,  zaMel  ta  jesce  ńespór  bedźe.  Zak. 

zakosy^  zakręty;  n.  p.  ścieżka  w  zakosy,  w  zygzak.  Elj. 
Sł.  Now.  Koż.  10.  ^ 

zameśiCy  zadeptać:  statki  zameśiły  hodńicek.  Zubs. 

zapąstUi,  zarękawki.  Zubs. 

zdrko  lub  żarno ^  ziarno.  Zubs. 

zaśddka,  cz^ty.  Now.  Koż.  111. 

zaśipnąój  zachrypnąć;  zaśipńęty,  mający  chrypkę. 

zatyśic  ogeń^  przygasić,  w  gw.  jurkow,  zatęsić. 

źayidźeó  śe  lub  ufidźeó  śe^  spodobać  się. 

zdvoTa,  l.mn.  zdvoryy  otwory  w  strądze  po  przeciwnćj  stronie 
okien,  przez  które  się  owce  do  strągi  wgania.  Now.  Koż.  29. 

zaoźątka,  gniew  z  zamiarem  zemsty. 

zazolić  lub  zezoUćy  zamoczyć  sobie  ubranie  od  dołu,  chodząc 
n.  p.  po  rosie.  Zubs. 

zbdcić  SBj  przypomnieć  sobie. 

zbójńikj  opryszek,  rozbójnik;  iść  na  zbój,  iść  na  rabunek, 
iść  kraść.  Zubs.  Elj.  Sł. 
zbucńaly,  zbutwiały. 
zbyrkaćy  brząkać,  dzwonić. 

zdróvkaćj  pozdrawiać,  życzyć  zdrowia  pijąc  do  kogoś.  Zubs. 

zduryćy  najeżyć;  zdufonś  grjYS^,  Now.  Koż.  85. 

zdymeńica  lub  uodgńdtj  ogniecenie  i  wzdęcie  się  skóry  na 
ciele.  Zubsuche. 

zeóy  zjeóy  zje  partykuła  używana  szczególniej  w  odpowie- 
dziach n.  p.  e  zdroviśće  ta?  —  zjeó  ta  kvała  Bogu. 
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partyknłty  wsinoenioiie  dy^  dyi,  wssaky  przeeie. 

zeleźńica,  kolej  żelazna.  Elj.  Sł.  —  zeleśny^  Msmy.  Znbs. 
zgrdt,  zgrdciskOi  grat,  sprzęt.  Zubs. 
zgiypićel^  mtizykaiit  (żartoW.  Itib  pogio^.),  sagrejse  itó 
zgfypićelu!  Zubs. 

zizaćy  wyciągać  rękę  na  kogo,  drażniąc  go  (w  gwarze 
^jmrkow.  zygać).  Zubs. 

źleh  (strsł.  zljehhy  czes.  źlab),  parów  skalisty^  którędy  awy- 
kle  woda.  ciecze.  Elj.  SI.  rozpadlina,  Now.  Świs,  31, 
zmąk^  odwilż,  topnienie  śniegu.  Zubs. 
sB!v/Uska6^  w^Mlt  się. 
zmusić  Ś€j  kłamać  post. 
znova  albo  na  znova^  znowu. 
0Of^  mm.  wfM  Xif  fśilid), 
żradło,  żwierciadło. 

ziać  komu  groh^  spłatać  figla,  zwłaszcza  zawodząc  go 
W^lMekiwaiiiai^, 

zna&aó^  kłócić  się**Zubs. 
ttó/HJto      oberwała  ił^  iaiar^ł^  «ię. 
zyęzańBf  rzemień  ^cząey  dateniak  z  cepakienii 
zwijacj  światowiecy  oałcmiak  fmUfl|^* 
zyilcyó  śe,  zleniwieć. 
zvórka3  rozwora  u  wozu. 


iposłOw  a-iS/EOKioii 

jIana  |Cochanowskiego 

(Jćj  wzory  i  geneza). 

Napisał 

Józef  Eallenbach. 


ŹródUa  do  pracy  niniejszej  i  dzieła  pomocnicze 
przywiedzione  są  w  przypiskach  do  odpowiednich  miejsc. 
Do  rozjaśnienia  niektórych  wątpliwości,  jakie  się  w  toku 
pracy  nasuwały^  przyczyniły  się  nie  mało  cenne  wska- 
zówki^ Szanownych  Profesorów:  M.  Iskrzyckiego,  K. 
Morawskiego  i  W.  Zakrzewskiego,  którym  głęboką 
wdzięczność  wyrażam.  Nie  mniej  serdeczne  podziękowanie 
składam  X.  kan.  Polkowskiemu,  który  pozwolU  mi  ko- 
rzystać ze  swych  bogatych  zbiorów  rękopiśmiennych  odno- 
szących  się  do  epoki  Stefana  Batorego, 


Samotnie  wznosi  się  na  polu  literatury  naszćj  XVI  wieku 
utwór,  który  nie  miał  naśladowców  w  współczesnych,  a  nie 
prędko  doczekał  się  należytego  uznania  u  potomnych:  „Od- 
prawa Posłów  Greckich". 
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Co  wywołało  ten  utwór,  nie  mający  wedle  słów  Mickie- 
wicza nic  równego  sobie  w  literaturze  powszechnój  XVI  w.? 
jakie  wzory  miał  Jan  Kochanowski  przed  oczyma  pisząc 
swój  dramat  i  jak  z  nich  korzystał? — oto  pytania,  które  bę- 
dziemy się  starali  rozwiązać  w  pracy  niniejszój.  Rozpada  się 
ona  na  dwie  główne  części: 

I.  Piórwsza  zastanawia  się,  o  ile  Odprawa  Posłów  Gre- 
ckich zależy  od  wzorów  klasycznych? 

n.  Drugiój  części  zadaniem  wykazać:  a)  wpływy  stó- 
sunków  współczesnych  na  autora  „Odprawy" ;  h)  okoliczności, 
które  wpłynęły  na  powstanie  dramatu  tego. 

I.  Ślady  poezyi  greckiój  i  łacińskiój  w  Odprawie  Posłów 

Greckich. 

Wpływ  poezyi  klasycznćj  zaznaczył  się  wielorako  w  utwo- 
rach Jana  Kochanowskiego.  Czy  to  weźmiemy  do  ręki  ła- 
cińskie jego  utwory  czy  polskie,  wszędzie  prawie  ślady  owego 
wpływu  mnićj  lub  więcćj  wyraźne  odszukać  się  dadzą:  bądź 
to  jako  oddźwięk  powaźnćj  Kamoeny,  bądź  tćź  jako  odcisk 
lekkićj  stopy  Muzy  helleńskićj.  Tam  swobodny  Owidy,  lekki 
Catullus,  „boski^  Horacy  lub  posępny  Lukrecyjusz,  tam  słodki 
Wergili,  Propercy,  Tibullus  —  tu  znowu  wspaniałe  arcydzieła : 
Iliada  i  Odysseja,  natchniona  wieszczka  Safona,  hulaszczy 
Anakreon  i  plejada  liryków:  oto  towarzystwo  duchowe  Ko- 
chanowskiego, gdzie  rad  przebywał.  Z  otoczenia  tego  wy- 
niósł i  przechował  poeta  nie  jedno :  myśl  italską  lub  helleńską 
piękną  jak  niebiosa  Włoch  i  Hellady  pr?yoblekał  w  szatę 
utkaną  tkaną  z  polskiego  słowa  a  utkaną  tak  misternie 
i  wdzięcznie,  źe  juź  nie  szata  tylko,  ale  i  myśl  sama  wyda- 
wała się  jego  własnością.  Pragnął  poeta  choć  tą  pośrednią 
drogą  przyciągnąć  ogół  polski  do  owćj  wspólnćj  duchowćj 
biesiady,  w  jakićj  naówczas  tylko  wybranych  grono  ucze- 
stniczyło. Wdzięcznym  zaiste  jest  trudem  zastanowić  się  i  bą- 
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daóy  jaką  cząstkę  rośció  sobie  Muza  klasyczna  do  powstania 
„Odprawy^^  co  jest  dnchową  j6j  spuścizną  w  dramacie  pol- 
skiego poety.  Nie  wyłączamy  śladów  greckich  od  łacińskich : 
w  wielu  bowiem  miejscach  wpływy  obustronne  tak  się  krzy- 
żują^ że  je  razem  oceniać  należy,  aby  wyłączając  jedne  nie 
stracić  równocześnie  z  oka  drugich.  Pójdziemy  w  zestawianiu 
tych  śladów  porządkiem  osób  stósownie  do  znaczenia  ich 
w  dramacie  i  większćj  obfitości  wpływów.  Należałoby  zatćm 
zacząć  od  Kasandry,  którćj  proroctwo  jest  bezsprzecznie  naj- 
wspanialszym ustępem  dramatu ,  ale  już  z  początku  musimy 
nadwyrężyć  obrany  porządek  zestawiając  wpływy  Iliady 
na  Odprawę.  Tym  sposobem  uzyskamy  bowiem  jaśniejszy 
pogląd  na  zależność  naszego  dramatu  od  epopei. 

Komukolwiek  choćby  powićrzchownie  iylko  znaną  jest 
treść  Odprawy  Posłów  Greckich  (=OPG),  ten  niewątpliwie 
przywiedzie  sobie  na  pamięć  wielkie  epos  bołtatyrskie :  Iliadę. 
Dramat  Kochanowskiego  ,  to  jakby  wielki  prolog  do  nie^ 
równie  większego  dramata,  jaki  się  rozgrywsd:  na  równinach 
Skamandru.  Ustęp  trzecićj  księgi  Iliady  od  w.  121— 
291  uważać  moina,  jako  zawiązek,  z  którego  się  w  myśli 
Kochanowskiego  zrodziła  późniój  cała  OPG: 

Helena  ma  wieść^  że  Menelaj  z  Parysem  stoczyć  mają 
pojedynek  zacięty  udaje  się  na  bramy  Skajskie^  gdzie  zastaje 
Pryjama  otoczonego  gronem  starców.  Na  zapytania  szczegó- 
łowe Pryjama  o  wybitniejszych  wodzów  helleńskich  odpo- 
wiada Helena  kolejną  ich  charakterystyką.  GharakteryBtyka 
Odyseja  tak  się  podoba  Antenorowi^  że  uzupełniają  kilku 
dosadnymi  rysami  Odyseja  i  Menelaja:  poznał  on  ich. 
bowiem,  gdy  byli  po  raz  pićrwszy  w  Troi  rokując  o  wy- 
danie Heleny  (r,  206).  Wtedy  to  gościli  ci  dwaj  mężowie 
u  niego  i  t.  d.  —  Nie  brak  nam  poszczególnych'  dowodów, 
że  część  ta  Iliady  stanowiła  zarodek  OPG:  Gałą  HI  księgę 
Iliady  przełożył  Kochanowski  na  język  polski,  co  samo  już 
dowodzi,  że  ta  księga  osobliwie  zajęła  jego  uwagę.  Nie  mnićj 
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wafaią  jest  okolicznoM,  mamy  moiój  Inb  więeój  wyraźne 
ślady  pobewieństwa  bliżcfzego  niiędzy  in.  kd.  Iliady  a  OPG. 
Uwidoezniają  się  one: 

a)  w  charakterysiyee  nMktófyCh  osół>  w  0P6 

b)  w  języku  OPG. 

Co  do  a)  Nie  wszys&ie  osoby  OPGk  uwzględnić  nam 
należy.  Wyłączamy  z  góry  tey  któr6  ł%dż  to  zar  maią  rolę 
grają  w  dramacie  (RotmiiitrZ)  Więzień)  bądź  tói  tiaki0>  których 
naswisfca  spotykamy  wppa\^d^ie  W  Iliadzłe>  lecz  przemówienia 
ich  noszą  na  sobie  cechy  innych  wpływów  (Pryjam,  Aleksander^ 
Kassandra),  lub  wreszcie  krBacy)i»  nie  maj^e  nic  wspólnego 
z  remiscencyjami  epopei  (Pani  Stara,  Poseł).  Pozostałych  tedy 
(Antenora^  Ulisesa,  Menełaja  i  Heleny)  osób  charaktery  roz- 
patrzymy porównywigąp  takowe  z  charakterami  tychke  osób 
wysiępujących  w  Siadzie  w  og^le  a  mianowicie  w  IH.  jój 
księdze. 

Ante nor.  Według  148—150  byli  Ukałegott  i  Ante- 
nuc  stercand  roztropnymiy  doświadezoaymi  w  r&dzie:  Monom. 
Jv  EdCH.): 

^.^.Ukalegou;  Antenor  szedziwy, 

Jnź  prze  lata  swe  zeszłe  z  wojny  wypuszczony, 

Ale  na  drugą  strcmę^  mówca  doświadezany".  Nieco 
pótfmój  daje  nam  Atlftenor  charakterystykę:  Odyseja  i  Mene- 
Ugt^  (F  203  i  nn.),  następnie  słyszymy  o  nłm>  źe  objeżdża 
T9MI»  z  Pryjamem  po*  (pełnieniu  bogom'  ofojaty  (r  263). 
W  III',  ksw  jednak  nie'  Występoje  ob  nigdzie  jako  przeciwnik 
Ałeksandni;  nic  tóź  więcćj  nie  słyszymy  o  odprawie  posłów 
greekicb^  jak  iylko;  źe  gościł  on  tytsh  posłów  u  siebie.  Jako 
diMradeca  przeciwny  Aldksandrowi  występuje  on  dopiero 
w  kś)  VIł<  Trojanie  {HrzygnęłMeni  po^  niefortunnym  dla  nich 
pojedytfku'  Hektofa  z  Ajaiisiem;  Afitenor  uważa  tę^  chwilę  za 
odpowiednią^  aby  wystąpić  a  taką:  radą  (H,  350  i  nn.) : 

86opiev  'AtpetSijJiy  dFyeiv  x.  t.  X. 

yfyis.  filolog.  T.  X.  40 
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Czemu  się  oczywiśoie  Aleksander  sprzeciwia,  chcąc  tylko 
zabrane  z  Argos  kosztowności  zwrócić,  ale  nigdy  Helenę.  Oto 
miejsca,  w  których  Iliada  o  Antenorze  wspomina.  Ghar^ter 
jego  w  Iliadzie  jest  zupełnie  zgodny  z  charakterem  w  OPG : 
i  tu  i  tam  (OPG  1—67;  266—302)  występuje  jako  mąż  dbały 
przedewszystkićm  o  dobro  i  szczęście  całego  narodu,  nie  wa- 
hający się  stawić  czoła  lekkomyślności  młodzieńczćj. 

Co  do  obu  posłów  greckich  Menelaja  i  Ulisesa, 
to  posłuchajmy  najpićrw,  jak  ich  charakteryzuje  Antenor 
w  Iliadzie  r,  212  i  nn. 

?1  Tot  [khf  Mev^Xao(;  s'rctTpoxfl^8iQv  dYÓpeuev, 

TCaupa  [Ji.6v,  iTJ.a  putta  AtY^wę,  ewel  oh  Tzok(i[U)^oę 

XKW  8t£  Sy)  Tuo^uiAYiTtę  dvafęeiev  'OSuaaeuę, 

aT0t<7xev,  uTcat      Kecnte  xaTa  x3^^^ę  5[X[xaTa  Ti^^aę  

Jeżeli  po  tćj  charakterystyce  przeczytamy  przemówienia 
Ulisesa  i  Menelaja  w  OPG,  to  zauważymy  pewną  zgodność 
z  powyższćm  miejscem  Iliady.  Dotyczy  ona  mianowicie  treści 
i  tonu  obu  przemówień.  Czyż  Menelaj  nie  mówi  „XtYici)ę" 
(doniośle,  przenikliwie,  głośno,  u  Koch.  „różnie**)  rozpoczy- 
nając od  szeregu  uroczystych  zaklęć:  „Wieczne  świafio  nie- 
bieskie i  ty  płodna  ziemi  i  ty  morze  szćrokie,  wy  wszyscy 
bogowie  i  t.  d.^ ;  w  porównaniu  zaś  z  mową  Ulisesa  zawićra 
tćż  przemówienie  Menelaja  „TcaOpa^.  Ulises  mówi  dtużij^  ku 
końcowi  mowa  jego  staje  się  bardzićj  urywaną,  złożoną  z  sa- 
mych prawie  pytań,  co  doskonale  odpowiada  słowom  Ante- 
nora:  <rcot(7X6v,  Gicai  8e  i8eox6  xaT3t  x3'^^^ę  6[ąkaxa  wi^faę,'  ozna- 
czającym namysł  i  wyniUą  ztąd  urywkowość  mowy.  O  ile 
zatćm  krótki  występ  obu  tych  greckich  posłów  w  OPG  upra- 
wnia nas  do  wniosków  o  ich  charakterze,  to  i  tu  zauważyć 
możemy  zgodność  z  charakterystyką  ich  daną  w  Iliadzie. 
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Na  utworzenie  postaci  Heleny  w  OPG  złożyło  się 
bardzo  wiele  reminiscencyj  z  tak  obfitćj  lektary  Kochanow- 
skiego. W  przemówieniu  j6j  pićrwszóm  (OPG  88—114)  oprócz 
61adów  Owidyjuszowój  Heroidy  XVII  możemy  wykazać 
i  homeryczue  wpływy: 

Helena  w  OPG.  pewna  prawie,  że  wrócić  musi  z  Me- 
nelajem;  już  się  naprzód  troska,  jakie  to  będą  jćj  przeno- 
siny: (100—104). 

jakąż  ja  twarzą  bracią  swą  miłą  przywitam. 
Jakoż  ja  niewstydliwa  przed  oczy  twe  naprzód, 
Mężu  mój  miły  przydę  i  sprawę  o  sobie. 
Dawać  będę?  a  będęż  w  twarz  ci  wejżreć  śmiała"? 
W  Iliadzie  T,  121  i  nn. :  Iryda  oznajmia  Helenie  o  ma- 
jącym się  odbyć  pojedynku,  a  na  tę  wieść:  (139  i  nn.) 

dwBpóę  T€  TCooTŚpoio  xal  (Joreoę  i^Sł  to>v^(i)v.  (W  przekładzie 

Kochan.). 

...  „tęsknicę  w  sercu  uczyniła, 

po  pićrwszym  mężu  i  po  rodzicach  zostjjych, 

i  po  miłćj  ojczyźnie  i  po  dziatkach  małych*.  A  nieco 

niżćj  r  173  i  nn. 


^)  Szczególnie  godne  porównania 
Ovid.  Heroid.  XVn  różne 
miejsca : 

(w,  51)  clara  satis  do- 
mu s  haec  nobilitaie  stM. 

(w.  13y  14)  rustica  sim 
sane  dum  non  oblitapu- 
doriSj  dumąue  tenor  vi' 
tae  sit  sine  hbe  meae. 

(w.  227^  8)  Quis  mihi, 
si  laedaTy  Phrygiis  suc- 
curret  in  oris;  unde  pętam 
frałreSf  undeparentis  opem? 

(ww.  209—214y  17)...ipse 
mihi,  guoties  iratus,  adul- 
tera  dices... 


są  następujące  miejsca: 

Kochanowski:  OPG  106 — 
113  zacnych  książąt  córką 
będąc  szłam  w  dom  książęcy 
zacny;  dał  był  bóg  urodę, 
dał  potomstwo  dał  dobrą 
nadewszystko  sławę, 
tom  wszytko  prze  człowieka 
złego  utraciła. 

Ojczyzna  gdzieś  daleko, 
przyjaciół  nie  widzę, 
dziatki  nie  wićm,  żyweli, 
jam  sama  coś  mało  od  nie- 
wolnice różna,  przy  mów- 
kom dotkliwym  i  złój 
sławie  podległa. 
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uiet  ci)  ćic6|tóf)v,  ^flJXa|iov  Y^ojrotię  t6  'XwcoO(ja, 
zaiSa  Te  TiQXuY^jy       !6(AiQXtx.{iQy  ipatt&vĄł.  (W  przekładzie 
Koch.). 

bodajbych  była  miała  złe  i^onanie, 

kiedy  ja  tu  z  twym  synem  na  morze  wsiadała^ 

a  męża  i  ojczyznę  miłą  zostawiała^. 

Eównorzędnie  z  tym  czytamy  w  OPG  104,  5:  ;,bpdaj 
żeś  ty  był  nigdy  Sparty  nie  nawiedził,  nieBZCzęsny  Pryjamida"! 

Tęsknica  Heleny  wyrażona  w  Iliadzie  (r  139)  znacho- 
dzi  tóż  swój  wyraz  w  przyme^ionóm  miejsca  0P6  100 — 
104  (,,mężu  mój  miły").  Zgodność  zatćm  co  dotegopnnktu 
między  Iliadą  a  OPG.  nie  może  nlegai  wątpliwości.  Tćm  tm- 
dnićj  zroznmieć  nam,  skąd  Loewienfeld  w  rozprawie  swój 
o  Janie  Kochanowskim  ^)  do  takiego  rezultatu  dochodzi : 
„Die  Charakteristik  der  flmptpersonm  ist  eine  gluckUche^ 
besanders  die  der  Helena.  Hier  toeicht  der  Diehłer 
von  Homer  ab  (?!),  indem  er  aie  uns  ąls  die  mit  Oewalt 
ihrem  Mannę  entrissene  und  na(^  der  Riickkehr  eu  ihm  sehn- 
suchtig  verlangende  (?)  Gałłin  darsłe&ł^  eine  Ahweichung^ 
die  dem  miblichen  Charakter  wie  der  ganzen  LicMung  gum 
Yortheil  gereicht^.  Gdy  poseł  łarysów  kończąc  rzecz  swoję 
mówi  do  Helenjr  (OPG  376,  7):  „t^yĄj  mąż  w  domu  cię  da- 
wnp  czeka,  a  tak  ;aie  mieszkajmy",  odpowiada  mu  Helena 
prosto:  „Dobrze  mówisz  idż  ty  wprzód,  ja  zatobą  w  tro- 
py", a  więc  wcale  nie  jako  f,sehnsiichtig  verlangende  Gattin^, 
na  czćin  ęjię  chór  ppznąję,  móMriąc:  (379,  80) 
podobno  ta  powieść  k'myśli;.... 

i  onój  nie  wióm,  na  co  tą  radość  wynidzie". 

My  w  tój  zmienności  i  chwięjności  Heleny  odmalpwanćj 
tak  jaskrawo  w  OPG.  wifizjmy  nowy  dowód  zależności  dra- 


^)  JoH.  Koch.  und  seine  lateinische  Dichtungen . . .  R.  Loe- 
WENPBLD.  Inąug.  J)i$s.  Posen,  1877^  ną  str.  70. 
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iMtu  KfOCHAirow^KiEao  ad  Iliady.  Wszakżeż  zupełnie  tak 
M$XĘto  postępuje  floibie  Helena  w  UL  k«.  Iliadj,  gdy  raz  tę- 
skni za  ojczyzną,  mężem  (F  139  i  nn.)  to '  znów  pod  koniec 
tćjże  księgi  j^za^ywa  wczasu^  z  Aleksandrem;  jak  to  już  tra- 
fnie okre61ił  cbwisjiioóć  tę  ji^  eharaktem  Naegblsbach  ^) : 
^Es  ist  eben  Helena  das  weibUche  Gegenbild  des  Paris.  Wie 
dieser  ^wis^hen  Heroisnms  und  Feigheił,  gunsohen  Krafl  und 
Sinfdichkeit  hm  uttd  hergetrieben  wird^  so  schwankt  sie  ewi- 
schen  Tt^snd  $md  Schwaehe  gmschen  Hass  und  Liebe; 
eie  loermag  dem  Seiz  des  Yetfukrers^soioenig  eu  mdersłehen^ 
-dis  eie  ihrem  besseren  Selbst  gdnglich  entsagen  hann^..  Słowa 
te  w  zTifie^iiośdi  zastósować  .«ię  dadzą  do  Heleny  z  OPG: 
Msisftbfjąea  na  „nieszozęsnego  Pryjąmidę^  ryehło  zapomina 
„tęskoicy^y  zapon(iina  ^mięża  miłego^  a  pośpiesza  do  „beze- 
cnego  Aleksandra^.  — 

b)  Ślady  jf synowe,  jakie  w  OPG.  ka4ą  wnosić 
o  silniejszym  wpływie  (Biady  na  tenże  ilkamat : 

Znakomitą  usługę  wyświadcza  nam  tntąj  tinmaczenie 
EonHANOWSKiiBGo  Ol  ka.  Biady ,  mpżemy  bowiem  wpływ 
Diady  na  OPG.  nieoraz  na  possseaiególnyeh  wyrazach  wykazać: 
OPG.  17  (Aleksander).,  towarzystwa  zbiira.  Na  myMi  mógł 
mle4  K<KJ9A2ipW8Ki  r  47 : 

...  kdpwę  iplfipoię  dr(elpaą 
co  w  polskim  jego  ^zekładzie  uwydatnia  się  lepićj :  (Honom. 
w.  47), 

zebrawszy  towarzystwo, 
gdzie  także  o  Aleksandrze  mowa.  Do  wpływów  językowych 
leczyć  tóż  musimy  OPG  lU: 

„Dziatki,  nie  wićm.żyweli"? 

O  jednćj  przeeie  Hermionie  myfiłeć  mogła  Helena 

^)  Ąnhang  gur  Ilias  von  JLmeis-HenUe  P  Lp0.  1871^  str. 
173. 

')  Trudno  przyjąć,  aby  Koohąn.  szedł  za  podaniem  póżniej- 
szćm  (według  Stbzyghora  i  i.)  jakoby  Helena  z  Tezenssem 
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zkądże  „dziatki"  ?  Nie  umiemy  tego  inaczćj  wytłumacyć,  jak 
wpływem  przekłada  polskiego^  gdzie  w  odpowiednićm  miejsca 
czytamy:  (Monom.  w.  137 — 140): 

;,Tycli  słów  Iris  do  pięknćj  Heleny  ażyła, 

którymi  jćj  tęsknicę  w  sercu  uczyniła, 

po  pićrwszym  mężu  i  po  rodzicach  zostały ch, 

i  po  mił6j  ojczyźnie  i  po  dziatkach  małych". 

Pomimo,  że  w  Iliadzie  (r  140)  wcale  nic  o  dziatkach 
nie  słyszymy.  Dodatek  ten  ze  strony  Kochanowskiego  uważać 
należy  zdaniem  naszóm  za  uzupełnienie  wywołane  potrzebą 
rymu  ^).  Że  tak  rzecz  pojmować  należy,  dowodzić  się  zdaje 
r  175,  gdzie  wyraźną  mamy  wzmiankę  o  jednćm  dziecię- 
ciu:... -rcaiSi  16  rfik^^irri^ł  x.  t.  X.  Otóż  wiersz  ten  w  przekła- 
dzie Kochanowskiego  całkiem  pominięty,  czego  nie  mo- 
żna uważać  za  prostą  pomyłkę. 

Po  przemówieniu  Antenora  na  zgromadzeniu  zaznaczają 
się  różnice  przekonań  (OPG  303—306) : 

„  ...  toż  Eneas  mówił, 

toż  Pantes  i  Tymoetes  zgadzsd  się  i  Lampon 
i  Ukalegon  z  nimi  ale  Iketaon, 
.  coś  inszego  zrozumisd^ . . . . 
Krom  Eneasza  wszyscy  ci  bohaterowie  występują  w  Ili- 
adzie (P  146  i  nn.  —  Monom.): 

„a  tam  siedzieli  radząc  około  Pryjama, 

Pantes,  Tymoetes,  Lampus,  Ikateon  siwy 

Klytias,  Ukalegon,  Antenor  szedziwy"... 


miała  córkę  Ifigenią.  Por.  Prrllbba:  Griech.  Myth.  IP 


^)  Że  dla  rymu  Kochan,  nieraz  dosłowność  przekładu  po- 
święcał, dowodzi  wiele  miejsc  w  ^Psałterzu  Dawidowym" 
(na  00  w  wyd.  pomnikowóm  zwrócono  uwagę)  i  w  samćj 
Monomachii.  Por.  n.  p.  T  173  i  nn.  z  odpowiednićm  miej- 
scem przekładu. 
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Nazwiska  tedy  z  tego  miejsca  Iliady  Kochanowski 
zaczerpnął.  Rola  oponenta,  jaką  Kochanowski  Hikeatonowi 
w  OPG  wyznacza  nie  jest  mu  w  Iliadzie  właściwą,  gdzie 
wcale  niepozorne  ma  miejsce.  Pod  względem  języka  warto 
porównać  przemówienie  Menelaja  w  OPG  410—12  z  prze- 
mówieniem Pryjama  w  Iliadzie  r  276 — 28Q  (Monom.  ww. 
277—283): 


OPG  410-412. 
Wieczne  światło  niebie- 
skie i  ty  płodna  ziemi,  i  ty 
morze  szórokiC;  wy  wszyscy 
bogowie  i  wysocy  i  niscy, 
świadki  mi  dziś  bądźcie.... 


Monomachia,  277—283. 

Boże,  który  początku  nie 
masz  ani  końca  i  ty  ogniu 
wysoko  lecącego  słońca,... 
i  wy  rzeki  i  ziemio  nie- 
wzruszona wiecznie!  i  wy 
inszy  bogowie,  co  na 
drugim  świecie...  bądź- 
cie świadki! 

Wprawdzie  porządek  słów  odmienny ,  niekiedy  jedno 
pojęcie  oddane  innćm  pokrewnćm,  ale  ton  obu  modlitw  je- 
dnakowo podniosły  i  uroczysty,  wezwanie  bogów  górnych 
i  podziemnych  jednakie. 

Drobniejszy  ślad  w  OPG  4l9  „pomścicie  zelżenia" 
w  porównaniu  z  Monom.  343  „pomścić  zelży wości  swojój". 
Po  mowie  Aleksandrze  (OPG  258  i  nn.): 
szept  między  ludźmi 
„rozlegał  się  po  sali ;  jako  więc  ku  latu 
robotne  pszczoły  w  ulu  szemrzą  kiedy  wodza 
nowego  oglądały  a  chęć  nastąpiła 
od  macior  się  wynosić  i  noWe  zaczynać 
gospodarstwo  —  szmer  w  ulu  i  rozruch  kryjomy : 
taki  dźwięk  tam  natenczas  wstał  był  między  ludźmi." 
Prześliczne  to  porównanie   odżyło  po  wiekach  tak 
wdzięcznie  w  „l^anu  Tadeuszu  (Ks.  II.) 

„  ...  aż  w  cichym  i  samotnym  domie 

Wszczął  się  naprzód  szmer  potćm  gwar  i  krzyk  wesoły 

iFak  w  ulu  pustym,  kiedy  weń  wlatują  pszc^c^/ 
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Prawdopodobnie  zaczerpnął  Kochanowski  motywów  do 
swego  porównania  albo  z  iKady  albo  tóż  od  Wergila.  W  dra- 
giój  księdze  Iliady  rada  starszych  po  wyslachaain  powieści 
Agamęmnona  o  śnie  zwoływa  zgromadzenie  ogólne  Achajów ; 
Ind  się  tłoczy,  nadciąga :  B,  87  i  nn.)  ifize  ?3v£a  etosi  itó>:t<«aG)v 

U  Wergilego  w  Eneidzie  I  430 — 6 :  „gualis  apes  aentate  nova 
per  fiorea  rura  eaerceł  sub  sole  labory  cufn  geńiU  (tdhdk^ś  eUtk- 
ount  feiusy  aut  cum  liguentia  mella  stipant  . .  ^ 

Przyjąć  należy,  że  jedno  i  drtfgi^  niiejsce  tiM  Koc^- 
KOWBKi;  ale  niepodobna  któremuś  z  nich'  stanowczo  przyznać 
pierwszeństwo  wpływu.  Zaaważyó  jedmik  motna,  okoKcz- 
ności  towarzyszące  porównaniom  są  tak  w  IKaidzi^ś  jak  i  w  OPO' 
jednakie :  w  jednćm  i  dragićm  bo<<^ieM'  miejscu  tłem  obfaeu 
jest  zgromadzenie  obradujące.  Te^  gttWńie  W^Ils^ 
nakłania  nas  do  przypuszczenia,  że  KociiANÓ^^f^e)6SM(j  ofi- 
sującemu  tok  obradowania  przyszedł  na/  pamięć  opl^  zgro- 
madzenia obradującego^  w  IHaidzie'  a  z  Bim  ^tt^^ff&^skń^l  ^ę 
i  ohraz  pszczół.  Z  Kóm  porównaniem  wycz^e^j^tięliśmy  yeik 
się  zdaje  zasób  śladów  Iliady  w  OPG.  Wpłj^  efpwpei  hf^- 
merycznćj  na  dramat  JAKA^  EocHANOws^ififiao  uwMoe^nia  się 
tedy  głównie  w  ch^rakteFys=ty wybittiiej^Kycb  dsft& 
i  w  pomnićjszych  śladach  językowych.  Idfiii^y-  teyaz  4fkr^ 
nym  wyżćj  porządkiem  osób. 

Eassandra. 

Proroctwo  Eassandry  stanowi  nie  małą  oaidobę  OPG; 
„jest  jednym  z  najpiękniejszych  ka^yałków  poezyi  słowiań- 
skićj  i  pod  względem  utworu  i  pod  względem  słylu"  mówi 
Mickiewicz  w  swych  wykładach  o  Literaturze  słowiańskićj 
(wyd.  Wrotnowskiego,  str.  452.).  Nie  mnićj.  peWną  rzeczą 


^)  Popierać  to  zdaje  się  inna  remiscencyja  z  Ii.  R  5  i  nn,  jaką 
napotykamy  u  fioch.  W  elegijach  łaciftskich  (IL  Xl,  1:  ,jAb 
Jove  Maeonidesr  fnitti  quo(pte  somnia  dixit'^). 
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wyda  się  każdemu  kto  je  z  uwagą  przeczyta,  że  wpłynąć 
nań*  musiały  siłnie  źródła  klasyczae.  Myliłby  się  jednak, 
ktoby  greckim  źródłom  wyłączny  wpływ  przepi8yw:ał.  Owszem 
wykażemy  niżój,  że  dwa  wpływy  głównie  oddziałały  w  tóm 
miejscu  na  KocHANOWSKiBao ;  z  tyołi  silniejszy,  bo  nietylko 
treści,  ale  i  formy  dotyczący  —  łaciński.  Podania  o  zawiąż- 
kach  przyszłćj  wielkiój  wojny  trojańskiój,  o  losie  zburzonój 
Troi  i  }(q  królewskiój  rpdziny  stanowiły  pd  najdawniejszych 
czasów  ponętny  przedmiot  do  opićwania  dla  poetów,  naprzód 
greckich  póżniój  rzymskich  i  innych.  Najdawniójsze  utwory 
tego  rodzaju  zaginęły,  ślady  rozpowszechnienia  mytu  wyryły 
się  atoli  głęboko  w  9tworach  i;ragików  greckich,  z  pomiędzy 
których  Eurypides  szczególnie  z  upodobaniem  tragiczność  rodu 
Pryjftmowego  przedstawiał.  (Troady,  Hekuba,  Andromacha). 
Po  zgonie  wielkich  swyc^h  koryfeuszów  wiodła  tragedyja  gre- 
cka jsztuczny  niejako  żywot  w  Bzymie,  pielęgnowana  przez 
ludzi,  którzy  jeśli  może  nie  mnićj  luh(^wali  się  w  niewyczer- 
panych motywach  podań  wieku  bohaterskiego  to  jednak  ani 
geniuszem  poetyckim  ani  zrozumieniem  narodowego  helleń- 
skiego ducha  nie  mogli  się  mierzyć  ^  wielkimi  dramaturgami 
Hellady.  Przejrzawszy  okruchy  tragików  rzymskich  (Liviusa 
Andronika,  Enniusa,  Naeyiusa,  Pacuyiasa  i  i.)  zwracamy  się  do 
zbioru  tragedyj  przypisywanych  L.  Annaeusowi  Senece. 
Z  tych  dwie:  „Troady^  i  „Agamemnon"  osnute  są  na  tle 
podań  o  zburzeniu  Ilionu  i  powrocie  bohatyrów  z  pod  Troi. 
Nie  tu  miejsce  zastanawiać  się,  o  ile  znajomość  tragedyj 
Seneki  przewyższała  w  epoce  Odrodzenia  i  późnićj  nawet 
znajomość  arcydzieł  Eschyla,  Sofoklesa  i  Eurypidesa  ^)  Ogra- 
niczamy się  na  dostarczeniu  dowodu,  że  Kochanowski  w  pro- 

^)  Jak  w  czasie  pierwszych  j[uż  ruchów  humanizmu  naślado- 
wano Senekę,  świadczą  dwig  humaniści :  Albertino  Mus- 
sato  w  tragedyi  „Eccerinis"  i  Antonio  Lose  hi  w  tra- 
gedyi  p.  n.  „Achilles"  (1.390).  Por.  pod  tym  względem 
Voigt'A.  Die  Wiederbelebung  des  clasischen  Alterthurm 
oder  das  erste  J<dirhundert  des  Humanismus  U*  Berlin 
1881  na  str.  409. 

WjÓM»  filolog.  T,  X, 


322 


roctwie  Kassandry  zawisłym  jest  od  Seneki.  Zawisłość  ta 
uwidoczni  się  najlepiój  zestawieniem .  oopowiednich  miejsc 
z  Seneki  „Agamenona"  i  Kochanowskiego  „Odprawy". 
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Z  porównania  tego  wynika  naocznie  zależność  Kochą- 
NOWSKiEGO  od  Seneki  równająca  się  w  niektórych  miejscach 
wierności  przekładu.  Naturą  rzeczy  zmuszony  zmienia  Kocha- 
nowski „podwójne  Argos"  (o  jakióm  u  Seneki  Kassandra, 
branka  Agamemnona  w  Mycenach  stósownie  mówi)  na  odpo- 
wiednie dla  swego  dramatu  „dwie  Troi".  Oprócz  tego  całego 
okresu  nie  mamy  zresztą  do  wykazania  wiele  pewnych  śla- 
dów wpływu  Seneki :  Seneka  w  „ Agamemnonie"  tymi  słowy 
każe  opłakiwać  Kassandrze  smutny  los  Fryjama:  (Agam. 
w.  742,  3). 

....  te  seguor  io  ta  pater 

Troi  a  sepulte,^)  ... 

Ten  obraz  zagrzebanego  całą  Troją  ojca  odtworzył 
Kochanowski  w  skardze  siostry  bolejącćj  nad  losem  Hektora : 

(OPG  532  —  4)  Nieprzepłacony  duchu!  z  tobą  pospołu 
i  ojczyzna  umarła;  jednaż  mogiła 
oboje  was  przykryje. 

Matce  tak  wróży  Kassandra  (OPG  555,  6) 

Matko!  ty  dziatek 

Swoich  płakać  nie  będziesz,  ale  wyć  będziesz. 

Porównać  z  tćm  można  Sen.  Agam.  706 — 8: 
„Hecuba  fatorum  nova8 

ea^peria  legea  induit  vultu8  fero8: 

circa  ruinas  rabida  latravit  auaa 

Troiae  superstes,  Hectori^  Priamo,  tibi. 

Myt  o  Hekubie  przemienionćj  w  sukę  był  jednak  ogólnie 
znany,  tak  że  stanowczo  orzec  nie  możemy,  czy  właśnie 
w  wymienionćm  miejscu  Seneki  upatrywać  należy  źródło  re- 
miniscencyi  Kochanowskiego  (por.  np.  podobne  miejsce  u  Owi- 
dego,  w  Met.  Xin,  569). 

Podobnież  nic  pewnego  nie  da  się  orzec  o  następują- 
cych miejscach,  na  które  jeenak  zwrócić  uwagę  uważamy 
za  stósowne:  Seneka,  Agam.  631,  2  w  por.  z  OPG  541,  2; 

*)  Tekst  przechowany  w  Mss.  niepewny.  Por.  wydanie  tra- 
gedyj  Seneki  przez  Fr.  Leona  Berlin  1879  II  str.  230. 
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626  noctis  furto  z  OPG  544  noc  podejrzana;  ww.  706,  746 
i  7,  778,  —  Eassandra  odzywając  się  w  OPG  525:  „o  mu- 
ry, nieśmiertelnych  fękń  robbto!  jaki  koniec  was  czeka? 
ńadladnje  narzekania  Trojanek  w  „AgiEunemnonie''  651,  2: 

moeniay  divum  fabricata  mann 

diruta  ńostra?  ... 

Żal  za  Hektorem  wyrażony  w'  OPG  626  —  7  i  532  —4 
por.  z  Seneki  Troad.  124—129. 

Zależność  od  Seneki  w  całym  okresie  od  w.  495  do 
w.  514  ustaje  z  tym  wierszem,  aby  odtąd  ustąpić  miejsca  in- 
nćj  reminiscencyi:  obraz  łani  broczącćj  krwią  zapożyczony 
z  Owidego  Heroidy  V  (116—120),  jak  zresztą  list  ten  inne 
jeszcze  pozostawił  ^ływy,  o'  których  przy  sposobności  po- 
mówimy. Heroidy  Owidyjus^a  tak  w  łacińskich  utworach 
EochakoWskiegh:),  jak  i  w  polskich  w  ogóle  liczne  pozosta- 
wiły ślady ;  dla  naszego  d^antatn  ^żne  szczególnie  są  listy : 
piąty,  szesnasty  i-  śiedmnasty  z  napisami: 

Oenone  Parffi  —  ^aris  Helenaie  —  Helena  ParidL 


Ovid.  Bplst'  V.  (w. 
113--124) 

Hoe  tua  nam  recoloquondam 
germanu  canebat  Sic  mihi  di/- 

ftma  vatieinała  comii:  

„Graiaiuvencaveniłj  quae 
tepatriamgue  domumąue  Pśr 
dat !  lo  prohibe  !  Grraia  tti- 
vencavenitl  Dum  licety  obsee- 
nam ponto  demergit  e pup* 
pim! Heuguantum  Phrygii 
sanguinis  Ula  vehit!^..,. 

Ahl  nimium  vate8  miserae 
mihi  vera  fuisti  Possidet  en 
saltus  Ula  iuvenea  meos.*. 


Kochanowski  Of&SlÓ— 524 

Owoż  i  łani  morzem  głębokim  pły- 
nie. Kieszezęśliwa  to  łani,  złój  wró- 
żki łani.  Brońcie  brzegów  paste- 
rze! nie  dopuszczajcie  Tćj  nie- 
zdftrzonój  gościej  nigdzie  do  ziemie; 
Nieszczęśliwa  to  ziemia  i  brzeg  nie- 
szczięsny,  Gdzie  ta  łani  wypłynie; 
nieszczęsniaknieja,  Gdzie  wnidzie 
i  gdzie  gładki  swój  bok  położy, 
Wszytki  stopy  wszytki  jćj  łożyska 
muszą  Krwią  opłynąć;  upadek, 
pożogę,  pustki  Z  sobą  niesie. 
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Z  widoczndm  upodobaniem  ponowił  Kochanowski  obraz 
tett  jeszcze  tm  ra»  w^  „Pie&niach"  kś.  II.  pieśA  V.  &— 8: 

„Niewienły  "httiźyn  psy  zapuścił  swoje; 

któi^zy  zagndi  piękne  łanie  twoje 

z-  d^iećm?  polipołtt  a  ńióttiasz  nadzieje , 

by  kifedy  ńiialy  na^^iedzić  sWe  knieje". 

Ńie  ń^leży  teH  zapominać  o  Eńeidzie  Wergilego^  która 
również  kilku  szczegółów  do  proroctwa  Kassandry  mogła  Ko- 
ctfANO'v^sRiEMu  dóstarczyć  Badając  jednak  dalój  proroctwo 
Eass^ndty  napotykamy  na  wztnianki  nie  dające  się  odnalóść 
Ani  n  Senekf  ani  u  innych  klaąyków  łacińskich.  Dotyczy  to 
mianowicie  okrestt  od'  W.  52d— 639^.  Ust^p  ten  jest  niejako 
inwektywą  nu  Achillesa,  któta  dosięga  szczytu  oburzenia 
w  wykrzyku:  „srogi  trup ó kupcze"  (w.  635.)  Treść  tego 
okresu  nie  przedstawiałaby  zresztą  nic  nadzwyczajnego; 
wszakże  wykupienie  zwłok  Hektora  przez  Pryjama  mogło 
byćr  KobHANoS;rsKiEMu  znane  z  końcowćj  ks.  Iliady.  Jest 
przem-  w  okresie  tym  wyraz,  który  formą  swoją  zło- 
żoną zastanawia,  a  jako  epitet  Achilla  każe  szukać  żró^a 
swego  wpoezyi  greckićj  — wyrazem  tym:  trupokupiec.  U  Ho- 
mera nie  znachodzimy  ani  epitetu  takiego  dodanego  Acbille- 
sO^Wi  ani  w  ogóle  takiego  wyrazn.  Zwróciwszy  się  do  ogól- 
nego słownictwa  greckiego  znachodzimy  odpowiedni  zupełnie 
i^raz  i  złożenie:  v8xpoicćpva(;.  Wyraz  ten  znachodzi  się  tylko 
u  poety  Lycophrona>  który  tćż  jest  jego  twórcą').  Utwór 
Lycophrona:  'A^e^oyBpa  (inna  nazwa  Kassandry)  dla  swój 
ciemnćj  dykcyi  i  suchego  przedstawienia  mało  był  w  epoce 
odrodzenia  czytany.  Zwano  go  za  Suidasem     (j)coTetvbv  zo(t)ii.a, 

^}  Druga  ks.  Eueidy  ma  kilka  .punktów  stycznych  z  pror. 

Ka88and.y:  Aen.  H.  246,  7  z  OPG.  603  —  6;  Aen  II, 

278,  9  z  OPG  628,  Aen.  H.  623  z  OPG  648;  Aen.  H, 

542  z  OPG  629  ^oziębłe  ciało". 
*)  Por.  najnowsze  wydanie  poematu  Lycophrona  przez  Edwarda 

Sche  er^a,  w  Berlinie  1881  Vol.  I.  praef.  p.  XVI  i  lndex 

vocabulortm  str.  136. 
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obscurum  poema.  Jakkolwiek  w  poemacie  tym  napotkaliśmy 
nie  mało  wzmianek  odpowiadających  niektórym  wzmiankom 
w  OPG  to  jednak  trudno  nam  było  uważać  te  odpowiednie 
wzmianki  za  wynik  silniejszego  wpływu  jednego  utworu  na 
drugi  zwłaszcza  w  takich  przypadkach,  gdzie  odszukaliśmy 
inne  wybitniejsze  ślady  łacińskich  autorów.  Oto,  co  po  dłuż- 
szćm  zastanowieniu  przypisać  mogliśmy  wpływom  lektury 
Lykofrona. 

Wyraz  „trupokupiec"  (OPG  535)  jest  niewątpliwie  od- 
daniem greckiego  wyrazu:  ve>tpox£pvaę  utworzonego  przez  Ly- 
kofrona i  użytego  przezeń  raz  tylko  w  „Aleksandrze"  w.  276 
w  tómże  samćm  znaczeniu  i  także  o  Achillesie. 

Nadto  zestawić  można  następujące  miejsce  Lykofrona 
Aleksandry  z  odpowiednićm  w.  OPG: 


Lycophr.  Alex.  281  i  nn. 

&  8aT(xov,  oTov  >c{ov'  aiTTdbaeię  Só- 
[jL(ov,  2pei(7(xa  TCOcTpaę  Suoru^^uę 


Kochan.  OPG.  526,  7. 

....  ciebie  mój  bracie, 
stróżu  ojczyzny,  domu  z  a- 
cna  podporo.... 
Lecz  i  ty  


Zresztą  ustęp  ten  OPG  przeplatają  reminiscencyje  z  Se- 
neki, o  których  już  wyżćj  była  mowa. 

Wiersze  537  i  nn.  OPG,  gdzie  mowa  o  Neoptolemie 
uważamy  za  naśladowanie  allegorycznego  sposobu  przedsta- 
wienia właściwego  Lykofronowi.  Tu  tćż  zaliczyć  wypada 
w.  550  OPG  gdzie  tenże  Neoptolem  nazwany  „okrutnego 
lwa  szczenięciem".  Następuje  dalćj  krótki  opis]  zburzenia 
Troi;  słyszymy  o  „pobiciu  wszystkich  synów"  o  zabraniu 
„dziewek"  w  niewolą  (Andromacha,  Kassandra),  o  tćm,  że 
„drugie  kwoli  trupom  umarłym  na  ich  grobiech  bić  będą" 
(Polyxena),  o  matce,  „która  dziatek  swoich  wyć  będzie". 
(Hekuba.)  Są  to  szczegóły,  których  nie  można  przypisywać 
wpływom  jednego  wyłącznie  autora  klasycznego.  Złożyła  się 
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na  nie  bogata  lektnra  Kochanowskiego  a  u  klasyków  rzym- 
skich (Yergilius,  Oyidius,  Seneca)  mógł  się  on  równie  do- 
brze ze  szczegółami  tymi  zaznajomić,  jak  przy  lekturze  greckich 
autorów.  Komentarze  egzegetyczne  dołączane  do  wydań  pou- 
czały pod  tym  względem  najdokładniej  Nie  mniój  bogate 
były  komentarze  do  klasyków  rzymskich  nowsze|  i  starsze, 
że  wspomnimy  tu  tylko  o  komentarzu  Serviusa  do  Eneidy 
(ed.  R.  Stephana ;  G.  Fabrycego'  Bas.  1551 ;  por.  Teuflfel 
GRL*  §.  43 J,  2),  gdzie  z  prawdą  historyczną  bajeczne  myty 
bujnie  poplątane.  Znaledć  tam  mógł  Kochanowski  cały  zapas 
potrzebnych  mu  notatek  mytologicznych,  historycznych  i  t.  p. 

*)  Tak  np.  do  Lykofrona  mógł  mieć  Kochanowski  wybor- 
ny komentarz  uczonego  Cantera  dołączony  do  tekstu : 
AYK0OP0N02  TOY  XAAKIAEQ2  'AXćęav8pą.  Lyco- 
phronis  Chalcidensis  Alexandrae  sive  Cassandrae  ver- 
aiones  duae :  una  ad  verbum  a  6r.  Cantero  altera  carmi- 
mine  ea^rdssa  per  Jospphum  Scaligerum,  Annotationea  in 
priorem  versioncm  G.  Canteńy  ąuibus  loca  difficUiora  par- 
tim  e  scholiis  graecis  partim  ea  aliis  scriptt,  eaplicantur 
etc.  Basileae  1566.  —  Do  wyrazu  „trupokupiec''  mamy 
tu  uwagę  Cantera  (p.  167),  która  wcale  się  zgadza  z  przed- 
stawieniem rzeczy  w  OPG  i  zwiększa  prawdopodobieństwo, 
że  z  tego  wydania  Kochanowski  Lykofrona  poznał: 
„Achilles  enim  Heetoris  cadaver  Troianis  noluit  reddei^e, 
pńn8quam  ipei  Priamus  aur  i  pondua  aeąuilibre  pro 
eo  appenderetf  5(iov  e?X>cu(je  to(jóutov  >caTa3-s{ę,  ut  ait  Diphi- 
lus.  (OPG  631  „musi  je  u  rozbójce  zło  lem  kupować") 
SimiliŁer  autem  A  chillfSj  cum  in  A  poUinis  1  hym- 
braei  templo  sub  specie  conirahendi  cum  Polyaena  mątri- 
monii  comprehetisus  et  a  Paride  transfiaua  easet 
etc.  To  przeciwstawienie  losu  Hektora  losowi  Achillesa  znaj- 
duje odbicie  w  OPG  534  i  nn.  Lecz  i  ty  srogi  trnpo- 
kupcze  niedawno  i  sam  polężesz  strzałą  nie  mężnćj  (por. 
Monom.  405)  ręki  prędko  objeżdźon.  Zresztą  porównać 
można  z  tymi  objaśnieniami  Cantera  nastę)>ujące  miejsca 
OPG  w.  525  z  Cant.  p.  175  s.  v.  alteram;  podanie  o  He- 
zyjonie  OPG  253  z  Cant.  p.  179  s.  v.  meus  cognatus\  p. 
180  s.  y.  quam  aliquando\  p.  172  s.  y.  guiflamm.  Za- 
bójstwo Neoptolema  (OPG  548,  9)  u  €antera  p.  169  s.  y, 
hei  mihi 
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Utwór  Tryfiodora  "Wtocnę  lX(ou  nie  wykazs^  nam  ża- 
dnych bliższych  korrelacyj  między  nim  a  Odprawą  Kocha- 
nowskiego. Wróżba  Kassandry  umieszczona  w  "AAcaotę  'IX(cu. 
od  w.  376—416  tonem  swym  caU^iem  odmiempui  od  niniej- 
szego przemówienia  w  OPG.  Niek^re  zgadnę  narziek;pi,nia 
i  apostrofy  (ww.  395  —  404^  nie  powinny  nas  ,wcale  dziwić 
przy  opracowania  jednego  i  tego  samego  tematu  i  bynąjmniój 
nie  mogą  stanowić  o  zależności  Kochanowskiego  od  Tryfio- 
dora. To  samo  się  da  powiedziieó  o  poemacie  Tzetzesa  fi 

*'Oii.Yjpov  WW.  708—710. 

Bozbiór  proroctwa  Kassandry  prząkonywa  fnąę  %B,t6vsky 
że  dwojakie  wpływy  uwzględnić  w  nićm  należy :  a)  łaciński, 
silniejszy  h)  grecki  ,  słabszy.  Dziedzina  jednego  a  drugiego 
wpływu  dość  dobrze  rozpoznać  się  daje. 

Przestraszony  proroctem  Kassandry  Pryja^i  przypomina 
sobie  inną  jeszcze  złą  wróżbę  t.  j. 

Sen  Hekuby.  Opowiada  tćż  o  uim  i  omawia  go 
z  Antenorem  (OPG  566  —  576).  Myt  grecki  zdawałby  się 
na  autora  greckiego  wskazywać,  skoro  jednak  porównamy 
skąpe  i  szczupłe  o  nim  wiadomości  u  greckich  pisarzów  ^) 
z  obszernićjszymi  wywodami  u  klasyków  rzymskich,  to 
i  tutaj  stanowczy  i  wyłączny  wpływ  na  Kocłianoi^skiego 
tym  ostatnim  przypiszemy. 

Owidyjusz  w  ten  sposób  każe  Parysowi  się  tłuma- 
czyć przed  Heleną  z  płomiennej  swój  mUości:  [Epist.  XVI; 


Matris  adliuc  utero  partu  rernorante  łenebar ; 
lam  gravidu8  iusto  pojidere  v enłer  erat  (OFG  667j. 
Jlla  sibi  ingenłem  vi8a  eat  anb  imagine  8  om  ni 
Flammiferam  ple  HO  reddere  ventre  facem  (OPG  569) 


')  W  kilku  tragedyjach  Eurypidesa  o  czóm  niżój,  u  Lykofrona 

ed.  Cantera  p.  .203  s.  v.  Facis. 
^)  Por.  także  odpowiedź  Heleny,  Epist.  XVn,  ^Zl^  8. 
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Territa  conaurgit,  mełuendague  noctis  opacae, 

Yisa  seni  Priamo,  vatibu8  Ule  refert. 

Arsurum  Paridis  vate8  Canit  Mion  igniy 

Pectofis  ut  nunc  esł,  faa  fuit  Ula  mei. 

Porównawszy  z  ustępem  przytoczonym  słowa  Pryjama 
w  OPG  567 — 9,  spostrzegamy  bliski  związek  wzajemny.  Nie 
samo  to  tylko  miejsce  wpłynęło  na  Kochanowskiego:  Pryjam 
usprawiedliwia  się  przed  Antenorem^  że  starał  się  „grzecliu 
tego  nie  żywić"  i  oddał  Parysa  na  pastwę  zwićrza  dzikiego. 
(OPG  573—6).  O  tóm  Owidyjusz  nic  nie  wspomina  —  jest 
to  reminiscencyja  innego  autora  równie  często  przez  naszego 
Jana  czytywanego. 

Autorem  tym  C  y  c  e  r  o.  W  dziele  ^de  divinatione^  (ks.  I, 
XXXI;  42)  przytacza  on  ustęp  nieznanego  poety  ^)  zawiera- 
jący także  krótką  opowieść  o  śnie  Hekuby.  Przytacza  ona 
wyrocznią  ApoUina,  w  którćj  mieści  się  przestroga,  aby  Pry- 
jam starał  się  stracić  syna  mającego  przyjść  na  świat: 

Quia  mater  gravida  parere  se  ardentem  facem 

Yiaa  est  in  somnis  Hecuba:  quo  facto  pater 

Rex  ipae  Priamus,  somnio  mentis  metu 

PerculstiSf  curis  8umptu8  suspirantibus 

Ex8aerifieabat  hoetm  balantibus. 

Tum  coniectorem  postulat  pacem  petena 

Ut  88  edoceret  obiecrdne  ApoUinenij 

Quo  8886  vertant  tantae  eortea  eomniUm. 

Ibi  ex  oraculo  voce  divina  edidit 

Apollo:  puerum  primua  Friamo  qui  foret 

Po8t  Ula  natU8y  temper  ar  et  tollere: 

Eum  eeee  eaitium  Troiae^  peetem  Pergamo. 

Ustęp  ten  znany  niewątpliwie  Kochanowskiemu  wraz 
z  całćm  dziełem  podid  mu  nowy  szczegół:  usprawiedliwianie 


Por.  Trogicorum  Latinorum  religuiae  ex  recensione  O. 
Kibbeckii  pag.  201. 

W7(U.  fi^og.  T.  X,  42 
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się  Pryjama.  Owo  ogólne  j^temperareŁ  toUere**  rozwinął  Ko- 
chanowski w  pełny  obraz: 

.  .  dawno  to  na  puszczy 

Wilcy  mieli  rozdrapać  i  kości  nieszczęsne 

Po  pustych  górach  roznieść. 

Dwie  tedy  głównie  remiscencyje :  Owidegfo  i  nieznanego 
poety  łacińskiego  złożyły  się  na  rozmowę  o  śnie  Hekuby 
w  OPG 

Zupełnie  na  wzór  tragedyi  starożytnćj  występuje  w  OPG 
poseł,  zdający  Helenie  sprawę  z  burzliwego  posiedzenia 
„rady"  trojańskićj.  Opowiadanie  jego  rozpada  się  w  ogóle 
na  dwie  części:  obronę  Aleksandra  (210—257)  i  spór  Ante- 
nora  z  Hiketaonem  (266 — 348).  Dowody,  jakich  Aleksander 
na  swą  obronę  używa,  jakotćż  argumenta,  jakimi  dwaj  starcy 
walczą,  zaczerpnięte  są  po  większój  części  z  XVI  i  XVn 
Heroidy  Owidyjusza.  Porównajmy  np.  następujące  miejsca: 


Ovid.  Epist  XVI  i  XVn 

na  róż.  m. 
E.  XVI,  36:  Te  prius  opta- 
viy  quam  mihi  nota  for  es. . 

(ib.Só)  nNo8  dabimus  quod 
ames  et  pulcrae  filia  Le 
dae  ibit  in  amplexu8  pul- 
crior  ipsa  tuoa''. 
(ib.  345y  6)  Phasida  puppe 
nova  vexit  Pagaseus  las  on 
laesa  nec  est  Colcha  Tes- 
sala  terra  mąnu 
(por.  tćż  ib.  339,  341) 


Kochanowski,  OPG. 

(221)  Nie  myśliłciem  ja  wtenczas 
namnićj  o  Helenie  ani  to  imię 
przedtym  w  uszu  myćh  postało 
Wenus....  mi  ją  sama 
napićrwćj  zaleciła  i  za  żonę 
dała. 

(233)  Nie  wióm,  czemu  onym 
się  zyśó  miało 

Medeą  z  domu  wykraść  od 
przyjaciół  naszych. 


^)  Ogólne  tylko  wzmianki  o  nim  napotykamy  u  Seneki; 
Agsm.  706;  Troad.  33—36. 
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E.  XVn,  241—6:  Uiąue  fa- 
vet  Cyłherea  tibi,  quia  vi- 
cit  habełgue 

Parła  per  arbiłrium  bina 
tropaea  łuum] 
Sie  illas  vereor^  quae.... 
iudiee  te 

causamnon  łenuere  duae. 


(283)  Jeśli  w  łaskę  dafa 
(Aleksander)  boginiej  swćj,  niech 
na  to  miejsce  dwa  się  boi, 

które  dla  nićj  rozgniewał  i 
sądem  swym  zganił. 


Nadto  zestawić  jeszcze  można :  OPG  220  z  E.  V.  16—20; 
79.  OPG  267,  z  E.  XVI,  127.  OPG  272  i  nn.  z  E.  V,  98. 
OPG.  280  z  E.  XVn,  246.  OPG  322,  3  np.  z  E.  XVn, 
64.  OPG  327  —  329  z  E.  XVI,  351,  2.  Nie  tyle  jednak 
poszczególne  odosobnione  miejsca,  ile  raczćj  wrażenie  ogólne 
po  przeczytania  wzmiankowanych  trzech  listów  Owidego 
najsilniej  przemawia  za  tóm,  aby  im  wpływ  nie  mały  na 
OPG  przyznać. 

CHÓRY  w  OPG.  y,Inter  caetera  trzy  są  chory,  &  trzeci 
i&koby  Greckim  chorom  przyg&nia:  bo  oni  iaż  osobny  chś- 
rdkter  do  tego  mśią,  nie  wićm  iśko  to  w  Polskim  ięzykn 
brzmieć  będzie" 

Snać  przeczawał  Kochanowski,  z  jakim  zadziwieniem 
ogół  polski  (nawet  część  jego  klasycznie  wykształcona)  przyj- 
mie tę  nowość  w  literata  rze  ojczystćj,  skoro  dodał  jeszcze 
te  charakterystyczne  słowa:  „rzeczy  tćż  dragie  nie  wedla 
aszn  naszych**.  Zastanówmyż  się  nieco  nad  chórami  w  OPG. 

Chór  pićrwszy:  „By  roznm  był  przy  młodości" 
znachodzi  się,  w  miejsca  stósownćm  i  treścią  swą  odpo- 
wiada doskonale  stanowi  akcyi.  Spór  Aleksandra  z  Anteno- 
rem  ■)  przechodzi  od  słów  łagodnych  do  coraz  gwałtowniej- 

Przedmowa  J.  Kochan,  do  OPG. 
')  Pod  względem  formalnym  zauważyć  w  nim  można  naśla- 
dowanie t.  z.  stichomytii  polegającćj  na  tćm,  że  dyja- 
log  toczy  się  bądź  pojedynczymi  wićrszami  odpowiadąją- 
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szych.  Aleksander  występaje  jako  zapaleniec,  Antenor  jako 
roztropny  mąż  stanu.  Chór  nawiązuje  do  tego  sporu  pieśń 
wysławiającą  zalety  rozumu  a  potępiającą  niebezpieczne  po- 
rywy młodości,  która  nie  zna  hamulca. 

Chór  drugi  już  się  nie  łączy  tak  ściśle  z  akcyją. 
Helena  rozprawia  z  Panią  Starą  o  zmienności '  losu  poczóm 
udają  się  w  głąb  domu  postanawiając  czekać  tam  wyroku 
jaki  zapadnie  na  radzie.  Chór  odzywa  się  z  przestrogą  do 
monarchów  w  ogóle;  w  dalszym  chyba  związku  odnieść 
można  przestrogę  tę  do  radzącego  właśnie  senatu  trojańskiego. 
Mamy  powody  do  przypuszczenia,  że  chór  ten  przyłączony 
był  luźnie  do  OPG  stanowiąc  pierwotnie  oddzielną  samo- 
istną pieśń.  I  tak  w  zbiorze  „Pieśni^  Kochanowskiego^) 
znachodzimy  w  ks.  II  pieśń  14ą,  która  jest  dosłownie  dru- 
gim chórem  OPG*.  Widocznie  zatćm,  że  już  w  rękopiśmie 
Kochanowskiego  między  ,,PieŚQiami^  rzeczona  pieśń  się  znaj- 
dowała i  że  ją  Kochanowski  pićrwotuie  do  zbioru 
swych  „Pieśni"  przeznaczył,  a  potćm  dopićro  zużyt- 
kował jako  Chór  w  OPG.  Dla  czegóż  bowiem  pozostsdych 
dwu  chórów  (a  przynajmnićj  pićrwszego  nie  mnićj  ogólnćj 
treści)  nie  znachodzimy  między  „pieśniami 

Chór  trzeci  wymaga  naszćj  pilnćj  uwagi,  bo  „gre- 
ckim chorom  przygśnia"  Posłowie  greccy  wzięli  odprawę: 
Ulisses  wyrzeka  na  młódź  wszeteczną,  co  państwa  gubi,  Me- 
nelaj  woła  do  nieba  o  pomszczenie  swej  krzywdy  a  po  ich 


cym!  sobie  bądź  tóź  parą  wiórszy.  Szybka  wymiana  myśli 
podnosi  wtedy  nie  mało  żywość  akcyi.  Używali  tćj  sticho- 
mytii  starożytni  tragicy  bardzo  często;  fragment  tłóma- 
czenia  tragedyi  ,jAlct>8ti8**  (wyd.  Turowskiego,  II.  na  str. 
145)  daje  właśnie  przykład  tćj  formy  dyjalogu.  Nie  rzadka 
i  u  Seneki  np.  Agam.  146 — 161  i  w.  i. 
')  Wyd.  pononikowe  T.  I,  str.  321. 

')  „Przyganiać"  należy  tu  rozumieć  w  znaczeniu  „doganiać" 
„naśladować''  p.  Linde,  p.  w.  przyganiać  2)  i  przygnać. 
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odejściu  chór  jakby  pod  wpływem  tych  gróźb  i  modłów  nuci 
pieśń  prześliczną,  pełną  smutnych  przeczuć. 

Chór  ten  istotnie  najwięcój  z  wszystkich  trzech  chórów 
przypomina  chóry  tragedyj  greckich.  Luźniejsze  połączenie 
z  akcyją,  treść  odbiegająca  niekiedy  od  roli  chóru  i  przera- 
dzająca się  pod  koniec  (w.  458  i  nn.)  jakby  w  proroctwo : 
wszystko  to  przypomina  zbyt  silnie  chóry  w  tragedyjach 
Eurypidesa.  Wiadomo,  że  tragik  ten  cieszył  się  w  dobie 
rozkwitu  humanizmu  a  i  długo  potćm  o  wiele  większym 
uznaniem  niż  dwaj  inni  koryfeusze  tragedyi:  Sofokles  i  Es- 
chylus 

Charaktery  namiętne,  o  silnym  indywidualizmie,  chara- 
ktery na  wskróś  ludzkie,  akcyja  żywa  i  język  dosadny  tra- 
gedyj Eurypidowych  odpowiadały  bardzićj  upodobaniom  i  sto- 
sunkom nowoczesnym  aniżeli  majestatyczna  powaga  i  groza 
wiejąca  z  potężnych,  nadludzkich  niemal  kreacyj  Eschyla 
i  Sofoklesa.  Bzecz  jasna,  że  Kochanowski  chcąc  przyozdobić 
dramat  swój  chórem  starożytnego  kroju  oglądnąć  się  mu- 
siał za  wzorami  znanymi  sobie,  a  dostarczał  mu  ich  obficie 
EUBYPIDtlS.j  Fragment  przekładu  Alcesty  dowodzi  dosta- 
tecznie, że  Kochanowski  Eurypidesem  dokładnićj  zajmować 
się  musiał,  skoro  zamyślał  przełożyć  jedcę  z  jego  tragedyj. 
Dowodzą  tego  nadto  i  ślady  wpływu  tych  tragedyj  w  OPG., 
do  których  teraz  przystępujemy. 

Chór  odzywa  się  do  łodzi ')  która  przywiozła  Helenę  do 
Troi  a  z  nią  trosk  brzemię.  Wzorem  był  tu  chór  niewiast 
łroezeAskich,j  kt^re  w  „Hippolicie"  (w.  747  i  nn.  ed. 


„Stanowił  on  niejako  pomost  między  starożytnym  a  nowo- 
czesnym teatrem"  wyraża  się  6.  Bebnhardt  w  dziele  swćm 
j^Grundriss  der  griechischen  Liiteratur^.  Dritte  Bearhei' 
tung.  U.  2,  str.  393. 

Wycbowanicy  Idy  wysokićj  por.  Ovid.  Epist.  XVI,  108. 
Podobnie  Horacy:  Poniiea  pinus^  silvae  filia  nobilis. 
Carm.  1,  XIV,  11  i  n. 
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Kirchhoffa);  w  takii  sam  sposób  do  kretyjskiój  łodzi  prze- 
mawiają: uwiozła  ona  Fedrę  z  ojczystój  ziemi  na  ciężkie  jćj 
strapienie  do  Aten.  Podajemy  tekst  grecki  z  dosłownym 
przekładem : 

Eurypidesa  „Hippolit"  w.  747  i  nn. 

""O  Xeuxó?cTeps  Kęrqalix  ??op-  O  białoskrzydła  kretyjska 

&  8t3t  7cóvTiov  xO[jl'  pławaczko     któraś  przez 

oćX()CTuxov  &X[ji.a(;   I?cópeu9aę  morską  szumiącą  falę  sło- 

(6[ji.av  (iva(jaav). . . .  nych  wód")  nosiła  (moję 


u  Kochanowskiego  (OPG  424  i  nn). 

^0  białoskrzydła,  morska  pławaczko! 
Wychowanico  Idy  wysokiój 

Łodzi  któraś...  mokremi  słonych  wód 

ścieżkami  nosiła". 

Zapożyczenie  obrazu  widoczne;  zmienić  się  oczywiście 
musiała  „kretyjska  łódź"  w  „wychowanicę  Idy  wysokiej", 
jak  się  „podwójne  Argos"  Seneki  wj  „dwie  Troi"  zmie- 
nić musiało;  zresztą  zachowana  wierność  niemal  przekładu. 
Więcćj  miejsc  tego  rodzaju  ani  w  tym  chórze  Eurypidesa 
ani  w  ogóle  w  całym  „Hippolicie"  nie  znaleźliśmy.  W  chórze 
trzecim  OPG  następuje  dalćj  wzmianka  o  wyroku  Parysa 
(438—444).  Napotykamy  tu  niemałą  trudność  w  przysądzeniu 
wpływu  temu  lub  owemu  autorowi  klasycznemu.  Temat  to 
był  tak  ulubiony,  przez  tylu  opisywany  w  wszelaki  sposób, 
że  z  tego  mnóstwa  opisów  trudno  wybrać  najbardziej  odpo- 
wiadający naszemu  ustępowi.  W.  443  i  4 :  „śmierci  podległy 
nieśmiertelne  uznawca  twarzy  rpzeznawał"  są  naprzykład 


O  lęopS-iJifę,  właściwie  oznacza  wszelkie  narzędzie  do  przepra- 
wiania, niem  Jas  Fahrzeug,  die  Fdhre. 
*)  SLk\kt\  daa  Meerwasaery  das  Salzwasaer. 


panią).... 
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bardzo  zbliżone  do  podobnegoż  wyrażenia  Heleoy  w  liście 
do  Parysa  (Ovid.  Epist.  XVn,  119,  20);  ^credere  vix  egui- 
dem  caelesłia  eorpora  -posaum  arhitrio  fomiam  suppo- 
suiese  tu  o 

Z  miejsc  odpowiednich  u  Eurypidesa'):  Iph.  Ani. 
178  i  nn.;  575  i  nn.;  1283  i  nn;  Troad.  924  i  nn;  Andro- 
mache,  273  i  nn.,  to  ostatnie  tylko  zasługuje  na  większą 
uwagę  a  to  dla  obrazowego  skreślenia  tego  wyroku  i  wzmianki 
'  o  przestrogach  Easandry;  nie  znachodzimy  jednak  żadnych 
bezpośrednich  a  pewnych  śladów  wpływu  tój  tragedyi  na 
OPGr.  Oprócz  przytoczonych  miejsc  możemy  nadto  jeszcze 
wskazać  Eurypidesa  „Hekubę^  gdzie  (w.  644  i  nn.  ed.  Fixa) 
także  znachodzi  się  wzmianka  o  wyroku  Parysa: 

'Exp{3-Y)  8'  2ptę,  <2v  iv  "Ka  xp(vet  Tpi(i(73tę  [ji.a)cip(i)v  -TuaiSaę 

Nie  mniejszą  budzi  ciekawość  początek  tego  samego 
chóru  wspominający  również  o  Idejskim  lesie,  o  Pryjam- 
czyku,  który  &ltov  Łtz*  6li[L(x  za  śliczną  Heleną  podąża.  Lecz 
i  o  tym  chórze  z  Hekuby  nie  możemy  twierdzić  stanowczo, 
że  wpłyn^  na  Kochanowskiego 


*)  Por.  też  OPG  436  i  7  z  Ovid.  Epist.  V,  89—91. 
■)  Przywiedzionych  w  „Mitologii  greckićj"  Prellera  II',  413 u.  2. 
*)  Na  tćm  miejscu  niech  nam  będzie  wolno  zaproponować 
nieznaczną  zmianę  tekstu  w  okresie  od  w.  438  do  441. 
Brzmi  on  zgodnie  we  wszystkich  wydaniach: 
(9)  Toli  on  sławny  upominek 
(9)  Abo  pamiętne,  którym  luby 
(9)  Sędziemu  wyrok  ze  wszech  Wenus 
(10)  Bogini  piękniejsza  zapłaciła..... 
Wićrsz  ostatni  psuje  harmoniją  metryczną ;  jest  on  bowiem 
dziesięć  i  o  zgłoskowy,  podczas  gdy  (oprócz  pićrwszych 
dwu  wierszów)  cały  chór  ułożony  jest  w  wićrszach 
dziewięcio zgłoskowych  .przeplecionych  trzema  pięcio- 
zgłoskowymi.  Naprowadza  to  na  domysł,  że  w.  441  ina- 
czćj  brzmiał  w  uchu  Kochanowskiego;  a  mianowicie : 
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Chór  przechodzi  z  w.  449  do  innej  myśli;  los  Heleny 
ponr^za,  że  podwójne  zamąż  pójście  szczęścia  nie  przynosi: 

0  jednego  stałego  „przyjaciela^  proszą  zatćm  dziewice  tro- 
jańskie. Nie  mając  pewności,  jakiemn  miejscn  Eurypidesa 
przypisać  tn  mamy  wpływ  na  Kochanowskiego,  ograni- 
czamy się  na  przytoczenin  dwu  chórów  Eurypidesa  zawie- 
rających ustępy  treścią  i  tonem  bardzo  do  naszego  miejsca 
zbliżone. 

Eurip.  Androm.  w.  464  i  nn. 
OuSeicore  8£Bu[ji.a  XśxTp'  ŁizM^iatin  Pporwy.... 

Ti)v  [kla^ł  [KOI  (JTepY^TO)  icóatę  ^d\>,Oi^ 
dtKotydjyrjTOY  dv8pbę  euvolv. 

1  Medea,  627  i  nn. 

"Epwieę  uTCłp  [Ałv  dlfyay  dX3'óvTeę  oux  6u8o$£av 

ouS**  d(peTav  iuapi§(i)xav 

hlpdair  el  eX3ot  KuTcptę,... 

St^PYOi  8d  [AS  9(i)9pO(76ya       Beiv3(  K6?cptę... 

Tójże  myśli  słabsze  przedstawienie  mamy  jeszcze 
w  Iph.  Aul.  544—569. 

Do  końcowych  słów  chóru  (OPG  458—461)  „Przyjdą, 
przyjdą..."  nie  znachodzimy  analogii  u  Eurypidesa.  Słowa  te 
zagadkowe  odnieść  należy  zdaniem  naszćm  do  Deifoba,  któ- 
ry po  śmierci  Parysa  pojął  gwałtem  Helenę  za  żonę,  a  przy 
zdobyciu  Troi  jeden  z  piórwszych  padł  ofiarą  zaciekłości 
Menelaja     Domysł  nasz  zdaje  się  potwierdzać  opowiadanie 


(9)  Sędziemu  wyrok  ze  wszech  Wenus 
(9;  Bogiń  piękniejsza  zapłaciła.... 
Wićrsz  ostatni  zachowałby  równą  z  poprzednimi  i  nastę- 
pnymi ilość  zgłosek  a  nadto  pod  względem  myśli  „wszech^ 
odnosiłoby  się  lepićj  do  „bogiń".  Błąd  w  druku  mógł  po- 
wstać z  powodu  niewyraźnego  pisma. 


(9)  Toli  on  sławny  upominek 
(9)  Abo  pamiętne,  którym  luby 


')  Por.  Preller^a  GM  U',  446, 
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opowiadanie  Deifoba  w  ks.  VI  Eneidy  (509  i  nn.)  Mówi  on 
między  innymi,  że  go  w  owę  złowrogą  noc  ogarnął  sen: 
^dulcis  Pt  alia  guies^.  Końcowe  zaś  trzy  wićrsze  chóru  są 
poetycznćm  uzupełnieniem  poprzedzających  myśli. 

Rzuciwszy  okiem  raz  jeszcze  na  ślady  klasycznój  spu- 
ścizny w  „Odprawie"  musimy  przyjąć,  że  zbyt  silna  w  kilku 
miejscach  a  urywkowa  zależność  Kochanowskiego  od  swoich 
wzorów  ma  dwie  przyczyny:  najpierw  pragnienie,  aby  dra- 
mat swój  utworzyć  o  ile  możności  wiernie  na  modłę  staro- 
żytną, a  powtóre:  pewien  pośpiech  w  pracy.  Jak  len  pośpiech 
wytłumaczyć  należy,  poznamy  niebawem. 

n. 

a)  Zależność  .Odprawy  Posłów  Sreokioh''  od  wpływów 
współczesnych.  ' 

Zastanówmy  się  teraz  na  chwilę  nad  wpływami  epoki 
i  otoczenia,  wśród  którego  Jan  Kochanowski  tworzył  „Od- 
prawę". Pomimo  niemałych ,  jak  widzieliśmy,  usiłowań,  aby 
dramat  swój  uczynić  jak  najpodobniejszym  do  wzorów  kla- 
sycznych, nie  mógł  się  autor  ustrzec  zupełnie  wpływu  pojęć 
współczesnych  ani  tćż  w  zupełności  zatrzeć  cech  narodowych 
tak,  że  chociażby  „Odprawa  Posłów  Greckich"  pojawiła  się 
w  najdoskonalszym  przekładzie  na  język  obcy,  baczny  czy- 
telnik przecieżby  dostrzegł,  że  autorem  dramatu  jest  Polak. 

Zdaje  się,  że  na  podstawie  zwrotów  w  w.  115  „moje 
dzićcię  mUe"  i  w.  121  „o  matko  moja"  uważają  zwykle 
„Panią  Starą"  za  mamkę  czy  piastunkę  Heleny,  jak  to 
odpowiednio  u  Eurypidesa  często  występuje  Tpóęoę,  u  Seneki 
Nutrix.  Oprócz  tych  przypomnień  klasycznych  mamy  tu  do 
czynienia  z  wpływem  współczesnym:  Wówczas  w  każdym 
większym  dworze  znajdowały  się  starsze  kobićty,  niejako 
ochmistrzynie  pełniące  dozór  nad  fraucymerem,  dodawane 

W^dz.  filolog  T  X.  43 


Digitized  by 


338 


często  do  towarzystwa  paniom  domu,  a  noszące  stały  tytuł: 
„pań  starycli".  Przykład,  choć  nie  współczesny  z  „Odprawą", 
nie  mnićj  jednak  cliarakterystyczny  czytamy  u  Samuela 
Twardowskiego: 

„Odprawuje  ochmistrze,  żegna  stare  panie, 

Co  się  z  nią  jechać  dalćj  napierały". 

Ciekawą  tćż  wiadomość  znachodzimy  w  „Dodatkach 
do  Piśmiennictwa"  Maciejowskiego  na  str.  277  i  no.  Mieści 
się  tam  „Pamiętnik  K.  Moowida  Dorohostajs kiego  lub 
porządek,  według  którego,  aby  się  małżonka  moja  i  cze- 
ladź pr/y  nićj  bęfiąca  sprawowała"....  (przed  r,  1611).  Oto 
wyjątek  nas  obchodzący  (1.  c.  str.  279): 

„Hnfmistrzem  przy  nićj  Dżiordżiego  naznaczam  i  star- 
szym sługą,  a  żonę  jego  panią  starą,  których  oboje  pilno 
żądam,  aby  wszelakićj  uczciwości  żony  mćj  i  mojćj  ze  wszech 
miar  postrzegali".... 

Kochanowski  wyprowadzając  Helenę  na  scenę  przy- 
daje jćj  na  wzór  pań  polskich  „panią  starą".  Doskonale  tćż 
ona  „postrzega  uczciwości,^  kiedy  radzi  Helenie  wejść  do 
pałacu  (OPG  lu9,  60). 

„a  nam  białym  głowom  jakoś 

Przystojnićj  w  domu  zawżdy  niż  przed  sienią. 

Ant  en  o  r  jest,  jak  widzieliśmy,  nakrćślony  zgodnie 
z  epopeją  homeryczną,  ale  charakter  swój  trojański  zbyt 
nam  w  wątpliwość  podaje,  gdy  przestrzegając  króla  przed 
nieuchronną  wojną  (469—486)  powoływa  się  na  pisma  „po- 
granicznych starostów"!  Toż  gdy  się  boi  (296  i  nn.) 
„aby  to  sąd  tajemny  jakiś  boży  nie  był,«  nam  przenie?- 
sprawiedliwość  zawżdy  pomstę  odnieść"  przychodzi  na  pa- 
mięć owo  tylokrotne  przypominanie  „  niesprawiedliwości ", 
„grzechu",  jakie  co  chwila  z  ust  rozżalonych  a  gorących  mi- 
łośników sprawy  ojezystćj  się  wyrywa: 

„Pan  Bóg  dziwnćj  a  tajemnćj  rady  swojćj  a  pe 
wnie   dla  grzechów  naszych   wielkie  niebezpieczeń- 
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stwa  a  trwogi  na  koronę  tę  od  różnycb  nieprzyjacif^ł .  przy- 
puścić raczył.  

„Prze  sprawiedliwy  gniew  boży  za  grzechy  nasze*)" 
„Przyczyną  tego  wszystkiego  jest  grzech  nasz  przed  Pa- 
nem Bogiem" 

„Acz  to  już  Panu  Bogu  poruczyć  musimy,  iż  chcąc  po- 
kazać na  nas  każni  swe  prze   grzechy  nasze,  przej 
źrzał  i  t.  d.../) 

„Jakoż        Piin  Bóg  prze  grzechy  nas  wszech 

pokarawszy  

Powszechnćm  musiało  to  chyba  być  przekonaniem 
u  ogółu  szlachty,  że  za  niesprawiedliwość,  za  grzechy  różne 
karze  Bóg  ojczyznę  szeregiem  niebezpieczeństw  okrążających 
na  okół  Bzptę.  Jan  Kochanowski  nie  zapomina  o  tym  argu- 
mencie i  przy  sposobności  kładzie  go  w  usta  Antenorowi. 

Kiedy  Hiketaon  broniąc  sprawy  Parysa  dochodzi  do 
wniosku,  aby  Heleny  Grekom  nie  wydać  „towarzystwo"  Ale- 
ksandra nie  daje  już  przeciwnćj  stronie  głosu,  wszczynając 
istną  burzę  w  radzie.  Scenę  tę  maluje  Poseł  Parysów  w  bar- 
wnych słowach  a  szczegóły  formalne,  jakie  tu  napotykamy 
49kładają  się  na  to,  abyśmy  w  opisie  tym  widzieli  obraz  już 
nie  rady  Trojańskićj  ale  sejmowania  polskiego: 
(OPG  350-358): 

—  jeden  głos  był  wszytkich: 


^)  Źródła  dziejowe,  t.  IV.  wyd.  A*.  Pa  wińsk! ,  str.  244  i  nn. 
„Instrnkcya  posłowi  króla  Jmci  na  sejmiki  powiatowe  przed 
sejmem  koronnym  warszawskim  na  dzień  14  Stycznia  1578 
złożonym,  (wydana  w  Listopadzie  1577  r.). 

•)  Żródłopisma  do  dziejów  Unii  Korony  Polskićj  i  W.  X.  Li- 
tewskiego, wyd.  A.  T.  Działyński,  Cz.  II,  str.  192  u  góry. 

')  Ib.  str.  212  u  dołu. 

*)  Ib.  str.  333  u  góry. 

")  Ib.  str.  416  u  góry. 
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„Tak,  jako  *j  Iketaon!"  i  tych,  co  siedzieli 
I  tych,  co  za  stołkami  stali,  ')  głos  był  jeden, 
„Tak  jako  Iketaon  !^  Kilkakroć  powstawał 
Ukalegon  chcąc  mówić,  lecz  przed  hukiem  nie  mógł. 
Marszałkowie  laskami  w  ziemię  coraz  bijąc 

^)  Formała,  która  (jak  dyjaryjasze  sejmowe  świadczą)  przy 
oddawania  yotum  zwykle  się  powtarza,  gdy  mówca  lab  wo- 
jewództwo całej  nie  chcąc  azasadniać  dłużój  swego  zapa- 
trywania zgadza  się  ze  zdaniem  poprzednio  głosnjących. 
Tak  np.  czytamy  w  „  Żródłop.  do  Dziejów  Unii  etc.  Cz. 
in  na  str.  20;  „Woiewodstwp  Seodomirskie :  Tak,  iako 
Woiew.  Krak." ;  tamże  na  str.  21,  35,  106,  180  ii.  Część 
II.  str.  220,  221  itd.  W  dyjaryjuszu  sejm.  z  r.  1658  (wyd. 
Lubomirskiego)  na  str.  152  przy  Yotam  Kościeleckiego. 

")  Siedzieli  senatorowie  —  stali  posłowie.  Pod  tym  wzglę- 
dem por.  „Opis  Polski  przez  M.  Fuly.  Ruggieri  w  roku 
1666"  (Relacyje  Nuncyjuszów  Apostolskich  i  innych  osób 
o  Polsce  od  r.  1648  do  1690.  Tom  I.  1864,  na  str.  138 
(posłom)  „wolno  słuchać,  co  mówią  senatorowie ... .  ale 
im  usiąść  nie  wolno".  Tamże  w  ciekawćj  „Relacyi 

0  Polsce  z  r.  1675  przez  posła  Weneckiego  Hieronima 
Lippomano^  na  str.  256  charakterystyczny  ustęp:  i,na 
radzie)  „mówią  bez  żadnego  pohamowania  i  jest  rzeczą 
godną  uwagi,  że  gdy  iin  wolno  znieważać  się  nawzajem 

1  oskarżać  publicznie  swych  nieprzyjaciół,  wszystko  koń- 
czy się  na  wrzawie...."  Por.  wreszcie  Lengnichą 
Jus  publicum  regni  Poloni y  Tom.  II  (Oedani  1746) 
Lib.  IV  C.  II  p.  346  „Twm  Senatoresy  nuntiis  adstan- 
łibusy  cement^  i  niżćj  {Senator es)  censent  autem 
sedentes*^,., . 

Mięszali  się  zaś  i  posłowie  niekiedy  do  głosowania 
senatorów  zaznaczając  tóm  swoję  zgodę  z  zapatrywaniem 
któregoś  z  nich;  świadczą  o  tóm  np.  Żródłop.  Cz.  II  str. 
131.  Gdy  skończył  mówić  Wojewoda  Krakowski:  „Podzię- 
kowali mu  głosem  wszyscy  posłowie.  Co  słysząc 
alit  senatores  przestawali  na  zdaniu  jego  itd." 
')  yjQuando  in  eodem  conclavi  senatorio  a  eireumsłan- 
tium  multitudine  strepitus  fit,  ( Mareschalci)  seipione 
pavimentum  pulsantes  sil  entium  imperant^. 
(Lengnich,  II  Lib.  III.  C.  VIII  §.  20,  p.  166)  „  Ubi  stre- 
pitus aut  clamoresy  sUeniium  imperat,  ter  ram  baculo 
suo  feriens''  (Tenże  na  str.  333,  §.  XVII.;. 
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„Posłuchajcie  Panowie!  Ukalegon  mówi". 
Nie  pomogły  nic  laski,  a  nasz  Ukalegon 
Ukalegontom     mówił,  bo  nań  nic  nie  dbali. 
Ileż  to  razy  na  polskich  sejmach  marszałków  laski  nic 
nie  pomogły,  a  polski  Ukalegon' 

„Ukalegontom  mówił,  bo  nań  nic  nie  dbali"! 
W  dalszym  toku  zastanawiać  może,  dla  czego  Kocha- 
nowski tak  bardzo  młódź  trojańską  potępia  i  jakie  podstawy 
mógł  mieć  do  tego?  Narzekań  nie  brak:  chór  pićrwszy  żali 
się,  że  przy  młodości  nie  masz  rozumu.  (80 — 83). 
„O  Boże,  na  wielkim  niebie! 
Drogo  to,  widzę,  u  Ciebie 
Dać  młodość  i  baczenie  zaraz;  jedno  płacić 
Drugim  trzeba;  to  dobre  a  tego  żal  stracić"* 
Smutny  tćż  zaiste  horoskop  stawia  dla  Troi  Odysćj 
(ww.  383— 390\  Kto  powodem  złego? 

„Nie  rozumieją  ludzie,  ani  się  w  tym  czają 
Jaki  to  wrzód  szkodliwy  w  rzeczypospolitćj 
Młódź  wszeteczna;  ci  cnocie  i  wstydowi  cenę 
Ustawili,  przed  tymi  trudno  człowiekiem  być 
Dobrym,  ci  domy  niszczą,  ci  państwa  ubożą. 


Z  tego  stada  mniemacie,  źe  się  który  przyda 
Do  posługi  ojczyzny?  .  4  


Skądżeż  to  Odysćj  tak  rychło  poznał  z  gruntu  mło- 
dzież trojańską?  Jaki  powód  do  wylewania  swego  oburzenia? 
w  kim?  w  nieprzyjacielu  Troi?!  Zaiste  człowiek,  co  słowa 
te  pisał,  zapomniał  o  Ulissesie  i  jego  roli,  zapomniał,  że  czy 
telnika  zawiódł  w  Skamandru  doliny,  a  przejęty  żywą  bo- 


*)  Dowcipna  gra  wyrazów:  imienia  OuxaXdYa)v  i  imiesłowu 
oux  aXĆY(»)v  (t.  j.  nie  dbający,  nie  troszczący  się),  tak, 
że:  Ukalegontom  mówił  =3 bo  nań  nic  nie  dbali. 
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ieścią  nad  własnćj  Ezptój  ^^wrzodem"  skorzystał  ze  sposo- 
bności, aby  zawołać  z  głębi  serca  i  przestrzec. 

Posłuchajmy  bowiem,  jak  na  tęż  nutę  skarży  się  Mysz- 
kowski na  Sejmie  *) : 

^Miódź  się  zależała,  a  zbytki  tak  potargała 
że  gdzie  ich  pospołu  kilka  albo  kilkanaście  będzie,  ledwie 
się  między  nimi  jeden  prawie  zdrowy  obierze . . . . 

I  Rotmistrz  w  swój  maleńkićj  roli  mówi  słów  kilka 
ważnych  nie  dla  samój  Troi  tylko:  „Takci  panowie!  wy  tu 
radzicie  a  w  polu  G-rękowie  nas  wojują!*). 

Antenor  radzi  być  zawsze  gotowym  do  boju:  (OPG- 
483  i  nn;  

straż  mićj  i  na  morzu 
I  na  ziemi,  aby  cię  łacni  niegotowym 
Grekowie  nie  zastali. 

A  gdy  Pryjam  z  tćj  bojażni  żartuje,  tak  mu  doświad- 
czony mąż  mówi: 

O  królu!  teraz  się  bać  lepićj;  bozataką 
Bojażnią  i  opatrzność  i  gotowość  roście.... 
Czyż  co  innego  radzi  X.  Podkanclerzy:  'j 


^)  Żródłopisma  do  Dziejów  Unii  etc.  II,  str.  195. 

Por.  Satyra  w.  259  i  n :  „I  tymeście  podobno  Połocko 
stracili,  bo  kiedy  się  było  bić,  toście  wy  radzili**, 

•)  Żródłop.  str.  196.  Warto  tćż  porównać,  jak  podobnie  obąj 
Myszkowski  i  Kochanowski  na  zbytek  się  użalają.  Mysz- 
kowski: (Żródłop.  Cz.  II.  195.)  „Teraz  kiedyśmy  z  pola 
ziacbali  a  miasto  drzewa  i  tarcze  pługóweśmy  się  i  czego 
innego  jęli,  wprawdzie  więcćj  złota,  więcćj  półmi- 
sków, więcćj  majętności  ma  każdy  z  nas  na  swą  stronę, 
ale  Rzpta  mało  nie  do  gruntu  zginęła.  Granice  otworem 

stoją         Kochan.  Pieśni  ks.  I.  XIII,  21  i  nn.  „Wię- 

ceyci  śrebra,  y  złota  dziś  mamy, 
Więcey  półmisków  na  stoły  dawaray: 
Co  potym?  kiedy  siedzim  iak  na  ledzie, 
A  granic  na  nas  lada  kto  niedzie". 
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„Niechaj  u  nas  będzie  ta  zgoda ^  ta  szczerość;  ta  mi- 
łodć  spólna  i  ka  sobie  i  ka  Bzptój  a  ta  czujność  i  go- 
towość przeciw  każdemu  nieprzyjacielowi,  która  u  nich 
(u  przodków)  była..  Niechaj  zawżdy  pewna  straż,  choć 
jój  trzeba,  choć  nie  trzeba,  na  granicach  będzie,  bo  stąd  i  nie- 
przyjacielowi serce  upaść  musi  i  w  naszych  młodych  liidziech 
będzie  się  mnożyło  ćwiczenie,  umiejętność  a  chuć  ku  rycer- 
skim rzeczam,  która  już  u  nas  prawie  zaginęła"*. 

6)  Okoliczności,  które  wpłynęły  na  powstanie  Odprawy?.  Q. 

To,  co  zamierzamy  wykazać,  nie  może  S)bie  rościć 
prawa  do  bezwzględnćj  pewności  z  przyczyn  łatwo  zrozu- 
mieć się  dających:  jeśli  był  ćel  polityczny  w  przedsta- 
wieniu OPGr.  to  tak  autorowi  samemu,  jak  i  tym,  co  dali  mu 
do  napisania  „Odprawy"  bodźca,  zależeć  musiało  na  taje- 
mnicy, inaczćj  zamierzony  skutek  mógłby  być  chybionym. 
Stąd  poszło,  że  ani  u  współczesnych  ani  u  póżnićjszych  nie 
napotykamy  wzmianki  o  takićm  przeznaczeniu  Odprawy. 
Drugim  powodem  zaciemnienia  sprawy  jest  brak  odpowie- 
dnich korespondeneyj  między  Kanclerzem  a  poetą.  Mimo  to 
są  okoliczności  zdające  się  silnie  przemawiać  za  tćm,  że  Od- 
prawa Posłów  Greckich  w  tćj  formie  jak  ją  dziś  posiadamy 
była  z  wyraźnym  celem  napisana  i  nie  dwuznacznie  popić- 
rała  zamiary  ówczesne  króla  Stefana. 

Rozglądnijmy  się  dokładnićj: 

Rok  1577  przyniósł  dla  Pclski  potrzebę  Gdańską  i  był 
jakby  kamieniem  probierczym  energii  i  wytrwałości  Batorego. 
Już  w  czasie  wyprawy  Gdańskićj  powziął  był  Batory  myśl 
zabezpieczenia  zupełnego  granic  państwa  od  wschodu  po- 

Heidenstein  (ed.  z  r:  1672)  lib.  III  p.  118;  2a  kol.  „Pra^- 
terea  vero  ad  matores  res^  guas  cogitandas  susceperat  et 
de  quibu8*...  cum  Grtgorio  XIII  summo  Pontijice  com- 
muuicaraty  si  priua  Mósci  połentiam  fregisset,  aditum  se 
habiturum  sperabaU  Hoc  animi  proposiio  in  mensem  «/a* 
nuarium  (1578)  Faraamam  comitia  educit. 
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pićrany  w  tym  także  przez  męiów  przezornych  i  patrzących 
dalój  To  tóż  instrukcyje  poselskie  na  Sejm  r.  1578  (wy- 
znaczony na  dzień  14.  miesiąca  Stycznia)  rozbrzmiewają  we- 
zwaniem i  zachętą  do  stanowczego  rozprawienia  się  z  gro- 
źnym nieprzyjacielem  Znakomita  większość  szlachty  gotowa 
była  usłuchać  odezwy  zwycięskiego  króla,  ale  jakby  na  po- 
twierdzenie tradycyjnćj  niezgody  harmoi^iją  prawie  niebywałą 
dotychczas  mącić  musiały  trzy  województwa:  Sieradzkie, 
Krakowskie  i  Sędomirskie  O  możliwych  warunkach  po- 
wodzenia planu  królewskiego  wiedzieli  lub  upewniali  się  król 
i  zabiegliwy  Zamoyski  rozsyłąjąc  obszćme  instrukcyje  na 
sejmiki  powiatowe  w  Listopadzie  1577  r.  Doskonałą  sposo- 
bnością, aby  dobrze  przygotować  zgromadzoną  na  Sejm  szla- 
chtę musiał  być  ów  „fest"  Zamoyskiego  dany  „w  Jazdowie 
nad  Warszawą  d.  12  Stycznia  r.  p.  1578",  a  więc  tuż  przed 
otwarciem  Sejmu  Koronnego.  Zamoyski  wcześnie  się  stara 
o  uświetnienie  tćj  uroczystości  utworem  przyjaciela,  poety. 
Pod  tym  względem  „Przedmowa"  do  Odprawy  ciekawe  ze 
wszech  miar  rzuca  światło:  Aż  dwa  listy  naraz  otrzymuje 
Kochanowski  od  Zamoyskiego  21  grudnia  1577  „około  tej 
trajedyćj".  Listy  widocznie  wzywały  do  pośpiechu: 


*)  Epistolae  ea  cancellaria  P.  My8hovii^  fRpis  Bibl.  XX. 
Czartoryskich)  Nr.  3074.  ^  Optandum  nimirum  esse,  uŁ 
Maiestas  Yeatra  ista  sua  arrna  ac  vire8  copiaa  mmpłus- 
qae  guos  fdnit  maaimos  in  Moschum  połius  aut  in  alios 
hostes  chrisłianos  nobis  infestos  et  dicionibus  suis  imminen- 
tes  convertat,  gno  et  gloriam  sibi  immortalem  parare  et 
finea  regni  sui  non  modum  tueri  verum  eiiam 
proferre  possit^  quam  etc*,  (z  czasów  wyprawy 
Gdańskićj). 

')  Źródła  Dziejowe,  wyd.  Pawińskiego,  t.  IV.  str.  248  i.  nn. 
Okazał  to  rok  następny,  gdy  po  ogólnym  uchwaleniu  wojny 
i  powszechnego  pobbru  posłowie  wspomnianych  województw 
usprawiedliwiali  opór  swój  tóm,  że  odpowiednich  instrukcyj 
od  sejmików  nie  otrzymali.  Por.  Heidenst.  p*  119,  120, 
ŻróHła  Dz.  VIII,  337,  8. 
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„Jakom  listy  W.  M.  przeczytał,  nie  było  Ożasu  po- 
prawowtó,  boifl  yszytek  tausiał  in&umere  na  przepisanie".  Po- 
syła jednak  trsigedyją  choć  niewygładzoną,  tóm  śmielój,  „żem 
to  jesascze  z  prsiodkii  W*  M.  opowiadał,  że  to  nie 
miało  być  ad  amtM$im^  eUk  Widoczne  zatóm,  źe  napisanie 
dramatu  umówione  było  między  ńlmi  Jaź  dawnićj,  że  zaś 
i  c>  celu  jakimi  była  moWa  wynika  znown  z  słów  następn- 
jąoyeh:  ^  iżem  praedtynt  nie  wiedział  o  tych.li- 
śoieeh,  spodziewałem  się^  że  za  tymi  ezasów  odwłokami 
i  mćj  trąjedjój  odwlee  si(  miało  ^i''. 

Domysł  nasz,  że  OFG  jest  napisana  z  wyra^ym  celem 
politycznym^  opićramy  na  końcowym  ustępie  dramatu  Pryjam 
przekonany,  że  nieprZ/yjaciel  nieohybme  na  państwo  ugodzi, 
kończy  swe  przemówienie: 

Jutro  ćoBaraniej 

W  radę  wnidżmy^  a  ztamtąd  już  iań  wychodźmy 

Aż  obroaę  aradzim^ 

Ale  AnteBOf  tAe  o  samój  obronie  myiH,  m  pragnie  cze- 
goś więcćj  na  chlubę  narodu  uwego: 

„Na  każdy  rok  nam  każą  radzie  o  obronie.... 

Ba^  radźmy  tóż.o  wojnie,  nie  wszytko  się  brońmy 

Radźmy,  jako  kogo  bić^  lepićj  niż  go  czekać. 

Poważne  te  słowa  musiały  w  słuchaczach  |prawić  silne 
wrażenie  j  a  kończąc  cały  dramat,  będąc  jego  ostatnim  wyra- 
zem brzmiały  długo  i  upornie  w  uszach  jako  hasło  otwićra- 
jącego  się  nazajutrz  Sejmu: 

„Radźm^y,  jako  kogo  bić,  lepićj  niż  go  czekać." 


,^bo  raczój,  źe  tak  ze  mną  zostać  miała  molom  na 
pokarm  abo  na  trąbki  do  apteki".  I  tu  przypomnienia kla- 
śyćzne.  For.  Hor.  Epist.  I,  20  Ad  librum  suwu  (w  13)... 
ttneas  paaces  taciiurnua  ineriis  Tenże,  Epist.  1,  269 
i  n*  D^eferar  in  vicum  rendentem  łus  et  odores  Et  piper 
e(  ąuidąnid  charfis  a  mi  ci  tur  ineptis.  Podobnież  Martia- 
łisy  VI,  60. 

Wjdi.  Alolog.  T.   X.  44 
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I  uradzili  tóż  t»k;  posłuchajmy  bowiem,  jak  w  maja 
tegoż  roku  brzmi  na  Sejmiku  Korczyńskim  instrukcyja  kró- 
lewska zdająca  sprawę  z  Sejmu  Koronnego^): 

....  Ten  pićrwszy  wstępek  w  akcie  seymowym,  że  wszy- 
stkim zgodnie  zdało  się  namawiać  de  rebus  Mo8chovitici8  ao 
LivoniciSy  bronić  Inflanckiey  ziemi  y  nie  opuszczać  iey.  Tey^ 
deliberacyi  ten  zaś  wstępek  był  ieśli  woynę  takową 
przedsięwziąć;  żebyśmy  się  tylko  temu  nieprzyiaciełowi  oga- 
niali, czy  li  abyśmy  y  swoie  rekuperowali  y  on  ego 
w  domu  iego  szukali  a  Pana  Boga  na  pomoc  wziąwszy^ 
nim  na  nas  co  cięższego  przyidzie ,  iuż  z  nim  sobie  koniec 
uczynili.  Uważając  wszystko  z  obu  stron  naprzód 
się  zawarto,  żeby  bellum  offensiyum  a  nie  de- 
fen8ivurn  przedsięwziąć  

Wszystkich  iednostayna  myśl  była,  radniey  sobie  raz 
gwałt  uczynić  aniżeli  interitum  patriae  czekać". 

Pićrwsze  wydanie  „Odprawy"  z  1578  zawićra  tćż  wa-. 
żny  dla  poparcia  naszćj  myśli  dowód Zawićra  ono  oprócz 
„Odprawy"  także  utwór  łaciński  p.  n.  Orpheus  Sarmaticus^. 
Kończy  go  ważna  nota:  er  acta  fabuła  ad  lyram  ceei- 
nit^.  Orfeusz  Sarmacki  zachęca  w  najgorętszych  słowach  do 
walki,  do  wyrwania  się  z  gnuśnej  obojętności: 

Quae  8]jf8j  o  cioeSf  quae  mens  in  pectore  v€Stro  estf 

Non  est  desidiae,  non  est  {mihi  credite)  somno...*  loeus.... 


')  Instrukcya  na  sejmik  Korczyński  Wojewc^dztw  Krakow- 
skiego i  Sandomirskiego  na  dniu  22  Maja  1588  dana  od 
JKMci  łanowi  Siemieńskiemfi  etc.  Ze  zbiorów  do  epoki  Ba- 
torego X.  kan.  Polkowskiego,  R.  1678,  L.  CLI. 

^  OdprdwA  posłów  Graeckich  Iana  Kochanowskiego  Poddna 
nd  Thedtrum  przed  Królem  Jego  Mśćią  y  Królową  Jey 
Mśćią,  w  JAzdowie  ndd  Wdrsżdwą.  Dnid  dwunastego  Sty- 
cznid  Roku  Pańskiego  M.  D.  LXXVIIJ.  Na  Feście  v  Jego 
Mśći  Pdnd  Podkdnclerzego  Koronnego.  W  Wdrszdwie 
M.  D.  LXXVIIJ 
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Hostia  pro  foribus  certumgue  in  limine  bellum. 

Tot  gladio8y  tot  tu  ar  ma,  tot  interj  Sarmata,  tela 
Deprensus,  lento  veluti  per  membra  veterno 
Obrepente  stupes  et  somnia  cernere  rerisf 
Evigila  atgue  oculis  torpentem  discute  somnum: 
Evigilay  cape  tela  manu,  vade  obviu8  hosti. 
Non  tibi  pro  gregibus  raptis  certamen  habendum 
Non,  quo  prolatU  domineris  latius  agris, 
Libertas  patriaegue  salus  agitur..,. 

Omnes  unus  amor  simul  intadatque  cupido 
Servandae  patriae  łibertatisgue  tuendae. 
En,  quod  adhuc  semper  tibi,  Sarmata,  defuit  unum 
Dux  alacris  praesto  est,  ca8usque  paratus  in  omnes 

Huius  age  auspieiU  capiamus  alacriter  arraa 
Et  patriae  memorea  yirtutis  eamus  in  hostem 
Antiquum  belli  decus,  antiquo8que  triumphos 

Antiqua  cum  laude  relaturi  

Nie  przypadkowo  zatóm^  nie  łaźnie  połączono  i  na  fe- 
ście  u  Zamoyskiego  i  w  pierwszem  wydaniu  „Odprawę" 
z  „Orfeuszy".  Związek  ich  prosty  i  naturalny:  co  dla  umy- 
słów mnićj  bystrych  nie  przezierało  jeszcze  jasno  a  dobitnie 
z  „Odprawy" ,  to  znalazło  swój  wyraz  w  odezwie  wspania- 
łej bez  obsłon^  bez  drogi  pośredniej  —  w  „Orfeusza".  Od- 
prawa Posłów  Greckich  i  Orfeusz  Sarmacki  zgodnie  uzupeł- 
niały się  i  zgodnie  wołały  do  zebranych  rojnie  tłumów: 

„Radźmy  jako  kogo  bić,  lepićj  niż  go  czekać!„ 
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Utwór  wykarmiony  powietr/.em  klasycznym  szedł  zatćm 
na  usługi  obywatelskie:  poeta  pisze  dramat,  nowość  w  lite- 
raturze swojskiej,  pisze  go  dorywczo,  „nie  ma  czasu  popra- 
wować"*  —  ale  świadom  celu  a  pragnąc  pomyślnego  skutku 
posyła,  aby  i  ze  swćj  strony  pobudzić  Daród  do  działania, 
do  podjęcia  wielkićj  idei;  aby  i  tym  utworom  ddć  świade- 
ctwo, jak  wiernie  stał  przy  obranćm  bąśle: 

Służmy  poczeiwij  stawie  a  jako  kto  moie^ 
Niech  ku  pożytku  dobra  spólnego  pomoie! 


W  Kamieńcu  PodoUkim,  dnia  11  S^erpaia  1883  r. 
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o  książce  do  nabożeństwa 


krółowąj  MARYI  KAZIMIERY 


W  bibliotece  królewskiej  w  Monachium  znajduje  się 
piękny  polski  rękopis,  zawierający  167  kart  pargaminowych 
8*.  Grube  okładki  jego  powleczone  są  czarną  skórą,  a  dwie 
złote ;  czarno  -  emaliowane  klamry  przytwierdzone  do  tych 
okładek  cztórema  koronami,  ułożonymi  na  złoconych  płyt- 
kach z  dyamentów  i  innych  drogich  kamieni.  Brzegi  kart 
złocone.  Pismo  bardzo  ładne,  wszędzie  jednostajne,  sprawia 
wrażenie  dość  drobnój  antikwy.  W  katalogu  ręk opisów, p.  t. 
Codices  mantiscripti  bibliothecae  regiae  Monacensis  (1858) 
Vn.  na  str.  327  oznaczony  on  jest  numerem  1134.  (Slav.  10) 
i  zapisany  jako  Liber  precnm  Polonicus  Theresiae  Kuni- 
(fundae  Electrlcis  Bavariae,  Principissąe  Poloniae.^ 

Jak  wiadomo,  -w  jedenaście  lat  po  oswobodzeniu  Wie- 
dnia wydął  król  Jan  III  córkę  swą  ukochaną  Teresą  Kune- 
gundę  za  elektora  bawarskiego  Maksymiliana  Emanuela, 
wdowca  po  cósarzewiczównie  Maryi  Antoninie,  a  ewentnal- 


i  córki  jój 


TERESY  KUNEGUNDY, 


napisał 

JAN  EAimsz. 
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nego  spadkobiercę  tronu  hiszpańskiego.  Ślub  odbyć  się  miał 
15  sierpnia  1694.  Między  podarkami  ślubnymi  otrzymała 
królewna  polska  niezawodnie  i  książkę  tę  do  nabożeństwa, 
i  to  zapewne  od  matki  swój  Maryi  Kazimićry.  Z  dedy- 
kacyi  bowiem,  umieszczonej  na  karcie  162a  *,  dowiadujemy  się, 
że  „książeczkę  tę  duchowną^  ofiarowały  Karmelitanki  bose 
konwentu  warszawskiego  na  znak  wiernego  poddaństwa  swój 
„Najjaśniejszej  Królowćj".  —  Otóż  po  córce  zwycięzcy  z  pod 
Wiednia,  została  ta  książka  w  stolicy  bawarskićj. 

Tytuł  jój,  umieszczony  na  karcie  3  a,  a  wypisany  dużymi 
złotymi  literami,  jest  następujący: 

j^Sporządzfnie  dnidt  y  nabo&enstwo  krótkie  codiienne,^ 
Otaczają  go  ozdoby  wykonane  piórem,  i  to  farbą  różową, 
błękitną  i  złotą.  Podobnie  wykonany  jest  duży  herb  z  ko- 
roną, umieszczony  na  poprzedzającej  karcie  (str.  2a),  i  dwa 
duże  serca,  z  których  jedno  zajmuje  stronnicę  161a,  a  drugie 
162a.  Nad  każdym  z  tych  serc  wznosi  się  korona,  a  we- 
wnątrz  nich  wypisane  są  krótkie  modlitwy,  z  których  pierw- 
sza ma  tytuł:  „Pozdrowienie  fercś,  Pkuk  n&szego  Jezusi 
Chrystus*",  druga  zaś;  „Pozdrowienie  ferci  Panny  y  Matki 
Bożey." 

Pod  tym  to  drugim  sercem  u  dołu  umieszczona  jest 
wspomniana  już  wyżój  dedykacya,  którą  tu  przytaczam  do- 
słowni^ : 

^Naiatnieykey  Lrolowey  Jey  M<fi  Paniey  Paniey  Młewey 
Patronce  y  Dobrodzieyce  (woiey  wielkiey,  niegodni  Karmeli- 
tanki Botte  konwentu  Warkawtkiego,  \nct  znak  wiernego  pod- 
danttwcty  y  dotytootnich  modlitw  ^  te  Xiaźeczkę  duchowną 
ojiaruiąy^ 

Na  odwrotnćj  stronie  tytułu  (36)  czytamy  kilka  pobo- 
żnych sentencyj,  mianowicie: 

„Bóg  mię  widzi,  dżiś  chce  począć  bogv  shrżyć. 


Liczbą  oznaczam  karty,  stronnice  zaś  znakami  a,  6,  lub  v. 
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Wfzytkie  rzeczy,  miłe  y  przećiwne  miłe  y  wielkie 
z  rąk  Bozkich  przyimui."  (Pismo  podobne  do  antikwy). 

„Nie  trap  fie  o  żadną  rzecz  ktorać  nie  ieft  przefzkodą 
do  Boga,  ani  fie  tefz  r4duy  i  tego  coć  nie  iest  pomocą  do 
Bogi"  (niejako  kursywą). 

„Wfzytek  fwiat  iedney  myfli  ludzkiey  niegodzien. 

Kiedy  Bogi  mam,  mam  wfzytko"  (prawie  kursywą, 
ale  pionową). 

Sam  tekst  tćj  książki  rozpoczyna  się  nakarcie4a  słowami : 


Obudżiwszy  się  ze  snu,  obroćić  się  ziraz  do  F.  Boga 
y  do  Nasswietszey  Pinny,  nie  przypuszczając  żadney  mysIi . 
prożney,  przeżegnić  się  y  mówić  te  słowi; 

Jezus  Mirya  błogosławcie  duszy  moiey,  y  przes  znik 
krzyżi  świętego  wybawćie  mię  od  nieprzyiaćiół  moicb, 
oiwiecayćie  mię,  rządźcie  mie,  y  strzeżćie  mię,  y  zbawćie 
duszę  moię.  Amen. 

Następują:  Akty  Chwały  Bozkiey,  dalej  zaś:  str.  4b 
Akty  wiiry,  5b  Akty  Skruchy,  6b.  ModlitwA  Do  Pini  Je- 
zusi  y  do  SS.  Patronów,  la.  Dyrekcya  poranna  z  ziłoże 
niem  intentiey  do  brińia  odpustów  ni  cily  dżień,  8a.  Spro- 
stowinie  Intencyey,  9a.  Modlitwi  do  Pini  Jezusi,  9b,  Do 
Ducha  Świętego;  lOi;.  Nabożeństwo  do  Naswietszey  Pinny 
12r.  Modlitwi  do  s.  Anny;  13r.  Modlitwi  o  dobrą  śmierć  do 
s.  Jozefi;  14r.  Modlitwi  do  s.  Mitki  Teressy;  14v.  Modlitwa 
do  SS.  Pitronow;  16r.  Koniec  Porinne  go  Nabozenstwi.  Dy- 
rekcya do  Modlitwy;  l7r.  Przestrogi  około  Modlitwy;  18r. 
Nabożeństwo  przy  Mszy  Swietey,  i  naprzód  vbior  kipłański 
co  zniczy;  20r.  Pożytek  słuchinia  Mszey  swietey  żywym;  21v. 
Pożytek  słuchińia  Mszey  swietey  zi  vmirłe;  261;*  Przy  Mszey 
swietey  gdy  sie  zicznie,  mówić  Pieć  Pacierzy  na  dostąpienie 
Dziesięć  tysięcy  lat  odpustu,  względem  Brictwa  Szkiplerzi 
s.  y  otrzyminie  Piaciu  łask  przyobiecinych  od  Chrystusa 
Pini;  27v.  Modlitwa  pirzy  ofiarowaniu  Hostyey;  28r.  Prz^ 


Naprzód. 


352 


Elew^cyey  2Sv,  po  Elewicyey  3  2r.  Dyrckcya  przed  obiidem; 
32y.  Modlitwśr  do  Naswietszey  P  kuny  w  ki*dey  potrzebie ;  86r. 
Sposób  Rachunku  Sumnienia  codźienBCgo  w  wieczór;  40u.  Vwa- 
ż&ńie :  Oo  iest  grzech  żeby  sie  go  dugzś,  ł&cniey  ychronić  mogł& 
(o  spowiedzi  i  t.  p.)  65o,  Nabożeństwo  przed  spowiedzią;  72t?.  Mo- 
dlitwA  po  Spowiedzi  i  t.  d.  lir.  Nauki  y  przygotowanie  do 
Kommuniey  swietey;  90r.  Nabożeństwo  do  Kommuniey  s.  4  na- 
przód sprostowanie  Intencyey;  102r.  Po  Kommuniey  t.  I03r. 
Krótkie  czv?iGzenie  na  Post  Wielki;  114a  Cwiesenie  ftzcze- 
gulne  przes  Po3t;  118r.  Krotka  droga  doskonałości  Chrze- 
ściśjiskiey;  120u.  Czwiczenie  w  cnotach;  128r.  Prakti  nk 
modlitwę  poramią  o  mece  p^ńskiey  w  paniedżi&łek;  128r. 
we  wtorek;  129?;.  we  srzodę  i  t.  d.  133r.  Pvnkt4  ki-otkie  do 
rozmyślania  uk  wieczorną  modUtwe  sporządzone;  131t.  Mo- 
dlitw^  wnt^trzna;  163r.  Niivk4  o  obeeaośei  Bozktey  y  co  tent 
w  nas ;  158r.  Akciki  krótkie  przy  szczegulnych  j^fiw&eb,  Ybie- 
rń.iac  sie.  —  Vmy wiiąc  sie.  —  Patrząc  nk  co  pięknego}  *—  gity 
s&egar  biie  —  i  t  p.  162r.  Nabożeństwo  do  rati  Piii&  Jezusowych 
Poranne;  163i7.  Nabożeństwo  wieczorne  de  B&ay  P&fta  Jezil^ 
sowey;.  165r.  Nocleg  w  lUnie  Piina  Jezosowey;  16dv.  Diin^ 
śieć  Pozdrowienia  Naswietsaey  Pinny;  166r.  Nabożeństwo 
doswiidczone  do  Nas.  P&nny  Niepokalanego  Poezdóia  o  nAme- 
śliwę  Potomstwa  donoszenie. 

.  Wprawdzie  język  wieku  XVn  dość  nam  jest  zna»y 
z  licznych  dzieł  literackich,  jednakże  nie  zaszkodzi  tu  mtóe 
zwrócić  uwagę  i  na  tę  sUonę  naszej  pięksićj  ksią|l^eezki* 
Obecnie  zaś  wydaje  mi  się  to  tym  bardziej  stosowttyia,  że 
święcąc  pamiątkę  wiekopomnego  czynu  asbawey  Chrzeteiań- 
stwa,  i  przywodząc  sobie  na  pamięć  wszystką  co  go  ot»* 
czało^  możemy  tóż  wspomnieć  o  języku^  jakim<  j«go  rodzina 
rozmawiała  z  niebem.  W  ogóln^^  można  powiedzieć,  że  ję- 
zyk ten  robi  niekiedy  wrażenie  znacznie  starssege^  mi  ję- 
zyk współczesnej  mu  literatury  świeckiej.  I  nie  dsiw.  Teksty 
bowiem  książek  naibożnyeh  przepisują  się  zwykle  Itlb  ptae- 
drukowują  z  innych  starszych  tekstów;  ślady  więc  języka 
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s.taira^ego  pozoatąją  w  tuch  bardza  częsta  Widzisay  ta  dzi& 
n^wet  na  niektórych  książkach  do  nabożeństwa  lub  kantycz- 
kachy  zwłaszcza  drukowanych  gdzie  na  prowineyi.  —  Otóż 
na  takie  to  przeważnie  właściwości  archaistyczne  naszego 
języka,  spotykane  w  naszym  modlitewniku,  chciałbym  obe- 
cnie zwrócić  uwagę  w  myśli,  że  będzie  to  zarazem  małym 
prsyczynkiem  do  historyi  języka  polskiego. 

Pisownia*  S  am  ogłoski  czyste  oznaczone  są  przewa- 
żnie w  ten  sposób,  jak  je  dziś  oznaczamy.  Zauważyć  tylko  na- 
leży- że  a  wyrażone  jest  najczęściej  znakiem  dt,  np.  zn^  krzyżd 
4ay  te  fiłowd  4a.j,  do  Pdna  Jezusd  Qb.,  nabożenstwd  I6a.,  prze- 
żerać się  4aip,.  przestrogi  17a.,  modlitwd  9a.,  przez  a :  mo- 
dlitwa 146.  2flb.y  brictwa  26&,,  od  Chrystusa  p&n&  266.  — 
Samogłoska  u  oznaczana  bywa  niekiedy  znakiem  v,  i  to  tak 
na  początku,  np.  umiera  316.  ochronie  406.,  t;bier&iąe  8ie„ 
t;myw4iąc  sie.  158a.,  jak  i  w  środku  wyrazów,  np.  jAvksL 
153ą.,  pi;nkta  128a»,  133a.  —  Dźwięk  i  rzadko  tylko  ozna- 
cza się  przj^z  jak  np.  spójnik  i,  if  153a.,  zresztą  imię  28a., 
akcikt  158a  itp. 

Samogłoski  ścieśnione  wyrażane  bywają  najczęścićj 
znakami  samogłosek  czystych,  tj.  bez  kreskowania^  a  więc 
ó:  spospb  35a.,  naprzód  90a.,  vbior  I8a.j  metalów,  obrazków 
11^  który  63^.  mówić,  obrócić  się,  prożney  4a.;  e:  swiętgr 
7.7(^  90a,>  102a,  bozki^y  96.,  itp.  a:  do  br&ńia  7a.,  słuch&nia 
20a,  216..  rozmyślania  133a..  przyrodzęnia  lOo.,  potępięnia 
206*  Nadto  6  ścieśnione  oznacza  się  w  pewnych  słowach 
zawsze  przez  u,  jak  puł  346,  ogulny  138a,  ogułem  626., 
szcsegulne  23a,  114a,  158a.,  w  szczegulności  59a. 

Do  szczególnych  właściwości  ortograficznych  tego  rę- 
kjOfiisu  należy  to,  że  samogłoski  e  i  a  przed  spółgłoskami 
n  i  m  nt^częścićj  są.  oznaczone  przez  ^  i  ę,  i  to  tak  na  końcu, 
np.  t^B  216.,  dar^  lOa.,  sąd^m  23n  głodęm  316.;  p(|n  306. 
chrzesyci^  pogqfn  506.,  sąm.  26«,  nąm  i?2a,  otrzymi^tm  76, 
odbierąm  24a,  pozdrawiąm  266  ,  ytapiąm,  vfąm,  yciekąm, 
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ypadąm  30a,  rozprasząm  164a;  obmywąm,  oczyściąm  164&.; 
jak  i  w  środku  wyrazów,  np.  odprowadzanie  22,  złączania 
26a.  przyrodzenia  lOa,  potępięnia  206,  bez  wątpienia  206, 
zbawięnia  26a,  stworzęnia  30a,  przy  skończęnin  28&,  w  zie- 
dnoczęniu  30a,  oswiecęniach  9b.  ratui^my  2^a,  zę  mnie  34a, 
Jęna  130&,  stęnu  swego  59&,  spowiedęmy  52b,  mąmy  526, 
wpadamy  83i,  kłaniąmy  się  1176,  łąmać  606,  łąmania  296, 
itp.  To  samo  spostrzegamy  przed  zmiękczonymi  spółgłoskami 
nosowymi,  jak :  jelęń  876,  dzi^ń  1186,  st^ń  się  34a,  niebez- 
pieczeństwo 47a,  nabożeństwo  166a.  —  W  niektórych  wy- 
padkach da  się  to  wytłumaczyć  pochyleniem  samogłoski  przed 
m  i  n,  szczególniej  na  końcu  wyrazów  i  w  takich  formach 
słownych  jak:  otrzjrmęm,  odbier^^m,  m^fmy,  wpad(^my,  itp. 
Być  więc  może,  *e  pisownia  ta  ma  swój  początek  w  tym, 
że  najpierw  oznaczano  przez  ę,  ą  samogłoski  ścieśnione 
przed  spółgłoskami  nosowymi,  jak  to  zresztą  często  się  zda- 
rza w  zabytkach  piśmiennych  staropolskich,  a  następnie  roz- 
szerzono ten  sposób  pisania  i  na  czyste  e  i  a,  po  których 
następował  dźwięk  nosowy.  Zresztą  działało  tn  zapewne 
i  poczucie  osoby  piszącćj,  którćj  się  wydawało,  że  każde 
e  i  a  przed  dźwiękiem  nosowym  brzmi  inaczój,  niż  to,  po 
którym  inny  jaki  dźwięk  następuje.  A  że  rzeczywiście  sa- 
mogłoski te  przed  spółgłoskami  nosowymi  w  żywćj  mowie 
rozmaitym  ulegają  zmianom,  najlepićj  dowodzą  rozmaite  gwary 
polskie,  jak  np.  podkarpackie  w  Galicyi  zachodniej.  Zastrzec 
się  jednak  musimy,  że  nie  wszędzie  w  tych  wypadkach  spo- 
tykamy znaki  ę  i  ą,  zwłaszcza,  że  i  samogłoski  nosowe  nie 
zawsze  tymi  znakami  są  wyrażone;  a  więc  obok  dar^m  lOa, 
mamy  na  tćj  samćj  stronnicy  dwa  razy  darem,  obok  pozdra- 
wi^^m  27a,  pozdrawiam,  podobnie  łąmania  296,  pragnienie 
26a,  itp.  —  W  zwrotach:  wieczna  częk  y  chwila  28r,  o  sro- 
giey  męc^  2Gv,  mamy  do  czynienia  zapewne  tyłko  z  błędem 
ortograficznym,  pochodzącym  z  nieuwagi  (zam.  cześć,  męce). 
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Samogłoski  nosowe  bywają  oznaczane  przez  ą 
Cj  i  niekiedy  a.  A  więc  np.  starosłow.  ih,  a  polskie  ą  z  po- 
przedzającą spółgłoską  twardą,  wyrażane  bywa  głównie  przez 
ą  i  ef  np.  modlitwę  128a,  wn^trzna  1376,  modlitwę  133a, 
łask^  27a,  o  m^ce  128a,  niekiedy  zaś  przez  np.  odpędź 
29b,  rozp/?dz  Ma,  Starosł.  A,  a  polskie  ą  z  poprzedzającą 
spółgłoską  miękką,  ma  tutaj  znaki:  .swiętey  206,  brze- 
mię 34a.;  świętego  4a,  ciężkich  266,  pięknego  158a, 
poczęcia  166a  ,  pieć,  dziesięć  266.;  ąi  pi^ci  34a,  dzie- 
wi^^ci  166a;  a:  piaciu  266.  Być  może,  że  w  tych  wypadkach 
znaki  ą,  a  mają  też  wartość  fonetyczną  dźwięku  ą*^  może 
więc  mówiono:  piąci,  dziewiąci;  piąciu  itp.;  pod  wpływem 
takich  form,  jak:  piąty ^  dziewiąty  i  t.  p.  Prawdopodobnie 
i  w  dosięgać  33a,  ma  znak  ą  wartość  fonetyczną  bo  dzi- 
siejsze dosięgać  powstało  bez  wątpienia  pod  wpływem  takich 
form;  jak  dosiężesz,  dosięże,  itd.  Dźwięk  polski  ę,  bez  względu 
na  to,  jaki  mu  odpowiada  w  języku  starosłow.  ma  tu  naj- 
częścićj  znak  np.  przed  spowiedzią  656,  sługą  twoią  106, 
iednę  Mszą  24a,  wolą  twoię  lOa,  modlitwę  poranną  128a, 
wieczorną  133(z,  zdadzą  się  49a,  zostawuiąc  32a,  wyjątkowo 
zaś  tylko  a,  np.  dostąpienie  266. 

Spółgłoski  dźwięczne  (g,  d,  b)  i  bezdźwięczne  (k,  t, 
p).  oznaczane  bywają  tak  samo,  jak  je  teraz  oznaczamy. 
Zauważyć  tylko  można,  że  w  wyrazie  lekH  drugie  k  bywa 
wyrażane  przez  cA,  np.  leicAe  49a  (dwa  razy),  dla  łeieAey 
606.  Ze  stanowiska  fizyologii  języka  nie  trtfdno  to  wytłu- 
maczyć, zwłaszcza  że  połączenia  dźwięków,  jak  kch,  te(=c), 
pf^  nie  są  rzadkim  w  rozmaitych  językach  zjawiskiem  i  znane 
są  pod  nazwą  ąffricaiae. 

Powiewna  j  bywa  wyrażana  przez  y :  moy  306,  mszey 
swietey  20a,  hostye^  276,  'oświecajcie  4a,  lub  przez  i:  nie- 
przytacioł  4a,  bite  158a,  przyimi  276,  (obok  przymi);  nie  ma 
jćj  wcale  w  wypadkach  jak:  dyrekcya  7a,  32a,  moich  4a, 
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jednakże  nie  zawsze,  jak  widać  na  przytoczonym  już  wyż^j 
przykładzie:  nieprzyjaciół  4 a. 

Spółgłoska  powiewna  zębowa  s  ma  najczęściej  znak 
f>  rzadzifej  np.  siebie  famę  106,  beftyalftka  155a,  ftrach 
1286,  fraftmkow  1196,  skruchy  5v.  Podwojone  IT  spotykamy 
np.  w  wyrazie  Tereffy  14a;  w  wyrazie  zaś  boski  mamy  te 
zawsze  pisownią  przez  z,  np.  Bo^kiey  4a,  96.  Bo;^ką  27<i, 
zapewne  wskutek  poczucia  etymologicznego  z  wyrazem  Mg. 
Przez  omyłkę  wypuszczono  s  w  wyrazie  miejsc:  mieyc  21a. 
Odpowiednie  tej  spół^osce  dźwięczne  z  bywa  oznaczane 
zwykle  przez  j,  lub  z,  np.  jacznie  sie  266,  jnaczy  18a,  uda- 
dzą się  49a,  -gdraycyna  130a,  a  przez  f  w  pisowni  fon^^ 
czn6j,  np.  niebefpieczeńftwo  47a,  lecz  męstwa  lOa.  Wyraź 
przez  pisze  się  tu  fonetycznie  (przes)  pfzed  wyrazami,  zaczy- 
nającymi się  od  spółgłoski  bezdiwięeznój ,  np.  przes  post 
114a,  prze*  trzy  llSa,  przes  które  166a.;  pisownia  ta  jednak 
widocznie  wpłynęła  na  to,  że  i  w  innycli  wypadkach  pisatto 
zwykle  przes^  np.  przes  dzień  26a,  prze*  ranę  266  (dwa  razy) 
prże«  onę  28a. 

Dźwięki  płynne  /  pisane  są  przez  l,  np.  błogo- 
s/awcie  4a,  szczeguZnie  23a,  szczęśliwy  itp.  Dźwięk  nosowy 
m  mamy  podwojony  w  wyrazie  przyjętym  z  łaciny :  kowimu- 
niey  26a. 

Spółgłoski  sz^  ż  wyrażane  bywają  jak  dziś,  tylko  że 
zamiast  znaków  s,  z  najczęściej  się  spotyka  f,  j,  np.  frcze- 
gułnie  "źSa,  f^cjegulnych  i58a,  odpuf^óza  516;  naboieństwO 
90a,  ial  646,  pożytek  216;  ^ywym  20a,  nabo;?en8twa  16it, 
(bez  kropki  nad  z).  Niekiedy  w  miejsce  bz  stoi  sam  znak 
f,  np.  ofukiwasz  476.  przepufczafz  516,  fczefliwego  23a, 
nifczy  236.  W  wyrazie  naydroffzym  296,  mamy  fonetyczną 
pisownią,  w  inn3  m  jednak  miejscu  ten  sam  wyraz  pisze  się 
etymologicznie:  przenadroeC^ą  286.  —  Dźwięk  c  bywa  nie- 
kiedy pisany  przez  t  w  wyrazach  łacińskich,  jak:  intendey 
7a,  obok  intencyey  8a,  elewacyey  28a  itp. 
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Zmiękczenie  spółgłosek  oznacza  się  jak  dzi6  za  po- 
mocą krćsek  i  znaczka  i  np.  pa^iskiey  128^;  niebefpieczę^- 
stWo  47a,  promteniow  236,  rofctemy  226,  ga^temy  22a,  wro- 
eiemy  1656.  Najczęściej  jednak  znajdujemy  oba  te  sposoby 
razem  połączone,  jak  np.  wybawcie  4a,  ftrzeż<fte  4a,  rządi^- 
^'e  4a,  diień  7a,  odp!tó<fteł  60,  bra^ita  la,  wydwornotói  69a, 
wylfia  636.  —  Bywają  jednak  wypadki  i  to  nie  rzadkie,  że 
spółgłoska  zmiękczona  żadnego  znaczka  nie  ma,  jak  np. 
dżięn  1186,  jelęn  876^  stan  się  34a,  nabożewstwo  90cr,  162«i, 
1636;  finieró  12ti,  fwietey  18(/,  266,  częfc  (czetó)  28d,  mfciwe 
686,  rofcie  86«,  dofwiAdczone  166a.  Tak  samo  dźwięk  ć  bywa 
wyrft£(uiy  przez  «  np.  ćwiczyć  78a,  ćwiczenie  114a,  albo 
prfceż  ee:  ««wiczMiłe  120a,  166a,  c^^wiczeniu  106;  a  w  trybie 
bezokolicfiaym  niektórych  słów  przez  dź,  np.  hydż  106,  przydi 
1^,  pozbycfó  124r;  podobnie  snadi  33a. 

Poaologla.  Pod  względem  gło  s  o  w  ni  znajdujemy  w  na- 
s**j  ksiąice  niekiedy  ciekawe  archaizmy;  ponieważ  jednak 
więlmza  ich  część  wchodzi  zarazem  w  zakres  morfologii, 
wspomnę  tu  tylko  o  niektórych  innych.  I  tak  starost,  h  wy- 
stępuje tu  jesżoze  całkiem  wyraźnie  w  słowach  ftrot  61a,  fi- 
róctwie  131a,  podczas  gdy  w  dzisiejszym  języku  na8t2g)iła 
tu  przesuwka  w  c.  —  Pierwotne  e  mamy  tu  całkiem  prawi- 
dłowo w  formie  locativu  singul.  Pictrze  48<t,  podczas  gdy 
dziś  pod  wpływem  innych  przypadków  (Piotr,  Piotra,  Pło- 
tacowi,  Piotrem)  mówi  się  najczęścićj;  Piotrze.  W  zwrocie: 
wielą  grzechów  zaizpeconego  89a,  jeżeli  nie  mamy  do  czy- 
nienia z  błędem  ortograficznym  (zam.  ^ri^szpe^onego),  to  na 
przemianę  e  w  a  działań  zapewne  jakiś  czynnik  psychiczny, 
który  wywołał  upodobnienie  tego  wyrazu  do  innych  złożo- 
nych z  przyimkiem  za.  —  Starosł.  «  ma  tu  refleks  ^«  w  wy- 
razach: powicdać  60a,  spowiadać  się  36€i,  spowiedasz  się 
60a,  spowiadał  się  616,  powi^daią  49a,  powiedaiąc  226,  od- 
powiedania  686,  wyspowiedać  71a,  itp.,  utworzonych,  jak 
widać,  z  jednego  pierwiastku.  A  że  się  to  sprzeciwia  pra- 
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woiu  fonetycznym  języka  polskiego,  które  wymagają  w  tym 
wypadku  (tj.  przed  spółgłoską  twardą  d)  refleksu  h,  przeto 
musimy  tu  śledzić  albo  wpływu  jakiego  obcego,  albo  dzia- 
łania analogii.  I  rzeczywiście,  jedno  i  drugie  jest  tu  możliwe. 
Wyrazy  te  bowiem  wzięte  są  w  takićj  formie  zwykle  z  naj- 
starszej naszój  literatury  nabożnćj,  która  powstała  pod  wpły- 
wem podobnych  tekstów  czeskich,  tak  że  w  słowach :  powia- 
dać, spowijać  się,  niożemy  widzieć  wpływ  czeski.  Z  dru- 
giej jednak  strony  na  utworzenie  tych  form  mogły  wpływać 
i  polskie  wyrazy:  powiedzieć,  wypowiedzieć,  powiedziałem 
itp.,  które  mają  przed  miękką  zgłoską  dźe  całkiem  prawi- 
dłowy refleks  ^e.  W  wyrazie  ledó,iAki  64a  jest  dźwięk  e 
prawdopodobnie  starszy,  niż  dzisiejsze  a,  jak  to  możemy  wno- 
sić z  niektórych  innych  języków  słow.  (np.  z  ruskiego)  i  z  wy- 
razu ledwie^  spokrewnionego  z  nim  zdaje  się  etymologicznie. 
Wyraz  miedzi/  35a,  jest  starszy,  aniżeli  między  23ft,  34a, 
w  którym  samogłoska  nosowa  jest  już  póżniejszćj  daty.  Nie 
ma  jćj  bowiem  w  tym  wypadku  ani  w  języku  starosł.,  ani 
inne  języki  słowiańskie  nie  mają  jćj  refleksu. 

Co  się  tyczy  spółgłosek  nadmienić  należy,  że 
zmiękczenie  spółgłoski  r  w  w  wyrazach:  fr2:odę  l?9fe, 
fr^odki  122a,  frzodkow  9t,  137a,  frzodkami  366,  w  pofrzod 
60a,  w  polrzodku  696,  zr^rodło  66,  26a,  7oa,  zrzodłem  80a, 
zrzodła  129a,  itp.  jest  również  starszćj  daty,  wykazuje  bo;- 
wiem  w  samogłosce  następującćj  o  ślady  pierwotnego  6,  co  jsię 
rzeczywiście  potwierdza  przez  porównanie  z  innymi  językami 
słowiańskimi.  W  wyrazie:  pierścieniem  Ma,  możemy  opatrywać 
ślad  dyalektyczny ,  zwłaszcza,  że  i  dziś  mamy  gwary  *),  w  któ- 
rych mówią:  garść,  lekarstwo  (zamiast  garść,  lekarstwo)  itp. 
Stare  są  bez  wątpienia  formy :  ociec  79a,  w  ogrodżcu  27a,  1286, 
jak  tćż  bariiej  616,  naybariiey  26r,  obok  barrfiiey  616.  ^ 
Wątpię,  czy  osoba  pisząca  mówiła:  mnoistwo,  egiptóki,  jak- 
byśmy z  form:  mno<?ftwem  676,  egyptlkich  1046,  wniosko- 

*)  Por.  Rozpr.  Wydz.  filol.  Ak.  Urn.  YIU  203  IX  172. 
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wad  mogli;  prawdopodobnie  jest  to  tylko  przekazany  sposób 
pisania y  poparty  wspólnością  etymologiczną  z  wyrazami  : 
mno^i;  Egip^  Za  to  wyraz  sumnienie  istniał  w  tój  starszój 
formie  niewątpliwie  i  w  mowie  żywćj,  dlatego  tóż  w  książce 
naszój  zawsze  tak  występuje;  np.  fumnienia  Sla,  35a;  fu- 
mnieniem  35a,  sumnieniu  167a.  Starszą  tói  jest  forma  dzi»ta 
36a,  lila.  bez  j  na  końcu;  podobnie  jak  tryb  rozkazujący: 
wezwi  67a,  weyrzy  67a,  zapomni  109a,  odeymi  34<i,  prze- 
nikni  36a.  itp.  starszy  jest  w  obec  dzisiejszych  nowotworów 
z  jotą  na  końcu.  W  słowie  oczyfćiąm  164i,  mamy  zapewne 
do  czynienia  z  wpływem  wyrazów:  czyścić,  czyściec,  itp., 
bo  podwójne  oznaczenie  dźwięku  (f  nie  zostawia  wątpliwości  że 
należy  czytać:  oczyściam,  a  nie:  oczyszczam.  Podobnie  w  wy- 
razie goręcsza  (goreczfza  139a),  powstało  znowu  c  przez  upo- 
dobnienie do  form:  gorący,  gorąca,  itp.  —  Wyraz  odylkane 
(od-iskane^  65r,  starszy  jest  od  dzisiejszego  odzyskane-^  słowo 
bowiem  iskaif  było  i  u  nas  niegdyś  w  powszechnćm  używa- 
niu w  znaczeniu  szukatf,  podobnie  jak  w  innych  językach 
słow.  Dziś  jeszcze  spotykamy  je  w  tym  znaczeniu  w  na- 
szych gwarach  ludowych.  Obok  formy  wfzyfcy  82v,  mamy 
tu  prawie  wyłącznie  starszą  formę  wszytek^  np.  wfzytko  56, 
we  wfzytkim  6a,  wfzytkie  6a,  30a,  526,  wfzytkich  SOoy  ze 
wfzytkiemi  la. 

Wyraz  wydwomof€i  (zam.  wyiworności)  o9a,  zyskał  swoje 
d  zapewne  pod  wpływem  etymologii  ludowćj,  a  względnie 
poczucia  pewnego  związku  myśli  z  wyrazem  dwór.  Tak  samo 
metalów  (zam,  merfalów)  76,  powstało  zapewne  wskutek  po- 
czucia pewnćj  wspólności  wyrazu  medal  ze  słowem  metal. 
Czynniki  psychiczne  więc  są  tu  powodem  przejścia  jednych 
spółgłosek  w  drugie,  a  nie  prawidła  fonetyczne. 

Etymologia.  Od  pierwiastka  starosł.  i\,d-  zapomocą  suf- 
fiksu  'tije  urobiony  rzeczownik  rodzaju  nijakiego  iukcthic,  wy- 
stępuje tu  zawsze  w  formie  ście,  mianowicie  w  złożeniach 
jak :  do  wyićia,  636,  po  zet^iu  23a,  itp.  —  Z  innych  forma- 
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cyj  swhgiąją  na  uwagf  iMistępające^:  biedzem^  w  ^ 
dzeąią  1396,  por.  biadsió  się  (tamże);  zdraycyna  130a,  jako 
foma^  żeńs)[a  do  męskiego  zdrajca;  pp^ęierzokny  l^a^  tyk^ 
co  dzisiejsze  powierzchoway;  tcu^^^f/zą  loodlitwa  12iZj)>  w 
samyn;^  ^nacs^eniU;  co  dssii  w$wn^tn%  h^tyh^hi  pamięć  l&5a; 
4atój  stogięA  wyższy  od  jrot^zią  w  fonaie^  gorzeiyązy  (lub  forfr- 
ozefizjf)^  ą  w  złożeniu  z  na  jako  supęrlatiYUs :  mgorz^cteylz^ 
706.  ląne  superlatiyy  mają  tu  również  przyrostek  na  np. 
yHił«^w%  96,  narwietfzey  106,  266,  namilszego  :476, 
riaobetmeyf^  1166;  lub  prze-na-,  np,  przenadroOz^  9^  pr^e- 
nafwietf^ey  386,  pn^enalUebetoieysza  98a,  rzadziój  naj-  np. 
n^iwietrza  96,  woyflodTze  28a,  nayrpofobnieyfity  29a,  lub 
przerikąj-f  np.  przenayfwi^tszy  36a.  —  Z  formacyj  przysłów- 
kowych zasługują  na  wzmiankę  jaśnię,  wiadomie  w  zwrotach : 
lamie  powiedał  526^  wyznać  (zczerze  y  iaihie  4Q6;  wiadowe. 
y  nięwiadomie  91a;  podobnież  pilna  w  zwrocie:  ćwiczyć  flę 
pilno  %9ta.  W  9pnaoze;%iu  zapobiegać  mamy  tu  wyrazy:  ząbiągoi 
(nęday  ieb),  zcd^U&ed  (iakiemu  złemu)  Glo.  Nadią 

nuędzy  wyrą^ami  ?Jkożonymi  spotykamy  nierais  <łość  rzadkift 
tw<wy,  jak  np.  tiaroiwiecziRe  mttotterdzią  71a. 

SekUnacyc^.  Temata  nijakie,  urobione  za  pomocą  waSL 
-ije,  mióą  w  genet.  sgl  zakońc^ienie  -a  ścieśnione  (pon 
wstałe  z  -2;a),  wyrażone  znaczkiem  a,  np.  przyrod^ęma  10^ 
potępięnia?  bez  wątpięnia  206  >  zbawięnia  26a,  ftwmęnia 
ćOa,^  itp. 

Yocatiyus  sing.  oblubkńee  34a  do  nominativu  oblubieniec^ 
jest  całkiem  prawidłowy;  jednakie  nie  sądzę,  żeby  to  była 
forma  prastara,  Prawdopodobnie  powstała  ona  pod  wpływem 
innych  form,  jak :  oblubieńca,  oblubieńcem,  itp.  z  formy  oblur 
bieńczey  W  starosłow.  już  bowiem  mamy  formę  Yocat.  ox^y€ 
obok  nominat.  onhĄhj  którym  odpowiadają  polskie  ocmc:  ooW 
(ojeze),  tak  samo  utworzone,  jak  oblubiśfiiec:  oblubieńcze. 
Fon^y  Yocatiyu  jednak  nie  powstały  z  tego  samego  tąmat% 
co  fcriiay  nofl^a^iYu;  gdyż  podług  ąłow.  prawideł  głosowyeh 
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stsł.  othce,  pols.  oceze  (ojcze)  mogły  powstać  tylko  z  *othke 
(temat  othko-),  stsłow.  zaś  othch,  pols.  ociec  z  prasłow.  *othkjh 
(temat  othkjO").  A  więc  naszym  formom  oćcze  {ojcze),  oblu- 
bieńczej odpowiadałby  właściwie  Dominat.  *ociek;  *oblubieniek] 
a  formom  ociec,  oblubieniec  odpowiadałby  voeativ.  ^odce,  (ojce) 
oblubieńce,  które  mamy  wprawdzie  w  naszym  języku,  jednakże 
jako  nowotwory. 

Obok  nominat.  plur.  pvnkta  128a,  133a,  mamy  akty  4a, 
96,  zapewne  przez  wzgląd  na  rodzaj  tych  rzeczowników 
w  języka  łacińskim.  Na  wzmiankę  tóż  zasłagają  następujące 
formy:  AccnsaL  plur.  za  kardynały,  za  Arcybiskupy,  za  Bi- 
skupy,  za  wszytkie  inne  wodze,  za  wfzytkie  ludzie,  za  przeło- 
żone, (wszystko  na  str.  147a);  genet.  plur-  clirzefciąn,  pogąn, 
(50&),  wiele  tyfiecy  razow  89a,  promieniów  236,  przedsię- 
wzięci ow  776. 

Temata  żeńskie  na  jd  mają  zwykle  w  geneł.  sgL  za- 
kończenia e  i  ejy  np.  dufze  226,  26a,  nędze  89a.  dziewice 
28a,  do  ciemnice  89a,  łożnice  133a,  bez  nadzieie  22a,  do 
ftaynie  89a.  Hostyey  276,  Intencyey  Są,  Kommuniey  26a, 
kolacyey  606,  do  obligacyey  606,  dla  niedifpozycyey  47a, 
rekollekcyey  118a,  konwersacyey  121a,  mizeryey  125a,  me- 
dytacyey,  imaginacyey  140a,  apprehensyey  1406.  Drugą  tę 
końcówkę  mają  więc,  jak  widzimy,  prawię  wyłącznie  imiona 
na  -yja,  -ija,  przyjęte  z  łaciny,  a  rzadko  inne  wyrazy,  jak 
braciVy  117a,  mfzey  20a.  Czasem  tóż  spotyka  się  u  -jd  te- 
matów końcówkę  z,  np.  woli  96.  Rzeczownik  krew  ma  genet. 
sing.  zawsze  krwie  25a,  84a. 

Accu$ał.  sing.  rzeczowników,  zaimków  i  przymiotników 
żeńskieli  kończy  się  prawie  regularnie  jak  w  następującycll 
przykładacli :  osobę  Cliryftufowę  126a,  na  modlitwę  poranną 
128a,  na  wieczorną  modlitwę  i33a,  ikike  fwoię  Bozką  27a, 
zbawcie  dufję  moię  4^,  pełnić  fwietą  wolą  6a,  wolą  twoię 
fwiętą  pełnić  lOa,  tę  iednę  Mfzą  24a,  prostuię  intencyą  8a 
delektacyą  fwoię  mieli  1116,  stracili  opinią  dobrą  526,  siebie 

Wydat.  filolog.  T.  X.  4(j 
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fimę  wfzytkę  106,  itp.  Stosunku  wzajemnego  tych  zakończeń 
zdaje  się  objaśniać  niepotrzebuję,  gdyż  jest  on  powszechnie 
wiadomy. 

Locativu8  dng,  tematów  żeńskich  na  jd  kończy  się  na 
'i  (y)  i  na  -ej,  np.  pr^y  M%  18a,  przy  TAUey  266,  przy  Ele- 
wicyey  28a,  itp.  —  Zamiast  vocativu  sgL  dość  często  używa 
się  forma  nominatiyu  u  imion  własnych  żeńskich,  jak :  panno 
Marya  lOa. 

Liczebniki:  pięć,  dziewięć  itp.  odmieniają  się  jak 
w  staroełow.  i  staropols.  podług  t-deklinacyi,  więc  genet. 
piąci  346,  dżiewiąći  346,  obok  tego  jednak  mamy  też  formy 
analogiczne,  jak  genet.  piąci  w  266,  (podług  dww).  Tysiąc  ma 
genet.  plur.  jak  dziś  tyUący  266,  dualis  zaś:  dwa  tyfiąca 
286.  iRzebnik  nieokreślany  wiele  odmienia  się  jakby  rze- 
czownik, zwłaszcza  w  niektórych  formach,  np.  instrum.  sgl. 
fem.  wielą  boguctw  ubogaceni  646,  wielą  grzechów  zafzpe- 
conego  89a. 

W  deklinaeyi  zaimków  i  przymiotników  końcówki  instr. 
i  locativu  singul.  -ym\  ^wjuż  są  ogromnie  pomieszane,  j.rk  to 
widać  na  następujących  przykładach:  zatym,  zaczym  316,  tym 
famem  666,  niczym  lOa,  ze  wfzytkiem  kofciołem  twoim  276, 
przed  takiem  63a,  troiakiem  fposobem  48a,  fzczerem  affe- 
ktem  616,  miłosierdziem  twoim  306,  fercem  fkrufzonym  y 
ypokorzonym  69a,  złym  moim  używaniem  164a.  —  na  ie- 
dnym  mieyfcu  506,  niwczym  31a,  145a,  czwiczeniu  moim 
106,  w  króleftwie  niebielkim  226,  przy  zdrowiu  dobrym  316. 
W  liczbie  mnogićj  najczęściej  mamy  końcówkę  -cmt:  da- 
rami fwemi  80a,  ze  wszytkiemi  la. 

Zonjugaoya.  Nie  wiele  i  tu  mamy  zrobić  uwag.  Jako 
przykłady  czasu  teraźn.,  rzadzićj  dziś  spotykane,  przytoc/.yć 
możemy :  rzeczefz  49a,  64a,  rofcie  86a,  (klasa  I  z  tak  zwaną 
spójką  wyznawam  69(2,  yznawa  676,  wyznawęmy  48a, 
poznawamy  112a  (klasa  III  ze  spójką  -je)  ze  ścieśnio- 
nym a,  urobione  od  tematu  infinit.  na  -awa]  forma  ziedno- 
czarny  121a,  upodobniona  tu  jest  do  innych  tego  rodzaja,  jak 
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mąmy  62J,  wpadąmy  836,  fpowiedąmy  52J,  kłaniąmy  fię 
1176,  obok  ^owiedają  49a,  mamy:  zdadzą  tię  mu  być  (tamże) 
Forma  oiukiwaiz  47b.  utworzona  jest  od  tematu  infin.  na 
-ywa.  Temat  ten  jednak  jest  już  nowotworem,  bo  do  czasu 
terażn.  oszukuję  prawidłową  formą  infinitivu  jest  o8zukowa&^ 
por-  odprawować  34ft,  pokazować  1236,  zepsowanego  90a; 
obok:  odprawującego  21o[,  itp.,  którym  odpowiada  praesens: 
odprawuję,  pokazuję,  psuję,  itp.  Otóż  ta  forma  pierwotna 
oazukować  ulegając  wpływowi  takicli  form,  jak :  umywać,  zszy- 
wać, pozywać,  kiwać  itp.  przeszła  w  oszukiwać  j  do  czego 
dorobiono  praesens:  oszukiwam,  oszukiwasz  itd.  Podobnież 
formy:  nie  omielkzway  lOOa,  nie  zaniechywała  69a,  odnieść 
należy  do  tematu  infinit.  omieszkiwać,  zaniechyii?a(f,  które  po- 
wstały również  przez  upodobnienie  pierwotnycłi  form  na  -awa 
omieszkawaóy  zaniechai(7a(f,  do  pierwotnych  na  -ywa^  jak  by- 
wać, umywać,  itd.  —  Objaśnienia  takie  słyszałem  przed 
kilku  laty  po  raz  pierwszy  z  ust  prof  L.  Malinowskiego. 
Ogromny  wpływ  trzech  pierwszych  klag,  urabiających  prae- 
sens za  pomocą  spójki  -e  (-e^  -ne,  je),  widzimy  na  słowach 
klasy  IV  (ze  spójką  i\  szczególniej  w  1  osobie  plur.  ga&Vmy 
22/z,  robz^my  226,  czyniemy  486,  836,  podnofeemy  fię  836, 
myflemy  94a,  ważemy  112a,  mart wiemy  a  morzemy  114fl, 
cierpiemy  116a,  chwalemy  1176,  wrociemy  1556,  itp.,  które 
powstały  przez  upodobnienie  do:  niesiemy,  dźwigniemy,  pi- 
jemy, itp.,  zwłaszcza,  że  formy  1  os.  1.  p. :  niosę,  dźwignę, 
piję  i  3  os.*l.  mn.  :  niosą,  dźwigną,  piją,  nie  różnią  się  w  za- 
kończeniach od:  robię,  czynię,  myślę  i  robią,  czynią,  myślą. 
Pod  wpływęm  zaś  tych  nowotworów  czasu  teraźn.  uległ  tćż 
zmianie  imiesłów  przeszły  na  łj  tymbardziej  że  zastępuje  on 
zwykle  czas  przeszły,  Inp.  poniżsi  1286,  odpuści^ł  6a,  prze- 
wyffz^/y  676. 

Imperatious  zachował  końcówkę  i  w  formach,  jak: 
przyimi  276,  odeymi  34a,  wezwi  67a,  przenikni  36a,  zapomni 
109a,  Ymocni  10 j,  weyrzy  67a,  tj.  w  tych  wypadkach,  gdzić 
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dziń  przez  upodobnienie  do  form  pij,  bij,  itp.  mamy  na  końca 
j:  przyjmiy,  pomnij,  wejrzyj  itp.  W  innych  razach  nie  spo- 
tykamy już  końcówki  t,  np.  rozpądz  34a,  36a,  odpądz  296, 
pofwięć  96,  ftąn  lię  34a,  plur.  Itrzeżćie,  rządżde,  wy- 
bawćie  4(i. 

Infinitivu9,  Słowa  lyój  pozbyć,  przyć  piszą  się  tu  zwykle 
przez  di  na  końcu:  bydż  106,  25a,  pozbydż  124a,  przydż 
1386,  nie  sądzę  jednak,  by  w  mowie  to  di  rzeczywiście  wy- 
różniano. Odwrotnie  przez  c  słusznie  wyrażano  słowa:  strzec 
866,  m6c  (dopomóc  lOa).  Obok  słowa  przyc  (przy-ić)  mamy 
tćż  nowotwór  przyś6  (przyfó  9a),  który  powstał  przez 
upodobnienie  do  form:  nieść,  gryść,  leśó,  gnieść  itp.*). 
Podobnie  powstała  forma  obyśó  się  316,  z  obyć  się  i  obejsifsię 
które  dziś  jeszcze  używają  się  -naprzemian  w  jednym  i  tym 
samym  znaczeniu. 

Imiesłowy:  zosławuiąc  32a,  odprawuiącego  21a,  każą 
nam  oczekiwać  praes.  zostawuię,  odprawuię,  infinit.  zosta- 
wować,  odprawować,  jak  kupując:  kupuję,  kupować.  Że 
formy  takie  mamy  rzeczywiście,  widzieliśmy  już  wyżćj,  gdzie 
przytoczyłem  odprawować  346,  pokazować  1236;  podobnie 
więc  musiał  być  także  infinit.  zepsowad,  jeśli  mamy  imiesłów 
bierny  zepsowanego  99a  i  praes.  zepsuję. 

Imiesłowy  na  -szy  są  tu  zwykle  bez  /,  które  wtrącone 
z  imiesłowów  na  stało  się  obecnie  w  języku  wykształco- 
nych prawie  powszechnym,  więc:  wyfzedfzy  226,  postrzeg- 
szy  lię  1556.  —  Rzadkie  są  formy  aoństu,  jak:  6ycA, 
bychmy  486. 

Dla  zaokrąglenia  tych  uwag  przytoczę  jeszcze  kilka 
wyrazów,  ciekawszych  pod  względem  syntakłycznym  lub  le- 
ksykalnym: betłyalska  pamięć  155a,.  biedzić  się  z  nimi  1396, 
w  tym  biedzeniu  (tamże),  6(5jp=bojaźń,  por.  lękania,  boioWy 
ftrachow  1286,  darować  kogoś  czemś:  daruy  mię  żywotem 
wieczn3rm  276,  frasunek:  kłopotów  y  frafunkow  1196,  głodny 

*)   Por.  L.  Malinowski  w  Rozpr.  Wydz.  filol.  Ak.  Um.  IX  384. 
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w  cos:  nie  głodnam  w  zasługi  306,  kontempt:  kontemptu, 
kontemptem  1296,  obrok:  fłufznego  posiłku  i  obroku  32a, 
od-tskać:  znalezione  y  odyskane  bydż  mogą  65r,  pierwociny 
mylli  366,  poszt/kowana  fzyja  1166,  powierzchny:  pokora  tak 
powierzclina  iako  y  wnętrzna  516,  w  rzeczach  powierzclinich 
148a,  harowieczne  miłolierdzie  71a,  trefunek:  iakoby  z  tre- 
funku  486,  wnętrzny:  modlitwa  wnętrzna  1876,  pokora  wnę 
trzna  616,  zabieze<^  iakiemu  złemu  61a,  zhhiegaó  nędzy  ich 
126r,  zdraycyna  130a,  wierutną  zdraycyną  (tamże). 

Na  tym  kończymy  swe  uwagi  o  pięknćj  pamiątce  po 
rodzinie  wielkiego  króla. 

Kraków,  we  wrześniu  1883. 


J.  H. 


BIBLIJOGRAFIJA 


dzieł,  rozpraw  i  artykułów 

czeskicli^ 

dotyczących  rzeczy  polskich. 


W  rozprawach  Akademii  Umiejętności  Wydz.  filolog, 
(tom  VII)  znalazła  umieszczenie  nasza  „Biblijografija 
dzieł,  rozpraw  i  artykułów  czeskich,  dotyczących 
rzeczy  polskich,  do  końca  1877  roku".  Zachęcony 
życzliwćm  przyjęciem  tćj  skromnój  pracy  tak  w  Polsce,  jak 
w  Czechach,  oddaję  niniejszćm  na  użytek  dalszy  jćj  ciąg, 
obejmujący  blblijografiją  dzieł,  rozpraw  i  artykułów,  dotyczą- 
cych rzeczy  polskich,  a  wydanych  w  języku  czeskim  od 
1878  aż  do  końca  1882  roku. 

W  przeciągu  czterech  lat,  niniejszym  spisem  objętych, 
przybył  w  czeskićj  literaturze  niejeden  pracownik  zajmu- 
jący się  sprawami  czesko-polskiemi,  zwłaszcza  nauką  polską. 


Część  druga 


Zestawił 


EDWARD  JELINEZ. 
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Z  prac  nowych,  biblijograficznie  ujętych,  niejedna  jest  wypad- 
kiem sumiennego  badania,  zasługuje  na  uwagę  i  posłuży  może 
kiedyś  nietylko  za  materyjał  historyczno-literacki,  ale  i  za  źródło. 
Ta  zresztą  okoliczność  jedynie  skłoniła  nas  do  zestawienia 
niniójszój  biblijografii.  Co  do  materyjału  samego,  który  sam 
o  sobie  świadczyć  winien,  dwie  tylko  podnoszę  okoliczności. 
Starając  się  uczynić  biblijografiją  jak  na j zupełniej szą,  wcią- 
gnąłem do  nićj  na  ten  raz  i  odcinki  (feljetony)  dzien- 
ników czeskich,  w  których  nieraz  bywają  ogłaszane  prace 
dłuższe  i  cenniejsze.  Co  do  ocen  (recenzyj)  i  sprawozdań 
(referatów)  o  dziełach  polskich,  tak  często  ukazujących  się 
w  najrozmaitszych  rozmiarach  w  czasopismach  czeskich,  jużto 
pod  postacią  prostćj  notatki  biblijografioznćj,  jużto  w  formie 
rozprawy,  musiałem  się  trzymać  pewnćj  miary,  ażeby  nie 
popaść  w  zarzut  spisywania  rzeczy  bez  znaczenia.  Uwzglę- 
dniałem^dla  tego  głównie  tylko  czasopisma  wyłącznie  naukowe 
(ną  prz.  Casopis  Musea  krdlovstvl  ćeskćho). 

Praga  czeska,  w  styczniu  1883. 


Edward  Jelinek. 


AdAmek  Kareł.  Slovanśti  (polsti)  umelci  na  8vetov6  vy- 
8tave.  Kolęda  (ołomuniecka;  1878  str.  565. 

Andrejey  A.  Zpominky  na  cyrillo - methodejsky  rok  ]863. 
(e.  V  Polsce).  Sbornik  Yelehradsky  (Yykydala^,  rok  I. 
Brno  1880  str.  115—119, 

—  Vytvam6  umeni  polskć.  Kolęda  (ołomuniecka)  1879  dodat. 
Nr.  6. 

—  Slovansk6  umeni  (polskó).  Kolęda  (oł.)  1879  dodat 
Nr.  7. 

—  Ze  sveta  slovanskćho   (sprawozdania)   Kolęda  (oł.) 
1879  dodat.  Nr.  26—27. 

B-ski  Dr.  Siemieński  Lucyan.  (Życiorys  i  portret)  Sveto- 

zor  1880  str.  489. 
Bartos  Fr.  Kareł  Miarka  (życiorys).  Obzor  1880  str. 52.  67. 
Bibliograficky  Jtatalog  slovansky.  (Catalogue  Slave  Bi- 

bliographiąue).  Redakci  J.  M.  Hovorky  a  J.  Kloućka. 

L  1877.  II  1878,  HI  1879,  IV  1880.  Praha  1878,  1879, 

1880,  1881. 

Biły  Fr.  Fr.  L.  Ćelakovsky  ve  Vratislavi.  Kolęda  (oł.)  1879 
Nr  26. 

Brtnicky  L.  Słovanskć  umeni  na  umeleckó  vystave  v  Mni- 

ehove.  Rucłi  1879  str.  40,  76. 
j^asłaysky  Fr.  H.  Jak4  była  stard  ślechta  polska.  Kolęda  . 

(oł.)  1879  Nr  24-25. 
Cech  Syatopluk.  Ruzni  źide.  Cestopisna  klikatina.  Kvetjr 

(miesięcznik)  1879  str.  103—106. 
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ĆelakovskyB*r.  L.  Krakovi4ky  (Przedmowa  do  przekładów) 

ĆelakoYsky:  Sebranó  Spisy  H  str.  271—273. 
CelakoYsky  Jar.  Dr.  Hube  Romuald:  Prawo  polskie 

V  V 

w  wieku  trzynastym.  (Notatka  kryt.^  C.  M.  C.  1878 
str.  176. 

CelakoYsky  JaromirDr. Po slavnosti Kra§evskćho (Spra- 
wozdanie dokładne;  Ndrodni  listy  1879  Nr:  245."  248, 
249,  253, 

ĆelakoYsky  Jar.  Dr.  Prawo  polskie  w  wieku  trzynastym. 

Przez  Romualda  Hube.  (Referat).  Ć.M.C.  1880  str.  176. 
Ćermdk  Klim.  Kus  ćeskó  prace  ve  Varśave  (Museum 

JezberoYo)  Kolęda  (oł.)  1878  str.  15. 
Dolansky  L.  Adam  Mickiewicz  (Studyjum  biogr.)  Kolęda 

(oł.)  1878  str.  16. 
Dunder  V.   Yojtech  Sowiński  (feuilleton)  Dalibor  1880 

str.  140. 

DunoYskyJ.  LesoYdci  Sandomefstf.  Ruch,  1882  str.  42, 
60,  93. 

DunoYsky  J.  Żena  y  pisni  lidu  sloyanskćho.  Mosaika. Praha 
1882. 

Emler  Dr  J.  Zakrzewski :  Kodeks  dyplomatyczny  Wielko- 
polski. (Referat)  Ć.  M.  Ć.  1878  str.  178,  445. 

Emler  Jos.  Kodeks  dyplomatyczny  Wielkopolski  (Poznań 
1881)  (Referat).  Ć.  M.  Ó.  1881  str.  651. 

Frić  Jos.  V.  Slovansk4  mySlenka  na  Rusi.  Osveta  (miesię- 
cznik) 1878  str.  117. 

Frić  Lip.  C.  Slavik  v  ndrodni  poesii  slovansk6.  Lev  (wie- 
deński) 1879. 

P  r  i  ć  C  e  1.  L  i  p.  Kuń  v  ndrodni  poesii  slovansk6.  Opavsky  Ty- 
dennik  1880. 

Frić  Cel.  Dva  polśti  mallfi.  Ruch,  Praha,  1881  str.  131. 
FrićL.  C.  Kraków  Zagrzebiowi.  Ruch,  Praha,  1881  str.  236. 
F  r  i  ć  C  e  1.  Dramatickd  literatura  polski.  Ruch,  1882  str. 
413—541. 

Wydi,  filolog.  T.  X.  47 
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G.  J.  Mieszko  Stary  i  jego  wiek.  Kapisał  St.  Smolka  (receii- 

zyja).  Ć.  M.  Ć.  1881  str.  316. 
Holećek  Jos.  E  jubilejnómu  dni  J.  1.  Eraśeyskćho.  Slo- 

vansk*  Listy  (feuiU.)  1879  Nr.  54,  55,  56. 
Hora  A.  Fr.  Jos.  I.  Kraszewski  (życie).  Plzeńskó  Listy  1879 

Ner  20—26. 

Hora  A*  J.  1.  Kraszewski  (odczyt  jubileuszowy).  Ylast 
(Bróncy)  1879  Ner  10,  11,  1880  N-  1—4. 

Hora  F.  A.  J.  1.  Kraszewski  życiorys  (z  portretem).  Kalen- 
ddr  Plzeńsky  1880. 

Hora  F.  A.  Ant.  Malczewski  (życiorys).  Poseł  zeSuśice  1882 
Ner  14, 15. 

HoYorkaFr.  L.  Muz  źelezneho  ducha  (J.  1. Kraszewski) na 
poli  yedeckóm.  Życiorys.  Kuch  (Praha)  1879  Ner  1 

HoYorka  F,  L.  Album  uczącćj  się  młodzieży  polskiój.  Buch 
1879  str.  89. 

HoYorkaFr.  L.  Słowacki  a  jeho  Mazepa.  Narodni  Listy  1879 

Nr  140  (feuilleton). 
H  o  V  o  r  k  a  Fr.  L.  Dobrodruźny  hetman  Mazepa  v  historii  i  poe- 

sii.  Pokrok  (feuilletj  1879  Nr  142,  146. 
Hoyorka  Fr.  L.  Kraszewski  J.  L  Nirodni  Listy  (feuill.) 

1879  Ner  236. 

Ho y orka  Fr.  L.  Kraszewski  J.  L  Studie  k padesatilet.  jubi- 
ieu.  Kyety  (miesięcznik)  1879  str.  168,  286. 

Hoyorka  Fr.  L.  Opera  y  Polsku.  Studium.  Dalibor  (czas. 
muzyczne)  1879  Ner  14,  34,  1880  Ner  1. 

V 

Hoyorka  Fr.  L.  Ceskd  literatura  y  cizine  (V  Polsce)  Kyety, 

(miesięcznik)  1879  Ner  6. 
Hoyorka  Fr.  L.  Marie  Deryngoya  (życiorys).  Ruch  (Praha) 

1880  Ner  1. 

HoyorkaFr.  L.  Grabowski  Bronislay  a  Marie  (życiorys  z  por- 
tretem Bron.  Gr.)  Syetozor  (ilłustr.)  1880  str.  21.  33. 

Hoyorka  F.L.  Bronislay  Grabowski  a  jeho  sloyanskó  trage* 
die  (z  portretem).  Diyadelnl  Listy  1880  str.  60. 
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HoTorka  Fr.  L.  V  divadelnlm sygfó polskóm.  Upominky.  I. 
Panna  Stachowicz,  II.  Rodina  umólcfi.  III.  Pani  Hoff- 
mannova  (z  portretami).  Divadelni  listy,  1881  str.  7, 17, 
51,  87,  96. 

HoTorka  F.  L.  Marie  Deryngoya  (z  portretem).  Diyadelni 
listy  1882  str.  143. 

HoTorka  F.  L.  Aloizy  Gonzaga  Żółkowski  (życiorys  z  por- 
tretem). Diyadelni  listy  1882  str.  319. 

HrnbyJaromir.  Obźinky  y  polskó  yesnici.  (Opis).  Ndrodni 
Listy  1878  Ner  238,  241. 

HrnbyJaromir.  Sloyanó  v  Slezsku.  I.  CSchoyó.  II.  Poldci. 
Osyeta  (miesięcznik)  1878  II.  str.  561,  641,  721. 

Hrnby  Jaromir.  Sloyanskó  ćasopisectyo  r.  1878.  Kolęda  (oł.) 

1879  dodatek,  Ner  9,  10,  U. 

Hrnby  Jaromir.  Dnb  ći  lipa?  (słow.   stndium).  Ć  M. 

Morayskó  1879. 
Hrnby  Jaromir.  W.  Kazimir  Wójcicki  (nekrolog).  Osyeta 

(miesięcznik)  1879  str.  871—872. 
Hruby  Jaromir.  O yitóch  studie  bdjesloynd.  Syetozor illustr. 

1880  str.  270,  378. 

Hrnby  Jar.  Styky  M.  P.  Pogodina  se  zapddnimi  Sloyany. 

Osyeta  (miesięcznik)  1880  str.  596  E. 
HrubtJaromir.  Tri  slaynosti  sloyanskć.  (Dłngosz).  Osyeta 

(miesięcznik)  1880  str.  692. 
Chalnpa  Fr.  O  umoleckych  snahdch  y  Polskn.  (DlePola  V.) 

Ndrodnl  Listy  1879  Ner  z  dnia  27  z&ń. 
GhalnpaFr.  O  literdrnich  pomerech  polskych  (Sprawozdanie 

odczytn  E.  J.)  Syetozor  (illustr.)  1880  str.  599. 
ChodounskyKarelDr.  Tf  eti  sjezd  lókafń  a  pflrodozpytcti 

y  KrakoyS  1881.  Praha,  1881. 
J,  B,  Długosz,  otec  polskćho  d6jepisn.  Ndrodni  listy  1880 

Ner  122. 

Jelinek  Edward.  Adam  Mickiewicz.  Lumir  (Praha)  1878 
str.  86. 
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Je  linek  Edward.  Yilno.  Obraz  z  cest.  Akademicki  Lisiy 

1878  str.  81—105. 
Jelin^k  Edy.  Pani  kaStelanoyń  Trockd.  Spolećenski  ćrta 

z  polsk.  źivota.  Lumfr  (Praha)  1878  str.  262,  280. 
Jelinek  Edy.  Oslaya padesńtiletó  ćinnosti  J.  I.  Eraszewskóho 

Kolęda  (morawska)  1878  str.  349. 
Jelinek  Edy.  J.  I.  Kraszewski.  (Życiorys  i  portret).  SyStozor 

(Praha)  1878  str.  376. 

  ▼  V 

J.  E.  Wspomnienia  o  Adamie  Mickiewiczu.  (Referat.)  C.  M.  C. 

1878  str.  306. 

J.  E,  He  naszćj  gleby?  czyli  stosunek  polskićj  i  niemieckićj 
ludności  w  księstwie  Poznańskiem.  Przez  Źychlińskiego 
Lud.  (Referat).  Ć.  M.  Ć.  (Praha)  1878  str.  577. 

Jelinek  Edward.  „Panie  kochanku".  Spolećenskd  6rta  z  pol- 
skćho  źiyota  XVin  yeku.  Lumir  (Praha)  1878  str.  548. 

Jelinek  Edy.  J.  1.  Kraszewski.  (Odczyt  miany  w  Słowiańskim 
wiecz.  towarzystwie  „Slayia"  w  Pradze  dnia  11  Gru- 
dnia 1878).  Akademicki  Listy  1879  Ner  L 

▼ 

Jelinek  Edy.  Yzdjemnost  sloyanska  o  Cechdch.  Kolęda  (mo- 
rawska) 1879  Ner  2—6. 
Jelinek  Edy.  Yilenskd  mlddeź.  Cfta  z  dejin.  Lumir  (Praha) 

1879  str.  356. 

Jelinek  Edy.  Kraszewski  doma  (feuilleton).  Nśrodni  Listy 

fPraha)  1879  Ner  21. 
Jelinek  Edy.  Karakteristika  y  mluve  sloyanskć.  NArodni  Listy 

(Praha)  1879  Ner  90. 
Jelinek  [Edy.  Casopisectyo  polskó  (sprawozd.  liter.)  Osyeta 

(miesięcznik)  1879  str.  342—346. 
Jelinek  Edy,  Bida  a  milosrdenstyi  y  zemich  slóyanskych. 

Studie  z  cest  a  literatur.  Ndrodni  Listy  (Praha)  1879 

Ner  167—170. 

▼ 

Jelinek  Edy.  Michał  Petroyić  Pogodin  y  Polsku  a  y  Cechśch 
Lumir  (Praha)  1879  str.  486. 
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Je  linek  Edv.  Museo  Copernicano  v  fomj.  Narodnl  Listy 
(Praha)  1879  Ner  119. 

X  E.  Błędy  nasze  w  mowie  i  piśmie.  Przez  Aleks.  Walic- 
kiego. (Referat).  Ć.  M.  C.  (Praba)  1879  str.  596. 

Jelinek  Edy,  Bohatstyl  a  bohM  yzemich  sloyanskych.  Spo- 
lećenskó  pozoroyAnl.  Ndrodnl  Listy  (Praha)  1880  Ner 
14  16,  24,  26,  29. 

Jelinek  Edyard,  Obrazy  z  nynejSl  Polsky.  I.  Censtochoyskó 
ńtechy.  II.  Yarsaya  na  ulici.  El.  Polsky  salon.  IV.  Sa- 
lon pod  śirym  nebem  (ogród  saski).  V  Er&Ioyskó  „ła- 
zienki." VI.  Krśloysky  zAmek  ye  Varśave.  VII.  Ko- 
mnni  tribunaly  (Piotrków  i  Lublin).  Vin.  Na  ysi.  IX. 
My.  X.  Polśti  źidó.  XI.  Polskó  pani  a  dlvky.  Xn.  Di- 
yadelni  rozMed.  Xni.  Krak  o  v.  XIV.  Muzeum  techniczno- 
przemysloye  w  Krakovie.  XV.  Poznań  XVI.  Kościuszko 
y  hrobe  a  na  kopci.  Ndrodni  Listy  1880  roku  (Praha) 
Ner  170,  174,  176,  180,  182,  186,  191,  194,  195,  198, 
200,  203,  213,  215,  221,  223. 

Jelinek  Edy.  Polsti  bibliomani.  Ndrodni  Listy  (Praha)  1880 
Ner  158. 

J.  E.  Słownik  geogr.  król.  Polskiego  i  innych  krajów  sło- 

V  V 

wiańskich.  Przez  F.  Sulimi orskiego.  (Referat).  C.  M.  C. 
1880  str.  171. 

J.  E.  Warszawa,  jój  życie  umysłowe  i  ruch  literacki.  Przez 
K.  W.  Wójcickiego.  (Referat;.  C.  M.  Ć.  (Praha)  1880 
str.  682. 

Jelinek  Edy.  Bogorodzica.  Przez  Dra  Ant.  Kalina.  (Referat). 

Ć.  M.  Ć.  (Praha)  1880  str.  578—582. 
J.  £.  Książka  jubileuszowa  dla  uczczenia  50-letnej  dzałal- 

V  V 

ności  J.  I.  Kraszewskiego.  (Referat).  C.  M.  C.  (Praha) 

1880  sfcr.  583. 

Jelinek  Edyard.  Vilanov.  Szkic  z  podróży.  Ruch,  Praha, 

1881  Btr.  6. 
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Je  linek  Ed.  Ordovy  kresby.  Polskd  vzpominka.  Literami 

U3ty.  (V.  Mezef;.  1881  str.  14. 
Jellnek  Ed.  Olbracht  Łaski,  wojewoda  sieradzki.  Przez  Al. 

Kraushara.  (^Referat).  C.  M.  C.  1881  str.  551. 
Jellnek  Ed.  Polski  ćfty.  I.  „Dziatwa.  II.  Vzomń  Stesti.  m. 

Pohostinnost.  IV.  Śleehta.  Ćeskó  Nowiny  1881  Ner  44 

i  t.  d. 

Jellnek  Ed.  Bratfi  Poldci  a  na§e  Ndrodnl  diyadlo.  Diya- 

delni  listy,  1881  str.  255. 
Jellnek  Ed.  Estreicher  Earel.  Życiorys  i  portret  Svetozor 

1881  str.  326. 

Jellnek  Edyard.  Zob.  Śpachta  Mluynice  polskd. 
Jellnek  Edvard.  Z  ruchu  literarniho  y  Polsku.  Ruch,  1882 
str.  14. 

Jellnek  Ed.  Pisemnictyi  polskć  za  hranicemi  ylastniho  luna 

Zora  (morawska)  1882  str.  ' 71. 
Jellnek  Ed.  Pogląd  na  Dzieje  Słowian  zachodnio-półno- 

V  V 

cnych.  Przez  Dra  Sieniawskiego.  (Referat).  C.  M.  C. 

1882  str. 

Jellnek  Edyard.  Polskó  pani  a  diyky.  List  z  dśjin  naro- 
dnlho  źiyota.  Sloyansky  sbornlk  Praha  1882. 

Jellnek  Edy.  Polskd  literatura  y  Cechdch.  (Notatki  biblio- 
graf.) Sloyansky  sbornlk,  Praha  1882. 

Jellnek  Ed.  Eliza  Orzeszkowa  (życiorys).  Zora  (morawska) 
1882  str.  133—160. 

Jellnek  Edy.  Prynl  „majówka"  mUdeźe  yilenskó.  Akad. 
kal.  Praha,  1883. 

Jellnek  Edy.  Zob.  Literatura  polski  (wiadomości  i  notatki). 
—  Osyeta,  Lumir. 

Jeżek  J.  Poćitky  krestanstyl  mezi  Sloyany.  L  Sloyanć 
juźni.  II.  Sloyane  syernl.  Praha  1880. 

Jirećek  Hermenegild  Dr.  Syod  zAkonuy  sloyanskych. 
Praha,  1880. 
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Jirećek  Jos.  Eatalog  rękopisów  bibl.  uniw.  Jagiellońskiego. 
Przez  Dra  W.  Wisłockiego.  (Referat).  C.  M.  C.  1878 
str.  145. 

Jirećek  Jos.  Zarański:  Geograf,  imiona  słowiańskie.  (Re- 
ferat;. Ć.  M.  C.  1878  str.  305. 

Jirećek  J.  Dr  W.  Wisłocki:  katalog  rękopisów  bibl,  uniw. 
Jagiellońskiego.  (Referat;.  Ć.  M.  Ć.  1878  str.  445. 

Jirećek  Dr  Jos.  Naboźenskó  ndzYOsIoyi  sloyanskó.  Sbornik 
Yelebradsky  (Yykydala)  Rok  I.  Brno  1880  str.  202. 

KI.  Polskó  malifstYi.  Kolęda  ^oł.;  1879  dodatek  Ner  22. 

Kirkor  A.  H.  Hroby  a  mohyly  pfódhistorickó  v  Polsce, 
na  Litve  a  Rusi.  Sloyansky  sbornik  Praha,  Rok  I. 
1882. 

Klika  Jarosl.  Kejstut,  tragedie  A.  Asnyka.  Ndrodni  Listy 
(feuilleton)  1879  Ner  12. 

Krasnohorska  Eliska,  Adam  Mickiewicz.  (Studium  lite- 
rackie z  portretem  poety).  Svetozor  1881  str.  441 — 499. 

Kriźek  W.  Obchód  starych  Sloranń  (histor.)  OsYĆta  (mie- 
sięcznik)  1800  str.  641. 

Kyapil  F.  V.  Asnyk  Adam.  (Życiorys  z  portretem.)  Syeto- 
zor  1879  str.  111. 

Kyapil  Fr.  Z  noyó  poesie  polskó.  I.  Ad.  Asnyk.  M.  Roma- 
nowski. K.  Baliński.  K.  Brzozowski.  F.  Faleński.  II. 
W.  Tarnowski.  L  Sowiński.  A,  Michaux.  £.  Boniecki. 
K.  Swidziński.  III.  J.  S.  Chamiec.  M.  Bartusowa,  St 
Grudziński,  W,  Bełza,  W.  Orda,  W.  Gomulicki.  M.  Ro 
doć.  NArodDi  Listy  (feuillet).  1879  Ner  219  itd. 

Kyapil  Fr.  Pafiźsti  sloyanć.  (U.  Polskd  emigrace).  Nńrodni 
Listy  1880. 

Kyapil  Fr.  Adam  Asnyk  (feuilleton).  Pokrok,  1880. 
Kyapil  Fr.  Krasiński  Zygmund  (życiorys  jako  wstęp  do 
„Yybranych  Spisń").  Praha,  1880  str.  XXIV. 


Digitized  by 


3?6 


Evapil  Frant.  Z  ylasti  mobyl  a  kfiź&.  Drobnó  literarni 
ćrty.  Sloyansky  Obzor,  1882  Ner  I,  H. 

L.  B.  Henr.  Siemiradzkćho  „Źiv6  pochodnś".  (Referat).  Ko- 
lęda (oł.)  1879  dodatk.  Ner  17. 

Lipansky  J.  Solnó  doły  ve  Yślićce  (opis).  Yldeńsky  Zvon 
1878  Ner  38. 

Lipensky  Jar.  Obrdzky  lvovskć.  Kolęda  (oł.)  1878  str.  401. 
—  Literatura  polski.  (Wiadomości  i  notatki).  Przez  Ot. 

Mokrego,  P.  Sobótka,  A.  Schwaba,  Polabskiego  i  E. 

J.  w  czasopismach:  Kvety,  Osyeta,  Lumir,  Svetozor, 

Ruch,  Kolęda  itd.  1878—1880. 
M  l.  Śtepana  Kaczaly  spis  „Polityka  Polaków  względem 

Rusi."  Kolęda  (oł.)  1879  Ner  23.  - 
Matzenauer  Ant.  Prispevky  ke  sloyanskćmu  jazykozpytu. 

Listy  filologickó  a  paedagogickó.  Praha  1880.  Zeszyt 

L  i  IL 

Menćik  Ferd.  Dva  soupefi.  (Mickiewicz  i  Słowacki.)  Z  li- 
terdrnich  dejin  Kolęda  (oł.)  1879  Ner  29. 

Menćik  Ferd.  Listy  ze  srdce  Julia  Slowackćho.  Kolęda 
(oł.)  1880  Ner  1—3. 

Menćik  Ferd.  Żeźulka  v  pisni  sloyanskć.  (Studium).  Ko- 
lęda (oł.;  1880  Ner  24,  25. 

Menćik  Ferdinand.  Staroyć  ćesti  a  jich  pomer  k  Polsku 
V  XVI  vśku.  (Historickó  obrdzky).  KrakonoS  1880 
Ner  20. 

Mickiewicz  Władysław.  Bibliografie  francouzkd  s  obłę- 
dem na  narody  sloyanskó.  Sloyansky  sbomlk  1881. 

Mien  Julius.  Listy  z  Krakoya  o  umeni  polskćm.  (Grottger 
—  Matejko).  Ruch  (Praha)  1380  str.  60, 

Mien  Jul.  O  umeni  polskem.  Ruch,  Praha,  1881  str.  37. 

Mien  Jul.  Francie  a  cizi  literatury  eyropskó,  zylaśte  slo- 
yanskó.  Sbornik  sloyansky  1881. 

Mlrohorsky  Em.  Polska  a  Italie.  (Parallela  kult.)  Kolęda 
(oŁ)  1880  Ner  18. 
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Mirohorsky  E.  Zemskó  dhadlo  hr.  Skarbka  ve  Lvove.  Di- 
yadelni  listy.  Praha  1881  str.  149.  . 

Mohl  Ant.  Staroslovan8ky  rolnik  v  prAci  a  domdcnosti.  Svś- 
tozor  1882  str.  363,  375. 

Mokry  Ot.  Lucyan  Siemieński  (jego  życie  i  prace).  Osveta 
(miesięcznik)  1878  I  str.  23d. 

Mokry  Ot.  J.  I.  Kraszewski  (życie  i  zasługi).  Osveta  (mie- 
sięcznik) 1879  str.  353—364. 

Mokry  Ot.  Zob.  Literatura  polska  (wiadomości  i  notatki). 
—  Kvety. 

Neruda\Jan.  Henryk  Siemiradzki  a  jeho  Źivć  pochodne. 

Narodni  Listy  (feuilleton)  1879  Nr  113,  115. 
NoYotny  (?)  Polsky.  skladatel  Żelęński  v  Frazę.  Dalibor 

1880  str.  129. 

Nebesky  Fr.  Polska  literatura  (sprawozdania^.  SloYansky 
Obzor,  1882  Nr  I,  II. 

Patera  Adolf.  Rukopisnó  pamatky  polskćho  jazyka  a  lite- 
ratury V  Praze.  Ć.  M.  Ć.  1880  str.  430,  534. 

Pelesz  Dr  Julian.  (Ign.  Wurm).  Uvaha  o  dejich  sv.  Unie. 
Sbornik  Yelehradsky  (Yykydala)  Rok  L  Brno  1880 
śtr,  272. 

Pervolf  Josef  Dr.  Sloyanskć  hnuti  mezi  Poldky,  r.  1800 
—1830.  Osveta  (miesięcznik)  1879  str.  89—100—177 
—188. 

Pervolf  Josef  Dr.  Slovansk4  myślenka  na  Rusi.  Osveta 
(miesięcznik)  1879  str.  527,  621,  709,  789,  877—893. 

Pervolf  J.  Pfispevky  k  ćeskym  dejinam  XV  aXYI  stoleti. 
Zawiera:  I.  Ceskó  listiny  v  hl.  arch.  Varśavskćm.  II. 
Ceskć  zapisy  v  Metrice  korunni.  El.  Ceskd  listina  krdle 
Kazimlra  z  r.  1455.  lY.  Kvitance  polskych  a  ćeskych 
yojinń  krdli  Kazimirovi  z  r.  1486.  Y.  Knihy  vojskovć 
(księgi  wojskowe)  v  hlavnim  archive  varśavskćm.  YL 
Ceskó  formule  priseźnć  v  korunni  Metrice.  YII.  Cesko- 
polskć  listiny  v  archive  ćeskćho  Musea.  Yin.  Ćesky 

W7dx.  filolog.  T.  X.  48 
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jazyk  ye  Slezakn.  IX.  Petrohradsky  sbornik  plsemnosti 
z  dob  polskóho  krdle  Kazimira  (Krńloyó  Jifi  a  Kazi- 
mir).  Ć.  M.  Ć.  1880  str.  402—419. 
Peryolf  Josef.  Poldci  a  Kusini.  Osveta  (miesięcznik)  1881 
tom  I  str.  28,  132,  309,  492,  tom  II  str.  634,  812,  8^2, 
990,  1071. 

Pokorny  Rudolf.  Bohdan  ZAlesky.  (Jego  życie  i  prace). 

Osveta  (miesięcznik)  1880  str.  77—114. 
Podskalsky  Fr.  K.  Ethickó  źivly  v  lidov6  poesie  sloyan- 

skó.  Kolęda  (oł.)  Nr  14—19. 
Pokorny  Rud.  Zilesky  Bohdan.  Życiorys  i  portret.  Sveto- 

zor,  1881  str.  94, 
Prasek  V.  Stdtni  kletba  slovansk4.  Svetozor,  1882  str.  132. 
Prohazka  M.  Jakou  liturgii  preloźili  s.  Cyrill  a  Method  pro 

Sloyany.  Ćasop.  katol.  duchovenstva  1881  Nr  X. 
RezekAnt.  Dr.  Krdl  polsky  Sigmund  uchdzi  se  o  koruna 

ćeskou  r.  1526.  Slovansky  sbornik  (Praha)  1882. 
Rezek  Ant.  Dr.  Kazimir  Yeliky,  kral  polsky  v  Praze  (r. 

1341  a  1356).  Lumlr,  1882  str.  424. 
Rezek  Ant.  Dr.  Polska  w  obec  wybuchu  wojen  husyckich. 

Napisał  St.  Smolka.  (Recenzya).  C.  M.  Ć.  1881  str.  315. 
Rohdćek  Fabian.  Z  pouti  Casto?hovskć  ,fopis  podróży). 

Obzor  1880  str.  19,  20 
Schwab-Polabsky  Arnośt.  Kazimir  Vlad.  Wójcicki  (nekro- 
log). Kvśty  (miesięcznik)  1879  str.  367—369. 
Schwab-Polabsky  A.  Antoni  Kącki  (życiorys).  Dalibor 

(Praha)  1879. 

Schwab-Polabśky  Arnośt.  Kazimir  W.  Wójcicki  (życiorys). 

Kolęda  (oł.)  1879  dodatk.  Nr  25  a  26. 
Schwab-Polabsky  A.  Zob.  Literatura  polski  (wiadomości 

i  notatki).  Kolęda. 
Schwarz  Fr.  Uwagi  krytyczne  o  galicyjskiej  organizacyi 

gminnój  i  wnioski  reforny.  Napisał  Dr  Fr,  Kasparek. 

(Ocena).  Ć.  M.  Ć.  1880  str.  584. 
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Slarfk  Fr.  A.  Bratfi  ćeśtf  v  Leśne.  (Szkic  liistor.)  Sboroik 
historicky  1882. 

Slovansk6  cteni.  ĆAst  Polska  L  (Zawiera  wypisy  z  litera- 
tury polskiój  z  objaśnieniami  i  przekładami).  Porada 
odbor  lit.  reć.  spolku  „Slavia"  Praha  1882  Nr  1—15. 

Sobótka  Primus.  O  yyznarau  rostlin  v  poesii  narodni.  Ko- 
lęda (ol.)  1879  Nr  IC. 

S(obotka)  P.  Kolberg  Oskar.  Życiorys  i  portret.  Svctozor 
(illustr.)  1880  str.  686. 

Sobótka  Primus.  Yyklady  prostonarodni  z  obom  jazyko- 
zpytu,  bdjesloyi,  psychologie  narodni  a  t.  d.  Praha  1880. 

Sobótka  Primus.  Pfactvo  v  ndrodni  poesii  slovanskć.  (Stu- 
dyjam).  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  75-414. 

Sobótka  Primus.  Ptactyo  v  narodnim  poddni  sloyanskćm. 
Svetozor,  1881  str.  9—114. 

Sobótka  Primus.  Povesti  Sandomerskych  Lesovakń.  Sveto- 
zor  1882  str.  36—60. 

Sobótka  P.  Zob.  Literatura  polska  (wiadomości  i  notatki), 
Svetozor. 

SokoloY.  Slavnost  Kraśeyskćho  v  Krakoye.  Kuch  1879 
str.  88. 

SokoloY  H.  Ceśti  vystehovalci  v  gubernii  volyńsk6.  Nśrodnl 

Listy  (feuilleton)  1879  Nr  99. 
Srdinko  TomdS.  Anthropologie  v  Polsku.  Kolęda  (ol.^  1879 

dodat.  Nr  27. 

Syoboda  Fr.  J.  I.  Kraszewski  (Życiorys  z  portretem).  NaSi 

mtódeźi.  (Praha)  2879—1880  str.  8. 
Studnićka  j.  Galilei,  Kopernikoya  soustaya  a  inkyisice. 

C.  M.  d  1870  str,  3. 
Svetld  K.  Z  literamiho  soukromi.  (V.  O  Honoracie  z  Wiśniow- 

skich-Zapowój.)  Żenskć  Listy  1880  Nr  8. 
Szymdćek  Fr.  Vyjey  bratrstyl  pii  slaynóm  uyitani  a  po- 

hośteni  Cechu  y  Krakoye.  Pamdtka  na  III  Bjezd  pol- 


Digitized  by 


880 


skych  Ićkarń  a  pflrodniku  v  meslci  cerveaci  1881 
Praha,  1881. 

§pachta  M.  Mlavnice  polski.  Ctvrtó  yyddni  upravil  a  novou 
ćitanku  pnćinil  Edyard  Jelinek.  Praha  1882, 

Tieftrunk  Kareł  prof.  Pokusy  o  niboźensky  mir  v  Polsce 
V  XVI  stoleti.  (K  historii  Jednoty  bratrskć).  Kvety  (mie- 
sięcznik) 1880  II  str.  3—10. 

Tichy  F.  A.  Literatury  slovansk6.  I.  Literatura  Polska.  Li- 
terami listy.  (Velkć  Mezeficl)  1882  Nr  8  itd. 

Tomek  V.  V.  Snahy  domu  rakouskóho  o  nabytl  koruny 
polskć  w  XVI  stoi.  Ć.  M.  Ć.  1881  T.  II.  str.  102*). 

Tonner  Em.  Hausner  Ota.  Życiorys  i  portret.  Svetozor  1881 
str.  2ó0. 

Touźimsky  J.  J.  Pade^dtiletd  slavnost  jubilejnl  J.  I.  Kra- 
szewskćho.  Kvety  (miesięcznik)  1879  str.  622—624. 

Tyrs  M.  Dr.  Album  malarzy  polskich.  (Recenzya).  SloYan- 
sky  sbornik  (Praha)  Rok  I  1882.  ^ 

Vy mazał  Fr.  Gramatickó  zdklady  jazyka  polskćho.  (Z  tek- 
stem „Wiesława")  Brno  1881. 

Vrśna  F.  M.  Klementyna  z  Tańskich  Hofmanovd.  (Życio- 
rys). Żenskó  listy  1878  str.  6,  7. 

Vrana  Fr.  M.  Klementina  Hof.  TańskA.  (Wstęp  do  prze- 
kładu „Pamiątki  po  dobrćj  matce").  Praha  1879. 

Vrśna  Fr.  M.  Zik.  Krasińskćho  yybranó  bśsne  pfekladem 
Kvapila.  (Referat)  Literami  Listy  (morawskie)  1880 
Nr  5. 

Vrśna  Fr.  M.  O  selankdch  vfibec  a  polskych  v  ćeskćm 

rouse  zvła§te.  Śtudentskó  listy  (Praha)  1881  str.  47. 
Wron  Jul.  Listy  z  Połsky  (I).  Lumir  1883  str.  367. 
Wtinsch  J.  Veli6ka  (opis  podróży).  Kolęda  (oł.)  1878  str.  128. 
Wttnsch  Jósef.  Po  souśi  a  po  mofi.  I.  Hrobky  krilu  pol- 


')  Artykuł  opuszczony  w  Spisie  pierwszym. 
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skych.  II.  Granica.  III.  Czenstochowa.  IV.  Yelićka* 
(Opisy  z  podróży).  Praha  1880. 

Wttnsch  Jo 8.  Cestoyani  po  Tatrach.  Osreta,  1880  tom  I. 
str.  153,  243,  297.- 

Yykoukal  Fr.  L.  Ku  vzajemnosti  polsko-ceskć.  Wyciągi 
2  prywatnych  listów.  Bron.  Prawdomowski.  Leon  Pa- 
pieski. Dr  Kwiecieński.  Lud.  Szpadkowski.  Dr  Gust. 
Lewy.  Józ.  Manugiewicz.  Dr  Konst.  Lipowski.  Stan. 
Kijeński.)  Akademicko  Listy  (Praha)  18S0  str.  43—46. 

Yymazal  Fr.  Gramatickć  zakłady  z  jazyka  polskćho  (z  tek- 
stem Wiesława).  Brno  1880. 

Yyslouźil  Fr.  O  slavnosti  Kraśevsk6ho.  Akademicki  Listy 
(Praha)  1879  str  142. 

Yyslouźil  Fr.  Slaynost  Kraserskóho  (feuilleton).  Akademickó 
Listy  (Praha)  1879  str.  145. 

Zadnlk  Jos.  O  literami  yzdjemnosti  słoranskó.  Obzor,  1880 
str.  131. 

Zap  K.  Y.  Śtedry  većer  v  rodiue  polskć.  Citanka  I  niżsi 
gym.  J.  Jirećka  1880  str.  201. 

Bezimiennych  autorów  pisma. 

Przyjaciele  Hioba  yeselohra  od  A.  Asnyka.  Referat.  Sveto- 

tozor  (illustr.)  1880  str.  299. 
Pfibuznl  (Krewniaki)  yeselohra  M.  Bałuckćho.  Ocena.  Sye- 

tozor  1880  str.  131. 
Sousedć  yeselohra      Bałuckćho.  Referat.  Syetozor  (illustr.) 

1880  str.  191,  491 
Bieloyski  August.  (Życiorys).  Syetozor,  1881  sir.  200. 
Czartoryski   Jerzy  ks.   (Portret  i  artykuł).  Humoristickć 

Listy  (Praha)  1879  Nr  46. 
Deryng  Marya,  artystka  warszawska.  (Portret  i  artykuł)  Hu- 

moristickć  Listy  (Praha)  1879  Nr  50. 
Deryngoya  Marie.  Pohostinskć  hry  y  Praze.  Syetozor  1879 

str.  610. 


Digitized  by 


382 


Marie  Deryng.  (Życiorys  i  portret).  Ceska  Yóela  1880  ć  22. 
Deryng  Marya,  artystka   teatru  warszawskiego  (Życiorys 

i  portret).  Zabava6  listy  (Praha)  1882  str.  473. 
Deryng  Marie.  Życiorys.  Svetozor  1882  str.  226. 
Dunajewski  Julian.  (Życiorys  i  portret).  Svetozor  (illustr.) 

1880  str.  394. 

Dzierźon  v6elaf  polsky.  Hospodafskć  nowiny  (Dunkoysky) 
r.  1878. 

Grabowski  Bronislay  v  Plzni  (sprawozdanie).  Plzeńskć  Listy 

1880  Nr  61. 

Hausner  Otto  (portret  i  artykuły.  Humoristickó  Listy  (Praha) 

1881  Nr  22. 

K  literdrnl  vz4jemnosti  polsko-ćeske.  Ruch  1879  str.  137. 

Korespondencye : 

Ze  Lwowa  Akad.  Listy  1879  str.  30 

Z  Varśavy.   «        „      „     „  49 

99         n  •••••••  yf  n  99  n 

n         n  ••   n  n  "7?  167 

r>  r>    )?  n       1880    „  8 

„  Krakowa  (Borek)  ....  „  „  n  »  8 
„   Lvova  (H.  Sowczyński)  „        n  »  — 

„   Yarsayy   .      ,        „      ^     ^  49 

Korespond.  ze  Lvova  (muzyczna)  Dalibor,  1880  str.  116. 

Korzeniowski  Hipolyt.  (Nekrolog).  Syetozor  1879  str.  71. 

Kowalewski  Josef  (życiorys  i  portret).  Svetozor  1878  str. 
511,  699. 

Krasiński  —  Spisy  (w  tłumaczeniu  Fr.  •Kvapila).  Recenzya. 
Syetozor  1880  str.  455. 

.    •  V 

Kraszewski  J.  I.  Portret  i  życiorys.  Ceskd  v6ela,  1879  str.  90* 
(?)  Slavnost  Kraszewskćho  v  Krakovś  (artykuł  wstępny). 

Plzeńskó  Listy  1879  Nr  81. 
(7J  K  slavnosti  Kraszewskćho.  Pokrok  (reuill.)  1879  Nr  235. 
Kraśev8k4ho  slavno8t  v  Krakove.  (Opis).  SvStozor  1879  str. 

490,  516. 
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Kraszewski  J.  I.  (Życiorys  i  portret).  Ćeskosl.  Kolęda  (ka- 
lendarz; 1881  (1880)  str.  95. 

Slaynost  Kraszewskćho  v  Koterove  (w  Czechach).  Sprawo- 
zdanie;. Plzeńslió  listy  1880  Nr  13. 

Ku  shode  ćesko  polskć.  (Wstępny  artykuł),  fiip  (roudnicki) 
1880  Nr  13. 

Lilia  Weneda.  Objaśnienie  do  illustr.  AndrioUego.  Svetozor 
(illustr.)  1880  str.  154. 

Medveddf  (objaśnienie  do  obrazu  H.  Lipińskiego).  Svetozor 
(illustr.)  1880  str.  557. 

Mień  Julius  (literacka  jego  działalność).  Ruch  1879  str.  136. 

Neresta  z  okoli  Drahobyće.  Z  albumu  A.  Grottgera  (obja- 
śnienie do  obrazu).  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  581. 

Olizarowski  Tomds  (nekrolog).  Svetozor  1879  str.  239. 

(?)  Polskó  poYstani  (1830—1831).  Slovanske  listy  1877. 

„Sendzivoj  alchymista"  (do  obrazu  Matejki).  Svetozor  1879 
str.  82. 

Siemiradzki  Henryk.  (Portret  i  artykuł).  Humoristickć  Listy 

(Praha)  1879  Nr.  23. 
?)  Źiv6  pochodne  Neronoyy.  Obraz  Siemiradzkiego  (opis). 

Ceskd  v6ela,  1889  str.  159. 
Siemiradzki  Henryk,  (życiorys  i  portret.)  Syetozor,  1879 

str.  547, 

(?)  Nowy  obraz  Siemiradzkćho.  (Żywe  pochodnie).  Kvety 

•  (miesięcznik)  1879  str.  624—625. 
Siemiradzki  Henryk.  (Życiorys  i  portret).  Ceskosl.  Kolęda  na 

r.  1881  (1880)  str.  95. 
Smolka  Dr  Franciszek.  (Portret  i  artykuł).  Humoristickć  Listy 

(Praha)  1879  Nr  43. 
Spasoyić  Yladimir.  (Życiorys  i  portret).  Svetozor  (illustr.) 

1880  str.  429. 

Stary  śpychaf  v  Sandomefi.  Objaśnienie  do  obrazu  Andriol- 
lego.  Sretozor  (illustr.)  1880  str.  572, 
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Sukiennice  v  Krakovó.  (Opis  do  obrazu).  Sretpzor  1879 
str.  662. 

Okolićna  slechta  na  Polesi  (opis).  Svetozor  1879  str.  299. 
Vavel,  krdloYsky  hrad  v  Krakove.  Svetozor  1881  str.  21, 
Većemi  radovanky  Flisuv.  Objaśnienie  do  obrazu  V.  Stryjow- 

skćho.  Svetozor  (illustr.;  1880  str.  596. 
yesniekd  svatba  u  Krakova,  (Objaśnienie  do  akwarelli  Jul. 

Kossaka.  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  497. 
V  chdte  slezskó.  Objaśnienie  do  obrazu  Andriollego.  Sve- 

tozor  Jllustr.)  1880  str.  106. 
Wielopolski  Aleks.  hr.  (Życiorys  i  portret).  Svetozor  1878 

str.  177. 

ŻidoYŚti  hudebnici  v  Polsku.  Objaśnienie  do  obrazu  T.  Ryb- 
kowskiego.  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  353, 

Na  źidoyskćm  hrbitove  v  Halići.  (Objaśnienie  do  obrazu  W. 
Stryj  owskiego).  Svetozor  (illustr.)  1880  str.  429. 
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Z  piśmiennictwa  polskiego 
na  język  czeski 


Podając  niniejszóin  spis  biblijograficzny  przekładów  z  li 
teratary  polskićj  na  język  czeski,  stanowiący  drugą  część 
naszój  pracy  biblijograficznój      winniśmy  przynajmnićj  kilka 
słów  powiedzieć  o  rzeczy  samćj. 

Go  i  o  ile  tłómaczono,  widać  ze  spisu;  przed  sobą  mamy 
wiadomość  o  blisko  1000  przekładach,  pochodzących  z  roz- 
maitych epok  czeskiego  piśmiennictwa,  i  śmiało  powiedzieć 
możemy,  że  niejeden  z  tych  przekładów  ma  i  niepospolite 
znaczenie  literackie.  Pracą  tą  przekładową  podzieliło  się 
160  prawie  tłómaczów,  wśród  których  spotykamy  nierzadko 
i  najgłośniejsze  nazwiska  piśmiennictwa  czeskiego. 

W  stosunku  do  całego  obszaru  czeskićj  literatury  liczba 
1000  przekładów  z  języka  polskiego,  jako  tćż  liczba  tłó- 

*)  Rozprawy  Akademii  Umiejęt.  Wydz.  filolog.  T.  VII. 
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maczów  jest  bez  zaprzeczenia  znakomitą.  Wymownym  i  ogól- 
nćj  uwagi  godnćm  zjawiskiem  jest  troskliwość^  z  jaką  się 
Czesi  oddawna  zajmują  literaturą  polską.  Świadczy  to  nie- 
tylko  o  wewnętrznej  wartości  piśmiennictwa  polskiego,  o  jego 
moralnćm  stanowisku  i  stosunku,  ale  i  o  widocznćj  chęci  po- 
między Czechami  poznania  tego,  co  pobratymczy  naród  polski 
na  polu  pracy  duchowój  wydał.  Niejeden  z  pisarzy  polskich 
stał  się  w  Czechach  popularnym,  utwory  niejednego  z  nich 
przenikają  do  wszystkich  warstw  .społeczeństwa  czeskiego, 
do  miast  i  do  wiosek.  Takim  sposobem  duch  polskich  pi- 
sarzy wraz  z  płodami  ich  wyobraźni,  myśli  i  pra- 
gnień, coraz  głębiój  zapuszcza  korzenie  w  Czechach,  co  bez 
wątpienia,  po  części  przynajmniej,  nie  jest  bez  znaczenia. 
Dzięki  oświecić  do  jakićj  doszedł  lud  czeski,  można  słusznie 
twierdzić,  że  właśnie  w  Czechach  ziściło  się  niejako  gorące 
życzenie  wieszcza  polskiego,  Adama  Mickiewicza,  wyrażone 
w  jego  pamiętnym  wierszu: 

„O  gdybym  kiedyś  dożył  tćj  pociechy, 
Żeby  te  księgi  zbłądziły  pod  strzechy.... 

Gdyby  tćż  wzięły  wieśniaczki  do  ręki 
Te  księgi  proste,  jako  ich  piosenki.*' 

Wątpić  przecież  nie  podobna,  że  Mickiewicz  „zabłądził" 
w  szacie  czeskićj  pod  strzechę  niejednćj  chaty  w  Czecłiacb. 
Przeglądając  materyjał  biblijograficzny,  spostrzeżemy,  że  liczba 
przekładów  z  roku  na  rok  wzrasta.  Dziś  już  nićma  czaso- 
pisma lub  pisma  zbiorowego,  w  którćmby  brakowało  przekła- 
dów z  języka  polskiego.  Jeżeli  nadto  zważymy,  że  dopićro  1816 
roku  ukaz.';ł  się  w  odradzającćm  się  na  nowo  piśmiennic- 
twie czeskićm  pierwszy  przekład  z  polskiego  („Myszeis" 
Krasickiego^,  to  tćm  bardzićj  zastanowić  nas  musi  liczba 
przekładów. 
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Przeglądającemu  jednak  tytuły  owych  1000  czeskich 
przekładów  nasuwa  się  mimowoli  pytanie^  dlaczego  z  nie- 
których pisarzy  tłómaczono  ciągle  i  Viele^  podczas  gdy  z  in- 
nych pisarzy  stosunkowo  mało.  Posiadamy  nawet  po  kilka 
przekładów  tych  samych  utworów.  Przyczyny  tego  były  różne, 
najwainiójszą  zdaje  się  jednak  być  ta^  ie  nie  wszyscy  auto- 
rowie  polscy,  tj.  ich  dzieła,  były  czeskim  tłómaczom  dosyć 
przystępne.  Ta  nierówność  w  ostatnim  czasie  znika  i  to  po- 
niekąd systematycznie,  tak,  że  literatura  polska  odtąd  w  ogól- 
ności czeskićj  publiczności  z  dobrych  przekładów  jest  znana. 

Co  do  wartości  przekładów  samych,  nie  można  zataić, 
że  obok  przekładów  wybornych  i  o  trwałych  zaletach  znaj- 
dują się  tćż  prace  słabe,  które  nie  czynią  zadość  wymaganiu 
sprawiedliwćj  krytyki.  Liczba  ich  jednak  nie  jest  znaczna, 
a  krytyka  czeska  nigdy  nie  omieszkała  wzywać  do  odpo- 
wiednićj,  pożądanćj  sumienności.  Pochlubić  się  zato  może  pi 
śmiennictwo  czeskie  w  istocie  znakomitćm  tłómaczeniem  „Pana 
Tadeusza",  któremu  autorka  przekładu  poświęciła  ośm  lat 
pracy  sumiennćj  i  pełnćj  talentu. 

Że  czescy  tłómacze  w  pracach  swoich  przeważnie  kie- 
rowali się  dążnością  wzajemnego  zbliżania  się  Czechów  z  Po- 
lakami, że  ta  pobudka  była  najgłówniejszym  bodźcem  do  tak 
pocieszającego  ruchu  przekładowego,  nie  ulega  wątpliwości. 
Niemnićj  była  i  jest  widoczna  moralna  korzyść  tych 
usiłowań. 

Dając  niniejszy  spis  biblijograficzny  ku  użytkowi  publi- 
cznemu, składam  słowa  serdecznćj  podzięki  wszystkim,  którzy 
w  jakikolwiek  sposób  ułatwili  mi  zebranie  tak  rozrzuconego 
materyjału. 

W  Pradze  czeskićj,  w  Styczniu  1883  r. 

Edward  Jelinek. 
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mir  Budynsky.  Luiuir  1852  str.  97. 
Czajkowski  M.  Wernyhora.  Przeł.  Fr.  Bronisl.  Koflnek. 

Praha  1852. ' 

Czajkowski  Michał.  Kirdźali.  Powieść,  przeł.  Fr.  Prav. 

Volak.  Praha  1852. 
C?5ajkowki  M.  Ndmluyy  Zaporożce.  Przeł.  F.  G.  Luźansky 

Lumlr  1858  I.  str.  601. 
Czajkowski  M.  Śv6dovó  v  Polśte.  Powieść,  przeł.  F.  L. 

Yorlićek.  Praha  1862. 
Czajkowski  M.  Chrśm  gruźinecky.  Powieść,  przełożył  Em. 

Vdvra.  Praha  1863. 
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Czajkowski  M.  Ovrucan6.  Powiastka,  przekł.  ft.  ft.;  Lumlr 
•      1863  II.  str.  1131. 

Czajkowski  M.  (?).  Ataman  Kunicki.  Pow.  kozacka,  przeł.  ? 

Libuśe  1864.  r.  II.  str.  28. 
Czajkowski  Michał.    Konstantin   Horodensky.  Powieść, 

przeł.  Fr.  Sldma.  Praha  (dwutygodnik)  1868  str.  363. 
Czajkowski  Michał.  Źitomefanó  r.  1812.  Powiastka,  przeł. 

Efr.  z  K.  Obrazy  źivota,  1874  str.  249,  269. 
Czajkowski  M.  Namluvy  Zaporoźcovy.  Powiastka,  przełożył 

Jan  Boubela.  Obrazy  źivota  1874  str.  283,  300. 
Czajkowki  Mich.  Savelej.  Yzpominka  ,z  polsk.  poYstani. 

Przełożył  H.  Klima.  Svetozor  1874  str.  415. 
Czajkowski  Mich.  Zasnoubeni  Zaporoźcovo.  Povest  ko- 

zackd.  Przeł  ?.  Lumlr  1875  str.  156. 
Czajkowki  M.  Konstantin  Horodeńsky.  Przeł.  Ant.  Hra- 

decky.  Slavie  1875  str.  219—246. 
Czajkowski  M.  Savelej.  Przeł.  F.  Ź.  Lumir  r.  1875  m. 

str.  530. 

Czajkowski.  Ataman  Skalozub.  Przeł  J.  S.  (ustęp  lU.  c.  k. 

cenzura  wykrćsliła).  Lumlr  1875  str.  622 — 634. 
Czajkowski  M.  Termolama.  Powiastka,  przeł.  Jan  Ślechta. 

Kolęda  1876  str.  386. 
Czajkowski  M.  Zlaty  kriźek.  Przełożył  L— g.  Horymir 

1877  L 

Czajkowski  M.  Żitomefanć  r.  1812.  Powieść,  przeł.  ?.  Na- 

śinec  (olomuński)  1877. 
Czajkowski  M.  Kośovata.  Ukraińska  powieść,  przeł.  ?.  Na- 

śinec  (oł.)  1878. 
Czajkowski  M.  Kunicki,  ataman.  Pow.  przeł.  Jos.  Soukup. 

Krakonoś  1880  str.  194,  201. 
Czajkowski  M.  Ovrućanin.  (Powieść  historyczna).  Przeł. 

A.  B.  Nasinec  (morawski)  1881  Nr  77. 
Czajkowski  M.  Termoloma  (powieść).  Przeł.  J.  Kapucin. 

Morayskć  Noviny  1881  Nr  126. 
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Czaplicki  Wład.  Cernd  kniha  1863—1868.  Przeł.  ?.  Praha 
r.  1870. 

Czaplicki  Wł.  J.  M.  Liska  Tatarky  (obraz  Syberyl).  Przeł. 
J.  Ylastenecky  Kalenddr.  (Praha)  1876  str.  100—106. 

Czerwiński.  Vrko6.  Powiastka,  przeł.  L.  C.  Frić  (z  Ga- 
zety Narodowój).  Rucłi  (Praha)  1880. 

Dembowski  A.  Rftzena.  Przeł.  ?.  Lumlr  1851  I  str.  538. 

Deotyma.  Bratrstvi  Ćechuv  s  Lechy.  Improvisace  dne  9 
z&ri  1864.  Przełożył  Mirosl.  Krajnik.  Svetozor,  r.  1870 
str.  191. 

Dygasiński  Adolf.  Obcovani  s  detmi.  (Artyk.  pedag.)  Przeł. 

F.  Holinka.  Paedagogium,  Praha,  1882  str.  256,  293,  363. 
Dobrzański  Jan.  Dorna  i  za  morem.  Powiastki.  Przeł.  A. 

Śtrauch.  Praha  1863  IV  zeszyty. 
Dobrzański  Stan.  Zlató  tele.  Komedyja  w  I  ak.  Przeł.  F. 

L.  HoYorka.  Praha,  1882. 
Druźbecka.  Jaro  ("ustęp).  Przeł.  Jan  Nećas.  Slovanska  poe- 

zije  (Yymazal).  Brno  1878  str.  55. 
Dzierzkowski  Józef.  Polsky  bal  na  venku.  Przeł.  K.  L. 

Zap.  Kvety  1846. 
Dzierzkowski  Józef.  Sedlak  Podolskj^.  (Opis).  Poutnik 

1846  II  str.  57. 
Dzierzkowski  Józ.  Plac  a  smlch.  Przeł.  J.  M.  K-a.  Lumir 

1853  str.  97. 

Dzierzkowski  J.  Dve  slzy.  Powiastka.  Przeł.  A.  P.  Lumlr 

1858  t.  1.  str.  7. 
Dzierzkowski  Józ.  Druźićka.  Powiastka,  przeł.  Ferd.  H. 

Ćdslavsky.  Slavie  1876  str.  608—711. 
Dzierzkowski  Józ.  Sejdiri.  Powieść,  przeł.  Jiri  Bittner. 

Slavia  1877  str.  20—244. 
Dzierzkowski  Józef.  Alespoń  jodnou.  Powieść,  przeł,  Vi- 

Ićm  Spańhel.  Pokrok  (Praha)  1877. 
Dzierzkowski  Józ.  Jen  jednou  v  źivote.  Powieść,  przeł. 

Vojl.  Pakosta.  Yestnik  ve  Slanćm  1877. 
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Dzierzkowski  Józ.  KluzkA  cesta.  Powieść,  przeł.  Vojl. 

Pakosta.  Zdbaynd  Bibl.  Brno,  1878. 
Dzierzkowski  Józef.  Mara,  diyka  uherski.  Powiastka, 

przeł.  F.  H.  Ć&slaysky.  SIavia  1878  poszyt  12—16. 
Dzierzkowski  Józef.   Tragedie  a  komedie.  Powiastka, 

przeł.  F.  H.  Cdslaysky.  Z4bavnó  Listy  1879,  19. 
Dzierzkowski  Józ.  Divnó  zasnoabenl.  YzpiDmlbka  z  mk- 

dych  let.  Przeł.  Ferd.  H.  Ć4slavsky.  Kolęda  (oł-)  1880 

Nr  14—18. 

Dzierzkowski  Józ.  Alespoń  jeduou.  Powieść,  przeł,  V. 

Śpańbel.  Moravskd  Orlice  (Brno)  1880  Ńr  127  itd. 
Dzierzkowski  Józef  Śkola  svetai  Powieść,  przeł.  Tuhośt 

sky.  Poseł  od  Ćerchova  1832  Nr  20. 
Dzierzkowski  Jozef.  Vlći  vlohy.  Powieść,  przełożył  ViL 

Śpańhel.  Morayskd  Orlice  1882  Nr  88  itd. 
Dulski  Ed.  Prekvapenl.  Novela,  z  pol.  przeł.  A.  Śt.  Pra- 

choYsky.  Lumlr  1853  tom  I  str.  272. 
Dulski  Edv.  Pfekvapeni.  Powiastka,  przeł.  Fr.  Śt.  Blaźek. 

Lumir,  1863  II  str.  1202. 
Dzierzon.  Kniha  vśelafskd.  Dle  —  sepsal  F.  S.  Kodym. 

Praha  1857. 

Dzikowski  M.  Nehoda.  Humoreska,  przeł.  A.  Schwab-Po- 

labsky.  Kolęda  (oł.  1880  Nr  29,  30. 
Ehrenberg  Gustav.  Budteź  prostćho  ducha  jako  hołubiec 

a  chytfi  jako  hadi.  Novela  z  polsk.  przeł.  A.  Eustach. 

Lumir  1865  tom  I  str.  lo7. 
F.  Eug.  Marie  Leszczyńska.  Powiastka,  przełożył  B.  Peska. 

Zlatć  Klasy.  Plsek,    1880  tom  XVIII. 
Feliński  Alojzy.  Boże  cos  Polsku.  Przeł.  F.  V.  Sloranskś 

poezije  (Vy mazał)  Brno  1878  str.  82. 
Fish  Zenon.   Nestor  malovany.  Z  pol.  przeł.  J.  Orosfl. 

Lumir  1853  str.  1058. 
Fredro  Aleks.  hr.  Damy  a  husari.  Yeselohra  ve  lU  jedii. 

Przeł.  A.  Voldk.  Grano  pierwszy  raz  16  czerwca  1851 

(Arena  ve  Pśtrosce).  Diyadelni  biblioteka;  tom  2. 
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Fredro  hr.  A.  Neylldulk  a  bAanik  Yesełohra  ve  II  jed. 
Yzdelal  J.  P.  Koubek.  Sebrauó  spisy  koubkory  1859 
tom  IV. 

Fredro  Al.  hr.  Pan  Capek,  aneb  Coźpak  mne  nikdo  nezni? 

Yeselohra  v  I  jed.  Przeł.  Fr.  L.  Rieger.  Divadelnl  bi- 
blioteka tom  m  Praha  1865. 
Fredro  Al.  hr.  Chce  byt  aristokratem.  Yeselohra  ve  III  jed. 

Przeł.  V.  KfiStan.  Grano  pierwszy  raz  dnia  13  Czerwca 

r.  1867  w  Pradze  (teatr  tymczasowy). 
Fredro  Aleks.  hr.  Pomsta,  yeselohra  ve  4  jed.  przeł.  E. 

V4vra.  Grano  27  Kwietnia  1871. 
Fredrb  Aleks.  hr.  Panenskó  sliby  aneb  Magnetismus  srdce. 

Przeł.  Em.  VAvra;  wstęp  liter,  przez  Antala  Staska. 

Praha  1872. 

Fredro  Jan  Al.  hr.  Pfed  sniddnim  yeselohra  v  i  jed.  Przeł. 

Fr.  SlAma.  Divadelni  bibliot.  tom  102  Praha  1870. 
Fredro  Jan  Al.  hr.  Stard  liska  nad  mladou.  Yeselohra  ve 

in  jed.  Przeł.  Jifl  Bittner.  Grano  pierwszy  raz  7  List. 

1873.  „Sblrka  dram.  spisfi."  Tom  I  Praha  1874. 
Fredro  Al.  hr.  Jedind  dcera.  Yeselohra  v  I  jed.  Przełożył 

Jirl  Bittner.  Grano  pierwszy  raz  22  Kwietnia  1874.  — 

„Sblrka  dramat,  spisu  tom  Y. 
Fredro  J.  A.  hr.  Na  jedllka  piist,  na  lenocha  tuś.  Yeselohra 

V  jed.  jednani.  Przeł.  Jirl  Bittner.  Grano  pierwszy  raz 

dnia  7  Maja  r.  1874.  „Divadelni  biblioteka  tom  137." 
Fredro  Yydfiduch  a  jeho  trampoty.  Fraśka  ve  HI  jed.  Dle 

latky  —  sepsal  Jifl  Bittner  a  A.  Pulda.  Grano  15  Maja 

1874  pierwszy  raz  w  Pradze. 
Fredro  Al.  hr.  Dfive  poznat,  pak  milovat.  Dram.  v  I  jed.' 

Przeł.  J.  Bittner.  Grano  w  Pradze  pierwszy  raz  dnia 

4  Pazd.  r.  187J. 
Fredro  Jan  Al.  Źivlov6  nasi  doby.  Ćinohra  v  Y.  dejich. 

Przełożył  J.  Bittner.  Divadelnl  Ochotaik.  Zeszyt  75 

Praha  1874. 
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Fredro  hr.  J.  A.  KaloSe.  Komedyja  w  I  akcie.  Przeł.  Pr. 

L.  HoYorka.  Praha  1889  (Diyadelnl  Svet.  Nr.  I.)  Grano 

raz  pierwszy  w  Chrudimie  17  Sierpnia  1880. 
Oarczyński  Stefan,  Na  pochwala  Ćech.  Improwizacja, 

przeł.  ?.  C.  Vćela  1834  ć  35. 
Garczyński  Stefan.  Oda  na  Genia.  Poezyja,  przeł.  F.  J. 

Burian.  Svetozor  (illastr.)  1874  str.  403. 
Garczyński  Stefan.  1.  Prvnl  sIoyo.  2.  V  pamdtnikn.  Przeł. 

Fr.  Ź.  Svetozor,  1876  str.  615. 
Garczyński  St: 

1.  Oda  na  Genia  Przeł.  Fr.  J.  Burian. 

2.  Prvnl  slovo   Fr.  Źhersky. 

3.  V  pamótniku   „     Fr.  Źliersky. 

Slovanska  poezije  (Vy mazał).  Brno  1878  str.  36. 

Garczyński  S.  Mohyla  na  hraniclch  sibirskych.  Przeł.  E. 

Zftek.  Kolęda  (oł.)  1878  str.  466. 
Garczyński  St.  Geniovi  umenl.  Przeł.  Fr.  Chałupa.  Kolęda 

(oł.)  1879  Nr  6. 
Gaszyńki  Konst.  Ćernć  domino.  Przeł.  B.  Ćermdk.  Lumir 

1876  str.  362: 
Gaszyński  Konst.: 

1.  Ćemd  sukenka  Przeł.  Ot.  SadoYsky. 

2.  Utok  jizdy  na  jizdu   „     A.  Potechnik. 

Sloyanskd  poezije  (Yymazal).  Brno  1878  str.  363. 

Gawalewicz  M.  V  rozloućeni.  Poemat,  przeł.  Fr.  H.  Ck- 

8lavsky.  Kolęda  (oł.;  1880  Ner  4. 
Gloger  Zyg.  On  a  ona.  (Z  „Ziarna").  Przeł.  C.  L.  Frić. 

Kolęda  (oł.)  1880  str.  351. 
Gomulicki  Yiktor.  Chloe.  Poezije,  przeł.  Fr.  L.  Kvapil. 

Lumir  1882  str.  544. 
Gorczyński  Adam.  Chtób.  Poezyja,  przeł.  M.  Prohśzka. 

Beseda  (Brno)  1875. 
Gorczyński  Adam.: 
l.Pochvala  Ćech.  .....  Przeł.  F.  L.  CelżkoYsky. 
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2.  Chlćb  Przeł.  M.  Prochdzka. 

Slovanskd  poezije  (Yymazal).  Brao  1878  str.  359. 
Gordon  J.  Cesta  z  Orenburga  do  Uralska.  Przeł.  Ferd. 

Schulz.  Zlatd  Praha  (illustr.)  1864  str.  60. 
Gordon  Jakób.  Kirgizova.  Przeł.  J.  L.  Mjr.  Libase  1864 

rok  n.  str.  208. 
Gordon  J.  Obrazy  z  peynosti  varSavskć.  L  Obraz  vezeni. 

II.  Napisy  na  zdech  a  8trava  v  pernosti.  III.  Protokół. 

IV.  Nauka  reci  zdi.  V.  Lest  vyśetrovaci  komise.  VI. 

Daiśl  vyśetrovAnl.  VIL  Loućeni.  Hlas  (feuilleton)  1864 

Nr  162,  164,  166,  l73,  178,  185,  213. 
Górecki  Ant.  Bajka.  Przeł.  V.  Śtulc.  Vćela  1835  -  20. 
Górecki.  Smrt  zradce  ylasti.  Przeł.  Jan  P.  Koubek.  Sebranć 

spisy  Koubk.  1857.  III. 
Górecki  Ant.  Smrt  zradce  ylasti.  Przeł.  Koubek  (?)  Uplny 

besednik  (Praha)  1877  str.  91. 
Górecki  A.  VIk  a  jestrab.  (Bajka).  Przeł.  E.  J.  Kolęda 

(morawska)  1877  str.  523. 
Górecki  Ant.  ŹAba.  (Bajka)  przeł.  Edv.  Jellnek.  Kolęda 

(morawska)  1877  str.  523. 
Górecki  Antoni.  Smrt  zradce  vlasti.  Przeł.  J.  P.  Koubek. 

Sloyanska  poezije  (Vymazal)  Brno,  1878  str.  86. 
Gosławski  Maurycy.  Dumka  vojmova  yzdelal  Jan  K. 

Klumper.  Lumlr  1855  tom  I  str.  298. 
Gosławski  N.  Piseń  o  Podoli.  Poezyja,  przeł.  Fr.  Chałupa. 

Kolęda  (oł.)  1879  Nr  6. 
Goszczyński  Seweryn.  Oda.  Powest  z  ćasu  Boleslava 

Chr.  Przeł.  Jan  Syetsky.  Lumlr  1&54  str.  145. 
Goszczyński  Sew.  Straśny  dvur.  Powiastka,  przeł.  V.  Hu- 

sinsky.  Lumir  1858  II.  str.  961. 
Goszczyński  Sew.  Krdl  zdmku.  Przeł.  Em.  Vdvra.  Kalen- 

daf  koruny  ćeskó  1871  str.  17—36. 
Goszczyński  Seweryn.  Zamek  Kaniowski.  Powieść,  przeł. 

Przemyśl  O.  Berka.  Praha  1871. 
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Goszczyński  S.  Mladóma  b4snikovi.  Poezyja,  przeł.  J.  B 

Netolicky.  Obrazy  Źirota,  1873  str.  95. 
Goszczyński  Se  w.  Oda.  Poyest  z  dob  Boleslaya  Chra- 

bróho.  Przeł.  Fr.  Ćeleehovsky.  Kolęda  (oł.)  r.  1876 

str.  128. 

Goszczyński  Seyerin.  Petr  Pszonka  z  Jasenczyka.  (Poe- 
zyja) przeł.  J.  J.  Svetozor  (illustr.)  1876  str.  150. 

Goszczyński  Sew.  Sobótka.  Poezyja,  przeł.  Jan  Soukup. 
Svetozor  (illusti-.)  1876  str.  526-574. 

Goszczyński.  Petr.  Pśonka  z  Jasenćika  Poezyja,  przeł. 
X.  X.  Uplny  besednlk  (Praha)  1877  str.  270. 

Goszczyński  Seweryn.: 

1.  Mladómu  bdsnikovi  Przeł.  L.  B.  Netolicky. 

2.  Petr  Pśonka  z  Jasenćika  ...      „      (Svetozor  1876) 

(Śtulc  ?) 

3.  Zamek  Kańovsky  (ustęp)      .       „         P.  O.  Berka. 

4.  Sobótka  .   „         Jan  Soukup. 

SloyanskA  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  208—224. 

Goszczyński  Sew.  Hromovid  a  oda.  (Powiastka)  przeł.  ?. 

Poseł  od  Cerchova  (Domaźlice)  1878. 
Goszczyński  Sew.  Straśny  stfelec.  Powieść,  przeł.  ?.  Na- 

śinec  (ołomuniecki)  1879  Nr  138  itd. 
Goszczyński  Sew.  Piizrak  ylasti.  Poezye,  przeł.  R.  Po- 
korny. Ruch,  Praha,  1880  str.  89. 
Goszczyński  Sew.  Poęzyje.  Przeł.  Rud.  Pokorny.  Kyety 

(miesięcznik)  1882  str.  712. 
Grabowski  Bronisław.  Lehky  chleb.  Powiastka,  przeł.  J. 

Hudec  Nasi  mladeźi,  Praha  1879— 1880  str.  25,55,  77. 
Grabowski  Br.  Posedly  spisoyatel.  Fantastickd  poyidka. 

Przeł.  z  manuskryptu  Hanuś  Morawsky  (Jan  Hudec). 

Kolęda  (oł.)  1880  Nr  28—33. 
Grabowski  B.  Nauć  se.  (Poezyja)  przeł.  E.  Zitek.  Ruch 

(Praha)  1880  str.  140. 
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Gjrabowski  Bronisław.  Spojenci.  (Sprzymierzeńcy).  Ko- 

medya  w  IV  aktach.  Przeł.  F.  A.  Hora.  Grano  w  Plzni 

dnia  11  Listopada  1880  r. 
Grabowski  Bronisław.  Królewicz  Marko. « Dramat;  przeł. 

Fr.  L.  HoTorka.  Grano  raz  pierwszy  dnia  24  Maja  1880 

w  Pradze. 

Grabowski  Br.  Ze  sloyinskóho  pisemnictyi.  (Rys  liter.) 

Ruch,  Prahą,  1881  str.  426. 
Grochowski  Stanisław.:  1.  Yśćny  tyftrce,  przełożył 

Fr.  SuśiL  2.  Żalozpgy  na  smrt,  hejtmana  Jana  Zamoj- 

skćho;  przeł.  Fr.  M.  Yr&na.  Sloyanskś  poezije  (Vyma- 

zal)  Brno  1878  str.  40. 
Groza   Aleksander.    Kyjeyskó    kontrakty.    (Z  cesto- 

pisnych  nistinfi  polskćho  ślechtice).  Przełożył  Earel 

W.  Zap.  Zrcadlo  źiyota  na  yych.  Eyrope.  Praha  1843  I 

str.  81—96. 

Grudziński  Si  Umelci.  Poezya^  przeł.  Fr.  Chałupa.  Kolęda 

(oł.)  1879  Nr  6. 
Grudziński  St.  Yzpomin&ś.  (Poezya)  przeł.  Jan  Hudec. 

Palećek  1879  str.  71. 
Grudziński  St.  Trest  bozi.  Ukraińska  powiedć,  przeł.  Jan 

Hudec.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  14—27. 
Grudziński  St.  Sy.  Janskś  noc.  (Ukraińska  powieść).  Przeł. 

Edyard  Bohdanecky.  Ceskó  noyiny  (feuilleton)  1880. 
Grudziński  Stanisław.  Rodnó  sestry.  Ukrajinskń  poyldka. 

Przeł.  Jan  Hudec.  Syetozor  (illustr.)  1880  str.  295—423. 
Grudziński  St.  Pńlpśn.  (Ukraińska  powieść).  Przełożył 

Edyard  Bohdanecky.  Ćeskć  noyiny  (feuilleton)  1880. 
Grudziński  St  Kfiź  y  lese.  (Ukraińska  pow.)  Przeł.  £d. 

Bohdanecky.  Ćeskć  noyiny  1880  (feuilleton). 
Grudziński  Stan.  Sneżice.  Powiastka,  przeł.  F.  A.  Hora. 

Plzeń  1880. 

Grudziński  Stan.  Zakletć  jezero.  Ukrajinsky  obrdzek.  Przeł. 
F.  A.  Hora.  Plzenskó  Listy  1880. 

Wyds.  filolog.  T.  X.  51 
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Grudziński  St,  Tre^t  BoiU  (Ukr^ińflk»  opowieść).  Pfiel. 

Eavw4  BolicUaecky-  CesW  noYinjr  (fe^iiUrtoii)  1880. 
Grudziński  Stanisław.  Uki^jiDlkć  poYidky.  1%  Bńł^&nek 

n.  KM  Y  jQse.  m.  Zaklęty  jezoro,  l4aoini  koihoYiia 

ndrodut  (Praba)  18^0. 
Grudziński  Stanisł.  Zakletó  jezero.  (Ukraimika  powieść); 

Przeł.  A.      Hor*,  Plw»9W  Uaty  1880  Nr  5X, 
Hofmann- Tańska,  fiemen^i^  Yąigaysk;.  Pri^Ł      Y.  R. 

Zlatć  Kl^«r  18^4  I  str/249* 
Hofman -Tańfiika  El  Yjcboyątolkou  u&rada.  Przeł. 

Fr.  M,  Yrśną.  Ęoąioiiaky  1877  r.  YI  Nr  2?. 
Hoffman-Tańska  Element.  Pąmńtkl^  pa  dobrii         ćiU : 

PoĘlednl  rady  doeri  jejt  Przeł.  Fr,  M.  Ytim-  Pl^m 

1878—1879. 

Hołgwiń&fki  X-  J*  Jaremoya  Kriyą.  Prf^t  F.  M-  Yr&na. 

Ćeski  Yćela  1877  str.  20. 
Ilołowińs^i  Ignacy: 

1.  Legenda  Prs^ęł.  Aloi9  Pąt^^b^^ik. 

2.  Kr4va  Jeremi  ^  ^  (Jir«iftfc)t 
Sloyanskd  poezije  (Yymazal)  Brno.  18i78  ptr>  3&3r^^* 

Hołowiński.  Kriya  Jeremi  Poemąt,  prafęł.  J,  J,  C(twk»  l 

niż  gym.  J.  Jirećką..  Prabą^  1880  stn  212. 
Chęciński  J.  Ślechta  ducba.  Yeselohra  ye  III  jfidi^  Pr%Bj, 

A,  Eptik.  Grano  4  Marcą  1874  w  Prąd2;Q.  Druk*:  Di- 

Yadelnl  ochotnik  148,  Praha  1876, 
Chłędowski  Kazimierz.  Yęćny  źid  a  norin^rstyl  Ppwieść, 

przeł.  F.  H.  Ćdsląysky.  Lumlr  1881  str.  79. 
Chłędowski  W.  Plavba  z  Teratu  do  Bendtek.  Przel  Tf^.  Y. 

Zap,  Obrazy  z  zemi,  nĄr.  a  dejin  Ęakouskyob  HI-  Wy4, 

1876  str.  220. 

Chłędowski.  Joset  Silbuetka^  przeł.  J.  Bitti^er-  SI$kml87jQ 
II  str.  239. 

Chłędowski.  Ob^t  oiyilisace.  Humoreska^  przeł.  J,  Qittner« 
Slayia;  1876  str.  356, 
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Ohłędowgkl  Josef.  Crta.  Przeł.  Leop.  Hradeck:f.  Kolęda 

(Ol)  1880  Nr  32. 
Chodorowicz  Jul.  Pośledni  partie.  Powieść,  przeŁ  P.  H. 

Cltelavsky*  Zoi^a  (morawska)  1882  str.  457—487. 
Chodźko  Aleks.  Upir.  Balada  morlaski,  przeł.  J.  B.  Li- 
man. Kv6iy  1842. 
Chodźko  Al.  Zamyśleni.  Poezya,  przeł.  J.  B.  Pichl.  Slo- 

tftnsk*  poezlje  (Yymazal)  Brno  1878  .str.  3^5. 
Chódźko  Ign.  Boniny.  (Obrazki  litewskie  I  1840).  Przeł. 

Kareł  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vyeh.  Evrope.  Praha; 

1843  I  str.  1-40. 
Chodźko  Ign.  Samovar.  (Obrazy  litewskie  II  1840.  Przeł. 

Kareł  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  nayychod^  Erropy.  Praha 

1843  r  str.  ^41— 56. 
Cfaojecki  Edward.  Poresti  krymskó.  1.  Divka  z  oblakfi. 

2.  ftop»dly  pokład.  3.  Tajemny  dvftr.  Lumlr  1853  str. 

1047,  1140. 

01it>j«eki  EdWftrd.  Povesti  krymski.  1.  Selim  a  spanilń 
Majuna.  2.  Potrestatift.  Lumlr  1853  tom  I  str.  185—306. 

Chojebki  E.  Pośledni  Mauźur.  Powieść  krymska,  przeł.  F. 
L.  Yorllćek.  Lumlr  1854  tom  II  str.  737. 

Chojecki.  Soud  Polika  Oh.  o  Cechach  do  r.  1847.  (Ustępy 
przeŁ  J.  V.  Frić).  Obrazy  źiyotii  1862  Str.  80—150. 

Chorosznicki  J.  Rńznć  povahy.  (Kolizya  oboWii|*kćW).  Po- 
wiastka, i)rzeł.  Jifi  Biltner.  Pfaha  1877. 

Unicka  Mary  a.  Prvnl  podobizna.  Pofezya,  przeł,  ?.  Ro- 
diiin&  kronika  ("Praha)  1862  stn  67. 

Unicka  M.  Excełśior-  Poeźya,  prżeł*  ?.  BodihiłA  kfonika  II 
1883  sta-.  593. 

Iliiitoka  M.  Slys  divko.  Poezya,  przeł.  Eiidka  Kriskiohorskń. 

Kv^ty^  1871  Str.  110. 
Unicka  Marie^  Yrabćlk.  Poezya,  pt^eł.  Ęliśka  Ktdsnohor- 

ikń.  Kyfety,  1871  str.  110. 
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Unicka  Mary  a.  Thesalka.  Poezya,  prz^ł.  E.  KrAsnóhorskl 

Kv61y  1871  str.  110. 
Unicka  Marya.: 

1.  SlyS  dlyko  .  Przeł.  £liSka  Er&snohorski. 

2.  Yrabeik  .„       „.  „ 

3.  Thessalka  „       „  „ 

SloyanskA  poezije  (Vymaźal)  Brno  1878  str.  380. 

D.  J.  yjezd  do  Berdyćeva  (z  Dziennika  mód  paryzkich  1842 
Przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  v^ch.  Evropy  1843  I 
str.  66—74. 

Jadam.  Msta  PoySst  z  ćasu  LeSka  Ćemćho,  Przeł.  V.  Hu- 

sinecky.  Lumir  1859  I  str.  265. 
Jadwiga  fHedvika)  T.  Zlaty  niprstek.  Powiastka,  ^zeł. 

F.  V.  Besedy  mlAdeźe  tom  135  Praha  1876. 
Jadwiga  (Hedyika)  T.  Mlady  pdn  zmgsta.  Powiastka,  przeł. 

F.  V.  (z  obrazem).  Besedy  mlddeźe,  tom  133  Praha 

r.  1877. 

Jadwiga  Ter.  Mlady  bouslista  a  jebo  dSdećek.  Powiastka, 
przeł.  Er.  YlasAk.  Praba  1879. 

Jacbowicz  St.  Ylk  a  pes.  Bajka,  przeł.  E.  J.  Kolęda  (mo- 
rawska) 1877  str.  524. 

Jacbowicz  Stanisl.  PiseA  cbudćbo  d6vćete.  przeł.  Fr.  M. 
Vr4na.  Sloyanski  poezije  (Yymazal).  Brno  r.  1878 
str.  394. 

Jankowski  Czesław.  Milnji.  Powieść,  przeł.  F,  A.  Hora. 

Eucb,  Praba,  1881  str.  290. 
Januszewska  Jul.  Mistr  Twardowski.  Poezya, przeł.  —  g — 

Bodinnd  kronika  1863  (Praba)  str.  42. 
Jaszewski.  Pan  Siemaf.  Przeł.  J.  Dunder.  Kv6ty  1842. 
Jełowicki  Al.  Berdyćev.  (Moje  wspomnienia  1839).  Przeł. 

Kareł  W.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vycb.  Evrope.  Praba 

1843  I  str.  58—65. 
Jełowicki  M.  JeptiSka.  Powiastka,  przełożył  A.  Śtrauch. 

Lumir  1854  tom  n  str.  1207. 
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Jeż  T.  T.  Ostapek.  Powieść,  przeł.  Vdclav  Pok.  Praha  1876. 
Jeż.  T.  T.  SpflznSnó  dnśe.  Powieść,  przeł.  F  A.  Hora.  Kla- 

tov8kć  Listy  1882  Nr  1. 
Jeż  T.  T.  StanSk.  (Powieść)  przd.  —1—  DomaźKckó  Ksty 

Nr  26. 

Eami&ska  Bronisława.  Łonpeinikoya  jeskyng.  Przeł.  ?. 
Beseda  (Pralia)  1864  Nr  30,  31. 

Karpiński  Franciszek.  N4vrat  do  vsi.  Elegie,  J.  KoUif. 
Lumir  1863  tom  I  str.  295. 

Karpiński  Fr.  Touha  k  vesn6.  Przeł.  Fr.  J.  Burian.  Sve- 
tozor  fillustr:)  1874  str.  242. 

Karpiński.  Żałoba  na  jaro.  Przeł.  H.  Ilorsky.  Beseda  (mo- 
rawska) 1874. 

Karpiński  Franciszek.: 

L  Touha  po  Yesnź,  przeł.  F.  J.  Burian,  n.  Piseń 
ranni.  Ul.  Piseń  yećemi.  IV.  Po  prAci.  V.  Z  pfekladn 
Źalmfi  (przeł.  M.  Prochizka).  VI.  Żal  Polńka  nad  hro- 
bem  Zikmnnda  (przeł.  J.  B.  Piehl).  Vn.  Duma  Luid- 
gardy  (przeł.  F.  V.  Sloyanski  poezije  (Vymazal)  Brno 

1878  str.  71—75. 

Karpiński  Frant.  NAfek  Sarmaty.  Przeł.  R.  Pokorny.  Ruch 

1879  sir.  126. 

Karpowicz  Mich.  arcybisk.  O  źiyotu  yććnćm.  KAzani  postni; 

przeł.  Fr.  V4vra.  Praha  1877. 
Kawczyński  Maks.  O  vychov4vani  źen.  Przeł.  Ferd.  H. 

ĆAslaysky.  Komensky  (ołomuniecki)  1877  Nr  9,  11. 
Kleczy ński  J.  Korespondence  z  VarSavy  (muzyczne).  Da- 

libor  .1880  str.  100,  108. 
Klonowicz  Sebastyjan  Fab.  „Flis"  (ustęp).  Przeł.  Jan. 

Nećas.   Sloyanskd  poezije   (Vymazal)  Brno  r.  1878 

sir.  43. 

Kniażnin  Franciszek  Dionys.  Na  vousy.  (Poezya)  przeł. 
Fr.  J.  Burian.  Slovansk4  poezije  (Vymazal)  Brno  1878 
str.  79. 
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EóohanowBki  Jan.  SIzy.  Przeł.  Jos.  Chmelensk^.  Ć.  yćela 

1837  Nr  80.  . 
Kochanowski  Jan.  Lipa.  Przeł.  Jan  Kte^an.  Beseda  (Brno) 

1874  Nr  S. 
Kochanowski  Jan.: 

I.  Co  chceS  od  nis  pane    Prźeł.  V.  Śtastn^. 

n.  Lipa    „     Jan  Kecas. 

m.  Cistó  sY^domi  i&v&  yeself  ....       „  M.  Proch&zka. 


IV.  Na  sen   „     V.  Stastn; 


V.  Basnlk  na  dftm  8v4j   »  M.  Proch&zka. 

YI.  Ycnost  a  nikoliy  v  Sfóstf  doufati  dluSno  „  „  „ 
Vn.  Jednń  sl&ya  zfist&yd  po  ćloYekn  „  „  „ 

Vin.  Żofii  o  ?ase   „     V.  Stastny. 

IX.  Piseń  gyatojanski  o  Sobótce  ...       „     Jan  Ne(fas. 

X.  Z  trćtiTa   „   Jan  Soukup. 

XI.  Żalm  90   ^      V.  Stastny. 

Xn.  Żalm  91   „Jan  Sonkup. 

Xin.  Żalm  133   „     Jan  łJeCas. 

XIV.  Odpraya  posifiy  feckych  ....       „      —  — 

Sloyanski  poezije  (Vymazal;  Brno  1878  ótr.  26—39. 
Kochowskł  W.: 

I.  Mfij  domoy.  Przeł.  JV.  J.  Burian. 

II.  Na  hdj   „  Fr.  J.  B. 

Sloyanski  poezije  (Vymazal)  Brno  (1878  Str.  62,  53. 

Kondratowicz  Lud. 

L  Velky  ćtyrtek  Przeł.  J6zef  Kolii'. 

IL  K  dścku   «  J.  ^!elakt)V8kf . 

ni.  Kus  chleba  (ustęp)   „     JaA  Sonkup. 

IV.  PoyidAnl  o  ćasu   „      ^f.  YiSnAk. 

V.  StarA  vrata   „       „  „ 

Poezije  sloyanskd  (Vymazal)  Brno  1878  str.  317—338. 

Kondratowicz  L.  Pana  Sydtka  yzali  zkrdtka.  Po6zy4, pwA 
tt.  Chałupa.  Kolęda  (oł.)  1879  Ni-  54. 
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K^^opnicką  H.  Poezyą,  pr^^ł,  Jan  Hu^ec.  Raph|  1333 
str.  534. 

Kauppuic^ą      Oj,  p?08iw  tęłje.  PpefŁya,  .prsęęh  J.  Hudec. 

Kolęda  (ol.)  1879  Nr  24, 
Konopnic^      l^fefl  «jpudem.  PrzeŁ  Fr,  Ch^luj^a.  Ruch 

(PiH^hą)  1880  atr,  207. 
Kopeć  gen.  Ze  zdpiska  geoęiĄIą  Kqpęe»  (Obrazki  ze  Sy- 

bwyi)  przęł.  ?.  NaSiuęc  (ołomuniecki)  1879, 
Korzę nipwaki  J.  Ąodrigo  a  Iząbella.  Drama  ve  IV  jedn. 

Przeł.  Fr.  FiSer.  Grauo  24  Styęzmą  1880  (Stav.  div) 
Korzeuiow^ki  Józef.  Pity  ak}^  Drama  v  I  jędą^nl.  Przeł. 

?.  Grano  30  Stycznia  1850. 
Kor^ieĄiowąki  J.  Obźiciky.  Yeselobrą  yoHjedn.  Przjęlożyłą 

Honor,  z  Wiśniowskich  Zapoya.  Granp  pierwszy  raz 

13  C^^ęą  x^  1863  (w  ;jAre«ie  na  Pśtrosce"),  Oiva- 

dehil  biblioteka  zeszyt  7  Praha  1865. 

▼ 

Kai:z«niowski«  PodękQYią(  %  polsk.  przeł.  V.  Bwdl. 

Lwmtr  1863  tom  U  str.  937. 
Korzeniowski  J.  Śpekolant.  (Roman)  przeł.  Fr*  P.  Yoldk. 

frąhą  18^3. 

Korzeniowski  J.  D^hfe  je^t  i  to  yedet  na  i^aąy.  Po- 
?^ięść|  przeł,  Prawoslay  Vol4k.  Lumir  1853  atr.  98ti. 

Kor?ieiłiQwaki  J.  Tadetó  Bessejmeuy.  Przeł,  Fr.  P.  VolAk. 
Praha  1854. 

Korzeniowaki  Józ.  Slećoa  Mudrlawtka.  Przeł.  Fr.  L.  Vor- 

Hcek.  Lumtr  1854  str.  6. 
Korssępiowaki  Józ.  Utery  a  p4tek.  Powiastka,  przeł.  V. 

Dunder.  Lumir  1853  tom  I  str.  365. 
Korz^niowaki  J.  Novelly  (Aninka.  Podekov4nt  Kriź  na 

stępi.  Uterek  a  pdtek.  Dopisy).  Przeł.  F,  U  Yorlićek. 

Prat^  1854. 

Korzeniowski  J.  Setk&ni v Solnicb  Yod&oh.  Przeł.  J.  P..k. 
Lumir  1855  tom  II  str.  1033. 
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Korzeniowski  J.  Dve  yeselky.  Faatast  Powiastka  przeł 

P.  Lumlr  1856  str.  4^3. 
Korzeniowski  J.  Stary  manźel  Yeselohra  ye  lY  jedn. 

Przeł.  J.  Pospiśil.  Grrano  raz  pierwszy  dnia  22  Sierpnia 

1861.  Diyadelni  biblioteka  tom  35  Praha  1865. 
Korzeniowski  Józ.  Vyjev'  na  bile.  Przeł.  P.  L.  Yorlldek. 

Lumir  1862  tom  II  str.  873. 
Korzeniowski  J.  ObSt  a  mir.  Drama  ve  IV  jed.  dle  po- 

vidky  od  Pr.  Dvorsk6ho.  Grano  23  Sierpnia  1863. 
Korzeniowski  J.  Dcera  vefitelova.  Powieść  („Koilokacya") 

Dle  druhćho  oprayenóho  yyddni  pfeloźil  Fr.  L.  Vor- 

lićek.  Praha  1863. 
Korzeniowski  Józ.  Hrbaty.  Powieść,  przełożył  P.  J.  Śulc. 

Praha  1863. 

Korzeniowski  Józ.  Pensista.  Powieść,  przeł.  Fr.  Pr.  Vo- 

Idk.  Praha  1866. 
Korzeniowski  J.  Starć  misto  mladć.  (Qui  pro  qao).  Przeł. 

Honorata  z  Wiśniowskich  Zapoyi.  Diyadelni  bibl.  tom. 

7  Praha  1865. 

Korzeniowski  J.  Pośtoynl  śtace  vHulći.  Przeł.  E.  Herman. 

Diyadelni  biblioteka,  tom  43  1865. 
Korzeniowski  Józef.  Pani  Kastelanov4.  Cinohra  y  ł  jed. 

Przełożył  E.  H.  Sokolską.  Diyad.  biblioteka  tom  47 

Praba  1866. 

Korzeniowski  J.  Dfiye  matka.  Yeselohra  y  I  jednani. 

Przeł.  K.  Sch.  Diyadelni  biblioteka  tom  11  Praha  1866. 
Korzeniowski  Józ.  Yórnd  źena.  Powieść,  przeł.  J.  Bittner. 

Slayia  1876  II  str.  15—72. 
Korzeniowski  Józef.  Jedinńćek.  Powieść,  przeł.  Yilćm 

Śpanhel.  Slayia  1878  r.  lY. 
Korzeniowski  Józ.  Andelina.  Przeł.  Fr.  Pr.  Tasoysky. 

Kolęda  (oŁ)  1879  Nr  19—21. 
Korzeniowski  Józ.  Ejiez  kyardian.  Powiastka,  przełożył 

Fr.  M.  Yrdna.  Obzor  (morawski)  1879  r.  I  str,  186. 
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Kossakowski  Jan  (biskupj.  V^tah  z  feci  Jana  K-eho, 

ćlena  towafiśstya  pfdtel  nank,  ćtenć  dne  5  tinora  1803 

ve  VarSave.  Przeł.  Jos.  Jungman.  Prvotiny  pSknych 

umeni  (Listy  Wid.)  1813. 
Kosiński  T.  Chvdla  Cafihradu.  Przeł.  F.  J.  Jezbera.  Lnmir 

1855  tom  II  str.  1222. 
Kosiński  Ad.  Am.  Yojenskó  pf ibehy  z  v41ek  NapoIeonsk:^Gh. 

Przeł.  Frant.  Boh.  Źilovsky.  Praha  1864. 
Kosiński  Ad.  Trosky  Arąuimo.  Przeł.  Ent.  Vlad.  Eck.  Vi- 

densky  Zvon  1878  ć  42,  43. 
Kowalski  S.  Drobnó  povIdky.  Przeł.  F.  V.  Besedy  mlśdeźe, 

tom  127  Praha  1877. 
Koziebrodzki  Wl.  hr.  Pokusieni.  Przeł.  J.  Bittner.  Diva- 

delni  ochotnik  tom  85  Praha  1875. 
Koziebrodzki  W.  Podobizna.  Powiastka,  przeł.  F.  Ćele- 

choYsk^.  Kolęda  1876  str.  33. 
Koziebrodzki  hr.  Wl.  Syudnó  zla  poć&tky.  Komedya  w  I 

akcie.  Przeł.  Jerzy  Bittner.  Diyadelni  ochotnik  tom  142 

Praha  1878. 

Kożmian  Kajetan.  Ziemiaństwo  polskie  (ustęp).  Źne«  Przeł. 
Jan  Soukup.  Slovanskd  poezije  (Yymazal)  Brno  1878 
str.  81. 

Kraków.  Pokład.  Powiastka,  przeł.  Kr.  Stefan.  Kvety  1844. 

Krasicki  Ignacy.  Myśiada.  Poezya,  przeł.  Roźnani.  Vi- 
denskó  Listy  1815. 

Krasicki  J.  Filosof  a  rolnik.  Bajka,  przeł.  L.  F.  8.  Zlatć 
klasy  1853  I  ć  10. 

Krasicki.  Kobyłka  polni  a  motyl.  Bajka,  przeł.  H.  z  Wi- 
śniowskich Zapoya).  Zlate  klasy  1854  I  ć  17. 

Krasicki.  Hrajici  psoYÓ.  Bajka,  przeł.  H.  z  Wiśniowskich 
Zapova)  Zlató  klasy  1854  I  ć  21. 

Krasicki  Ign&c.  Kadar.  Vychodozemsk&  poyest.  Przeł. 
B-y.  Lumir  1857  tom  U  str.  1181. 

Wjdi.  filolog.  T.  X. 
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Krasicki  I.  Eytice  z  bajek.  Pro  deskoa  mlideź  nvi.  Fr. 

M.  Yrina.  Brno  1877. 
KfMicki  IgBacy.  Pes  (przeł.  Pacbmajer).  Modilka.  Pt&ei 

a  osel.  Dub  a  dyne.  Ministr.  YcJayka;  ryby  a  ntk.  Tvt- 

doSijBi  voli.  Żelya  a  myi.  Tolar  a  dnkilit  CMiee  kukom;. 

Moadry  a  cbloupy  (przeł.  J.  Pajćooh).  S^Myra  na  krdle 

(przeł.  V.  Śtastny.  jSIoyam^  poezije  (Yysiązal)  Bmo 

1878  Btr.  63—67. 
Krasie^ci.  Eytice  z  Krasickie  b^jek.  Pro  ml&deć  óeako- 

sloyanskoa  ayil  Fr.  M.  Yr&na.  Enihoyoa  ooyi^  pro 

itfl&deź.  ]^da  n  sy.  21  Praba  1879. 
Krasiński  Zyg.  br.  Agaj-Cbdn.  Przeł.  Fr.  L.  ^ełakoysky. 

I.  Ćeskń  Yćela;  1835  str.  129.  II.  Celakoysk^:  Sebraró 

spisy.  Praba  1877  IH  str.  3—148. 
Ktasifrski.  iTidion  (ostęp).  Przeł.  (J.  Y.  Frić  9j  liamir  1866 

tom  n  btr.  903. 
Kras^ińsk^i*  Z  bistoriokó  poyśsti  „Agaj-Han.*'  Pr^eł.  fi-y. 

Łnmlr  1867  liom  H  str.  1255. 
Krasiński.  Z  mrtyycb  ystóni.  Przeł.  Y.  gtok.  Lufiofir  1860 

sfr.  1153.  - 

Ktasi^ski.  Iridioii.  Przeł.  Jos.  Frić;  wstęp  przez  K^  Sabiny. 
Praba  1863. 

Krasiński  Z.  Letni  noc.  Przeł.  Ant  Kotik.  Boleslayan  1863. 
Krasi^sŁi  Z.  Po^kuseni.   (Powiastka)  przeł.  Ant.  Kotik. 

Lnmir  1863  U  str.  985. 
Krasiński  Z.  Pośledni  (jebo)  bdseń.  Przeł.  E.  Y^yra.  Ro- 

dinna  kronika  1863  U  str.  543. 
Krarińs^ki  Z.  Pokuseni.  Poezya,  przeł.  Fr.  Kvapil.  Obraey 

źiyota  (Praba)  1875  Nr  6,  7,  8. 
Ktasiń^ki  Z.  Yzdy  a  y§ade.  Przeł.  Jar.  Yf(Ałicky>  iMbit 

1877  str.  207. 

Krasiński  Zygmunt.  Pfedsyit  (ukazka).  Przeł.  Yo^  Pako- 
sta.  Sygtozor  1878  str.  496. 
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Krasiiftki  Z.: 

I.  NeboiskA  komMia  l^eł.  F9.  Źłiersky. 

n.  2  Irtdiónu  |  „     J(Mk  V.  Wń6. 

m.  Z  Pf edsYita   »   F^.  Kvapil. 

IV.  Ziomek  z  Glossy  8V.  Teresie  .  .    »    »   »  „ 

V.  Z  mrtyych  ystónl   „  V.  Śtalc. 

SloYanskd  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  stf.  260—278. 

Krasiński  Z.  Z  „Predsvitu."  Przeł.  Fr.  V.  KvapiL  Lumlr 
1877  str.  93. 

Krasiński  Z.  Teodoro,  krńl  lesu.  Powieść  kors.,  przeł.  L. 

C.  Fric.  ĆeskA  vćela  1879  str..  281. 
Krasiński  Zygm.  Yybranó  spisy.  Pfedmlava.  Neboźskś,  ko 

medie.  Pokuseni.  Pfedsvit.  Żalmy  budoucBwtł.  Sen. 

Ruznó  b^sne.  Ziomek  z  glossy  sv.  Teresie.  Bdsnik. 

Stfźenć  masky.  Vlm,  pro  mne  Sibif .  Neź  słupce  yyjde. 

Ty  ptóś  se  mne.  Yindobona.  Kde  klid?  Na  Sibif.  Ne- 

vysBen&  a  ćaroyni.  Italie.  Duehfim  pfi  mesiei.  Rok- 

loateni.  Ideał  yeen^.  Gas  a  yećnost.  Po  simrtl  O  ćem 

sniyńm.  Nad  jezeiem  Albano.  Dlyce.  Bolest  rozlou^eDi. 

Zayśt.  Yźdy  a  yśude.  Modli  se  za  mne.  Za  brob^m. 

Bez  ndyratu.  Fragment.  Koloseniu.  NoyJ  źiyot.  Lazur 

duśe.  Roma.  S  Bohem  Italii.  Resurrecturis.  Tri  ray- 

sleaky.  Przełożył  Frantiśek  Kvapil.  Salonni  biblioteka 

(Praha)  1880  str.  330. 
Krasiński  Z.  Pro  tebe....  Poematy  przeł  F.  H.  Ćdslaysky. 

Kolęda  (oł.)  1880  Nr  1. 
Krasiński  Zikmund.  Hrobka  rodiny  Reicbstalskć.  Hist. 

poyidka.  Przeł.  L.  Frić  Lipsky.  Syetozor  (illustr.)  1880 

str.  19—79. 

Kra8'iński  Zyg.  Gastold.  Legenda,  przeł.  Lip.  C.  Frić.  Ko- 
lęda (oł.)  1880  Nr  33—34. 

Krasiński  Zygmund.  Poyidky  (^Hrobka  rodiny  Reiehstall- 
skó.  Zśmek  ylćoysky.  Gastold.  Teodoro).  Przeł.  C. 
Frić.  Ustfedni  knihoyna.  Praba  1882  tom  67. 
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Kraszewski  Kajetan.   Zlat^  koi&r  kniźete  Badziwilla. 

Przeł.  ?.  Pokrok  (feuilleton)  Praha  1876  Sierpień. 
Kraszewski  1.  J.  Tatafi  na  svatbe.  Przeł.  P.  M.  Yeselsky. 

Ylastimil  1840. 

Kraszewski  I.  J.  Źebrakova  hostina.  Przeł.  Fr.  L.  Rieger. 
Ylastimil  1840. 

Kraszewski  I.  J.  Yillm  z  Kabestana.  Przeł.  Fr.  L.  Rieger. 
Ylastimil  1840. 

Kraszewski  I.  J  Martin  Kaptar.  NAstin  dejepisny  z  XVI 
veku.  Przeł.  J.  Podlipsky.  Ylastimil  1841. 

Kraszewski  I.  J.  Smrt  rabbiho  Ben  Dayida.  Przeł.  F.  L 
K.  Ylastimil  1841. 

Kraszewski  1.  J.  Źivot  sirotkfiy.  Przełożył  J.  B.  Liman 
Kvety  1842. 

Kraszewski  I.  J.  Mistr  a  żAk.  Przeł.  J.  B.  Liman.  Kvety 

1842  6  76. 

Kraszewski  J.  K.  Knlźe  Josef  aneb  Imeniny.  Przeł.  J.  Y. 

Jachim.  Zrcadlo  źiyota  na  vych.  Evrope.  [Praha  1843 

I  str.  142—176. 
Kraszewski  I.  J.  Faktor.  ("Obrazy  z  życia  i  podróży).  Przeł. 

K.  Y.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vych.  Evrope.  Praha 

1843  II  str.  114—119. 

Kraszewski  1.  J.  Dubenskó  kontrakty.  (Obrazy  z  życia 

i  podróży).  Przeł.  K.  Y.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vych. 

Evrope.  Praha  1843  II  str.  141—158. 
Kraszewski  I.  J.  Kijev,  staroslavnA  stolice  Maić  Rusi. 

(Z  „Latarni  czarnoks."  z  ryciną).  Poutnik  1846  str.  129. 
Kraszewski  I.  J.  Svet  a  basnik.  Dle  drnhóho  opravenóho 

yydani.  Przeł.  F.  P.  YolAk.  Praha  1852. 
Kraszewski  1.  J.  KouzedlnA  svltilna.  Przeł.  Josef  Śkrabek. 

Praha  1852—1854. 
Kraszewski  Józ.  I.  BledA  divka  od  Ostró  brdny.  Przeł. 

Jan  Y.  Gros.  Lumir  1856  str.  531. 
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Kraszewski  I.  J.  Cesta  do  mestećka.  Przeł.  Dr  Jurenka. 

Lrnnlr  1867  tom  I  str.  290. 
Kraszewski  1.  J.  Dorobkovi5.  ObrAzek  ze  źivota  —  dle. 

przeł.  J.  B.  Lumlr  1858  II  str.  1158. 
Kraszewski  I.  J.  Smrt*  blonzniyce.  Przeł.  J.  Vdvra.  Obrazy 

źivota  1859  str.  223. 
Kraszewski  1.  J.  Kordecky.  Histor.  powieść,  przeł.  F.  L. 

Yorlićek.  Praha  1861. 
Kraszewski  I.  J.  Mistr  Twardowski.  Powieść,  przeł.  Fr. 

L.  Yorlićek.  Praha  1862. 
Kraszewski  I.  J.  D'dbel.  Powieść,  przeł.  Fr.  L.  Yorllćek. 

Praha  1863. 

Kraszewski  I.  J.  (Bolesławita).  Policejnl  Spehoun*  Powieść, 

przeł.  A.  Kotlk.  Praha  1864. 
Kraszewski  I.  J.  Bezejmend.  Powieść,  przeł.  Fr.  Sl&ma. 

Praha  (dwutygodnik)  1870  sir.  1—226. 
Kraszewski  I.  J.  Velky  svet  yelikćho  mesta.  Powiastka, 

przeł.  Em.  Vdvra.  Kalenddf  koniny  ćeskć  1870  str. 

17—39. 

Kraszewski  I.  J.  Zbytky  źivota.  Powieść,  przeł.  Alojs  By- 

dźOYsky.  Vide6  1872. 
Kraszewski  I.  J.  Na  vychode.  Powieść,  przeł.  Anton  Hans- 

girg.  Praha  1872. 
Kraszewski  1.  J.  Paldc  a  dvorec.   Przeł.  Hynek  Horsky. 

Naśinec  (ołomuniecki)  1874. 
Kraszewski  I.  J.  Kadur.  Tureckd  povldka.  Przeł.  B.  L. 

NaSinee  (ołomuniecki)  1876. 
Kraszewski  I.  J.   Ostap  Bondarczok  Powiastka,  przeł. 

Vilćm  Śpańhel.  Praha  1876. 
Kraszewski  I.  J.  Jaryna.  Powieść,  przeł.  Vilćm  Śpańhel 

Praha  1876. 

Kraszewski  I.  J.  Muz  z  lidu.  Powieść,  przeł.  Yilćm  Śpań- 
hel. Praha  1876. 
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Kraszewski  I.  J:  Ddd  a  baba  Cbajka).  Przełoijł  Bed#idi 
PeSka.  SloyanskA  poezije  Brno  1878  8<ar.  30^.' 

Kraszewski  1.  J.  Ede  je  Stesłl.  (Poezya)  prael.  Pr.  Cba- 
Inpa.  Svgtozor  1878  str.  374. 

Kraszewski  I.  J.  SIza  v  nebi.  Py)wii>stka  fhntastgmn*, 
przeł.  B.  Yitinsky.  Kolęda  (ói.)  1879  Nr  11  i  t9. 

Kraszewski  I  J.  Żebrśkoya  hostina.  Powiastka,  przefoiyi 

E.  J.  Podflpan  (Roudnice)  1879  Ifr  24. 
Kraszewski  I.  J.  O  andSli  mftj.  Przeł.  J.  B.  Ćśstewk^. 

Kolęda  (oł.)  1878  str.  616. 
Kraszewski  I.  J.  Chata  za  vsi.  Powieść,  przełoifył  YlHa 

Śpańbel.  Praha  1879. 
Kraszewski  I.  J.  Yzkflsenci  (Ressurecturi).  Powieś*,  przel. 

Edvard  Bohdanecky.  „Brousek"  i  „Slov.  listy.**  1879. 
Kraszewski  I.  J.  Ó  nśrodnieb  SkolAcb.  Svetozor  1879 

str.  420. 

Kraszewski  I.  J.  Jaryna.  Powieść,  przeh  Lip.  C.  ¥ń6. 
Ohlas  od  Neźarky  1879. 

Kraszewski  I.  J.  Polsky  aristokrat  o  yzńjemiiosti  sloyan- 
skć.  (Er.  Xayer  Korczak  Branieki:  Les  natioiiałitis 
slayes).  Kolęda  (oł.)  1879  dodatek  Nr  29. 

Kraszewski  I.  J.  Do  pamśtniku  (poezya).  Przeł.  ¥t.  H. 
Ćdslaysky.  Syetozor  1879  str.  558. 

Kraszewski  I.  J.  Witołorauda.  Poezya,  przeł.  Fr.  KrajA 
Deklamowano  w  Roudnicy  na  wieczorku'  Kraszew- 
skiego (lbl9). 

Kraszewski  I.  J.  Ćernd  perlą.  Powieść,  przełożył  Yilćm 

gpańhel.  Praha  1880. 
Kraszewski  I.  J.  Jermola.  Powieść,  przeł.  Yojt  Pakosta. 

Zdbayy  yećernl.  Praha  1880. 
Kraszewski  1.  J.  Podiylni.  Powieść,  przeł.  F.  L.  Heyorka. 

Prahe,  Matioe  Lidu  1880  t.  Y,  YL 
Kraszewski  I.  J.  O  Aćelu  roman&  (OkniMyny).  piel.  A. 

F.  Hora.  Plzeńskó  Listy  1880  Nr  6,  7. 
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Kraszę w&ki  I.  J.  Adyokat.  (Typy  i  charaktery).  Przdożył 

A.  F.  Hora.  Plzeńskó  Listy  1880  Nr  19. 
Kraszewski  L  J.  Milujme  se.  Powieść,  przeł.  A.  F.  Hora. 

Plzeńskó  Listy  1880  Nr.  26. 
Kr«8zew^ki  L  J.  Sobieradzka.  (Typy  i  charaktery).  Przeł. 

A.  F.  Hora.  Kalendóf  plzeńsky  1880. 
Kraszewski  L  J.  ¥&n  z  p4nu.  Powieść,  przeł.  Edyard 

Bohdanecky.  Ćeskć  nowiny  1880—1881. 
Kraszewski  L  J.  Pfed  boufi.  Obrazy  z  1830  r.  Przeł.  ?. 

Naśinec  1890. 

Kraszewski  I.  J.  Dobrik.  Powiastka,  przeł.  Fr.  A.  Hora. 

Koldda  (oł.)  1880  Nr  11. 
Kraszewski  I.  J.  Ulana.  Powieść,  przełożył  G.  Frić.  Praha 

r.  1881. 

Kraazfewski  L  J.  Zś^ora.  Powieść,  przeł.  Cel.  Frić.  Syś- 

tozor  1881  str.  163—317. 
Ka'Mfisewski  L  J.  U  babićky.  Powieść,  przeł.  V.  Pakosta. 

Zdbayy  yećernl.  Praha  1882  Nr  4. 
KarttSMWski  L  J.  Yzkfiśeni  bratfi.  Powieść,  przeł.  J.  Ko- 

Berza.  Praha  1882. 
Kraszewski  1.  J.  Bez  srdce.  Powieść,  przełożył  V.  Pok. 

Praha  1882. 

Kraszewski  1.  J.  Hołota.  Powieść,  przeł.  V.  Śpańhel.  Ma- 

tiee  lidu  Praha  1882. 
Kościałkowska  W.  Z.  Była  zbytećnou.  Powieść,  przełożył 

A.  Schwab-Polabsky.  Lumlr  1882  str.  190. 
Lam  Jan.  Polskć  śtesti.  Yyprayoyani  pana  Michała.  Przeł. 

?.  Naśinec  (<rfomaiiiecki)  1880. 
Lelewel  Joachim.  O  poystdnl  polskćm  (1831  r.)  Przełożył 

?.  Eodinnś  kronika  1863  str.  6^0. 
Lelewel  J.  Kazimir  HL  Yeliky,  kril  polsky  (r.  1333—1370). 

Artykuł  btst  przeł.  KI.  Ćerm&k.  Naśi  mlddeźi,  Praha 

r,  1879-1880. 
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Lenartowicz  Teofil.  Improvisace.  Przeł.  Jan  Soukup.  Be^- 

seda  (morawska)  1874. 
Lenartowicz  T.  Vlaśtovka.  Przeł.  F.  M.  Vrdna.  Kolęda 

1878  str.  244. 

Lenartowicz.  Saltarella.  Przeł.  V.  Pakosta.  Kolęda  1878 
str.  499. 

Lenartowicz  T.  Trli  na  kone.  (Poezya)  przeł.  Lad-Arietto. 

Svetozor  1878  str.  554. 
Lenartowicz  Teofil: 

L  Na  lipu  sloYanskou  ....  Przełożył  Jan  Soukup. 


rV.  Duch  sirotka   „  „ 

V.  Zlatd  ćiśe   „  „  „ 

VL  Karpatsky  duddk   «  V.  P.  Podebradsky. 

VlL  Sirotek  k  andelu  strdźci  .  .      y)  n  y)     n  n 

Yia  Kalina   „        Fr.  M.  Vrdna. 

IX.  Vyłinancova  dumka ...         „         »     n  n 
Slovanski  poezije  (Yymazal)  Bruo  1878  str.  37—376. 
Lenartowicz  T.  Yisle.  Poezyja,  przeł.  J.  Hudec.  Kolęda 
1879  Nr  19. 

Lenartowicz  T.  Ukdzka  z  nadvislanskych  ozven.  Przełożył 
Lad.  Arietto.  Svetozor  1879  str.  414. 

Lenartowicz  T.  Nejkrasnejsi  divćina.  Poezyja,  przełożył 
F.  H.  Ćaslaysky.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  2. 

Lenartowicz  T.  Lyrenko  moje.  Poezyja,  przeł.  F,  H.  Ćd- 
slaysky.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  5. 

Lenartowicz.  Zvonek.  Przeł.  F.  H.  Ćaslaysky.  Zora  (mo- 
rawska; 1882  str.  302,  328. 

Lubowski  Ed.  Scena  z  karnewalu  (z  „Ziarna").  Przeł.  L. 
C.  Frić.  Kolęda  (oł.)  1880  str.  398. 

Luniewski  Kazim.  Z  dejin  srdce  lidskóho  ^z  „Ziarna"). 
Przeł.  F-  A.  Hora.  Kolęda  (oł.)  1880  str.  381. 


II.  Ćtyry  veći 
IIL  Dva  duby 


Otok.  Mokry. 
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Luniewicz.  Z  dejin  srdce  lidskóho.  Przeł.  L.  F.  B.  Kra- 

konoś  1880  H  str.  147. 
Maciejowski  W.  A.  Slaynosti  polskć  za  ćasfl  pohanskych. 

Przeł.  Fr.  M.  Yrdna.  Kolęda  (ol.)  1876  I  str.  472. 
Magnuszewski.  Graboyskd  a  LuUy.  Hist.  powieść,  przeł. 

Jan  V.  Gros.  Lumir  1855  tom  II  str.  629. 
Malczewski  Ant.  Marie.  Poyest  ukrajinska.  I  przeł.  Fr. 

Ylasik.  Praha  1852. 
Malczewski  Anton.  Marie.  Przeł.  Jan  Nećas,  I.  Beseda 

(Brno)  1875.  II.  Slovanskd  poezije  (Yymazai;  Brno  1878 

str.  101-121.  III.  Osobne  wydanie.  Praha  1880. 
Miaskowski  K.  Piseń  na  kvetnou  nedeli.  Przełożył  Mat6j 

Prochdzka.  Sloranska  poezije  (Yymazal)  Brno  r.  1878 

str.  41—42. 

Mickiewicz  Adam.  Osmero  znelek.  Przeł.  J.  K.  Chmelen- 

sky.  Ć.  M.  Ć.  1828  IV  str.  3. 
Mickiewicz  A.  Yidenl.  Przeł.  Jar.  Kamenicky.  Kvetyl834. 
Mickiewicz  Adam.  Na  mladost.  Przeł.  V.  Śtulc.  Kvety  1834. 
Mickiewicz  Ad.  „Znelky^  Przeł.  —sl—  Kvety  1835'ć23. 
Mickiewicz  Adam.  Tri  Budry sov6.  Przeł.  V.  Śtulc.  Kvely 

r.  1835. 

Mickiewicz  A.  Konrad  Walenrod.  Przeł.  Vdcslav  Sv.  Śtulc. 

Praha  1837  II  1858. 
Mickiewicz  Ad.  Na  den  sv.  pfijimdni.  Przeł,  M.  L.  Ć.  Će- 

ska  Yćela  1838  a.  37. 
Mickiewicz  Ad.  Farys   Przeł.  B.  KoMnek.  Lumir  1851 

tom  I  str.  121. 

Mickiewicz  Adam.  lltek.  Ballada,  przeł.  J.  P.  Koubek. 

Ć.  M.  C.  1852  IV  str.  112.  ' 
Mickiewicz  Adam.  Vojvoda  na  ćekśni.  Ballada,  przełożył 

J.  P.  Koubek.  Ć.  M.  C.  1852  IV  str.Lll2. 
Mickiewicz  Adam.  Madrdci.  Przeł.  V.  Śtulc.  Zlató  klasy 

(Praha)  1864  str.  229.  " 

Yfjćz,  filolog.  T.  X.  53 


Digitized  by 


418 


Mickiewicz  Ad.  Bedoin.  Poezyja;  przel.  J.  K(ol&f^.  Zlató 

Klasy  1856  r.  III  str.  12. 
Mickie  wicz  Adam.  I.  Yojyoda  na  ćekśni.  II.  Ćernoborec 

y  BeDŚtkach.  III.  Rozmlaya.  lY.  Sen.  Przeł.  Jan  P. 

Koubek.  Sebranó  spisy  (Eoubka)  Praha  1857  str.  lU. 
Mickiewicz  Adam.  Znelky  krymskó.  Przeł.  Jos.  Koldf. 

Lumir  1863  tom  I  str.  241,  289,  313,  337. 
Mickiewicz-Morawski.  Nadeje.  Poezyja,  przeł.  V.  Śtulc. 

Zlatd  Praha  (illustr.)  1864  str.  26. 
Mickiewicz  Ad.  Sonety.  Przeł.  Julius  Eotli.  Zlatd  Praha 

(illustr.;  1864  str.  78,  112,  172,  196. 
Mickiewicz  Ad.  Syitóźanka.  Ballada,  przeł.  J.  V.  Hora. 

Ziatd  Praha  (illustr.)  1864  str.  256. 
Mickiewicz  Ad.  Hooba  na  medvóda.  (Ta  „Pana  Tadeusza") 

przeł.  Primas  Sobótka.  Zdbayy  mysliyeckó,  dii  III  str. 

6— ló.  Praha  1868. 
Mickiewicz  Ad.  Na  ćlbńni.  Ballada  ukrajinskd,  przeł.  Mi- 

roslay  Krajnik.  Kvety  1868  Nr  42. 
Mickiewicz  A.  Sonety  Krymskie  i  Farys.  Polsky  s  Seskym 

pfekladem  Josefa  Kolńfe.  (Poislio-ćeska  biblijoteka  I). 

Praba  1868. 

Mickiewicz  Ad.  Pani  TyardowskA.  Przeł.  Kareł  Hayłlóek. 

Sebranć  spisy  H-oyy.  Praha  1870  str.  33—37. 
Mickiewicz  Ad.  Tri  Budrysoyó.  Przełożył  Kareł  Haylicek) 

Sebr.  spisy  H-oyy.  Praha  1870  str.  37. 
Mickiewicz.  Zdania  i  uwagi  (z  pilskim  tytułe.n).  Przełożył 

Kareł  Haylicek;  Se branó  spisy  H-oyy.  1870  str.  57. 
Mickiewicz  Adam.  „Alpuhar"  z  „Konrada  Wallenroda". 

Przeł.  Jar.  Goli.  Kyety  1871  str.  118. 
Mickiewicz  A.  Renegat.  Przeł.  Ot>kar  Mokry.  Obrazy  źi- 

yota,  1873  ć  II  str.  30. 
Mickiewicz  A.  Diyćina  y  okurkdch.  (Urywek  z  II  śpiewu 

„Pana  Tadeusza")  przeł.  Jar.  A.  Tesaf.  Obrazy  źiyota 

1873  str.  222 
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Mickiev¥icz  Adam.  Bąśa.  Przeł.  Ofc  Mokry.  Obrazy  źirota 
r.  1873. 

Mickiewicz  Adam.  Arcimistr.  Przeł.  Fr  Doucha.  Svetozor 

(illustr.)  1874  str.  87. 
Mickiewicz  Ad.  Dobry  većer!  Przeł.  Fr.  Doucba.  Svetozor 

1874  str.  135. 

Mickiewicz  Ad.  Pani  Twardowska.  Przeł.  Bedfich  Peśka. 

Svetozor  (illustr.)  1874  str.  13  \ 
Mickiewicz  Ad.  „Pan  Tadedś.  Ukdzka.  Zpev  prvnf.  Przeł. 

El.  Krd8nohorskd.  Lumlr  187 1  II  str.  250. 
Mickiewicz  Ad.  Plod  zdpasu.  Przel.  F/.  Doucha.  Obriazy 

źivota  1874  str.  260. 
Micki.ewicz  Ad.  Za  stołem.  (Z  „Pana  Tadeusza")  przełożyła 

Eliśka  .KrasnohorskA.  Osveta  1875  r.  V  ć  1. 
Mickiewicz  Ad.  Marii.  Przeł.  Fr.  Ż.  Svetozor  1875  str.  615. 
Mickiewicz.  Stupeń  pravdy.  Poemat,  przeł.  J.  J.  Obrazy 

z  zemi  Rak.  Jlrećek  1876  str.  18. 
Mickiewicz  Adam.  O  sam'>te.  Przeł  Fr.  Ż.  Svetozor  1876 

str.  263. 

Mickiewicz  Adam.  Alpuhara   Przeł.  W.  Śtulc.  Svetozor 

(illustr.)  1876  str.  611. 
Mickiewicz  Ad.  Prvosenka.  Poezya,  przeł  »żył  Jan  Soukup. 

Svetozor  (illustr.)  1877  str.  134. 
Mickiewicz  Ad.  Pani  Twardowska.  Przeł.  Bedfich  PeSka. 

Uplny  besednik  (Praha)  1877  str.  261. 
Mickiewicz  Ad.  Farys.  Przeł.  V.  Stule.  Sretozor  (illustr.) 

1878  str.  14. 

Mickiewicz  Adam.  Kniha  pfekladuY  bdsni  A.  Mickiewi- 
czoyych.  Zawiera:  Graźina.  Konrad  Wallenrod.  Sonety 
krymskó.  Ballady:  Ndvrat  tatićkuY.  Utek.  Tfi  Budry- 
*  sovć.  Lilie  ćehy.  Pani  Twardowska.  Renegat.  —  Dziady. 
Z  drobnych  bdsni:  Hymn  na  den  zve8tovdni  N.  P. 
Marie.  Oda  na  mładost.  Farys.  Matce  Polce.  Rozom 
a  vira.  Arcimistr.  Mudrści.  Rozmluva  yećemi.  Na  roz- 
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loućenoa  B.  Z.  Uvahy  ą  zdani.  Divka  ua  rozcesti  i^Im- 
proyisace).  Odpoćivka  v  Upite.  B4jky:  Prdteló.  Żaby 
a  jich  krdloyó.  Sv6hlavd  źena.  Zvonky  a  zvon.  Przeł. 
Vdclav  Śtulc.  V.  S.  Sebranó  spisy  bdsnickć.  Praha  1878. 
dii  II  str.  1—560. 


Mickiewicz  Adam: 


I  Co  to? 

Przeł.  Dr  Ct.  Helcelt 

TT  Spn 

'  TTT     T^1/\/1  vór\oan 

Fr.  Doucha. 

TV  T?.07nnliiva 

n 

J.  P.  Koubek. 

V.  Na  den  zvestovani  p.  Marie  . 

V.  Stule. 

VL  Nadeje  *  .  .  .  . 

T) 

Ti  ff 

VII.  K  matce  Polsce  

Vin.  Sbor  strelcfiy  

n 

Fr.  J.  Burian. 

IX.  Z  myśleń ek  Andela  Slezskćho 

K.  Havlićek. 

,  Fr.  Żhersky. 

n 

73  Tl 

XII.  Arcimistr  

T) 

n  Doucha. 

77 

XIII.  Odpadllk  

» 

XIV.  Tri  Budr^soYci  ...... 

K.  Haylićek. 

XV.  Pani  Twardowski  ..... 

n 

B.  Peśka. 

XVI.  Sviteźanka  

n 

J.  F.  Houra. 

XVn  Utek  

T) 

B.  PeSka. 

XVIII.  Lilie  

n 

Ot.  Mokry. 

XIX.  Vojvoda  ca  ćekańl  .... 

J.  P.  Koubek. 

XX.  Rybićka  

n 

B.  Peśka. 

XXL  Soaety  

f) 

J.  Roth. 

XXIL  Znelky  krymskó  

Jos.  Kolśf. 

XXni.  Farys   . 

V.  Śtulc. 

XXIV.  Konrad  Wallenrod  .... 

XXV.  Pan  Tadeuś  

n 

Jar.  Goli. 

XXVI.  Pan  Tadeus  (śpiew  pierwszy) 

£.  Ki  asnohorskś. 

XXVII.  Grażyna  

V.  Śtulc. 

Slovanskś  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  122—207. 
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Mickiewicz  Adam.  Loućenf  s  vIastL  Prz  ł.  Fr.  Clialiipa. 
Kolęda  (oł.)  1879  Nr  6. 

Mickiewicz  Ad.  Tri  Budrysov6.  Przeł.  V.  A.  Jung.  Kolęda 
(o).)  1879  Nr  15. 

Mickiewicz  Adairh  Astronomie  vojsk6ho  (z  „Pana  Ta- 
deusza). Przeł.  Eliśk^i  Krasnohorskd.  OsYeta  miesię- 
cznik) 1879  str.  930,  934. 

Mickiewicz  Adam.  Dziady.  Przeł.  V.  Śtulc.  (Osobna  od- 
bitka z  „Dzieł").  Prałia  1879. 

Mickiewicz  Ad.  Mira.  Poezya,  przeł.  J.  Jirećek.  ĆMnka 
pro  I  niź  gym.  J.  Jlrećka.  Praha  1880  str.  9  i, 

Mickiewicz  Ad*  Shoda.  Poezya,  przełożył  J.  Jirećek.  Ći- 
t&uka  I  niź  gym.  J.  Jlrećka.  Praba  1880  str.  98. 

Mickiewicz  Ad.  Rozdll.  Poezya,  przeł.  J.  Jirećek.  Ćlt^nka 
I  niź  gym.  Jos.  Jlrećka.  Praha,  1880  str.  101. 

Mickiewicz  Ad.  Boure.  (Proza)  przeł.  J.  Jirećek.  ĆMnka 
I  niź  gym.  J.  Jlrećka.  Praha  1880  str.  179. 

Mickiewicz  Ad.  Ndvrat  z  polni  prace.  (Proza)  przeł.  Józ. 
Jirećek.  ĆMnka  I  niź  gym.  J.  Jlrećka.  Praha  1880 
str.  136. 

Mickiewicz.  Z   „Konrada  Wallenroda".  (Śpiew  II  i  ID). 

przeł.  J.  V.  SUdek.  Lumlr  1880  str.  357. 
Mickiewicz  A.  Dziady.  (Ustęp;  przeł.  Fr.  Chałupa.  Ruch 

.  (Praba)  1880  str.  324,  368. 
Mickiewicz  Adam.  Utśk.  Przeł.  Jan  Nećas.  Śtudents^ó 

listy  1882  str.  345,  371. 
Mickiewicz  Adam.  Pan   Tadeds  ćili  pośledni  zdjezd  na 

na  Litve.  Przeł.  El.  Krdsnohorskd.  Praba  1882  (Poesie 

svetovd  tom  XXII. 
Morawski.  Osel  a  tele  (bajka).  Ćitdnka  I  niź  gym.  J.  Jl- 
rećka. Praha  1880  str.  174. 
Naruszewicz  Adam.  I  Hlas  umrlycb,  przeł.  M.  Prochdzka. 

II.  Chudy  literat,  przeł.  Jan  Nećas.  Sloyanskś  poezije 

(Yymazal)  Brno  1878  str.  61. 
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Niemcewicz  Jul.  Ursyn.  Dama  o  Śtepaua  Potockim.  Poe- 
zja, przeł.  J  B.  Pichl.  Ć.  M.  6.  1852  IV  str.  115. 

Niemcewicz  Jul.  Ursyn.  L  Duma  o  Żulkeyskóm,  przeł. 
V.  Śtulc.  II.  Duma  o  Śtepanu  Potockóm,  przeł.  J.  B. 
Pichl.  Slovanska  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str, 
77,  78. 

Noskowski  W.  I.  Z  fysiognomie.  II.  Z  fysiologie.  Przeł. 

Jlfi  Felix.  Kouiensky  (olomuński)  1877,  1878. 
Odyniec  Antoni  Edward.  Korist  Litvinova.  Poezya,  przeł. 

CelakoYsky  Fr.  L.  Krety  1834. 
Odyniec  A.  Chochlik.  Przeł.  B.  P.  Kvet/  1836  c  21. 
Odyniec.  Yystraha.  Povidka;  przeł.  P.  L.  Sv6tozor  1867 

str.  202,  232. 

Odyniec  Ant.  Edward.  I.  Zfidlo  sv.  Gandolfa,  przełożył 

M.  Prochdzka.  II.  Kofist  Litvina,  przeł.  L.  Celakovsky. 

Slovanskd  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  356—367. 
Odyniec  Edw.  Ant.  Listy  znamenitych  muźu  slovanskych. 

I.  List.  Ed.  Odynce.  Przekł.  Edv.  Jelinek.  Ruch  (Praha) 

1879  str.  67. 

Ogiński  M.  Zloćinov6  v  Polsce.  Powieść,  przełożył  V.  J. 

Bambas.  Praha  1854. 
Opaliński  Ch.  I.  Obraz  svatou8kuv.  II.  Marniv6  mlddeźi. 

Przeł.  Jan  Neć  is.  Slovansk4  poezya  (Yymazal)  Brno 

1878  str.  50. 

Ordon  Władysław.  Opuśteny.  Poezya^  przeł.  Edv.  Jelinek. 

Svetozor  ('illustr.)  1875  str.  447. 
Ordon  Wład,  Fialky.  Powieść,  przełożył  M.  F.  Tubośtsky. 

Slavia  1877  str.  484-532. 
Ordon  W.  Kdo  by  se  był  naddi.  Powiastka  hum.  przełożył 

Jifi  Felix.  Slavie  Praha  1878  Nr  23,  24. 
Ordon  W.  Kdo  by  to  fekl?  Humoreska,  przeł.  A.  Schwab- 

Polabsky.  Brandyskć  noviny  1880. 
Orzeszkowa  El.  Pajęczyna  (Pavućina).  Powieść,  przełożył 

Yojt  Bardoun.  Morawskd  Orlice  Brno  1877. 
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Orzeszkowa  E.  Ctnostni.  Powiastka,  przełożył  J.  B.  Slov. 
Listy  1875. 

Orzeszkowa  E.  Meir  Ezi  fowić.  Powieść.  Wyszły  razem  dwa 

przekłady,  I  przez  F.  A,  Hory.  II  przez  V.  Poka.  Pralia  1882. 
Orzeszkowa  EL  ZlatA  nit;a.  Powieść,  przeł.  Jan  Hudec. 

Zora  (morawska)  1882  str.  18—60. 
Orzeszkowa  Eliza.  1.  Ztraceny.  II.  Przeludy.  Przełożył  C. 

Fricz.  Praha  1882  (C.  biblioteka  ród.  tom  2). 
Ossoliński  Józ.  hr.  Trefił  svńj  na  sv6ho.  Z  netiśtenćbo 

spisu  „Strahy".  Yćela  1840. 
Ostrowski  Stanisław.  StarA  pisnićka  (z  „Ziarna").  Przeł. 

C.  L.  Frić.  Kolęda  (i  ł.)  1880  str.  398. 
Paszliński  Karol.  Na .  rozcesti.  (Na  rozdrożu).  Powieść, 

przeł.  Vojt.  Pakosta.  Zdbavy  većernl  Praha  1880. 
Pieńkowski  Karol.  Pamatoik  mladć  źeny.  Przełożył  Tu- 

hośtsky.  Z^baynć  listy  (Praha)  1882  str.  699. 
Plewińska  z  Markiewiczów  Mary  a.  Darek  Kuźence. 

Przeł.  Lud.  V.  Hausner.  Nova  knihovna  pro  mlddeź  1879 

poszyt  i  6  IV 

Pług  Adam.  Strąka.  Przeł.  Jan  Hudec  (z  illustracyami  Ger- 
sona). Praha  1882. 

Podoliński.  Huri.  Poezya,  przeł.  F.  B.  Kofinek.  Lumir  II 
1854  str.  1033. 

Pol  Wincenty.  Poeta  Janovi  Purkyni.  Poemat,  przeł.  F.  B. 

K  V.  Lumir  1852  str.  13  (dodatkowa) 
Pol  w.  3a§ok.  (Obrjz)  przeł.  V.  Dunder.  Lumir  1854  tom 

II  str.  941. 

Pol  W.  Obraz  z  domdcnosti  polskó.  Przeł.  Jan  Praw.  Koubek. 
I.  Kv§ty  1844  ć  107.  II.  Sebranó  spisy  Koubk.  Pralia 
1867rtom  m. 

Pol  W.  Saśek.  Historickd  anekdota,  przeł.  ?.  Obrazy  źivofa 

1873  ffl  str  234. 
Pol  W.  Semenovy  povesti.  Przeł.  V.  Beneś.  Obrazy  źivota 

1873  III  str.  26fi,  283. 
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Pol  W.  Unaveny.  Poezya,  przeł.  ?.  Obraz  źivota  1874. 
Pol  W.  Tatry.  Przeł.  ?.  Beseda  (morawska)  1874. 
Pol  W.  Rozlouóeai.  Przeł.  Fr.  J.  Burian.  Svetozor  (illustr.) 
r.  1874. 

Pol  W.  Chata  na  pustine.  Przeł.  Fr.  J.  Burian.  Svetozor 
(ill.)  1874. 

Pol  W.  Loućeni.  Poezya,  przeł.  Fr.  J.  Burian.  Svetozor 

(illustr.)  1874  str.  199. 
Pol  W,  Maroderka.  Poezya^  przeł.  Fr.  J.  Burian.  Svetozor 

1874  str.  199. 

Pol  W.  Chyże  na  pouśti.  Poezya,  przeł.  Fr.  J.  Burian.  Svś- 

tozor  1874  str.  242. 
Pol  W.  Unareny.  Poezya,  przeł.  Fr.  Kvapil.  Obrazy  źivota 

Praha  1874  str.  286. 
Pol  W.  Hetman  zlatobrady.  Poezya,  przeł.  Fr.  J.  Burian. 

Svetozor  1874  str.  519. 
Pol  W.  Cestujicl  zpey^k.  Przeł.  Fr.  Vrdna.  Kolęda  1876  I 

str.  468. 

Pol  W.  Setkdni  se  v  Cernycłi  leslch  (z  obrazń  źivota).  Przeł. 

J.  Ślecłita.  Kolęda  1876  str,  565. 
Pol  W.  Visla.  Przeł.  J.  Jlrecek.  Obrazy  z  zemi  Kak,  Jlre- 

ćek  1876  str.  131. 
Pol  W.  Sobótka  na  Beskyde.  Przełożył  J.  Jirećek.  Obraz 

z  zeml  Rak.  Jirećek  1876  str.  147. 
Pol  W.  Obrazy  z  pflrody  a  źivota  na  Tatrdch.  Podle  —  V. 

Sulc.  Sretozor  (illustr.)  1876  str.  157—173. 
Pol  W.  Step  bukoyinskd.  Przeł.  J.  Jlraćek.  Obrazy  z  zeml 

Rak.  Jirećek  1876  str.  195. 
Pol  W.  Hrezdićko  md.  (Poezya)  przeł.  Fr.  M.  Vrdna.  Sve- 

tozor  1878  str.  435. 
Pol  Wincenty: 

I.  Rodinny  źivot  staropolsky  ....  (Svetozor  1861) 

II.  Lipa  na  dvorci   (  „ 

III.  Obraz  z  domdcnosti  polskó  .  ,  .  Przeł.    J.  P.  Koubek. 
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IV.  Pfseń  o  domu  nasem  Przeł.     Jan  Soukup. 

V.  Tatry   „  Ot.  Mokr^ 

VI.  Z  plsnl  Januśe   3,       Ot.  SadoYskj^. 

Vn.  B116  orle   „       „  „ 

Vin.  Ślechta  na  vine  .......      „  J.  B.  Pichl. 

IX.  Guldja  hetmanora   ^         n  n  n 

X.  Chyże  na  pouśti   „       Fr.  J.  Burian. 

XL  Łouceni  ••••   „        n    n  n 

XIL  Maroderka   „         „„  „ 

XIII.  Hetman  zlatóbrady   „  „  „ 

XIV.  Na  dno  źiti ........     „      Fr.  M.  Vrina. 

SloyanskA  poezije  (Vymazalj  Brno  1878  str.  339—352. 

Pol  W.  Hetmanora  Guldja.  Poezya,  przeł.  Lad.  Arietto.  Sv6- 
tozor  1879. 

Pol  W.  Emir  Tadź-ul-Fechr.  Przeł.  Arietto  L.  Syetozor  1879 
str.  39. 

Pol  W.  KrakoYanka.  Przeł. 'Fr.  Chałupa.  Kolęda  (oł.)  1879 
Nr  19. 

Pol  W.  Z  boufe  (Z  obrazu  ze  źivota  i  prirody).  PrzeŁ  ?. 

.  Akademickó  Listy  1879  str.  97,  104,  113- 
Pol  W.  Hvezdi6ko  mś  Poezja,  przeł.  Fr.  H.  Ć4slavsky. 

Kolęda  (ol.)  1880  Nr  2. 
Pol  W.  Malorusky  lyrnik.  (Proza)  przeł.  J.  Jirećek.  Citanka 

I  niź.  gym.  J.  Jlrecka.  Praha  1880  str.  228, 
Potocki  L.  Josefa  Żelichovsk4.  Powiastka,  przełożył  Krist. 

Śtefan.  Kvety  1843. 
Potocki  W.  Pohled  na  tabor  turecky.  Przełożył  Jan  Nećas. 

Poezije  slovansk4  (Vymazal)  Brno  1878  str.  51. 
Prus  Bolesłay.  Na  vsi  i  v  meste.  Humoreska,  prżeł.  F. 

H.  Ćaslavsky.  Kolęda  (oł.)  1879  Nr  28— 33. 
Prus  Boi.  Kolorratek.  (Powiastka)  przeł.  H.  Klima.  Pokrok 

(dziennik)  1881  Nr  8,  9. 
Prus  Boi.  Staśkova  prihoda.  (Powieść)  przeł.  Jan  Ćapek. 

Moravskd  Orlice  1882  Nr  271. 

Wyds.  filolog,  T.  X  54 
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Prnsziikowa  z  Żoehowskich.  Isabella  Jagajlonka.  Osveta 
1863  Nr  78. 

Pruszak  z  Żoehowskich  Seweryna.  Velkonoenf  većer. 

Powiastka,  przeł.  Frant  Suchanek  (z  obrazem).  Besedy 

mlideźe.  Tom  72.  Praha  1875. 
Pruszakowa  P.  Eliśka  Jagielonka.  Powiastka  historyczna 

z  XVI  wieku,  przeł.  F.  M.  Vrdna.  Obzor  (bm.)  1880 

r.  II.  Nr  n. 

Przybylski  Z.  Vetvićka  z  jaśminu.  Komedya  w  I  akcie, 

przeł.  A.  Schwab-Polabsky.   Besedni  diyadlo,  tom  5 

Praha  1878  (1879). 
Przybylski  Z.  Obet.  Komedya  w  I  akcie,  przełożył  A. 

Schwab-Polabsky.  Diyadelni  ochotnik  tom  180  Praha 

r.  1879. 

Baczyński  Ed.  Vyjev  ze  źiyota  studenstkćho.  PrzeŁ  Kareł 

H(avlićek;.  ,Vćela  1843. 
Bej  z  Nagło  vi  c  Mikołaj.  L  Cech.  II.  Z  „Apophthegmatu". 

(Poezye),  przeł.  Jan  Nećas.  Slovauskś  poezije  (Vyma- 

zal)  Brno  1878  str.  26—26. 
Eomąnowski  Mieczysław.  I.  Podolsky  rolnik.  II.  Devce 

ze  Suće.  Poezye,  przeł.  Fr.  M.  Yrdna.  Slovanskd  poe- 
zije (Yymazal;  Brno  1878  str.  390-391. 
Bomanowski  Mieczysław.  Bolnik  podolsky.  Przeł.  J.  B. 

Netolicky.  Obrazy  źivota  1873  HI  str.  142. 
Bościszewski  Adam.  Piseń.  Przeł.  ?.  Kvety  1835  Nr  I. 
Bościszewski  Adam.  Milostnó  pomery.  Przełożył  Jos.  P. 

Koubek.  Kvety  1836  ć  41. 
Bościszewski  Adam.  Kfepelićka.  (Kfepelka  yól&  do  źita). 

Muzyka  Józ.  Laszetickiego.  Venec  r.  III  Praha  1837. 
Bościszewski  Ad.  Na  smrt'  knlż.  Bud.  Kinskóho.  (Poezya) 

przeł.  V.  Śtulc.  Kvety  1839  str.  350. 
Boskowska  M.  Polskó  matky.  Powieść,  przeł.  Ant.  Nekva- 

siL  Praha  1864. 
Budnicka  Zofija.   Turecki  otrokynó.  Przeł.  L.  C.  Fricz, 

Domdcl  pfitel  1882  Nr  19;  20, 
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Rnralis  Kleofas.  Na  ysi.  Obrazky  ze  źiyota  polskóho  sle- 
chtice,  przeł.  Fr.  Żhersky.  Svetozor  1876  str.  271—281, 

Rzewuski  Henryk.  Pane  Kochanku.  (Z  pameti  Sewerina 
Soplicę,  ćlśnika  Parnavsk6ho).  Przeł.  ?.  Poutnik  1846 
str.  134  1. 

Rzewuski  Zamek  ve  Śródsku  (z  „Niebajek").  Przeł.  F.  B. 

K.  Lumlr  1852  tom  I  str.  337. 
Rzewuski  lir.  Kdo  vice  yypije.  Przeł.  F.  L.  Vorli6ek.  Lumir 

1853  tom  I  str.  132. 
Rzewuski  H.*hr.  Listopad.  Roman.  Z  polsk.  dle  druhćho 

opraven6ho  yydani  pfel.  Fr.  L.  Yorlićek.  Tom  I  i  II. 

Fraha  1854. 

Rzewuski  H.  hr,  Samuel  Zborowski,  hejtman  koz&kfiv  Za- 
poroźskych.  Przeł.  F.  L.  Yorllćek.  Praha  1855.  (Z  Praź- 
skych  Nowin). 

S.  Yfeteno.  Powiastka,  przeł.  A.  L.  Praźskć  Listy  (pondelnl) 
1880  Nr  1. 

S.  Juliusz.  Sestfenice  mćho  pfitele.  (Humoreska)  przeł.  £. 

J.  Praźsky.  Palećek  1879  str.  62,  70. 
Sarbiewski  M.  K.  Amfion.  (Poezya)  przeł.  Fr.  L.  Ćela- 

koYsky.  Slovansk4  poezije  (Yymazal)  Brno  r.  1878 

str.  48. 

Sarnecki  Z.  Uprostfed  boufe.  (Z  „Ziarna")  przełożył  CL. 

•  Frić.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  350. 
Szczygielski  J.  M.  Tri  hodiny  z  mólio  źiyota  przeł.  A. 

St.  PrachoYsky.  Lumir  1853  tom  I  str.  137. 
Sęp  L.  Pul  praydy.  Poyidka  ze  spoleć.  źiyota,  przełożył  K. 

Pfimy.  Syetozor  (illustr.)  1871  Nr  16—24. 
Sewer.  Najs.  Powieść,  przeł.  Fr.  L.  Hoyorka.  Ruch  (Pralia) 

1880  Nr  1,  2. 

Sewer.  Jedna  noc  v  Londyne.  Nowella,  przeł.  A.  Sohwab- 

Polabsky.  Otayan  1880. 
Siemieński  Luc.  Pfihoda  cestoyatele.  Przeł.  F.  L.  Yorlićek. 

Lumir  1846  str.  892^ 
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Siemieński  Lu<3.  Dumka  I,  II.  Przeł.  K.  E.  B.  Lumir  1853 
tom  I  str.  488.  Lumir  1855  tom  I  str.  533. 

Siemieński  Luc.  Kniźe  Wiśniowski.  Poezya,  przełożył  W. 
Śtulc.  Lumir  1854  sfer.  307. 

Siemieński  Luc.  I.  Deje  ndroda  polskćho  (Wieczory  pod 
lipą).  S  ylastuim  porovndnfm  jin^ch  pramenń,  jakoż 
i  8  prehledem  dejin  literatury  polski.  Przeł.  L.  Ritters- 
berger.  Praha  1863. 

II.  Većory  pod  lipou,  ćili  dejepis  Polsky.  Przełożył  D. 
Liśensky  (M.  kfiź;  Brno  1863. 
Siemieński  Luc.  I.  Cikanka.  II.  Otrokyne.  III.  Tri  ku- 

kacky.  IV.  NdmluYy.  Przeł.  Jul.  Roth.  Lumir  1863  II. 
Siemieński  Luc.  BAsnik-vojin.  Źivot  Kazimira  Brodzińskćho. 

Przeł.  Fr.  Volik.  Praha  1864. 
Siemieński  L. 

I.  Kniźe  YisnoYsky  Przeł.  V..Ś. 

II.  Ndmluvy   „  Jul.  Roth. 

IIL  Otrokyne   „  „  „ 

IV.  Napierski   .   „        Fr.  M.Vrśna. 

Sloyanska  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  367. 
Siemieński  Luc.  Vesnicky  kostelićek.  Przeł.  Jan  Soukup. 

Obzor  (morawski)  1879  r.  I  str.  41. 
Siemieński  L.  Mlynifka.  (Powieść)  przeł.  J.  Vincencević. 

Pozór  (morawski)  1881  Nr  69  itd. 
Sienkiewicz  Henryk.  Z  pametniku  polskóho  ućitele.  No- 
wella,  przeł.  Han.  Klima.  Krety  (miesięcznik)  1879  str. 
466—476. 

Sienkiewicz  H.  Ze  zśpiskń  u5itele.  Powiastka,  przeł.  A. 

Schwab  Polabsky.  MAj  1880. 
Sienkiewicz  H.  Jenik  Muzykant.  (Powiastka)  przełożył  A. 

Schwab -Polabskjr.  Lumir  1880  str.  78. 
Sienkiewicz  H   Star^  sluha.  Przeł.  A.  Schwab-Polabsky. 

Lumir  1880  str.  382. 
Sienkiewicz  H.  Za  chlebem.  Powiastka,  przeł.  Edrard  Boh- 

danecky.  Ćeske  noViny  (feuilleton)  1880. 
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Sienkiewicz  H.  Janko  muzykant.  Przełożył  Lip.  Cel.  Fric. 

Lev  (wiedeński)  1880. 
Sienkiewicz  H.  Stary  sluba.  Powieść,  przełożył  Cel.  Frić. 

Domaci  prltel  1881. 
Sienkiewicz  H.  Janko  Muzikant  Przeł.  V.  Pok.  Zdbavnć 

listy  (Praha)  1881  Nr  11. 
Sienkiewicz  Henryk.  Na  jednu  kartu.  Drama,  przeł.  L. 

C.  Frić.  Slovansk6  diyadlo,  tom  I  Min  1881. 
Sienkiewicz  H.  Po  steplch.  Powieść,  przeł.  A.  Schwab-Po- 

labsky.  Krakonoś  1882. 
Sienkiewicz  H.  Komedie  z  omylu.  Powieść,  przeł.  F.  Ś. 

Lipansky.  Svetozor  1882  str.  208—223. 
Sienkiewicz  H.  Hana.  Powieść,  przeł.  J.  Hudec.  Naśinec 

(morawski)  1882  str.  73  itd. 
Sienkiewicz  H.  Star^  sluha.  (Powieść)  przeł.  J.  z  Kowal- 
skich. Naśinec  (morawski)  1882  Nr  59  itd. 
Sienkiewicz  H.  Pro  kousek  chleba.  Powieść,  przełożył  F. 

Klima.  Bibl.  zdbavnd.  Brno  1882  tom  14 
Sienkiewicz  H.  Ćl  vinou.  Dram.  obraz,  przełożył  C.  Frić. 

Sloyanskć  divadlo  tom  X.  Jicin  1882. 
Sinakiewicz.  Kniźe  Adolf  a  bohynś  śtesti.  Przełożył  L.  C. 

Frić.  Album  (Ćeskćho  Jihu)  1880  1. 
Skarga  Piotr.  Źivoty  svatych.  Przeł.  Seb.  Scipion.  Manu- 
skrypt w  Bibl.  Uniyersyt.  w  Pradze  z  r.  16(X). 
Skarga  Piotr.   Pobożny  soldat  tj.  naućenl,  modlitby,  pfi- 

kladoYĆ  soldatskćmu  źivotu  pfisluśnć.  Przeł.  Tom.  Ign. 

Placalia.  Praha  1634. 
(Skarga  Piotr).  Kazatele  slovanśti.  Przełożył  Ant.  Muźika. 

Praha  1876. 

Skiba  W.  Kvetina  ze  Sumatry.  Powieść,  przeł.  V.  Śpańhel. 

Obrazy  źivota  1873  str.  10—219. 
Skiba  W.  Kanarci.  Powieść,  przełożył  K.  H.  PodchlumskJ^. 

Brno  1873.1 
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Skiba  W.  DivTif  lidó.  Powieść,  przeł.  Vil6m  Śpańhel.  Pokrok 
(Praha)  1874. 

Skiba  W.  Americky  Souboj.  Powieść,  przełożył  Jifi  Bittner. 

Slavie  1875  str.  352—494, 
Słowacki  Jul.  Mnich.  Przełożył  Boh.  Janda.  Lumir  1863 

str.  793. 

Słowacki  Juliusz.  Anhelli.  Przeł.  Antal.  Stasek.  Kvety 
1872  str.  110. 

Słowacki  Juliusz.  Jan  Bielecki  (zpev  paty).  Przeł.  Fr.  Ż. 

Sretozor  (illustr.)  1875  str.  75, 
Słowacki  Jul.  Arab.  Przeł.  Otokar  Mokry.  Lumlr  r.  1875 

str.  133. 

Słowacki  J.  Lambro  (urywek).  Przełożył  O.  Mokry.  Lumlr 
1875  str.  218. 

Słowacki  Jul.  Hymnus.  Przełożył  F.  Ż.  Sv6tozor  r.  1875 
str.  615. 

Słowacki  J.  Nśvśteva  u  pyramid.  Poezya,  przełożył  Jan 

Nećas.  Beseda  (Brno)  1875. 
Słowacki  Juliusz: 

I.  Hymn  Przeł.      Fr.  Źhersky. 

II.  Smutno  mi  Boże   „       Fr.  M.  Yrdna. 

III.  Budoucnost   „        „    „  „ 

IV.  Mnich   „         Boh.  Janda. 

V.  Z  „ Jana  Beleckćho   „  Ot.  Mokry. 

VI.  Ve  Śrycaf Ich  (ustęp)   „  „  „ 

VIL  Otec  morem  schy^enj^ch  •  •  .  .j 

Vm.  z  Araba   „  „  „ 

IX.  NAvSteva  u  pyramid   „  Jan  Nećas. 

Sloyanskd  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  224—247. 
Słowacki  Juliusz.  Z  pozństal^ch  bdsnl.  Vychod  slunce  nad 

Salaminou.  Znelky  I  i  II.  Przełożył  Ot  Mokry.  Kvety 

(miesięcznik)  1879  str.  93—94. 
Słowacki  Jul.  Mazepa.  Dramat,  przełożył  Fr.  L.  Hovorka. 

Grano  raz  pierwszy  w  Pradze  dnia  22  Pażd.  1879. 
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Słowacki  Juliusz.  Bdsne.  Tom  I:  Otec  morem  schvdce- 
nych  V  El-Arish.  2.  Jan  Belecky.  3.  Ve  Śyj^cafich.  4. 
Arab.  5.  Mnich.  6.  Lambro,  povstalec  fecky.  Tom  II: 
1.  Żmije,  romance.  2.  Vaclav.  3,  Hugo,  povest  kfiźackd. 
4.  Z  pozustalych  bisni:  film.  Kozloućeni.  Znelky. 
chod  slubce  nad  Salaminou.  Hrob  Agamemnonuv.  Hy- 
mnus  pfi  zdpade  slunce  na  mor  i.  Pfi  proYśzeni  ostatku 
Napoleonoyych.  Ma  zdvet'.  Śanfary.  Vysvetleni  k  bd- 
snim.  Pfipomenuti  pfekladatelovo.  Przełożył  Otakar 
Mokry.  Poesie  svetova,  sbirka  basnickycli*  spisu 
jinojazyćnych.  (Praha)  tom  I  1876,  tom  II  1880. 

Pypin  i  Spasović.  HiJorie  literatur  sloyanskych.  Przełożył 
A.  Kotik.  Praha  1881. 

Sójkowski  F.  Ze  źivota  Polaka  Sójkowskóho.  (Pamiętnik 
syb.  zbiega).  Przekład  z  manuskryptu  Kud.  Pokornego 
(po  pol^u  nie  wyszło).  Poseł  z  Prahy  1877  Nr  39, 40, 
41,  42. 

Sowiński  L.  lieź  Kyjevskś.  Taras.  (Poezije)  przeł.  Fr.  Cha- 
łupa. Ruch  (Praha)  1880  str.  320. 

Starkel  Romuald.  Legena.  Pfibeh  ze  źivota  umelce.  Przeł. 
O.  Mokry.  Kvety  (miesięcznik)  1879  str.  739—745. 

Stachurski  P.  Diablo va,  hora  (opow.  stepowa)  przełożył  L. 
Broź.  Netolick^  Obrazy  źivota  1874  str.  73,  88. 

Stachurski  Paulin.  Pokuta  (opowieść  stepowa).  Przełożył 
Ed.  Jelinek.  Lumir  1874  str.  327. 

Stachurski  P.  Jiskry  vzp  omlnek.  Przeł.  Svatobor  z  Podkos 
Kolęda  1876  str.  353. 

Stachurski  P.  Ataman-pokutnik.  (Z  opowieści  stepowych) 
przeł.  Leop.  Frid.  Kolęda  (oł.)  1880  Nr  19. 

Starkel  Rom.  Samovar.  Powieść,  przeł.  F.  H.  Ćdslaysk;^. 
Svetozor  1881  str.  115. 

Starzyński  St.  Koydfskd.  Poezya,  przeł.  Fr.  Chałupa.  Ko- 
lęda 1879  str.  6. 
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Stella  Sawicki  Dr  Jan.  O  mraynfm  vychovśni  ditete. 
Przeł.  F.  Ć.  Holinka.  Pedagogium  1881  Nr  8. 

Surzycki.  Vanda.  Velkś  opera  v  5  jed.;  zpracpyal  V.  B. 
Śumayskj^.  (Muzyka  A.  Dvorika).  Biblioteka  opemich 
textfi.  Praha  1876. 

Syrokomla  W.  Janko  Cmentarnik.  (Gawęda  ludowa  —  uła- 
mek) przeł.  AL  BydźovskJ^.  Beseda  (morawska)  1874. 

Syrokomla  Wł.  Poćdtek  jara.  (Poezya)  przełożył  Nećas. 
Kolęda  1876. 

Syrokomla  W.  V  naSi  vlsce.  Przeł.  J.  Hudec.  Kolęda  (oł.) 
1879  Nr  24. 

Syrokomla  W.  Nad  Nemanem.  (Ze  „SkJ^ya  chleba")  przeł. 
Fr.  Chałupa.  Krety  (miesięcznik)  1880  str.  216. 

Syrokomla  W.  Ulas.  Poemat,  przeł.  Fr.  Chałupa.  Svetozor 
(illustr.)  1888  str.  435,  450,  458,  474. 

Syrokomla  W.  Ulas.  Poemat,  przeł.  Jan  Nedds.  iJstfednI 
knihoyna,  Praha  1881  tom  9. 

Syrokomla  W.  O  zakletóm  pokładę.  Przełożył  Jan  Necas. 
Syetozor  1881  str.  463. 

Syrokomla  W.  Margier,  Poemat,  przeł.  Jan  Nećas.  Ustfe- 
dnł  knihoyna,  Praha  1882  tom  57—58. 

Syrokomla  W.  Z4poved'  pana  Korsaka.  Przeł.  Jan  Nećas. 
Zora  (morawska)  1882  str.  157. 

Syrokomla  W.  Na  smrt'  A.  Mickiewicze.  Przeł.  Fr.  Cha- 
łupa. Ruch  1882  str.  390- 

Sz.  J.  Na  hradbdch  Pragy.  Poezya,  przeł.  A.  P.  Rodinna 
kronika  1863  str.  607  II. 

Szajnocha  A.  Pan  rotmistr.  Powiastka,  przeł.  Kareł.  Maliń- 
ską. Lumir  1856  str.  2. 

Szarzyński  M.  S.  Nejsvetejśł  Pannę.  fPoezya)  przeł.  Matej 
Procliazka.  Słovansk4  poezije  (Yymazal)  Brno  1878 
'  str.  39. 

Szedler  Al.  Semenko.  Povidka  ze  źivota  Hucułu.  Przełożył 
Śtraucb.  (Z  Prąźskyeh  Nowin  1859. 
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Szymonowicz  S.  I  Źenci.  II.  PastuSi  (poezye).  Przeł.  Jan 
Nećas.  SIovanskd  poezije  (Yymazal).  B.rno  1878  str. 
45^47. 

Szymanowski  W.  1)  Azorkoyi.  2)  Pulcinello.  Satyry;  przeł. 

Jan  Hudec.  Palećek  1880  str.  347,  365. 
Tarnowski  Wł.  hr.  1.  Oda.  2.  Sfinx.  Przełożył  Fr.  Kvapil. 

Lumir  1880  str.  14. 
Tarsza  Eduard  (Grabowski  M.)  Koliśtina  i  stępi.  Przełożył 

K.  V.  Zap.  Praha  1851. 
Trentowski.  O  yysyobozeui  ylasti.  Przeł,  K.  Haylićek  (?). 

Sloyan  (Havlicka)  1880  Maj  str.  364,  396,  417,  451. 
Trembecki  Stanisła^^.  Zofijówka  (ustęp).  Przełożył  Josef 

KratochyU.  Sloyanskd  poezije  (Yymazal)  Brno  1878 

str.  56. 

Turski.  Panicov6  bez  jitra  (z  powieści).  Przeł.  F.  M.  Yr&na. 

Obćan  (morawski)  1876. 
Ujejski  Kornel.  Nad  rekami  babylonskj-mi.  Poezya,  przeł. 

J.  Soukup.  Syetozor  (illustr.)  1877  str.  75. 
Ujejski  K.  Rebeka.  Poezya,  przel.  J.  Soukup.  Kolęda  (oł.) 

1878  str.  12. 

Ujejski  K.  Dya  andeló.  Poezya,  przeł.  L.  Arietto.  Kolęda 

1878  str.  531. 
Ujejski  Kornel: 

I.  Na  fekach  BabilonskJ^ch  ,  .  .  Przeł.      Jan  Soukup. 

II.  JeremiAś   „         „  Nećas. 

IH.  Sloyo  Jeremiaśoyo   Jan  Soukup. 

IV.  Chyalozpey  o  yychodu  z  Egypta     „  „ 

V.  Kanonisace  sy.  Jacka    .  .  .  .      „  „  „ 

VI.  Rebeka  ...........      „         „  „ 

VII.  Straśnd  noc   „         „  „ 

Sloyanskd  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  .309-«317. 
Ujejski.  Kościuszkuy  pohfeb.  Poezya,  przełożył  Fr.  H.  Ćś- 
slaysky.  Kolęda  (ol.)  1880  Nr  7. 
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Ujejski  E.  Hagar  na  pouśti.  Poemat,  pr^eł.  J.  V.  Kaśpar. 

Svetozor  (illastr.)  1880  str.  114. 
Ujejski  K.  Pohfeb  Kościuszki.  Poemat,  przeł.  Jan  Necas. 

Zora  (morawska)  1882  str.  512- 
Ujejski  K.  Ty  jsi  decko.  Przełożył  Jan  Nećas.  Śtudentskó 

listy  1882  str.  409. 
Urbański  A.  Motylek.  Yeselohra  ve  4  jednAnlch.  Przełożył 

A.  J.  Kosteleck^.  Divadelnl  bibliot.  tom  122  Praha  1877. 
Urbański  A.  Prńvod  s  pochodnemi.  FraSka  ve  2  jedndnl. 

Przeł.  Fr.  Slama.  Grano  pierwszy  raz  13  Sierpnia  1869 

w  Pradze. 

Wasilewski  Ed.  1)  Dve  doby,  przeł.  Jan  Soukup.  2)  Kra- 

koYdk,  przeł.  Jan  Nećas.  Sloyanskd  poezije  (Yymazal) 

Brno  1878  str.  371. 
Wujek  z  Wągrowca  Jakób  Wolfgang.  Postilla,  aneb  kś- 

zdni  eyangćlickń  na  nedele  a  SYŚtky  celćho  roku  do 

ćeskćho  pfeloźena  od  Oudreje  Modestina.  I.  YLitomysłi 

u  And.  Graudence  1592.  V  Praze  u  Pavla  Sessia  1629. 
Węgierski  T.  K.  1.  Krasickćmu  v  Karlov^ch  Vaflch.  II. 

Lev  a  plź  (przeł.  F.  L.  Ćelakovsky)  III.  Koćarek  fprzeł. 

Jan  Nećas).  IV.  O  rovnosti  losu  lidskćho  (przeł.  F.  V. 

Slov4nskd  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  6770. 
Wężyk  Franciszek.   1)  j Okoli  krakovsk6.  2)  Yćelicka. 

Przeł.  Jan  Soukup.  Slovanskś  poezije  (Yymazal)  Brno 

1878  str.  85. 

.  Wilczyński  Albert.  Hladovy  vefi  jen  hladov6mu  (z  „Ziarna") 

Przeł.  C.  L.  Frić.  Kolęda  ^oł.)  1880  str.  398. 
Wilczyński  A.  Chteli  se  uzdrayiti  (Mania  curatiosa).  Przeł. 

Edvard  Bohdanecky.  Ćeske  nowiny  (feuilleton)  1880. 
Wilczyński  Al.  Pani  inspektorovd.  Powieść,  przeł.  Anna 

Menćikowa.  Krakonoś  1881  Nr  11,  12. 
Wilczyński.  Pan  soudni  vykonavatel.  Humoreska,  przeł. 

Y.  Loućensky.  Sretozor  1882  str.  583—618, 


Digitized  by 


435 


Wilkoński  Angnst.  Pohfebnl  feć  (z  Bibl.  warsz  1841). 

Przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  v^ch.  Evrope. 

Praha  1843  str.  101—110. 
Wilkoński  Aug.  Ziomek  z  vypravovśnl  starśho  polskćho 

ślechtice.  (BM.  warsz.  1841)  przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadlo 

źivota  na  v:^eh.  Evrope.  Praha  1843  str.  129—134. 
Wilkoński  Aug.  Kopernik  Poldk  ciii  Nemec?  (Bibl.  warsz. 

1841)  przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vyoh.  Evrope. 

Praha  1843  I  str.  96—101. 
Wilkoński  Aug.  Ze  źivota  móho  dedećka.  Przeł.  K.  V. 

Zap.  Zrcadlo  źivota  na  vych.  Evrope.  Praha  1843  str. 

118—126. 

Wilkoński  Aug.  Napoleon  a  Srafenśtl  Źidó.  (Z  Bibl.  warsz. 

1841)  przeł.  K.  V.  Zap.  Zrcadlo  źirotana  vych.  Evropś. 

Praha  1843  str.  119—128. 
Wilkoński.  Vypravovdnl.  Przeł.  K.  Zap.  Ć.  Vćela  1844. 
Wilkoński  A.  Pan  Gryf  Kartnick^  Przełożył  K.  V.  Zap. 

Vćela  1884. 

Wilkoński  A.  Pfihody  sbiratele  pfedplatitelfk  vPolśte.  Przeł. 

K.  Zap.  Yćela  1844. 
Wilkoński  A.  Svatebni  pies.  Przełożył  ?.  Poutnik  (Praha) 

1846  Nr  1. 

Wilkoński  A.  Eoz6arovany  d^dbel.  Powieść,  przeł.  ?.  Pou- 
tnik I  1846  str.  178.  , 

Wilkoński  A.  Historka  o  dvou  pfestavenych  bndkdch.  Lu- 
mir  1853  tom  I  str.  80. 

Wilkoński  A.  Yzpomlnka  ze  śkoly.  Przeł.  dr.  Hanuś  Ju- 
renka.  Lumlr  1862  II  str.  849. 

Wilkoński  A.  Muzikant  z  pfinucenl.  Yzpomlnka,  przeł.  V. 
Mfr.  Svetozor  1875  str.  625. 

Wilkoński  A.  Kraszewski  v  Varśave.(z  „Ramotek**).  Przeł. 
Vojt.  Mfr.  Svetozor  1878  str.  374,  388. 

Wilkoński.  Stryćek  Petr.  Dle  motivu  —  pr.  R.  Pokorny. 
Palećek  1880  str.  313. 


Digitized  by 


436 

Wilkoński  A.  Neboźtlk  starosta  Przeł.  Vojt.  M.  Kly.  Sve. 

tozor  1881  fltr.  698.  itd. 
Wilkońska  Paulina.  Samotna.  Powieść,  przeł.  V.  Ć.  Bendl. 

Lumlr  1862  tom  I  str.  534. 
Wilkońska  Paulina.  Vychovanka  źebrakuv.  Powieść,  przeh 

C.  Stranicky.  Lumir  1862  tom  II  str.  1046. 
Wilkońska  P.  Svaty  obrazek.  Obraz  v  I  jednśni,  przełożył 

Edv.  Jellnek.  Divad.  ochotnik  1876  tom  91. 
Wilkońska  R  Dva  Lroby.  Powieść,  przeł.  ?.  Naśinec  (oło- 

muński)  1876. 

Wilkońska  P.  Pomsta.  Powieść,  przełożył  ?.  Naśinec  (oło- 
muński  1876. 

Wilkońska  P.  Chovanka  źebrakuv.  Powieść  z  XVni  wieku 

przeł.  ?.  Naśinec  (ołomuński)  1877. 
Wilkońska  P,  Paola.  Powiastka,  przełożył  B.  Yitinsky.  Vi- 

densky  Zvon  1878  str.  6. 
Wilkońska  P.  Prvnl  april  Komedy  a  w  I  akcie.  Przeł.  A. 

Schwab-Polabsky.  Divadelnl  ochotnik,  tom  173  Praha 

r.  1879. 

Wilkońska  P.  PotrestanA  jeśitnost.  Powiastka,  przeł.  Lip. 

CeL^Frić.  Opavsky  tydennik  1879. 
Wilkońska  P.  Klara.  Przełożył  Lip.  Cel.  Frić.  Budi^oj 

1880  Nr  I. 

Wilkońska  P.  Nekolik  pereł.  Powieść,  przełożył  F.  H.  Ći- 

slaysky.  Svetozor  18b2  str.  426—623. 
Wiśniowski  Mich.  Pdd  Cafihradu  r.  1463.  Obraz  hisL 

z  Dejin  Pol.  Poutnik  1846  str.  37. 
Wysocki.  Z  paraeti  o  Legii  polskć  v  UhrAch.  Przełożył  ?. 

Slovan  (Haylićka)  1851  str.  340. 
Witwicki  St.  Slib  pMtelstvl.  Przeł.  F.  L.  Yorlićek.  Lumir 

1863  tom  I  str.  7. 
Witwicki  St.  Kflń  hrobaf.  Przeł.  ?.  Svetozor  1876  str.  175. 
Witwicki  Stefan.  VojAk.  Poezya,  przeł.  Fr.  Ż.  Svetozor 

(illustr.)  1876  Nr  17  str.  263. 
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Witwicki  St  Hulanskd.  Przel.  Fr.  Ż.  Svetozor  1876  str.  263. 
Witwicki  Stefan: 


Slovanskd  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  351 — 355. 
Witwicki  S.  Pfdni.  Snltka  (Poezye;  przeł  ?.  Ruch  (Praha) 
1880  str.  485. 

Witwicki  St.  O  samote.  Poezya,  przeł.  Fr.  Chałupa.  Ko- 
lęda (ol.)  1880  Nr  20. 

Wolski  W.  Halka.  Libretto  do  opery  Moniuszki.  Przeł.  V. 
S.  K.  Przedstawiono  raz  pierwszy  w  Pradze  28  Sty- 
cznia 1867.  Drukiem  wydano  1868. 

Wodzicki  hr.  Kazimierz.  Zipisky  o  yłastoykdch.  Przeł.  ?. 
Źiva.  Praha  rok  VI— 1872  tom  IV. 

Wójcicki  K.  W.  Klehdy.  Povesti  lidu  polsk,  a  rusinsk. 
Przeł.  J.  B.  Mal:^.  Praha  1839. 

Wójcicki  K.  W.  Dobeś.  Przeł.  J.  Kalina.  Vlastimil  1840. 

Wójcicki  K.  W.  Straślivy  dvur.  Przełożył  J.  Kalina.  Vla- 
stimil  1840. 

Wójcicki  K.  W.  Boruta.  Przeł.  J.  B.  Liman.  Kyety  1842. 
Wójcicki  K.  W.  Mor.  Przełożył  J.  B.  Liman.  Kvety  1842 
Nr  38. 

Wójcicki  K.  W.  Nśrodnl  plsne  polskć.  Przeł.  Krist.  Jićin- 
sky.  C.  V6ela  1844  c  13. 

Wójcicki  K.  W.  Vysoky  zdmek.  (Powiastka)  przeł  ?.  Hor- 
nik Almanach  na  r.  1845. 

Wójcicki  K.  W.  Kulik.  (Stare  gawędy  i  obrazy)  przeł  ?. 
Poutnik  I  1846  str.  114. 

Wójcicki.  Medvednlk.  Przeł.  J.  B.  Lumlr  1851  str.  448. 

Wójcicki  K.  W.  Nedostatek  s  nouzf.  Narodnl  povest  lidu 
polsk.,  przeł.  V.  Dunder.  Lumlr  J851  II  tom  str.  764. 


I.  Ve8na  •  . 
U.  Hulanska  . 
IIL  Vojśk   .  . 
IV.  K&ń  hrobaf 


Przeł.    Fr.  J.  Burian. 

Fr.  Źhersky. 


n  T)  n 

n  Jan  Nećas. 


Digitized  by 


Google 


438 


Wójcicki  K.  W.  Vysok^  Zśmek.  LyoYski  povest  z  r.  1594 

pfel.  Kareł  Kulich.  Lumlr  1856  tom  U  str.  1227. 
Wójcicki  K.  W.  Medyedśf.  Powiastka,  przeŁ  Fr.  Ś(patny). 

Zśbayy  mysliveckó.  Praha  1868. 
Wójcicki.  Diyadlo  polskó  v  XVn  veku  przeŁ  ?.  Svetozor 

(illustr.;  1871  Nr  43,  44. 
Wójcicki  K.  W.  Boruta.  Przeł.  Fr.  Źhersky.  Obrazy  źivota 

1874  str.  315. 

Wójcicki  K.  W.  Boruta.  Powieść,  przeł.  L.  Hradecky.  Ko- 
lęda (oł.)  1879  Nr  5. 

Wójcicki  K.  W.  Prorokovdnl  osudu.  Przeł.  F.  J.  Pefiua* 
Koruna  1881. 

Wolski  W.  Na  mofi.  Poezya,  przeł.  V.  Ćerny.  Kvety  (mie- 
sięcznik  1880  str.  618. 

Woronicz  Jan  P.  Sratyne  Sybily.  Poezya,  przełożył  F.  V. 
Slovansk4  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  80. 

Z.  S,  A.  Mlsny  Tomśśek  a  Svóblavy  Yojtech.  Powiastka 
przeł.  F.  V.  Besedy  mtódeźe  tom  157  Praha  1878. 

Zachariasiewicz  Jan.  Śebestian  Klenoyić.  Obrazek  histo- 
ryczny, przeł.  Jos.  Kolaf.  Lumlr  1857  tom  I  str.  8. 

Zachariasiewicz  J.  Noc  krdlovskA.  Povldka  z  poślednich 
let  panoYdni  Stanislava  Augusta;  przełożył  J.  O.  Hora. 
Praha  1872. 

Zachariasiewicz  J.  Muskaj nęb  Yz&jemnó  doplnenŁ  Przeł. 

J.  Krondl.  Śumavan  1874  ć  44. 
Zachariasiewicz  Józef.  Jedna  krev.  Powieść,  przeł.  Y. 

Śpańhel.  Pokrok  (Praha)  1874. 
Zachariasiewicz  J.  Pfelud  vzduśn^.  Przeł.  Svatop.  zPod- 

kos.  Kolęda  I  1876  str.  433. 
Zachariasiewicz  J.  Većer  u  dśda.  Powiastka,  przeł.  Jifl 

Feliks.  Lumlr  1878  Nr  13,  14. 
Zachariasiewicz  Jan.  Neprayy  kril.  Histor.  humoreska; 

przeł.  Jar.  Klika.  Palećek  1879  str.  166, 173,  181,  190. 
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Zachariasiewicz  J.  Yzduśne  pfeludy.  (Powieść)  przez  L. 
Prić.  Ć.  Jih  1881  Nr  26. 

Zakrzewski  Jak.  Bratfim  Cechum.  Pfićinoa  slaynosti  dne 
16  Kvetna  1868,  prżeł,  V4cl.  Kalbdć  (ze  wstępem  tłu- 
macza). Svetozor  1868  str.  203. 
▼  ■ 

Zakrzewski.  Capu.  Przeł.  F.  M.  Yrdna.  Besldka  (morawska) 
r.  1879. 

Zaleski  Bohdan.  Hetman  Kosinsky.  Przeł.  L.  E.  Sitters- 

berger.  Kvety  1843. 
Zaleski  Bohdan.  Zplvajlcl  jezero.  Póezya,  przełożył  L.  K, 

z  Eittersbergu.  Kvety  1844  str.  li^2. 
Zaleski  B.  Ku  kytdre.  Przeł.  L.  K.  z  Eittersbergu.  C.  Vćela 

1844  ć  85. 

Zaleski  B.  Vyprava  Chotimskd.  Poezya,  przeł.  J.  B.  Pichl. 

Ć.  M.  C.  1852  IV  str.  117. 
Zaleski  B.  Zpivąjici  jezęro.  Przeł.  Jos.  Koldf.  Lumlr  1854 

tom^n  str.  1153. 
Zaleski  B.  Zpomlnky.  .Poezya,  przełożył  J.  K.  Zlató  klasy 

1856  ra  c  6. 

Zaleski  B.  Pahorek  loućeni.  Dumka  ukrajinska,  przeł.  J.|K. 

Zlató  klasy  1856  a  4. 
Zaleski  B.  Zpey  bdsnika.  Przełożył  J.  P.  Koubek.  Sebranó 

spisy  koubk.  1857  m  8. 
Zaleski  B.  Rusałki.  Fantasie.  Przełożył  Jos.  Kolaf.  Lumlr 

1863  str.  433. 

Zaleski  Bohdan.  I.  Stepni  mohyla.  II.  Dvoji  kone5.  III. 

V 

Lubor  (ballada  z  povesti  lidu).  Przeł.  B.  Pokorny.  C. 

vćela  1877  str.  330,  331,  378. 
Zaleski  B.  Kneźna  Hanka.  Poezya,  przeł.  Rud.  Pokorny. 

Svetozor  (illustr.)  1877  str.  590. 
Zaleski  B.  Tfeti  titok  na  staviśt6.  Przełożył  Rud.  Pokorny. 

Svetozor  1878  str.  307. 
Zaleski  B.  Z  dumek  i  dum.  Przeł.  Rud.  Pokomj^.  Kolęda 

(oł,)  1878  str.  46,  64,  146,  163;  268;  397, 
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Zaleski  Bohdan: 

I.  Dach  stępi  Przeł.    Rud.  Pokorny. 

II.  Zozulić   „  „ 

III.  Lech  upfimny   „        „  „ 

IV.  Arab  u  konlkovy  moholy  .  .  .      „        „  „ 
V.  Jitro  starćho  mysliyce  .  .  .  .      „        „  „ 

VI.  Kytafe   „ 

Vn.  Rusalky   „  Jos.  Kołdr. 

Vni.  Zplyąjlcl  jezero   „  „  „ 

XIV.  Dumka  hetmana  Kosinskćho    .      »  »  n 

X.  Janus  Beńaysk:^   „  „  „ 

XI.  Ćajky   „  „  „ 

XIL  Zpev  bśsnikuY   .      „      J.  P.  Koubek. 

XIII.  Ćim  dAle  V  leta   „       Ferd.  Schulc. 

XIV.  Zpomlnka   (Svetozor  1861). 

XV.  Modlitba  na  Francii   „         VI.  Śtastny. 

XVI.  Pod  kflźem    „  ^ 

Slovansk4  poezije  (Vymazal)  Brno  1878  str.  279—309. 

Zaleski  B.  Z  pyłku.  Przel.  Rudolf  Pokorny.  Palećek  1879 
str.  28,  35. 

▼ 

Zaleski  B.  Basne.  Cajky,  Nekonećnost,  Nevyp6nd,  przełożył 
Rudolf  Pokorny.  Kvety  (miesięcznik)  1879  str.  71—76. 

Zaleski  B.  Dumka  Mazepova.  Przeł.  R.  Pokorny.  Svetozor 
1879  str.  303. 

Zaleski  B.  Dovnarov8k:^  v  zajeti.  Przeł.  R.  Pokorny.  Sve- 
tozor  1879  str.  678. 

Zaleski  B.  Zolotareńsko  ve  Varśave.  Przełożył  Rudolf  Po- 
korny. Syetozor  1879  str.  678. 

Zaleski  B.  Kvinta  m6  loutny.  Przeł.  R.  Pokorn^'.  Svetozor 
1879  str.  593. 

Zaleski  B.  Bdsne.  Przełożył  Rudolf  Pokorny.  Praha  1881 

(Poesie  syetovA  tom  XX). 
Zaleski  B.  Synovsky  źal.  Przeł.  R.  Pokorny.  Svetozor  1881 

9\Y.  86. 
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Zalewski  Kazimierz.  Pfed  sńatkem.  Eomedya  w  V  aktach 
przeł.  Jerzy  Bittner.  Diyadelni  Bibliot.  tom  148  Praha 
r.  1876. 

Zalewski  Kaz.  Ostroahali  CSpudłowali).  Komedya  w  I  akcie 
Kvety  (miesięcznik)  Praha  1879  Nr  4.  Grano  raz  pier- 
wszy w  Hradci  kral.  23  Listop.  1879.  tistf .  knihovna 
Praha  tom  18  str.  18. 

Zan  T.  Triolet.  Poezya,  przełożył  Fr.  Chałupa,  Kolęda  (oł.) 
1879  Nr  19. 

Zaremba  T.  Kapitoła  ze  źiyota  slunićka  a  andilka.  Humo- 
reska, przeł.  A.  Schwab-Polabsky.  Zdbavn6  łisty  (Praha) 
r.  1879. 

Zaremba  T.  Americky  souboj.  Powiastka,  przd.  Ceł.  Frić. 

Bil4  Pani,  kalendarz  1882. 
Zawadzki  Vlad.  Soukojenky.  Powieść,  przeł.  A.  Śt,  Pra- 

chensky.  Lumir  1846  str.  821. 
Zawadzki  V.  Soukojenky.  Powieść,  przeł.  V.  Ćerny.  Matice 

lidu  1881  Nr.  6. 
Zeiszner  Lud.  Kamzik  a  sviśt  v  Tatrach.  (Proza)  przeł.  J. 

Jirećek.  Ćitńnka  I  niż.  gym.  J.  Jirećka  Praha  1880 

str.  85. 

Zieliński  G.  Kirgis.  (Pierwszy  śpiew)  przełożył  J.  Koldf. 

Lumir  1863  str.  433. 
Zieliński  Gustaw.  Kyrgiz.  (Ustęp  z  pierwszego  śpiewuj 

przeł.  Josef  Koldf.  Slovansk4  poezije  (Yymazal)  Brno 

1878  str.  377,  378. 
Zieliński  L.  Sahajdaćn:^.  Povest  nkrajinskd.  przełożył  Pra- 

chensky.  Lumir  1853  str.  633. 
Zieliński  L.  SahajdaćnJ'.  Powieść,  przeł.  V.  Ćerny.  Matice 

lidu  1881  Nr  6. 
Zieliński  L.  Sirotek.  Powiastka  z  XVI  wieku,  przeł.  Ś.  G. 

Lumir  1854  tom  II  str.  722. 
Zieliński  L.  Hanibal  kozścky.  Powiteść,  przeł.  F.  Horśk. 

Lumir  1855  tom  I  str.  73. 

Wyds.  filolog.  T.  X,  56 
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Zieliński  W.  K.  Devin.  Narodnl  poyest  uherskd,  przeł.  Fr. 

'   CelechoYsky.  Kolęda  (oł.)  1876  str.  401. 
Zimorowicz  S.  Slunce  (Poezya)  przeł.  Jan  Neóas.  Slovan- 

8k4  poezije  (Yymazal)  Brno  1878  str.  48. 
Żychliński  Ludwik,  fieć  y.studenskśm  krnhu  ćeskyeh 

pMtel  Polsky  v  6ervnu  1880  r.  proneśend.  ftlp  (rou- 

dnicky)  1880  Nr  13. 

Bezimiennych  autorów  pisma. 

Almnźna  (Jałmużna).  Prostondr.  poyest  polskd  (po  czesku  i  po 

polsku;.  Beseda  (Praba;  1864  Nr  24. 
?  Arendśf.  Obrdzek  z  polskćbo  źivota,  przeł.  ?.  Lumir  1855 

tom  II  str.  1182. 
?  BoboYsky  Yojtech.  Powiastka,  przeł.  ?.  Libuśe  1864  H  Nr  I. 
?  BaruSka  a  Ruźena.  Powiastka,  przełożył  Ćenek  Strdnick^. 

Lumlr  1851  tom  II  str.  832. 
Betlehem  (opis).  Z  polsk.  „Przyjaciel  domowy^.  Zlató  klasy 

1854  I  str.  36. 

?  Boleslay  Smely.  Historickd  povest,  z  polsk.  pfel.  Cenek 
Strdnicky.  Lumlr  1852  tom  I  str.  673. 

B&h  a  ćert.  Maloruska  poyest  z  Haliće  (przeł.  z  polsk.)  Be- 
seda (Praha)  1864  Nr  24. 

?  Cesta  na  Tatry,  przeł.  K.  L.  Zap.  Ć.  M.  C.  1838  I  str.  24. 

?  Czas.  Allegorie,  przeł.  Tmka.  Vćela  1834. 

?  Ćeryend  suknićka.  (Powiastka)  z  polsk.  przeł.  F.  Jacnim. 
Praha  1844. 

Ćeryenć  klasy.  Poyest  polskd,  przeł.  H.  z  V(iśniowskich)  Z(a- 

poya).  Zlató  klasy  1853  I  .str.  10. 
?  Ćloyek  a  yejr.  Bajka,  przeł.  Fr.  Kóubek.  Kyety  1838. 
?  Dymka.  Poezya,  przeł.  M.  Fialka.  Kyety  1840  str.  272. 
Donsk:^  kozdk.  (Z  tygodnika  „Lech",  przeł.  Lip.  C.  Frić. 

Budiyoj  1879.  ^ 
?  Eliśka.  Powieść  z  życia  polskiego,  przeł.  V.  Krdl.  Lumlr 

1857  tom  I  str,  55. 
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?  Pan  Grajewski.  Obraz  z  nediynó  minuloati,  przeł.  V.  B. 

Lumlr  1852  tom  I  str.  608. 
?  Hetman  zlatobradj^.  (Poezya)  przeł.  F.  J.  Barian.  tJpln:^ 

besednlk  (Praha;  1877. 
?  Hlad  na  lodi.  Powiastka,  przeł.  F.  V.  Besedy  miśdeźe  tom 

144  Prałia  1878. 
„Hlupec  nejlśpe  pocliodil."  Polski  kleclida,  przeł.  V.  Dunder. 

Kalenddf  koniny  ćeskó  1874  str.  75—76. 
?  Hodn:^  syn.  Powiastka,  przeł.  Fr.  Vdvra.  Poutnlk  (kalen- 

ddf)  1878. 

?  Hrob  V  Nov6m  Yorku.  Z  polsk.  przeł.  V.  Ć.  Lumir  1852 

tom  I  str.  589. 
?  Hulśn  a  deva.  Przeł.  A.  M.  Krejćl.  Kvety  1838  ć  46. 
?  Ilźa.  Pow.  z  XI  wieku,  przeł.  Jos.  W.  Źdk.  Vćela  1843. 
?  Infemali.  Powieść,  z  polsk.  przeł.  J.  K.  Lumlr  1853  tom 

I  553. 

?  Jalinćin  koSik.  Powiastka,  przeł.  Schwab-Polabsky.  Ceskd 

Tóela  1879  str.  187. 
?  Karagas.  Yzpomlnky  z  Cerkeska.  Naród.  noviny  (Havlićka) 

1850  Nr  12—14. 
?  Kłopoty  starółio  komandanta.  Povidka  z  polsk.  pfel.  J.  SI. 

Haśtalsky.  Lumir  1855  tom  H  str.  937. 
Kpściuszko  a  femendf.  Przełożył  ?.  Rodinni  kronika  (Praha^ 

1863  str.  185. 

Kostel  Panny  Marie  ve  Varśave.  Nśrodni  povest  polsk.  przeł. 

V.  C.  B.  Zlató  klasy  1856  iń  ć  12. 
?  Kozdci  V  Car ihradś.  (Hist.  artyk.)  Z  polsk.  przeł.  ?.  Obrazy 

źiYota  1861  6  8. 
?  V  Krakove  a  Moskye.  Przeł.  ?.  Rucłi  (Praha)  1880  str.  241. 
KrakoyiAky,  aneb  pisnę  ndrodnl  polskó  s  pfipojenym  puvo- 

dnim  textem  od  V.  Hanky.  Prałia  1831.  Wydanie  II 

1835.  („Cisty  vynos  poliofelym  Krakoyianfim."; 
Krakoyideky.  (Hanka  V.) '  Kvety  1839  str.  302. 
KrakuYiaky.  (Plcek  Vdcl  J.)  C.  Yćela  1839. 
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Krakovi4k  od  P-y,  Ćeskd  Yćela  1843  6  11. 

▼  ▼ 

Krakoyidky  (trzy).  Przeł.  Pr.  L.  Celakovsky.  CelakoYsky: 
Sebranó  spisy  U  Praha  1876  str.  274-278. 

Klehdy.  PoYesti  lidu  Polskśho,  przeł.-  Jak.  Mal:^.  Bibl.  z4- 
bav.  ćteni.  Praha  1835—1844. 

?  Kr&l  yyhnanec.  Hist  roman.  Z  polsk.  przeł.  P.  J.  Śafafik. 
Praha  1863. 

?  Krmeni  v  Błoni.  Powieść  z  polsk.  przeł.  F.  B.  Kofinek. 
(z  „Czasu").  Lumir  1851  II  dii  str.  1860. 

?  Kulka  od  Maciejovic.  Powiastka,  przeł.  Jos.  Zelenka.  Lu- 
mir 1863  str.  1069. 

?  Maryan  Langiewicz-  (Przekład  z  „Gwiazdki").  Rodinna 
kronika  1863  rok  II  str.  620. 

?  Liska  k  bllźnlmu.  Powiastka,  przeł.  K.Pichler.  Yćela  1813. 

?  LinoYsky.  Powiastka,  przeł.  Krist  Jićinsky.  Ydela  1844. 

„Ze  źivota  Malczewskóho.  Z  „Dzień,  lit."  przeł.  F.  B.  Ko- 
finek. Lumir  1852  tom  I  str.  182. 

?  Mazur.  Poezya,  przeł.  J.  H.  Lumnicky.  Kolęda  (oł.)  1878 
str.  424. 

Medyedice.  Povegt  z  XV  veku  z  polsk.  przełożył  A.  Śtrauch. 

Lumir  1853  str.  986. 
?  Mezi  zemi  a  rdjem.  Poezya,  przeł.  J.  Pr.  Koubek.  Kvety 

1839,  161. 

?  MichaloYsk:^  Petr.  Dle  „Czasu"  (życiorys).  Lumir  r.  1855 
II  619. 

?  Na  Irtyśu.  Yzpominka  z  dob  ruskóho  nevolnictvi,  przeŁ 

Lip.  C.  Frić.  Budiyoj  1880. 
Napoleon  a  Lucian  v  Mantui.  Przeł.  L.  Stur.  KvSty  1839. 
Nśpoj  Usky.  Polski  nirodni  povest,  przeł.  Fr.  B.  Kofinek. 

Lumir  1851  tom  II  str.  709. 
?  Neśtastn:^  po  cely  źivot.  Powieść,  przeł.  J.  P.  Śulc.  Lumir 

1862  I  str.  481. 
?  Nevesta  z  yesnice.  Fraśka  ve  III  jednini.  Dle  polskćho  od 

J.  Yojtla.  Grano  9  Listop.  1851  (Savoysk.  div.). 
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Neyolalk.  Powieść  %  „Dennice  Yarsz.**  (Jutrzenka)  przełożył 

F.  H.  Tomldek.  Yćela  1844. 
?  O  hlonpćm  Peeiyóloyi.  Polska  poliadka.  Zlatń  Praba  (illustr.) 

1865  str.  9. 

?  Obrazy  z  historie  polskó.  1)  Ylastenka.  2;  Slechtic.  3) 
Krdsnd  Eliśka.  4)  Kniźe  Josef.  5)  Knlźe  Hieron  Ba- 
dźivil.  Przeł.  Fr.  V.  GoUer.  Obrazy  źivota  (Domdcl  il- 
lustr. bibl.)  1859. 

Opnsteni.  Ndrodni  piseń  mazurski,  poddyd  Pujman  Josef. 
Lumlr  1863  I  str.  559. 

?  Orlik  a  Orlenko.  Przeł.  Krist.  Stefan.  Kvety  1846. 

Pameti  janicara  Konstantinoyiće.  (Przekład  z  polskiego). 
Praha  1565,  1581. 

?  Pan  Sędzic.  Obrazy  ze  źivota  liteyskćho.  Yzdelal  Ą.  Sv. 
Krdsa.  Lumlr  1851  str.  178. 

?  Panna  starostovna.  Przeł.  Ydcl.  Dunder.  Lumlr  1851  tom 
II  str.  901. 

?  Pani  starostka  Międrzyckd.  Przeł.  H.  z  W.  Z.  (Hon.  Za- 

powa)  Yćela  1845  ć  93. 
?  Pavouk.  Uryyky  z  listńv  mladóho  umSlce.  Pfel.  ?.  Libuśe 

1863  str.  101,  125. 
?  Polski  piseń  milostnd.  Przeł.  Y.  P.  Podebradsky.  Lumlr 

1859  I  str.  423. 
Pisnć  lidu  polskćho.  Przeł.  F.  S.  Stejskal  Laźansky.  Hvezda 

(Brno)  1862,  1863. 
Ndrodnl  piseń  polski.  (YySla  dlvćina  z  chyźky...)  przełożył 

Prokop  Laski.  Obrazy  źivota  1878  str.  3. 
Ukizky  z  pisni  halićskćbo  lidu: 

I.  Sedl  kozak  na  mohyle  ....  Przeł.      B.  Pokorny. 

IL  Hofe  moje  hofe   „         n  n 

III.  Oj  zeleni  doubravo   „  „  „ 

lY.  Zaklęty  syn   „  Y.  M. 

Y.  Ubity  kozik   „  „  „ 

YL  Yyberaćni  nevesta  ......      „  „  „ . 

SyStozor  (illustr.)  1876  str.  185,  199, 
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Pidtala.  (Objaśnienie  do  illustr.  polskićj  klehdy  B.  Kutina 
illustr.)  Svetozor  (illustr.)  1883  str.  489. 

?  Po  pulnoci.  Powieść,  z  polsk.  przeł.  L.  Hradeck:^  (Frić.) 
„Ćesky  jih"  iTabor)  1878  Nr  52. 

Poddnl  a  legendy  polskć,  ruskć  a  litevsk6:  1)  Krśloyna  Bał- 
tyku. 2)  Myśl  vez  v  Kruśoviei.  3)  Pani  Kinga.  4)  O 
Petru  Dnnćikoyi.  5)  Cbarko  Makohonik.  6)  Źeźulka.  7) 
Założeni  Kijeva.  8)  Divć  źeny.  9)  Ćejka.  10)  Cesta 
Serpiahy.  Pod&yd  Cenek  Stranicky.  Lumir  r.  1852  I 
str.  205. 

Podloudnice.  (Powieść  z  Jutrzenki  Warsz.)  przeł.  J.  SI.  To- 

mlćek.  Yćela  1839. 
?  Podolanka.  Powiastka,  przeł.  F.  J.  V6ela  1842. 
?  Pomsta.  Powiastka,  przełożył  J.  W.  Podlipsky.  Kvety  1839 

M.  27. 

Podpsini  honby .  na  jeleny,  na  diyokć  kance  a  na  ząjlce. 

(Z  „Pierwszćj  Terminologii  Łowieckićj.  Warszawa  1822). 

przeł.  Fr.  Śpatn^.  Zśbayy  mysliyeckć  1856  str.  5. 
?  Pośledni  generdl  yóźn^  a  jeho  pflhody.  Powiastka,  przeł. 

A.  Prachoysky.  Lumir  1854  II  tom  str.  748. 
?  Leona  Potoekd.  Powiastka,  przeł.  ?.  LibuSe  1864  rok  II 

str.  49. 

Poutnlk  Olszewsky.  Z  „Czasu"  przełożył  F.  B.  Koflnek.  Lu- 
mir 1851  tom  II  str.  881. 

Poyesti  polskć  ndrodni  (tfi).  Przeł.  Fr.  M.  Vrdna.  Kolęda 
1876  str.  243. 

Pov6sti  polskć  nśrodni.  Przeł.  Fr.  M.  Yrdna.  Kolęda  (oł.) 
1876  I  str.  456. 

Poyidky  dćjepisnć.  (Liska  ySe  pi^ekond.  Dobfe  ćin  bliźnima 
syćmu.  Śleehetn^  ćin  nemine  se  odmenou.  Kdo  se  po- 
niźuje,  byyd  poyiśen.  Buh  sy^ch  neopouSti.  Prayy  pfitel 
jest  yzścnejśi  nad  zlato.  Hospodin  posilńuje  r&me  sła- 
bych). Przeł.  Stejskał  Laźansky.  Praba  1867 
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Poyidky  pfi  mesioi.  1.  Podobizna  krale  Jana.  II.  Bernard 
de  St.  Pierre  v  Polśte.  HI.  Młynarka.  IV.  Co  ji  jeśte 
poutalo.  Przeł.  Vaclav  Duuder.  Lumlr  1854  I  str.  367, 
398,  405,  454. 

?  Prdce  a  płody  duśevni.  (Z  Gwiazdki  Ciesz.)  przeł.  A.  F. 

Hora.  Radbuza  (Płzeń)  1867  Nr  15—19. 
?  Pferuśend  8vatba.  Obraz  vesnick.  źivota  v  Polsku,  przeł. 

J.  Rank.  Liimir  1858  I  str.  458. 
?  Pfihoda  na  ceste.  Z  polsk.  (powiastka)  przeł.  P.  J.  S. 

Lumir  1860  I  str.  1188. 
?  Prlliody  mładóho  lodnika.  Powiastka,  przeł.  F.  V.  Besedy 

mlAdeźe  tom  134  Prałia  1878. 
Prisłoyi  mysłiyeckA.  {V  skuśenosti  starćho  ślecłitiee  połskółio 

przeł.  Vdcłav  Dunder.  Zdbavy  mysliveck6  1856  zesz. 

IV  str.  57. 

Proroctyi  Wernyhorovo  (z  polsk.  dennika)  Vlaótenee.  Ćecho- 
sloYun  1831. 

?  Prvni  pokus  konstitaćni  v  Turecku.  (Z  Wędrowca)  przeł. 

Jifl  Feliks.  Z4bavnć  listy  1879. 
?  Kozina.  Powiastka,  przeł.  Kar.  Pichler.  Vćela  1842. 
?  Rńźe.  Ve8elohra  v  I  jedndnl.  Z  polsk.  przeł.  A.  Bydźov- 

&kf.  Diyadelnl  biblioteka  tom  113. 
?  S^witri.  Indickd  poyidka.  Z  „MaIiS,bharaty^.  Dle  polsk.  od 

G.  B.  P.  Horymlr  (Pfibram)  1880  Nr  33. 
Vlad.  Syrokomla.  Dle  „Gwiazdki  Ciesz."  przełożył  ?.  Rodinnd 

kronika  r.  H  str.  336; 
Sloyanstyo  tureckć.  (Z  Gwiazdki  Ciesz.)  przeł.  A.  F.  Hora. 

Radbuza  (Plzeń)  1867  Nr  11,  12,  13. 
?  Srbka.  Poyest  podunajskd,  z  polsk.  przeł.  J.  N-y.  Praha 

1874  (Priloha  „Brousku^. 
?  Kristof  Stfemecky.  Powiastka,  przełożył  Krist.  JiCinsky. 

Vcela  1844. 

?  Student.  Upomlnka  z  Polska,  przełożył  J.  Zelenka.  Obec 
(Bmenska)  1866  str.  384. 
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?  Svedoml.  Przełożył  A.  P.  Hora.  Hyezda  (olomuniecka)  r. 
1863  Nr  6. 

?  Ślechtićna  a  yesnićanka.  Z  polsk.  przeł.  Cen.  Strśnicky. 

Lumlr  1852  tum  II  str.  1187. 
?  Ućitel  V  Turecka.  (Z  Biesiady  literackiej),  przeł*  Ferd.  H. 

ĆislayskJ^.  Komensky  (ołomuniec.j  1877  Nr  38. 
?  llmysl  a  ndsledek.  Powiastka,  przeł.  P.  J.  Lumir  r.  1861 

tom  II  str.  630. 
?  Ustaya  a  fid  byvató  Polsky.  (Z  Gwiazdki  Cieszyńskiej) 

przeł.  ?.  Beseda  (Praha)  1864  ć  13,  14. 
—  Z  upominek  yyhnanee.  Przeł.  V.  J.  Jirota.  Praha  (dwu- 

tygoduik)  1870  str.  8—24. 
?  Turecko.  Upominky  z  cest.  przeł.  Pavel  Kov4f.  Lnmir  1863 

str.  640. 

?  Tajemny  rdmec.  Yzpominka.  Powiastka,  przeł.  Fr.  H.  C4- 
slaysky.  Lumir  1877  str.  351. 

?  VarSavśti  v  Karpatacłi.  Komedya  w  IV  aktacli.  (Ze  „Zbio- 
ru utworów  dramatycznych  dla  młodzieży).  Biblioteka 
zdbaynd  (morawska)  1881  tom  10. 

?  Veśf  ba  cikdnćina.  Przełożył  Pavel  J.  Śulc.  Lumlr  r.  1859 
str.  892. 

?  Jan  Wyhowsky.  Powiastka,  przeł.  M.  Cemy.  Kvety  1846. 
?  Vychovatelka.  Powiastka  z  gaz.  „Niewiasta"  przeł.  Fr.  A. 

Hora.  Lada,  Praha  1861  Nr  7. 
Vyprdvźnky  połskć.  Przełożył  Fr.  M.  Yrdna.  Kolęda  1876 

str.  259. 

?  Ytói  jama.  Powiastka,  przełożył.  K  L.  Zap.  Kv6ty  1842.' 
?  Zeleny  les.  Episoda  z  polsky  ch  dśju.  Przełożył  J.  P. 
z  Leśetic.  Bodinnd  Kronika  1863  str.  590. 

V 

Ze  „Ziarna."  Ukazky,  przełożył  H.  Mejsnar.  „Cesky  jih* 

(Tabor)  1880  Nr  47,  48,  49. 
„Ziarno."  (Ukśzky)  przełożył  L.  L.  Novakov8k^.  KrakonoS 

1880  n  str.  117,  126. 
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?  ZpoTed  Antka  Siroty.  Powiastka,  przeł.  ?.  NaSinec  (olo- 

mnniecki)  1875. 
?  Zrcadćlko.  Pr^ydiT^  pfibeh;  przeł.  ?.  Zlatć  Klasy  (Pisek) 

1876  str.  81  XIV. 
?  Zvyky  a  obyćeje  ndroda  Polskćho.  Przeł.  A.  S.  NesIoYsky 

Lumlr  1863  str.  832. 
?  ZTldStni  lontky.  PoTidka,  die  polsk.  Tzdglal  Bedi^ich  PeSka. 

Zlató  Klasy  (Pisek)  1877  str.  78. 
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^Bagnie  sięj 


u 


Słowo  słow.  obagniti  sę  oznacza:  parere  agnos,  stsł. 
obagnęth  sę  ovhcę  ,  bołg.  ohagni  sj,  i  ohjagni  5i,  serb.  oja- 
gnjiti  i  objagnjiti,  rosyj.  óbijagniłhsja,  czesk.  óbahniti  se. 
Słowo  to  składa  się  z  przyimka  ób^h^  o  i  yerb.  denom. 
agniti,  jagniti.  Lecz  w  językach  zachodnio-słowiańskich,  pod 
wpływem  analogii  wyrazów :  serbo-łuż. :  bahno,  bahniUo,  ba- 
hniskOy  bahnićy  bahnjećy  czesk.  bdhnoj  bahenko,  bahniti  (sumpfigy 
morastigmachmjy  pol.  bagnoy  bagnisty  i  t.  d.,  początkowe  o  zni- 
kło, zaś  b  od  przyimka  ob-h-  poczute  zostało  jako  integralna 
część  wyrazn  i  stąd  powstało  słowo:  serbo-łuż.  bahnićj  bah- 
njeóf  bdhnjować,  (płodzić  jagnięta)  ijehnjata  sobahnja,  (jagnięta 
się  rodzą) ;  czesk :  bahniti  se,  mlade  Mdsti,\roditi  (j^ravi  setoliko 
o  ovcich)  bahnice  (ovis,  femina)]  polsk.  bagnie  się;  owce 
się  bagni%  obok  obagnić  się  (okocić  się)  w  Dobrzyńskiem  ; 


^)  A.  Pbtbow  Dobr.  9, 
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bagniątko,  naprzód  baranek ,  jagnię^  a  następnie  kwiat  wierz- 
by: w  ktmetnią  niedzielę  kto  bagniątka  nie  potknął^  to  juz 
zbawienia  nie  otrzymał  W  ten  sam  sposób  w  j.  nowosł. 
ze  słowa  ob'Varati,  obarati  powstało:  barati  np.  kokosi,  sm^e 
(oparzyć  wrzącą  wodą).  Nb.  barati  znaczy  także:  pytać  się. 
Podobnież  starosł.  br^ta,  {res  inventa\  powstało  z  chr^tai 
przyimek  ob  i  temat  ręt-. 


Łacińskie  biga  (dwukole)  s^ostało  przyswojone  do 
polskiego  w  postaci  bida*^  lecz  tego  sposobu  pisania  przez  i 
dziś  nikt  nie  używa,  wszyscy  piszą  przez  ie  lub  ie:  bieda 
i  bieda,  obok  bidka  i  bitka  (ta  ostatnia  pisownia  powstała 
pod  wpływem  wyrazu  kibitka).  A  stało  się  to  z  tćj  przyczyny, 
że  wyraz  'ten  pomieszano  z  rodzimym  bieda,  stsł.  beda.  Na  ta- 
kim pomieszaniu  dwu  wcale  różnych  wyrazów  polega  następu- 
jąca sentencyja  Żółkowskiego  w  Momusie  '/:  Fortuna  jeździ 
na  jednem  kole,  a  bieda  na  dwóch  i  dla  tego  tez  nas  bieda 
częściej  dojeżdża.^ 


Z  niem.  pickling  powstał  wyr.  bydlinek  (wędzony  ślćdż)  ^) 
pod  wpływem  wyr.  bydło. 


Wyraz  borrago  służy  za  podstawę  polskiemu  burak. 
Stadyja  rozwoju  były  następujące:  Benedictus  Partus  (1472) 
między  innymi  ma  borag]  Falimierz,  Spiczyński,  Siennik, 
ScHARFENBERG  i  Marcin  Z  Urzędowa  borrag ;  ten  ostatni  też 
borag  i  borak ;  SyreiJski  borak     Forma  dzisiejsza  powstała 

Rej  Post.  P.  p.  6. 

Voc.  Isnacbnsis  z  XV  w.  (1437)  wykłada  biga  przez  je- 
dnokole. 

Alojzy  Żółkowski  „Momus  i  Pot-pouri^  Krak.  1883  str.  3. 
^)  YołckmAr.  Dictionarium  1605  str.  392. 
^)  Rostafiński.  Bar.  331. 


n 


^Bida,  bieda.^ 


j^Bydlinek.^ 


„Burak,  bury,  burka,  biuro.^ 
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pod  wpływem  analogii  wyraża  hury.  Ttn  zaś  ostatni  przymiot- 
nik jest  również  pochodzenia  obcego.  Miklosich  ')  wyprowa- 
dte  go  z  mongolskiego:  Jmru  (canus).  Wywód  to  wąlpliwy. 
Najpewniej  wyraz  ten  wzięty  jest  ze  średnio-łae.  burrus 
(rady).  Rzeczowniki  bura,  burka  przypominają  równie!  przy 
miotnik  burtfy  ą  jakkolwiek  z  jednego  pochodzą  źródła,  nie 
są  z  nim  w  bezpośrednim  związka  i  niezależnie  od  niego 
przyswojone  zostały  z  francuzkiego  bure.  Bóuillet  wyraz 
ten  objaśnia:  „etoffe  grossiere  de  laine  rousse ,  formant  au- 
trefois  ThabUlement  des  gem  de  la  campagne  et  des  rdir 
gieux  mendiants,"  W  średnio  łacińskim  burra  znaczy:  lanae 
purgamentunty  panis  species,  Bezpośredaiego  przyswojenia  do 
polskiego  z  łaciny  średniowiecznój,  jak  sądzi  Matzenauer 
przypaścić  tradno.  Spólność  znaczenia  wskazuje  jako  bezpo- 
średnie źródło  język  francazki.  Synonimem  francnzkiego  bure 
jest  wyr.  bureau,  jak  dowodzą  wiersze  Boileau  ^) : 

„Dawon,  ce  grand  auteur,  dont  la  muse  fertih 
jyAmusa  si  longtemps  et  la  cour  et^la  viUe, 
^Mais  quiy  rCetant  vetu  ąue  de  simple  bureau 
^jPasse  Vete  sans  lingę  et  Vhiver  sans  manteau.^ 

Następnie  nazwano  bureau  stół  do  pisania,  a  to  od  po- 
krycia kobiercem  z  materyi,  nazwanej  bureau.  W  kolei  czasa 
rozszerzono  nazwę  na  cały  lokal,  w  którym  stoły  do  pisania 
się  znajdują.  Nakoniec  wyrazu  bureau  używać  zaczęto  w  zna- 
czeuiu  zbioru  osób  urzędujących.  Podobne  przejście  znajduje- 
my w  ros.,  gdzie  stoł  znaczy  wydział  pewnćj  dekasteryi  np.: 
adrjessnyj  stoły  stołonaczalnikii.  p.  Do  języka  polskiego  wyraz 
francazki  wszedł  w  formie  biuro  i  zdrob.  biurko^  w  znaczę- 


^)  Fremdworter  in  den  Slayischen  Spraclien  str.  8a. 
')  Dictionnaire  Univ.  224a. 
»)  Matz.  Ciz.  SI.  124. 

*)  Satire  1-re.  Sur  rinconvćnient  du  sćjour  des  grandes  vil- 
les.  Wiersz  1  —  4.  OuYres  Complfetes  de  Boileau.  Paris 
1820  T.  I  Btr.  ly. 
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nia:  stół  do  pisania;  a  obok  tego  biuroy  jako  lokal  i  jako  zbiór 
urzędników.  Niektórzy  piszą  bióro  przez  ó;  a  nawet  starano 
się  niegdyś  w  Królestwie  Polakiem  uzaisadnić  tę  pisownią 
ironiczną  uwagą^  że  bióro  tak  się  nazywa  dla  tego^  że  tam 
biorą  (t.  j.  łapówki).  Podobnież  gorzka  ironija  tkwi  w  zwię- 
złej, a  wiele  mówiącej  etymologii  rosyjskiego  wyrazu  tamo- 
miOf  który  ma  pochodzić  od  wyrazów:  ^łam  moino*^  ty  prze- 
kupić urzędników  % 


Forma  wyrazu  ciżba,  przez  d-  na  początku,  nie  jest 
pierwotna.  Wyraz  ten  w  poczuciu  językowym,  na  podsta- 
wie podobieństwa  znaczenia,  odnosimy  do  wyrazu  ścisk  i 
wyprowadzamy  od  słowa  cisnąć.  Pod  wpływem  tćj  błędnćj 
etymologii  początkowe  cisy  zmieniło  się  na  cL  Jestto  bowiem 
wyraz  przyswojony  z  czeskiego  ciżba,  gdzie  znaczy  sidta  na 
ptaki.  Pochodzi  zaś  od  tematu,  tkwiącego  w  słowie  cthati, 
czatować.  Słowo  to  weszło  także  do  polszczyzny:  czyhać 
przez  A;  rodzime  polskie  słowo  miałoby  postać  czygać. 


Wyraz  czcionka,  trzcionka,  litera,  pisać  i  wymawiać 
należy  przez  cz,  gdyż  jest  on  tegoż  pochodzenia,  co  czytać, 
czyść  i  forma  jego  stsł.  byłaby :  ihtemka.  Wyraz  ten  jednak 
piszą  i  wymawiają  niekiedy  trzcionka.  Tak  np.  Słownik  Or- 
gelbranda podaje  ten  wyraz  w  obu  sposobach  pisania. 
„Czas"  donosi,  że  gdzieś  w  Rosyi  znaleziono  „kilkanaście 
funtów  trzcionek  drukarskich."  Ta  druga  pisownia  polega 
na  pomieszaniu  tego  wyrazu  z  wyrazem  trzcionka,  który  zna- 
czy 1)  trzcinka.  2)  gajówka,  silvia  arundinacea  (ptak  z  rzędu 


')  Czas  1880  Nr  81. 
Czas  1882  Nr  86. 


„Ciżba.'' 


„Czcionka,  trzcionka.** 
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owadożernych).  Na  Podolu  używają  też  wyrazu  trzdonTca 
w  znaczeniu  rącM  do  stalówki.  Tu  widocznie  aż  trzy  wy- 
razy złożyjy  się  na  jego  utworzenie:  trzonek^  trżcinka  i 
trzdonka. 

„Ty  stary  czopie^ , 

Kiedy  kto  kogo  przezywa:  „ty  stary  czopiel^y  zdaje 
się  mu,  że  go  do  czopa  w  beczce  przyrównywa  (z  niem. 
zapfen)]  tym  czasem  pochodzenie  tego  wyrazu  jest  wcale 
inne.  Pierwotnie  brzmiało  to  przezwisko:  „ty  stary  trzepie^ ^ 
tyle,  co:  „stary  garnku''.  Wyraz  stał.  irep^j  czeskie  stiep,  rus. 
ierepy  (stąd  w  tej  formie  do  polskiego  przyswojony),  dotąd 
w  języku  ludowym  w  rodzimój  formie  polskiój  trzop  zacho- 
wał się  w  znaczeniu:  garnek  do  mleka  (w  Tatrach),  stary 
garnek  rozbity,  acz  do  użycia  zdatny  .(w  Krakowskim 

„Dziedziniec.^ 

Pochodzenie  wyrazu  dziedziniec  (przeddworze  przed 
pałacem  lub  zamkiem"  Linde,  Orgelbr.)  jest  napozór  ja- 
sne: od  wyrazu  dziedzina,  dziad]  tym  pewniój,  iż  istnieje 
także  odpowiadający  mu  niejako  wyraz:  babiniec^  (kruchta, 
przedkościele,  przedsień  przy  kościele,  gdzie  najwięcej  baby 
siadywają"  Linde).  Wątpić  jednak  należy,  ażeby  wyraz  ten 
w  formie  dzisiejszej  był  pierwotny.  Nie  masz  go  bowiem  ani 
w  jednym  z  języków  słowiańskich,  tak  zachodnich,  jak  po- 
łudniowych i  wschodnich  (z  wyjątkiem  gwar  białoruskich 
ł  małoruskich,  w  których  uległ  tym  samym  losom,  co  w  pol- 
skim) ;  a  trudno  przypuścić,  aby  zaginął  do  szczętu  we  wszyst- 
kich językach  słowiańskich,  jeżeli  kiedyś  był.  Musiał  tedy  po- 
wstać na  gruncie  wyłącznie  polskim,  ale  w  jaki  sposób  ?  czy 
siłą  późniejszej  twórczości  etymologicznćj,  przez  dodanie  sufi- 


*)  KoŁBEHG  Lud.  Krakowskie  IV  323. 
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ksu  -eci-hCh)  do  tematu  di^i^c^iS^ma,  podług  analogii  innych  ta- 
kichże  formacyj,  jak  gościniec,  zwierzyniec  i  t.  p.  ?  —  Być  inoże. 
Sądzę  jednak,  że  tak  nie  jest.  Wyraz  ten  raczej  powstał  ze 
staroruskiego  detinec.  W  tej  postaci  spotykamy  go  w  sta- 
roruskich  źródłach:  beżąti  m  ostroga  v%  detinech-^  ^)  vysoty 
dhtinca  \)  Znaczenie  wyrazu  Miklosich  (Lex.)  objaśnia  przez 
arx]  Dal  ')  wykłada :  vnutrjennjeje  uJcrjeplenije  goroda,  Jcrjemlj. 
W  temże  znaczeniu  przytacza  go  Bestużew  Ejumin  *).  Ozna- 
czał więc  pierwotnie  ten  wyraz  środkową  twierdzę  w  zam- 
ku, (do  której  się  chroniły  dzieci  i  niewiasty),  w  prze- 
ciwstawieniu do  zewnętrznych  fortyfikącyj,  zwanych  ostro- 
giem. Takim  dziecińcemy  dziedzińcem  jest  np.  wewnętrzny 
podwórzec  na  Wawelu,  ze  wszech  stron  pawilonami  zamku 
królewskiego  otoczony. 

j^Husyd.*' 

Kazwa  hebrajska  sekty  żydowskiej  chmid  brzmi  w  ję- 
zyku żydów  polskich  cMsid,  Zamiana  a  na  o  lub  u  polega 
na  pomieszaniu  dwu  znaków  podobnych  do  siebie,  służących  do 
oznaczenia  samogłoski  z  jednćj  strony  a  a  z  drugiój  strony 
6  lub  tó.  W  tój  ostatniej  postaci,  chusid^  wyraz  ten  wszedł 
do  języka  polskiego  i  tu  spotkał  się  z  innym,  bliskim  co 
do  brzniienia,  a  pokrewnym  co  do  znaczenia  (sekciarz): 
husyta,  (zwolennik  nauki  Husa).  Dwa  te  wyrazy  pomieszały 
się  w  języku,  zwłaszcza  w  tych  dzielnicach,  jak  w  Króle- 
stwie Eongresowem,  gdzie  nie  masz  różnicy  w  wymawianiu 
między  ch  i  h,  W  skutek  tego  mówią  i  piszą  htisyt^  husyćiy 


Ławrowskij  a.  P.  Opisanije  semi  rukopisej  Imp.  SP.  Publ. 

Biblijoteki.  Moskwa  1857. 
•)  WosTOKOwi  Słowarb  crk.-sł.  jaz. 
')  Dal,  Słov. 

^)  Oeschichte  Russlauds  iibers.  v.  Dr,  Theodor  Schiemann 
Mithau  1874  Bd.  221. 
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kiedy  mowa  o  sekcie  żydowskiej,  jakkolwiek  sekta  ta  nie 
ma  nic  spólnego  ^  nauką  refonnatora  czeskiego. 


Nazwa  ptaka  chróściely  błędnie  chruściel  (raUtis),  na 
pozór  zdaje  się  być  tegoż  pocliodzenia,  co  chrósły  błędnie 
chrusty  (pręcie,  wiklina,  gąszcz).  I  w  iśtocie  fonetycznie  ule- 
gła wpływowi  tego  wyrazu;  etymologicznie  zaś  jest  całkiem 
innego  pochodzenia.  Kiedy  bowiem  chróst  jest  identyczne  ze 
stsł.  chwasthy  chvrastije,  sarmentum^  roś.  chvorosthy  czesk. 
chrasły  chwast  (dumetumy  fruticetumy  virgultum)y  wyraz  chró- 
ściel  odpowiada  stsł.  hrastelh  i  hrastcdh  (cołumix),  ros.  ko- 
rostelh  (raUuSy  crex)  i  na  podstawie  odpowiednich  konse- 
kwencyj  głosowych  należidoby  oczekiwać  w  polsk.  króśdel 
Czeskie  formy:  chiastaly  chfastd,  chłistel,  chHstelik,  obok 
hidstal^  Tddstely  hristel  (creXy  rdllus)  mają  także  postać,  która 
nie  odpowiada  fonetycznie  stsł.  hrasteh.  Tu  oczekrwaćby  na- 
leżało formy  hrastd. 


Wjrea  łaciński  cajpoy  (^poniSy  włosk.  caponcy  przyjęty 
został  do  języka  Staroniem,  w  postaci  kapm,  nowo-niem.  Jca- 
paun.  Obok  zaś  tćj  formy,  przez  upodobnienie  w  dmgićj 
części  do  wyrazów  rodzimych  hdhn  i  huhny  przybrał  także 
formy  Jcapphahn  i  kapphuhn  W  dolno-niem.  zachowała 
się  forma:  kapm.  Stąd  wyraz  ten  został  przyswojony  do 
polskiego,  gdzie  uległ  przekształceniu  na  kaptun  i  kapłon, 
i  w  tej  postaci  przeszedł  do  ros.  kapłun.  Spółgłoska  ł 
w  grupie  pł  nie  jest  tu  zjawiskiem  fonetycznym.  Na  prze- 
tworzenie to  wpływał  inny  wyraz,  również  przyswojony. 


O.  Wbise.  Ziir  Gharakteristik  der  Yolksetymologie.  Zeitschr. 
flir  Ydlkerps.  und  Spracb^iss/ XII  stn  212, 


„Chróściely 


„Kapłony  kapłan.^ 
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łac. :  capeUanm,  niem.  kapłan^  czesk.  kapłan,  a  stąd  polskie 
kapłan,  (obok  bezpośrednio  z  łaciny  przyswojonego  kapelan). 
Między  wyrazem  nastręczającym  się  z  niem.  kapun,  a  już 
istniejącym  w  języku  kapłan,  przy  jednakowćj  prawie  po- 
staci, poczuwano  pewue  podobieństwo  znaczenia^  a  wskutek  tego 
nastąpiła  dalsza  asymilacyja  fonetyczna  pierwszego  wyrazu 
kapun  na :  kapłun  i  kapłon,  na  wzór  kapłan.  Że  oba  te  wyrazy 
w  poczuciu  etymologie znybi  narodu  zawsze  uznawano  za  po- 
winowate, świadczy  Knapski  Th.  264,  który  jednak  odwrotnie 
kapłana  od  kapłuna  wywodzi,  gdy  mówi:  f,kdpłan  forte  a  Ca- 
pellano  nisi  velis  dticere  a  kapłun,  vt  insinuełur  sacerdoła- 
lis  continentia.^ 


Wyraz  klepsydra  z  greek.  xXe(}^8pa  (xXŹ7CT(i)-58(i)p)  zna- 
czył pierwotnie  czasomierz  wodny.  Później  przeniesiono  tę 
nazwę  na  przyrząd  do  mierzenia  czasu  zapomocą  piasku. 
Wyobrażenie  tego  przyrządu  stało  się  symbolem  krótkotrwa- 
łości  życia  i  znikomości  rzeczy  ludzkich.  Był  zwyczaj,  że 
symbol  ten,  między  innymi,  pomieszczano  na  kartach  po- 
grzebowych Stąd  nazwa  klepsydra  przyswojona  została  takim 
ogłoszeniom.  Tu  jednakże  zaczęła  działać  analogija  wyrazów 
klaps,  klapsnąć  i  tym  sposobem  w  Warszawie  przekręcono 
wyraz  ten  na  klapsydra.  W  tój  postaci  przytacza  go  Slow 

Wił.  OfiaELBBANDA. 

j,Obąid§  się,  ob§d§  sig."" 
Dwie  grupy  słów: 

1)  obąjdę  się,  obąjdeie  się,  obseedł  się,  obąjść  się^  obcho- 
dzę się,  obchodzić  się  i  t  d.,  i 

2)  obędę  się,  obyć  się,  obył  się ;  obywam  się,  obywać  się 
i  t  d.  są  dziś  w  użyciu  w  jednakim  znaczeniu:  nie  potrzebować 
czegoś,  dać  sobie  radę  bez  czegoś.  Są  tojednoznaczniki  zupełne. 

Wydi.  filolog.  T.  X  58 


^Klapsydra,^ 
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Nie  są  one  równie  -dawne  w  języka  w  tym  znaczenin.  Grupa 
obejdę  się,  obchodzę  się  i  t  d.,  od  tematów  szed-, 
ehod'  jest  piórwotna ;  w  innycji  językach  słowiańskich  tylko 
ona  nżywa  się  w  tym  znaczenia.  Tak  np.  czesk.  obegdu  se 
bez  tohOy  bez  tebe,  nemod  se  bez  ni^ieho  obejiti'^  ros.  obcjtishj 
obcjdush,  obąjdeihja,  obchoditbsja.  Podobnie  w  języka  polskim 
do  wieka  XVin  tylko  pierwsza  grapa  była  w  aźycia;  tak 
np.  Enapski  Adagia  (1632;  746:  cziowiek  się  bez  cztowieka 
obejść  nie  mośe.  Przykłady  z  dragiej  grupy,  obyć  się  it.  d., 
przytoczone  u  LindeIjO;  III  427a,  są  wszystkie  zaczerpnięte 
z  dzieł  wióku  XVni,  jak  np.  z  Teatru  polskiego :  Wcale  by- 
libyśmy się  obyli  bez  tąj  łaski;  stary  mąż  młodĄj  żony  bez 
koadjułora  się  nie  obędzie-,  z  Świtkowskiego  Pamiętnika 
politycznego  i  hist.  1782:  Król  wziął  sobie  to  za  punkt  wielki 
polityki,  aby  kraje  jego  obyły  się  bez  zagranicznego  przemysłu. 

Pytanie,  skąd  poszło,  że  formy  słowa  obyć  się  od  w.  XVIII 
przybrały  to  znaczenie,  obok  form  słowa  obejść  się^i  Czy  nieza- 
leżnie, bez  żadnego  wpływu  tych  ostatnich?  Sądzę,  że  nie.  Prze- 
ciwnie, obie  grupy  znajdują  się  między  sobą  we  wzajemnym 
związku  i  to  w  ten  sposób,  ,że  niektóre  formy  słowa  obejść 
sięy  uległy  przetworzeniu  na  odpowiednie  im  formy  słowa 
obyć  sięy  a  dopióro  te  tak  przetworzone  formy  pociągnęły  za 
sobą  i  inne.  Proces  był  następujący: 

Pierwotnymi  formami  słowiańskich  przyimków  t;^,  pol. 
Wy  we]  stsł.  53,  pol.  5,  se  były  stsł.  v^n,  pol.  vn-y  ven-,  stsł. 
5in,  pol.  sn-y  sen-.  Formy  te  zachowały  się  w  językach  sło- 
wiańskich w  niektórych  razach  przed  j  i  przed  samogłoska- 
mi, np.  przed  formami  zaimka  ja  je  i  w  złożeniach').  Stąd 
obok:  wąjdęy  wejdziesz,  wejdzie  i  t.  d.  mamy  także  formy: 


Porówn.  prof.  J.  BAm>ouiN  de  Courtbnay:  Głottołogióeskija 
(lingyistićeskija)  zametki.  II.  O  tak  nazyyajemoj  evfoniće- 
skoj  vstavke  sogłasnago  „n"  v  słoyjanskicłi  jazykacb,  Vo- 
roneź  1877. 
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wnid§y  wnidziesz,  wnidzie  i  i  d.  i  wnijdę  i  t.  d.  oraz  weńdę^  weń- 
dziesZf  weńdzie  i  t.  d.  stsł.  urbnidą,  whnide&i^  wbnidetby  i  t  d.; 
obok  at  poL  sejdę,  sejdziesz^  sejdzie  i  t.  d.  śnidę  i  seńdę^  strał. 
s^nidą  i  t  d. 

Ponieważ  ta  pierwotna  forma  przyimków  rzadko  wystę- 
puje^ świadomość  zaś  językowa  narodu  przywykła  uważać  za 
przyimki  jedynie*  formy  t?,  ve,  s,  se%  stąd  owo  ń  zaczęto  po- 
czuwać jako  dźwięk  właściwy  wyrazom  złożonym  i  z  innymi 
przyimkami,  I  tym  sposobem :  obok  wyjdę  wyjdziesz  i  t.  d.  sły- 
szymy  czysto  wyńdę,  wyńdziesz  \wynidę\  obok  przyjdę,  przydę — 
przyńdę]  obókprząjdę  — przeńdę;  obok  odejdę  —  odeńdę.  A  więc 
i  obok  obejdę  się,  obejdziesz  się,  obejdzie  się  \  t  d.,  wjBt^pnje: 
óbeńdę  sięj  obeńdziesz  się,  obeńdzie  się  i  t.  d.  Otóż  te  ostatnie" 
formy  stanowią  pierwszy  punkt  zetknięcia  się  z  formami  od* 
tematu  bąd-e.  —  Verbum  substantiyum  w  złożeniu  z  przyimkiem 
o  z  zaimkiem  się  używało  się  w  języku  oddawna  w  znaczenia: 
przebywać,  mieszkać.  Tak  np.  Knapski  Th.  584a  objaśnia:  oby- 
wam się,  obyć  się,  gdzie  i  dłK^ę  pomieszhić,  pobyć,  diutius  alicubi 
commorari;  sic*  nie  obył  się  tam  nie  zagrzał  mieśca.  Stąd  też 
obywatel,  mieszkaniec,  incola,  habitator.  Było  tedy  w  języku 
dwa  sposoby  mówienia:  óbeńdę  się  bez  czego  w  znaczeniu 
„nie  potrzebuję"  i  obędę  się,  t.  j.  zamieszkam,  zostanę  dłu- 
żćj.  Dla  podobieństwa  w  brzmieniu  zaczęto  w  wieku  XVni 
mieszać  oba  te  słowa  i  Z2^m2i^i  óbeńdę  się,  i. obejdę  się,  za- 
częto używać  obędę  się  bez  czego. 

To  podsunięcie  form  jednego  słowa  za  drugie  zostało 
poparte  jeszcze  w  drugim  punkcie.  Wiadomo,  że,  jak  dotąd 
w  innych  językach  słowiańskich,  tak  w  języku  polskim  do 
wieku  XVI  wyłącznie,  a  później  sporadycznie,  forma  infini- 
tivu  od  tematu  ii-(ire)  była  jió,  stsł.  iti,  w  złoź;eniu  z  przy 
imkiem  ob-,  stsł.  oUti,  pol.  obyć  zamiast  ob-jić,  z  samogłoską  y^ 


O  W  języku  st.  pol.  i  dotąd  ludowym;  w  języku  nowszym 
klas  ukształconych  przyimek  ^  stsł.  s%  zli^  się  z  przyim- 
kiem z  stsł.  Ul. 


Digitized  by 


Google 


460 


podobnie,  jak  ohydzie^  zamiast  óbjidm  (Żebrowski  Przemiany 
Owidiuszowe  ef.  Linde  Sł.  HI  427a),  jak  zyskać  zamiast  sji- 
skaó.  Otóż  forma  ta  inf.  ob-yć  zamiast  ob-jić  od  tem.  ji-j 
z  twardym  b  i  samogłoską  y,  zlała  się  fonetycznie  z  formą 
inf.  0'być  od  tem.  by-y  a  co  za  tym  poszło,  zaęzęła  być  po- 
cznwana,  jako  należąca  do  tego  temata. 

Tym  sposobem  forma  obyó:  w  wyrażeniu  obyć  si§y  pier- 
wotnie należąca  do  tematu  ji-  (ire)y  objić^  stsŁ  ob-iti^  za- 
częła być  poczuwana  jako  należąca  do  tematu  by-^  o-byóy 
stsł.  0'byłi. 

•  Skoro  zaś  formy  praes. :  obędę  się  obędziesz  się  i  t.  d.,  za- 
miast obeńdę  się,  obeńdziesz  się  i  t.  d.  z  jednćj  strony ;  inf.  obyó 
się  obok  obejść  się  z  drugiej  strony,  zyskały  prawo  obywa- 
telstwa w  języku,  pociągnęły  one  za  sobą  i  inne  formy  od 
tematów  o-by,  o-bywa-yi  stąd  mówimy  teraz:  obyłem  się,  oby- 
wam się,  obywałem  się,  obywać  się  i  t.  d. 

Tu  na  niiejscu  będzie  wspomnieć  o  ironicznym  wywo- 
dzie wyrazu  obywateli  ma  to  być  stan  takiego  człowieka, 
który  obywa  się  bez  wielu  rzeczy. 

j^Obława,^ 

Wyraz  obława,  jakkolwiek  wydaje  się  być  pokrewnym 
etymologicznie  ze  słowami:  obłowić,  obłaumćy  jest  wszakże 
przyswojonym  ze  śr.  g.  niem.  abelouf. 

„Obój.- 

Wyrazy:  obój  (nazwa  instrumentu),  oboisła  (grający 
na  tym  instrumencie),  są  przyswojone  z  francuzkiego  haut- 
bois.  Tymczasem  wielu  sądzi,  że  inertrument  dla  tego  tak 
się  nazywa,  że  się  składa  z  obojga  części.  Na  takim  niepo- 
rozumieniu polega  dwuznacznik  Żółkowskiego,  *)  ^Znawcy 


Mom.  pott.  213. 
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harmonii  powiadają,  ze  w  muzyce  małżeńskiej  hyle  się  oho  je 
zgadzały,  to  mniejsza  o  inne  instrumenta. 


Rzeczownik  óbojczyTc,  czesk.  ohojek^  oznaczał  pierwo- 
tnie opaskę  na  sz^rję  lub  na  piersi  kołnierz;  i  dotąd  nżywa 
go  w  tym  znaczeniu  duchowieństwo;  cf.  serb.  olojak  (pan- 
nus  ad  pedes  involvendos).  Wszystkie  te  wyrazy  są  złożone 
z  przyimka  ob-  i  tematu  woj-y  wojk-,  wojczy-,  porównaj  słowo 
wic  rzeczowniki  zawój ^  zwój  i  t.  p.  Spółgłoska  w  z  grupy  hw^ 
jak  zwykle,  zniknęła.  Lecz,  obok  tego,  przenośnie  obcjczyk  służy 
dziś  powszecłmie  na  oznaczenie:  kości  kluczowój  (clavicula). 
Że  zaś  kości  te  leżą  symetrycznie  po  obu  stronach  szyi,  stąd, 
uwiedzeni  także  jednakowym  brzmieniem,^wyraz  obojczyk  od- 
nosimy w  poczuciu  etymologicznym  do  zaimka:  obójj  oboja, 
oboje. 


Wyraz  obojętny  ^  czesk.  obojętny  ^  dziś  powszechnie 
używany  w  znaczeniu:  nie  przyjmujący  udziału,  neutralny, 
nieczuły,  ros.  ravnoduinyjy  niem.  gleichgiltig  ^  znaczył  pier- 
wotnie tyle  co  obustronny,  np.  miecz  obojętny  Leopolity  Bibl. 
Genez.  III  24;  obcjęłny  garniec,  o  dwu  uchach;  i  w  tym 
1562  znaczeniu  poczuwa  się  wnimsłowo9V«i^^^;takENAPSKi 
Th. 569apodaje:  obojętny  proprie  anceps,  adj,  omn.  guod  ex  utraąue 
parte  capitur^  Linde  Sł.  III  4036  również  objaśnia:  ^^etym. 
jąćy  co  z  obojej  strony  jętym  być  może.  Podobnież  Jungmann 
Sł.  II  786a :  obojetnf^  obojętni,  r.  oba  et  jiti,  jmu,  co  s  obou 
stran  jato  byti  muzę,  óboruini,  von  zwei  seitm  fassbar. 

Tymczasem  wyr.  obojętny  ma  wcale  inne  pocłiodzenie 
i  niema  nic  spólnego  z  particip.  j§ty\  odpowiada  on  stsł. 
obojądhm,  qui  utrimąue  est,  ros.  obojudnyjy  jest  zaś  złożony 


^Obojczyk.^ 


n 


Obojętny. 
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z  tematu  liczebnikowego  o&o-  i  tematu  jc^dur  stpoI.y^d-Cw  wy- 
razach :  doy{)d  (ąmmdiu)  Ps.  fl.  103y  34 ;  Bibl.  Szaroszp,^  spis ; 
odyifd  (inde)  Ps.  fl.  8.  A.  37) ;  z  sufiksem  bwł.:  obojądhm.  For- 
my: pol.  obojętny  i  czesk.  obojętny^  zamiast  obojędntfy  obcje- 
dnfy  powstaiy  pod  wpływem  poczucia  spólności  pochodzenia 
z  partieip.  jęty,  jatf. 

„Tyli  pąd  drogi.^ 

Starosł.  p(tf\^  ro^.pufh  droga^  znany  jest  dotychczas  w  ję- 
zyku ludowym  polskim^  np.  w  Ziemi  Dobrzyńskiej :  pąo  ^dro- 
ga) *).  Na  Śląsku,  w  okolicy  Strzeleczek  (wieś  Kujawy)  słysza- 
łem wyrażenie  chodzić  po  pąciach]  w  Wielkopolsek  w  Wiele- 
niu pętka  iputka  znaczy  tyle,  co  wydeptana  drożyna,  ścież- 
ka;') w  ogólnym  języku  temat  ten  zachował  się  w  dalszych 
formacyjach:  pątnik,  pątniczy  itp.  W  Lubelskim,  w  mowie 
potocznćj,  używają  tego  wyrazu  pleonastycznie  w  wyraże- 
niu: „lecieć  tyli  pąd  (właśc.  pąt)  drogi  ^  Tu  porównać  na- 
leży ros.  wyrażenia:  v  puth  doroguy  ierez  pjeń  kotodu  iniem. 
„ein  laib-brodt^y  gdzie  kdb  odpowiada  got.  hlaibs  i  łilaifs. 

Tu  jednak  mówiący  nie  czują  bynajmniej  wyrazu  pqf 
we  właściwym  jego  znaczeniu,  lecz  odnoszą  go  do  słów  pę- 
dzić, pądy  pęd]  stąd  pisownia  przez  d.  Podobnież  wieś  Boz- 
pęd  w  Piotrkowskim  (pow.  Nowo-Radomski),  a  stąd  rodzina 
Rozpędowskich,  nie  od  rozpędzenia  się  tak  nazwana,  lecz 
miała  formę  pierwotną  rozpęt^  rozpąt,  co  znaczy  rozdroże, 
jak  to  potwierdza  nazwa  wsi  w  Poznańskiem  :  Bozpętek]  jak- 
kolwiek znowu  i  w  tej  formie  poczucie  językowe  gotowe  ra- 
czej zestawiać  wyraz  ten  ze  słowem  rozpętać,  aniżeli  poj- 
mować go   we  właściwym  znaczeniu.    I  nazwa  rodowa 


^)  MiKLOSiCH,  Stammbl.  str.  211,  §.  1Ó6. 
*)  Al.  Pbtrow.  Lud.  Ziemi  Dobrz.  9. 
Kolb.  Rz.  o  m.  1.  WP.  35. 
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jyltespądek^  jest  tego  pochodzenia,  co  nazwy  wsi  rozpęd,  rozpę- 
tek.  Tu  tylko  za  podstawę  zmiany  fonetycznej  służyło  słowo 
łae.  respondeo. 


Wyraz  podorędzie  w  wyrażeniu  ^na  podorędziu^  jest 
złożony  z  przyimka  pod  i  rzeczownika  orędzie,  stsł.  orądije 
(apparałusj  instrumentum.  pol.  nuncium)'^tGn  zaś  powstał  z  te- 
matu orąd'f  występującego  w  słowie  orędować,  stsł.  orądovati 
(agere)  i  suflf.  ije.  Porówn.  anglosas.  aerende  (mandatum),  dr 
(nundus),  st.-niem.  drunti^  dranti^  dred.-niem.  arant.  Wyraże- 
nie na  podorędziu  oznacza :  na  pogotowiu,  pod  ręką.  Od  tego 
ostatniego  wyrażenia  pod  ręką  utworzono  znowu  wyrazy: 
podręczę,  podręczny  i  t.  d. 

Mamy  tedy  dwa  szeregi  wyrazów  w  języku: 

1)  orędować,  orędzie,  podorędzie,  na  podorędziu-, 

2)  pod  ręką,  podręczę,  podręczny. 

Z  powodu  podobieństwa  brzmienia  i  prawie  tożsamości 
znaczenia  wyrazów  drugiego  szeregu  z  wyrażeniem  na  po- 
dorędziu, poczęły  one  na  to  wyrażenie  oddziaływać  asymilu- 
jąco  i  pod  ich  wpływem  to  ostatnie  uległo  zmianie  na:  na 
podoręczu,  i  w  wielu  okolicach  w  tój  postaci  wyłącznie  bywa 
używane.  Co  więcćj,  niektórzy  są  tego  przekonania,  że  na 
podoręczu  jest  forma  pierwotna,  a  z  niej  dopiero  powstała: 
na  podorędziu.  Mniemanie  to  spotkać  można  nawet  między 
gramatykami.  Tak  np.  p.  Dr.  Wł.  Kosiński  ^)  twierdzi ,  że 
w  zakopiańskim  wyrażeniu  na  pozdorędziu  dź  występuje  za- 
miast 6  (cz).  Mniemanie  to  już  z  tego  względu  jest  błędne, 
że  w  wyr.  na  pod-o-ręczu  samogłoska  -o-  niczym  innym  uza- 
sadnić się  nieda,  jak  tylko  tym,  że  wyrażenie  to  powstiJo 
z  pierwotnego  na  podorędziu ;  inaezćj  bowiem  brzmiećby  ono 
musiało:  na  podręczu. 

^)  Dr.  Władysław  Kosiński,  Przyczynek  do  gwary  Zako- 
piańskiej. Ob.  odb.  z  t.  X  Rozpr.  Wydz.  fil.  Akad.  Umiej. 


r^Na  podorędziu  —  na  podoręczu.*' 


Kraków  1883  str.  13. 
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r^Pleść  trzy  po  łrzy.^ 


Wyrażenia:  -lecie  trzy  po  trzy,  plecie  koszatki  opatki^ 
w  znaczenia:  mótmć  nie  do  rzeczy-  np.  „Nectere  aliud  ex  alio"^ 
Jednę  rzecz  z  drugiej  pleść.  Pleść  trzy  po  trzy  rozmaicie  bywa 
mówiono  Mączyński  244  r.  a. ;  Jak  mi  będziesz  pleść  takie  ko- 
szatki opaiM^  zobaczysz  Zabłocili  Amf.  20;  znane  są  i  w  języku 
czeskim :  ^^Fletekoie  t.  mluvz  zmatene^  hakmak  ( verworr€nes  Zeag 
reden;  sich  vn  der  Redę  verwitzen).  Sych  Yhr.Płestańkoieplesti 
ib.  Pktek  jako  rohozi  Smil  prov.  Jungm.  3.  117.  a.  Trudno 
zrozumieć;  jaki  może  być  związek  mi^zy  pleceniem  a  mótme- 
niem  niedorzeczyt  między  plectere  a  nugarit  Otóż  sądzę;  że 
mamy  tu  do  czynienia  z  następującą  transformacyją: 

Starosł.  blędą,  blędeki^  blęsti  między  innmiy  znaczy  delirąre 
i  nugariy  bl§dovati,  blędostoviti  Cnu^on).  Podobnież  w  języku  sta- 
roczeskim  bleduy  blestiy  bledły  i  t  d.  ma  toż  samo  znaczenie :  mit- 
viti  zm4itenef  żvdtij  tlachati,  bleptati^  vermrrt  reden^  schwatzeuj 
faseln:  MU  TkadleUku^  nebled^  ieczi  8vov,yVelmif  nas  tomuti, 
ze  ne  chcesz  przijieti  rzeczi  naszie  Tkadl.  I,  70.  Svu  lehku  rzeczi^ 
jizto  jako  ze  sna  bledesz  {aus  dem  Traume  sprichst)  Ib.  II;  86 ; 
kmoszku,  nerod  HpUk  blesti  Dalimilowa  kronika  c.  33.  (Jungm.  I 
138.  a  ).  Na  ŚląskU;  w  Cieszyńskim,  we  wsi  Nydek;  słyszałem 
słowo:  blgdzesz.  To  tedy  słowo  bledu,  ftfecfeś,  w  rozwoju  języka 
czeskiego  ułegło  zmianie  fonetycznćj  na  pletu,  pletesz,  i  w  tćj 
formie  przyjęło  się  do  języka  polskiego.  Że  połskie  pleUi- 
wyy  w  znaczeniu  nii^aa;;  garrulm,  jest  również  modyfikacyją 
blędUwy^  błędUwy,  stsł.  bl§div'b  (nugax)y  blędli^h  {garrułus\ 
mamy  pewne  poszlaki  w  takich  wyrażeniach;  jak :  Biędyple- 
tliwe  heretyków  potopiono. -Skarga.  Koczne  Dzieje  Baroniusza 
561 ;  Wstydźcie  się  heretycy  obtędliwego,  pletliwego  pisma  wa- 
szego. BiAŁOBHZ.  Post.  42. 

Mamy  jeszcze  jedno  słowo  na  oznaczenie  nugari:  ględzióy 
używane  w  Lubelskim.  Eto  wić;  czy  i  ono  nie  jest  przero- 
bione z  błędzie  pod  wpływem  analogii  pierw.  ględ-. 


405 


„Plełwa,  ptytwa^. 


Wyraz  płytwa,  czesk.  plftva,  plejłva,  (pinnula),  uległ 
przemianie  na:  1)  płetwa  w  znaczeniu  narzędzia  do  pływania 
u  ryb  i  ptaków;  2)  na  pleiwa  w  tymże  znaczeniu,  lecz 
głównie  w  złożeniu  pletwonogi,  jako  nazwa  ptaków,  mającycli 
palce  spojone  błoną.  W  tój  ostatniój  formie  wyraz  płetwa 
odnosimy  w  poczucia  etymologicznym  do  tematu  plet-^  plecie, 
pleść  a  stąd  w  adj.  pletwonogi  tkwi  pojęcie:  nogi  splecionej. 
Tym  czasem,  jak  forma  pierwotna  piytwa  wskazuje,  wyraz  ten 
pochodzi  od  tematu  słown.  pty-  z  sufiksem  'twa,  porówn.; 
hiiwa,  brzytwa,  modlitwa,  gonitwa,  klątwa,  pastwa 


Wyraz  grecki  -jcpoęęopa  (pblatio)  został  przyswojony  do 
języka  cerkiewno -słowiańskiego  w  postaci  pros/ora  a  obok 
tego  w  zabytkach  starosł.  różnych  redakcyj  znajduje  się 
w  następujących  waryjantach:  prosfira,  prosfara,  prosfoura, 
prosvora,  prosvira,  prospoura,  prosoura,  proschora,  proschoura, 
i  nakoniec  proskourą.  W  tój  ostatnićj  formie  używany  jest 
ten  wyraz  w  innych  językach  słow.:  serb.  proskura  iposkura, 
bołg.  proskurb,  m.  ruskie  proskura.  Rosyjanie  mają  prosvira. 
Wyraz  ten  z  małorusk.  przeszedł  do  polskiego  w  formie: 
proskura,  proskur,  i  plaskur,  np.: 

Tam  trefnego  na  stole  chłopka  postawiwszy 
y  z  pluderek  rżanego  plaskur  u  dobywszy 
y  według  kondicyey  Ciało  Fańskie  dawał 


Sł.  Wil.  Orgebr.  Cz.  u,  str.  1021,  b. 
^)  MiKLOSiCH,  Stammbl.  §.  78  str.  179. 
^)  Anatomija  Martynusa  Lutra  przez  Dezyderyusza  Erazma 

z  czerwoDcy  grobley  Roterdama  odprawiana.  R.  1546.  B.  2a. 

Wyda.  filolog  T.  X.  69 


^Flaskur^ 


466 


Ta  ostatnia  forma  powstała  pod  wpływem  rodzimego 
przymiotnika  plaski,  formy  pobocznćj  do  płaski^  stąd  Linde 
objaśnia:  „plaskur,  płaski  kawał  czyli  krążek  czego'^. 


W  nazwie  ludowćj  płaszczyca  obok  płoszczyca,  (pluskwa) 
Słown.  Orgelb.  ;  por.  płoszczyca  Bibl.  Szarosz  49a;  poczu- 
wamy związek  z  przymiotu.  j^^asH  Tymczasem  wyraz  ten 
pochodzi  od  zdrobn./7^mA;(i  zamiast  błeszka,  stsł.  bhcha,poh  pier- 
wotnie błcha  (pchła);  (porówn.  nazwy  yfsi  Błeszno  i  JSełchów) 
małoruskie  błoszczyća. 


Od  włosk.  soffite  pochodzi  pol.  sufit  (strop,  powała). 
Od  tego  wyrazu  utworzono :  podsufiłka,  każda  deska  lub  belka, 
składająca  sufit.  (Słown.  Wil.  Orgelbr  ).  Obok  tych  wyrazów 
isimeją:  podsiębitka, podsiębiciej  padcieńbiłka  (strop  wytworny , 
futrowany,^  sufit)  (Linde  Słown.)  O.  Kolberg  krak.  S.  VIII, 
317  podaje  formę  ludową:  podsiebitka.  Inna  forma,  którój 
ani  Linde,  ani  Orgelb.  nie  podaje,  a  używana  w  Lubelskim^ 
jest  podsybitka.  W  jakim  stosunku  wyrazy  te  zostają  do  siebie? 
Forma  podsybitka  wskazywałaby,  że  za  po?!stawę  służył  tu 
wyraz  podsufitka.  W  każdym  razie  różne  te  postaci  rozwi- 
nęły się  pod  wpływem  różnych  poczuć  etymologicznych. 
I  tak,  w  formach :  podsiębitka,  podsiebitka  odczuwamy  wyra- 
żenie :  „Wć  pod  się,  pod  siebie** ;  forma  podcieńbitka  naprowadza 
na  myśl  wyr3LZ  podcienie,  używany  w  Krakowie  obok  podsienie. 

yyPoczwara^. 

'  Wyrazy  poczwara,  poczwarka,  późno  występujący  w  ję- 
zyku, gdyż  dopióro  w  w.  XVin,  powstał  przez  zmieszanie  dwu 
innych,  blizkich  formą,  a  takież  mających  znaczenie :  1)  po- 
twora ezesk.  potvora  i  2)  oćwierńica,  oćwiara,  stpol.:  vczynyl 
weligee  rzeczy  oczwernycze  w  morzv  czyrzwonem  Ps.  fl.  105, 


„Płaszczyca,  płoszczyca*'. . 


„Podsufitka,  podsiębitka,  podsybitka*^. 
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22  (terribilia);  oczwernycze  Ps.  Puł.  212  v.  Na  Śląsku  oćwiara 
oznacza  przekleństwo ;  w  Krakowskim  tyle,  co  duże  babsko, 
czarownica  (Kolb.  Lud  Krak.  314).  Zdaje  się,  że  używane 
w  Sandomierskim:  wiara  tetiy  i  psia  wiara^  powszechne 
w  języku  ludowym,  są  także  modyfikacyjami  pierwotnego 
oćwiara.  Na  transformacyją  tych  wyrazów  napoczwaraj  wpły- 
wały wyrazy  poczwórny^  czworo,  jakoby  to  była  nazwa  istoty 
na  cztćrecb  nogach  rozkraczonej. 

„Ną  rozszerz*^. 

Piórwotna  forma  wyrażenia  na  ściemj,  na  ścież,  na  ościei 
(stsł.  stezerh,  cardo),  uległa  zmianie  1)  na  na  rozdęć,  a  następ- 
nie 2)  na  na  rozszerz,  pod  wpływem  wyrazu  wszerz. 

^Słomha\ 

Ptak  scolopax  rusticola  w  języku  ogólnie  polskim  nazywa 
się  słomka,  a  stąd  wyraz  ten  przeszedł  do  małorusk.  sUmka 
i  sołomha.  W  obu  językach  w  tój  formie  jest  on  poczuwany. 
jako  p')krewny  z  wyr.  słoma,  (stąd  oło^  w  małorusk.).  Nie- 
którzy  eądzą^  że  dziób  ptaka  tego  cienki  jest  jak  słomka.  Obok 
tego  w  Krako\^ie,  zwłaszcza  myśliwi,  wymawiają  słonka,  po- 
dając za  powód  tego  wymawiania,  że  wyraz  pochodzi  od 
słońce,  słonko,  a  to  dla  tego,  gdyż  ma  to  być  ptak  latający 
o  wschodzie  i  zachodzie  słońca.  Ani  jedna,  ani  draga  forma 
nie  jest  pierwotna.  Jest  nią:  słąka.  Formę  tę  spotykamy 
w  zabytkach  XIV  i  XV  wieku  na  oznaczenie  ptaka  scolopax, 
jak  również  w  przenośnym  znaczeniu,  jako  przezwisko  osoby, 
np.  stanislaum  dictum  slĄka  ^).  Rodzina  słąnka  istnieje  jeszcze 
dotąd.  Forma  słąka  zachowała  się  też  w  języku  ludowym 
Że  tu  nosowa  samogłoska  jest  pierwotna,  wskazuje  czeskie 
sluka  i  slouka,  słow.  sluka,  lit.  sianka. 

Księgi  sądowe  Łęczyckie,  Brzezińskie,  Orłowskie  II  2979. 
')  L.  Malinowski.  Głoski  nosowe  w  gwarze  Kasińskiej.  Roz- 
prawy Wyd.  fil.  Ak.  Um.  T.  VIII.  str.  239. 
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„Słonierz". 


W  zabytkach  polskich  na  ozoaczenie  płaszcz^  szata^ 
suknia,  znajdujemy  wyraz,  który  brzmi:  słonierz,  słojerz  i  swo- 
jerz.  Przykłady:  „Słanislaus  Parziczski  stetit  łermino  super 
Alberium  Woyski  pro  pepla  $1  on  er  z  trium  marcarum^}. 
Bektoldus  IsNACENSis  YocABULiSTA  (1437)  podajc :  Jlameumj 
dogerz  vel  lumbare.  Porządek  sądów  i  spraw  miejskich  prawa 
Magdeburskiego  (Groickiego)  Przemyśl  1760;  tyt.  7:  „Swo- 
jerze  należą  do  stroju  białogłowskiego".  Piórwotna  forma  tego 
wyrazu  jest  słonierz]  pochodzi  on  od  tematu,  zawartego  w  sło- 
wach słonic,  zasłonić,  przysłonić,  stsł.  słoniti.  Forma  słojerz, 
którą  podaje  Bertoldus  Isnacensis,  powstała  pod  wpływem 
analogii  wyr.  słój^  (wzór,  flader,  warstwa).   Że  tak  jest, 
świadczy  Mączyński  Lex.  lat -pol.  1564,  gdzie  czytamy: 
f.  276.  a.  2.  Panłherinae  menśae:  słoyerzowdte,  albo  słoyo- 
wdte  stoły  ydkoby  flader;  f.  308.  b.  2.  Polymita  uestis,  wzo- 
rowdta  słoyerzowdta  suknia,  która  z  rozmayitych  wzorów 
y  rozmayitey  fdrby  nid  yest  tkdna*^  f.  376.  b.  2.  Scutulatus 
textus,  słoyerzowdte  dlbo  wzorzistc  tkdnie.  Scutulata  uestis^ 
słoyerzowdta  suknia,  to  yest  kreski,  strefy  a  cirkle  okrągłe 
na  sobie  mdyąca,  ydko  bywdyą  tarcze  albo  misi  mdlowdne". 
Nakoniec  ze  słojerz  zrobiono  swojerz,  a  to  znowu  przez 
pomieszanie  z  wyrazem  swojek,  (od  tematu  wi-ć,  woj-,  porównaj 
zawój,  obojek,  obojczyk),  używanym  w  wieku  XVI  w  znaczeniu 
płaszczyk:  np.  Biblia  Leopolity  1561  Genez.  3, 21:  Odejmie  pan 
córkom  Syońskim  nauszki,  pierścionki^  płaszczyki  i  swoyki; 
Bibl.  Leop.  1577.  Genez.  38.  14.  Tamar  złożywszy  odzienie 
wdowie,  zawiła  się  w  swoik. 

^Stosowany  kapelusz^. 

Słowo  stosować  i  pochodne,  jak  stosowny,  stosunek, 
przystosowany  i  t.  p.  są  przyswojone  z  niem.  stossen,  stos- 

Księgi  sądowe  Łęczyckie,  Brzez.  i  Orł.  I  1289  rok  1389. 
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sung.  Do  tójże  rodziny  wyrazów  odnosimy  tóż  w  poczuciu 
etymologicznym  particip.  stosowany  (kapelusz).  Tak  np.  Żółkow- 
ski ogłasza:  ^  Ja,  świeżo  przybyły  kapełusznik,  postanowiłem 
ofiarować  usługi  moje,  i  ludzi  tak  stosować  do  świata^  jak 
wprzód  stosowałem  kapelusze  dla  nich.  Tymczasem  wyraz  ten, 
również  z  niem.  wzięty,  jest  innego  pochodzenia,  a  miano- 
wicie za  .podstawę  służyło  mu  słowo  stiiłzen,  einen  hut  stu- 
tzen,  ein  stutzerhut. 

„Świętna  karta,  wyświęcić  kartę". 

W  dzisiejszym  języku  mówimy  zwykle,  grając  w  karty, 

0  świętnej  karcie,  wyświęcamy  kartę.  Pierwotnie  zaS  była  to 
karta  świetna,  którą  trzeba  było  wyświecić,  tj.  odkryć,  niejako 
na  światło  wydobyć. 

„Trociczha". 

Pochodzenie  wyrazu  trociczka  rozmaicie  bywa  odgady- 
wane ;  a  w  miarę  tego,  rozmaitą  miewa  postać  zewnętrzną. 
Najpowszechniejsza  forma  wyrazu  jest  trociczka.  Ci,  którzy  go 
w  ten  sposób  wymawiają,  poczuwają  w  nim  zazwyczaj  zwią- 
zek z  wyrazem  trociny.  Już  Knapski  Th.  1164  notuje:  „abo  od 
trocin  węgla  lipowego...  W  niektórych  jednak  dzielni- 
cach, jak  na  Wołyniu,  powszechnie  wymawiają  truciczka 

1  dopatrują  w  tym  wyrazie  związku  z  wyrazami  truć,  tru- 
cizna, Lud  znowu  w  Poznańskim  zmienił  ten  wyraz  na 
troczkiy  jak  gdyby  to  było  diminativum  do  wyr.  troki.  A  jakiej- 
kolwiek by  formy  używano,  czy  trociczka^  czy  truciczka,  czy 
troczka,  wszyscy  się  na  jedno  w  poczuciu  etymologicznym 
zgadzają,  że  to  jest  wyraz  zdrobniały,  za  pomocą  sufiksu 
rodzimego  hka-  utworzony.  A  jednakże  wszyscy  się  mylą. 
Już  Knapski,  który  był  tego  zdania,  że  wyraz  może  z  dwu 
źródeł  pochodzić,  dodaje  do  swego  wywodu  od  trocin 
drugą  etymologiją:  „abo  z  greek.  ':poyJ.(T^oą",  tym  razem  ety- 

*j  Momus  193. 
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mologiją  prawdziwą.  Grecki  wyraz  Tpox(cnio(;  znaczy:  małe  kółko, 
małą  kulkę.  Znajdujemy  go  i  w  innych  językach,  np.  we 
francuzkim:  trochisąucy  łrochiscation  *).  W  języku  czeskim  ma 
wyraz  ten  formy  następujące:  trociiek,  trocyhek  i  trochysek^ 
{koldcek  apołekałskj^  trocikek  k  kadeni^  rdmherkerze). 
We  wszystkich  tych  formach  pod  grecki  sufiks  -{(ntoę  podsunięto 
słowiański -iśek.  Obok  tych  form  JmiGMAN  podaje  jeszęze  jednę: 
frantiiek:  tu  już  cały  wyraz  został  przerobiony  na  imię  świę- 
tego, Podobnież  lud  wiedeński  przerobił  go  na :  franzisch  kerl. 

„Treść''. 

(Czytano  na  posiedzeniu  Wydziału  filolog.  Ak.  Um.  d.  1  Lutego  1882  r.). 

Ciekawe  pod  względem  historyi  kultury  są  dzieje  wyrazu 
treśó^  Któżby  w  tym  oderwanym,  filozoficznym  pojęciu  domy- 
śleć się  mógł  zwykłój,  konkretnój,  zmysłowój,  niekiedy  zbyt 
dotkliwie  zmysłowój  trzciny.  Zaprawdę,  dziś  tu  związek 
między  wyrazem  a  jego  znaczeniem  jest  tak  zewnętrzny,  tak 
lóżny,  tak  przypadkowy,  że  każdy  inny,  piórwszy  lepszy 
wyraz,  mógłby  się  tu  na  pozór  równie  dobrze  nadać.  A  jednak 
pójdźmy  krok  w  krok  za  rozwojem  i  zmianami  znaczenia 
wyrazu,  a  przekonamy  się,  że  zmiany  te  ciągną  się  nieprzer- 
wanym, acz  poplątanym  łańcuchem.  W  języku  staropolskim 
wyr.  treść  znac/ył  po  prostu  tyle,  co  trzcina  {calamus,  hałm). 
Tak  np.:  „A  pobyge  pan  hog  dom  istrahelski.  iako  syff  rusza 
trescz  w  wodze^^)  Beetoldus  Isnacensis')  wykłada:  ;,cawna 

*)  „TrochisąuCy  trochiscntion^  Voperałi(m  pharmaceutiąue, 
ąui  a  pour  objet  de  dwiser  les  corps  reduits  en  pale 
par  la  dilution  en  petites  masses  de  formę  coniąue,  ąfin 
de  faciliter  leur  dessication  a  Vetuve.  On  a  donnę  a  ces 
€Ónes  le  nom  de  trochisąues  et  par  suitę  on  Va  etendu 
a  touts  les  medicaments  officinaux,  solides  et  secs^  ąui 
ont  la  meme  formę  ou  une  formę  analogue.  Les  chus 
odorants,  qu!on  brule  dans  les  appartements  sont  aussi 
des  trochisąues,  M  N.  Bouillet.  Diet.  Univ.  des  sciences 
des  lettres  et  des  arts. 
BibL  szaroszpat  196.  b. 

®j  Bertoldus  Isnacensis  Yocabulista,  rękop.  Bibl.  Jagiell. 
z  r.  1437.  228. 
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tresce"]  iresc7  armdo  BenedictusParthus  Antibolomenon  1472. 
Jeszcze  w  wieka  XVIw}raztenmiałto  samo  znaczenie  np.  „treść 
do  dawania  enemp  miewa  na  końcu  mieszek''  Crescent.  533.  „ko- 
niowi odgtemu  treść  wsterceyć  w  zadek"  ibid.  533.  Podobnież 
w  strsł.  trbsth  znaczy  calamus,  arundoj  ros.  trostb,  serb.  trst  (trss) 
w  Dubrowniku  obok  trska]  czeskie  trst  (arundo),  serbo-łnż.  trosć 
i  trjesć  {cewka  tkacka).  Wiadomo,  że  w  starożytności  i  w  wie- 
kach średnich  na  południu  za  narzędzie  do  pisania  służyła 
trzcina^  xoeXa(juD(;,  8óvaę  ypotęsóę  tr/piw^,  calamus,  canna  Stąd 
naczynie,  w  którym  trzcinę  maczano,  zwano  w  średnicjwiecznój 
łacinie  calamarium,  czego  ślad  mamy  jeszcze  w  polskim 
wyrazie  kałamarz.  W  zabytkach  starosłowieńskich  znajdu- 
jemy następujące  okazy  tego  wyrazu,  w  znaczeniu  narzędzia 
do  pisania:  trhsth  pisatehnay  trhsth  pisca,  trhsth  khniźhnika 
skoropisca,  trbstopishch ,  qui  calamo  scribit.  W  polskich 
zabytkach  w  tym  znaczeniu  użyty  jest  wyraz  treść:  „trescz 
pisarzowa^  Ps.  fl.  44,  2,  podobnież  w  Ps.  Puł.  ibid.  (karta 
92.  r.).  Nie  należjyr  jednak  sądzić,  aby  nasi  przockowie  rze- 
czywiście używali  do  pisania  trzciny,  lubo  narzędzie  do 
pisania  nazywali  treścią.  W.  Wattenbach twierdzi:  „Im 
Abendland  kommt  das  wort  calamus  oft  for^  aber  wohl 
nur  in  ubertragener  Bedeutung;  so  heisst  es  in  dem  oft 
erwahnten  Worterbuch  ( Serapeum  23 ,  279 ) ;  Calamus, 
schreib  feder,  proprie  ^est  pars  herbae  etc.  Unser  Bohr  isł 
zum  schreiben  kaum  zu  brauchen,  und  man  kannte  kier 
wohl  gar  kein  Schrdbrohr".  Mowa  tu  wprawdzie  o  Niem- 
czech, lecz  i  nasza  trzcina  nie  była  lepsza  od  niemieckiój. 
Mieliśmy  tedy  nazwisko,  nie  używając  rzeczy.  Taka  przeno- 
śnia jest  zwykła.  Za  świadectwem  tegoż  Wattenbacha  ') 
już  Patryjarchowie  podpisywali  argenteo  calamo]  a  więc  już 

^)  W.  Wattenbach.  Das  Schriftwesen  im  Mittelalter.  Leipzig^ 


1871,  str.  156,  157. 


1.  c. 
1.  c. 
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w  wiekach  średnich  nazywano  trzciną  narzędzie  srebrne  do 
pisania.  Tak  tóż  i  dziś  rzadko  kto  już  pisze  piórem  prawdzi- 
wym, to  jest  gęsim;  wszyscy  używamy  narzędzia  ze  stali, 
które  wcale  do  pióra  nie  jest  podobne,  a  jednak  powszech- 
nie nazywamy  je  piórem.  Z  początku  zwaliśmy  je  „piórtm 
stalowym",  w  różnicy  od  prawdziwego;  lecz  dziś,  kiedy  pióra 
gęsie  prawie  wyszły  z  użycia,  wyraz  ten  jest  po  prostu 
równoznaczny  ze  stalówką;  a  stąd  konieczność  wyraźnego 
okróslenia:  pióro  gęsie,  jeżeli  mowa  o  piórze  we  właściwym 
znaczeniu  tego  wyrazu. 

A  teraz  rozważmy,  co  następuje.  Jak  w  języku  ła- 
cińskim wyr.  stiliiSj  stylus,  z  gr.  (jt6Xo(;,  znaczył  pierwotnie 
tylko  narzędzie  do  pisania,  a  następnie  przenośnie  i  sposób 
wyrażania  się  w  piśmie  i  w  wymowie  (\  właśnie  w  tym 
znaczeniu  ostatnim  został  przyswojony  do  ję/yków  nowożyt- 
nych europej^ich)  — .  tak  i  po  polsku  nazwa  narzędzia 
fizycznego  przeniesiona  została  niejako  na  narzędzie  we- 
wnętrzne, duchowe,  a  stąd  wyrażenia,  jak:  treść  pisma, 
listu,  treść  książki.  Podobnież  wyr.  pióro  używa  się 
w.  podobnym  znaczeniu.  Tak  np.  Górnicki  w  dedykacyi 
Dworzanina  powiada:  „Księgi  te,  nie  Orzechowskiego  złotym, 
ale  moim  ołowianym  piórem  wypisane,  posyłam  Tl'.  K.  M^. 
Mówimy  tóż:  znać.  w  tym  pióro  Kochanowskiego,  Śniadec- 
kiego, dzielne  pióro,  po  ros.  hojkoje  pjero  i  t  p. 

Czy  jednakże  nióma  innych  jeszcze  źródeł  wyrazu  treść? 
Zastanówmy  się  nad  następującymi  wyrażeniami :  Knapski  Tb. 
1153;  łacińskie  wyrażenia:  protropum  vinum.  Colum.  Plin. 
Mustum  sponte  ex  vino  defluens  Plin.,  flos  veteris  vini  Plaut, 
flos  Bacchi  Łucret.,  flos  poetarum,  flos  liheri  Plaut,  i  t  d. 
wykłada  po  polsku  przez:  treść  wind]  podobnież:  Ambro* 
zyową  treścią  się  karmili  Otwinowski  Erazm,  Przemiany 
Owidiuszowe  53;  wmieszali  miód  i  winną  treść  ibid.  568; 
Bacha  odprawował  winem^  treścią  paladzką  Minerwę  hodował 
Jakub  Żebrowski,  Przeobrażenia  Owidyuszowe.  197.  Podobnież 


473 


samotreić,  wino  z  suchych  jagód,  {łrockner  Beeren^Wein^ 
Troc.  Dyhc).  Skąd  to  zestawienie  wyrazu  treść  z  winem? 
Czy  nićma  w  językach  słowiańskich  wyrazu,  zbliżonego 
brzmieniem  z  wyr.  łreść^  a  który  by  służył  na  oznaczenie 
wina?  Jest.  Stsł.  trhST^  ampelos^  vitis\  serb.  dial.  trsje 
znaczy  tyle  co  vinograd'^  czeskie  trs  i  tres^  łrsek,  łrse^ekj 
kor  en  s  nait  u  aelin  a  obili,  kmen,  ker;  vinnf  łrs,  weinstock^ 
viiiś.  Otóż  przypuszczam,  że  w  tym  wyrazie  szukać  należy 
źródła  wyrażenia  treść  winna.  Czeskie  trs,  tres  vinnf  zostało 
przyswojone  do  polskiego;  a  że  wyraz  tres  był  niezrozu- 
miały, miano  zaś  pod  ręką  wyraz  podobny  brzmieniem :  treść, 
pomieszano,  tedy  oba  te  wyrazy  i  zamiast  tres  winny,  poczęto 
mówić  treść  winna.  Tu  drogie  źródło  wyrazu  treść. 

Lecz  mamy  w  języku  staropolskim  jeszcze  jeden  wyraz, 
który  całkiem  wyszedł  z  użycia  i  teraz  jest  zupełnie  niezro- 
zumiały. Wyrazy  wszakże  nie  zawsze  giną  bez  śladu;  zlć- 
wają  się  niekiedy  z  inoymi,  jeżeli  te  ostatnie  są  brzmieniem 
do  nich  podobne.  Do  takich  wyrazów  należy. 5^rec?i,  gen. 
strdźi,  (miód.)  starosł.  strbdh,  czesk.  stred,  strdi.  Tak  np. 
ułom.  kaz.  Z.  Glogiera  karta  2.  bo  yaad  nygdy  nyebffdze 
richley  daan  iednoo  w  slodkey  strdzy;  w  Ps.  fl.  stredz  18,  11; 
80,16;  76,4;  strzedz  118,103.  W  Bibl.  szaroszp.:  abi  dal 
tobye  szemif  plyn^czi^  mlyekyem  astrdz^^  67,a ;  a chącz 
gego  yako  szemla  sedrdz()tf  (sic!),  ibid.  62,b.  (t.j.  se  strdzią); 
-  strec,  melli,  Benedictus  Pabthus  Ant.  1472.  Ślad  tego  wy- 
razu zachował  się  dotąd  w  nazwie  miasteczka  Sterdyń 
w  Podlaskim.  On  sam  już  w  XVI  wieku  nie  był  zrozumiały; 
a  ponieważ  był  na  podorędziu  wyraz  treść,  już  używany  na 
oznaczenie  wina,  podsunięto  go  więc  zamiast  stredź,  i  w  tym 
to  znaczeniu  Syeeniusz  Ziel.  63,  3,  objaśnia :  Przedni  miód, 
biały,  drudzy  treścią  zotcią^.  Podobnież  Ejstapski  Th.  1153: 
„Treść  miodu,  patoka^. 

Tak  więc :  Treść  pierwotnie  oznaczało  trzcinę,  calamus, 
arundo]  a  stąd,  jako  narzędzie  do  pisania,  w  przenośnym 

Wydz.  filolog.  T.  X. 
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znaczenia  wyraz  treść  począł  słu^^yć  do  oznaczenia  tego,  co 
pismo  zawićra:  treść  pisma  t.  j.  istota  pisma^  essentia^inłiaU. 

2)  Tenże  wyraz  został  podsunięty  na  miejsce:  tres 
(winny),  stąd  treść  winna;  nakoniec 

3)  Z  wyrazu  stredź,  powstało  wyrażenie:  treść  miodu, 
patoka. 

We  wszystkich  trzech  tych  znaczeniach  z  wyrazem  treś6 
łączy  się  pojęcie :  istoty  wewnętrznej,  w  przeciwstawieniu  do 
strony  zewnętrznej;  czegoś  wybornego,  w  przeciwstawieniu  do 
pośledniego;  a  stąd  czytamy:  „Cnota  treścią  człowieka^  Kra- 
sicki Wiersze  1784,  65.  Treść  całego  wojska  Tkoc  Dykc. 
i  t.  p.  Nakoniec  przez  treść,  streszczenie,  rozumiemy  skróce- 
nie, krótki  wykład  istoty  rzeczy.  Jako  pojęcie  filozoficzne 
treść  przeciwstawiamy  formie.  W  tym  to  znaczeniu  mówimy: 
^yde  bez  treści,  —  człowiek  bez  treścią  a  nawet  nacffynie 
pustCy  —  bez  treści. 

„Trwać"". 

Niemieckie  trauen  (confidere)  zostało  przyswojone  do 
czesk.  w  postaci  traufdm,  traufati,  nadeji  miti,  confidere^ 
a  to  pod  wpływem  rodzimego  doufdm.  Obok  tego  istnieje 
rodzime  słowo  czesk.  trvdm,  trvati,  w  znaczeniu ,  dwrarc, 
bestehen^  dauern,  wdhren.  Lecz  oba  te  słowa  są  tak  bliskie 
w  brzmieniu,  że  zamiast  traufdm  podsunięto  trvdm  i  to  używa 
się  w  znaczeniu  confidere,  np.  Trvdm,  ze  zejtra  do  Prahy 
ne  ptjdu  (JuNGM).  Podobnież  i  w  polsk.  trwam  obok  durare, 
znaczy  confidere^  np.:  nie  trwam  o  gwiazdy,  kiedy  słońce  świeci. 
Rysiński.  Ad.  42;  nie  trwam  o  jędzę,  kiedy  dobrze  siedzę-,  ib.  49; 
nietrwam  o  wieczność, '  Patbycy  Horacyjusz  2.  L.  2.  Podo- 
bnież w  języku  ludowym  w  Krakowskim:  na  kościół  mało 
trwają,  o  duszę  swoję  nie  trwa 

Uprzejmy^. 

Przymiotnik  uprzejmy  co  do  pochodzenia  zdaje  się  być 
pokrewnym  ze  słowem  przejmę,  przejmuję,  przejmować.  Ety- 

O.  Kolberg.  Lud.  krak  323. 
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mologija  jego  jednak  jest  wcale  inna.  Jest  to  wyraz  w  w.  XV 
przyswojony  żywcem  z  języka  częskiego  drogą  przekładów 
pisma  świętego.  W  językach  słowiańskich  istnieje  przymiot* 
nik,  którego  piórwotne,  zasadnicze  znaczenie  jest  recttis :  stsł. 
pri^fmy  ros.  prjamoj  st.  czesk.  piiemf  złoż.  upiienij,  n.  czesk. 
pHmff  upHm^y  porówn.  serb.  prema  (ex  adverso).  Wyraz  ten 
w  formie  staroczeskiój,  upriemf,  dostał  się  do  przekładów 
Biblii.  Tak  np.  w  Biblii  Łeopolity  (Scharffenbergera  wydanie 
1561).  Job.  1.  wyrazy:  erał  vir  Ule  8implex  et  recłus 
wyłożono  przez:  był  to  mąi  uprzemy  d  prosty.  W  następnych 
wydaniach  z  r.  1574,  1575  znajduje  się  już  forma  uprzejmy. 
Wiadomo,  że  za  podstawę  redakcyi  tój  biblii  służył  jakiś  tekst 
polski,  żywcem  przekładany  z  czeskiego,  prawdopodobnie 
Biblija  królowćj  Zofii ;  porówn.  A.  Małecki.  Wiadomość  o  Bi- 
blii Królowej  Zofii  XXXI— XXXII. 


Lud  Wielkopolski  (w  okolicach  Środy),  za  świadectwem 
O.  KoLBEBGA  ^)  nazywa  wyniosłą  pochyłość  łąki  ubiedrzem : 
na  uhiedrzach  mało  jest  trawy.  P.  Kolberg  objaśnia^  że 
wyraz  ten  pochodzi  od  biodra.  Bzecz  prawdopodobna,  że 
pod  wpływem  tego  wyrazu  ubiedrze  przybrało  tę  postać, 
wszakże  etymologija  jego  jest  wcale  inna.  Należy  ono 
do  rodziny  wyrazów  stsl.  brbdo,  clivus:  collis,  serb.  6rdo, 
monSy  czesk.  hrdo^  mons.  W  języku  polskim  ślady  tego  wyrazu 
zachowały  się  w  nazwach  wsi:  Bardo  (w  Sandomierskim), 
Bardony  (Przasnyskie),  Bardzice  (Radomskie),  Bardzinin 
(Łęczyck).  Pierwotna  forma  była  tedy  ubierdzie^  stsł.  oubrhdije. 


Kiedy  mó^yimy  dziś :  wiotka  postać,  kibić,  wiotka  szata^ 
kojarzymy  z  tym  wyrazem  pojęcie  powiewności  i  wysmukłości  fr. 

^)  Rzecz  o  mowie  ludu  Wielkopolskiego.  Zbiór  wiadomości 
do  Antropologii  krajowej,  1877,  t.  1.  str.  28. 


„  Ubiedrze^. 


„  Wiotki''. 
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svelte]  pomewny  i  wiotki  są  synonimy,  w  których  poczuwamy 
wzajemne  pokrewieństwo  etymologiczne;  którego  źródło  tkwi 
w  słowie  wieję,  toiać,  widły  stsł.  vejati.  Tak  np.  w  słowniku 
Orgelbranda  czytamy:  „wiotki  (wietki,  więtki),  a  e.  p.  giętki, 
dający  się  chylać,  chwiać,  poruszać  z  wiatrem  na  wszystkie 
strony;  nie  mający  tęgości,  mocy.  Inny  przykład:  -Panna 
wzniosła  i  poetyczna.  Trochę  z  pozoru  do  kochliwej  podobna, 
ale  jakże  tdelce  od  niSj  różna,  wiotka  juk  trzcina,  ....  chyli 
się  za  każdym  powiewem  wiatru"  *).  Podobnież  w  słowie  wie- 
trzeć, i  w  adject  participialnym  zwietrzały  odczuwamy  wyraz 
wiatr,  a  więc  i  tu  pierwiastek  tkwiący  w  słowie  wieję,  wiać; 
stąd  pisownia  przez  rz. 

Tymczasem  ani  uńotki,  ani  zwietrzały  nie  mają  nic  wspól- 
nego z  wiatrem,  i  t  p.;  zwietszeć,  zwietszały,  pisano  do  niedawna 
przez  sz.  Forma  wietki  wiotki  jest  późna ;  pierwotna  jest  wietchy 
i  wiotchy,  stsŁ  vełT»ch'b.  Wyraz  ten  etymologicznie  pokrewny 
z  łać.  vełus,  tern.  veteS'  gr.  Fii:oq,  ma  w  językach  sło- 
wiańskich toż  samo  znaczenie:  stsł.  vełTiChati  antiquare,vetbiati 
antiąuari,  veHchosth,  veHchota,  vetustas  i  t.  d.  Podobnież  w  ję- 
zyku polskim.  Knapski.  Th.  1267  notuje:  „Stary  latiuspatet, 
wiotchy  tantum  dicitur  de  rebus  qme  usu  absumuntur^  ut 
vestes^  libri,  supellez;  vicinum  wytarty*^ wiotcsz,  tmoteszka 
znaczyło  rzecz  stara,  ros.  vetoih]  por.  przezwisko  osoby :  Johan- 
nes Wioteszka  Rozwój  znaczenia  był  następujący :  1)  wiotchy 
znaczyło  pierwotnie  stary;  2)  następnie  znaczenie  ścieśniło 
się  do  pojęcia  lekkoici  w  skutek  zużycia,  wytarcia*^  3)  nako- 
niec  zapomniano  o  zużyciu,  starości,  i  tylko  występuje  poję- 
cie lekkości,  powiewności.  Tu  i  owdzie  spotyka  się  formy  tego 
wyrazu:  wiątchy  i  więtki  Tak:  Leonarda  z  Urzędowa  Jero- 
zolimy zburzenie  62  „żelazo  już  stare  było  i  zardzewiałe  i  po- 
wrozy też  wiątchc]  X.  Rogalińskiego  Doświadczenia  skut- 
ków 1765.  Poznań,  II,  395.    „Pęk  papieru,  z  istoty  swojej 


O  Gazeta  Słowo,  Półsłówka  1884,  N.  16. 
*)  Księga  sądowa  Łęczycka  3480. 
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toiętki  i  słaby,  zbity  w  prasie  twardnieje  tah^  £e  wyróuma 
najtwardszemu  drzewu^.  Sądzę,  że  na  powstanie  tych  form 
działała  analogija  przym.  miętki,  miękki^  giętki  i  t.  p. 

„  Wstrzemięźliwy^  wstrzemięźliwość*'  i  t.  d. 
(Czytano  Da  posiedzeniu  Wydziału  filolog.  Ak.  Urn.  d.  1  Lutego  1882  r.). 

Profesor  Małecki^)  objaśnia  pochodzenie  wyrazów  wstrze- 
mięźliwy,  wstrzemięźliwość  w  sposób  następujący:  „Tak  np. 
wstrzemięźliwy,  wstrzemięźliwość  nie  dają  się  w  żaden  spo- 
sób rozłożyć  na  swoje  cząstki  składowe  z  powyższego  punktu 
widzenia,  ale  to  z  tój  przyczyny,  że  te  wyrazy  zgoła  bez- 
myślnie {od  strzemię!!)  zostały  urobione  i  to  jeszcze  na 
wzór  przymiotnika  już  gotowego  zgryź -li- wy ,  obraź -li- wy ^ 
bojaź'(ni)'li'Wy  i  t.  p.  tak  iż  to  ź-li-w  w  nich  poczytano 
naiwnie  za  jednostkowy  S{ufiks)  i  doczepiono  go  od  razu 
do  strzemię^.  Wywód  ten,  jakkolwiek  nader  dowcipny,  jest 
błędny.  W  rzeczywistości  geneza  wspomnionych  wyrazów 
jest  wcale  inna. 

Pierwszym  i  stanowczym  argumentem  przeciwko  etymo- 
logii prof.  Małeckiego  jest  okoliczność  następująca: 

Gdyby  wyraz  wstrzemięźliwy  i  pochodne  od  niego  były 
przerobione  z  wyrazu  strzemię,  to  najpierwszym  stadyjum  tego 
przetwarzania  byłyby  formy  strzemięźliwy ,  strzemięźliwość, 
i  t  p.  Tymczasem  takich  form  w  zabytkach  języka  polskiego 
w  żadnćj  epoce  wcale  nie  masz. 

Wyrazy  wstrzemięźliwy,  wstrzemięźliwość  i  t.  d.,  w  tćj 
formie,  są  wcale  późnego  pochodzenia.  Darmo  ich  szukać 
w  zabytkach  XIV,  XV,  a  nawet  XVI  wieku.  Zjawiają  się 
one  dopićro  na  początku  wieku  XVII,  jak  to  z  przykładów 
zaraz  zobaczymy.  W  jaki  sposób  te  wyrazy  powstały  ?  jakie 
są  stadyja  ich  rozwoju?  Zastanówmy  się  nad  tym. 

W  językach  słowiańskich  na  oznaczenie  pojęcia:  vere' 
cundus,  pudicus  istnieje  wyraz:  stsł.  sramęźiv%,  sramęźliv'b 

*)  Gram.  bist-por.  j.  p.  Lwów  1879,  t.  II,  str.  32—33  §.  369.  2. 
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{yerecundus)  nowosłów,  i  serbsk.  sramezlw  (schamhafłj  pudi-; 
cus,  pudibundus) ;  podobnież  w  zabytkach  polskich  srmnizliwj 
sromieźliWy  sromięźliw.  Wiek  XV :  łesczy  marie  mogdólany  po^ 
kutha  hilacz  gest  ona  harso  sromislyua,  Działyńskiego. 
Zabytek  dawnój  mowy  polskićj  (Kazania  Gnieźnieńskie  1419), 
15;  naród  nyesromyeszliwi  genze  nye  odpusczi^  słaremtL 
Bibl.  szarosp.  150  a,  (rękop.  84.) ;  gysz  biły  nasylnyci  to  swey 
nyesromyszlywoscyy  obnaziwszy  byodr(f  panyensJc(f  na 
poganbyenye,  ibid.  332  b.  (rękop.  184);  Pahlybi  gemu  dru- 
g^i^  wsz^(^lj  y  rucha  y  wyana  sromy eszlywoszczy  nye 
zaprzy.  ibid.  67  b.  (rękop.  38).  Wiek  XVI  i  XVII:  w  mo- 
uye  sromy szlynOf  Magistra  Jana Paterka  z  Szamotuł. Ka- 
zania o  Maryi  Pannie  czystćj  (rękop.  między  1506 — 19)  *)  109  a; 
w  mouye  sromy eszlyua  ibid.  145  a;  pnnr^  sromyszlywa 
ibid.  122  a;  sromy eszlyuoszcz  panyenska  ibid.  128  b; 
taka  bouym  gloua  a  czoło  ukazuyą  czlouyeka  opatrznego 
mądrego  a  sromy eszlyuego  ibid.  121  a;  Judass  przeklęty 
był  niesromieźliwy  Balt.  Opeć  Bonawentury  żywot  Pana 
Jezusa  1522,  57  b;  nie  odchodź  od  niewiasty  rozumnej^  bowiem 
wdzięczność  sromięiliwości  jej  jest  wad  złoto.  Biblija 
Jana  Leopolity  1581,  7,  21]  pudens  sromieźliwy^  wsti^ 
dliwy,  M4CZYŃSKI  Lexicon  1564,  329  b.  l.,  pudenter  sromie- 
źliwiCy  wstidliwie  ihid,  pudor  sromieźliwośćj  wstidliwośó, 
obyczdyność  ibid.,  impudicus  nieczysti,  niesr omieźliwy 
ibid.  329,  b.  2.,  impudenter  n  ie  sromie  źli  wie^  krom  wstidu 
ibid.;  impudmtia  niesr orni eźliw ość  ibid.;  Juko  ku  latom 
przyszedszy  ma  wstydliwym  być,  który^  póki  jeszcze  mówię 
nie  umiały  a  juz  go  ku  niesr omięźliwej  nieczystości  spo- 
sobiono? Koszutskiego  Lorychiusza  księgi  o  wychowaniu 
przełożonego.  97  b.;  Sromięźliwą  twarz  odkryła  Eraz. 
Otwinowskiego  Przemiany  Owid.  245;   łakomstwo  natury 


^)  Wyd.  L.  Malinowski,  Sprawozdania  Kom.  jęz.  Ak.  Um. 
1880,  Tom  I.  sir.  161  i  nn. 
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ItAdzkie  mieni j  z  łaskawych  okrutnej  z  sromięzliwych  wsze- 
teczne  czyni  X.  P.  Skargi.  Kazania  na  niedz.  i  śvnęta  1595, 
329;  Panienkom  sromięźliwym  panicze  ochotne  sposabia 
w  towarzystwo  Hymen  dożywotne  Zimorowicza  Sielanki  271 ; 
wstydliwy  {hon,  sen.)  sromięźliwym  rerecundus^  pudenSy  pu- 
dicus  Cnapius  Th.  1643,  1298  sl,  wstydliwie  (honesto  sensu) 
sromieźliwie,  vczciwiey  pudenter,  rerecunditer,  verecunde 
ibid.,  wstyd,  wstydliwośćy  skłonność  przyrodzona  do  wstydania 
sie  sromieźliwość  vczciwa,  pudor  ornat  aetatem^  pudicitia, 
reverentiay  ibid.  1297  b. 

Obok  powyższych  wyrazów  znajdujemy  w  pisarzach 
wieku  XVI  i  XVII  ich  synonimy  strzymawaó  i  wstrzymawać] 
strzymawały  i  wstrzymawały]  strzymawałość  i  wstrzymawa" 
łośćy  w  których  tkwi  pojęcie  powściągliwości  y  skromności 
w  obszerniejszym  znaczeniu,  a  więc  i  powściągliwości  w  spra- 
wach wstydu.  Przykłady:  zawsze  będziesz  potwarz  strzima- 
wał  a  uczisnion  na  kozdy  dzień  Testament  st.  in.  1520  k. 
13.  a.  Największa  jest  dobroć  w  królu  wstrzymawałość 
a  powściągliwość  od  pieniędzy^  a  od  majętności  poddanych 
swych.  Koszutski  Cyc.  o  powin  84 ;  Przełożeni  niczem  sobie 
miiości  ludzkiej  zjednać  niemogą^  jedno  wstrzymawałością 
swą  ibid.  158;  Tych,  którzy  się  od  grzechu  ztrzymać  nie 
mogą,  zowiemy  nieztrzymawałemi  Górnicki  Dworzanin 
345;  Upominał  uczniów,  żeby  się  rozkoszy  wszelkich  warowali 
wstrzymywałość  na  wszystkim  żeby  zachowali.  Bart.  Pa- 
procki Dziesięcioro  przykaż,  około  r.  1680 — 4.  A.  2.;  Panny 
te,  nieopatrznie  ślub  uczyniwszy,  daru  wstrzymałości 
nie  miały.  Grzegoża  z  Żarnowca  Postylla  1580.  60  b.  Kto 
jest  wstrzymawały,  jest  ku  wszemu  dobremu  sposobny 
W.  Marc.  Białobrzeski,  Postylla  1581,  242.;  Piękna  ona 
cnota,  którą  powściągliwością  od  rzeczy  wolnych,  abo 
wstrzymała ałością  zowiem  X.  P.  Skarga.  Kazania  na 
niedz.  i  św.  1595,  129,  b.;  Mąż  ma  obcować  z  żoną,  co  się 
tknie  spiaw  małżeńskich^  z  wielką  wstrzymawałością 
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i  skromnością  Petrycy,  Ekonomia  1618,  21.;  wstrzyma- 
wałość  się  hatm  około  pomiarkowania  picia y  jako  też  około 
miarkowania  miłosłlęi  ibid.  55.  Go  się  dzieje  spraiciedKwie 
i  wstreymawale  dziać  się  powinno  Petryoy  Etyka  1618, 
98.;  ńiewstrzymawały  syn  jego  wyrządzał  niecześć  cudzym 
śonom  ibid.  32. 

Między  przytoczonymi  dwoma  szeregami  wyrazów 
w  ciągu  wieku  XVI  obudziło  się  w  narodzie  poczucie  pe- 
wnego związku  wewnętrznego,  na, podstawie^ pokrewieństwa 
w  znaczeniu.  Obok  tego,  temat  wyrazów:  sromięźliwy  i  t.  d. 
począł  tracić  wyrazistość;  a  że  były  na  podorędziu  wyrazy 
blizkoznaczne :  strzymavałyy  wstrzymawały  i  t.  d.,  na  tle  więc 
wyrazu  sromięźliwy,  t  j.  na  jego  temacie,  odcisnął  się  niejako 
temat  icli  strzym-  wstrzym-:  obie  te  rodziny  wyrazów,  mówiąc 
przenośnie,  uległy  skrzyżowaniu,  —  i  w  ten  sposób,  pod 
koniec  wieku  XVI,  powstał  nowy  szereg. wyrazów:  słr żywię- 
źliwyy  strzymięzliwość  i  t.  d.  i  wsłrzymię£livyj  wstrzymięźUwość 
i  t.  d.,który  połączył  w  sobie  znaczenie  swych  pierwowzorów. 

Przykłady:  Ziele  to  tym^  którzy  czystość  i  strzymię- 
zliwość cielesną  chcą  zachować^  jest  użyteczne,  Syreniusza 
Zielnik  550;  źyj  w  czystością  strzy  mię  źli  wie  Kancyjonał 
Gdański  256;  Kato  miał  obyczaje  strzymięźliwością 
hardzo  umiarkowane.  Wargocki  Walery  Maximus  1609,  68^ 
małżeństwo  powtórzone  poczytają  na  znak  dozwolonej  jakiejś 
niestrzymięźliwości  ibid.  35.;  Owoce  dobrych  ludzi  sąy 
cichość y  wiara f  wierność ^  wsirzymięźliwośćy  czystość 
X.  Marc.  Białobrzeski  Postylla.  1581,  str,  251 ;  próba  cnót  do- 
brych, wstrzymięźUwość  od  wszelakiej  rozkoszy.  Bart. 
Paprocki.  Dziesięcioro  Przykazanie  ok.  r.  158.0  —  4.  A.  2.; 
wstrzymięźUwość  bezźeńska,  J.  Wujek  Postylla  większa 
1584,  64;  wstrzymięźUwość  bezźeńska.  Petrycy  Ekono- 
mija  1618,  97. 

Dopićro  w  ten  sposób  przetworzona  forma  wyrazu,  na 
początku  wieku  XVII,  uległa  dalszemu  przeistoczeniu  na  wstrze- 
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mięzlmy  i  t  d.  np.:  Daleko  od  starodawni  tostrsemięźlu 
w  ości  laty  pośledniejszy  Kato  odszedł.  Wargocki,  Walery 
Maximus  1609,  126;  powsciągliwośćj  wstrzemięźliwość 
continentia,  temperenłia  in  voluptatibuSf  moderatio  cupidita- 
tum  Knapski.  Th.  (1643)  807  a.;  powściągliwie,  wstrzemię^ 
źli  wie,  continenter,  absłinenter  ibid. 

Tak  tedy  stadyja  rozwoju  były: 

sromięMiwy  I  ,  .  ^       .         .     ^  . 
(u>)strgymatoaty  (  >  wstrzemtpihwy. 

„Zełwa,  źołwica*'. 

* 

Wyraz  staropolski  zetwa,  zelw,  zełwica  (glos,  soror  ma- 
riti),  (np.  zełwami  Ks.  Łęcz.  435),  ma  odpowiedniki  w  innych 
językach  slow.  również  przez  z  na  początku;  i  tak  stał. 
zi'bva,  nsłowień.  zavaf  zavicna,  zvi6na,  bołg.  z^łv%y  serb.  zaovaj 
mrusk.  zovyćay  ros.  zołovha,  zołva,  zołovica  (siostra  męża, 
żona  brataj,  czesk.  zelva,  zehice  {sestra  muiova).  W  wieku 
XVI  uległ  ten  wyraz  przemianie  fonetycznej  na  iofmca] 
zobacz  Knapski  Thes.  1090  za  Tucholczykiem;  podobnież 
JoHANNis  Ursini  Grammatyka,  przcz  wpływ  podobnego  brzmie- 
niem, jakkolwiek  różnego  znaczeniem,  wyr.  żołwica,  samica 
żółwia.  W  dzisiejszym  języku  wyraz  ten  wyszedł  z  użycia, 
jak  wiele  innych,  oznaczających  stosunki  pokrewieństwa:  np. 
śuneść  stsł.  svhstb  {soror  uxoris),  nieć,  nieściora  stsł.  nestera 
(consobrina),  jątry,  jątrew  &t9i.j§try  (uxor  fratris  mariti,  glos, 
nurus\  które  spotykamy  w  zabytkach  wieku  XIV  i  XV. 

„Zuchwały^. 

Wyrazy :  zuchwały ^  zuchwalec  i  t.  p.  obok  zufa^y,  (poró- 
wnaj poufały),  są  formami  partidpii  praet.  act  lido  słowa,  w/ać, 
zu-fać,  st.  pol.  pwać,  stsł.  p%vati  (confidere).  Przybrały  one 
dzisiejszą  formę,  z  zamianą  /  ca  chw,  pod  wpływem  wyrazów 

Wydł.  filolog.  T.  X.  61 
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chwała^  chwalić^  samochwał  z  jednćj  strony,  a  zu^h  z  dra- 
giój  strony.  O  czysto  fonetycznój  zamianie  spółgłoski  /  na 
grupę  chw  w  języku  polskim  mówić  nie  można;  przeciwnie, 
mamy  przykłady  odwrotnego  procesu,  np.  facimiech  zamiast 
chwacimiech ;  fatając  zamiast  chwatąjąc,  Bibl.  Szaroszp,  Spis; 
krołoJUa  obok  krotochwila ,  st.  niem.  hvila  {weiU) ;  faźta 
zamiast  chwała  Bibl.  Szaroszp*  Spis ;  fidć  zamiast  chwiać  i  t  p. 
Z  tego  także  powodu,  w  ludowych:  ochfiara,  ochfiarować 
zamiast  ofiara  i  t.  d.,  zamiany  /  na  chf  nie  można  również 
uważać  za  proces  fonetyczny,  lecz  należy  i  tu  dopatrywać 
się  działania  jakiejś  analogii. 


Na  sir.  462  wiersz  12  od  góry,  zamiast:  ^yanis  species^^  ma  być 
y^panni  species'^. 

Na  str.  464  wiersz  6  od  góry,  zamiast:  ,,Zab£Ocbi''  ma  być:  „Zabeocei''. 
Na  str.  479  wiersz  10  od  dołu,  zamiast:  „Gbzegoża  z  Żabnowca**,  ma 
być:  „Gezbgoeza  z  Żabnowca*. 


E  r  r  a  t  a. 


Wykaz 


skróceń  oraz  dzieł  przytoczonych  w  Przyczynkach  do  historyi 
wyrazów  polskich. 


Uwaga:  Litera  )  oznacza  dzieło  przytaczane  podług  słownika 
Lindego;  litera  (J.)  podług  słownika  Jungmanna. 


anglosas  =  język  anglosaski.  —  bołg.  =  język  bołgarski.  — 
czedk.  =  język  czeski.  —  got.  =  język  gocki.  —  m.  rusk.  =  język 
mało- ruski.  —  nowo-słow.  =  język  nowosłowieński.  —  pol.  polsk.  = 
język.  —  ros.  rosyjsk.  =  język  rosyjski.  —  serb.  =  język  serbski.  — 
serbo-łuż.  =  język  serbo-łużycki.  —  słow.  =  język  słowacki.  —  śred. 
niem.  =  język  średnioniemiecki  (mittelłiocli-deutsch.).  —  st.  niem.  = 
język  staroniemiecki  (althoch-deutsch).  —  stsł.  starosł.  =  język  staro- 
słowieński.  —  verb.  denom.  =  verbum  denominativum.  —  J.  Baudouin 
de  CoTJKTBNAY  Głottołogićeskija  (lingvisticeskija)  zametki  II.  O  tak  na- 
zyyajemoj  evfoniceskoj  vstavke  sogłasnago  „n"  v  słovjanskieh  jazy- 
kach  Yoroneź  1877.  —  X.  Mabcin  Białobrzeski  Postylla  1581  (L),  — 
Bbstużev-Rjumin.  Geschichte  Russiands  ubers.  von  Dr.  Theodoe 
ScHiBMANN  Mithau  1874.  —  Boileau,  Oeuyres  complótes.  Paris  1820.  — 
M.  N.  BouiLLBT.  Dictionnaire  Universel  des  sciences  des  lettres  et 
des  arts.  Paris.  —  Gazeta  „Czas**.  —  Mikołaj  Dal.  Tołkovyj  Słovarj 
żivogo  yelikoruskogo  jazyka  S.  Peterb,  1856-61.  —  Dalimilova  kro- 
nika (J.).  —  Stefan  Falimibrz.  O  ziołach  i  mocy  ich.  Kraków  1534.  —  Glo- 
GiBR  Zygmunt.  Ułamek  starożytnego  kazania  o  małżeństwie  (fragment  pol- 
ski z  w.  XIV.).  —  Ł.  GÓRNICKI  Dworzanin  (L).  —  Bęrtoldus  Isnacbn- 
sis  Yocabulista.  Glosarz  z  r.  1437  w  rękopisie  Biblijoteki  Jagielloń- 
skiój  N.  228  DD.  VII.  3.  —  L.  Jagiłlski.  Zabytek  dawnój  mowy  pol- 
skiej pod  redakcyj^  L.  Jagielskiego.  Zbiór  kazań  polskich  z  początku 
w.  Xv.  Poznań  1857.  —  Josefa  Jungmanna.  Slovnik  ćesko-nemecky 
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6  tomów.  V  Praze  1835.  —  Kancjonał  Gdański  (L).  -  Gbzbgo&z 
KvAP8Ki,  Thesauras  polono-latino-graecus.  Kraków  1611.  —  G.  Enapski. 
Thesauri  polo  no-latine-graeci  Gbbo.  Cnapu  e  S.  J.  tooms  III  continens 
Adagia  polonica  selecta  etc.  Kraków  1632.  —  Osk.  Kołbbbo,  Lud.  — 
Obk.  Kołbbbo.  Rzecz  o  mowie  ladn  Wielkopolskiego.  Zbiór  wiado* 
mości  do  Antropologii  krajowej,  Kraków,  1877,  T.  I.  —  Dr.  Wbad. 
KosTKSKi.  Przyczynek  do  gwary  Zakopiańskiej.  Rozprawy  Wydz.  filol. 
Ak.  Um.  t.  X.  —  KoszuTSKiBOO  LoBtCHitszA  Księgi  o  wychowania 
priełożonego  (L).  —  Koszutski  Cycerona  o  powinnościach  (L).  — 
loil.  Kbisicki.  Wiersze  1784.  —  Crescencynsza  księgi  o  gospodarstwie 
tłomaczenie  Tbzecibskisoo  1549.  —  Ławbowsku  A.  P.  Opisanije  semi 
rnkopisej  Imp.  S.  Peterbargskoj  publiónoj  Biblioteki.  Moskwa  1857.  — 
Jana  Lbofolitt  Biblia.  Kraków  u  Scharffenbergera  1561.  —  M.  Sa^ 
muel  Bogumił  Lindb.  Słownik  języka  polskiego.  —  Prof.  Akt.  Ma- 
£BCKi.  Biblia  królowój  Zofii  (Szaroszpatacka).  Lwów  1871.  —  Ant.  Ma- 
£bcki.  Gramatyka  historyczno- porównawcza  języka  polskiego.  Lwów 
1879,  2  tomy.  —  Ł.  Malinowski.  Magistra  Jana  z  Szamotuł,  Paterkiem 
zwanego,  Kazania  o  Maryi  Pannie  czystój.  (Rękopism  między  r.  1506 
—1519).  Sprawozdania  Komisy!  językowój  Ak.  Um.  T.  I.  1880.  — 
L.  Malinowski.  Głoski  nosowe  w  gwarze  ludowój  we  wsi  Kasinie. 
Rozprawy  Wydziału  filolog.  Ak.  Um.  T.  VnL  —  Ant.  Matzbnaueb. 
Cizi  Slova  ve  sloyanskych  recech  v  Bme  1570.  —  Mączyński  Joannbs. 
Lexicon  latino- poloni  cum.  Królewiec  1564.  —  Miklosich  Fb.  Verglei- 
chende  Grammatik  der  slayischen  Sprachen.  T.  2.  Stammbildangs- 
lehre.  —  Miklosich  Fb.  Lexicon  palaeoslOYenicum-graeco-latinum. 
Yindobonae  18ó2— 18S5.  —  Miklosich  Fb.  Ueber  Steigerung  und  Deh- 
nihig  der  Vocale  in  den  slavischen  Sprachen.  Wien.  —  Mikl  sich  Fb. 
FremdwOrter  in  den  slayischen  Sprachen.  Wien  1867.  —  Baltazab 
Ofeó.  Bonawentury  żywot  Pana  Jezusa.  Kraków  u  Wietora  1522.  — 
Obgblbband  Maubycy  (wyd.).  Słownik  języka  polskiego.  Wilno  1861.  — 
Otwinowski  Ebazm.  Przemiany  Owidiuszowe  (L).  —  Babt.  Papbooki. 
Dziesięcioro  Przykazanie  1580—4  (L).  —  Bbnbdictus  Pabthus  Anti- 
bolomenon.  Rękopis  Biblioteki  Kapituły  krakowskiój  z  r.  1472,  obej- 
mujący spis  łacińsko-niemiecko-polskich  nazw  roślin.  — -  Pawiński 
Adolf.  Księgi  sfdowe  Łęczyckie,  Brzezińskie  i  Orłowskie.  Warszawa 
1885.  —  A.  Petbow.  Lud  ziemi  Dobrzyńskiej,  jego  charakter,  mowa, 
zwyczaje,  obrzędy,  pieśni,  przysłowia,  zagadki  i  t.  p.  Zbiór  wiado- 
mości do  Antropologii  krajowój,  wyd.  star.  Komisyi  Antropologicznój 
Ak.  Um.  w  Krakowie.  Tom  U.  1878  str.  (3)— (182).  —  Pktbycy.  Eko- 
nomia. Kraków  1618  (L).  —  Pktbycy.  Etyka.  Kraków  1618  (L).  — 
Pbtbycy.  Horaciusz  (L).  —  Prof.  Dr.  Pful.  Łuiiski  serbski  słownik 
w  BudySinje  1866.  —  Porządek  s§dów  i  spraw  miejskich  prawa  ma- 
gdeburskiego (Groickiego).  Przemyśl  1760  (L).  —  P».  FI.  Psałterz  Flo- 
ryański.  —  Ps.  Puł.  Pss^terz  Puławski  z  kodeksu  pergaminowego  kcia 
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Wład.  Czartoryskiego  przedruk  homograficzny  wykonali  Adam  i  Sta- 
nisław Pilińscy.  Komik  1880.  —  Mikozaj  Rej.  Postylla  świętych  słów 
Pańskicłi  (L).  —  Es.  Rogalińskiego  Doświadczenia  skutków.  Poznań 
1766.  —  J.  Rostafiński.  Burak  i  barszcz.  Rozprawy  Wydz.  filol.  Ak. 
Um.  T.  VUI.  1880.  ~-  Anatomia  Martynusa  Lutra  przez  Dezydbbyusza 
Erazma  z  czebwonbt  gbobleyRotesdama  1546. — Rysińskl  Adagia  (L.).— 
Sieknik  Mabcin.  fierbarz  t.  {.  ziół  tutecznych,  postronnych  i  zamor- 
skich opisanie.  Kraków  1568.  —  Ks.  P.  Skabgi.  Kazania  na  niedziele 
i  święta  1595  (L).  —  Ks.  P.  Skabga.  Roczne  dzieje  Baroniusza  (L).-~ 
Spicztńsei.  o  ziołach  tutecznych  y  zamorskich  y  o  pomoczy  ich.  Kra- 
ków 1556.  —  Sybbński.  Zielnik  1613.  —  „Słowo**  gazeta.  Warszawa.  -- 
Testament  stary  i  nowy  1520.  —  Tkadlećek  yydany  od  Hanky  1824  (J).  ~ 
MiCHA£  Abraham  Tboc  Warszawianin.  Nowy  dykcyonarz  to  iest  mo- 
wnik  polsko-niemiecko-francuski  w  Lipsku  1764.  ~  Johakkis  Ubsini. 
Gramatyka.  Zamość  (L).  —  Mabcin  Ubzj^dów.  Herbarz  polski  1595.  — 
Leonarda  z  Urzędowa  Jerozolimy  zburzenie  (L).  —  Yolokmab  Mikozaj. 
Dictionarium.  Gdańsk  1605.  —  Wabgocki.  Walery  Maximus.  Kraków 
1609  (L).  —  W.  Wattenbach.  Das  Schriftwesen  im  Mittelalter.  Leip- 
2ig  1871.  —  O.  Weise.  Zur  Charakteristik  der  Yolksetymologie.  Zeit-' 
schrift  fiir  Yolkerpsychologie  und  Sprachwiss.  heransg.  yon  Lazarus 
u.  Steinthal.  —  A.  Vo8tokov.  Słovarj  cerkovno-słayjanskago  jazyka, 
Sanktpeterburg  1857—1861.  —  J.  Wujek.  Postylla  większa  1584  (L). — 
ZabiiOCki  Fbancibzek.  Amfitryo.  Warszawa  1788  (L).  —  ZmoBpwiczA 
Sielanki  (L).  Gbzbgobza  z  Żarnowca.  Postylla  1580  (L).  —  Jakub 
Żebbowski.  Przeobrażenia  Owidiuszowe  (L).  Mom-potp.  Żoekows^ 
Alojzy.  Momus  i  Pot-ponri.  Kraków  1883,  wyd.  K.  Bartoszewicza.  — 
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AKADEHUA  tlEJETNOŚCI  V  KRAKOWII 


Rok  1683. 


WYDZIAŁ  FILOLOGICZNY. 


a)  Posiedzenia  wydziałowe. 


Posiedzenie  dnia  6  Karcą. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Przewodniczący  złożył  rozprawę  p.  Adama  RzążbwseiegO| 
p.*t.  „Złoty  wiek  literatury  Dubrownickiój";  którą  oddano 
do  referatu  ks.  IgnacJemu  Polkowskiemu. 


Dr.  Władysław  Wisłocki  odczytał  i  objaśnił  „Piedń 
bernardyńską  o  należytem  przestrzeganiu  dziesię- 
ciorga przykazań  bożych,  wiersz  polski  z  początku 
w.  XVI«. 


Na  konkurs  imienia  Bieleckiego  Wydział,  na  wniosek  prof. 
Tarnowskiego,  postanowił  ogłosić  temat  do  rozprawy:  „Jan  III 
w  poezyi  polskiój  wieku  XVIII". 


Przewodniczący  złożył  rozprawę  p.  J.  H.  Eallembacha  p.  t. 
,,Przyczynek  do  studyjów  nad  elegijami  łacińskiemi 
Jana  Eocłiano wskiego,  oraz  odczytał  ocenę  tćj  pracy 
pióra  prof.  Morawskiego. 


Posiedzenie  dnia  18  Kwietnia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 


nr 


Efl.  Polkowski  zdał  sprawę  z  pracy  p«  Bzążewskiboo  p.  t 
„Złoty  wiek  literatury  Dubrownickićj".  Rozprawę  tę 
polecono  do  dmkn. 


Prof.  Malinowski  złojsył:  „Zbiór  wyrazów  podbalskich, 
dokonany  przez  prof.  A.  WrześniowssiegO;  który  odstąpiono 
Komisyi  językowej. 


Dr.  Wł.  Wisłocki  zdał  sprawę  o  czterech  „Dyja  log  a  cli" 
z  r.  1627,  odpisanych  przez  p.  O.  Eolberga  z  manuskrypta, 
będącego  własnością  p.  Tadeusza  Konopki  w  Mogilanach.  Wydział 
postanowił  udać  się  do  właściciela  z  prośbą  o  użyczenie  ręko- 
pismu  dla  porównania  z  odpisami. 

Posiedzenie  dnia  14  Czerwca. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Przewodniczący  złożył  nadesłany  z  Warszawy  „Elaborat 
ortograficzny"  wypracowany  pod  kierunkiem  Redakcyi  Bi- 
blijoteki  Warszawskiej,  który  odstąpiono  Komisyi  językowój. 


Prof.  Malinowski  złożył  pracę  p.  Ad.  Ani*.  Kryńskiego  p.  U 
„Owara  Zakopańska'',  studyum  dyjalektologiczne ^  którą 
uchwalono  ogłosić  w  Rozprawach  Wydziału. 

Posiedzenie  dnia  21  Lipca. 

Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Prof.  Malinowski  złożył  prace  1)  Dra  Makstmiluana 
Kawcztńskiego  p.  t.  „Badania  nad  językiem  zapisków 
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niemieckich  z  XIV  w.,  ogłoszonych  w  Najstarszych  księgach 
i  rachunkach  miasta  Krakowa^. 

2)  Prof.  Dra  Em.  Ogonowskiego:  O  ważniejszych 
władąiwodciach  języka  ruskiego". 

Prace  te  uchwalono  ogłosić  w  Rozprawach  Wydziału. 

3)  Rozprawę  Q.  Błatta  p.  t  „Archaizmy  w  języku 
Jana  Kochanowskiego",  którą  odstąpióno  Eomisyi  językowój. 

4)  Rozprawę  p.  Ant.  Dolleczka  p.  t.  „O  rozwoju 
muzyki  wojskowćj  w  Polsce^,  którą  odstąpiono  Eomisyi 
historyi  sztuki. 


Prezes  Akademii  Dr.  Majer  złożył  pięć  rozpraw,  padesłanych 
na  konkurs  imienia  Bieleckiego,  pod  godłami:  1).  „Fac  et 
Bpera",  2).  „Nadzieja^,  3).  Sonety  puszczyka",  4).  „Suum 
cuique^,  5).  Pieśni  akademików  uniwersyteckich^. 
Prace  te  oddano  do  ocenienia  prof.  Tarnowskiemu. 


Prof.  K.  MoRAwsia  odczytał  rozprawy:    l).  Kilka  uwag 

0  Aratusie  J.  Kochanowskiego  i  stosunku  jego  do 
Arateów  Cycerona".    2).  „Przyczynek  do  biografii 

1  charakterystyki  St.  Grzepseiego. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Prof.  Malinowski  złożył  rozprawę  Dra  Hanusza  p.  t. 
„Kilka  uwag  o  Rotach  Przysiąg  Czcho  wskich  1400 — 1418". 


Posiedzenie  dnia  19  Faidziemlka. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 


Posiedzenie  dnia  U  Listopada. 


VI 


Wskutek  opinii  jednego  z  członków.  Wydział  uznał  rozprawę 
kapitana  Dolłegzka  p.  t.  „Entwick elung  der  militliri- 
sclien  Musik  inPolen",  za  nieodpowiednią  do  ogłoszenia 
w  wydaniach  Akademii. 


Z  prac  nadesłanych  na  konkurs  imienia  Bieleckiego,  sto- 
sownie do  opinii  referenta,  prof.  Tarkowskiego,  przyznano  nagrodę 
rozprawie  p  t.  „^ról  Jan  III  w  poezyi  polskiój  w.  XVII ^, 
pod  tytułem  „Fac  et  spera^.  Po  otworzeniu  koperty  okazało 
się,  że  autorem  uwieńczonej  rozprawy  jest  p.  Konstanty  Górski, 
uczeń  II  roku  Wydziału  filozoficznego  Uniw.  Jagiell. 

Fosie&ze&ie  dnia  7  Orudnia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Na  pamiątkę  trzecbsetuój  .rocznicy  śmierci  Jana  Kocha- 
nowskiego Wydział  postanowił  dalój  prowadzić  zamierzone  wy- 
danie poetów  polsko-łacińskich ,  piszących  przed  datą  śmierci 
poety.  Na  początek  uchwalono  zebrać  i  wydać  materyjały  do 
roku  1630. 


Dr.  WiSŁOCKi  okazał  odpisy  w  tym  przedmiocie,  dotychczas 
poczyniene  pod  jego  nadzorem.  Dalsze  prowadzenie  sprawy 
powierzono  prof.  Morawskiemu  i  Drowi  Wisłockibmu. 

Rok 

Posiedzenie  dnia  19  Stycznia. 

Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Przewodniczący  złożył  rozj^rawę  Dra  B.  Kruczkiewicza 
p.  t.    „Poema   de   Aetna   monte   Uergilio  auctori 
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potisBimam  esBe  tribuendum którą  uchwalono  ogłosić 
w  Rozprawach  Wydziału. 


Przewodniczący  złożył  dwie  prace  p.  Ed.  Jelinka  :  1).  B  i- 
bliografija  dzieł,  rozpraw  i  artykułów  czeskich, 
dotyczących  rzeczy  polskich,  część  druga  1878 — 1882. 
2).  Bibliografija  przekładów  z  piśmiennictwa  pol- 
skiego na  język  czeski,  do  końca  r.  1882.  Prace  te 
ogłoszone  zostaną  w  Rozprawach  Wydziału. 


Sekretarz  złożył  uwagi  nad  rozprawą  p.  Kryńskiego 
„O  pisowni  polskiój",  nadeAane  przez  Dra  Małeckiego, 
Ogonowskiego,  Waglewskiego,  Samołewigza,  Trzaskowskiego, 
Nehringa  i  Kosińskiego,  które  odstąpiono  Eomisyi  językowćj 


Prof.  Morawski  przedstawił  jeden  z  poematów  poety  włoskiego 
Filicaja  o  zwycięztwie  wiedeAskiem  1863,  w  łacińskim  przekładzie 
Dra  Błażeja  Yerghetti  z  Rzymu  hexametrami,  p.  t.  „De 
Yiennensi  obsidione^. 


Prof.  Morawski  złożył  pracę  p.  Pawlikowskiego  „O  zło- 
żeniach u  Klonowicza". 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Złożono  pracę  p.  Jana  Bystronia  p.  t.  „O  mowie  ludo- 
wój  Lachów   nad  rzókami    Stonawką  i  Lucyną 


Posiedzenie  dnia  12  Itarca. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 


Posiedzenie  dnia  19  Kwietnia. 


VIII 


w  Cieszyńskióm^^  którą  oddano  do  referatii  profesorowi 
Malinowskiemu. 


P.  P.  Parylak  i  Polak  nadesłali  swe  uwagi  nad  rozprawą 
Ad.  Ant.  Kryńskiego  ^0  pisowni  polskiej",  które  odstąpiono 
Komisyi  językowćj. 

Posiedzenia  dnia  16  Lipca. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Frof.  Morawski  zdawał  sprawę  z  kierowanych  przez  siebie 
przygotowań  do  wydawnictwa  poetów  polsko-łacińskich  XVI  w. 
Przedewszystkióm  zbierają  się  materyjały  do  pierwszej  epoki 
naszój  literatury  po  r.  1530:  pieśni  historyczne,  ludowe  i  kościelne, 
napisy  grobowe,  wiersze  autorów  znanych  i  bezimiennych.  Dotąd 
odbywano  poszukiwania  w  Biblijotece  JagielloAskiój  i  Czartoryskich; 
przyrzeczono  odpisy  z  Instytutu  Ossolińskich,  biblioteki  Pawli- 
kowskich we  Lwowie,  Komickićj  i  księgozbiorów  Warszawskich. 
Następujące  prace  podjęto:  prof.  L.  Ćwikliński  gotiye  wydanie 
Pantyszka ;  najstarsze  zabytki  z  druków  i  rękopisów,  oraz  poetów 
mniejszych  zbiera  prof.  Morawski;  prof.  Kruczkiewigz  wyda 
Pawła  z  Krosna  i  Jana  z  Wiślicy;  prof.  Czubek,  Piotra  Ry- 
dzyńskiego;  prof.  Kulczyński  Hussowiana;  poezyje  Hozyjusza 
wyjdą  w  opracowaniu  prof.  Zakrzewskiego.  Z  Celtesa  zobowiązał 
się  dostarczyć  wyciągów  Dr.  Tomkowicz.  Dr.  Gustaw  Baruch 
we  Wrocławiu  podjął  się  wydania  wierszy:  Hadusa,  Logusa, 
Coryinusa,  Sommerfelda,  Walentego  Ecka  i  Yadianusa.  Co  do 
wydania  Janickiego  komitet  porozumiewa  się  z  prof.  Węclewskim, 
co  do  Krzyckiego  z  Dr.  Celichowskim  w  Korniku. 


Na  konkurs  z  zapisu  Kaspra  Bieleckiego  dla  uczniów 
Uniwersytetu   Jagiell.     Wydział  postanowił    ogłosić   zadanie  . 
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„Jan  Kochanowski  w  Uniwersytecie  Krakowskim 
na  podstawie  metryk  Uniwersyteckich*'.  Termin 
składania  rozpraw  naznaczony  do  końca  Lutego  1881. 

?OBi6dzdnio  dnia  5  ?aiAilm!ka. 


Przewodniczący  Dr.  Kabol  Estreicher. 

Dr.  Jak  Hakusz  czytał  o  treści  i  języka  Modlitewnika 
Zygmunta  I,  p.  t.  „Szczyt  duszny",  znajdującego  się  w  bi- 
bliotece uniwersyteckićj  w  Monachium. 


Dr.  J,  Hanusz  podał  wiadomość  o  książce  do  nabożeństwa 
Królowój  Maryi  Kazimiery,  znąjdującój  się  w  bibliotece  królewskiej 
w  Monachium. 


Prof.  K.*  Morawski  wyłoiył  treść  swój  pracy  p.  t.  „Andrzćj 
Patrycy  Nidecki,  Jego  pisma  i  życie".  Wydział 
postanowił  wyjednać  u  Zarządu  Akademii  środki  na  wydanie 
tego  dzieła. 


Prof.  Morawski  przedstawił  rozprawę  p.  J.  Kallembacha 
p.  t.  „Rozbiór  odprawy  posłów  Greckich  Jana 
Kochanowskiego",  którą  postanowiono  ogłosić  w  wydaniach 
Wydziału. 


Prof.  Malinowski  złożył  pracę  p.  J.  Bystroota  p.  t. 
„Rozbiór   porównawczy   znanych    dotąd  tekstów 

Wyda.  filolog.  T.  X.  n 


FosieAienia  dnia  5  Listopada. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 


z 


staropolskich  z  w.  XIV  i  XV  Modlitwy  Pańskićj, 
Pozdrowienia  Anielskiego,  składu  Apostolskiego 
i  Dziesięciorga  Bożego  Przykazania^.  Pracę  tę  oddano 
do  referatu. 


Dr.  WiSŁOCKi  odczytał  rozprawę  p.  t.  „Wacław  dę  Bre- 
dnia Ubogi  i  jego  rękopisy". 

Posiedzenie  dnia  8  Ghmdnia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Prezes  Majer  złożył  dzieło  J.  E.  ks.  Biskupa  Krasińskiego 
p.  t  i,8łownik  Synonimów  Polskicli*'.  Na  podstawie 
opinii  Prezesa  Majera  ,  Dra  Estreichera  ,  prof.  Tari^owskiego 
i  Maunowskiego,  Wydział  uchwalił  pracę  tę  ogłosić  drukiem. 


Złożono  rozprawę  p.  Dra  Kosińskiego  p.  t.  „Niektóre 
właściwości  mowy  pisarzowickiój^. 

Rok 

Posiedzenie  dnia  7  Stycznia. 

Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Sekretarz  odczytał  pracę  Dra  Żebrawskiego :  ,,Uwagi 
nad  niektórymi  nazwami  geograficznymi^. 

Dr.  Jan  Hakusz  odczytał  część  pierwszą  rozprawy  swojćj 
p.  t.  „O  jednym  z  niewydanych  dotąd  tekstów  prakryckich  sekty 
indyjskiej  Jayna  (Dżajna)  p.  t.  „Anuttarovav^iyadas^u 
9  angam^  podług  rękopisów  Berlińskich^. 
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Na  posiedzeniu  administracyjnóm  Wydział  zatwierdził  wybór 
Eomisyi  historyi  sztuki  na  członków  przybranycli  lir.  Wojciecha 
DziEDuszYCKiEGO,  konsorwatora  budowli  pomnikowycli  w  Galicyi 
wscliodniójy  oraz  Jułuana  Zacharjewicza,  profesora  Politechniki 
Lwowskiój. 

Posiedzenie  dnia  1  Lutego. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Dr.  WiSŁOCKi  wyłożył  tre.66  rozprawy  p.  8.  Ptaszyckiego. 
p.  t.  „Iwan  Fedorowicz,  drukarz  ruski  we  Lwowie, 
z  końca  XVI  wieku^.  Pracę  t§  postanowiono  ogłosić  w  Roz- 
prawach Wydziału. 


Dr.  Hanusz  podał  w  dalszym  ciągu  treóć  tekstu  9o  augam 
sekty  Jayna  p.  t.  Anuttaro va vltiy adasitu''. 


Posiedzenie  dnia  7  Harca.  - 

Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Pr.  Malinowski  podrf  ^Uwagi  o  niektórych  nazwać łi 
geograficznych. 

Sekretarz  złożył  rozprawę,  nadesłaną  na  konkurs  imienia 
Kaspra  Bieleckiego,  opatrzoną  godłem: 

„         quod  magis  ad  nos 

Pertinet  et  nescire  malum  est,  agitamus". 
pod  t.  „Jan  Kochanowski  na  Uniwersytecie  Jagiel- 
lońskim podług  metryk  Uniwersyteckich^.O  ocenienie 
tój  pracy  uproszono  prof.  Tarnowskiego  i  Dra  Wisłockiego. 
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PosleAieide  dnia  1  Ewietnia. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher, 

Prof.  MoRAwsEi  zdał  sprawę  z  pracy  p.  8t.  Windąkiewicza 
p.  t.  „Wiadomości  do  rodziny  Kochanowskich  z  Ar- 
chiwum Konsystorskiego  w  Krakowie^.  Pracę  tę 
odstąpiono  KomJsyi  do  historyi  literatury  i  oświecenia  w  Polsce. 

Prof.  Malinowski  przedstawił  dwie  rozprawy  dlalektologiczne 
p.  Jana  Łosia  z  Petersburga  p.  t.  1)  „Owara  Opoczyńska 
i  2)  Porównanie  fonetycznych  właściwości  kilku 
gwar  polskich. 


Dr.  J.  Hanusz  czytał  o  stosunku  treści  „Szczytu  du- 
sznego*' do  ;,Tarczy  duchownój",  oraz  o  najstarszych 
polskich%Go dżinach  o  Pannie  Mariei^  podług  rękopi- 
pisu  monachijskiego^* 


Prof.  Tarnowski  i  Dr.  Wisłocki  przedstawili  ocenę  pracy 
konkursowój  imienia  BnsŁECKiEao  p.  t.:  «Jan  Kochanowski 
w  Uniwersytecie  krakowskim  na  podstawie  metryk 
Uniwersyleckich^.  Rozprawie  tój  Wydział  przyznał  nagrodę 
i  uznał  ją  za  godną  ogłoszenia  w  swoich  pismach.  Autorem  jój 
jest  p.  Józef  Henryk  Kallenbac^,  uczeń  Uniw.  Jagiell. 


?08iedienlo  dnia  3  Kaja. 

Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Dr.  Wisłocki  i  prof.  M.  Sokołowski  zdawali  sprawę  z  roz- 
prawy Dr.  Jana  Bołoza  Antoniewicza  p.  t. :  O  średniowie- 
cznych źródłach  do  rzeźb,  znajdujących  się  na  re- 
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li.kwijarzu  z  kości  słoniowój  w  Skarbcu  katedry  na 
Wawelu".  Wydział  postanowił  zwrócić;  tę  pracę  autorowi, 
z  prośbą  wprowadzenia  niektórych  zmian  w  redakcyi  rozprawy, 
zanim  będzie  mogła  być  ogłoszona  w  wydaniach  Wydziału. 

Ks.  Kanonik  Polkowski  przedstawił  dziełko  pod  tytidem : 
Compendios*a  linguae  polonicae  Institutio  in  gra- 
tiam  exterorum  a  Jołianne  Carolo  de  Jasienica 
Woyna,  equite  polono  1690  w  Gdańsku". 


Posiedzenie  dnia  26  Czerwca. 


Przewodniczący  Dr.  Karol  Estreicher. 

Prof.  Morawski  podał  treść  rozprawy  p.  Jana  Pawlikow- 
skiego p. t.  ,,Elegije  łacińskie  Jana  Kochanowskiego 
w  stosunku  do  wzorów  Rzymskich".  Autor  wykazuje 
wpływ  Tibulla,  Owidyjusza  i  Propercyjusza  na  elegije  Jana 
Kochanowskiego. 

Prof.  Morawski  złożył  pracę  p.  Jana  Pawlikowskiego  p.  t. 
„Epiteta  złożone  u  Sebastyjana  Fabijana  Klonowi- 
cza";  którą  odstąpiono  Komisyi  języięowej. 


Prof.  Morawski  przedstawił  rozprawę  p.  Józefa  Nogaja  ze 
Lwowa  p.  t.  ^Wpływ  poetów  łacińskich  na  sielanki 
Józefa  Bartłomieja  Zimorowicza".  Z  pracy  tćj  wido- 
czna,  że  wiele  ustępów  w  sielankach  Zimorowicza  odnieść  należy 
do  Owidijusza  i  Wirgilijusza.  Ślady  wpływu  innych  poetów  są 
nieznaczne 

JE.  ks.  Biskup  Krasiński  podniósł  kilka  szczegółów  we 
^Fraszkach"  J.  Kochanowskiego ,  a  miaoowicie:  1)  co  do 
osoby  Porębskiego,  o  którym  Poela  wspomina.  Prof.  Morawski 
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wyjaśniły  iż  ze  źródeł  tyle  tylko  wiadomo,  li  był  to  Stanisław 
Porębski,  towarzysz  Padniewskiego.  2).  We  fraszce  80:  Nś 
pszczoły  Budziwiskie"  mowa  jest  o  wsi  Bujwidziszki,  w  po- 
wiecie Wileńskim  położonój,  a  będącćj  podówczas  własnością 
Mikołąja  Radziwiłła.  Płynęła  ona  obfitością  pasiek  i  wył)omymi 
miodami. 

Na  konkurs  z  zapisu  Kaspra  Bieleckiego  dla  uczniów  Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego  Wydział,  na  wniosek  prof.  Tarnow- 
skiego; postanowił  ogłosić  zadanie :  „Studyjum  nad  jednym 
z  poetów  bezpośrednio  następujących  po  J.  Ko- 
chanowskim, np.  nad  Szy mono wiczem^  Piotrem  Ko- 
chanowskim^ Grochowskim,  lub  innymi".  Termin  nad- 
syłania rozpraw  oznaczono  do  końca  Lutego  1885  r. 


Rok  188S. 

b)  Posiedzenia  Komisy!  językowćj. 

Posiedzenie  dnia  17  Czerwca. 

Przewodniczący  Dr.  Józef  Majer. 

Prof.  Malinowski  złożył  wypisy  do  słownika  staropolskiego 
e  dziełka  p.  t.  „Reguły  gramatycznej  z  r.  1544,  będą- 
cego własnością  Biblijoteki  Krasińskich. 


Przewodniczący  złożył  w  rękopisie  elaborat  w  sprawie  pi- 
sojmi  polskiój,  dokonany  pod  przewodnictwem  Redakcyi  Bibli- 
joteki Warszawskiej.  Uchwalono  zwrócić  go  rzeczonój  Redakcyi 
z  prośbą  o  wydrukowanie  i  nadesłanie  odpowiedniej  liczby  egzem- 
plarzy dla  członków  Komisyi. 

Eomisyja  powzięła  uchwałę,  aby  uwagi  nad  pisownią,  które 
jój  poczynić  wypadnie,  były  uważane  jedynie  za  normę,  którćj 
sama  trzymać  się  będzie  w  publikacyjach  Akademii. 
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FosieAienie  dnia  17  Listopada. 


Przewodniczący  Dr.  Józef  Majer. 


Dr.  Kosiński  złożył  wyciągi  do  Słownika  Staropol- 
skiego: 1)  z  zabytków  języka  polskiego  z  w.  XV y  podanych 
przez  Wł.  Chomentowskiego  w  Sprawozdaniach  Eomigyi  języko- 
wój  T.  I;  2)  z  trzech  zabytków  języka  polskiego  z  2iój  połowy 
w.  XV,  podanych  przez  Dr.  Wł.  Seredyńskiego. 

Na  wniosek  Sekretarza  Eomisyi  pp.  Członkowie  podjęli 
się  uporządkowania  alfabetycznego  dokonanych  przez  siebie  wy- 
pisów do  słownika  Staropolskiego. 

Nadesłane  przez  Redakcyją  Biblijoteki  Warszawskiej  egzem- 
plarze drukowane  rozprawy  prof.  Ad.  Ant.  Kryńskiego  O  Piso- 
wni polskiój  rozdano  członkom  dla  poczynienia  uwag  i  zło- 
żenia ich  Komisyi  do  końca  Grudnia  r.  b. 

Rozprawę  rzeczoną  rozesłano  nadto  do  ocenienia:  Bara- 
nowskiemu B.,  Baudouinowi  de  Courtenay,  Biesiadzkiemu, 
BriJcknerowi  Al.,  Ćwiklińskiemu,  Kalinie,  Małeckiemu,  Nehrin- 
Gowi,  Ogonowskie»iu,  Piłatowi  R.  ,  Samolewiczowi  ,  Sawczyń- 
skiemu,  Trzaskowskiemu,  Węclewskie^iu. 


Przewodniczący  zdał  sprawę  z  dotychczasowych  czynności 
dotyczących  pisowni  polskiój. 

W  ciągu  roku  ubiegłego  nadesłali  Komisyi  uwagi  o  piso- 
wni pp.  Małecki,  Ogonowski,  Węclewski,  Samolewicz,  Trzas- 
kowski, Nehring,  Kosiński,  Polak,  Parylak,  Szczerbowicz-Wie- 


Posiedzenie  dnia  1  Ghmdnia. 


XVI 


czoR;  pp.  Karłowicz  i  pseudonym  Eappafiro  ogłosili  drnkiem 
swe  uwagi.  Na  podstawie  zdań  zawartych  w  nadesłanych  roz- 
prawach Przewodniczący  Komisyi  Prezes  Majer  w  towarzystwie 
pp.  Tarnowskiego  i  Malinowskiego  przygotował  projekt  usta- 
lenia pisowni. 

FosieAienla  Eomlsyi  dnia  9  Ghmdnia,  23  Ghmdnia  1883  r.,  13  Stycznia, 
10  Łntego  188^  r. 


Zastanawiano  się  nad  kwestyjami  pisowni  na  podstawie 
wyżćj  wspomnianego  projektu.  Sprawa  ta  będzie  jeszcze  przed- 
miotem prac  dalszych  Komisyi. 


Eomisyja  podnosi  sprawę  wycieczek  naukowych  w  lecie. 
Zachęca  profesora  Łuszczkiewigza  do  podjęcia  podróży  do  Czer- 
wińska, Jeżowa,  Kłobucka,  Krzepic,  Rudy  i  Wielunia,  celem  dal- 
szych studyjów  nad  zabytkami  architektury  romańskićj  w  Polsce. 


Przewodniczący  komunikuje  list  prof.  Szaraniewicza  ze 
Lwowa,  w  którym  piszący .  donosi  o  rozpoczętych  przez  siebie 
poszukiwaniach  w  Starym  Haliczu  i  zaprasza  Komisyją  do  wzię- 
cia w  nich  udziału.  Komisyja,  uznaje  doniosłość  tych  badań, 
wszakże,  dla  braku  w  tym  roku  funduszów  odkłada  decyzyją 
w  tćj  kwestyi  do  czasów  powakacyjnych. 


c)  Posiedzenia  Komisji  Mstorji  sztuki. 


Rok  1^9^. 


Posiedzenie  dnia  1^  Sierpnia. 


Przewodniczący  Prof.  Wł.  Łuszgzkiewicz.  ' 
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?08lednnie  dnia  i  Listopada. 


Przewodniczący  Prof.  Wł.  Łuszgzkiewicz. 


Przewodniczący,  prof.  Wł.  Łuszgzkiewicz  zdał  sprawę 
z  wycieczki  letniej  do  Królestwa  Polskiego,  odbytój  w  celu  do- 
pełnienia w  myśl  programu  Romisyi  wydawnictwa  polskich  po- 
mników romańskich  i  przedstawił  wykonany  przez  siebie  szereg 
planów  i  szczegółów  architektonicznych  kościoła  z  wieku  Xn 
w  Czerwińsku  nad  Wisłą. 

Prof.  Maryjan  Sokołowski  zastanawiał  się  nad  architek- 
turą cerkwi  św.  Spasa  w  Haliczu  i  wykazał  jój  podobieństwo 
pod  względem  stylu,  charakteru  i  technicznego  wykonania  z  cer- 
kwią 6w.  Borysa  i  Gleba  w  Kołoży  nad  Niemnem  kolo  Grodna, 
co  się  tćm  tiumaczy,  że  oba  te  pomniki  pochodzić  się  zdają 
z  drugiój  połowy  w.  XII. 

Na  przewodniczącego  wybrano  ponownie  prof.  Władysława 
ŁuszczKiEwiczA,  ua  sekretarza  Dr.  St.  Tomko wicza. 


Na  wniosek  przewodniczącego  Eomisyja  zaprasza  na  Człon- 
ków Prof.  Juluana  Zachabjewicza  ze  Lwowa  i  hr.  Wojciecha 
DziEDUSZTCKiEGO  kouscrwatora  pomników  architektury  na  Gali- 
cyją  wschodnią. 

Komisyja  na  wniosek  p.  Maryjana  Sokołowskiego  uchwala 
zawiązanie  grona  Komisyi  historyi  sztuki  we  Lwowie  pod  prze- 
wodnictwem prof.  Szarniewicza. 

Wydjt.  fi'olog.  T'  X.  iii 


Rok 


Posiedzenie  dnia  7  Grudnia. 


Przewodniczący  prof.  Wł.  Łuszgzkiewicz. 
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Prof.  M.  Sokołowski  uwiadamia  o  projekcie  urządzenia 
wystawy  artystyczno-archeologicznój  prowincyjonalnój  galicyjskiej 
we  Lwowie. 

Przewodniczący  zawiadamia  o  pracach,  przygotowanych  do 
następnego  zeszytu  Sprawozdań  Komisyi.  W  skład  zeszytu  wejdą: 
Studyjum  prof.  Dr.  M.  Sokołowskiego  O  romańskich  ko- 
ściołach w  Erobi,  Eotłowie,  Gieczu  i  Lubinie;  roz- 
prawę pp.  S.  ToMKowiczA  i  LiNQuiSTA  O  Zamku  zwanym 
Wołek;  wreszcie  pracę  prof.  Łuszczkiewigza  o  zamku  w  Li- 
powcu. 

Prof.  ŁuszczKiEWicz  składa  wydany  przez  siebie  trzeci  ze- 
szyt nauki  o  formach  architektonicznych  dla  użytku 
uczniów  Szkoły  Sztuk  pięknych.  Zeszyt  ten  obejmuje  architekturę 
romańską,  a  między  innymi  pomieszczone  są  w  nim  pomniki  ar- 
chitektury romańskiój  w  Polsce,  wydane  już  to  w  Sprawozdaniach 
akademickich,  już  opracowane  przez  pp.  Łuszczkiewigza  i  Soko- 
łowskiego a  dotąd  niewydane  nigdzie. 


Prof.  ŁuszczKiEWicz  zawiadamia,  że  rozpatrywał  księgi  cechu 
mularskiego  i  kamieniarskiego  w  Krakowie.  Księgi  te  obejmują 
zapiski  od  r.  1670;  znajdują  się  one  w  przechowaniu  p.  Krzy- 
żanowskiego,, majstra  mularskiego.  Komisyja  uprosiła  p.  Odrzy- 
WOLSKIEGO,  aby  księgi  te  szczegółowo  przejrzał  i  zdał  sprawę^ 
które  z  nich  wypadałoby  podjąć  do  opracowania. 


Na  wniosek  pp.  Sokołowskiego  i  Wisłockiego  Komisyja 
uchwala  przeznaczyć  jeden  zeszyt  swych  „Sprawozdań^  na 
ogłoszenie  ponowne  wyczerpanego  dzieła  prof.  Łuszczkiewicza 
p.t  „Zabytki  dawnego  budownictwa  w  Krakowskiem", 
ale  uzupełnionego  obszerniejszym  tekstem,  który  autor  zobowią- 
zał  się  napisać. 
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Komisyja  uznaje  również  za  godne  ogłoszenia  rysnnki 
cerkwi,  zebrane  przez  p.  Zachabjewigza,  a  znajdujące  się  w  zbio- 
rach Szkoły  polifcechnicznój  we  Lwowie. 

Komisyja  zastanawiała  się  nad  charakterem  wczesnego  re- 
nesansu w  Polsce. 


P.  Sławomir  Odrzywolski  zdawał  sprawę  z  poszukiwań, 
dokonanych  w  archiwum  krakowskiego  cechu  mularzy  i  kamie- 
niarzy. Znajdują  się.  tam  ordynacyje  cechu,  przywileje  i  potwier- 
dzenia statutów  przez  królów  polskich  od  roku  1552;  wpisy 
uczniów  od  r.  1590  i  wyzwolonych  od  1606  począwszy;  księgi 
sądowe  w  sprawach  między  majstrami  a  czeladnikami;  rejestra 
wydatków  cechu,  korespondencyje  i  akta  urzędowe,  taksacyje, 
księgi  posiedzeń  z  w.  XVII  i  XVIII;  dalej  zbiór  rysunków 
przedstawiających  zadania  i  próby  wymagane  od  wstępujących 
do  cechu. 

Prof.  Maryjan  Sokołowski  zwrócił  uwagę,  że  uczony  dre- 
zdeński GuRŁiTT  znalazł  pewne  poszlaki,  iż  przy  budowie  Wila- 
nowa w  XVII  wieku  był  czynny  obok  innych  słynny  Andrzej 
ScHŁUTER,  budowniczy  berlińskiego  zamku  i  arsenału,  twórca 
pomnika  Wielkiego  Kurfirsta. 

Dr.  PiEKOSiŃSKi  zdał  sprawę  z  odkrycia,  zrobionego  w  księ- 
gach konsularnych  archiwum  tutejszego,  iż  za  Stefana  Batorego 
założona  była  w  Krakowie  fabryka  artystycznych  majoLk,  która 
po  trzech  latach  istnienia  zwinięta  została  z  powodu  złamania 
kontraktu.  Akta  procesu  odnoszącego  się  do  tego  faktu  a  trwa- 
jącego przez  liat  kilka  od  r.  1584,  między  przedsiębiorcą  kupcetn 


Rok  11^^^. 


Posiedzenie  dnia  29  Marca. 


Przewodniczący  prof.  Wł.  Łuszczkiewicz. 


krakowskim  de  Stesi,  a  dwoma  z  Włoch  sprowadzonymi  maj- 
strami, postanowiono  wydrukować  w  najbliższym  tomie  Sprawo- 
zdań  Komisyi. 


Pułkownik  Ignacy  Zakrzewski  z  Poznania  nadesłał  odpis 
umowy  zawartćj  r.  1426  przez  Mikołaja  Górkę,  kanclerza  po- 
znańskiego o  budowę  drewnianego  zamku  w  Kórniku;  odpis  ten 
wejdzie  także  do  Sprawozdań  Komisyi. 


Ks.  Polkowski  podał  wiadomość  o  odkrytych  przez  siebie 
w  Archiwum  Kapituły  krakowskićj  bogatych  zbiorach  muzyki 
kościelnćj  z  epoki  Jagiellonów  i  Wazów.  W  zbiorach  tych  mię- 
dzy innemi  znalazła  się  w  rękopisie  w.  XV  melodyja  hymnu 
o  Św.  Stanisławie,  śpieWana  do  dziś  dnia,  a  pochodząca  z  wieku 
XIII;  dalej  kompozycyje  dwudziestu  kilku,  częścią  nieznanych 
dotąd,  muzyków  polskich ,  których  nazwiska  są  podpisane.  Znaj- 
dują się  też  rękopisy  zagranicznych  sławnych  kompozytorów,  tak 
np.  msza  Palestryny,  ofiarowana  Andrzejowi  Batoremu  i  tegoż 
msza,  dotąd  wcale  nieznana.  Ze  zbiorów  tych  widoczna  jest,  że 
muzyka  kościelna  w  Polsce  miała  odrębny  charakter  od  współ- 
czesnej za  granicą  9  widać  w  nićj  ślady  tematów  narodowych, 
a  nawet  są  rytualne  różnice,  np.  śpiewanie  ewang^i  chórem  na 
4  głosy  podczas  uroczystćj  celebry  i  t.  p. 

Posiedzenie  dnia  3  Łlpca. 


Przewodniczący  Prof.  Wł.  Łuszczkibwicz. 

Prof.  Łuszczkibwicz  zakomunikował  rysunki  i  spostrzeże- 
nia swoje  nad  budową  kościoła  w  PrandociniC;  dowodząc  na  pod- 
stawie dokumentów,  że  zabytek  ten  romańszczyzny  jest  dziełem 
wielkiego  Prandoty  a  stojącym  w  związku  z  Zamkiem  tego  do- 
stojnika pierwszej  połowy  XII  wieku. 
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Wydanie  spieszniejsze  materjjału  do  historyi  architektury 
średniowiecznej  w  Polsce ;  nagromadzonego  już  w  rysankach, 
wywołało  ważn^  dyskusyją  nad  sposobami  łatwiejszymi  repro« 
dnkcyj  architektonicznycłi  rysunków.  Brali  w  niój  udział  prof. 
Sokołowski,  prof.  Odrzywolski  i  wnioskodawca  Dr.  Tomkowioz. 


d)  Posiedzenia  Komisyi  historyi  oświaty  i  literatury 

w  Polsce. 


Prof.  BoBRZTŃSKi  wnosi;  a  komisyja  ucliwala^  aby  wybraó  , 
wspólnycłi  z  Eomisyją  historyczną  Przewodniczącego  i  Sekreta* 
rza,  odbywać  odtąd  posiedzenia  spólne  obu  Komisyj  i  wyzna- 
czyć Komitet  do  ułożenia  planu  przyszłych  wydawnictw  obu 
Komisyj.  Wybrano  Przewodniczącym  prof.  Tarnowskiego,  jego 
zastępcą  Dra  Wibłockiego,  Sekretarzem  prof.  Zakrzewskiego. 
Do  Komitetu  do  ułożenia  planu  wydawnictw  wybrano  pp.  Bo- 

BRZYŃSKIEGO,  SmOLKĘ  i  WiSŁOCKIEGO. 

Wskutek  poruszonćj  przez  Przewodniczącego  kwestyi,  czy 
ma  być  obchodzoną  i  w  jaki  sposób  rocznica  300  letnia  śmierci 
Jana  Kochanowskiego,  wybrano  Komitet  z  pp.  Morawskiego, 
Tarnowskiego  i  Wisłockibgo  dla  rozpatrzenia  się  w  tćj  sprawie 
i  poczynienia  odpowiednich  wniosków. 

Na  wniosek  prof.  Straszewskiego  uchwalono  przedstawić 
Wydziałowi  do  zatwierdzenia  na  członka  Komisyi  Dra  Ignacego 
Skrochowskiego. 


Rok  1883. 


Posiedzenie  dnia  22  Listopada. 
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PoBiedienie  dnia  i  Orudnia. 


Pan  BoBRZYŃSKi,  jako  referent  komitetu,  odczytuje  program 
przyszłych  wydziałów  Eomisyi  bistoryi  oświaty  i  literatury, 
i  stawia  wnioski,  aby:  1  o  wydać  w  r.  1884  Liber  di  ligentia- 
rum  z  1487  —  1563.  2o  rozpocząć  druk  dzieła  Corpus  Lati- 
norum  Poloniae  poetarum;  3o  rozpocząć  pracę  przygoto- 
wawczą do  wydania  Conclusiones  Coli  eg  ii  Maioris  od 
r.  1430;  4o  polecić  Sekretarzom  Komisyi  zebranie  drobniejszych 
materyjałów  dla  pomieszczenia  w  przyszłym  tomie  w  archiwum 
Komisyi. 

Wnioski  te  po  dłuższój  lub  krótszój  dyskusyi  zostały  przy- 
jęte, poczem  uchwalono,  że  wydawnictwem  Libri  diligentia- 
rum  i  Conclusionum  Collegii  maioris  zajmie  się  p.  Wi- 
SŁOCKi,  zaś  wydawnictwem  Corporis  poetarum  Latinorum 
kierować  ma  p.  Morawski. 

Posiedzenie  dnia  7  Chrudnia. 


W  dalszym  ciągu  posiedzenia  poprzedniego,  przedstawił 
komitet  ku  obmyśleniu  sposobu  uczczenia  jubileuszu  Kochanow- 
skiego swoje  wnioski,  a  mianowicie,  aby:  lo  uchwalone  już  wy- 
dawnictwo Libri  diligentiarum  i  Corporis  poetarum 
Latinorum  opatrzyć  odpowiednią  dedykacyją;  2q  upraszać 
Zarząd  Akademii  o  to,  aby  również  wydawane  obecnie  dzieło 
p.  Morawskiego  o  Nideckim  i  rozprawy  obu  Wydziałów  (1  i  2) 
w  r.  1884  takąż  dedykacyją  otrzymały,  tudzież  aby  na  publi- 
cznem  posiedzeniu  Akademii  był  odczyt  o  Kochanowskim. 

Sprawa  zjazdu  historyczno-literackiego  wywołała  dłuszą 
dyskusyją,  która  przy  bardzo  małej  liczbie  obecnych  na  tóm  po- 
siedzeniu członków  tylko  tymczasową  uchwałą  mogła  się 
zakończyć. 
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Sok  19@4L. 


Posiedzenie  dnia  27  Marca. 


P.  WiSŁOCKi  oświadczył ,  że  materyjały  do  biografii  Zmo- 
RowiczA,  zebrane  przez  p.  Hecbl^,  wynoszą  zaledwie  Jsilka  (8) 
arkuszy  druku;  skutkiem  czego  polecono  Sekretarzowi  Eomisyi 
mieć  je  na  uwadze  przy  układaniu  wniosków  co  do  przyszłych 
tomów  Archiwum  Komisyi. 


P.  WiSŁOCKi  oznajmił,  że  rozpoczęto  już  przygotowawcze 
prace  do  wydawnictwa  Conclusionum  Collegii  majoris. 


P.  WisŁOCKi  przedstawił  szczegółowy  plan  wydania  Libri 
diligentiarum.  Zabytek  ten  uchwalono  pomieścić  w  IV  tomie 
Archiwum  Komisyi. 


Przewodniczący  Prof.  Tarnowski. 

Dr.  WiSŁOCKi  zawiadamia,  że  druk  „Libri  diligentia- 
rum"  już  jest  rozpoczęty. 

Na  wniosek  prof.  Bobrzyńskiego  Eomisyja  postanowiła 
tom  V  Archiwum  przeznaczyć  na  pomieszczenie  sprawozdań  z  po- 
siedzeń zjazdu  imienia  Jana  Kochanowskiego. 


Komisyja  na  wniosek  prof.  Morawskiego  postanowiła  już 
w  tym  roku  przystąpić  do  druku  drugiego  tomu:  „Corporis 
latinorum  Poloniae  poetarum^ato  z  uwagi,  że  znaczna 
część  materyjułu  do  tego  tomu  przeznaczona,  a  mianowicie  Jan 


Posiedzenie  dnia  12  Haja. 
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z  Wiślicy  i  Paweł  ż  Krosna,  w  opracowaniu  Dra  Krucż- 
KiEwiczA,  jest  już  gotowa;  do  pierwszego  zaś  tomu  materyjały 
nie  są  jeszcze  należycie  przygotowane. 

Posiedssenie  dnia  10  Czerwca. 


Komisyja  zajmowała  się  sprawą  wydawnictwa  biblijoteki 
pisarzów  polskich.  W  sprawie  tćj,  na  podstawie  wniosków  prof. 
BoBBZYŃSKiEGO^  powzięła  Komisyja  następujące  uchwały: 

1)  Komisyja  podejmuje  się  wziąć  inicyjatywę  w  zorganizo- 
waniu pracy  około  wydawnictwa  biblijoteki  pisarzów  polskich. 

2)  W  tym  'celu  wybiera  z  łona  swego  Komitet  do  ułoże- 
nia szczegółowego  planu  tej  biblijoteki.  W  skład  Komitetu  we- 
szli: Przewodniczący  Komisyi  prof.  Tarnowski,  oraz  pp.  Wisło- 

CKI,  BOBRZYŃSKI,  KlUCZYCKI  1  T03IK0WICZ. 

Zadaniem  Komitetu  będzie: 

ułożyć  zasady  wydawnictwa,  a  między  innemi  przygo- 
tować wnioski  co  do  kwestyi:  a)  czy  należy  wydawać  tylko  auto- 
rów polskich,  czy  też  i  łacińskich,  a  nadto,  czy  wszystkich, 
czy  też  tylko  bardziej  poczytnych. 

3)  Komisyja  po  przyjęciu  planu  wydawnictwa  postanowiła 
wejść  w  rokowania  z  księgarzami  i  wydawcami  co  do  wykonania 
takiego  planu. 


Digitized  by 


Digitized  by 


Google 


Digitized  by 


Google 


Digitized  by 


Google 


Digitized  by 


Google 


Digitized  by 


Google 


Digitized  by 


Google 


